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PRZEDMOWA. 


Puszczając w świat KALENDARZ czyli Roczyix Stanisława Strabskiego 
na rok 1856, teraźniejsi wydawcy widzą potrzebę powiedzenia slów 
kilku o zmianach w tćj publikacyi, w porównaniu z ostatniemi lata- 
mi, wprowadzonych. 


Uznaliśmy za stosowne podzielić całą część piśmienniczą naszego 
kalendarza na dwa oddziały. Pićrwszy z nich, „przemysłowo-rolniczy,* , 
obejmuje artykuły wartości praktyeznéj, wiadomości użyteczne dla 
gospodarzów wiejskich, wyłożone podług zasad postępowych; drugi, 
pliteracko-naukowy,* składa się z artykułów treści mięszanćj, za których - 
wartość poręczają nazwiska ich autorów. I w tym atoli dziale stara- 

„liśmy się umieścić kilka ustępów mogących dla wielu czytelników 
praktyczny przynieść pożytek; jak np. „Wiadomość o główniejszych wo- 
dach mineralnych krajowych i zagranicznych,“ dogodny bardzo, choć tre- 
ściwy, przewodnik dla zwidzających te wody; „Zdolność do muzyki i jéj 
nauka,“ zawićrajacy zbawienne rady i trafne spostrzeżenia nad ogól- 
nym u nas kierankiem dążności muzycznych, i t. p. 

Powodowani zdaniem ludzi światłych i odgłosem opinii publicznej, 
postanowiliśmy opuścić w kalendarzu tegorocznym kilka psuedo- 
ulepszeń lat poprzednich, np. nekrologig, przegląd pism rolniczych i t. d. 
które głos powszechności uznał za niepotrzebne i nikomu na nie po- 
służyć nie mogące, a zato w dwójnasób prawie powiększyliśmy część 
piśmienniczą. 

Pod względem ozdób zewnętrznych wydania, a szezególniéj illu- 
stracyj, nie mogliśmy w tym rokn zrobić wszystkiego coby należało 
i cośmy z serca zrobić pragnęli. Zachodzące w réi mierze niedokła- 
dności niech wytłumaczą kłopotliwe zaprzątnienia nowonabywców 
w urządzeniu i uporządkowaniu zakładu; postaramy się jednak, aby 
w latach następnych i pod tym względem nie do życzenia nie zo- 

stawało. : BRACIA Windemith. 

E ——————— M MM: 

Wolno drukować. z warunkiem złożenia w Komitecie Cenzury, prawem przepisanéj liczby exemplarzy. 


W Warszawie d. */29 Czerwca 1855 r. Starszy Cenzor, E, Bobieszcznówh i. 
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SWIAT SŁONECZNY. ` 


Słońco jest naszą gwiazdą światłą i stałą, otoczoną sze- 
rokiem planet i komet, które wszystkie światłem słońca 
oświecone, około niego krążą w pewnym porządku, ozasie 
i podłóg pewnych nieodmiennych praw, Zbiór tych wszyst- 
kich ciał do słońca e at dw i około niego krążących wraz 
ze słońcem, nazywa się Światem słonecznym, Każda gwinz- 
da stała, wlasném światłóm błyszcząca, jest aloficem do 
naszego podobném, ale tak niezmiernie od nas odległóm, iż 
całą przestrzeń między naszóm słońcem i ziemią 20 millo- 
nów mil wynosząca, jest niczóm względem téj odległości. 
Najbliższa gwiazda jest 657,700 razy daléj niż ziemia od 
słońca, Światło w jedné) sekundzie przebiegające 42 tysią- 
ce mil, dla przyjścia od téj gwiazdy do nas, potrzebuje 10 lat 
i 8 miesiące, Są gwiazdy tak oddalone, iż światło dla przyj- 
ścia od nich, potrzebuje tysiąców lat. 


Słońce, 
necznego, 
większe 
jego odl 
nych, to 
nas, 


źródło światła i ciopla dla enłego układu sło. 
jest środkiem tegoż układu, blizko milion razy 
od wszystkich* ciał do niego należących. Średnia 
egłość od ziemi wynosi 20,060,800 mil geograficz- 
Jest 400 razy większa od odległości księżyca od 
ed ckek przebiegające blizko 42 tysiące mil w jednej 
vat prr dla przyjścia od słońca do nas, potrzebuje 8 mi. 
sk sekund, Kula armatnia która ubiega 1500 stóp ną 
; Unde, potrzebowalaby 10 lat dla przebieżenia tćj odlo- 
g Ge Słońce jest ciałem tak ogrownóm, iż gdyby wewnątrz 
z. 9 wydrążone, a ziemia wraz a księżycem przeniesiona do 
ego środka, księżyc w takićj jak teraz od nas odległości, nie- 
Jylko mógłby wolno naokoło Ziemi krążyć, ale nadto od księ- 
życą do powierzchni słońca, byłoby raz tak daleko jeszcze 
jak od nas do księżyca. Bieg, Który w słońcu postrzegamy, 
Jest tylko pozorny, i ten jest skutkiem biegu rzeczywistego 
ziemi. Bieg dzienny pozorny słońca od wschodu na zachód, 
pochodzi od obrota ziemi około osiod zachodu na wschód, 
Powolniejszy zaś bieg, który sprawia, iż słońce coraz innym 
gwiazdom odpowiada, i wciągu roku całe niebo przebiega, 
jest skutkiem rzeczywistego biegu ziemi około słońca, 
rednica słońca jest przeszło 112 razy większa od średni- 
GE. i wynosi 192,680 mil geograficznych. Obwód rów- 
jet x głonecznego zawiera 604,760 mil geograficznych. Ob: 
er słońca jest blizko półtora miliona razy większa od ob, 
dn - ziemi, Słońce kończy awój obrot około swój osi we 
vs niach i 12 godzinach. Massa jego jest 359,551 razy 
Wees od massy ziemi, a jego gęstość jest tylko !/, gęsto- 
za emi, Siła ciężkości na powierzchni słońca jest 28,36 
M Y większa niż na ziemi, Ciało, które na powierzehni ziemi 
aży funt jeden, na słońcu waży 28 funtów 11'/, lutów. 
An ziemi cialo wolno spadające przebiega 15 p w piér- 
Wszćj sekundzie, na slofien w tymże czasie ubiega 428,25 
stóp paryzkich, 
Hoa według wszelkiego do prawdy podobieństwa, jest 
bau przez się ciemném, Jecz otoczonóm atmosferą świe: 
ke) i ogrzewającą. Niekledy na Áwietnéj jego tarczy po. 
» gamy plamy ciemne, wa oma przerwami czyli otworami 
atmosferze świotnćj, przez które widzimy samo jądro 


^ petém zmieniają swót kształt j położenie na po- 
big słońca, następnie calkiem znikają, Często na raz 
dad: pa daje sią widzieć, niekiedy znowu żadaćj nie wi» 
PL my te pokazują sią tylko blizko równika słonecznego. 
geniis / 54 cisłami podobnemi do ziemi, kształta ku» 
Biel przez się gerne, oświscone od słońca, krążące oko: 
mj ee w pewnych oznaczonych peryodach i odległościach 
ogach eliptycznych, w pasie nieba zodyakiem albo 
Weiten zwanym. H 
ere oe €: krążą około slofca, okazują 
. Jeżeli do icab: 
94, dB, 96, 192, 284, 768. m 0. 8, 0, 12, 
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składających p ilorazowy, dodamy liczbę 4, otrzymamy 
nowy Szereg: BZ 10, 16, 28, 52, 100, 196, 388 772, 
wyrułający postęp odleglo&ei planet od słońca Jeżeli na od- 
ległość ziemi od słońca weśmiemy 10 części równych, wten= 
czas odległość czyli promień średni drogi Merkurego zawierać 
będzie 4 takich części: Wenusa 7; Ziemi 10; Marsa 16; Mas 
łych planet 28; Jowisza 52; Saturna 100; Urana 196; Nap- 
tuma 388; następującój po nim 772; Ponieważ odległość ziemi 
od słońca wynosi, 20 milionów mil, a w podziałce odległości 
dla ziemi wypada liczba 10; mnożąc zatóm liczby ostatnie- 
go szerogu przez 2 miliony, otrzymamy odleglość planet wy- 
rażone w milach geograficznych, to jest; odległość od wer 

ch. 


Merkurego 8 milionów mil 

Wenusa I mm " 7 
Ziemi 20 - wę » " 
Marsa ŚŚ, - ywa 3 w 
Planet małych 58- 1 e 4 á 
Jowisza 105,840 wg p 
Saturna 200 po ^ " 
Urana 898% " " 
Neptuna Ty w » 


Nastop. po nim, 1544 D v " 

Do roku 1781 prócz ziemi, źnuńo tylko pięć planet głó: 
wnych, gołem okiem widzianych, i przez starożytnych uwa- 
żanych; po wynalezienia szkieł optycznych i wydoskonale- 
nia teleskopów, liczba planet znacznie się powiększyła, 
tak, iż dziś liczymy już 44 planet głównych i 21 księży: 
ców czyli planet drugiego rzędu. 

Planety położone bliżćj słońca niż ziemi, których drogl 
84 okrążane drogą ziemską, nazywają się niższemi 
i te są: Merkury i Wofius; inno zaś dalój za ziemią krążąco, 
są planetami wyższemi, tych jest 42, 

Merkury planeta najbliższa słońca, gdy się znaj: 
duje w średnój odległości, oddalony jest od niego blizko na 
8 milionów mil geograficznych. Średnica Merkurego jest 
równa ? średnicy ziemi, i zawiera 600 mil geograficznych: 
jego objętość jest 9 razy mniejsza od objętości ziemi, a gg: 
stość 2,94 razy większa od gęstości ziemi, Ciało na pò- 
wierzchni ziemi ważące funt jeden, na powierzchni Merku- 
rego waży 1,15 funta. Swiatlo i ciepło jest tam Gil, razy 
większe niż naziemi. Obrot około op kończy w 1 dniu 
a obieg około słońca w 87 dniach 23 godzinach Gdy Mer- 
kury jest w złączeniu, tojest gdy znajduje ve na linii łączącój 
środki słońca iziemi, wtedy daje się widzióć na tarczy 
słońca w postaci plamki czarnój, okrągłćj, przesuwajqeé się 
po nij. Pićrwsze przejście Merkurego po wynalezieniu Iu- 
net, uważna) Gassendy w r. 1681 d, 6 listopada, 

Wemus najświetniejsza planeta ze wszystkich 2na- 
na jest pod nazwiskiem gwiazdy rannéj albo jutrzenki, 
gdy się zrana przed wschodem słońca pokazuje gwiazdą 
zań wieczorną, gdy taż x wieczora po zachodzie słońca świe- 
ci, Oddalona jest od słońca na 16 milionów mil googras 
ficznych, średnica jćj wynosi 1078 mil geograficznych, obję. 
tość równa 3), objętości ziemi, Peryod około xlófica koń- 
czy w 224 dniach 17 godzinach, Pochyłość jćj drogi wzglę: 
dem ekliptyki wynosi 8!/ą stopni. Ciało ważące ma ziemi. 
funt joden, na Wenusie waży 0,91 funta. Swiatlo i cieplo 
na tój.planecie są dwa razy mocniejsze jak na ziómi, zakla- 
dając inne okoliczności téz same,  Dostr plamy, 
zmieniające swe położenie, każą się domyślać o bytności at- 
mosfery natéj plunocie, z uważania plam takowych, osna- 
czono obrot Wonusa około osl 28 godzin i 21 minut. ` 

Wenus podobnie jak Merkury, może pozornie przechodzić 
przez tarczą słońcu; zjawisko Jedonk to jest bardzo: rząd. 
kiem. Pićrwsżo przejścia Wonnsa uważał, Horax d, 4 grn- 
dnia 1639 r. 


v IM a], 
Ziemia jost trzecią planeta z bendi. —— 
i razem stanowisko człowieka, z którego on uważa biegi el 


kum. Se 


niebieskich; niegdyś miana za środek świata i środek biegu 
planet, dziś składa tylko cząstkę systematu slonecznego, 
Oddalona jest od słońca na 20,666,800 mil geograficznych. 

nica jdj zawićra 1719 mil, a promień blisko 860 mil, 
Obwód jćj równika mieści w'sobie: 5,400 mil Powiorżchnia. 
ziemi zawićra przeszło 9 milionów mil kwadratowych, a bry- 
łowatość 2650 milionów mil sześciennych. Obrot dzienny 
około swój osi od zachodu na wschód, kończy w 24 godzi— 
nach gwiazdowych, albo w 23 god, 56 min. 4,90 sek, czasu 
średniego. Obieg około słońca, który się nazywarokiem zwro- 
tnikowym, kończy w 365 dniach, 5 god, 48 min, 47,85 sek, 

Ziemia nie jest zupełnie kulistą, lecz spłaszczoną pod bie- 
guuami a wypukłą pod równikiem, różnica między pro- 
mieniami ziemi pod równikiem a. pod biegunem czyli tak nu- 
zwane spłaszczenie, wynosi 2,8 mil geograficznych, g 

Gęstość ziemi jest 3,964 razy większa od gęstości słońca, 
a 5,44 razy większa od gęstości wody. 

Ziemia podlega trojakiemn blegowi; tojest dziennemu czyli 
obrotowemu, roeznemu czyli postepowemu, i wstecznemu 
od wschodu na zachód bardzo powolnemn, którego peryod 
blizko 26 tysięcy lat wynosi, 

Mars jest planetą wyższą, gdyż droga jego obejmuje 
drogę ziemską, Jest on 5 razy mniejszy od ziemi, oddalony 
cd słońca na 3114 milionów mil geograficznych, drogę 
opisuje w 687 dnitch czyli w J roku 321 dniach 17 godzi» 
nach; drnga ta jest bardzićj spłaszczona od elips innych 
planet; i tylko na jeden stopień 54 minut pochylona wzgle- 
dem ekliptyki, Z odmian świutła dostrzeganych na nim, wy- 
znaczona obrot Marsa około osi, wynoszący 24 god. 39 min, 

Między Marsem a Jowiszem krąży małych planet 36 te- 
leskopowych, golem okiem miewidzialnych, zwanych setero- 
idami, i te porządkiem odległości od słońca są: 

1) Flora. oddalona od słońca na 45 Ya milionów mil; 
odkryta d. 18 paźdz, 1847 r. w Londynie przez Hinda. 

2: Klio, początkowo zwana Wiktorya, krąży w-odlejlo- 
ści 4134ng milionów mil geogr.; odkryta d, 48 września 
1850 r. w Londynie przez Hinda. 

8) Westa, oddalona na 4855/5; milionów mil geogr.; ode 
kryta d, 29 marca 1807 r, przez Olbersa w Bremie, 

4) Irys, oddalona od słońca na 4897409 milionów mił; 
odkryta d. 12 sierpnia 1847 roku w Londynie przez Hinda, 

5) Melys, którćj średnia odlagłaść wynnsi 4933/,g9 milio- 
nów mil, odkryta d. 12 kwietnia 1848 r. przez Grahama w 
Irlandvi w Markree-Castle, — 

6) Hebe, oddalona na 50 Lie: milionów mil; odkrytą zo: 
stała d, 1 lipea 1847 przez Henckegow Driosen. 

7) Partenope, krąży około słońca w odległości 507!/ ga 


milionów mil; odkryta d, Il maja 1450 r, w Neapolu 


przez astronoma de Gasparis, , 

8j Egerya, odkryta d, 2 list, 1850 r. przez de Gasparia, 

9) Astrea, odkrytad, 8 grud. 1845 p Henckego w Driesen 

10) Frene, odkryta d. 19 maja 1851 r. w Londynie p. Hinda. 

14) Juno, odkryta d. 1 wrze. 1804r. pr. Hardinga w Getyndze 

12) Ceres, odkryta d. 1 stycznia 1801 r. fraen Piaraego 
w Palermo. 

18) Pallas, odkryta d. 26 mar. 1802 r. p, Olbersa w Bremie 

14) Zligeja, odkryta d. 13 kwiet. 1849 r. w Neapolu przez 
de Gasparis, 

18) Ewuomia, odkryta dnia 29 lipca 1851 r. w Neapolu 
przez de Gasparis , 

16, Psyche, odkryta przez da Gasparis d, 17 marea 1852 r, 

17) Thetis, przez Luthera w Bilkd 17 kwietnia 1852 m 

18) Melpomene, rrzez Hinda d. 24 czorwca 1852 roku, 

19 Fortuna, przez Hinda b. 23 siorpaja 1852 r. 

20) Massilia, odkryta przez Chacornac w Marsylii dnia 19 
września 1652 r. 

21) Łntetia przez Hermana — Goldschmidt w Paryża d, 15 
listopada 1852 r, 

22) Calliope, przez Hinda d, 16 listopada 1852 r. 

28) Thalia, przez Hinda d. 45 grudnia 1882 r. 


124) Phocéa, przez Chacornaa w Marsylii d, 6 kwie, 1852, 
25) Themis przez de Gasparis w Neapolu d. 6 kwio.1853 r, 
96) Prozerpina przez Luthera w B.lk d. 5 maja 4868 r. 
24) Euterpe, odkryte, przea Hinda, w Londynie, dnia 7 

listopada 1853 r. 
28) Amfitryta przez Martach w Londynie d, 1 mar, 1854, 


- 99) Bellona przez Luthera w Bilk, dnia 2 marca 1854 r* 


30) Urania odkryta przez Hinda w Londynie dnia 22 
lipda 1854 r. 

81) Eufrosina, odkryta przez Fergusona w Waszyngtonie 
w Ameryce d, 1 października 1854 roku, 

32) Pomena odkryta przes Tersm. Goldschmita w Paryżu 
d, 27 Października 1854 roku, 

83) Polimnia odkrytą przez Chacornac w Paryżu d. 28 
października 1854 roku. 

94) Ciree odkryta w Paryża 1, Chacornac d. 6 kw, 1855 r, 

85) Leukotea odkryta w Bilk p, Lutbera d, 19 kw, 1855 r, 

Jowisz, największy zo wszystkich planet, blvszezy 
niekiedy tak żywem światłem jak Wenus, jest 1414 większy 
od ziemi. Obrot okoła osi kończy w 9 godzinach 56 minu- 
tach; oddalony jest od.słońca na 107!/5 milionów mil geo- 
graficanych. Drogę eliptyczną przebiega w 11 lstach 814 
dniach i20 godzinach. Jowisz równie jak ziemia nie jest 
ciałem kulistóm, ale znacznie splaszezoném. Oá biegunowa 
jest krótszą o Lia od osi równikowćj, 

Na Jowiszu widać znaczne plamy, osobliwie w kierunku 
jego równika są dwa wyraźne i równolegle względem siehie 


| pasy, Pochyłość jego drogi wzgledam ekliptyki, wynosi ! 


stopień 19 minut; ma 4 księżyce krążące około niego. 


Saturi jest najdalszy planetą, golém okiem widzial- 
ną. Średnica jego 9razy większa od ziemskićj, wynosi 
13,507 mil, objętość ma blizko 735 razy większą od ziemi, 
Oddalony od słońca na 197 Va milionów mil. Drogę opisuje 
w 29 Jat. 166 dniach i 11 godz. Obrot okoła osi kończy w 10 
godz, 15 min. Pochyłość jego drogi względem ekliptyki wy. 
nosi 2 atopnie 29 minut, W lunecie przedstawia świetny 
pierścień otaczający go i 8 księżyców należących do niego, 

Uran odkryty w r. 1781.18 mar, przez Harszla za pò- 
mocą wielkiego teleskopu: jest 19 razy dalćj od słońca jak zię- 
mia, co wynosi 396!/, milionów mil, Średnica jego 4 Y2 razy 
większa od średnicy ziami, zawiéra 7472 mil. Większy od 
ziemi 96 razy. Obieg około alońca kończy w.84 lat. 7 d, 
17 godz, Pochyłość jego drogi wzgledem ekliptyki wynosi 
tylko 0 stop. 26 min, ma 6 księżyców około: niego krążących, 

Neptum jest ostatnią znaną planetą naszego układa 
slonecznego, przepowiedziaüy naprzód rachunkiem przez 
Lewarriego, a odkryty przez Gallego w Berlinia d. 23 wraes, 
1846 r, Odległość jega od słońca $1 razy większa nià ziemi, 
wynosi 620,000,000 mil, Peryod swój kończy w 167 latach: 
jest. przeszło 147 razy większy od ziemi; ma dwa księżyce, 

Kaiężyce, liczba księżyców albo planet drugiego 
rzęda dotąd nam znanych jest 21; z tych jeden należy do 
ziemi, cztery krąży około Jowisza, o4m okało Saturns, 
sześć okolo Urana, a dwa okoła Neptuna, Bieg kaiężyców 
około swych pinnat jest eliptyczny i odbywa się podług tych 
samych praw co bieg planet głównych około słońce, d ta 
tylko ważną różnicą, iż czasy obrotów około osi a4 téz same 
co czasy obiegów ksiezycowyah około swych planet; co jest 
przyczyną, ik księkyco zawsze jodaę tylko połowę tarczy 
zwracają ku 5 lanetom, i 

Kai 75 less hi, najbliższy nas ze wszystkich 
ciał niebieskich jest 400 razy bliżój ziomi niż słońce, co 
wynosi blizko 62 tysiące mil geogr. Średnica jego zawiéra 
454 mil, a powierzchnia 61,028 mil kwadr. to jest 15 część 
powierzchni ziemi: jogo objętość jest 50 razy mniejsza od 
objętości ziemi; Drogo eliptyczną którćj obwód wyn d 
326,469 mil, obiega w 27 dniach 7 godz, 43 min, 47 sek, 
Peryod synodyczny księżyca, czyli jego powrót do nowia lub 
pelui, wynosi 29 dni I2 godz. 44 min 29 sek. Nachylenie 
drogi księżyca do ekliptyki Jest 5 stopni 8 minut. 


Epoki główne. 


Rok 1856 ery chrześciańskićj jest: 

6569 peryodu Juliańskiego, 

1865 ery Bizantyńskićj, 

1273 ery tureckićj, którego początek d. 1 wrze- 
śnia 1856 r. 

6617 ery żydowskićj, którego początek dnia 30 
września 1856 r. 

2609 od założenia Rzymu podlug Varrona. 

2603 ery Nabonassara, którćj początek przy- 
padł d. 26 lutego roku 3967 peryodu Ju- 
liańskiego, albo roku 747 przed erą chrze- 
ściańską podług chronologów, a r 746 po- 
dług astronomów. 


2682 Olimpiad, albo czwarty rok 658 olimpiady 
* zaczynającój się w lipcu 1856 roku, odno- 
sząc początek Olimpiad do r. 775 $ przed 
narodzeniem Chrystusa, albo do 1 lipca 
roku 3938 peryodu Juliańskiego. 


1856 Kalendarza Gregoryańskiego od 274 lat, 
to jest od r. 1582 d. 4 października zapro- 
wadzonego, zaczynający się d 1 stycznia 
n. 8. Rok zaś 1856 podług kalendarza Ju- 

" liańskiego zaczyna się we 12 dni późnićj, 

to jest dnia 18 stycznia n s. Nowy Kalen- 

darz zuprowadzony został w Polsce r 1856. 


Liczby zwrotów kalendarak ich. 


Podług no- 
wego (Gre- 
goryańskie- 
'go)kalenda- 
rza 


XXII E 


XIV Liczba złota XIV 
pakta 
XVII Okres słońca XVII 
XIV Poczet Rzyms XIV 
F. E. Lit. niedzieln. A.G. 


Podług sta- 
rego ( Ju- 
liańskiego ) 
kalendarzu, 


IN 


święta ruchome. 


Rzymskie, 
Niedz Starozap 20 stycz. 
Niedz. Zapustna 3 lutego 
Popielec . , . . 6 lutego. 
Wielkanoc. . . 23 marea. 
Krzyż. dni 28, 29130 kw. 
Wniebow. Pańsk. 1 maja. 
Zielone Świątki 1 maja. 
Świętćj Trójcy 18 maja. 
Boże Ciało. . . 22 maja. 
Niedziela 1 Adw. 30 list. 


Mięsopustu, rachując 


Kośc. katolicka-wschoda, 
Miasojastia Nedel 7 dni 6 
Miasopust . „. „ 12 few., 
Syropust .. . . 19 fewr. 
1denWelik. Posta 20 few. 
Werbnaja Nied. 8 aprela. 
Woskres. Christ. 15 apr. 
Woznes. Hospod. 24 maja 
Soszest. S. Duc. 3 junia, 
1den Petro. Post. 11 jun. 
Nedela 1 post, 2 dekabr. 


od Nowego Roku do Po- 


pielca, jest tygodni 5 į dzień 1. 
"uche dni. | 


Piérwsze d. 13, 15 i 16 lut. 


Drugie d. 14, 16 i 17maja. , 


Trzecie d. 17, 19 i 20 wrz. 
Czwarte d. 17, 19 i 20 gr. 


Wiosna zaczyna się dnia 21 marca. 
Luto zaczyna się dnia 22 czerwca, 
Jesień zaczyna się dnia 23 września. 
Zima zaczyna się dnia 22 grudnia. 


Zaćmienia. 


. W roku 1856 przypadają dwa zaćmienia słońca ! 
à dwa księżyca, z tych tylko drugie zaćmienie księ- | 
życa przez czas swego trwania u nas widzialnóm ' 

e. : 
słońca całkowite d. 4 kwietnia. | 
w Nowéj Hóllandyi i na niektórych wy- ; 
północ i wschód względem tego lądu po- | 


1. Zaómienie 
idzialne 
spach na 
łożonych. 


, 2. Zaćmienie słońca 
śnia. .Widzialne w więk 
cnowschodnićj 
dnim końcu 


obrączkowe d 28 wrze- 

wickszéj części Azyi w półno- 

stronie Europy i w północno-zacho- 

Ameryki północnćj. 

1. Zaćmienie księżyc 

kwietnia M ężyca cząstkowe dnia 19 

dyi i w wsch 

2. Zamienie księż i i 

ere: ężyca prawie całkowite d. 

13 pazdziernika, widzialne w naszych okolicach. 


odnićj stronie Azyi. 


Dla Warszawy początek zaćmienia nastąpi o go- 


dzinie 10 min. 45 wieczór. 


Środek zaćmienia. o godz. 0 min. 18 zrana d. 14 


października. 


Koniec zaćmienia o godz, 1 min. 51 zrana d. 14 


października. 


Wielkość zaćmienia blizko 12 cali czyli prawie 


całkowite. 


dzialne w Ameryce w Nowéj Hollan- ; 


Zaćmienie to przez cale swe trwanie widzialne 
` będzie w Europie i w Afryce; początek zaś tylko ' 
części Azyi i Nowćj Hollandyi, a koniec w części 
; Ameryki. 
| W tym roku zakryta będzie przez księżyc pla- 
neta Jowisz d. 9 listopada o godzinie 2 zrana. 
Nadto zakryta będzie także dwarazy przez księ- 
życ gwiazda zwierzyńcowa 1% wielkości w Miedź- 
, wiadku zwana Antares, 
Piérwsze zakrycie nastąpi d. 27 marca o g. 5 rano. 
| Drugie d. 10 sierpn. og: 6 wiec. 


» n 
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Rozkład świąt uroczystych na rok 1856. 


W roku 1856 jest Niedziel. « « » s « « « 52 
Prócz tego, świąt uroczystych w inne dni ty- 


godnia przypadających . « = » » 5. «M 


tazem świąt 66 
Z pomiędzy 14 świąt uroczystych, przypadają: 

W Ńtyczniu 2: Nowy Rok i Trzech Króli. 

W Zaułym 1. Oczyszczenie N. M. P. 

W aura 2; Drugie święto Wielkanocne i Zwia- 
stowanie N. M. P. 

W Muju 4: Wniebowstąpienie Pańskie, $. Sta- 
nisława, drugie święto Zielonych Świątek i Bo- 
że Ciuło. 

W Sierpnin 1: Wniebowzięcie N, M. P. 

We Wrześni Y; Narodzenie N, M. P. 

W Listopad:ie 1: Wszystkich Świętych. 


W Grudniu 3; Niepokalane poczęcie N, M. P., 

Narodzenie Chrystusa P. i ś. Szczepana M. 
Przypadają zaś w następujących dniach tygodnio- 
wych: 

W Poniedziałek 5: Drugie święto Wielkanoche, 
Zwiastowanie N. M. P., drugie św. Zielonych 
Świątek, Narodzenie N. M. P. i Niepokalane 
poczęcie N. AL. D. 

We Wtorek 1. Nowy Rok. 

We Czwartek 4; Wniebowstąpienie Pańskie, 
Stanisława B., Boże Ciało i Narodzenie Chry- 
stusa P. 

W Piątek 2: Wniebowzięcie N. M. P. i S. Szcze- 
pana. 

w SC 2; Oczyszczenie N. M. P. i Wwrystkich 


D 


Prawidła przenoszenia świąt rachomych w kalendarzu Rzymsko-katolickim. 


Na Koncylium Nicejskićm przyjęto, ażeby Wiel- 
kanoc obehodzoną 
pującą po pełni księżyca po równonocy wiosennéj. 

e więc ta piedziela nie co rok na ten sam dzień po- 
wraca, wynika ztąd, że święta, które w stalém odda- 
leniu od Wielkanocy przypadać powinny, muszą się 
razem 2 nią przenosić, i dlatego świętami ruchome- 
mi się zowią 

Wielkanoc przypaść może najwcześnićj dtia 22 
marca, jak to było w roku 1818. Najpozniéj dnia 25 
kwietnia, jak będzie w roku 1886, w którym na dzień 
św. Marka przypadnie Wielkanoc, na dzień św, Jana 
Chrzciciela Boże Ciało. 

Czterdziestego dnia po Wielkanocy przypada 
Wniebowstąpienie Pańskie. : 

Dnia pięćdziesiątego Zielone Świątki. 

W tydzień po nich w niedzielę, obchodzi się uro- 
czystość Trójcy Świętćj. , 

We czwartek po mićj Boże Ciało. - 

Gdy na dzich X maja przypada Wniebowstąpienie 
Pańskie, jakto było w roku 1823, uroczystość Św. 
Stanisława przenosi się nazajulrz. ep. 
. Suche dni przypadają co kwartał we środy, piątki 
i soboty, cztery razy do roku, 

Pićrwsze po niedzieli 3cićj Adwentu. 

Drugie, po niedzieli tszéj Wielkiego postu. 

Trzecie, po niedzieli Zielonych Świątek. 

Czwarte, po święcie Podwyższenia $. Krzyża, któ- 
re przypadają dnia 24 września 

Krzyżowe dni przypadają w poniedziałek, wtorek 
i środę po 5-ićj niedzieli od Wielkanocy, tojest 
w trzech dniach poprzedzających Wniebowstąpienie 
Pańskie. a 

Jeśli jakie święto, mające swoję wilig, przypada 
w poniedziałek, wilia do niego obchodzi się w po- 
przedzającą sobotę, nie zaś w niedzielę. Np. Wilia 
do Bożego Narodzenia, przypadającego w poniedzia- 
tck, obchodzi się w sobotę, jak w roku 1854. 


Boże Narodzenie zawsze jest dniem mięsnym 


LA w pićrwszą niedzielę nastę- ; chociaż przypada w dzień postny. inne zaś uroczy: 


stości, gdyby przypadły w dzień postny, nie uwal- 
z en postu, ; 

roku zwyczajnym $. Maciéj przypada na dzień 
23 Lutego. w roku przestepnym na dzień 25 lutego. 

Jeśli dzień zaduszny przypadnie w niedzielę, jak 
to miało miejsce w roku 1851, wtedy Zaduszki prze- 
noszą alg nazajutrz, tojest na poniedziałek czyli na 
dzień 3 listopada, 

Jeśli Zwiastowanie N. Maryi wes) 
25 marca przypadające, nie dochodząc Kwietniéj 
Niedzieli, zbie ga się z jaką niedzielą Wielkiego Po- 
stu, jak to było w latach 1838 i 1849, wtedy z nie- 
dzieli przenosi się nazajutrz, tojest na poniedziatek(*). 

Jeśli zaś dzień 25 marca przypada w ciągu tygo- 
dnia, czyli w dzień powszedni Wielkiego posta, byle 
pzed Kwietnią niedzielą, wtedy uroczystość Zwiasto- 
wania obchodzi się w swoim właściwym dniu, tojest 
25 marca. Gdy zaś to święto zbiega się z Niedzielą 
kwietnią, lub gdy Ro? 'w Wielkim tygodniu 
albo w tygodnia po Wielkanocy, wtedy przenosi się 
na poniedziałek po Przewodnić niedzieli. 

Święta Katarzyna (25 listopada) Adwent zaczyna. 

Święty Andrzej (30 listopada) jeszcze mędrzćj. 

Jakoż jeżeli dzień 30 listopad» czyli ś. Andrzeja 
przypada w niedzielę, ta niedziela jest UA Ad- 
went, Jeżeli $. Andrzeja qus pada w dzieh powsze- 
dni, wtedy la z dwóch niedziel uważa się za pićrwszą 
Adwentową, która jest bliższą $. Andrzeja, to jest 
niedziela idąca po dniu 26 listopada. d 

Kok kościelny zaczyna się z pierwszą niedzielą 
Adwentu. g 

Niedziel adwentowych jest cztery, chociaż Ad- 
wenlu nie zawsze bywa cztery tygodnie. | 

Po Trzech Królach rachują się niedziele liczbami, 
w tym porządku jak po sobie następują, niedziel 

(*) Jak w rokn 1859 obchodzone było. 


zwykle dnia 


Eb 


wc 4 za 


tych bywa więcćj lub mnićj, podług tego jak Wiel- W trzecią niedzielę po Wielkanocy, Opieki $, Jó- 
kanoe przypada, późnićj lub wcześnićj. > zela. 4 

'Tymże porządkiem liczą się niedziele Wielkiego W piątek przed ici Bak po obchodzi się 
postu, niedziele po Wielkanocy i niedziele po Zielo- | Siedm Boleści Najświętszćj Maryi panny. 


nych Świątkach aż do Adwentu Nazajutrz po Oktawie Bożego Ciała, obchodzi się 
Poczynając od neun włącznie aż do Adwentu, | święto Serca pozy - qu 
niedziele w miesiącach: sierpniu,wrzesniu, paździer- W niedzielę po dniu 23 lipca, obchodzi się $. Ku- 
nika i listopadzie, oznaczają się liczbą porządkową. negundy, — P 
Pićrwszą niedzielę jakiego miesiąca nazywany W niedzielę po Oktawie $, Piotra i Pawła, przy- 
tę, która przypada na piérwszy dzień tego miesiąca, | padaś, Jana z Dukli. t 


albo tẹ z dwóch, która jest bliższą dnia piérwszego, iedziel i "- $ 
np. z dwóch niedziel w 1852 roku, z których jedna BELL ocu Nl A N, Maryi Panny, 
rzypadała dnia 29 sierpnia, a druga dnia 5 wrze- 


mm poprzedzająca jest niedzielą pićrwszą września | y Mari Panty we po erc Wniebowzięcia 

Jako blizsza dnia pierwszego. " ^ , H n . 

Drugą niedzie ja, obchodzi się N. P. M, Ea- W niedzielę po Narodzeniu N. Maryi Panny, 

das. ` ER RA i T : : ^ 1 e przyada święto Imienin N, Maryi Panny. : > 5 
W pićrwszą niedzielę października, obchodzi się W niedzielę najbliższą "a $. Mateuszu (tojest po 

N. Panny Maryi Rożańcowćj. dniu 21 września), bywa $. Kadysława z Gielniowa. 


W drugą niedzielę października, przypada $. Win: 
centego Kadłubka. e 


W niedzielę po dniu 12 listopada. obchodzi się 
Z czwartą niedzielę października, ś. Jana Kan- 


święto $. Stanisława Kostki. 

D aae Kujawsko-Kaliska obchodzi uroczyście 
Y druga niedzielę listopada, obchodzi się Opieki $. Józefa Oblubieńca dnia 19 marca, à nie swiętuje 
. M. Pann 


y dnia $. Stanistawa dnia 8 maja. i 
„ W drugą niedzielę po T ólach, obchodzi Dyecezya Podlaska, świętuje w dzień Apostołów 
się świętą LEE EEN Szymona 4 Judy Tadeusza, dnia 23 października. 
W drugą niedzicię po Wielkanocy, obchodzi się Część Litewska Dyecezyi Augustowskiéj, obcho- 


święto Grobu Chrystusowego, dzi uroczyście dzień $. Kazimierza dnia 4 marca. 


Ewangelie na wszystkie niedziele i święta w roku 1856. 


Na Nowy Rok. U Luk. $. w r. 2, o nadaniu Imienia , —N. Wielki Czwartek. U $. Jana wr. 13, o wice 
Jezus. czerzy Pońskićj i umywaniu nóg przez Chry- 

— Trzech Królów. U & Mat. w roz. 20 ss, Trzech slusa Apostołom. 
Królach, — Wielki Piątek, Passya wedlug 5. Jana w r. 18110, 

=N. I po 3 Królach. U 3. Łuk. wr. 2, o Chrystu: | — Na Niedzielę Wielkanocną. UŚ. Marka w r. 16, 
sie w 12 latach. o zmartwychwstaniu Chrystusa Pana. 

—N. Starozapustną. U $. Maien wr. 20, orobo- | — Poniedziałek Wielki. U $. Enk w roz, 24, o 
tnikach w winnicy, uczniach Chrystusa idących do Emaus. 

— N, Mięsopustną. u $. Łuk. w r. 8, o nasieniu | —N. Przewodnią. U $. Jana w r. 20, o pokaza- 
i roli, niu się Chrystusa uczniom. 

— Oczyszczenie N. Maryi P. U Łuk. w r. 2, 0 prsy- | — Zwiastowanie N M. P. U Euk. $. wr.1. o po: 
niesieniu Chryst. do kościoła Jerozolimsk. słaniu Anioła Gabryela do N. P. Maryi. 

— N. Zapustną u ś. Łuk. w r. 18, bd a Gm) —N.3po Wielkićj.Nocy. U $. Jana w r. 10, o 

swą mękę i przywraca wzrok ociemnia- | Chrystusie dobrém Pasterzu, 


, "mu. — N. 3 po Wielk U Jana ś. w r. 16, o odejściu Chry- 
— Popielec. U. $. Mateusza w r, 6, 0 poście, stusa Pana do Ojca. 
— N, Wstępną U $, Mateusza w r. 4, o djable, któ- | — N.4po Wielk, U Jana $. w roz. 16, o przyczynie 
ry kusił Jezusa, odejścia Chrystusa Pana, 
~N. Suchą u $. Mateusza w r. 17, o przemienieniu | — N. 5 po Wielk. U Jana $, wr. 16, o skutkach 
się Jezusa. prośby w imię Jezusa. 
—N. Gtucha, U $. Łukasza w r. 11, o wypędzeniu | — Wniebowstąpienie Pańskie. U Marka $. w r. 16, 
czartów, o wniebowstąpieniu Chrystusa P. 
— N. Środopostną. U $, Jana w r. 6, o nakarmieniu | — N.6 po Wielk. U Jana w r. 15i 16, o przyjt- 
i 5000 ludzi. ciu pociechy Ducha ś. 
— N. Białą, Uś. Jana w r. 8, o żydach chcących | — S. Stanisława U Jana $, w r. 10, o Chrystusie do- 
ukamienować Jezusa, brym Pasterzu. 
—N. Kwietnią. U &. Mateusza w r. 21; 0 wjeżdzie | — Zesłanie Ducha $. U Jana $. wr. 14, 0 zesłaniu 
Chrystusa do Jerozolimy. $ Ducha §. 


M — — 
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— Poniedz. Świąteczny. U Jana $ "e A 3,0 roz- 
motwie Chrystusa z Nikode 

— Trójce TE U Mat. $. w r. 23, o 0 “mocy danéj 

Apostolom 

— Boże Ciało, U Jana Ś w r.6,0 sakramencie Cia- 
ła i Krwi Chrystusa. 

— N.2po Sw U Luk. $. wr. 14, o wezwaniu na 
wielką wieczerzę, 

— N. 3 po Św. U Łuk. $. w r. 5. o zgubionéj owcy 

i groszu. 

—N.4po a U Łuk. $. w r. 5, o obfitym polo- 
wie ryb. 

—N. 5 po Swiąt. U Mat, $. wr. 5. o sprawiedli- 
wości i pojednaniu stę z bratem. 

— N. 6 po Świąt. U Marka $. w r. 8, o nakarmie- 

4000 ludzi. 


niu 

— SS. Piotra i Pawła, U Mat. $. wr. 16, o władzy 
danćj ś. Piotrowi, 

— N. 7 po Świąt. UMat $. w r. 7, o fałszywych 
prorokach. 

— N.8 poŚwiąt. U Łuk, $. wr. 16, o niespra- 


wiedliwym szafarzu. 

—N 9po Świąt, U Łuk. $, wr. 19, o zburzeniu 
Jerozolimy i wypędzeniu kupczących. 

—N. 10 po en A UEuk. $ wr, 18, o faryzeu- 
szu i celniku, 

— N. H po Świąt. U Marka $. wr. 7, o uzdrowic- 
niu głuchoniemego, 

— N, I2 po Świąt, U Łuk. $. wr. 10, o zranionym 
Samarytanie. 

— N. 13 po Świąt. U Łuk. ś w r.-17, o uzdrowie- 
niu 10 trędowatych. 

— Wniebowzięcie N. M. P. U Łuk. $. wr. 10, 
mowa Chrystusa Pana do Marty. 


—N. 14 DIP. U Mat. $. wr, 6, o służeniu 
Ss? i mamonie. 
— N. 15 po im U Mat wr. 7, 0 wskrzeszeniu sy- 
na wdowy. 


— N. 16 po Świąt. U Łuk. $. w r. 14, 0 uzdrowie- 
niu opuchłego, 

—N. Ii po Świąt, U Mat. $. w r. 22, o miłości Bo- 
ga i bliźniego. 

— Na Narodzenie N. M. P. UMat.ś. wr. 1, księgi 
rodzaju Jezusa Chrystusa. 

— N, I8 po Świąt. U Mat. Ś, w r, 9, o uzdrowieniu 
p«ralityka, 


—N. 19 po BERN $. w r. 22, o wezwaniu na 
go 


dy wes. 
— N, 20 po Świąt. U Jana $. w r. 4, 0 uzdrowieniu 
syna królewskiego. 
— N. 21 po Świąt. U Mateusza 5. w r. 18, o dlu£ni- 
ku i złośliwym słudze 


— N. 23 po Świąt U Mat. $. w r. 23, o oddawaniu 
czynszowćj monety. 


— N. 23 po SZ U Mat. $. wr.9, o wskrzeszeniu 


— N. 94 po yos U Mat. $. wr. B, 0 uzdrówie- 
niu trędowatego i syna setnikowego. 


— he oro pa PE U Mar, $. w r. 5, o tych, 


którzy sq b 
— N. 25 po Świąt. U Mat. aw w r. 8, o burzy na 
morzu. 
— Dzień Zaduszny. U Jana $. w r. 5, 0 wskrzesze- 
niu zmarłych. 
— N. 26 po Świąt. U Mat. $. wr. 13, o nasieniu 


dobrém i kqkolu, 

— N, 21 po Świąt, U Mal. $. wr. 13, o nasieniu 
gorczyczném. 

— N. 28 po Świętych U Mat.ś. w roz. 24, o znakach 
powtórnego przyjścią na s 

—N.lAdw. U buk. wr. 21, o znakach na niebie 
i ziemi. 

— N. 2 Adw. U Mat. A wr. ll, 

* do Chrystusa 
NOE poczęcie N. M. U ś. Mat. wr. 
1, wyliczenie przodków Lu Pana. 
—N. 3Adw, U Jana $. wr. 1., o poselstwie żydów 


o poselstwie Jana 


do Jana ś, 
—N.4Adw. U Łuk. $. wr. 3, o Janie opowiada- 
jącym chrzest pokuty. 


— Narodzenie Chrystusa Pana U Łuk. $. wr.2, 
0 narodzeniu Chrystusu Pana. 

— S. Szczepan 1 Męcz. U Mat. $. w r. 23, 0 
niu proroków . 


o posła- 


— Ś. Jana Ewangielistę. U Jana $. w r, 21,0 naśla- 


dowaniu Chrystusa. 

— Młodzianków -U Mat. $. w roz. 2,0 ucieczce do 
Egiptu i rzezi dzialek w Betlejem. 

— N. po Narodz. Chrystusa U Łuk. $. w roz. 2, 
o proroctwie Szymona i Annie, stwirdza- 
jącem prawdziwe przyjście Messyasza, 
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i Słońce wstępuje w znak Wodnika dnia 21. 
HU 
b STYCZEN ma dni XXXI. JANWAR. | JANUAR. 
li T—————— : 
' 
| e — ELE, ` enen) TABLICA 
D wykazująca wschód i zachód 
H 1 w.|Nowy Rok. Fuigenia B. 20 Dek. 1855. Thnatia B, Mieczysław Ki słońca, długość dnia i ile 
M 2 S. [Makarego Op. 21 Julianii M. Strzeżysław. " 
i 3 €. |Daniela M. i Genowefy P, 22 Anastasyi W. M. Włastimila. przybyło lub ubyło dnia. 
1 Tytusa i Grzegorza B. B. 23 SS. 10 Muez w Kryt. Dobromir. 
Ai 5 S. [Telesfora P, M. i Emiliaany P. 21 Ewhenii M. Włastibor. zź|z3 E 3 
! — — nó M s$s SZ |sz 25 
| 5 N. |S. Trzech Króli. 23 | oz dest Chryst. Bojomir. 5 sz sajas zz 
1 P. |Lucyana M., Teodora W. i Juliana M. % Sobor Pr. Bohor. Swiatoslaw. la SIS 
8 W.|Seweryna Opala, 7 Stefana 1 Mucz. Mścisław. =! A ZĘ RZE AŻ; 
8. |Marcyanny P. i M. ' 38 Ss MM wNikomidyi. Wladymira: || 5 0.15. m.ig. m.|g. m, g. m. 
! Agatona P. i Wilhelma D. 29 8S. MM. Mladien. Dobrosław. 1 812/339 7 m 
* |Higina P. M. i Teodozyusza W. 30 Anisii Macz. Krzesimir, sl8il4 ol 7 49 : 
S. [Arkadyusza M. wá visui ARE | H 8 9/4 3] 7 sa| 0 
V N, |l po 3 król. Godfreda W, i Weroni-| 1N. Janw. 1856. Ob. Mos.  |Bogumir. 15,8 5/4 15] 8 10/0 
y Hp. llilarego B. i Felixa Kapt M. (ki P. 2 Sylwestra Pap. Rym. Radogost. 20| 8 9| 433) 8 al 0 
15 w. |Powła I Pustel. 3 Małachia Pr. Domosław. E $1432 B 38, 1 
| Marcella P. i Ottona M. 4 Sobor 88 70Apost. Wlodzimir. 90 747 4 41. 8 a 1 
| Antoniego Op. i Leoniki M. 5 Ficopempta i Theon. Rościsław. 
| Katedry, $ Piotra i Pryski P. %. 6 Bohojaw. Hos. Jaropełk. 
19 $. [Henryka B. i Kanuta B. M. 1 Sobor S. Joanna Kr. "| Ratimir. 
Ca, a O ee E e Se Uo Qdmiany Księżyca. 
| 0 N. |Starozap. Imienia Jezus, Fablana i| 8 N. 1 po Boh. Hcorhia. P. |Sobestyan. dzień god. min. 
èI P. [Agnieszki P. i M. (Sebastyana M. M.| 9 Poliewkta. Jarosława. | e Nów 8 o 40rano. 
W. |Wincentego i Anastazego M. M. 10 Hryhorya Ep. Nassisk, Witislaw. D Pićrw.kw.14 5 6 wiec. 
*3 S. |Zaálubienie N. P. M., lidefonsa W. 11 Fteodosia Prep. Wrócisława. & Pełnia 99 4 Sinne 
24 C, |Tymoteusza B. 12 Tatyany Mocz. Chwalibóg. € Og.kw. 30 9 Heem 
25 P. |Nawróc, $, Pawła Ap. 13 Ermiła Macz. Miłosz. E? 1 
` ?0 S. |Polikarpa, p. NM. i Pauliny W. 14 S8. Otec. w Synaj. Skarbimir. 
sam - . © ri. ben IKE EZM gedeien, ar zt POM Ee et 
27 N. |Mienop, Jana Chryzostoma B. W, [i5 N. € po Boh. Pawła Pr, [Przybyslaw. 
38 P. [Karola Wyz. i Rajmonda Pen, W. 10 Weryhi $. Petra A. Radomir. Księżyc najbliżćj od ziemi 
29 W. | Franciszka Sal, y, 17 Antonia Welik. Zdzisław. d. 10 o godz. 9 rano. 
30 S, | Martyny P. M. 18 Aftanasia i Kiryła. Dobrogniewa.| — noajdaléj ziemi d. 26 
| 31 C. |Piytra Nolaski | Marcelli W. 19 Makaria Ehip. Spitogniewa. o godz, 9 rano, 
[| Swięta Zydowskie: Dnia 5 Szabas; daia B Ror- | ^ Święta Mahometaüshie: Dnia 9 Dszemadi-el-awwel l 
^ chodesz czyli I Szwat; dnia 12 Sząbas; dnia 19 Szabas i dzień | dnia 16 Narodzenie się Alego; dnia 23 śmieró Alego; dnia 28 Zdo- 


radosny czyli Chamiszy Osor Deszwat; dnia 26 Szabas, bycie Konstantynopola przez Mahometa II roku 1453 po narodzeniu 
i i Chrystusa. 


LUTY ma dni XXIX. 


DNI | BWIETA RZYMSKIE. 


1 P. |+ Brygidy P. Ignacego R. W. 
28. |Oezysz. N. NI. P. Gromniczućj. 


IN. |JZapustma Błażeja p. M. 

+P. | Ansgarego B., Andrz. Kr. i Weroniki 
5W.jAgatyP M. | 

65. | Popielec. Doroty P. M. i Teofila. 

1 C. [Romualda Opata 

8 P.|Jana z Matty Wyz. 

9 S. |Apolonii P. M.P, K. P. 


Wstępna, Scholastyki P. 
Eafrozyny P. i Lucyusza 
„| Eułalii P. M. i Gaudentego D. W. 
13 S. |t Juliana M., i Jordana W. 
14 C. | Walentego K. M. 
+ Faustyna i Jowity MM. 
16 S. 13 Julianny P, M. 


Sucha. Sylwina, B. i Donata M, 
Konstancji P. M. i Symeona ©. M, 


[19 W, [Konrada W. i Mansweta, 


Leona B. i Eucharyusza D, W, 
£leonory P. 


Romany P. (zego B, 


ut N, |Głucha, s. sergiusza M. 
35 P. |Macieja Apost, 


|2060 W.|Sygfryda B.i Flawiana, 
[127 S. |Alexandra B. 
J28 C. | Anastazego P. Fortanata M, i Leonarda H. 


29 P, [Romana Opata, 


23 Szabas, 


Swięta Żydowskie: Dnia 2 Szabas; dnia 7, Rożchadesz 
czyli 1 Ador; dnia 0,16 Szabasy; dnia 20, 2] mały purym, dnia 


FEWRAL. 


| ŚWIĘTA KOŚCIOŁA 
Katolicko-Wschodniego. 


20 Janw. Jewfimia Wel. 
21 Maksima Jspow. 


22 N 3 po išoh. Tymofieja A. 
27 Klimenta E. 

24 Xenii Prep. 

25 Hryhorya Boh. 
26 Xenofonta Pr. 

27 Joanna Zlotoust. 
38 Efrema Prep. 


29 N. 4 po Boh. Waas B. |Tomiła bł, ||5 


30 Trech Swiatit. 
31 Kira i Joanna Czud, 

| Fewr. Trifona M. 

? Siretenie Hosp. 
3 Simeona i Anny, 

4 Isydora Piłusiota Pr, 


5 W. NEyt. Far. ahofii Muez. 
6 Wukoła Ep. 

7 Parftenija Pr. 

6 Fteodora Strat, 

9 Nikifora Muez. 


Katedry S Piotra w Antyochii i Pascha {10 Charlampia Muer, 


11 Własia S. M, 


12 N. Bład. weletia Ar. i Alex 


19 Martyniana= 

14 Awksentia Pr, 
15 Cnisima Ap. 

16 Pamfila Muoz. 

1? Fieodora Tyrona. 


Błażćj | 


Słońce wstępuje w znak Ryb dnia 19. 


! FEBRUAR, 

— M 

= SŁOWIAN. TABLICA 

i wykazująca wschód i zachód 
Żegota. słońca, długość dnia i de 
Mirosława, przybyło lub ubyło dnia. 


| [zz F 
itosława. a SĘ SS sz Hm $55 
Dobrochna EJEJEEJEJ Ke 
Bohda na LIBE sz *& Sp Led 

SR 
Szulislaw bl, jen em —— KÉ 
Gniewomir hl) :& m.s. m.ig.m ig. m.i & m. 
Goryslawa, | | | 
dau EE 
131 452 915137 IERT 


Swiętochna. |10) 7 28|5 2| 931| 1 56) 12 15 


Radzy &. as 1 18) 5 n| 953 2 15) 1214 
Jordan $, 907 8 5010224 I2 
Niemir. 25| 6-58 | 5 30/1032] 2 54) 12 13 
Śzczęsław. Log] g 51 |5 35 wad 12 14 
Milada bł. || M 

Swigtorad. Odmiany Księżyca, 
Wielosława. dzień god: mi 
Cacistaw bl. : DEAN, 
Łobomił: © Nów 6 11 50 rano. 
Onosława, || 9 Pićr. ke H 3 35 rano, 
Wrócisław, | © Pełnia 20 11 4 wiecz 


Przedzistawa, | © Ost<kw. 20 3 6 rane. 


Le 


Bogusz. E > 
Sławobój. Księżyc najbliżej od ziemi d.7. 
Mirosław. o god. I wieczór: 
Wiaroslawa, — na Równika d. 6. 
Tworzymir. — _majdalćj od ziemi 
Brodzisław. d, 32 o godz, B wiecz. 


poz EN 


Siwicta Mahometańskie: Doja 8 Dszemodi-el-aszer 1. Aniol 
Gabryel pokazuje się prorokowi, dnia 16 narodzenie się Ebubekera 


siódmego Imaua, dnla 27 Narodzenie się Fatimy córki Mahometa. 
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Słońce wstępuje w znak Barana dnia 20; początek wiosny. Porównanie dnia z nocą wiosenne. 


MARZEC ma dni XXXI. MART. | MARTIUS 
: ŚWIĘTA KOSOIOŁA | : 

DNI SWIĘTA RZYMSKIE. E p TWĄ, TABLICA 
1 S. |albina B d Antoniny M. |is Fer. Lwa Papy Rym. |Budzisław. || eykazująca wschód taachd 
2N.|Srodopostizm ilelcny Cesarz. W.|19 N Mias. Archippa Ap Radosława. — ec 
3 P, {Kunegundy Cesarz. P. 20 Lwa Ep. Katan. Prep. Sławomiła. przybyła lub ubyło dnia. 

1 W. Kazimierza Królewicza W. 21 Tymofeja Prep, Kazimiérz S. 

3 S. |Teofila B; i Fryderyka Op. 22 Obr Moszezej S. Macz. w Ewh. — |Pokoslaw. 

6 C. | Wiktora I Wiktoryna MM, Kolety P. 93 Polikarpa S. Muez, | Wojslaw. 

7 P. |Tomasza z Akwinu W. 24 Obriet. Hlawy S. Joan. 'Bogowit bł. 

8 8, |Jana Bożego W. f Beaty P. 25 Tarasia Archiep Konst. Miłogost. 
9N. |Binla. Cyrylla i Metodego BB., Fran-|23 N. Syr. Porfiria Arch. Har.  |Mścisława bl. 

10 P 10 Męczenników. (ciszki Rzym.|27 Prokopia Prep. í den Posta. Bożesław . J 
Hw Konstantyna W i Eulogiusza. 38 Wasilia Prep. Ladosława. 10; 

12 8 Grzegorza Wielk. Pap. 29 Kassysna Rym. Światosz. 20, 12 12 
Hc Katarzyny, Modesty PP., i Niceforą. 1 Warta. Ewdokii Pr. . Niecislaw. 36/1211 
M P. [Matki D. Bolesnćj Matyldy Kr. Wd. 2 Fieodota $. M. Bożena. $n 
15 $, Longina Zo], M. i Leobtyny P. 3 Ewtropia M. Dlugomil. ^ x. HT a p 

RO zz kee | ożył E hu ee 
4 N. | hwietnla, Cyryaka Dyak. Patryc. | 4 N. A PoStA. (lerassima Pr. [Ojcoslaw. 21/12 4515 1 13 5 
7 P- |Gertrudy Panny 5 Konona M. Zbigniewa. 
18 W. |Narcynsza B., Gabryela Archanioła. 6 SS. 12 Mucz. Amorcii. Boguchwał. 
10 8. |Józefa Oblub. N. M. P. 7 Wasilia iJefrema SS. MM. Bohdan. 
i C. | Wielki Archipa W, Joachima Ojca N.M.P. | 8 Fteofilabla Prep. Polemir. Odmiany Księżyca. 
a d Wiel. Benedykta Opata. 9. SS. 40 Mucz. w Sew. Błogosław. dzień god. min. 

* 5. | Wielka, Pawła B. M. i Oktawiana Arch. D |10 Kondrata Muez. Godysław. © Nów 6 10 3 wiec. 
SÄI |Zmartw. Chryst. P. saiaczyoy |1 N. 9 Posta, Sofronia Patr. |Czcimisława, etc wee 
H P. Well. yorki i Tymoteusza,  (Szw.|12 Fieofana Prep. Zbislaw, Q Pełnia 2. 8 398 wiec. 
az Ireneusza B, W. 13 Nikifora latr. Car. Lubomira, € Osiat,kw.20 3 30 wee 
?1 C. nea R. l4 Wenedikta Prep, Więcysław. 

38 P. eren D 15 Ahapia Mucz. Swiętobój. 

29 8 Cyrylla Maca Syzta HT P. W. 16 Sawina Mucz. Bogdol bł. Hai ziemi C8 

regi ` SC. Op. Eustachego, 17 Alexia Czer. Bot. Krzesław. Balen sl? ziea ©; 


9 N. [Przewodnia. g 


di P. |Zwińs. W. wr 


* P. palbiny i Korn. |19 Chrysaufia M. i Dar. (Jeruz. 


Święta Żydowskie: Data 15zabas; d, 8 Szabas ! Roz- 
chodesz czyli 1. W'etdor, dnia 15 S2abas, dnia 20 post Estery, 
dnia 91 Purym, d. 22 Szabas Szuszan Purym; d. 29 szabas. 


Cac scie cai oo ilz | ba DĄ, 
Kwiryna M. i Angeli.|18 N. 8 Posta. Kirylla Arch. |Szukoslaw. — 


Święta Mahometańskie: Dnia 8 Redszeb 1, Zbudowanie 
Arki Noego; dnia I1 Noe tajemnicy. 


o g. 12 w nocy. 
najdalój od ziemi d. 20 


Dobromira* 0 godz. 1] wiecz. 


— p a e 
KWIECIEN ma dni XXX APREL. APRILIS. 
SI ELE. ` emma TABLICA 


wykazujqea toschód i zachód 


1 W. [Teodory P. M. i Hugona M, 90 Mar. Ss. Ot, w Obet Sawy. Zbigniew. słońca, długość dnia i ile 

2 8, |Franciszka a Pauli W. 21 Jakowa Pr. sudomir. przybyło lub ubyło dnia. 

3 C. |Ryszarda B. Pankracjasza B. M. 22 Wosilla S. M. Mnożysław. 

4 P. [Izydora B. 23 Nikona Pr. Włastisław. 5-8 
5 S. | Wincentego Ferraryusza W. 21 Zacharyi Prep. - Borzywój. SS SS sz E EEE 
———M— ———— — s a > |s [xd 3 2 
* N, |$ po Wielk. Gro. Chrys. Celestyna | SN. 4. Post Blah. P.Boh.|swipobor l|z 22/2 |*2 2E |237 
7 P. |Epifaniusza B, W. (Wilhelma |26 Sobor Arch. Uawr. Przesław. Se al z 
8 W. |Dyonizego B. W. 27 Matrony Seł. Radoslaw. ët | p T 
9 8. [Maryi Kleofy, $8 Maryona i Dobrosława LALR A | im 
10 C, [Ezechiela Prar, 29 Marka PŁ. Goryslaw. s 1 1013 [1251 

11 P. |Leona Pap. ^ 30 Joanna Prep. Jaromir. ` $12 8. 
1? S, [Juliusza P. i Damiana B. 31 Ipotla Prep Lubosław. 


13 N. |3 po Wielk. 07. $. Józefa. liermene.| 1 Apr. N. 6 Post. Maryi Ebipet. | Przemysław ||13,5 5, 


14 P. |Tyburcyusza i Waleryatia. MM 2 Tyta Prep. Myślimir 20,4 55,7 4 |H 9931 | 11 50 
15 W. |Bazylissy i Anastazyi MM. 3 Nikity Jop. Wacława bł. ||25]4 477 13 (1429,9 51 | 11 58 
16 8. [Lamberta M. 4 Josifa Piesnop. Nosislaw, — [90131 4 [721 (1447,7 9 | 11 57 
17 C, | Rudolfa B. 5 Fieodała M. Krasis]aw, M 
18 P, | Apoloniusza M. 6 Ewtychia Ar. Konst. Gościsław. 
19 S, |Hermogenesa M, 7 Heorhla Melitiüsk Władymir» Odmiany Księżyca. 
20 N. |4 po Wielki. sulpicyuszai Serwil. M] SN. Cwietomosm., Irodiona A. (Czesław M. 9 N dzień god, min, - 
à w 57 W rano, 

21 P. |Anzelma B 9 Ewpsihia M. Drogomił. D Pićrw. kw. 12 6 16 
22 W. |Sotera 1 Kaja MM. P. Pap. 10 Terentia M. Wisebyaur. Pelnia ` 9010 3l rano. 
23 S. |Wojeiecha B M. i Jerzego M.. 11 Antipy $- M. Wojciech A © Palnia TARO. 
24 C. (Bony P. 12 C. Wielk. Wasilia Ep. Par. Jerzy 6. € Eet? pen 
25, P. |Marka Ewang. 13 P Wí«k. Arlemona 5, ——Á å. 
26 S, arce » P. ^ s. Wielk. . LI 2 

S, [Kieta i Marcellna P, P. MM Is, Wielk. Martyna Papy Rym pitymir Ksigtyo nojbhżój ziemi dnia4. 
31 N. |5 po Wielk. Teofila D Anastazego P,/15 WW os. Cher. Arystarcha Ap. |Bogafal w poładnie. 
28 P, | Witalisa M. 10 P. Swiet. Aboapiiliryny. |Żywisłow. —  najdaléj dnia 17 o go 
20 W. |Piotra M. 5 W. Swietł. simcona Pers. |Sławogosł. Org, e 
30 S. | Katarzyny seneń, P. 18 Joana Prep. Chwalistaw, 


Święta Żydowskie: Dnia 5 Szaba<, nia 6 Rozchodesz Święta Mahometańskie: Dnia 4 Mahomet otrzymuje władzę 
czyli 3 Nison; d, 12, 10 Szabosy, d 20, 21 pierwsze święta | proroka; d. 5 noc Wniebowstąpienia; d.7 Szaban I. d. Narodzenie się 
Wielkanocne uroczyste. 22, 23, 24, 25 Chalhamoed czyli wolno |» Hussejna; d. 21 Noc doświadczenia, w którój Korąn z Nieba spuszczo* 
święta: d. 20, 27 Ostatnie święta Wielkanocne uroczyste, ny, a Anioł czyny ludzkie w wielką ksiggg światów zapisuje, d 22 
Mekka została za Kąabę ogłoszoną. 
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MAJ ma dui XXXI. MAJ. 


mm | ŚWIĘTA RZYMSKIE. let leegen 


Katolioko - Wschodniego. 


1  |Wnieb. Pat. Filipa i Jakóba Ap.|19 Apr. Joanna Pro. 
2 P. [Atanazego B. W. i Zygmunta Kr, M. 20 Fteodora Tr. 
3 8. | Znalezienie S. Krzyża, Alex. żoln. 21 Januarya M. 


4 N. |6 po Wielk. Fiorysca M. i Moniki.|22 N. 8 F'tom. Fieodora Sik. 
5 P. [Pias V. Pap. 23 Heorhia W, M. i Caricy Al. 

ü W.|Jana Apostoła w Oleju. 34 Sawwy Str. 

78. |Domitiili P. M, 35 Marka Ew. 

8 C. |Stanisława B. YI. 30 Wasila Ep. Ap. 

9 P. |Grzegorza Nazyań. D. W. 27 Symeona S. M. 

10 S. |rzydora Oracza i Antoniny B. 38 Jasona Ap. 


is E ewiatecany. Pankracego i Nereusza|J0 Jakow Apost. 

"Hl erwacego D. - 1 Maj. Jeremii Pror, 
e & t Bonifacego M. A 2 Afanasia Wiel. 

c= Zofii i jéj 3 córek. 3 Timofteja M. i Fieod. 


x P. |+ Jana Nepomuceaa i Ubaldo B. 4 Pełahii Pror. 
S. |+ Paschalisa Rajłon. W. 5 Iryny. 


Piotra Celestyna P, i Iwona Wyzn.  (lixa.| 7 Znam. Krest, Hosp, 


2 z Bernarda z Senny 8 Joənna B. i Arsenía, 
ac BU Wiktor usza i Donata M. 9 tsaii i Nikołaja. 
ER oże Ciało. Juli Panny M. 10 Simeona Ziłota. 
% 8. Dezyderyusza B. M. LI Mokia 5, M. 
CEET Wdowy. 12 Epifama Ep. 
zb p po Swigt. Grzegorza VII P., Urba-[13 N. 5 Samar. Glikeryi M. 
21 Waa rota W. (na. |14 Isidora Mucz. 
* [Magdaleny dePazis. P. Bedy Kap. Jana P. |15 Pachomia Welik. 


28 8. (Germanan, w 
20 €, |Teodozyi M. 


WP | SercaP.Jezusa. Eel 
, ixa P. d 
31 S, | Potronelli Pańny. xa P. i Ferdynanda K. 


„| Lucyna M. 16 Fteodora Oś, 
I7 Andronika Ap. 
18 Fieodota Muoz. 


19 Patrikia S. M. 


Święta Żydowskie: Únia 3 Szabas; d. a Rozchodesz 


dosny; d, 24, 31 Szabas. 


Słońce wstępuje w znak Bliźniąt dnia 20. 


Cé el ral m room ditm EE 
NN. |Zesł. Ducha S. Mameria B.W. |29 N. 3SMirem,sS.9M.wKiz. Ludowit. 


MAJUS. 


Lubomił. 
Witimir. 
swiętosław. 


Chotislaw. 
Gościwit bł. 
Ludomila s. 
Stanisław 8, 
Bożorad bl. 
Cierplmir. 


——— 


1M, SLOWIAN 


Wieńczysław. 


| 


i|| wykazująca wschód i zachód 
słońca, długość dnia i ile 
przybyło lub ubyło dnia, 


——— 


W szemil. 
Cichoslaw. 
Dobiesław. 
Strzeżysławą 
Wieńczysław. 
$ławomił. 


Mich, zz LEM. "mL" — acad pe ZE ses i I 
D T [pin ójcy 88. WenantegoM.,Eryka1Fe-| 6 N. 4 Mazsł, Jowa Mnohost. |Wszesław. 


Krzesomy śl. 
Bronimir. 


Przeslowa bl. 


Wislawa bl. 
Budziwój. 
Tomira. 


Borysława, 
Więcymił, 
Rasław. 
Jaromir. 
Boguchwała. 
Szulimir. 
Bożesława. 


Święta Mahometańskie: Dain 6 
*iylil lijor; d. 10,17 Szabasy; dni ob dj ich Ay RKA / : 

s 9. 19, y; dnia 33 Lagheomer dzień ra- ksiąg Raten? WA spuserons; "x 
stus dla świata przysłana. 


P Nów 
p Piérw.kw. 11 


(€ Ostat.kw, 27 


Ewangelia Jerusa U 


TABLICA 


53 
0j16 6, 8 28,11 57 
e| 


6 17| 8 39]11 57 


Odmiany Księżyca. 


dzień god. min. 


4 4 ówiec. 
10 9 wiec. 


& Peloia 20 1 90 rano 
6 rang, 


—— 


Księżye najbliżćj ziemi d. 3 


o godz. 7 wiec. 
najdaléj d, 14. 

6 godz. 7 wiec. 
majbliżej d. 30. 

0 godz, 3 wiec. 


Ramadan I ły ten 
etc e KA ; 
d. 19 &mega tora (| 


^ 


^ 
5slence wstępojew znak Baka dnia 22; początek lala. Przesilenie dniaz nocą leinle. 


m| o ampuaeem- | 


al 


CZERWIEC ma dni XXX. 


SWIĘTĄ RZYMSKIE. 


iN, |8 po Swiat. For. K. Prokula M. 


3 P. 
s W.j 


Blspdyny P. M. 
Erazma B. M. Klotyldy Kr. 


4 Ss. "Plawiana, i Opłat. B. i Satorniny. 


5 C. 
6 P. 
7 8. 


8 N. 
9 P. 
1o W. 
11 S. 
12 C. 
13 P. 


Bonif. B., Waleryi i Florencyi. 
Norbert» B. 
Roberta Opata. 


4 po 5 X. |d po Swiat. Medarda i Max. ED. 


Felicyaną i Pryma MM. 
Malgorzaty K. i Bo- 
Baruaby Apost. 
Leg Pustel, 
[Antoniego z Pad. 


M S. (Bazylego B. 
EU e ge. EK EM regen M yn cocci toos nem onu E MR de c cae 
IN. |5 po wią. wisi Mod. MM Lilli P.| 3 N. Sosz. S.B. Pak M. 


16 P. 
n w. 
18 S. 
19 €. 
20 P. 
21 S. 


22 N. 


Benona B, i Justyny P. 
Adolfa B. i Mareyana M. 
Marka i Marceliana M. M. 
Jullanny P., Gerwaz. ! Protaz. M. M. 
Sylweryusza Pap. i Florentyny P. 
Aloizego Gonzagi W. 


i Meer. 


6 po Swiat. Paulina B 


23 P. 
94 W. 
25 8. 
20 C. 
27 P. 
98 S. 


2» X. |? po Swiat. ss. Piotra i Pawla A. Ali N. 8. po Sosz, Manuila M. | Wyszomir. 


30 P. 


Święta Żydowskie: Dnia 1 Rozchodesz czyli |. Sy- 
won, d. 7 Szabas, d. 9, 10Szabuog czył Zielone świąlki uro- 
czyste d. 11 dzień radosny, d. J4, 21, 98 Szabasy. 


Agrypiny P.M. 

Narodzenie S. Jana Chrzciciela 
Prospera B. Febronii P. M. 
Jana i Pawła MM. 
Władysława Król. 

Ireneusza B. i Leona P. 


Emil i Lucyny PP. 


| JUNII. 


ŚWIĘTA KOSCIOŁA 
Katolicko-Wschodniego. 


an, N.6. Siet. Maj. Fialoleja M. światopolk, | 
e Konstantyna iEleny. 


29 Wasiliska M. 

23 Michaiła Prep. 

3i Wes. HOS. Simcona P. 
25 Ob. llla S Joanna. 

26 T 129 Kerpa A] Ap. 


EB. |9! N.7. nn Ote. Fterap. S. M. 
23 Nikity Prep. 

20 Fieodozyi Prep. 

30 Isaakia Prep. 

31 Ermia Apo. 

1 Junii. Justyna Macz. 

2 Nikifora Patr. Konst, 


4 P. Ducho. den Mitrof. P. Konst. 
3 Dorofteja 8 M. 

6. Wissaryona Czud. 

7 Fieodota S. M. 

8 Fieodora Strat, 

9 Kirylla Aleksan. 


10 N, WW. S. S. Timofieja Ep. 


1 den Petr 
(posta. 


11 Warftolomeja Ap. 
12 Onufria Prep. 

13 Akiliny M. 

14 Elisseja Pr. (*) 

15 Amosa P. i Fony M. 
16 Tichona Amaf. 


18 Leontla M. 


kolenin przekazał. 


(0 W tym dniu Grecko-uoici obchodzą święto Bożego Glala. 


EET JUNIUS. 


! 
|! M.SŁOWIA 


Święta Mahomeiańskie: Doia 1 Noc zachwycenla, Deme 
objawienie Prorokowi udzielone. Lud rozuwojenia 
zalaby na Pomiątkę przegraoó) pod Wiedaiom d. 12 W TZEŚNIA 1683 r. 
pod Kara Mustafa, d. 5 Szewal I 
postu Ramadan, najwieksze awięto u Turków, d. 11 śmierć HHamzy mo- 
czennika, d. 20 pamiątka pobicia Obuda, kcórq Mabomet swojemu po. 


TABLICA 


w wykazująca wschód i zachód 
słońca, długość dnia i ile 


lo lub ubyło dnia, 
Radysław bl. przyby y Thid 
Bratumila. i E 
Litomil. Ki EI" 
Dobromił. |slzf ZŃlaz 22/825 
Ciehomir. |=|$= 2|=3 ZE Taz 
Sie bł. ` w | = Se EC 
Wyszosław, (g. m,l5. m, 5. m.| g. m. 
sławój. 
Bogumit å. 1| 347/8 0/1622) 8 "m 157 
Rodomił. 5| 3 44| 8 13/1028) 8 51 1158 
Wyszomir. DOE 41] 8 17/16 36) 8 5s] 11 50 
Chot imir. 3 40|8 
Przedzimirbl, 20 3 40| 8 23/1643]0 5 12 1 
3 41,8 23/16 42| ub.| 12 2 
wit. &. 3 «| s sej 1630] 0. 4| 18 
Budzimir- 
Drogomyśl. 
Mi y Odmiany Księżyca. 
Bogna $, dzień god. min. 
Domysław. || 9 Now. 31 Brano 
` P Pićrw. kw, 10 3 M wiec. 
Broniwój. © Pełnia 18 1 16 wiec 


Wanda, & Ostat. kw, 25 11 


Janisław. PRE 

Włastimił. 

-— Księżyc najdaléj ziemi d. 11 o 

Władysław ś g i wiecz, 

Zbroisław. —  majbliżćój  d.350 
g. 9 rano. 


Chocisława. 


wiata; d. 3 dzień 


d.5,6, 7 Wielki kejram albo koniec 


———S 


ma — 


i2 Euer win, X 
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E nbus W_ Guat 4. 3» Dowde Ei 
D vis I, Ant E RI Zoe M. 1 da M. 


"Y^. bór RERLTI a Kwrsl ies 
ma A Qkrsaepa M. EOEF I ege Ag. OKI Kay 
| das vult üp, ja teg) 1" 1 


«E ES Itan Irak We tiale] 1 Ae W. Heng 
dä? tw ACPE bebe cus. 


«L= M T 


- mego « Pawł 1 Ve, 


u a — wm o 
10 po *wigt. Ge res (pue |» W.B peu PONE. pak ów 
R DZY WACH jadą Pior. 2 Fasia kW Vë | 
LZ nm rm gar w Kiki, 


auf T Mo! Saiga 
he Ap? PODA “m 


” RO: 
i TO wiki » PUE CE rire 


en T UA SEH 
r 


| diy A 


Mir a 


"TT 


n a i 


Pkt nr Wë 


onis: 


- -TABLIGA 
SĄ mm, T — ZA i said 
A jU pe w | MAM Po, Patha W, Sieg yl ak, 
$r pirat P w. " 1 tre] Nagrsda c DÄ 


ES 


T9 €217 A ask 
(en, | TF Gechg Age d 
1$ Dwactet © 
| A Wiwartacł tod. 
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LIPIEC ma dni XXXI. 


- ŚWIĘTA RZYMSKIE. 


rw, Teodoryka Kr. i Teobolda Past. 
2 S. |Nawi, A. A. P. nona B. 
Heliodora, Anatol. B. B. i Alfreda. 

4 P. [Józefa Kalasan, W, - 

5 S. |Filemeay P., Cyrylli | Karoliny, 

9 N. |8 po Świąt, Dominiki P: M. 
7 P. |Apoloniusza B. W., Willibalda i Puleheryi- 
8 W. Elżbiety W., Kiliana 8. M. 

9 8. [Cyryla B., Anatolii P. M. i Zenona M. 

10 C. |7 Braci M, i Amalii P. 

1 P. (Pinga p, M.; Sabina M. i Pelagii P. M, 

Ie s, Hana Gwalberta Op. 


WP. [Bonawentury B. 

15 W. [Henryki C. i Rozesłanie Aposte 
165, |. M. P. Szkaplerz, 

17 C. |Alexego W. I Berty. 

18 P |szymon z Lip, P, K, P. i Kamilia W. W. 
19 sg | Wincentego a Paulo i Arsena. 


(P. M, 


30 N. |10 po Świąt. Czesława W. i Ella- 
21 p. |Praxedy P. 1 Daniela Pror. {520 Pror 
22 W, [Maryi Magdaleny. 

283 S, Kësse Risk, Moor. 

DC [Krystyny P. M. i Kunegundy, 

8 P. Kenni Ap. I Krzysztofa M. 

36 S, | Anny Maiki N, M. P. 


38 P. |Innocentego P, , Celsa M. i Nazaryusza, 
20 W.|Kunegundy | Marty P. 

30 S. Julity, Abdona í Senny M, M. — * 

H Ignacego Lojoti w. 


Święta Żydowskie; Doia 1 Rozchodesz 


zburzenia Jerozolimy; d. 26 Szabas, 


là N: |9 po Świąt. Jana z Duk. W. i Malg. 1 Ju. N. 4 po ROSZ. Kosmy 


NN Lec A NN — 


u Ego 
27 N. |18 po Swiat. KuncgundyP. i Natalii. 


muz;d, 5, 12119 Szabaś; d. 20 Szywensor betamas czyli post 


Słońce wstępuje w znak Liwa dnia 22, 


JULII. 


SWIĘTA KOŚCIOŁA 
Katolicko - Wschodniego. 


JULIUS. 


TABLICA 


wykazująca wschód i zachód 
słońca, długość dnia $ ile 


be SŁOWIAŃ. 
Í 


10 Jur, Judy Ap. noguslaw. 


20 Meftodija S. M, OjcomiŁ. przybyło lub ubyło dnia, 
21 Joliaua M, Miłosław. © 
22 Kwsewia. M, Wielisław, xz 2 
w Ahrypiny Mon... es Prokop. e sá H D Sa HE 
u N.8 po Sosz. nou. 8,  |lzaslaw. EHAE 
25'Fewronii Muez, Pr. (Joanna Kr. |Krasuoroda. ||z]- —|- | © ITE 
26 Dawida P.' Chwalimir. EZ ETZ = 
27 Samsona H. Straehota j C] 15 0 15 m x LULA 
28 Kira i Joanna Cz. Radziwój, | 
lao 8S. Ap. Petra i Paw, (Olcha. | - sa : w + : s A 
30 Sobor SS, 12 4p. t IE Tolimir bl. d 3 m 8 1711623] 9 tel 12 5 
Radomiła, (15/3 57 8 13/16 107 0 22] 12 9 
2 Położ. Ryż. Pr. boho. (i Dam. |Dobrógost. ||20]4 4 8816 4|0 39) 126 
3 Jakinfta M. Radosław. "4 411 8 4/1560] 0.59] 12 9 
4 Andreia Arch. Keyt Dzierzyslawa.|)0! 4 18 753 159514 8i 129 
5 Aftanasia Afou, Dzlorżyktaj, || —— 
9 Sysoja Welik, Umisław, 
7 Fiomvi Akakia Pr. Wodzisław. 
| SN. 5 po Rang, prokopiaW. |Czesławś, | odmiany Księżyca. 
| 9 Pankratia 8, M. (i Kazan. |Btoslaw i Dys. dzień god. min. 
10 $8,45 Muez: w Nikipol. Bolesława. | e Now R 10 ran, 
1 Ewfimii M. Żelistaw, 9 Där, kw. 10 8 rang, 
13 Prokła i Maria, Lubomir, "HS Pełala 17 10 — 51 wiec. 
13 Sobor, Arch. Hawr. Slawosz. © Osłal.kw.24 4 — 25 wiec. 
14 Akily Ap. Miroslawa, || © Nów 3110 — 32 wiec. 
15 V. 6 po SONZ. kiryka, i |Wszebór. SCH 
16 Aftinobena S, M. Wulity M. |Swigtomir, || Księżyc najdaléj od ziemi d. 9 o 
17 Maryny Wel. M. Cierpis Jawa godz, 6 rano, 
18 Jakinfta Me Ludomir. | — — nojbliżej 4.210 
10 Markiny Prep. Zdobysław, || godz. 8 rano, 


` Święta Mahometańskie: Dnia 4Dszul-Kade T; Mojżesz za: 
leci} 30 dni posta d, 7 siedmin spiących udało się do jaskinię d. 8 
Abraham buduje Kaabę; d.10 Przejście Mojżeszaprzez Nil, * 


czyli 1 Ta 


*Siloáce wstępuje w znak Panny dala 23. 


m 
SIERPIEŃ ma dni XXXI. AWGUST. AUGUST. 
P K s " 

om | ŚWIĘTA RZYMSKIE. Pa "UU TABLICA 

: teykaeujqea wschód i zachód 
1 P. |Piotr w okowach. „|20 Jul. Un Prok. "| Rolisław. słońca, długość dnia i ile 
2 S. |N. M. P. Anielskićj, Szczepana i Gustawa. — 121 Simeona Pr. Swistoslawa$| przybyło lub ubyło dnia, 
3. |12 po Świąt. Znal. S. Szczepana M. 2 N. 4 po BOSZ. Maryi Mah, |Letosław. hfaa 
4 P, (Dominika Wyż. 23 Troma M. Qstromir b. E i rīo 
5 W.|N. M. P. Śnieżnćj. 21 Kristiny M. Stanisława &. | | 8 z SS BAR EEK 
s S. |Przemienienie Pańs. 95 Uspienie 8. Andy, Chlebosław. |3|2&|££|85 |22|* mz 
7C. [Kajetana Wyzn. 36 Ermołaja $. M. Olech è. | S|*2|"5|"SjR=x 
8 P. |Cyryaka, Larga i Smaragda MM. 27 Pantalejmona W.M. Niezamyśl. e ża łe a oż4 383 
9 8. |Romana M. 28 Prochora i Nikanora. + BorysiChleb.|| |g. m/s. mg. mjg.m | g m. 
10 N. [18 po Świąt. Wawrzyńca M. 99 W. Spo SOS. Kallinika, |Wawrzyniec. || 114 2157 solis aal 1| 120 
IP [Zuzanny 1 Dygny PP. 30 Sity | Siłaana Ap. Włodzimira | 5] 4 977 "m 10]1 27| 12 6 
12 W.|Klary Panny. 31 Ewdokima. Sława bł. 10| 4 35| 7 4M 4 3011 44) 12 5 
13 S, |Hipolita i Kassyana. M. M. 1 Awg. SS. M. Mak. Kr. Roslaw. 15|4 40) 29414 1/8 2] 12 4 
l4 C. |t Euzebiusza Kapl. M. ` 2 Stefana Archidiak. Dobrowój. ` Ion 4 52] 7 14|H 99/2 21| 123 
!5 P. |WWuiebowzięcie N. M. P. d Isaakia Prep. Jaclaw å. 25,5 9/7 3(M 3/240, 122 
16 8. |Rocha W. 4 SS. 7 Otrok. w Efes, Domorad. 30/5 8l0 52 13 u2 59] 121 


9 N, |14 po Świąt. Jacka W. Avastazyu- | 5 N. 9 po BOSZ. Ewsihnia |Mironś. 


————M——— Ą 
18 P. [Agapita M. i Bronisławy P.  (szai Mirono.| 6 Preobr. MOosp. (Macz. |Boleslaw. 


Ir W.|Rafna W. i Benigny P. 7 Dometia P. M. Bronisława. 

20 S. [Bernarda Opata. 8 Emiliana Isp. Sobiesław. s dmia 1 

"1 C. [Joanny Fremiot W, 9 Matfieja Ap. Kazimira, ZS Beggen, 

B P. |Tymoteusza, Hipolit M. M. i Symforyana M.|10 Lawrentia Arch.. Radomił. dzień god. mia. 

3 8. jFilipa Benteyusza W.i Dywiny P. M. |11 Ewpła Arebid. Cichomił. Ð Biere ke, 0 1 46 rano. 
ac rh. KEE (c — Pelnia 10 7  19reno. 

u N, |A5 po Świąt. Baritomisja A. 1: N. 10 po Sosz. rois M. |Cieszymir. : Qstat. kw. 22 10 — 31 wiec. 

5 P. |Ladwika Króla. 13 Maksima Prep. Namysław. © Nów 30 0 3? wiec. 

16 W.|ZefirynaP. i Róty P. 14 Micheja Pror. Wlastimira, 

9 8. |Cezaryasza B., Eutalii P. M. i Przen. 5. Xari,| 5 Uspenie P. Bohor. |Przedzisław. 

18 C, |Aagostyna Bis. i Dokto. Kośc. 16 Nerakot O. H. Wyszomir. p 4 

19 P, |Ścięcie S. Jana Ch. 17 Mirona Muez. Racibor bł, || Księżyce base od ziemi d. 6 

. |Felixa Kap. M., Róży P.i Gaudencyi P. 18 Flora i Ławra M. M. Szczęsny $. 0 g. 9 rano. 
"AU -— o ne i pair AŻ OS, hs e wada 1 me nl —  najblixéj ziemi d, 18 
u N. 16 po Świąt. Joachima, Rajmunda. [19 N. 11 po Sosz. Andrejas. jswietosław. o g 3 rano, 


Święta Żydowskie: Dnia 2 Szabas i Rozchodesz czyli Święta Mahometaüshie: Dalag Dszul hedsze 1; AN ob fiente 
VÀw; d.ü Szabas; d. 10 Tyszebeaw czyli post spalenia świą. | W którym Prorok pićrwszy raz usłyszał głos toga; d. 12 ar, Ma- 
ły Bejram, jeżeli ten przypada w piątek, t wa się Hadszal- Ekhi 
tymi w Jerozolimie; d. 16,23 1 30 Szabasy. Riviste Post te wsz kich: di eee ed iren Mahomet 
urząd Kalifa ośsiąpijalemu (tylko przez Persów obchodzona; d.94 
święto pokoju; d. 27 oddanie pierścienia ubogiemu przez ^lego. 
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Słońce wstępuje w znak Wagi dnia 20; początek jesieni. Porównanie dnia z nocą jesienne. 


WRZESIEN. ma dni XXX. SENTIABR. 


SWIĘTA KOŚCIOŁA CN 

DE Wschodniego. wykazująca wschód i zachód 
słońca , długość dnia € Ze 

Idziego Opata i Wiktora B. 30 Awgusta. Samuila P. -|Dzierżysław. || przybylo lub ubyło dnia. 
„|Szczepana kr. Weg. Stefana Kr. Jasta B. |21 Fisdeja Ap- Czcibóg. 

Serafii P. M. tzabelli r. i Eufrozyny. 33 Ahaftonika M. Przesława $. 

Rozalii Panormitanskićj P. 23 Łuppa M. Rościsława. 

Wiktoryna i Wawrzyńca BB. Justyniana. |24 Ewtychia M. i Petra. Włodzisław. 
- |t Wigilia Zacharyasza Pror, 25 Warftolomeja Ap. Drozowit. 


OD li cabe Vh ooa: -; AUCUNE p Co aatem ET i2 e e BA, 
. |17 po Świąt. Reginy P- 1:0 N 12 po Sosz. And. | Nat. |Domosława. 

Narodzenie N, NE. P. 27 Pimeona Prep. Radosława, 

W. |Gorgoniusza M. 28 Mojseja Maryna Pr. Sobiebór. 1] 5 11) 6 47/13 36 
S. |Mikolaja z Tolentu M, Pulcheryi P. 29 Usieknow Hlaw. Joan. Władybój. 5| s 18] 6 38113 20 
Teodory P. Prota M. 30 Alexandra Newski. ~ Jścisław. 

Gwidona,Waleryana i Salezego M. M, 31 Położenie Poj. P. Boh. Radzimir. 

Mauryliusza B. i Amata Kap. 1 Sentíabr. Simeona S. Kronisła w 


HN. |15 po Sw. Imienia N. M. P. Podwyś: | ? N. 13 po Sosz. Mamao- |Ziemomyśl b. 
ISP [Nikodema M. (szenie 4. Krzyża. 3 Anftima Sw. M. (ta M, ` [Badimil. 
16 w. |Cypryana i Enfemii M. M. 4 Wawily S. Sedzislaw, 
17 8. |t Piętna $. Franciszka W. 5 Zacharyi Pror. i kiż. Drogosław. c 
I8 C. |Jozefa z Kup. i Tomasza z Wil. B. 6 Wosp. Cz. S. Michaiła. Dobrowit. Odmiany Księżyca. 
19 P. |} Januaryusza B. M, 7 Sozanta M. Krzepimir. dzień god. min. 
% S. |t Rustachiusza M. 3 Rozd. S. Bohor. Myślistaw. || D Piér.kw. 7 5 20wiec. 
"ET Ne c a on Ac zab | 
U N. [89 po Św, Mateusza Ap. i Ew. 9 N. 14 po Sosz. Joskima |Bożydar. 2 arka " S ume 
3 P. | Maurycego M. 10 Minodory M. (i Anny. Zelimir. e Now 29 5 Hirano 
*|Tekti pr Władysława. 11 Fteodory Prep, Bogusława b, 
N. M, P. od Wykup. niewol. 12 Aftonoma 8, M, Homir. 
* |Cypryana i Jastyny MM. 13 Kornilia S. Świętopełk. Księżyc najdalćj od ziemi dnia 2, 
+ |Józefata B. M. P.K. P. H Wez. w Czen láres. Ładysław b. 0 godz. 4 wieczór. 
Kosmy i Damiana MM. 15 Nikity W. N. Bean, — pmajbliżój d. 150 


j odz. 10- rano. 
2 N. |29 po Sw, Władys. 2G. i Wacława M. |16 N. 85 po Rang, Esümii |Wacławś. — majdalój d.99 o 


29 P, |Miehala Arch 17 Sofii M. i 3 Docz. (Wel. Muer. |Dadzibóg 
` : p f " s e odz, 11 wieczór. 
30 w.|Hieronima Dok. Eat. i 18 Ewmenia. Imisław. z 
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ŚWIĘTA RZYMSKIE. 


i | 


1 3 duo 
Ära Pe 
o7 vu sez?) 


KE 


1 
2 
3 
1 
5P 
08 
1 
8 
9 
10 


Ńwięta Żydowskie: Daia 1, Rozchodesz czyli 1 Rial. Święta Mahemetańskie: Dnia ! Moharem I. Nowy Rok 1275; 
dnia 6, 13, 20, 27 Szabasy. dn 30 Rozchodesz. Tysrry Nowy rok | 0.9 Astura albo pamiątka zamordowania Hasseina Imana Perskiego, 
5617. 4 d. 16 Jeruzalem ogłoszone za Kaabę, (do którćj w czasie modlitwy 

obracają się twarzami), d. 30 Safar I. 


Słońce wstępuje w znak Niedźwiadka dnia 23 


H 
PAZDZIERNIK ma Ant XXXI. OKTIABR. OCTOBER. i 
- ; P okna OG "SR TABLICA 
a ŚWIĘTA RZYMSKIE. katolictoWsohodniego.  |""-SŁOWIAK| wykażijąca wschód i zachód 
__| słońca, długość dnia i ile 

1 S. | Remigiusza B. 19 Sent. Trofíma. " |Znatsław. przybyło lub ubyło dnia, 

2 C. |SS. Aniołów Stróżów, 20 EwstafiaW. i Michaiła M. Stanimir. 

3 P. |Kandyda M. i Ludomira. 21 Kondrata Ap. i Dimit. Siemian, ECH 
4 S. |Franciszka Seralickiego M. 32 Foki S. Mac, |Bratyslaw bl. Lol SZ E së ER EC 

z e —————— 0 — | 0 0 2 ` LN 

5 N. |S po Sw, NP. Róż, Placyda M. ok 16 po Sosz. 71cz.S.  |Zaslaw. =. Z s SS 22 |SS EK 
6 P. |Branona W. ' U Fiekly M. (Joanna Kr. |Bronisław. | 5| © e 22? 
1 W. |Jastyny Panny M. 35 Ewfrosinit i Serg. Ro sława. SETA "R TW a PR 
88 Brygidy Wee 26 Joanna Rohos. Wojslawa bł VE A Em 
9 €. | Dyonizego B. M. 27 kalistrata M. l omogost. 116,1)537] 11 36] 5. 2| 11 50 
10 P. [Franciszka Borg. i Ludwika Bert. 38 Charitona Prep. Tomił. 516 6/5 28] 11 20] 5 23] 11 40 
u S. |Placydy P. 29 Kiriaka Prop. Dobromiła. fhola 1715 16] 10 50| 5 43] 1142 


BN [28 po Św. Wiocewego Kadłubka W.|30 N. 12 po SOS. Hvihoria. |Grzmisław. || 630]; 5|t030|0 4| um 


13 P, (Edwarda Król. Ang. (i Maxymiljana.| 1 Okliabr. POKr, Pr. Bob, |Ziemistaw. |." | " MR 55| 10 21] 6 22] 11 45 
14 W.|Kalixta Pap. M. Burcharda B. 2 Kipriana S. M. Daieriymir. 3516 13.4 34| 10. 1) 0.42] 1144 
15 S8. [Jadwigi Wd. i Teressy P. 3 Dyonisya Prep. Drogosława, 107695434) 94172 114 
16 C. |Florentyna B. i Gawła Op. 4 Jerofieja S. M. 1 Radzieław. |i € 
17 P. | Wiktora B., Florentyny i Lucyny, 5 Charityny M. 138w, Żytisława. A 
18 S, |Łakasza Ewangelisty. 6 Ftomy Ap. Bratumił, 


19 N, |£3 po Św. Piotra z Alkantary. 7 N. 15 po Sosz. serhiji. |Zicmowabł. | Odmiany Księżyca. 
30 P. |Ireny Panny Męcz. 6 Pelahii Pr. Budisława, dzień god. miu. 
ap W.|Urszuli i Towarzy. MM. 9 Jakowu Alfeowa Ap. paromiła. 9 Pier.kw. 7 7 rano. 
33 S. |Kordali P., Alfonsa i Alodyi. 10 Ewlampia M. Przybysława. || & Potnia 14 0° Słrano 
23 €, |Jana Kapistrana W, 11 Filipa A. Włastimir. | € Ost.kw: 90 7 30 wice. 
24 P. [Rafala Archanioła i2 Prowa M. Siemislaw. © Now 93 14 18 wiec 
25 8 |Kryspa i Kryspina MM. 13 Karpa i Papily M. |Samomysł. à 
30 N, [34 po Sw, Jans Kantego W, i Ewar./11 N. 19 po S052. Nazaria. |Lutoslaw. : 
3; P. (Sabiny M. Iwona W. 15 Ewfmii Pr. i Lukia Witomil. Ksighye najbliżćj ziemi d. 13 
38 W,| Szymona Judy Ap. i Tadeusza Ap. 16 tohina M. Władybóg. 9 g. 0 wiec, 
20 S. |Narcyzg B, i Euzebii P. M. 11 Osyl Prop. Dalemił. —  najdalé) d.87 o g. 9 
30 C. |Zeaoblusza B. M., Zenobii P. i Marcel. 18 ŁukiAp, i Ewang- Przemysława tano 

up" Wolfganga B, M. 10 Joila P. Godzimir, bł 

swięta Żyda e Dnia 1 drugi dzień Nowego ro- 7 
eite br der abe alla d. t Atahan. d. 11 Sebbes 


1Jomkipur, Sądny dzień, post wielki; d. 19 T3 wolne święta; Swięta MahomoetaüshIe: Dnia 28 święto trąb albo święto 
d 11,15, Sukos święta kaczek urocz.; d,18 Szabas Chalbamoed | gwiotów, ` 

4, 20 Hosana Raba Swieto Palmowe wolne; d. 21, 22 Ostathie 

święta uroczyste kuczok; dnia 25 Szabas; d. 30 Rozchodosz 

czyli I Marcheszwon. 
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LISTOPAD, ma dni XXX. 


DNI ŚWIĘTA RZYMSKIE. 


's.| Wszystkich Świętych. 


2 N. 25, po Św. Wiktoryna 5. 

3 P. | Dzień Zaduszny. Wenefrydy P. M. 

1 W. Karola Bore. B. M. Czierech Koronalów- 
5 S. |Zacbaryasza P. í Elżbiety, Rod, S- Jana. 
DC [Leonarda Wyz. 

1 P. |Willibaida B, M. i Engelberta 8. 

8 S. |Gofryda B. W. 

— 


9 N. 
10 P, 


jAndrzeja z Awelinu W. 

d W. Marcina D, W. 

12 S. '5 Braci Pola MM. i Marcina P. M. 
13 C. Dydaka Wyza. 

H P, |Serąpiona i Klemeatyna MM. 

IŠ S. [Gertrudy P. i Leopolda Margr. 


16 N. 
17 P. Salomei P. | Grzegorza Cudo. 
18 W, Maxyma B, 

19 S, [Elżbiety Król. Wdo. 

30 C, |Felixa Walez. W. 

BL P. | ofarowan. N, P. M. 

RS. [Cecylii P. M. 


- |Piotrą Alexandryjskiego R. W. 
31 C. | Barlaama i Józefala P. 
2s P. [Rufa M, i Mansweta E. 


20 8, |Satarnína M. 
kanc 


Weäfrëeg = "— | m 
30 N. | 1 Ad w. Andrzeja Apostoła. 


Święta Żydowskie: Dnia 1, 8, 15, 22, Szabasy; d. 98 


Rozchodesz czyli I Kisiew; dnia 29, Szabas, 


37. po Sw. Stanisława Kost, Edmunda 


Słońce wstępuje w znak Strzelca dnia 22, 


D, e Buet EE mo o Uu uuum p. 
RO po Sw. opicki N. 3M. P. Teodora M, ?5 N. 891 po SO». Terentia iNi- Bogdar. 


| 


NOJABR. NOVEMB. | R 
— T: A 
ŚWIĘTA KOŚCIOŁA T p a Sege: 
. „| wykazująca wschód i zachód 
na ZA: | słońca, długość dnia i ile 
20 Oktiabr. Artemia W | Warcisław, przybyło lub ubyło dnia. 


21 20. po S©SZ. Jlariona W. P.| Witimir. 
22 Kazan. B. M. i Awerka Ep. Chwalisław. 


23 Jakowa Ap. Mściwój. 

24 Arefty M. Slawomir bł, 
25 Merkiana M. Wszewlad. 
26 Dimitrya W, M. Żytomir, 

21 Nestora M. Sedzinój. 


|20 Anastasyi Rzym. (onily M. Ludomir. 


30 Zinowa i Zinowii M. |Spitoslaw, 
31 Stachia Apo, INowoslaw. 
1 Nojabr. Kosmy i Damian. _ Wszerad. 

2. Akindina M. (°) W łodzimir. 
3 Akepsimy M. Przebysław. 


1N. 25 po Song, Josanikia| Radomir. 
5 Halaktiona Mucz. (Wel.| Zbislawa. 
6 Pawła lsp, Arch. K. Stanisław K* 


Qdmiany Księżyca. 


7 85.33 M. w Melit. Drogomira. dzień god. min. 

8 Sob. Ar. Mich, Sędzimir. Piér. kw, 5 6 16 wiec. 

9 Onisifora M, Sław, Pełnia 13 10  19rano 

10 Erasta i Olimpa Ap. Wszemiłą. Ost. kw, 10 11 58 rano. 
PETR Gu Nów 27 5 25wiec 


n N. 23 po Sosz. Miny Muer, Miływój. 


12 Joanna Milostiwoho. Daroslaw. — 

13 Joanna Zlotoustoho. Chwalimica, A kim ww 

14 Filipa Apostoła, Cechosław. | Księżycjojbliżćj ziemi d. 13 
15 Horya Macz. Tomir. "e god; 7 rzą 

16 Matfteja Ap. Gościrad. — *majdalćj ziemi d. 23 
17 Hriboria Neokesar. „ |Przemyśl. 

3 N, S4 0 SONZ.Plans  |Ludosłw - 


Swieta Mahometanskie: Doia 20 Rebiscl-amwel I. 


ci 


= 


(*) W tym dnia Greko-unjci obchodzą S. Józefata, 


AMT 
i 


- „R IASS M 
n MN eT. SW CHU 


Słońce wstępuje w znak Kozioro£zca dnia 21, Przesilenie dnia 3 nocą zimowe, początek zimy. 


GRUDZIEŃ ma dni XXXI. DEKADR. DECEMB. 
pi ŚWIĘTA RZYMSKIE, SRA ZO 1M. SŁOWIAŃ. TABLICA 


Katolicko - Wschodniego. 


1 P. |Eligiusza B. 19 Nojabr. Awdia Pror, Samosław, p pes SQQ 
1 W.|Bibianny P. M. 20 Hrihoria, Szulisława. słońca, długość dnia i ile 
3 . |Franciszka Xaw. M. u Wchod Pr. Bohor, |WVislimr. przybyło lub ubyło dnia. 
4 C, |Barbary P. M. 22 Filemona. Lubomiła. 


5 P, [Piotra Chryzol. B. W. Sabby Opata. 23 Amfilochia Ep. i Mitrofan. Spitoslawa. 
Mikołaja D. M. 24 Ekateryny W. M. Jarogniew. 


7 N.|2 Ad, Ambrożego B. W. D. K. 25 N. 95 po Sosz. klimenta |Ludomyśl. 
s P. [Niepokalane Po. 3. NLP. |26 «lipa Prep. (Papy Rym. |Boguwola. 


9 W.|Leokadyi P, M. 27 Jakowa Pers, Wyszosława. mie iz 

108. |Przeniesienie domu N. P. M. Lor. ~ 28 Stefana Pr. M. Radzislawa b. —— 

t1 C, |Damaza Pap. 29 Paramona M. Wojmir. 3 soh 1 

12 P, |Synezyuszą i Alexandra MM. 30 Andreja Ap, Perwozw. Wolidar. 3 4817 54 

13 8. Jaen P. M. 1 Otihii P. 1 Dekabr, Nauma Pror, Władysława. 3 46|7 46] 8 57| 11 53 
Pt Ehe cz a WU łem rem ZE. krzy ee 

ia N. |8 Adw. Siprydyoaa D, W. 2 NE6. po Sosz. Awwakuma |Slawibor. s pls sofo 2| 11 55 
15 P. |Irencusza M, 3. Sofonia Pr. (Pror. | W olimir. H ad de przy | 11 58 
16 W, | Euzebiusza B. M, i Albiny P. M. 4 Warwary W. M. Zdzisława. 3.3] ebe SN 12 0 
1? S, |t Łazarza B. i Olimpiady. 5 Sawwy Ośw, Żyrosław. d 42] 0 i? 3 


Gracyana b, e Nikołaja €zud. Wszemir. 
f Faustyny Wdo. i Nemezyusza M. 7 Amwrosia Ep. Mediol, Mścigniew. 


, |* Teofila M. 5 Potapia Prep. Bogumila. 


. |4 Adw. Tomasza Apo. iZenona M, 9 N. 27. po $OSZ. Zaczatia 5.| Tomisław bł. 
Flawiana M. 10 Miny I Ermohena (Anay.| Drogomir. 
Wiktoryi P. M. 11 Daniila Prep. Stoł. * Sławomira, 
+ Wigilia. Adama i Ewy iTarsylii P. 12 Spirydona Czud, Godysława, 
Narodze. Chr. Pana, 13 Ewstrątią Mucz. firzmisława. 
Szczepana 1 Mecz. 14 Ftyrsa Muez, Wróciwój. 
Jana Ewangelisty, 15 Elewferia S. M, Radomyśl. 


N po kożem Nar. Miodziasków. |ie N. Pr., 6%, Ci. Ahhcja Pror, |Godzisław. || Księżyc najbli2éj od zlemi d. 9 
Tomaszą Kantuaryjsk. B. Dawida Kr. i Pr.|17 Daniiła Pror. Gosław b. 0 g.lwieczór. 

„ | Eugeniusza W. 15 Sewastyana Meet. Ludomil. —  majdalćj od ziemi d. 21 
Sylwestra Pap. 19 Wonifatia Męcz. Lassota. 0 g. 7 rauo. 


Odmiany Księżyca. 


dzień god, min. 
Piér.kw. 5 4  50rano. 
Pelnia ]) 9  3rwiec. 
Ost.kw. 19 8 8 rano. 
Nów 9» 10 9 rano. 


——— 


Nwieta Zydowskie:D.0, 13, 20, Szabasy; d. 2? Chanuka 
czyli pamiątka zwycięztwa Machabeuszów; dnia 27 Szabas; 
dnia 28 Rozchodesz czyli I, Tewas. 


Święta Mahometańskie: Dnia 6 Medyna ogłoszona stolicą; 
d 9 Noo Święta; d. 10. Narodzenie się Mabomela; d. 21 8mieré Ma. 
hometa 4, 98 Rebi-el-aszer I 
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ŚWIĘTYCH I ŚWIĄT 


A. 
Abdona Męczennika 30 lipca 
Adama 24 grudnia 
Adelajdy 16 grudnia. 
Adolfa Biskupa 17 czerwca, 
Adryana Męcz. 9 września. 
Agapita Męcz 18 sierpnia 
Agatona Pap 10 stycznia 
Agaty Panny Męcz. 5 lutego. 
Agnieszki Pan. Męcz. 21 stycznia 
Agrypiny 23 czerwca. 
Albina Biskupa 1 marca. 
Albiny 16 grudnia. 
Alexandra B. 2€ lutego, 
Alexandra Papieża $ maja. 
Alexandra M w. Alez 12 grudn, 
Alexego Wyznawcy 17 lipca, 
Alfonsa 22 października 
Alferda $ lipca 
Alodyi Panny Męcz. 22 paździer 
Aloizego Gonzagi 21 czerwca. 
Amalii Ksie£néj 10 lipen; 
Ambrożego Biskupa 7 grudnia. 
Amelii Panny 2 marca. 
Anastazego Męcz. 22 stycznia. 
Anastazego Pap. 27 lutego. 
Anastazego Wyznawcy 29 marca 
Anastazyi Panny 15 kwietnia 
Anatolii Męcz. 9 lipca 
Anatolinsza Biskupa 3 lipca. 
Andrzeja Apostoła 30 listopąda. 
* | Andrzeja z Awelinu 10 listopada 
Andrzeja K. 4 lutego. 
Angeli 30 marca 
Anny Matki N, M. P, 26 lipcu. 
Aniołów Stróżów 2 październiką. 
| | Ansgarego B. 4 lutego. . 
Antonina Arcybisk, 10 maja, 
Antoniego Opata 17 stycznia. 
Antoniego Padews, 18 czerwca. 
Antoniny M. 1 marca. 
Antoniny 16 grudhja. 
Anzelma 21 kwietnia. 
Apolinarego Bisk. 23 lipca 
Apolonii Panny Męcz. 9 lutego. 
Apoloniuusza M, 18 kw. i 7 lipca. 
! Arkadiusza M, 19 stycznia. 
Atanazego Bisk. 2 mają. 
Augusta Wyznawcy $ sierpnia. 
Augustyna Disk. 28 sierpnia, « 
Aurelii Panny 26 września 


a — 


NET 


WYKAZ ALFABETYCZNY 


NA ROK 1856 Z WYRAŻENIEM DNIA I MIESIĄCA. 


LZ 
Barlaama 27 listopada. 
Balbiny Panny 81 marca. 
Burbary Panny 4 grudnia. 
Barnaby Apostoła 11 czerwca. 
Bartłomieja Apostoła 24 sierpnia. 
Bazylego Bisk. 14 czerwca. 
Beaty P. 8 marta. 
Bety Kapłana 27 mają. 
Belina Bisk. M. 26 listopada. 
Benedykta Opata 21 marca. 
Benigny Panny 19 sierpnia. 
Benona Bisk. 16 czerwca. 
Bernarda Opata 20 sierpnią. 
Bernarda Seneńskiego 20 maja. 
Bibianny Panny 2 grudnia. 
Błażeja Bis 8 lutego. 
Bogumiła 10 czerwca. ` 
Bonawentury Kard. 14 lipca. 
Bonifacego Męcz. 14 maja. 
Bonifacego Bisk. 5 czerwca 
Bony Panny 24 kwiętnia, 
Boże Ciało. 22 moja. 
Bronisławy 19 sierpnia 
Brunona Wyzn. 6 października. 
Brygidy Panny 1 lutego. 
Brygidy Wdowy 8 października 


LN 
Gecylii Panny Męcz. 22 listopada. 
Celestyna 8 kwietnia, 
Celsa Męcza. 28 lipca. 
Cezaryusza Bisk. 27 sierpnia. 
Cypryana Disk. 16 września. 
Cypryana Męcz. 26 września, 
Cyryaka Kapl. 16 marca. d 
Cyryaka Męcz. 8 sierpnia. 
Cyrylla Biskupa 9 lipca 
Cyrylla Dysk. 20 marea 
Cyrylii 5 lipca. ; 
Czesława Wyznawcy-20 lipca. 
Czterdziesta Męcz 10 maron. 
Czterech Koronatów 8 listopada, 
n. 
Damazego Papieża 11 grudnia. 
Damiana B 12 kwietnia: 
Damiana Mecz. 27 wrześniu. 
Daniela Męcz 3 stycznia, 
Daniela Proroka 21 lipca. 
Dawida Króla 30 grudnia. 
Dezyderyuszą Bisk, 23 maja. 
Domicelli Panny 7 maja. 
Dominika Wyzn 4 sierpnia. 


Dominiki Panny 7 lipca. 

Donata 14 lutego. 

Doroteusza Męcz 28 marca. 

Doroty Panny 5 lutego 

Dydaka Wyzn. 48 listopada, 

Dygny 11 sierpnia. 

Dyouizego Bisk 8 kwietnia. 

eoe, Męcz. 9 października. 

Dywiny Panny i Męcz. 28 sierp. 

Dzień Zaduszny 2 listopada 
A^ 


Edmunda Bisk. 10 listop. 
Edwarda króła 18 października. 
Elconory Panny 21 lutego. 
Eliasza Proroka 20 lipca. 
Eligiusza Biskupa 1 grudnia. 
Elżbiety Wdowy 8 lipca. 
Elżbiety Panny 5 listop. 
Elżbiety Król. 19 listop. 
Emiliana Disk, 11 wrzęś. 
Emilianny Panny 5 stycz, 
Emilii 380 czerwca. 

Engelberta 7 listop. ` 
Epifanfusza Bisk, 7 kwiet, - 
Erazma Bisk. 8 czerwca, 
Eryka 18 mają. 

Eucharyusza Bisk. 20 lutego. 
Eufemii Panny 16 wrześ. 
Eufrozyny Mecz 3 wrześ, 
Eufrozyny Pauny 11 lutego. 
Eugeniusza 18 listop. i 80 grad, 
Ealallij P. 12 lutego. 

Eulalii P. 10 gruda i 12 lutego, 
Eustachinsza Męcz. 20 'wrześ. 
Eutalii P. Meca. 27 sierpnia 
Euzebiusza Męcz. 14 sierp. 
Euzebiusza Bisk. 15 grud 
Ewarysta Pap.. 26 paźdz. 

Ewy 24 niw. 

Ezechiela Pror 30 kwiet. | 


Faustyna Męcz. 15 lutego. 
Felicyana Bisk 24 stycz. 
Felicyana Męcz. czerwca. 
Felixa Kapucyna 19 maja. 
Felixa K. Węcz. 14 stycz. 
Felixa Papieża 30 maja: 
Felixa Męcz. 30 sierpnia. 
Felixa Walezyusza 20 liatop. 
Ferdynanda Króla 30 maja. 
Filipa Neryusza 26 mają. 


Fabiana Męcz. 20 stycz. 
| 
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Filipa Benicyusza 23 sierp. 
Flawiana M, 25 lut. i 22 grud. 
Flawii Panny 5 paździer. 
Florentyna Bisk. 16 paźdz. 
Florentyny Męcz. 20 czerw. 
Floryana Męcz. 4 maja. 
Fortunata B. 27 lat. i 1 czerw. 
Franciszka Borgiasza 10 paźdz. 
Franciszka Salezego 29 stycz. 
Franciszka à Paulo 2 kwietn. 
Franciszka Serafickiego 4 paźdz. 
Franciszka Xaw. Wyz. 8 grud. 
Franciszki Rz. Wd. 9 marca, 
Fryderyka Opnta 5 marea, 
Fulgenta Bisk. 1 stycznia. 


e a. 
Gabryela Archanioła 13 marca. 
Gaudencyi Panny 30 sierpnia. 
Gaudentego Bisk. 12 lutego. 
Gawła Opata 16 paźd. 
Genowefy Panny 3 stycznia. 
Gerarda Bisk. 24 września. 
Germana Bisk. 28 maja. 
Gertrudy Panny 17 mar. i 15 list. 


„ Gerwazego 19 czerwca. 


Godfredu W. 18 stycz. 
Gracyana Bisk. 18 grud 
Grobu Chrystusowego 22 kwiet. 
Grzegorza Bisk. 4 stycz. 
Grzegorza Pap. 12 marca. 
Grzegorza Nazyańsk. 9 maja. 
Grzegorza Cudotwórcy 17 listop. 
Gustawa 2 sierpnia. 
Gwidona Wyzn. 12 wrześ. 

LS 
Heleny Cesarzowój 2 marca 
Heleny Królowćj 21 maja. 
Heliodora 3 lipca. 
Henryka Cesarza 15 lipca. 
Henryka B M. 19 stycznia. 
Hermenegildy Męcz 1$ kwiet. 
Hermogenesa 19 kwiet. 
Hiacynty P. Męcz. 30 stycz. 
Higina Papieża 11 stycz. 
Hilarego B. 14 stycz. 
Hieronima Dokt Kośc. 30 wrześ. 
Hipolita 11 lutego. 
Hipolita 18 i 22 sierp. 
Honoraty Panny 12 stycz. 
Huberta Bisk. 3 listop. 
Hugona 1 kwiet. 

A. 

Idy Panny 13 kwietnia. 
Idziego Opata 1 września. 
Ignacego Bisk. 1 lutego. 
Ignacego Lojoli Wyza. 81 lipca. 
Jidefonsa 28 stycznia, 
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Imienia Jezus 14 stycznia. 
Imienia Maryi 9 września, 
Innocentego Pap. 28 lipca. 
Ireneusza Męcz. 15 grudn. 
Ireneusza Syrmeńskiego 25 mar. 
Ireny Panny 20 paźdz. 
Iwona Wyznawcy 19 maja. 
Izabeli Królowéj 3 wrześ. 
Izajasza Proroka 6 lipca. 
Izydora Bisk. 4 kwiet. 
Izydora Oracza 10 maja. 


3. 
Jacka Wyzn. 19 sierpnia. 
Jadwigi Wdowy 15 paźdz. 
Jakóba Apostola 1 maja. 
Jukóba Apostola 25 lipca. 
Jana Jalmuznika 23 stycz. 
Jana Chryzostoma 27 stycz, 
Jana z Matty Wyza. 8 lut. 
Jans Bożego 8 marca. 
Jana w Oleju 6 maja. 
Jana Nepomucena 16 maja. 
Jana Pap. 27 maja. 
Jana Chrzciciela 24 czerw. 
Jana Męcz. 26 czerw. 
Jana Gwalberta 12 lipca. 
Juna z Dukli 1 lipca. 
Jana Kapistrana Wyza. 28 paźdz. 
Jana Kantego 28 paźdz 
Jana od Krzyża 24 listop. 
Jana Ewangelisty 27 grud. 
Januaryusza Bisk. Meez, 19 wrz, 
Jerzego Mecz. 23 kwiet, 
Joachima Ojca N. M. P. 2 wrzes. 
Joanny Wdowy 24 maja. 
Joanny Fremiot 21 sierpnia. 
Jordana Wyzn. 18 lutego, 
Jowity Meez. 15 lutego. 
Józefata 26 wrześ. i 27 listop. 
Józefa Obl. N: M. P. 19 marca 
Józefa Kalasantego Wyzn. 4 lip. 
Józefa z Kop. 18 wrześn. 
Judy Tadeusza Apost. 28 pa£dz 
Juliana K. Meez. 7 stycz. 
Juliana Męcz. 18 lutego. 
Julianny Panny 16 lutego. 
Julii Panny Męcz. 22 maja. 
Juliusza Pap. 12 kwiet. 
Justa Biskupa 2 września. 
Justyna Męcz. 17 września. 
Justyny Panny Męcz. 7 paźdz. 
Juwencyusza Męcz. 1 czerwca, 


Y. — 
Kaja Męcz, 22 kwietnia. 
Kajetana Wyzn. 7 sierpnia. 
Kalixta Pap. 14 paźdz. 
Kamilla Wyzn. 18 lipca. 


Kandyta Męcz. 8 października. 
Kanuta Króla 19 stycz. 

Karola W. Ces 28 stycz. 

Karola Boromeusza 4 listop, 
Karoliny 5 lipca. 

Kassyana Mecz. 13 sierpnia. 
Kassyldy 15 kwiot. 

Katarzyny Szwedzkićj 28 marca. 
Katarzyny Seneńskićj 30 kw. 
Katarzyny Panny Męcz. 25 listop. 
Katedry S. Piot.w Rzymie 18 st. 
Kat. S. Piot w Anftyochii 22 lut. 
Kazimierza Królewicza 4 marca. 
Kiliana Bisk. 8 lipca, 

Klary Panny 12 sierpnia. 

Kleta Pup 26 kwietnia. 
Klemensa Pap. 23 listop. 
Klementyny 14 listop. 

Klotyldy Król. 3 czerca, 

Kolety Panny 6 marca. ` 
Konstancyi Panny Mecz. 18 lut. 
Konstantyna Wyzn. 11 marca. 
Konrada Wyzn. 19 lutego. 
Konrada Bisk. 26 listop. 

Korduli Panny 22 paźdz. 
Kornelii Męcz. 81 marca. 

Kosmy Meez. 27 września. 
Kryspa i Kryspina 25 paźdz. 


-Krystyny Panny 24 lipca. 


—————————— w 


Kunegundy Ces. 3 marca, 
Kunegundy Król. Pol. 24 lipca. 
Kwiryna Męcz. 30 marea. 

L. 
Lamberta 16 kwietnia. 
Larga Męcz. 8 sierp. 
Leandra B. 28 lutego. 
Leokadyi Panny 9 grudnia, 
Leona B 20 lutego. 
Leona I Pap. 11 kwiet. 
Leona II Pap. 28 czerwca. 
Leonarda Wyzn. 6 listop. 
Leoniili P. Męcz. 17 stycznia. 
Leopolda Margrabiego 15 listop. 
Libii Panny Męcz. 15 czerwca, 
Longina Męcz. 15 marca. 
Liicynna K. Męcz. 7 stycz. 
Lucyny Panny. 30 czerwca. 
Lucyny Męcz. 17 paźdz. 
Ludgera Disk, 26 marca. 
Ludomira 3 paźdz. , 
Ludwika Wyzn. 12 lat. 110 paźdz. 
Ludwika Króla 25 sierp. 
Lndwiki Panny 15 kwiet. 


E. 


Ładysława 25 września 
Łazarza Bisk. 17 grudnia. 
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Lucyi Panny 18 grudnia. 
Łukasza Ewangelisty 18 paźdz. 


m. 
Macieja Apost. 24 lutego. 
Magdaleny 27 maja i 22 lipca. 
Makarego Opata 2 stycznia. 
Malgorzaty Kr. Weg. 19 lipca. 
Małgorzaty Kr. Szkooc. 10 czerw. 
Mamerta Disk, 11 maja. 
weta Bisk. 28 listop. 

Marcella Pup. Męcz. 16 stycz, 
Marcelli Wdowy 31 stycz. 
Marceliana Pap. 18 czerwca. 
Marceliana Pap. 26 kwiet. 
Marcina Bisk. 11 listop. 

arcina Pap. 12 listop. 

larcyana Męcz 17 czerwca, 


ku Ewangelisty 25 kwiet. 
arka Męcz. 24 marca. 
ka z Rzymu Męcz 18 czerw. 
Marty Panny 29 lipca. 
rtyny Panny Męcz. 80 stycz. 
Mary; Kier fe 9 kwiet. 


tyi Magdal. w Jeroz. 22 lipca. 
teusza Apost. 21 września. 
tyldy Król. 14 marca 
Maurycego 22 wrześ, 
Maurycego 18 września. 
Maxymiliana Bisk. 19 paźdz. 
uxyma Disk, 18 stycznia. 
axymina Bisk. $ czerwca. 
'edarta Bisk. 8 czerwca, 
chała Archanioła 29 wrześ. 
Mikołaja z Tolentynu 10 wrześ. 
ikolaja Bisk. 6 grud. 
ona Męcz. 17 sierpnią. 
Mlodzianków 28 grud. 
Modesta 12 lutego. 
destu 15 czerwca. 
Moniki Wdowy 4 maja. 


N. 
Narcysa Bisk. 29 paźdz. 
Narodzenie Chrystusa P 25 gr. 
Narodzenie N. P. M. 8 wrześ. 
atalii Panny 27 lipca. 
Nawiedzenie N. M. P. 2 lipca. 


Nawrócenie ś, Pawła 26 stycz. 
N, M. P. A > v? 
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Esnej 30 marca. 

M. P. Loretańsktćj 10 grud. 
: M, P. Łaskawej 13 maja. 

M. P. od wys. niewoł, 24 wrz. 
M. E Rożańcowćj Yr paźdz, 
M. P. Snieżnćj 6 sierpnia. 

M. P. Szkapleran, 16 lipca. 
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Arcyanny Panny Męcz. 9 stycz. 


aryi Magdal. we Flor. 25 maja, 
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Nemezyusza Męcz. 19 grud, 
Nicefora Bisk. 18 marea. 
Niepokalane Pocz.N. M P. 8 gr. 
Nikodema Męcz, 15 wrześ. 
Norberta Bisk. 6 czerwca. ' 


o. 
Oczyszczenie N. M. P. 2 lutego. 
Ofiarowanie N. M. P. 21 list. 
Oktawiana Meëz, 22 marca. 
Olimpii 26 marca. 

Onufrego Pustel. 12 czerwca. 
Opieki 8. Józefa 29 kwietniu. 
Upięki N. M. P. 16 listop. 
Opata Bisk, 4 czerwca. 

Ottona Męcz, 16 stycznia. 
Ottona Bisk. 2 lipca. 

Otylii Panny Męcz. 18 grudnia. 

m. 

Pafnucego Mecz. 19 kwietnia. 
Pankracego 12 maja. 
Paschalisa 17 mija. 
Paschazego Bisk. 22 litego, 
Patrycy Męcz, 18 marca. 
Paulina Bisk. 22 czerwca. 
Pauliny Wdowy 26 stycz. 
Pawła Bisk, 22 marca. 

Pawła Męcz. 26 czerwca. 
Pawła 1 Pustel. 15 stycz. 
Pawła Apostoła 29 czerwcu. 
Pelagii Panny J1 lipca, 
Petronelli 31 maja. 

Pięciu braci Pol. Mecz. 11 list. 
Hięciu ran S. Fran. M wrzei. 
Piotra Nolaski 81 stycz, 
Piotra Męcz. 29 kwietnia, 
Piotra Celestyna 19 maja, 
Piotra i Pawła Apost. 29 czer. 
Piotra w Okowach 1 sierp. 
Piotra z Alkantary 19 paźdz. 
Piusu Pap. 5 maja, S 
Placyda Męcz. 5 paźdz. 
Placydy Panny 11 paźdz. 
Podwyższenie S, Krzyża 14 wrz. 
Polieukta Męcz, 21 maja. 
Polikarpa Bisk. Męcz. 26 stycz. 
Popielec 21 lutego. 

Praxedy Panny 21 lipcu, 
Prokopa 5 lipca. 

Prokula Męcz. 1 czerwcu. 
Prospera Bisk. 25 czerwcu. 
Prota Męcz. 11 września. 
Protuzego 19 czerwca. 

Pryma Męcz, 9 czerwca, 

Pryski Panny 18 stycz. 
Przemienienie Panskie 6 sierp. 
Przen. d, Kazimierza 21 sierp. 
Przen. é Wojciecha 20 puźdz, 


Pulcheryi Męcz. 7 lipcu. 
Pulcheryi Panny 10 wrześ. 


Rafała Archanioła 24 puźdz. 
Rajmunda Wyzn. 28 stycz, 
Rajmunda Kardyn. 31 sierp. 
Reginy Panny 7 wrześ. 
Remigiusza Bisk. 1 paźdz. 
Roberta Oputa 7 czerwca. 
Rocha Wyzn. 16 sierp. 
Romana Opata 28 lutego. 
Romuna Mecz. 9 sierp. 
Romany Panny 29 lutego. 
Romualda Opata 7 lutego. 
Rozalii Panny 4 wrześ. 
Rozesłanie Apostołów 15 ipea, 
Róży Panny 26 sierpnia. 
Rudolfa 17 kwietnia. 

Rufa Mecz, 28 listop, 
Rufiny Panny 31 sierpn. 
Ruperta Bisk. 27 marta, 
Ryszarda Bisk. 3 kwiet. 


s. 

Babby. Opata 5 grudnia. 
Sabina Bisk. 17 lutego. 
Sabina Wyzn, 11 lipca. 
Sabiny Mecz. 27 paźdz, 
Salezego Mecz. 13 Wrześ. 
Salomei Panny 17 listop. 
Saturnina Męcz, 29 listop. 


' Scholastyki Panny 10 lutego. 


Sciecie 8. Jana Chrz, 29 sierp. 
Sebastyana Męcz. 20 stycz, 
Sennena Męcz, 30 fipca. 

Serafiny Panny 29 lipcu. 
Serapiona Wyzn. Męcz. M listop. 
Serca P. Jezusa 15 czerwca. 
Serwacego Bisk. 13 main, 
Seweryna Op. 8 stycz, i 8 listop. 
Siedmiu braci syn. Felicyty 10 lip. 
Sotera Pap. 22 kwiet, 
Spirydyona Bisk. 14 grud. 
Stanisława Bisk. 8 maja. 
Stanisława Kostki 18 listop. 
Stefuna Kr, Węgierskiego 2 wrze, 
Sulpicynsza Męcz. 20 kwiet. 
Sygfryda Bisk. Męcz. 25 lutego. 
Sylweryusza 20 czerwca. 
Sylwestra Pap. 31 grudnia. — - 
Sylwina Bisk. 17 lutego, 
Symeona Bisk. 18 lutego. 
Symforyna Męcz, 22 sierpnia. 
Synezyusza Męcz. 12 grud. 
Syxta Pap. 28 marca, 
Szczepana I Męcz.-26 grud, 
Szymona z Lipny 18 lipca. 
Szymona Apostoła 28 paźdz. 


Teodory Męcz 1 kwiet 
| 


T. 
Tacyana Męcz, 16 marca. 
Tadeusza Apost. 28 paźdz. 
Tarsylii Panny Męcz. 24 grud. 
Tekli Panny 28 września. 
Telesfora Pap. Męcz. 5 stycz, 
Teobalda Pust. 1 lipca 
Teodora Zakon, 7 stycz. 
Teodora Męcz 9 listop. 


Teodoryka 1 lipca. 

Teodozyi Panny Męcz. 29 maja, 
Teodozyusza Wyzn 11 stycz. 
Teofila Mecz. 6 lutego. 

Teofila Bisk, 27 kwiet. 

Teofila Bisk. 5 marea. 

Teofila Mecz. 20 grudnia. 
Teressy Panny 15 paźdz. 
Tomasza z Akwitn 7 marca 
Tomasza z Wilanowa 18 wrześ. 
Tomasza Apostoła 21 grudnia. 


Tomasza Kantuaryjskiego 29 gru. 


Trójcy SS. 18 maja 
Trzech królów 6 stycznia. 
Tyburcyusza 14 kwiet. 
Tymoteusza Bisk. 24 stycz. 


Błogosław 21 marca. 
Blazéj 3 lutego, 
Bógdal 28 marca. 

- Bogna Ś. 20 czerwca, 
Bogodar 9 listopada. 
„Bogowit 7 marca. 
Boguchwał 18 marca. 
Boguchwała 29 maja. 
Bogufał 27 kwiet. 
Bogumił S. 10 czerwca. 
Bogumiła 20 grudnia. 
Bogumir 13 stycznia. 
Bogusław 1 lipca, 
Bogusława 23 września, 
Boglisz 24 lutego. 
Bogi, ges 
Bohdana 19 marca. 
Bohdan 6 lutego. 
Bojomir 6 stycznia. ` 


| Bolestaw 18 sierpnia, 


Bolesława 22 lipca. — 
Borys Ś. 9 sierpnia, 


, Borysław 19 czerwca, 
Borysława 25 maja, 


| Tymoteusza Męcz. 21 maro. 
Tytusa Bisk. 4 stycz. 
u. 
Unalda Biskupa 16 maja. 
Urszuli Panny 21 paźdz. 
Urbana 25 maja. 
w. 
Wacława Kr. 28 wrzes. 
Walentego Kapl. Meez. 14 lut. 
| Waleryi Męcz. 5 czerwca. 
Waleryi Panny 9 grud. 
Wawrzyńca Męcz. 10 sierp, 
Wenantego Męcz 18 maja. 
Weroniki Panny 12 stycz. 
Weroniki Panny 4 lutego 
Wielkanoc 23 marea. ` 
Wiktora 1 wrześniu. 
Wiktoryi Panny 23 grad. - 
, Wiktoryna Męcz. 6 marca. 
| Wiktoryna Bisk. 5 wrześ. 


Wiktoryna Bisk. Mee, 2 listop. 


Wilhelma Bisk. 10 stycz. 
Wilhelma Op. 6 kwietniu. 
Wilhelma Księcia 28 maja. 
Wilhelma Bisk. 7 lipca. 
Wincentego Męcz. 22 stycznia. 


Borzywój 5 kwietnia, 
Bożena 14 marcą. 
Bożesław 10 marca. 
Bożesława 31 maja. 
Bożodar 9 maja. 
Bozydar 21 wrzeinia. 
Bratyslaw 4 października, 
Bratumil 18 paźdz. , 
Bratumiła 3 czerwca, 
Brodzisława 29 lutego, 
Bronimir 20 maja. 

Bronisław 6 paźdz, 
Bronisława 1 Sierpnia. 
Broniwój 22 czerwca, 

, Budimil 15 września, 
Budziwoj 23 maja, 
Budzimir 16 czerwea. 
Budzisluw 1 marca. 
Budzisława 20 paźdz. 
Chleb 9 sierpnia. 
Chlebosław 6 sierpniu, 
Chotisław 5 maja. 
Chotimir 13 czerw, 

` | Chroniżław 13 września. 


Wincen. Ferraryu. Wyz,5 kwiet, | 
Vincntego à Paulo 19 lipca. 
Wincentego Kadłubka 12 paźdz. / 
Wita 15 czewrca; | 
Witalisa Męcz 28 kwietnia. 
Władysława Króla 27 czerwca. 
Władysława z Gnielniowa 28 wrz. 
Wniebowstąpienie Pan. 1 aja. 
| Wniebowzięcie N. M. P. 15 sie. 
Wojciechu Bisk. Męcz 28 kwiet 
Wolfganga Bisk. 31 paźdz. 
Wszystkich 38. 1 listop. 
EP 
Zacharyasza Pror. 6 wrześ, 
Zacharyasza Pup. 5 listop. 
Zaślubienie A. M, D 23 tres, 
Zefiryna Pap. 26 sierp. 
Zenobii Panny 30 paźdz. 
Zenona Żołnierza 23 grudnia 
Zesłanie 8. Ducha 11 maja. 
Znalezienie S; Krzyża 8 maja. 
nalezienie Ś. Szczepana 3 sierp 
ofii z 3 córkami 15 maja.  , 
Zuzanny Panny Męcz. 11 sierp. 
Zwiastowanie N. M.P. 26 mar. 
Zygmunta Króla 2 mają. 
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| Chwalibóg 23 stycznia, 
Chwalimir 8 lipca. 
Chwalimira 25 listop. 
Chwalisław 8 listop. 
Chwalisława 30 kwietnia, 
Cichomił 23 sierpnia, 
Cichomir 6 czerwca. 
Cichosław 18 maja. 
Cichoslawa 30. czerwca. 
Cierpisława 29 Dpen, 
Cierpimir 10 maja. 
Cieszymir 24 sierpnia, 
Cyryl 9 lipca. 
Czcibóg 2 września. 
Czcisław 19 lutego. 
Czcimisłuw 23 marca. 
Czesław Męcz. 20 kwietnia. 
Czesław 29 lipca, " 
Czesława 12 stycznia. 
Czestmir 27 września. 
Dadżibóg 29 września 
Dalemił 29 paźdz. 
Damian 27 września. 
Dorosław 24 listopada, 


m 


Daromila 21 października. 
Dlugomil 15 maren» 


| Dłagosław 18 czerwca. 


Dobiesław 14 maja. 
Dubrochna 5 lutego. 
Dobrogniewa 30 stycznia. 
Dobrogost 14 lipca. 
Dobromił 5 czerwca. 
Dobromiła 11 października. 
Dobromite 4 stycznia 
Dobromira 31 marca. 
Dobroslsw 10 styeznia. 
Dobroslawa 9 kwietnia 
Dobrowit 18 września. 
Dobrowój 14 sierpnia. 
Domogost 9 paźdiernika. 
Domorad 160 sierpnia. 
Domosław 15 stycznia. 
Domosława 7 września. 
Domysluw 21 czerwca. 
Drogoinir 21 kwietnia 
rogómir 22 grudnia. 
Drogomira 10 listopada. 
Drogomyśl 17 czerwca, 
Drogosław 17 wrzośnia. 
Drogosława 15 paźdiernika« 
rogowit 6 września. 
Dysław 21 lipca. 
Dzierżykraj 17 lipca. 


Dzierżymie 14 października. 


Dzierżysław 1 września. 
Dzierżysława 16 lipca. 
Gniewomir 8 lutego. 
dysław 22 marca. 

Godyslawa 24 grudnia. 
Godzimir 21 pa£dzirniku. 
Godzisław 28 grudnia. 
Gciben 10 kwietnia. 
"orysław 9 lu p 
Gosław 29 Ko ` 
Gościsław 18 kwietnia 
Gościrud 28 listopada 
Gościwit 6 maja. 
Grmisław 12 października. 
Grmisława 25 grudnia. 
Homir 24 września. 
Tinistaw 30 września. 
Iścisław 11 września. 
Izasław 6 lipca. 


Jacław czyli Jacek 15 sierpnia, 


Jurogniew 5 grudnia, 
Jauuisław 24 czerwca. 
Jarmoil 28 maja. 
Jaromir 11 kwietnia. 
Jaropel 18 stycznia. 
Jarosław 25 kwietnia. 


ı | Jurosława 21 stycznia. 
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Jerzy 24 kwietnia. 
Jordan 13 lutego. 
Kazimierz 4 marea. 
Kazimiera 21 sierpnia 
Krasisława 17 kwietnia. 
Krasnoroda 7 lipea. 
Krzepimir 19 września. 
Krzesława 20 marca. 
Krzesimir 11 stycznia. 
Kreszomyśl 31 maja. 
Lasota 31 grudnia. 
Lechosław 26 listopada. 
Letosław 3 sierpnia. 
Litomił 4 czerwca. 
Lubomił 20 lutego: 
Lubomila 4 grudnia, 
Lubomir 1 maja. 
Lubomira 24 lipca. 
Lubosław 12 kwietnia. 
Ludomil 30 grudnia. 
"Ludomiła 7 maja. 
Ludomir 30 lipca. 
Ludomir 10 listopada. 
Ludomira 25 marca. 


„Ludomyśl 7 grudnia. 


Ludosław 80 listopada. 
Ludoslawa 11 maren, 
Ludowit 11 maja. 
Ludoslaw 26 października 
Ładysław 26 września, 
Mieczysław 1 stycznia, 
Miłokost H marca. 
Milada 16 lutego. 
Miływój 23 listopada. 
Milosluw 3 lipca. 
Miłosława 2 lutego. 
Miłosz 25 stycznia, 
Miron 17 sierpnia. 
Mirosław 26 lutego. 
Mirosława 26 lipca 
Mnożysław 3 kwietnia. 
Móścibóg 8 stycznia 


,Mścigniew 19 grudnia. 


Mścisław 8 stycznia. 
Mścisława 0 marca. 
Mściwój 4 listopada. 
Myślimir 14 kwietnia., 
Myślisław 20 września. 
Namysław 25 sierpnia. 
Niecisław 18 marca. 
Niemir 14 lutego. 
Niezamyśl 8 sierpniu 
Nosisław 16 kwietnia. 
Nowosław 12 listopada. 
Ojcosław 16 marca. 
Ojcomił 2 lipen. 

Olcha 11 lipca. 


Olech 7 sierpnia. 
Onosława 21 lutego. 
Ostromir 4 sierpnia. 
Pokoslaw 5 maren, 
Polomir 20 marca. 
Prokop 5 lipen 
Przebysław 15 listopada. 
Przedzimir 14 czerwca. 
Przedzisław 27 sierpnia. 
Przedzisława 23 lutego. ` 
Przemyśl 29 listopada. 
Przemysław 13 kwietnia. 


Przemysława 30 października, 


Przesław 7 kwietnia. 
Przesława 21 maja. 
Przesława 3 września, 
Przybysław 27, styczniae 


Przybysława 22 października. 


Racibor 29 sierpnia 
Radogost 14 styczniu. 
Radomił 22 sierpnia 
Radomiła 13 lipca. 
Radomir 28 stycznia. 
Radomyśl 27 grudnia. 
Radosław 8 kwietnia. 
Radosława 8 września. 
Radzisław 16 października. 
Radzisława 10 grudnia. 
Radzimir 12 września. 
Radziwój 10 lipéa. 
Redzyń 12 lutego: 
Ratimir 19 stycznia. 
Radysław 2 czerwca. 
Rodomił 11 czerwcu. 
Rodomir 15 listopada, 

, Rodoslaw 15 lipcu, 
Rodosława 2 marca. 
Rotisław 1 sierpnia. 
Rościsław 17 stycznia. 
Rościsława 4 września. 
Rosław 13 sierpnia. 
Rosława 7 października, 
Rozmysław 20 czerwa ` - 
Rusław 27 maja. 
Samomyśl 25 października. 
Samosław 1 grudnia. 
Sędzimir 20 listopada, 

Sędzisław 16 września. 
Sędziwój 8 listopada 
Siemian 3 października. 
Diemisław 24 października. : 
Skarbimir 26 stycznia, 
Sław 21 listopada. 

Sława 12 sierpnia. 
Sławibór 11 grudnia. 
Sławogost 29 kwietnift. 
Sławobój 25 lutego. 


Sławój 9 czerwca. 
Sławomił 17 maja, 
Sławomiła 3 marca. 
Sławomir 5 listopada. 
Sławomira 23 grudnia. 
Sławosz 25 lipca 
Sobiebór 9 września. 
Sobiesław 20 sierpnia. 
Sobestyan 20 stycznia. 
Spitogniew 31 stycznia 
Spitimir 26 kwietnia. 
Spitosław 11 listopada, 
Spitosława 5 grudnia. 
Stanimir 2 październiku 
Stanisław Kostka 18 listopada. 
Stanisław 8 maja. 
Stanisława 5 sierpnia. 
Stosław 21 marca. 
Strachota czyli Metodius H lipca. 
Strzeżymir 22 kwietnia. ` 
Strzeżysław 2 stycznin. 
Ntrzeżysłuwa 15 maja. 
Budomir 2 kwietnia. 
Swiatopelk 1 czerwea. 
Swiatosz 12 marca. 
Swiatoslaw 7 stycznia. 
Swiatosława 2 sierpnia. 
Swiętobój 27 marca 
Ńwiętobór 6 kwietnia. 
Swietochna 11 lutego, 
Swiętomir 28 lipca. 
Swietopelk 25 września. 
Swietorad 17 lutego. 
Bwiętosław 31 sierpnia. 
Swietoslawa 3 maja. 
Szczęsny 30 sierpnia. 
Szczęsław 15 lutego. 
Szukosław 30 marca. 
Szulimir 30 maja. 
Szulisław 7 lutego. | 
Szulislawa 2 grudnia. 
Tolimir 12 lipca. 
Tomit 10 października. 
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Tomila 10 lutego. 
Tomir 27 listopada. 
Tomisław 21 grudnia. 
Tomira 24 maja. 
Tworzymir 28 lutego. 
Unisław 18 lipca. 
Wacław 28 września. 
Wacława 15 kwietnia 
Wanda 23 czerwca. 
Warcisław 1 listopada. 
Wawrzyniec. 10 sierpnia. 
Wiarosława 27 lutego. 
Wielisław 4 lipca. 
Wielisława 18 lutego, 
Więcymił 26 maja. 
Więcysław 26 marca. 
Wieńczysław 4 maja. 
Wieńczysława 16 maja. 
Wiślimir 3 grudnia, 
Wisław 7 czerwca. 
Wisława 22 maja. 

Wit 15 czerwca. : 
Witomil 27 pazdziernika. 
Witimir 2 maja. 

Witimir 2 listopada. 
Witosław 22 stycznia. 
Witoslgwa 4 lutego 
Władybój 10 września. 
Władybóg 28 października, 
Władymir 19 kwietnia. 
Włudymira H stycznia. 
Władysław 27 czerwca. 
Władysława 13 grudnia. 
Włodzimir 16 stycznia. 


' Wlodzimira 11 sierpnia. 


Włodzisław 5 września. 
Włastibor 5 stycznia. 
Włastimił 25 czerwca. 
Włastimiła 3 stycznia. 
Włastimir 23 października. 
Włastimira 26 sierpnia. 
Włatisław 4 kwietnia. - 
Wodzimir 14 listopada. 


Wodzisław 19 lipca. 
Wolidar 12 grudnia. 
Wolimir 15 gradnia, 
Wojmir 11 grudnia. 
Wojciech 23 kwietnia. 
Wojsław 6 marca. 
Wojsława 8 października. 
Wrócisław 22 lutego. 
Wrócisława 28 stycznia, 
Wróciwój 26 grudnia. 
Wszebór 27 lipca. 
Wszemił 12 maja. 
Wszemiła 22 listopada, 
Wszemir 18 grudniu, 
Wszerad 13 listopada 
Wszesław 18 maja. 
Wszewład 6 listopada. 
Wyszomil 29 czerwca, 
Wyszomir 12 czerwca. 
Wyszomir 28 sierpnia. 
Wyszosław 8 czerwca, 
Wyszosława 9 grudnia. 
Zasław 5 października. 
Zbigniew 1 kwietnia. 
Zbigniewa 17 marca, 
Zbislaw 24 marca. 
Zbislawa 17 listopada 
Zbroislaw 28 czerwca. 
Zdobysław 31 lipca. 
Zdzisław 29 stycznia. 
Zdzisława 16 grudnia, 
Żegota 1 lutego. 

Zelimir 22 września. 
Żelisław 23 lipca: 4 
Ziemislaw 13 października. 
Ziemiomysł 14 września. ` 
Ziemowit 19 października. 
Znatislaw 1 października. 
Żytosław 17 grudnia. 
Żytisława 17 pażdziernika. 
Żytomir 7 listopada. 
Żywisław 28 kwietnia. 


| Dnia1(20 maja), Imieniny J. C. W. 
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Dni Galowe w Cesarstwie Rossyjskióm i Królestwie Polskiém. - 


Styczeń. 
Dnia 18 (1) Nowy Rok Ruski i Rocz, 


Urodzin J. C. | 


X. Maxymilianie Leuchtenbergskim, tudzież J. 
C. W. W. X. Maryi-Pawtłównój. 


"w. W. X. Heleny Pawlownéj iJ. C. W. W. | Dnia 8 (27 lipca), Rocznica Urodzin Jój Ces. Król. 


X. Alexieja Alexandrowicza. 

Dnia 19 (7) Rocznica Urodzin J. K. W. W. X. Anny 
Pawłównćj , Wdowy po Królu Niderlandzkim. 

Luty. 

Dnia 15 (8), Imieniny J. K. W. W. X. Anny Pa- 
wiównéj, wdowy po Króla Niderlandzkim. 
i Rocznica Urodzin J. C. W. W. X. Mikołaja 
Konstantynowicza, oraz Święto Ord, Ś. Anny. 


Dnia 16 (4), Rocznica Urodzin J. C. W. W. X. | 


Maryi P awłównój, i Rocznica urodzin J. C. 
W. W. X. Wiary Konstantynownéj. 
Marzec. 

Dnia 2 (19 Lutego PamiątkaWstąpienia na TronJego 
Ces. Król. Mości N. Alexandra Mikołajewicza. 

Dnia 9 (26 Lutego) Rocznien Urodzia J..C. W. 
W. X. Alexandra Alexandrowicza. 

M wiecień. 

Dnia 22 (10), Rocznica Urodzin J. C. W. W. X. 

Włodzimierza A:exandrowicza. 
nia 29 (17), Rocznica Urodzin Jego Ges, Król. 

Mości Najja. A'exandra Mikołajewicza Cesa- 
rza Wszech Rossyi Króla Polskiego. 


Maj. - 

Dnia 5 maja. (23 kw.), Imieniny Jéj Ces. Krół Mci, 
N. ALEXANDRY FEDOROWNÓJ, Wdowy po 
N. Ces Mikołaja Pawłowicza, tudzież J. 
C. W. W. X. Alexandry Józefówaćj Małżonki 
J. C. W. W. X. Konstantego Mikołajewicza. 

Czerwiec. 

W. X. A'ezieja 

. Alexandrowicza. e 

Dnia 2 (21 maja), Imieniny J. €. W. W. X. Kon- 
stantyna Mikołajewicza, iJ. C. W. W. X. 
Heleny Pawłówaćj. 

i Lipico. 

Dnia 8 (26 czerwca), Rocznien Urodzin J. O. W. 
w. X. Alexandry Józefównój, Małżonki J. 
C. W. W. X. Konstantego Mikołajewicza. 

Dnia 13 (1), Rocznica Urodzin Jéj Ces. Król Mei, 
N. ALEXANDRY FEDOROWNÉJ Wdowy po 
Naj Ces. Mikołaja Pawlowiczu. 

Dniu 23 (11), Imieniny J. C. W. W. X. Olgi Miko- 
łajewnój, Małżonki J. K. W. X. Karola Na- 
stepey Tronu Wirtembergskiego i J, C. W. W. 
„X. Oli Konstantynowaćj. 

Dnia 27 (15), Imieniny J, C. W. W. X- Włodzi- 
mierza A'exandrowicza. 

+ Bierspleo. 

Dnia 3 (22 lipca), Imieniny Jáj Ces. Król. Mości 

N. lifaryi Alexaudrowaćj iJ C. W. W. Xiężni- 

czki Maryi Alexandrównćj oraz J. C. W.W. X 

Maryi Mikołajewaćj, wdowy po J. C. W. W: 


Mości Nujjaśniejszćj Maryi A'exandrównćj. tu- 
dzież Rocznica Urodzin i Imieniny J. C. W. W. 
X. Mikołaja Mikołajewicza. 

' Dnia 18 (6), Rocznica Urodzin, J. C. W. W. X. 
[Maryi Mikołajewnćj, wdowy po J. C. W. W. 
X, Maxymilianie Lenchtenbergskim. 


| Dnia 28 (16), Rocznica Urodzin J. C. W. W. Cé 


| Katarzyny Wichałównćj. 
Wrzesień. 
| Dnia 3 (22 sierpnia) Rocznica Urodzin J. C. W. 
W. X. Ołgi Konstantynównéj. 

Dnia 11 (30 sierpnia) Imieniny Jego (es. Król. 
Nosti N. ALEXANDRA MIKOŁAJEWICZA 
Cesarza Wszech Ros. i Króla Polskiego, iJ. 
C. W. W. X. A'ezandra Alexandrowicza, 
tudzież Rocznica Urodzin J. C. W. W. X. Olei 

*  Mikołajewnćj, Małżonki J. K. W. X. Karola 
Następcy Tronu Wirtembergskiego, i Święto 
Orderu S. Alexandra Newskiego. —— 

| Dnia 20 (8), Rocznica Urodzin J. C. W. W. X. 
Mikołaja Alexandrowicza Następcy Tronu. 
Dnia 21 (9) Rocznica Urodzin J. C. W. W. X. 
Konstantego Mikołajewicza. 
| Dnia 29 (17) Imieniny & C. W. W. X. Wiary 
Konatantycównćj. € 
Pakóztbemnik. 
| Dnia 4 (22 września) Święto Orderu Śgo Równo 


Apostolskiego Xiecia Włodzimierza. 
Dnia 17 (5) Rocznica Urodzin J. C. W. W. X. 
| Maryi Alexandrównéj. 
| Dnia 25 (18), Rocznica Urodzin J. C. W. W. X. 
| Michała Mikołajewicza. - 
Listopad, 
Dnia 20 (3), Imieniny J. C. W. W. X. Michała 
` Mikołajewicza; tudzież Święto wszystkich 
Cesarsko-Rossyjskich Orderów. s 
^oc Grudzień. 
Dnin 6 (24 listopada), Imieniny J. C. W. W. X. 
Katarzyny Michałównćj, i Święto Orderu 
Św. Katarzyny Wiclk. Meez. 
Daia 8 (26 listopada) Święto Orderu Św. Jerzego 
Wielkiego Męczennika. 
Dnia 12 (30 listop), Święto Orderu Ś Andrzeja Apos. 
Dnia 18 (6) Imieniny J. C. W.W.X. Mikołaja Ale- 
ZanüroWiCZa Następcy Tronu, oraz J. C W.W. 
X. [fikołaja Konstantynowicza. 


i waga. Z powyższych dai gilowych nastę- 
pujące t j. 12 stycz. 2 mar. 29 kwiet. 5 Maj. 13 
lip. 318 sier 11 i 20 wrześ. i 18 grud. obchodzą 
się przez nabożeństwo w kościele i uwolnienie 

| nezniów od lekcyi, inne zaś tylko przez nabożeństwo 
| w kościele obchodzone bywają. 


DOM CESARSKI ROSSYJSKI. 


Jego Cesarska Mość, Najjaśniejszy ALEXAN- 

DER II MIKOŁAJEWICZ, (esarz Wszech 

Rossyi Król Polski, urodził się dnia 17 (29) 

Kwietnia 1818 roku.; wstąpił na Tron d. 19 

Lutego (2 Marca) 1855 roku. ` 

Cesarska Mość Najiaśniejsza Desarzowal Kró- 

lowa Marya Alexandrowna, urodzona dnia 27 

Lipca (8 Sierpnia) 1824 roku. 

Cesarska Mość Naujjaśniejsza  (eSarzowa 

ALEXANDRA FEDOROWNA, Wdowa po 

Najjaśniejszym Cesarzu Mikołaju Pawłowi- 

CZU, urodzona dnia 1 (18) Lipca 1798 roku, 

Jego Cesarska Wysokość, Cesarzewicz Następca 
'ronu i Wielki Xiążę Mikołaj Alexandrowicz, 
urod. d. 8 (20) Września 1843 roku. 

Jego Cesarska Wysokość Wielki Xiąże Alexan- 
der Alexandrowicz, urodzony d. 26 Lutego 
(10 Marca) 1845 roku. 

Jego Cesarska Wysokość Wielki Xiąże Włodzi- 
mierz Alexandrowicz, urodzony d. 10 (22) 
Kwietnia 1847 roku. 

Jego Cesarska Wysokość, Wielki Xiążę Alexy 

Alexandrowicz, urodzony dnia 2 (14) Stycznia 
1850 roku. 

Jéj Cesarska Wysokość, Wielka Xiezniezka Mā- 
rya Alexandrowna, urodzona dnia 5 (17) Paź- 
dziernika 1853 roku. 

Jego Cesarska Wysokość; Wielki Xiążę Konstan- 
ty Mikołajewicz, urodzony dnia 9 (21) Wrze- 
śnia 1827 roku. 

Jéj Cesarska Wysokość Wielka Xiężna Alexandra 

.  Józefowna urodzona dnia 26 Czerwca (8 
lipca) 1830 roku. 

Ich dzieci: Jego Cesarska Wysokość Wielki 
Xiąże Mikołaj Konstantynowicz, urodzony 
d. 2 (14) Lutego 1850 roku. 

Jéj Cesarska Wysokość Wielka Xiężniczka Olga 
Konstantynowna, urodzona d. 22 Sierpnia 
(3 Września) 1851 roku. 

Jéj Cesarska Wysokość Wielka Xigzniezka Wiara 
Konstantynowna, urodzona dnia 4 (16) Lu- 
tego 1864 r. à 


Jej 


Jéj 


| Jego Cesarska Wysokość Wielki Xiążę Mikołaj 


Mikołajewicz, urodzony duia 27Lipca (8 Sier- 
pnia) 1881 roku. 
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Jego Cesarska Wysokość, Wielki Xiążę Michal 
Mikołajewicz, urodzony d. 13 (25) Paździer- 
nika 1832 roku. 

Jéj- Cesarska Wysokość, Wielka Xiezna Marya 
Mikołajewna, urodzona dnia 6 (18) Sierpnia 
1819 roku, Wdowa po Jego Cesarskićj Wyso- 
kości Xieciu Maxymilianie Leuchtenbergskim. 

Ach dzieci: Xiążęta Romanowscy Leuchtenberg- 
scy: Jego C. W. Xiążę Mikołaj Maxymiliano- 
WiCZ, urodzony d. 23 Lipca (4 Sierpnia) 1843 r. 

Jego C. W. Xiąże Eugeniusz Maxvymilianowicz, 
urodzony d.27 Stycznia (3 Lutego) 1847 r. 

Jego C. W. Xiąże Sergiusz Maxymilianowicz, 
urodzony d. 8 (20) Grudnia 1849 roku, 

Jego C W. Xiąże Jerzy Maxymilianowicz, uro- 
dzony d. 17 (29) Stycznia 1852 roku. 

Jéj Cesarska Wysokość, Xiezniezka Marya Mā- 
xymilianowna, urodzona dnia 4 (16) Paździer= 
nika 1841 roku. | 

Jéj Cesarska Wysokość, Xiężniczka Eugenia Ma- 
xymilianowna, urodzona dnia 20 Marea (t 
Kwietnia) 1845 roku. * | 

Jéj Cesarska Wysokość, Wielka Xiężna Olga Mi- 
kołajewna, urodzona dnia 30 Sierpnia (1l 
Września) 1822 roku, Małżonka Jego Królew* 
skićj Wysokości, Xięcia Następcy Tronu 
Wirtembergskiego, Karola Fryderyka Ale- 
xandra. 

Jéj Cesarska Wysokość, Wielka Xiezna Helena 
Pawłówna, urodzona dnia 28 Grudnia 1806 
roku (9 Stycznia 1807 roku). 

Jéj Cesarska Wysokość, Wielka Xiezns Kata- 
rzyna Michalowna, urodzona dnia 16 (28) 
Sierpnia 1827 roku, Małżonka Wielkiego Xcia 
Meklemburg Ftrelitzkiego Jerzego. 

Jéj Cesarska Wysokość, Wielka Xiężna Marya 

Páwlowna, urodzona d. 4 (16) Lutego 1786 ro- 

ku, Wdowa po W. Xięciu Sasko- W ejmarskim 

Karoln Fryderyku. — 

Królewska Mość, Wielka Xiężna Anna Pa- 

włówna, urodzona dnia 7 (19) Stycznia 1:95 

roku; Wdowa po Królu Niderlandzkim, Karolu 
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NAZWISKO Rok 
KRAJ 
MONARCHY | urodzenia 
i | 
ROSSYA |ALEXANDER II. 117 Kw. 1318 
Austrya Franciszek Józef I. |18 Sier.1 
Francya Ludwik Napoleon, |90 Kwiel 
Torcya Abdul-Medsz.-Khan, (19 £wic1823 
Bawarya |M ili ti Józef|25 List 1811 
Belga!  |Leogold lo 16 Gru. 1790 
ania — |Fryderyk VII. 6 Pai, 1305 
tecyg Owo I, 1 Czer. 1515 
Ster Jerzy V. 7 Maj 1819 
Nidcbania Izabella II. 10 Paź. 1630 
P erlandy | Wilhelm HI, 19 Lut. 1517 
ortugalia |Don Pedro V. 16 Wrz. 1837 
Prusy deryk Wilb. (JI Pak. 1795 
Saksonia m ery Wil MLATT Pal. e 
gi Wiktor Emanuel Il.) tà Mar. 1520 
dite in| Oskar. & Lip, 1799 
e 
Wiele x Ferdynand il. 12 Sty. 1810 
a1drlan.| Wiktorya I. 24 Maja 1519 
Wirtember. | Wilhelm I. 8 Win 1781 
P ni. 
aństwo K.|Pias IX. * | 14 Maja 1792] 
IN. 
Kadeńskie Ludwik SSier. 1524 
Eege Fryderyk Wilhelml,| 20 Wrz, 1802 
Darmstadt Ludwik (II, 9 Cze. 1806 
gklembu, ` 
wl, E Fryderyk Francisz.|28 Lute, 1823 
werin. |Jerz deryk 12 Wrz 1179 
Qidenbur Men ad Plotr| $Lipo. 1327 
Asko-Wej, |Karol Alex, Aug. |24 Cze, 1818 
oskania  |Leopold Il, 3 Paź, 1797 
Ser ierg, | 2 Mar. tum 
4 " o e aż, 17 
rupswik Wilhelm "PE 25 Kwi. 1808 
fete Ho. Ferdynand 26 Kwi. 1783 
Lippe SS, Aio Józef 26 Maja 1796 
Mad et, |Leopold 1 Wrz. 1821 
ena Franciszek V.Fer.| 1 Cze, 1619 
ran Adolf Wiltheim 24 Cze. 1817 
Raja Karol lil. 14 Sty. 1523 
R üss-Greiz | Henryk XX 29 Czer. 1704 
Sins Sch), 'Henryk L. XI. 31 Maja 1785 
Selko- Alte, Ernest, Fryd. Paw. |16 Wrz. 1526 
aeg. © Ernest 21 Cze, 1818 
Hild. hau. |Bernhard-Eryk 17 Gru. 1800 
Si m A Jerzy Wilhelm 20 Gru, 1784 
RE geen Kä n 
d s rz. 
Wald, i Pyr.|Jerzy awe 72 14 Styc, 1851 
vi. 
Kraj | Nazwisko | Rok urodzen 
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WYKAZ MOCARSTW EUROPEJSKICH. 


^ 
wl Rok E 
E | wstąpienia LE Malżonka lub Małżonek NASTĘPCA TRONU 
= | natron S 

a 

| I 
L CESARSTWA. 
34 (10 Lut. 18555: I [MARYA ALEXAN. ks, Prus.|MIKOEAJ ALEXANDEROWICZ 
26 |2 Grad. 1548, 8 |Eiżbieta ks. Bawarska, pcz (ur. r. 1543 
45 |2G6rud.1652) 4 |Kugema hr. Montijo. Ss 
33 |! Lipca 1539] 16 — Murad ur. r. 1840. 
U KRÓLESTWA. 
4s [22 Mar. 1848| 5 [Marya księżna Pruska Ludwik urodz. r, 1811, 
68 |21 Lip, 1831] 25 |Ludwika ks, Orleańska41850| Leopold ks, krabancyi ur. r. 1835, 
48 |26 Styc.1448] R |Ludw, Kryst. br. Danner  |Fryderyk Ferdynand ar, r, 1792. 
4t | 5 Paz, 1832] 24 | Amelia ks. Oldenburgska | Adalbert ks. Bawarski. 
36 |15 List, 1551] 5 [Marya ks. Sask. Altenhurgs. |Ernest August ur. r. 1543, 
28:128 Wrz.1833| 25 |Franciszek de Assis, Marya ks. Asturyi ur. r. 1852, 
39 |17 Mar. 1549| 6 [Zofia ks, Wirlembergska — | Wilhelm ur, roku 1840, 
15 |13 List, 1833} 3 [Ojciec Ferdynand książę 
Sasko-Ko burę-Gotha be ` 

-- 7 Cte. rz 16 |Elżbiela ks, Rawąrska Wilbelm Ludwik ur, r. 1797, 
D 3| — — A 
36 |23 Mar. 1849| 7 | Adolajda arcy-ks.Aostryac.|Humbert ks. Piemontu ur. r. 1844. 
57 | BMar.1544) 12 |Józefina ka, Lceuchtenberg. | Karol Ludwik ur. r. 1426, 
46 | 5 List, 1530] 26 | Teressa arcy ks. Austryacka | Franciszek ks, kalabryl ur. r. 1836 
37 lo Cze. 1837| 10- | Albert ks. Sasko-Koburg-G.| Albert Edward ky, Wallii ur, 1341 
75 e Paź. 1816) 34 |Paulina ks. Wirtembergska | Karol Fryderyk ur. r. 1523. 
PAŃSTWO KOŚCIELNE. 


04 I" Czer. 1546] 10 | — 
WIELKIE KSIĘZT WA. 


13 ?4Kwie 1852]. 4 - . 
$4 20List. 1847) 5 --— asas E 
30 i8Cre. 1544]. 6 |Matylda Karolina k. Bawar. | Karol ur. r. 1809 brat, 
33 | 7 Mar, 1842| 14 |Augusta ks. Reus-Schleir-| Paweł Fryd. ur. r. 1651, 
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39 |90sier. 1 6 [Adelaida ks, Anhal-Dessau| Wileb, Alex. ur. 1852 r, 
3% |21 Mar. I 1 |Ludwika ks, Bourbon Robert ur. r. 1543, 
s? [Jl Paż, 1830| 20 |Karolina ks. Hessen-Homb. | Henryk ar, r. 1440, 
71 |17 Kwi. 1616) 38 BEN Henryk ur. r. 1789. 
10 | 3 Sier. 1453] 5 | Agnes ks, Anhalt-Dessau t 
38 (20 Styo. Id] l| 12 | Aleksandryna ks. Badeńska| Albert ur, r. 1819. 
$6 [24 Gru. 1503) 53 |Marya ks. Kurhessen Jerzy ur, r. 1820, 
73 |ldLut, 1787| 00 |Ida Karolina ks. Waldeck - Ado Jorzy ur. r, 1817. 
S ese It aa [Mete er doeet hori Grote qs is 10 

` d . Hohoalo.= niher ur: r, 
2s [16 Maja Rol A | e Honento Wolrad ur, r. 1839. 


RZECZYPOSPOLITE. 


ia Rok Rz Czas trwania urzędu Tytuł urzędowania 


F 5 Listopa. 1775 Kwiet 1821 Dożywolmi Burmistrz 
„padku fy, Hiden - — | 1 Styezoia 1854 Roczny Starszy Burmistrz 
Lamburg elinghusen - — |23 Grudnia 1842 Dożywotai Burmisirz 
gubeka rister Dr. z = CC Dwuletni Burmistra 
zWajcarya |Hlerosc. m — | 151yexnia 1854 Roczny Prezydeot 


NAZWISKO MIEJSCA 


Avgusiow 
Batdrzychow 
Belthaiów 
Bełaec 
Berdyczó w 
Berlin 
Vida 
Białobrzegi 
Białystok 
Grad 

ti 
Błaszki 
Błonie 
Bodzanowo 


Brzesć K« 
Brześć Litewski 
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Dobrzyń aad Dr, 
Dobrzyń nad Wisłą 
Dołbobyczew 
Dryszezow 
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Kieczewo 
Kłobuck 


Nr. traktu 
7| a 
10] e 
8| a 
H 
di 
9| b 
4| a 
7| a 
5| b 
ij a 
s| e 
uj b 
10| b 
ij a 
10) e 
4| b 
7| a 
"| c 
?| a 
Ob 
7 
10] a 
s| b 
7| a 
1f 
2| e 
2j e 
4| a 
fif g 
D: 

89) a 

2| e 

7| a 

10] a 

7 9ja c 

11] e 

ij a 

OR? 

Al a 

DR 

sj b 

MIS 

2| a 

al a 

al a 
WU 

d 

tof d 

5| a 

6| a 

"7| a 

?| a 

110) a 

êj a 

9| a 

| b 

5) e 

s| b 

1 ?jla d 

5| a 

Al a 

7| a 

7| a 

7| a 

5| a 

7| d 

10] a 

?| d 

16 dla A 

"| a 

4| a 

ëj a 

57|a 

"ld 
7 

5| a 

10) a 

89] a 


— 


30 


WYKAZ 


Slacyj pocztowych w Królestwie d znaczniejszych miejsc zagranicznych, z oznaczeniem Nru traktu przez który poczty 


z Warszawy do nich są wyprawiane, 
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aTaków 
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Krasnystaw 
Królewieo 
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Krolowa Niwa 
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Landsberg 
Lelice 
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Lipsk Pel. 
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Lutomiersk 
Lubitolec 
WW 


Łagów 
Lask 
Łęczyca 
Łodź 


Mekow 
Ma łazoszez 
Maryampol 
wężenin 
Mise ków 
Miechów 
Więdzyrzec 
Michał 


wolszew 
Wog'elnica 
Moskwa 
MSŁCZONOW 
Wyszkow 
Myszyntec 
Moszczenka 


Nur ~ 
Nowa Aleksandtya 
Orderburg 
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Sterdyn 
Siryków 

Str: emieszyce 
Sochedniów 


Szczebrzeszyn 
Szczakowa 
Szczepki 
Szezekociny 
Szczerców 
Sźezvczyn 
Szęlkow 
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Tablica Qdchodu i Przychodu Poczt w Warszawie. 


Przychód 


j 90 dchód 
WYMIENIENIE TRAKTU. cu Was 


LiSTOWA WOZOWA 


db Płocki. a) Do Jabłonny, ovem Deora; Poniedzia, |0 god. A" 

akroczymia, W yszogrodu, Bodzanowa, 

Lobicza, Dobrz E ead Drwęca. Czwartek |o god. 5% 
b) ŁA GKANICĘ przez Golub do Prus. 

NG | an A 
2 Kowienski. a) Do Jablouuy, Serocka- 

Pułtuska Sasikowo, Slelunia,OstrOJĘCi, Miastko. codzienniej € 4 po 

Wa, Łomży, stawisk, Szczuczyna, Grajewa, Waj-f | procz 

Brodu, Augustowa, Szczepek,, Suwałk, szypii.| Niedzieli | Poludulu 

siek, Kuliwa. Ma: yamp. Budki, Wejwer, Kowna 


| RYGI, Mitawy. PETERSBUW'|Codziena.| © 4 po Cod. opr. 
b) DO CE GA, Guberni Północ. i Einlao.| Pr Niedz. | południu | Piątek ` _ Piątku 
| SARSTWA. A p ` Pomiedzla.| o 4 po | Ponledzia, 


Wilna. Środ. Sobo.| poładnia 


Piątek południa 


Piątek 


ei Do Makowa, Przasnysza i Mławy, Poniedz, | © 4 po 
ZA GRANICĘ, przez Niborg do Królewca) Sroda poładola 
I Prus Wsebodoich. ==> 


v. d) DoJabłonoy, Nowego Dworu i Fwierdzy | Codatea- d € 
Nowogeorgiewskićj, s 1 _ ge Lem: 
, 1 y Ponledsia,| © 4 po 
i och zyżewa, Nara, Sterdyni, Sokołowa z EE, 
— | 11m1 


nn MML A 
3, Białostocki. a; po Wyszkowa, Usirowa,] Środa 
Zambrowa 1 1ykocina. Sobota 


M A Z A | A 

L OLDO CESARSTWA, Dobialegostok 1Gr4. |Seb- Sroda 
©) Do Radzymina. : A Cad Innie 

SaN NO Led AE de, ës ve 
4. Brzesko-Litewski. a) Do Miłosny, Mi^ 

Ska, Kaluszyna, Mingos, Siedlec, poetan. Codzien= 

Królowej Niwy, Międzyrzeca, Sycyny, Biolj- 

Łalesia, Terespola. 
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Śnij mae 
o A nä 
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| Piątek 


Sroda 
Sobota 


Środa 
Niedziela 
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oS p» poł.|Codaiennie 


bj UO CESARSTWA, Do Brześcia Dilaw. Wtorek 
skiego , Mińska , Słacka, Smoleńska "== o3po poł | Piątek 


Xo. 
br ynia, Orszys MOSKWY I GOBEKNIJ w SKOD | piątek Niedziela 


KOWEJ ROSSYI położonych. 
eh, Do Sokołowa, Czyżewa, Sierdynt, Nura, 
Węgrowa, Łukowa, "Żelschawó. m 


dy Do Radzynia, Parczewa, Włodawy, Koc- 
ka, Lübartowa. 


Czwartek „| Ponledzia, 


Wtorek 
Czwarńck 
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Codziennie 


4 br Do Piasków, Żółkiewki, Siedliszcza, 
Ulelma, Dryszczewa, Stepaokowle, i (when, 
| €i DO CESARSTW A, Do Uściługa,Żytomie. 
Verdyez, Kijowa i Kaukazu. 


H DO NOWEJ ALEKSANDRYI, Kazimie 
t25, Opola, Kaliszan i Urzędowa. 


Niedziela 
Czwąr. Sob - 


Codziennie 


| ei ZAMOJSKI. Do Krasnego-stawa, Cho- 


męcisk, ZAMOŚCIA | Wojsławie. Zeep 
E oaoa Joie nea 
| d) Do Hrubieszowa. (ëm SS 
Do Radrynia, Parczewa, Włodaw „| Foniedzia 
ERC "UP "me Piątek 
l 9) ZA GRANICĘ. Przez Kryoicg, Toma- 
| Stw. Bełżyce, do NĄ l Galicyi: Pes Tar-| Sobota 
Nogrod do Sieniawy w Galicyi. 
| |- W Do Łukowa Żelechowa, Wior. Piat 
4) Do Opatowa, Staszowa Sandomierza, Ts 
| bo Piaseczna, Góry.) czwartek | $ (ix Pa |pontedzieł. 


poładoja 


Krakowski "Iv. 
1. | a) Ho Bqkocina, farczyna, 
Grójca, Bialobrzeg Jualińska Radomia. |.) ^^ |Cofalennte 


L a 
Mniszewa, Kyezy Mold) te age i Granicy, 


9 4 poł dreien 
0 p seet, Codzale 


b) Do Szydłowca, Sachodniowa, Kiele, Che» PET" 
alo, ee R Wodalsławia Mie Kë e Ei ul 


chowa, i Michałowie. 
—— 


cI ZA GRANICĘ. Do Cesarstwa Austryackie. 


Krakowa, Wiednia, Golicyi, Szwajcaryi, Włoch,| dziennie) e? Środa 
Państw E jskich Pot koleją | po poładn.| Sobota 
LB ae KO a sią | 


£) bo Pilicy, Olkusza, Skalbmierza. Slaw-| Ponied. oñ 


kowa | Dąbrowy. Fiqiek 


ZA GRANICĘ. P. 
ls CR. Przez Lubliniec do SZLĄZKA 
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WYMIENIENIE TRAKTU. 


LISTOWA | 
Pon, Czw.| rano 


LISTOWA | WOZOWA 
Środa [o4 po pol. 


WOZOWA | 
Wto. 1 Piąt| po potu: 


di do lłży. CS 


e) Do Wąchocka. Ostrowca, Opatowa, Łagowo, 
omierza- 


Pon. Czw |o po potu. 


Bobola ogw. | Niedziela | rano | Wtorek su 


D ho Przysuchy, Końskich, Opoczna, Rado { Środa o 4 poł, | Wtorek po po- 

SZYC, Prze: borza i Radomska! ^ ' wieczór | Sobota |o 9 eise | Niedzieła | mg | Wtorek łudnia 
8) Do Chmielnika, Buska i Stopnicy. da |o 4popoł.| Sobota fog wieczó |Ponie, Pią. | rano  |Wier. Pią fpo potud 
hi Do Zwolenia i NOWEJ ALEXANDRYI. 


Sobota 
——— 


DOC cA ABE 
AŻ OWE ogł e? aide Rawy, 
| Tomaszowa, olborzą, Piotrkowa, " 
Radomska i CZĘSTOCHOWY. "NEA imm | 056 
odola | południu 


c) Do Mszczonowa, 


| 
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S LOCHOWN, Myszkowa H rek , Zawiercia, 

(Strzemie à 

| b) ZA GRANO i D ewa Ber- 
g ech Francyt, Szwajcaryj, 

| Holandyi „Bajgił, Anglii iP 


9 5 godzi, Codziennie 


koleją |w nocy 


po 
południu 


|azazskowz? Oderberga, Krakowa, Lwowa, Wie- e 
jdnia, Gal 9i W łoch i Państw Europejskich Po- 
łudniowo-Zachodnich. " 


| 10. Kalisko-S eoko-Toruński. a) Do Łowi- 


Codzienuje 


——— 
cza, Pleckiel Dąbrowy, Auína, Krośniewic, -|oSgodzi, | Wtorek 5 po | koleją Ponledzia- 
|Kłodawy, Koła, Konina , Slupey, Poznania, A Points. Sobola południu Selazną | "PY le, Piątek| "79 


byNa trakt z koła p.Torek, Gekow do KALISZA 
9*9 p. "ore, Gekow do KALISZA. 


Sobota [o $ po pol. 
b) Do Błonia, Serok, Sochaczewa. 
Lud rd manat a ko i t 


Wio, Ca, Bo. | 55 po potu. 
Wtorek 


o 5 po poł. Codzienuie| w nocy | Poniedz, | rano 


bessen 
Po. Sr, Pią.| rano 


Poniodział, 
Wiórek pa pola, 


€) Do Łęczycy i Ozorkowa. Peuiedz. | rano 


98 
p» potudn. 


eu ad toz ads moz zianie Środ. Bob, dl Neen 

d) Do Gombina przez PŁOCK. Codzien. Sobote | po potu, TARO 
ODA EN S 3 77 aeris a RC: 

e) TORUŃSKI. Od Krośniawie, do Lablenia. 

Kowala, Brześcia:kujawskiego, Włocławka, Nle. Codalen. rano 
say i Służewa. - nie 
| fi ZA GRANICĘ DO TORUNIA i GDAŃSKA. 
8) Do Clecbocinka. Kodalennie rano 
w Kee o DN ODYNA ee. Wad cK pol E 
B” o-Fabryozny. a) z Warszawy do- meng — 
| Łowicza, Codzienole 05 po 
b) Do Osin, Sirykowa, Zgierza, Łodzi, Luto-| koleją rano 
mierska, Pabianic, Łasku, Zduhskićj Woli, Sie-| żelazną poładniu 
radza, Blaszek, Kalisza i Szadku, 
Kel- Żel. ub s 

c) Do Brzezin. tr Z Czwartek | o 5 po ra RÄ tg, | w mocy rano 
T " Warly, Dobry, Złoczewa Wielunia, Tm ` 

aszki. 
Espana Ve | SZLĄZKY GÓRNEGO pulus | 179 | wołania eeneg w nocy rato 
| D ^ Rees a E" Środa | w nocy) Sroda rano 
2 K j PALE a 3 E PBL) PA ei 
| Uwaga. Listy na godzinę, paki na dwie godziny, pieniądze na trzy godziny, przed oznaczonim odejściem Poczi, oddawane być winay, 
| ; TAFE- BA : z 
| opłat pocztowych, za wszelkiego rodzaju korrepondencyę poctiq Kiew węwnąśra kraju, do Cesaral. í doWiolk, ks. Finlandzk, 
| 1. Od listu zwyczajnego , . +: : | ara, Eege r CRON Ze kaldy tut kop.10 

TE 77, Aw 6 ouam e mt eng MEL. a. REIR DA 20 

waga, „0d, ista mającego gan bilety oe Kai wexle obligi prywatnu lub inne dowody na 

3. — mającego Wownatez pióniądze papierowe, papiery EE: mające, Mett Banku. Fimiandzkiego, monet 

złolą lub srebrną, papier stemplowy, czysty, lub małe wyroby w srebrze albo złocie . . za każdy łut kop. 1 
4. — moiqcego wewnątrz Pieniadze pał: zone z dowodami Le N Lu ES OJ -— - z 
LJ U e $ — EN 
4 ^ Mb de = ge w ama ae Jo ! ma A fant pobióca sig wagowa * 0*7 5 e 0 a za każdy funt.— : 
p "us zkaeh lu czałkac * à * D * * . . . — — 
14% - zwyczajnych dokamentó tę Jako posyłki, pobiera się wagowe sto. . 
n Ge vijémnyeh od dn al alt gubernia nych, à mianowiole: sytók EH 
od 1 do300 wiorst włącznie kop. d 
za odległość ^ Ben OY Y Aci op A P. 
— M0 —1100 = =- E lu 2 
—1100 — 1800 -- - - RU 
ad — 1800 -— .. 25 50 


n a = — — 
L -D lego rodzaja papi tylko na pocztę wozową jako posyłki yrzyjmowasne być mogą, 
sy GE Ad, ee więcój we 4 hi funt jadeśł Gdy są ambalsżowsne uie w papier gie w Ge lub cerala. k 
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Przy oddaniu na pocztę listu tekomendowanego, pióniędzy, dokumentów | posylek, udziela sig oddawcy kwit pocztowy 
WopMig , « «w e. 412 9» Vy e Wie d W 4 Sie Yoga woe wov-4 wv. Kop, 
Jeśli prócz tego oddawca objawi życzenie, aby od odbierającego uzyskane i jemu doręczone było oddzielne własnoręczne po- 


kwitowanie z odbioru listu rekommendowanego, j ićniędzy, dokumentów i posyłki, wtakim razie pobierać od oddawcy doda 
Wkowo pojedyncze wagowe, to jest . „Windą | eet Te, ` DW E BJ AWG aj e e TN 


bez pde na 
odległość 

ASSEKURACYJNE. ba | kop. 
Od sammy najmniejszój do włącznie rs, 800 jeden procent t.j.od każdego r. sr. jedna kopiejka . . s | — 1 
~  — nad rs. 200 - rs. 600 pobiera się opłata assekuracyjna stała od każdej posyłki po rs. 3 3 em 
~ — nad rs. 600 — T5. 1300 pół procentu, to jest; od każdego rubla srebrem pół kopiejki . -— VO 

— — nad rs.1500 — t$. 3000 /pobiera sig opłata assekuracyjna stała, t.j. od każdej posyłki ru- 

( bli srebrem siedm kopiejek pigódziesiqt - s a e 1 30 
— summ większych nad rs, 3000 Ówieró procentu, t.j. od każdego rubla ówieró kopiejk j = UA 


Podług tejżu taksy pobiórać opłatą assekuracyjną od wartości papieru czystego siem plowego i od papieru 
na wexle. 
Od wszelkich w ogóle posyłek, niewyłączając nawet kosztowności, pobierać opłatę ussekracyjną od zadeklaro- 
wanćj wartości po jedaćj kopiejce od rubla |— Su Ls did wë PaT = 1 
Ponieważ opłata assekuracyjna pobiera sig bez względu na odległość, przeto za dalszą przesyłką, lab na powrót do miejsca 
tkąd vadeszly, przedmiotów assekurowanych, opłata assekuracyjna powtórnie nie dolicza się, 


D 
a. Za dalszą przesyłkę, lub na powrót listu zwyczajoego krajowego, lub zagraniezcego, nie dolicza sig żadna opl 1: krajowa. 
2a dalszą zaś przesyłkę lub na powrót listów rekommendowanych i wszelkieh janych przedmiotów w taksin niniejszćj wyszczegól- 
nionych, dolicza się wagowe krajowe w Léj samej ilości, w jakićj pierwotaie pobrana było; opłata zaś assekuracyjna, tadzicł opła* 
ĉa za kwit i rewers powrotny, jeśli za takowy pobraną była, w żadnym przypadku powtórnie nie dolicza się. 
b. Waga nie ulega rozdrobnienia; aleod wszelkich listów, pieniędzy i posyłek, gdy to niedoważają łata lub funta, pobiera sig 
Opłata jak za caly lut lub funt, wrazie przewyżki wagi nad łat lab funt, bierze się Jak za dwa luty tab fonty i t. d. 


c. Korrespondencya w panktach 3, 4, 5,6, i 7 wymieniona, jedynie pocztami wozowemi | wózkoweml przewożoną hędzie, 
d Od korrespondencyi za granicę wysyłanćj i ziamiąd nadchodzącej, oprócz opłat krajowych, podług wi taksy pobieranych 


mas sig Jeszcze porto zsgraniczne, o którym na każdym Urzędzie lub Stacyi pocztowéj, wiadomośó na żądanie udzieloną być 
mole. 


AM traktów pocztowych w Królestwie Polskiém, z oznaczeniem 
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z Trakt & War- | do Radzymina 20 zma de O Sereje 4 MET! Zambrów . . 15% i 
zawy do Kowna: | — Z Jobłonny do rzel 5. OU | 18 ZMaryampola | Możeoia... 179, wa.. «-. IN 
wen so | Giok ën E) pia cam | Maki B 
seblonna 1» 10, 3. Z Jabłonny do | 3. Z Ostrołęki Betzen Białystok (w ` se «11. Wl 
Bebé "xD, Nowogi eorgte- do MyszyńcaJi'j, Wilkowyszki 21 Cesarsiwiej 14 Zalesie. e. - 15%, 
: uk we . 908, wska: D ` Wierzbolów 14%, Z traktu tego roz- Terespol . , 16 
siej, fe see WA | Jablonna. — ZLomi a. Stolupiany (w chodzą się uastg- | Brześć Litew- 
Ostrołęką Jä: | Nowydwór . Ir, Siedlee R. 1 Prusiech) 16 PZA ski (w Ce- 
Maskow |; Jay, | Nowogieor- 8. Z Łomży do 14. Z Wilkowy. | 7 Zambrowa do sarstwie) „ BU, 
omża w. ^ jewsk . . 3% Kolna.. . 21 szek do Szak: Łomży i do Sie- Z traktu lego rot- 
Basti?" äi —Ź. serocka do E w diec N. 19. chodzą się nastę 
Lr ~. 91, | niałegostokaN. 16 | 9. Z Grajewa wjłkowysski — Zambrowa do ujące, 
rajewą © «9 — Z Pattaska do do Elku w ou ysła- mA Ciecbano wca éi d do 
Rajgród SUB | Wystogro. N. 110. Catch M TII. NEN Lublina N. 30 
ugustów, | 10. Z Au a 
(ech Gg ` n^ 3. Z Pultuska do do Grodna: M5. Z Wejwer na do Złoto: 19. > SW da 
San : eg Augustów do Pronn..98 Io, 315 | sjędice 
SM. [ EDU "HEU 
Malwarva . - 930, Maków .. . M. | Grodno (w Ce- AA 2285 18 WE Kë P n^ 
Budka Pol ` IA Mën X: 8 sarstwie . 35 gostek. y dcia Litewkiego. | Nur e 15 
.... dwa... t 
Wejwery . . TWĄ Niborg (w 11. Z Suwałk Warszawa Warszawą KOKS, p HA 
0wno w Ce- l'rusiech . 98 do Filipowa 23 Jablonna . , 16 Miłosna . . 13% Łomła . „. 294 
Zpstoto ` 10. | 5 ZP 12. Z Suwałk do | Serock ,. , 177, | Mińsk... . 22% 
s iraktu powyż- d ray Sere: Wyszków ,, 27%, | Kałaszya , . 16% 20. Z Sokolo 
Bo rozchodzą | sza do Cie. suwalki Body-dybki. 81 Miogosy. . . 14 wa do W e 
sig natgpujące: chanowa . „2344 | gelon... 30 Ostrów , „, 14 Siedlce. . .. 10%, wa... 10 


21. Z Nura do 
Liechunowea 12 
22. Z Zambrowa 

do Ciechanowca 
Zambrów 
wysokie Ma- 

Łowieckie. 20 
Ciechano- 

wire „so « 27 Ur 


23 Z Siedlec 
do Łosie 20 


Łuków ... 26 Uh 
Żelechów. . 37 Ve 
Gohezyce. , 11 


25. Z Łukowa do 
Radzynia .. 24 Yà 


26. Z Międzyrze- 
ca do Lublina. 
Między rzec 
Kadzyn . « « 90 'À 
ROCK. >e „ YO Im 
Lubartów, . £3 
Lublin . „. 24 


23. Z Radzynia 
do Włodawy: 

Radzyń 

Parczew, .. 27 %4 

Mola. .... 21% 

w lodawa. . 25 7, 


28. Z Biały do 
Janowa 19 ‘h 
29. Z Terespola 
do hodnia. 19 
30 Trukt zWar- 
szuwy przez Lu- 
bln do Uscilugas 
Warszawa 
Miłosna. . . 13 h 
zuawieś „, 91 Me 
Garwolin, , 23 
Gończyce, , 13 'h 
Moszczanka 25 
Zyrzym „+. 13% 
Kuraw „ . „10% 
Garbów. , . 10 4 
Lublin ... 15 % 
Piaski. . „ , 935 
Siedliszcze , 24 Y, 
Chelm. » +. 19 
Dryszczow - 144, 
Stepankowice20 n, 
Lścilag i wCe- 
sarstwiej . 20 "A 


31 Trakt z War- 
szawy do Zumo- 
ścia: 
Z Warszawy 
do Lublina 
N dd. . 151 
Łodliw 
n8... „ 99 ha 
Creshyataw ai 
„Jomęyowska 103 
Zamur Umer. - 
dzaj « „ H 
Zamość (urząd A 
ocal) ». 
poe e 
iraniów N JÒ lt 
rozchodzą się ņa- 
siępujące, 


32. Z Piasków do 
Żołkiewki. , 87% 
— £ Milosny do 
Mrześcia Liew- 
skiego N. IR. 
— Z Gonezyc do 
Siedlec N. 34. 


33. Z Mossezan- 
ki do Ivan. 
goredu. , . 99, 


34. Z Kurowa do 
Radomia. 

oy 

owa Ale- 

ksunürya, - 159, 
Zwoleu. , ,98 
Radom ... 9 
35, Z Nowćj Ale: 
kaundryt do Użą- 

TOW. 

Nowa Aie. 
ksandrya 
hariuierg , 19 
Opole , , 


Ożarów „, „ AA 
— Z Lublina do 
Międzyrzeca N30. 
36. Z Dryrz- 
czowa du Du- 
bienki .... H 


33. Z Stepankow. 
do Dulhobyrzowa 
Ste patinowce 
HMruuteszow . 11 
volhobyczow27 A 
38. Z Lublina do 
Suchedniuwa. 
Lobha 
Nięarzwica . 221% 
Krasnik. „. 210*, 
Kuchów +. 29's 
Ożarów „. . 14 
Ustrowiec . „ 21 
M qcüock - . JI. 
Buchedniow. 10%, 
39. Z Ożarowa 
do Zawichoślu 5%4 


40. Z Ożarowa 
do Suche- 
dniowa . . 98, 


41 Z Ostrowca 
da Opatowa 13”), 
42. Z Opatowa 
do Łagowa 24, 
— Z Krośmka do 
Zwierzyńca N. 40. 
43. Z Kraśnika 
do Urzedowa s» 


— Z Użarowa do 
Now. Aleks N, A8 


44. Z Lublina 
przez Opalów 
do Michuło wic. 
— Z Lublina də 
ir^ Nr. 

38. - . , „ 107% 
Opatów. 
Iwaniska .. 14 
Staszów ... 9177, 
$topnica .. 32 
Nowe miasto 
Korczyń 17% 
Koszyce... 22%, 
Brzesko... 14/4 
Proszowice 11%, 
Michałowice JI 


45. Z Krasne- 
postawa do 
hełma ...30 
46. Z Krasnego- 
stawu do Hru- 
bieszowa. 
Kra nysiąw 
Wojslawiee 980, 
Hrubieszów 289, 
43. Z Zamościa 
do Belica. 
Zamość 
Krynice .. 16% 
Tomaszów Lin, 
Bełżec (w Au- 
stryli . DNA 


48. Z Zamośria 
do Sieniawy- 
Zamośó 
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Dalszy ciąg Tablicy traktów Pocztowych w Królestwie Polskidm, z oznaczeniem odległości wiorst. 


Szczebrze- 
CETERI 
Zwierzyniec 0'/ 
Bilgoraj. .. 20 
Tarnogród — 19'/, 
Bieniawa (W 
Ausiryl) 21 


49.2 Zwierzyńca 
do Kraśniku. 
Zwierzyulec 
Jouów „.., 4075 
Kraśnik -. 40 

50. Traki zWar 
siawy przez ko- 
zienice do Ra- 

domia, 
Warszawa 
Piaseczno „ 1'4 
Góra, .. « 104 
Morszew ,. 10'4 
Kyozywół . 18 
kozienice - 16'/ 
Hadow.. . 80%, 

51 Z Kozienic do 
Granicy , . 30 


62 Trakt s War. 
+ szawy do Kru» 
kawa, 

Warszawa 
Sękocm ,. Dk 
Tarczyn ... 14 
Grójec. s.s 1344 
Bialotrzegi 24 
Jedlińsk .. Ian, 
Radam... M4 
Oronsk .,, I'a 
Szyułowiec 14'4 
Sucheduiów IB 
kielce .., . 259, 
Chęciny . „ 14 
Podzamcze 4 
Jądrzejow — 184 
Woarslaw 14% 
Micchów,. 24 
Słomutki „ 1 
Michałowice 14, 
Aratów iw 
Ausiryi) Hj, 
Z powyższego 
traktu rozcho- 
dzą sę nasto- 
pajace, 
~Z tarezyna do 
zęslochowy 
N. 30 1 74. 
53. Z Białobrzeg 
do Nowegomiastu 
Bałobizeg 
Mogielnica 11, 
Nowemasto 15 
— Z Radomia do 
Kozienic N, 50. 
— Z Radomia 
przez Zwoleń do 
Kurowa N. 34. 
64. Ze Zwolenia 
do Solea - . 203, 
55 Z Radomia 
do Hity .., 989, 
56. Z Rodoma 
do Piotrkowa. 
Radom 
Przysucha. 35% 
Upoenng, ., 95^, 
Piotrków .. 40 


67. Z O porzna do 
$ Radomska. 
pocino 
Końskie... 29 
Radoszyce. 11'a 
Przedbórz . 27 
Kadomsk „ji 


58. Z Kiele d 
Zeg, Va 
fRidomie. NM. 
— ZOpalowa do 


Michałowie N. 44, 


59. Z Kielo przes 
Busk doSlopnicy: 


Kielce 
Chmielnik . 319, 
Busk..... 16 
Biopniea .. 16 
60. Z Chmielni- 
ka do Szydło: 

Wa: T TUA 


61. Z Chmielnika 
do Jędrzejowa, 
(huauelosk 
Pinczów „. 19 
Jędrzejów , 91 


62. Z Kuele do 
Częstochowy. 
Kielce 
Chęciny.. . 14 
Malagoszcz 14'4 
Wloszcżowa 229, 
honiecpol . 24 
Pizyrów. . 107% 
Częstochowa 29 
— Ł Jędrzejowa 
do Lhmieluika 
N. Gl. 


63. Z Jędrzejowa 
do Żarek, 
Jądrzejow 
Juronowice 10 
Szczekociny 17 
Pradła „.. H 
Żarki ...2 
— € Pradet do 
Pilicy N. 67 
—Ą Żarek do Gro- 
si ehowy i do My- 
szkowa N. 781 70, 


64. Z Miecho- 
wa do Skalb- 
mierza , . Z 


65. Z Miechowa 
do Zawiercia, 
Miechów 


„e. 11 
Zawiercie. , 11 


66 Z Wolbro- 
ma do Żar: 
nowca .. . 13 


63. Z Pilicy do 
Pradet .. 14 


68. Z Wolbro- 
mia do Strze- 
mieszyc. 

Wolbrom 
Olkusz . «. 19 
Slawków . . 12' 
Sirzemieszy. 
TER 


69. Z Strzemie- 
ER do De 


ro c. 
-4 De 
do Opatowa i Lu- 
biina N. 14. 
90. Trakt z War- 
szawy do Píotr- 
kowa. 
m Warszawy do 
rezyna 
N59 «w. UA 
Tatezxyn 
(Wel? » 9054 
Rawa s... 23% 
Tomaszów se 32% 
Wolborz .. . 11'/4 
Piotrków , , 14 


91 Trakt z Piotr- 
kowa do Łubtińca 
tw Prusiech). 

Piotrków 
kamieńsk ,, 239, 


Radomsk . . 15 
Cipmoohawa DHA 
Lubliniec (w 
Prusiechi 45 
Z powyż-zych 
trakrów N. 70 1 71 
rozchodzą wę na- 
siępujące, 
-4 Torczywa do 
Krakuwa N. 52 
32. Z Mszezonn- 
wą do Rudy Gu- 
Xowskwj „. 10 
93. Z Rawy do 
Łowicza, 


Skierniewice 24 
AWICZ a Mh 
74 Z Tomaszowa 
do zi. 
I e 
okiciny , . 92! 
Łódź T TA mi 
—4 Piotrkowa do 
Radomia X. 50. 


25. Z Piotrkowa 
do Lodzi, 

Piotrków 

Tuszyn .,. 955, 

Łódź , .,.1mA, 


46. Z Piotrkowa 
do Belcha- 
towa .. . 93% 

=Z nudomsku do 

Opoczna I Rada- 
mia N. 50 i 47. 

99. Z Radomska 

do Dzialuszyna. 

Radomsk 

Wiewiec , „44 

Działoszyn , 10%, 

=Z Vigsiochowy 

do Kielc N. 03. 

28. Z Częstocho- 

wy do Żarek 2a, 

SH. Z Żarek do 

Myszkowa . A1, 

80. Z Częstocho- 

wy do Sieradza, 

( zęstochowa 

Klobuck ,. 13 

Kaap (180, 

Dzialoszyn , 91 

Wieluń `... 25 

Złoczew. . „39 

Sieradz .. . Y0y, 


BI. Z Wielunia 
A 


Naramaiee , £39, 
Wieruszów . 18 
Kempno w) 
Frustech) . 14 


BL. Z Wielunia 
do Prasski . 21 

—Z Działoszyna 
do Kadomska N. 71 


B3. liroga żela- 
zna s Warszawy 
przez Skiernio: 

wice do Łowicza 

d do Granicy. 

Warszawa 

Ruda Guzowska 

Skierniewreć 

Łowicz 

Rogów 

Kokieiny 

Baby 

Piotrków 

Radomsk 

Kłowna:cą 

Częstochowa 

Myszków 

Zawiercie 

Btrzemieszyce 


Granica 
84. Trakt z War” 
szawy przez Ło” 
wicz, Sieradz do 
Kalisza. 
Warszawa 
Blonie , . „ . 97 
Seroki... a DM, 
Sochaczew . 12%, 
Łowicz ..,. 24 
Osiny... „. 93 
Biryków s. „ 9, 
Zęwrz. ... 14 
Łódż.,... BW 
Pabianice . „ 151; 
Łask ....10 


wola, ss. f3'5 
Sieradz, ,„ . 13, 
Ulaszki . . « 909, 
Kalisz, s e sa 27 
Z traktu tego rot- 
chodzą - nastę 

pojące. 

—Łowicza do 

Ka y N. 73, 
—Z Łowicza do 

Plocka N 94. 
—7 Łowicza da 
Strzałkowa N. 93, 
85. Ze Strykowa 

do Rogowa. 

Stryków 
Brzeziny. + « 157, 
Mogüw s.. I0, 
— Że Zgierza do 
krośniewie N, n6 
—Ł Lodu do To» 
maszüwa N. 74 
—Ł Łodii do 
Piotrkowa N. 75, 


56. Z Łodzi 
przez Zgierz do 
K roświewio. 

Łódź 
Lert. e. M, 
Ozorków .. H'A 
Łęczyca .. . 02, 
GC a p yeske . 20 
2 tcezyry do 
Baldrzycho” 
wa... SB 
bp. Z Łodzi do 
Lutomierska 16% 


8%. Z Sieradza 
do Widawy . 23 


90. Z Szczerco- 
wa do Wida- 
wy c.da Wh 

— L Sieradza do 

Częstochowy N. 50 

91. Z Szudku 
do Zduńskićj 
woli. s.s. Wj 

DS. 7 Sieradza 

do Turkus 

Sieradz 

Warla .... H 

Dobra, . .., 92 

Turek, ,.*. H 

=Z kalisza do 0- 

sirowa isola Ns 04 


93. Trakt zWar- 
szawy do Strzał. 
kowa. 

—% Warszawy do 
Łowicza N, 84 73 


Kalna s... W 
Krońn'ewice 12%, 
Kłodawa, , 15 


— 


Z traktu tezo roz- 
chodzą o Hië: 
ujące. 

=Z Kate 
do Wawy N 73. 
do Kalisza N 84. 


94. Z Łowicza 
do Płocka, 


Lowtcz 

Saniki ... . 909, 

Gombin. «+10 

Piock » : » » 

—L Krośniewie do 
Zgierza N, 80. 


95. Z Krośniewice 


93. Z Kłodaw 
do Przedcza Hr, 


98. Z Koła do 
Ostrowa, 
olo 
Turek „.. .21l 
Ceków ». „ 199, 
Kalisz ss. 19% 
Ostrow ig 
Prasiechi. . 21 
—4 Turku do Sie« 
radza N. 92 


99. Z Turku do 
Uniejowa . . BY, 


100. Z Koła do 


103 Ze Słupcy 
do Kleczewa 32*/, 


103. Z Kleczewa 
do Konina 18 


104 Trakt 1 Kro- 


iniewie do Torunia 


Krośniewice 

Lubień „.. iq'h 
Kowal , .. . Tis, 
Wloelawek « 15% 


Nieszawa „. 20 
słażowa 16'/ 
Toruń w 


Prusiech . $1 
Z traktu tego ror- 
chodzą się nasto- 
pające, 
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Dalszy ciąq Tablicy traktów Pocztowych w Królestwie Polskidm, x oznaczeniem odległości wiorit. 


Osięciny . „ 9l 
Radziejowo . 12% 
106. Z Włocłato. 
ka do Lipna 33 


107. Z Niesza- 
wy do Ciecho- 
ci 


Aka +... 10 
108. Trakt 
zWarszawy przez 
Płock do Golubia. 

Wa:szawa 
Jabłonna , . 10 
Nowydwór . IUA 


Zakroczym . 12'/4 
Wyszogród . 30 
Bodzanów 


ü DIR: Wh 111. Z Płocka 
olab* iw 
przez Mławę do 
Prusiechj 1 

Z Trakiu tego AT Pułtuska, 
chodzą sią nasięs | Płock 

pujące. Lelica. + . . 29 
— Jahlonny do Sierot. « . „ 14 


Pultuska i nowna 


Bieżon a. 214 


do Płocka, Włocławka. 

i olo 
ertt 98], Sompolno . , 21 
ach, NORZE. 
=Z Krośniewie Soen 
do Torunia N.101, | Włocławek. . 14 
96. Z Klodaw 101. Ze Słupe 
do Dąbia : . w do Byzdr «bo'la 


W siyczniu. 

Do Kata Miasta Warszawy. 
Czynsz z gruntów w Pradze, naraz. 
Kanony 2 realności mejskich, 182a rata, 
Prowizya ud kapitałów miejs. Isza rata. 
Procentu od pożyczex budowlnn. 14 rata. 
Szarwark, 1524 rata 
Kominowe, laza rata, 
Opłata kwaterunkowa, laza rata, 


Ofiara, inza rata, 
Subsidium charitativam, naraz. 
Dzierżawy z domów skonfis., sza rata, 
Zwrot pożyczki na cynk, 1sza rata, 
Do Kass Powiatowych, 
Ofiwru, |sżu rata, 
Kwarciane, sza rata, 
Szarwark, Iaza rata. 
Subsidium Casritatiyam, za ealy rok, 
Kanon z młynów. 
Kompeteneva i procent administracy]- 
ny z dóbr darowanych, 
W Lutym. 
Do Kaas Miasta ń arszowy. 
Marniowe za rate pierwszą, 
Kontyncens liwerynkowy rata pićrwsza, 
Kass Powiatowych. 


(raz, 


Czynsze z dóbr rządowych, 


wu s 
Do Kass Miartu Warszawy: 


Tükowe, za rutę piérwsza 


Kontyngens | werun od gromad, la rata 


Uwagi. L Za podatki Skarbowe, 


„1 
Płock „,' * $ 
Dobrzyń nad 


Wisłą. , . . 81% 


— Z Włocławka 
do Koła Ne 100. 


105. Z Włocław, Gef? "w. hb 
do Radziejowa Zbująo i En 


Włocławek . Dobrzyń nad 


M 


TERMINA OPŁACANIA PODATKÓW 


TAK DO KASS MIASTA WARSZAWY, JAKO I DO KASS POWIATOWYCH. 


Kanałowe za ratę pićrwszą, 
P: dymne z dopłatą dwugr,, isei rata, 
Do Kasa Pooialuwyrh. 
Pody mne zwyczajna, za ratę piórwszą, 
Podvmns nowe czyli podwyższone za 
ratę piórwszą, 4 
Kontyngens liwerunkowy od dworów, 


w Kwietnia, 


Kanon od zarobkowań (miejscowe), na| Do Kass Miasta Warszawy. 


Opłata kwaterunkowa, Zea rata, 
Opłata klassvczna, na raz, 


W Czerweu, 

Do Kass Miasta Warszawy, 

Prowizye od kapitałów z legatów, 

Sz'rwurk 2g. rata, 

Ofiara, 2ga rata 

Szynkowa od starozakonnych, naraz, 
Da Kass Powiatowych 

(Jak w styczniu „ Za ratę drugą, 


W Lipcu. 
Do Kass Miasta Warszawy 
Kanony z reslnosci miejskich, 2ga rata. 
Prowizya od kapitału miejsk., 2g4 rata 
Procenta od pożyczek buduwl,, 2ga rata. 
Kominowe, ?ga rata. 
Opłata kwaterunkowa, Bcia rata, 


Dzierżawy x dumów skonfis . 2ga rata. 


Zwrot pożyczek za cynk, ?ga ratą, 
Skladxa ogniowa, naraz. 


— 


^ | skladkę ogniową w ratach powyższych nieopłacone, 
być winny x podatkami, — 2, W ogólności po upływie dni 14 każdego Mea, w którym rata do pł 
NĄ rodki sxekucyjne, — 3) Wszelkie podatki, przy racie piórwszćj razem ga tały rok płacone być 


Szreńsk » „ „ 109 
N. t. Mlawa s. „24 
— Z Mławy 
Mesh Nowego | do Pałiuska 
tielika ,,. 30 v 945.7 ^ 
110.2 v, i 112. z Bieżania 
da do Pułiuaka. do Raciąża . 909, 
— Z Lipna do 
Pło yard „gay, | Włocławka N.106. 
Nasielsk „,. 31 
Pułtusk... 937 13. Ze Zbujna 
-- 2 płocką e do Lubicza , Wh 
Low:eza N, M. 
-4 Ploeka do 114. Ze Zbujna 


Krosuiewio N..05 


do Rypina. . %0 


W Sierpnia. 


Do Rasa Wiasla Warszawy: 
Latarniowe, Zen rata, 


Do Kass Miasta Warszawy. 
Brukowe, druga rata. 
Kanałowe. 2ga rata. 


Podyinne z dopłatą dwu a. Zei ratu. 
Do Kaxs Powiatowych. egene ` 


(Jak w marcu.) Za ratę drugą, 


W Października, 


Do Koss Miasta Warszawy. 
Opłata kwuterunkowa, dta rata, 


» W Listopadzie. 


Do Kate Miasta Warszawy, 
Czynsz z gruntów w Warszawie, naraz 
Czynsz z nitynencyj zanikowych naraz 
Kontvngens liwerankowv. Zë rata 
Czynsz z uruotów skarbowych, marag 
Do Kass Powiatowych: 
Kontyngens iwer, (d gromad, 2ga rata 


W Gradnia, 
Do Kass Miasta Warszawy. 
Prowizye vd kapit, z legatów, Sga rata 


kary exek, liczą się i płacone 
acenia przypada, zurzadxone 
mogą, 
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ROZKŁAD JAZDY NA DRODZE ŻELAZNEJ WARSZAWSKO WIEDEŃSKIEJ. 


Rozkład jazdy na drodze zelaznéj tutejszéj zmieniany bywa stosownie do pory roku, biegu po- 
ciągów zagranicznych i t. p. Szybkość jazdy przecież nie zmienia się. Pociągi osobowe przebiegają 
około 4 mil na godzinę, licząc w to przystanki po stacyach. Czas więc potrzebny na przebieżenie 
rozmaitych przestrzeni drogi zamieściliśmy w tablicy następującćj, którą uważać można za ogólny 
rozkład jazdy na drodze Zelaznéj Warszawsko-Wiedenskićj. 

Jeżeli wiemy godzinę odejścia pociągu z Warszawy, Częstochowy, Granicy lab Łowicza, łatwo przy 
pomocy tćj tablicy dojść godzin w których pociąg znajdować się winien na rozmaitych stacyach 
drogi żelaznej, I tak: gdy pociąg wychodzi z Warszawy 0 godzinie 7$ z rana, przechodzi przez 
Pźotrków 0 godzinie 125, bo dodać potrzeba czas jazdy od Warszawy do Piotrkowa tojest godzin 5; 
przechodzi przez Częstochowę o godzinie 3 minut 25, bo dodajemy czas jazdy godzin 7 minut 55— 
15 an tojest godzin 3 minnt 25 po dwunastéj czyli po południu; pociąg ten staje zatém na Granicy 
o godzinie 6, tojest: 7,30-]-10,30—18—12—0. . 


CZAS POTRZEBNY DO PRZEBIEŻENIA RÓŻNYCH ODLEGŁOŚCI NA DRODZE ŻEL, WARSZ, WIEDENS. 
z Warszawy godz. min. z Granicy godz. min. SONNEN " SS =g 
do Praszkowa. .. — a do Ząbkowic .«.+ . — 30 E BR Spe A g5-334 
» Grodziska. ... 1 — p ŁAZ . ««.«.«..., — 9M T 2:4 5^3 Tip 
»RHudy 4.442: 1 % » Myszkowa .... 1 35 e iz 5 Sei 
„ Radziwillowa. 1 ss » Poraja ...... 2 3 d£ ét TOT GK 
„ Skierniewio.. 2 10 „ Üestochowy.. 2 sco. Oso  SozpassrEge 
„Łowicza.... 3 e  — ,Klomniey..... EEN SECHER 
» Plyéwl....-. 2 ae s Radomska.... A — dm ^35 Bd-hRRÉ.BO- 
1 ; ES Be E] Bo ER ż 5 
„ Rogowa.,... 3 20 ss Gorzkowice .... 4 4 2 um 34 .4 5 hatag 
» Rokicin..... 4 — » Piotrkowa.... 530 2 ss SS * 4 lig iss 
Bab...... «« 4 s Baba die IERT A EEE 
" an z 4 BEER BE Z 
„Piotrkowa... 5 — » Roktcin...... 6303 5 ocuTuo.ouxiirpiü- 
„ Gorzkowie... 5 o „ Rogowa s.s.. 7 to 4 s 5*2755,,. R$ BER 
„ Radomska... 6 so »Plyéwh...... 7 405 5 c Yg v "5 Eg DE 
a 12^ Ea m 2 es Be 
„Kłomnicy.... 7 «0 » Lowicza. . sz. 9 — 6 zo sten, Yane Eesmost 22505 
„Częstochowy. 7 usce s» Skierniewie .. 8 10 5 s; — a s SE arag 
„ Poraja ...... 8 25—30 „Radziwiłłowa . 8 s 6 — 1 s BEE SEE 
„ Myszkowa... 8 si — » Rudy. s... 9-65 is ES RS. H y E 23 
vw Lë, 9 a 1 d „ Grodziska..... 99 6, 2 , 7767 5:757 d ett 
„ Ząbkowie....10 . 2 ss Proszkowa ... 10 — 7 s 2 ,, Jo s PET E Eis 
„ Granicy. -.., 10 302 33 „ Warszawy... 10 »8- 3 | $252: ; í, EK 


Pociągi zwane toiwearowemi idą z mniejszą prędkością, należy zatem do wy kazanego powyżćj czasu do- 
dać jeszcze '/; część gdy szukamy prędkości pociągu towarowego np. z Warszawy do Skierniewię 
2,20-1-0,47 —gudz. 3 min. 7. 


Oplata od osób na drodze żelaznćj; od jednćj osoby: 


p K LAS S Y: K LASSY 
Bgum aux vw No BH IV. se Bklerniewie — d. Ab d 
"n p» 18 16 do Łowicza , , „mil 3 kop, 54 40 27 15 

^" na. Aor aA D "s = Ap 20 p» Piotrkowa , - n ^ 4 $59 142 6 Gu 

" a mavesiti U s » 05 o C^ M „ Radomska > . » i65 , 297 293 vu vd 
Hee A LLA a" Thon 135 1 T n Częstochowy, „ » 22 w 106 297 Im fio 
D rülewio, „ 0 ov 162 121 8 45 » Granicy « « « w A8 t 376 432 288 160 

D SS uw Ho. mmo: fomes. z Lowloza 

W YA r gy A 194 14% 55 dePiorkowa . . " 13%, 15 192 isi d 

m Rogowa s. H. 24 175 117 66 w Radomska . " mi , ad 268 * 176 Dä 
w Dak vi d CORB 308. 309. 77. m Uapotbowy « « "^— 23 w — 4M 3897 225 1425 
" 5.4 a LI TA m Ejs 236 157 82, n ÜNT - .. ^ 14 r1 630 42 315 "a 

„Piotrkowa . „ 19". „ 351 263 1736 $77 z Bette 

» Gorzkawie . . „ — 22, „ 405 308 22 1125 da REÉCMDNE Vo. too ALL EET — "Toa 


D poco w 285 w 460 34% 230 — 1279, 
m Kłomnie , , 


z „ Częstochowy. „ I APh e 207 Ian 103 RZA 
n Częstochowy „ 31 » 588 418 279 155 


„ Baier , , . H 215 o 387 3290 168 167%, 


w Poraja.. . « , 33  „ 594 445 297 165 z Radomska 

„ Myszkowa. , . „ 35 „ 830 472 BI 175 do Częstochowy, . „w dy u 99 74 50 27%, 

pla ., , i p 37h „ HR 508 338 67%, p Wasir ^. +» „ db w 279 209 140 n 
' n Ząbkówie o. p 59 n 702 520 Ssi 195 z Częstochowy 


„Granicy „ . A 4, 738 55% 369 20% do Granity « . , „ 10 " 150 138 H s0 
Uwaga 1. Dzieci, umiejące chodzić, wolne są od opłaty, do Im J0 placa o jedne klasse nité), a w klassie IV. połowę ceny, Na 
DRÉI dwoje dzieci służy jeden bilet właściwój klassy., Dzłęci wyżćj lat 1 mające, placa jak dorosle osoby. à 

op. 1'4 rogalkowepo. 


soby do Warszawy jadące, oprócz powyż szćj opłaty, aiszczają po 


ves DE ae 
L Opłata od tłomoków i pakunków IX. Opłata od powozów, kopicjek srébrem: 


osobowych. n——— Á— —— — P —— 
— ——— — 


Powóż klassy 
Od iłomoków, [7a każdą z Werssawy e KL 1. Karéty podwójne, 
akunków wa-| stac po | pa Do | ho , DO E NENNEINZEiZ | m [TV "e poczwórne. 
Zur) "acyf [siier.|bow. | Piotr. | Ozęst. Granicy — 0H] E TV pi ii. Karóly podwójne 
Kop. | hop. | kop. | kop. | kop. kop, 2 Warsza: reta = "e T 
9d aide 50 H 15 18 30 42 57 wy d ano Me 
zn-axb.5N Bí i WU. 2 De Grodziska | soo | zao| 180 | 120| KI, MI. Zwyczajne kocze 
Eam a] ge] ae a «| ai „ Rudy Guzow. | 430 | saoj 270 | 180 kryte na dwie osoby, lub 
=(16—15 , 25 42 70 5 133 „ Sklerniewie | 673 | 340] 405 | 240 takież bryczki, 
=i- ver 8 40 48 80 142 152 „ Lowicza 900 | 720] 540 | 560 Do Kł. 1V. Zwyczajne 
— 151 — 170 5 45 54 9a 126 1" p Rogowa 975 780] 585 390 odkryte bryczki bez ładun- 
— 171 — 190 10 50 50 100 140 190 » Roklein 1162,] 930] 6971] 463, ku, lub tylko z ładunkiem 
— 191 — 210 11 55 66 110 154 209 » lloirkowa ` [146274 [1170| 877%] 585 jadących osób, 
» vete 1912*/5 zw Ndz! 705| Osoby w powozach tdt 
Pakunki do 30 funtów ważące, każda os tnie zabićrać . m [Resroehowy |2325 1395 | 930 jące, wykupić powinny bl- 
Oprócz tego, do Wang? s neon zł Geht ele Ss n Myszkowa 2625 |21001575 |1050 lety osobowe klassy HI, stu- 
kopiójce od 100 funtów, » Granicy 3075 |2460|1845 [1230 Zba bllety klassy IV. 


Oprócz tego do Warrzawy opłała rogatkowa; od kl, J, kop. 30; kl. IJ 
kop.20; kl. III I TY kop. 10, 


II. Opłata od zwićrząt, kopiéjek srébrem: 


Konie wierzchowe Woly, krowy i konle róboe H « Lë 
Rodzaj:  |lub powoxowe w kry- dy et Hhede |[q25| 2 £ Na partyą mniejszych zwierząt Hexy pig: 
tych wagonach, ENPI ERR SES H LH Cielątlubków, « , . . szuk 8 
—IE mak | ZG | IE * Ke $ DL Ab" een ew re WIA 
d sztuk 3:573 EC IRSCH BESSEREN z IE Ell e reca SAMEJ 
Od moiejeréj llexby sziak pobićra się na wagę 
* Warszawy: po 2 kop, za pud na 7 wirt, 
do Grodziska 7 180 200 300 120) 160] 150 180 100) 60 20 | 8.5 Cały wagon cztórokołowy wynajmuje się do 


» Rudy Guzow. 270 | s90 | 4so | 180) 240] 270 | 28s | s00| 90 80 aal Przewozu cieląt, kóx, świń lub owiec bez względu 
mBklerniewie | dos (as | 675 | 270| 360] aa | 427%, wël 135 | as al P^ ieme De się pomieści. 


» Lowieza 540 | 780 | 900 | 560) 480| 540 ! 24.5 

w Rogowa sus | 348 | 078 lan Sal sis oh e| Hs | e En Qpréet, Segen. opłaty pray wjrewadsanta 
v Rokiein 697v, |1007%,|tro2y,| 468) 620| G07! 736%! 775 | 231 4| 774, 31.5 | DS do miasta Warszawy, dolicza się ro- 
n Motrkowa 8771, |1267%,|1462'/,| 565 780| 87714 926, 975 | 300 | 100 "mal SAOWEC i konia t woła yo SE 

u Radomska 11471, [165794 |191275| 765 1020|l1az, 1214'4 1225 | 388'A| 1279, 51.5 ak I jałowie soc. KOR 74 
"qzęstochowy [1295 [zors [2325 | 930 1240|1395 14727, 1850 | 465 | 148 | 62.5 repr def zoo Bet. ` 
Myszkowa 1$ |2275 |2025 |1060 Liwo|is75 (ege 70 | s25 | 175 |705 DAMM pe pi | o A 

w Granicy 1845 |2665 [3075 [1280 i6s0|1845 119477, 2030| os | 205 |62.6 Pa pet s n NN 


(*) lub najem wagonu śro-kołowego na bydło; za najem wagonu 6-kołowego o polową więcćj. 


IV. Opłata od towarów, produktów i ciężarów, od puda, kopićjek srébrem: 


ASS KLANSY Zasady: Ve 

kr Warszawy: R. HL. AAN EV, | ZeSkierniewio E. BA. HI. IV, Opłata za AE E t. Bo Kklassy I nale- 

Pruszkowa 3% 2. 1409 do Łowicza 45 25 12 1.1 na 7 w., od 10 pud. Zar Instrumenta muzyczne 
m Grodziska — 55 3, 2. 1.8 | „Piolrkowa 12. 63 4. 2, | Towarów klasy i.|to. | DÄ Poma 
w Nady Guzow, 7,5 4, 2.6 4f „ Radomska 15, 93 5.8 $5 s dE meble, lustra, szkła szlifowane, 
» Radziwiłłówa 9. ou 5,1 2, „ Caęstochowy 23.5 12, "A 4.9 » DU 3.| kryształy, zegary, obrazy w ra- 
h t lerniewic 10:5 3.5 3.5 2.8 „ Granicy 33,4 17. 10,4 6,9 w Ano mach, porcelana stroje dam- 
" En 13.5 7. 4.4 29 Z Łowicza Opłata wagowa, "ae T iel 
w Plyéwi 12.5 05 4.1 27 do Piotrkowa 15 7.8 49 5.2 | bez względu na odie- skie, pierze, puch, poście GN 
^ ER 14.5 7.5 47 84 | "madonska.— 31. 10,8 6:7 44 | bai. od 10 padów. wyroby koszykarskie, rzeibiar- 
» Hah ` LG 88 waa | = Częstochowy 268 43.5 83 as | Tewarow Massy Ly 13. | skie i rękawicznicze, wszelkie 
n Markowa 24. 105 6.7 4 E Ko AH Maka e mioty, potrzebu- 
m Gorzkowie — 24. 123 7.6 5. V | s. | jące szczególnego i starannego 
^» Radomska 27. 13, Y do Radomska 75 4. 2.6 1,7 r d 
w Kent ` 25,5 15. 93 ei | „Częstochowy 13. 85 44 24 e cię M npe ang, EGO M v 
^ Częstochowy 32.5 18.5 104 6.7 | w Granicy 23. 11.6 7.5 6.8 | czbach  oboeanemi kienniezy, oraz wszelkie paczki 
«pra 343 175 107 7.1 | Z Radomska rubrykami objętych. mniéj jak 4 pudy ważące, 
ŁUKOWA — 365 153 11.3 7.5 | do Częstochowy 7. 3.5 2,5 Lë | Oprócz lego, Opłata rog. Bo klassy ER: nrak, 


39. 198 1*4 8, | „ Granicy 7. 6.8 5,5 3,6 | do W. 
v Ząbkowie 40.5 205 12:5 8,3 Z Ozqstocnowy, rau IE oos eg anyk, bawełna, chléb biały, 
Icy 1 


^ Granicy 425 218 134 8,7 | düüri Lë 0. 3825 | odkLiV, „  , 02| chmiel, cukier, cykorya wyro- 

Za najem wagonu 6-kołowego pod 225 pudów na 7 wiorst kop, 67,5 biona, fajans, konopie, kolo. 

e PAŁAC nem Aya 

Składowe po zach dniach, na dobę od 10 padów bag A - pomarańcze, kawa, likiery, len, 

Placowe pa 5 dnlach, D " nad maszyny. materyały apteczne, 

miód napój, nasiona zagraniczne i wszelkie nasiona trawne krajowe, owoce, oliwa, ostrygi, przędzą, papier, piwo zagraniczne, 

Piwo krajowa w butelkach, skóry, sukno, towary wszelkie, tytuń i tabaka fabrykowane, wyroby metalowe, drewniane i po- 
WroZnicze, wino, wody mineralne, welna, włosy i wszelkie rzeczy nie wymienione w niniejszój taryfie. 

Wa klassy ERE: slun, bibuła, blacha żelazna, cynkowa, miedziana, mosiężna, ołowiana, czarny chléb, cement, cynk, 
Cyna, drzewo farbiarskie i stolarskie, gąty, groch, jarzyny, jaja, korzenie cykoryf, jedwab” surowy, kora, kafle, lój, masło, 
miód, mięso, mydło krajowa, miedź, mosiądz, ocet, olój, ołów, pietruszka | inna wloszezyzna, proso, potaż, pakuły, róg, ryby, 
Tzepuk, saletra, sadło, słonina, sól, siarka, sierść, syrop, śledzie, stal, szkło zwyczajne, świóce, sór krajowy, siemie lniane 
i konopne, tektura, tytuń surowy, wosk, wódką w beczkach, wyka, wyroby ciesielskie, bednarskie, garncarskie, marmurowe 
i kamienne, żelazo, grube wyroby i odlewy żelazne, tudzież kasza wszelkiego rodzaju, 

Do Klassy EW; asfalt, baie żołnierskie, cegła, dachówka, drzewo budowlane i opałowe, gips, kamienie flizowe, 
młyńskie i brukowe, kartofa, koście, mąka, makuchy, magiel, nawóz w beczkach, otręby, piwo krajowe w beczkach, ruda, 
Mieęzka, smoła, szmaty, szkło potłaczene, torf, wapno, węgle, drzewo i kamienie, popiół, żelazo stare i surowe (nie w wyro- 
bach), zboże, oraz wszelkie paki, beczki i naczynia wracające od przedmiotów drogą żelazną wysyłanych: 

Objaśnienia. 7) Ciężary mnićj jak 1 pud ważące nie przyjmują się. 2) Ciężary od 1 do $ pudów, liczą się jak 
8 pudy, 8) Po trzech pudach, licey się na pudy, ilość zań mniejsza jak pud nie liczy się wcalo. 
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Jarmarki znaczniejsze krajowe. 


GUBERNIA WARSZAWSKA, 


Warszawa. Jarmarków 2, t.j. w maju, w drugi 
Poniedziałek po śś. Filipie i Jakóbie,—w poniedzia- 
lek po wszystkich Świętych. Każdy trwa trzy tygo- 
dnie, z których piérwszy wstępny, drugi właściwy 
targowy, a trzeci tygodniem wypłat się zowie. Prócz 
tego, jarmark na wełnę, trwający przez dai trzy. — 
Kontrakty na ś Jan Chrzciciel 


POWIAT WARSZAWSKI. 


Błonie. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki t. j. 
Po Oczyszczeniu N P. Maryi, —po Niedzieli kwie- 
tnićj, — po ś. Trójcy, — po 8, Augustynie, — po ś 

48zu,— po &. Katarzynie. t 

Czersk. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t j 
Po Trzech Królach,— przed 4. Janem Chrzcicie- 
$m, — po é. Jukóbie Apostole, — po 4. Michale, — 
Przed à. Szymonem Judą, — przed á. Tomaszem 
Apostołem — 

Góra. Jarmarków 4, wszystkie we środy t. j. po 
Trzech Królach,— po Wielkićj nocy, —po Zielonych 

Wigtkuch,—po Bożóm Ciele. 

; Grodzisk. Jarmarków 5, t, j. w poniedziałek po 

ledzieli. Zapustnćj, —we wtorek po d Wojcie- 
chu, — w poniedziałek poś Annie, — w poniedzia- 
łek po à Marcinie, — w poniedziałek przed ś. To- 
Waszem Apostolem. 

„Grójec. Jarmurków 6, wszystkie we czwartek 
t-j. po ś. Wulentym, — po 4. Marku, — po &. An- 
nie, —przed á, Idzim,—po á. Judwidze,-- przed A 

ikołajem. 

3 Ałogielnica. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
* ) po trzech Królach, —po Niedzieli Kwietnićj,— 


Po Zielonych Swiatkach,— po Wniebowzięciu N. P. 


aryi,—po ś Franciszku Seraf.,—po &. Elźbiecie. 

Mszczonów. Jarmarków 6, wszystkie w ponie- 
działki, t. j- po Nawróceniu á Pawła, — po ś. Mar- 

U; —przed à, Janem Chrzcicielem,—po ś. Bartło- 
mieju,— po á: Michale, — po Niepokaluném Poczę- 
ctu N. P, Maryi. 


adarzyn. Jarmarków 6, wszystkie w ponie-. 


działki t. j po Trzech Królach, —po Niedzieli Śro- 
dopostnój, — po á. Annie, — po Podwyzszeniu ś. 
zyża,—po å Leonardzie, po &. Łucyi. 
owy Dwór. Jarmarków 6, wszystkie we śro- 
Yı t j. po nawróceniu ś Pawła, —po 8. Józefie, — 
PO & Serwacym, — po A Henryku, —po á. Nikode- 
Mie, —po é. Marcinie, 

Piaseczno. Jarmarków 6, wszystkie w ponie- 
działki, t. j. po Niedzieli Starozapastnój, —po Nie- 
dzieli Kwietnićj, —po 4. Jukóbie, — po 4. Michale— 
po Wszystkich Świętych, — po ú. Łacyi. 


Tarczyn. Jarmarków 6, wszystkie w Środy, t. j. 
po å Kazimierzu, —po Niedzieli Przewodnićj, — po 
$. Bogumile, — po á. Muteuszu, — przed 8. Bzymo- 
nem Judą,—przed ś. Tomaszem Apostołem. 

Warka. Jarmarków 6, wszystkie w środy, t j. 
po Oezyszezeniu N. P. Maryi, — po Niedzieli Sro- 
dopostnéj, — po &. Stanisławie, — po á. Tekli,—po 
é Leonardzie,—po Niepokalaném Poczęciu N., P. 
Maryi. 


POWIAT STANISŁAWOWSKI. 


Dobre. Jarmarków 6, wszystkie we wtorek, t.j. 
po Niedzieli Starozapustnój,—po A. Józefie,—po 
$. Stanisławie, —po ś Antonim, — pó Przemienieniu 
Pańskićm, —po ś. Andrzeju Apostole. 

Jadów. —Jurmarków 6, t j w poniedziałki, po 
Trzech Królach, — po á. Helenie, —we środę po ś 
Stanisławie, —i w poniedziałki: po &. Józefie Kula- 
suntym, —po Narodzeniu N: P. Maryi, — po 4. Ka- 
rolu Boromeuszu. 

Kałuszyn. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki 
tojest, po Trzech Królach. — o é: Macieju, — po 
Niedzieli Kwietnićj, —po à Bartłomieju, —przed ś. 
Szymonem Judą, —przed ś. Tomaszem Apostolem 

Kamieńczyk  Jurmarków 6, wszystkie we wtor- 
ki, t j. po Nawróceniu ś. Pawła, — po Zwiastowaniu 
N. P. Maryi, — po & Donacie, — po Przemienieniu ` 
Pańskićm, — po &. Franciszku Serafickim, — po &. 
Andrzeju Apostole. 

Karczew. Jarmarków 6, wszystkie w poniedzial- 
ki, t. j. po é Walentym,— po Niedzieli Kwietnićj,— 
po à. Trójcy, —po ś. Bartlomieju,—po Wszystkich 
Świętych, —po $. Łucyi. 

Kołbiel. Jurmurków 6, wszystkie we środy, t. j. 
przed á. Karolem Wielkim, —po $. Wincentym Fe- 
reryuszu,— po á. Trójcy, —po é. Michale, — po &. 
Marcinie, —po Niepokalaném Poczęciu N P Maryi. 

Minsk. Jarmarków 2, oba w poniedziałki, t. j. 
po Niedzieli Bialéj — i przed Zielonemi Świątkami. 

Okóniew. Jarmarków 2, oba we wtorki, t j po 
Niedzieli Przewodnićj,— przed 4. Mikołajem. 

Radzymin, Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
t j. po ś. Dorocie, — po é. Joachimie, — po ś Ju- 
wencyuszu, — po Wniebowzięciu N P. Maryi, —po á. 
Remigiuszu, — po Niepokalaném Poczęciu N. P. 
Maryi. 

Siennica. Jarmarków 6, t, j- w poniedziałki, po 
Trzech Królach, — po Niedzieli Kwietnićj, — we 
wtorck po 8. Stanisławie, — w poniedziułki, po 
Narodzeniu N. P. Maryi, —po á. Jadwidze, — po 
Wszystkich Świętych. — | 

Stantsławów. Jarmarków 6, wszystkie we wtor- 
ki, t.j. po Trzech Królacb, — po Niedzieli Środo- 


postnéj,— po ś. Piotrze i Pawle,— po á. Mateu- 
szu, — po ś. Marcinie, —po ś. Łucyi. 


POWIAT ŁOWICKI. 


Bielawy. Jarmarków 5, wszystkie we wtorki, 
t-j. po ś. Józefie, — przed &. Filipem —po Nawie- 
dzeniu N. P. Maryi, — przed 4. Szymonem Judą, — 
przed é. Tomaszem Apostołem. 

Bolimów. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
t. j. po Trzech Królach,—po $, Kazrmierzu, — po &. 
Urbanie, — po ś. Annie, —po Narodzeniu N, P. Ma- 
ryi,— po &. Marcinie. 

łów, Jurmarków 6, wszystkie we czwartki, t. j. 
po å. Walentym,—po 40 Męczennikach, — poś Ba- 
zylim,— przed ś. Idzim, —po á. Judwidze,—przed 
é. Tomaszem Apostolem. 

Łowicz. Jarmarków 6, t. j. w poniedziałek po 
Niedzieli Starozapustnój,—we wtorek po Niedzieli 
Kwietnićj,—na ś. Jun Chrzciciel 3 dni trwać mają- 
cy, —w poniedziałek po Wniebowzięciu N. P. Ma- 
ryi,—na é Mateusz 8 dni trwać mający, —w po- 
niedzialek po á. Andrzeju 

Sochaczew. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
t j poś. Prysce,— po Niedzieli Kwietnićj, — po &. 
Wojciechu, —po Zielonych Świątkach —po ś. Ma- 
ryi Magdalenie,— po 4 Urszuli. 

Sobota. Jarmarków 6, t. j. we czwartek po Trzech 
Królach,— w Wielki Czwartek,—we czwartek poZie- 
lonych Świątkach, —i w środy po á Wicie,— po &. 
Bartłomieju, — po Wszystkich Świętych. 

Ujazd. Jarmarków 6, wszystkie w poniedziałki, 
t. j; po Oczyszczeniu N. P. Maryi, —po é. Grzego- 
rzu, — po św, Trojcy,—przed à. Wawrzyńcem, —po 
ś. Franciszku Serafinie,—po à. Łucyi. 

Wiskitki. Jarmarkáw 6, wszystkie we wtorki, t. 
j. po ś. Józefie, — po &. Stanislawie,—po Bozém Cie- 
le,— po Wniebowzieciu N, P. M i,—po śś. Koz- 
mie i Damianie, —po Wszystkich Świętych. 


POWIAT RAWSKI. 


Będków. Jarmarków 6, wszystkie we środy t j. 
po é. Agnieszce, — po ś Józefie, —przed Znalezie- 
niem é. Krzyża, —po 4. Bartłomieju, — przed A. 
Szymonem Judą, — po &. Katarzynie, 

Białą. Jurmurków 4, wszystkie we środy, t. j. 
po á. Wojciechu, — pó ś. Jakóbie,—po dniu 14 wrze- 
śnia,— przed á. Barbarą, 

Brzeziny. Jarmarków 6, t. j. we czwartki: po ś. 
Pawle Pustelniku, —poś. Grzegorzu, —w środę przed 
Znulezieniem &. Krzyżu, —we czwartki; po s. An- 
nie, — po Podwyższeniuś. Krzyża, —poś Kutarzynie. 

Głowno. Jarmarków 6, t. j- po Trzech Kró- 
lach, — po Oczyszczeniu N P. Maryi, —po Wniebo- 
wstąpieniu Pańskićm,— po &. Jakóbie,— przed é 
Idzim,—po 4, Katarzynie. 
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Jeżów. Jarmarków 6, wszystkie we środy, t. j 
po Trzech Królach, —po á. Benedykcie,—po ś. Sta- 
nisławie,—po Przemienieniu Pańskićm,— po ś. Mi- 
chale,— po &. Andrzeju. 

Inowłódz. Jarmarków 8 t. j. w poniedziałek 
przed śś. Filipem i Jakóbem, —we wtorek po à. Ju- 
wencyuszu, — w poniedziałek przed 4. Szymonem 
Juda. 

Nowe Miasto. Jarmarków 6 wszystkie we wtor- 
ki, t. po Oczyszczeniu N. P. Maryi, —po 6. Ka- 
zimierzu —po á. Mułgorzacie, — przed à. Wawrzyń- 
cem,— przed &. Teklą, — po á Marcinie 

Jiawa, Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j. 
po d Macieju, —przed Niedzielą Kwietnig,— po śś. 
Piotrze i Pawle,—po Narodzeniu N, P. Maryi, — 
przed & Szymonem Juda, — przed A. Tomaszem 
Apostołem. 


Stryków. Jarmarków 6, wszystkie we czwartki, 
t j poé Macieju, —przed Wielkanocą,—przed & 
Wawrzyńcem, —po &, Michale,—po ś. Marcinie, — 
przed á. Teofilem. 

Skierniewice. Jarmarków 6, t j. we czwartki: 
po Trzech Królach, — po Niedzieli Środopostnćj, — 
w środę przed ś Filipem i Jakóbem,— we czwar- 
tki: po á. Jakóbie Apostole,—po & Franciszku Se- 
rafinie,— po ś. Elźbiecie. c 

Tomaszów. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
t.j po Oczyszczeniu N. P. Maryi, —po $. Franci- 
szku a Paulo, — po 4. Alexandrze Biskupie, — po 
Przemienieniu Pańskióm, — po á. Justynie, — po 
Niepokalanóm Poczęciu N. P. Maryi. 


POWIAT ŁĘCZYCKI. 


Alezandrów, Jarmarków 6, wszystkie w piątki, 
t. j. po &. Walentym, — przed Niedzielą Kwietnig,— 
przed Zielonemi Swiatkami,— po á. Bartlomieju,— 
po é Rafale, — przed Wigilią Bożego Narodzenia. 

Dąbie. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t $ 
po &. Grzegorzu, — po ś Stanisławie Biskupie, — 
po 8. Jakóbie Apostole, — po ś. Jadwidze, —po 3. 
Marcinie, — po &. Eucyi. 

Grubów. Jarmarków 6, wszystkie we czwartki, 
t.j. po Trzech Królach, — po Niedzieli Środopo- 
stnćj, — po śś. Piotrze i Pawle,—po &. Michale, — 
po Wszystkich Świętych, — po Niepokal. Poczęciu 
N. P. Maryi. 

Grzegorzew. Jarmarków 6, wszystkie we środy, 
t. j. po ś. Agnieszce,—po á: Józefie,—po 3. Woj- 
ciechu,—po ś. Mułgorzacie,—po 4. Jadwidze, — 
przed á. Barbarą. 


Kazimiérz. Jurmurków 6, t. j w poniedzialek | 


po & Agnieszce, —we wtorek po $. Józefie, —w po- 
niedziałki: przed 8. Janem Chrzeicielem, — po Na- 
rodzeniu N. P. Maryi, —-po á. Marcinie. 


Kłodawa. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, | 


t. j. po Trzech Królach,— po Niedzieli Srodopost- 


néj,—po á Wojciechu, —po á. Jakóbie,—przed &. 
Idzim, — po ś. Klemensie. 

Konstantynów. Jarmarków 6, wszystkie w pią- 
tki, t. j. przed Niedzielą Kwietnią, — przed Zielone- 
mi Swigtkami,—przed &. Ignacym Lojolą, — przed 
Wniebowzięciem N. P. Maryi, —przed & Micha- 
łem, — przed Bożóm Narodzeniem, 

Łęczyca Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
t j: po ś. Franciszku n Panlo,— po à Alexandrze 
Biskupie,—po ś. Alexyn, —po ś. Jadwidze,—po 
é: Katarzynie,—po Niepokalanćm Poczęciu N. P. 
Maryi. 

3Lódi. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j. 
przed Oczyszczeniem N..P. Maryi —przed Nie- 
dzielą Kwietnią, przed $ Antonim, — przed &. Hi- 
politem, — przed $ Szymonem Judą, — przed á. To- 
maszem Apostolem. 

Ozorków. Jarmarków 6, wszystkie we środy, 
tj. po Oczyszczeniu N. P. Maryi, — przed Wiel- 

nocą, —przed $. Janem Chrzcicielem, — przed 
Wniebowzięciem N. P. Maryi, —po &. Michale, — 
P9 á. Andrzeju z Awelinu ` 

Parzęczew. Jarmarków 6`wszystkie w ponie- 
działki, t. j. po Trzech Królach, —po Zwinstowa- 
niu N. P. Maryi, — przed á Janem Chrzcicielem, — 
po Przemienieniu Paáskiém,— po 4. Michale —po 
Wszystkich Świętych. 

Piątek, Jarmarków 6, tojest: po 4. Agnieszce, — 
po á- Kazimiérzu, — po Niedzieli Kwietnićj, —po 4. 
Trójey.—po $$. Koźmie i Damianie,—po á, An: 
drzeju Apostole. 

Poddębie. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
t j- po Trzech Króluch,—po &. Józefie, —po 4. 
Stanisławie, — po 8, Maryi Magdalenie, —pó ś. Te- 

li, —po ś. Marcinie. 
(terz. Jarmarków 6, wszystkie we środy, t. j. 
Po ś. Pawle Pustelniku, —po å. Longinie, — po ś. Zo- 
fis — po 4 Henryku, —po à. Nikodemie,—po &. 
Leopoldzie. 


POWIAT GOSTYŃSKI. 


Gostynin. Jarmarków 6, wszystkie wa wtorki, 
t. j. po 4. Weronice, — po á Gertrudzie, — 
Po ś. Stanisławie, — po ś. Jakóbie, — po 
$. Andrzeju, — przed à. Tomaszem Apostołem. 

Kiernozia. Jarmarków 6. wszystkie we wtorki, 
t. j: po Trzech Królach,— po Oczyszczeniu N P, 

ryi,— po św. Małgorzacie, —po Podwyższenia ś. 
Krzyża, — po Niepokalanóm Poczęcin N. P. Maryi, 

Krośniewice. Jarmarków 6, te je w poniedziałek, 
po Oczyszczeniu N, P. Maryi, — i we wtorki: po ś. 
Józefe,—po á. Antonim,—po &. Michale,— po &. 

artinie,—po $ Niedzieli Adwentu, 

Kuino. Jurmarków 6, t, j. we czwartki: przed á, 
Wulentym,—po Niedzieli Srodopostnéj, — przed ść. 
Filipem i Jakóbem, — na. Zielone Świątki 10 dni 
ajay, zaczynać się ma od wtorku, —we czwar- 
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tek przed á, Franciszkiem Serafinem, — po 4. El- 
żbiecie. 

Osmolin. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. 
j- po & Agnieszce, — po ś. Kazimierzu, — po $. 
Jakóbie Apostole,— po ś. Stanisławie, — po 4. Ku- 
negundzie,— po &. Marcinie. 

Zychlin. Jarmarków 6, t. j. w pomedziałki: po 
Trzech Królach,— po ś. Grzegorzu, —we wtorek po 
á. Wojciechu, — w poniedziałki: po śś. Piotrze i Pa- 
wle,—po é. Mateuszu,— przed 4. Szymonem Judą 


POWIAT WŁOCŁAWSKI. 


Chodecz, Jarmarków 6, tojest: w poniedziałek po 
Oczyszczeniu N. P. Maryi, — we wtorek po é. Józe- 
fie, — w poniedziałek przed ś. Filipem i Jakó- 
bem, — po $, Dominiku,— po á. Jadwidze i Tere- 
sie, — przed á. Tomaszem Apostołem. 

lzbica. Jarmarków 6, wszystkie we środy, tojest: 
po Trzech Królach,— po ś. Kazimierzu, — po &. 
Stanisławie, — po Nawiedzenia N. P. Maryi, — po 
é, Franciszku Borgiuszu, — przed &. Mikołajem. 

Kowal. Jarmarków 6, wszystkie we Srody, to- 
jest: po 4. Wojciechu, — przed é. Janem Chrzcicie- 
lem, ~ po é Jukóbie Apostole, — po Narodzeniu 
N. P. Maryi,— po á. Urszuli.— przed á. Mikołajem. 

Lubień. Jarmarków 6. tojest: w poniedziałek po 
Trzech Królach,— we wtorek po Niedzieli Przewo- 
dniej, — w poniedziałki: po ś Trójcy, — po á. Bur- 
tlomieju,— po Wszystkich Świętych — po $ Łucyi: 

Lubraniec. Jarmarków 6, tojest: w poniedziałki, 
po å. Bla2eju,— po Niedzieli Kwietniéj,— we wto- 
rek po &. Julii, — w poniedziałki: po ś. Alexym, — 
po 8. Piotrze i Emilianie,—- po à. Leonardzie. 

Nieszawa. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, to- 
jest: po á. Fabianie i Sebustyanie,— po é. Józe- 
fie,— przed 8. Janem, — po &. Bartłomieju, — po 4, 
Michale,— po 4. Marcinie. . 

Osięciny. Jarmarków 6, tojest: we środę po 
Trzech Królach, — w pierwszy wtorek miesiąca 
kwietnia, — w pierwszy wtorek miesiąca czerwca, — 
w pierwszy poniedziałek miesiąca lipca, — w trzeci 
poniedziałek miesiąca września, — w trzeci ponies 
działek miesiąca października. 

Piotrków. Jarmarków 6, tojest: w poniedziałki: 
po Trzech Królach — po pierwszćj Niedzieli po- 
stu, — w piątek przed Niedzielą Palmową, — w po- 
niedzialki: po Wniebowstąpieniu Pafiskiém,— po á. 
Jakóbie, — po Wszystkich Świętych. 

Przedecz. Jurmarków 6, wszystkie we wtorki, 
tojest: po &. Walentym, — po Niedzieli Kwietnićj, — 
po 8. Antonim,— przed 4. Wawrzyhcem,— po é: 
Lukaszu,— przed é. Mikołajem. 

Raciążek, Jurmarków 4, wszystkie w poniedzial- 
ki, t.j. po 8. Trójcy, — po N. P. Maryi Bkaple- 
rznéj.— po nurodzeniu N. P. M. — po Wszystkich 
Świętych, 


Radziejów, Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
tojest: po Trzech Królach,— po Niedzieli Kwie- 
tniéj,— po &. Trójey.— po Wniebowzięciu N, P. 
Maryi. — po é. Jadwidze,— po Niepokalaćm Po- 
ezeciu N. P. Maryi. 

Służew. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, to- 
jest: po Oczyszczeniu N. P. Maryi,— po é Józe- 
fie-— po Zielonych Świątkach, — po/ś. Annie, — 
przed ś Szymonem Judą,— po ś. Lucyi. 

Sompolno. Jarmarków 6, wszystkie we środy, 
tojest: po Oczyszczeniu N. P. Maryi, — po Niedzie 
li Kwietnićj, — po Zielonych Swigtkach,— przed &. 
Janem. — po Podwyższeniu $. Krzyża, — przed Bo- 
żóm Narodzeniem. 

Włocławek, Jarmarków 6, to jest: we czwartki, 
po Trzech Królach — po 6. Janie Bożym. — we 
wtorek po 6. Stanisławie, — we czwartki: po ś. Do- 
minice,— po Narodzeniu N. P. Maryi,— po &. 
Leonardzie. 


POWIAT KONINSKI. 


Brudno. Jarmaraków 6, wszystkie we wtorki, 
tojest: po 6. Konstancyi,— przed Wielkanocą, — 
po ś. Stanisławie, — po Przemienieniu Pańskićm, — 
po 5. Franciszku Borgiuszu,— przed Bożćm - Naro- 
dzeniem. 

Golina. Jarmarków 6, wszystkie w poniedziałki, 
tojest: po Niedzieli Zupustnéj,— przed Wielkano- 
€4.— przed Zielonemi Świątkami,— przed á. Wa- 


wrzyhcem,— przed 5, Marcinem, — przed Bożóm | 


Narodzeniem. 

Kazimierz. Jarmarków 6, tojest: w poniedziałek, 
po Trzech Królach,— we wtorki: po 6. Józefie, — 
-po å. Wojciechu, — w Poniedziałki: przed ś Janem 
Chrzcicielem,— po Wniebowzięciu N. P.Maryi, — 
po é- Marcinie. 

Kleczew. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
tojest: pó Trzech Królach,— po Niedzieli Kwie- 
tnićj — po śś. Piotrze iPawle,—przed &. Idzim.— 
po é. Lukaszu,— po ś, Andrzeju Apostole. 

Koło, Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, tojest: 
po Oczyszczeniu N. P, Maryi, — po Niedzieli Środo- 
-postnój,— po $. Stanisławie, — po Podwyższeniu 
św. Krzyża, — przed św. Szymonem i Judą,— po 
świętćj Katarzynie. 

Konin. Jurmarków 6, wszystkie we środy, tojeśt: 
po Trzech Królaeh,— po &. Albinie Biskupie,— po 
$. Teodorze — po ś, Remigiuszu,— po Wszystkich 
Świętych, — po Niepokal, Poez. N. P. Maryi. 

Pyzdry. Jurmarków 6, tojest: we czwartki: po 
Trzech Królach.— po é. Teofili, — wśrodę po &. 
Stanislawie,— we ezwartki; po Nawiedzenin N. P. 
Maryi, — po ś. Michale,— po Wszystkich Świętych. 

Jiyclwad. Jarmarków -6, wszystkie we wtorki, 
tojest: po Niedzieli Starozapustnéj,— przed Wiel- 
kanoc3,— po ś. Trójcy, — po 4. Bartlomieju,— po 
Wszystkich Świętych, — przed Bozém Narodzenięm. 


Skulsk. Jarmarków 3, wszystkie w poniedziałki, 
tojest: po Oezyszezeniu N. P. Maryi, — przed é. 
Janem Chrzcicielem, — po Wszystkich Świętych. 

Slesin. Jurmarków 6, wszyztkie we czwartki, to- 
jest: po 6. Waulentym, — w Wielki Czwartek, — 
przed śś. Filipem i Jakóbem, — po &. Jakóbie Apo- 
stole, — po śś. Anioluch Stróżach, — po Niepokala- 
ném Pocz. N. P. Maryi. 

Slupca. Jarmarków 6, wszystkie w poniedziałki: 
tojest: po Trzech Królach — po Niedzieli Śródo- 
postnéj, — przed Zielonemi Świątkami, — po Wnie- 
bowzieciu N. P. Maryi, — po $. Mateuszu, — po 4, 
Katarzynie 

Tuliszków. Jarmarków 6, wszystkie we środy; 
lojest: przed Oczyszczeniem N. P Maryi, — przed 
Niedzielą Środopostną, — przed &, Stanisławem, — 
przed ś. Muteuszem, — przed Wszystkiemi Święte- 
mi, — przed Niepokal. Poczęciem N P. Maryi. 


Wilezyn. Jurmarków 6, tojest: w poniedziałek, | 


przed Niedzielą Zapustną, — w środy: przed Wiel- 
kanocą, — przed Zielonemi Świątkami, — w ponie- 
działki, przed à, Jakóbem,—przed ś. Michałem. — 
we środę, przed Bozém Narodzeniem. 

Władysławów, Jarmarków 6, wszystkie we śro- 
dy, tojest: przed św. Józefem, — po Wniebowstą- 
pieniu Pańskićm, — przed dé. Piotrem i Pawłem, — 
przed św. Bartłomiejem, — przed Wszystkiemi 
Świętemi, — przed św. Barbarą. 

Zagórów. Jarmarków 6, wszystkie w drugie śro- 
dy tojest: w drugą środę po dniu 13 stycznia, — po 
dniu 13 marca, — po dniu 18 maja,— po dniu 18 
lipca, — po dniu 18 września, — 13 listopda. 


POWIAT KALISKI 


Błaszki. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t j. 
po Oczyszczeniu N. P. Maryi, — po Przewodnićj 
Niedzieli, ` — po á. Antonim, — po é. Rochu, — po 
á. Michale, — po &. Kutarzynie. 

Chocz. Jarmarków 4, wszystkie we wtorki, t. ji 
przed śś. Filipem i Jakóbem; — po á. Bartłomie- 
ju, — po à Jadwidze, — po á. Marcinie. 

Dobra, Jarmarków 6, wszystkie w poniedziałki, 
t. j. po ś. Walentym,— po Niedzieli Przewodnićj — 
po ś. Trójcy, — po ś. Mateuszu,— po Wszystkich 

wietych,— przed ś, Tomaszem. 

lwanowice. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
t. j- po Trzech Królach,— po á: Kazimierzu, — po 
é. Trójcy,— po Narodzeniu N. P. Maryi, — po $ 
Katarzynie. 

Kalisz. Jarmurkow 6, t. jẹ w poniedziałki: po 
Oczyszczeniu N. P. Maryi, — przed è Mar- 
kiem, — dnia 28, 29 i 30 maja jarmark trzydniowy 
na wełnę, — w poniedziałki; przed 4. Idzim,— po & 
Judwidze,— po é. Marcinie. 

Koźminek. Jarmarków 6, wszyskie, we środy, 
t. jų po &. Agnieszce,— po à. Grzegorzu, — po gé. Pio- 
trze i Pawle,— przed á, Wawrzyńcem,— po Nuro- 
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dzeniu N, P, Maryi, — przed Wszystkiemi Świętemi. 

Opatówek. Jarmarków 6, wszystkie we czwartki, 
t j po & Dorocie, — po 48. Piotrze i Pawle, — po 
Narodzeniu N. P. Maryi, — po & Łakuszu, — po 
Wszystkich Świętych, — po Niepokalaném Poczęciu 
N. P. Muryi. 

Stai, Jurmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j. 
po d Maucieju, — po $. Stanisławie, — po &. Jakó- 
bie, — przed 6. Idzim — po ś, Judwidze, — po 
Wszystkich Świętych. 

Siłwłszyn, Jarmarków 6, wszystkie w ponió- 
działki, t. j. po Trzech Królich,— po Niedzieli 
Środopostnej, — po Wniebowstąpienia Pańskiem, — 
po Nawiedzeniu N P Maryi, — po 4 Bartlomieju, — 
po Niepokaluném Poczęciu N. P. Maryi. 

Turek. Jurmarków 6. wszystkie we wtorki, t. j. 

po Trzech Królach,— po Niedzieli Kwietnićj, — po 
Bozém Ciele,— po Wniebowzięciu N. P. Maryi,— 
po ś Łukaszu, — po Niepokalaném Poczęciu N, P. 
Maryi. 
„Uniejów. Jurmarków 6, wszystkie we wtorki, to- 
Jest: po à. Macieju, — po Niedzieli Przewodnićj, — 
po Zielonych Świątkach, — przed ś. Wawrzyńcem, — 
po &. Michule,— po á Andrzeju. 

Warta, Jarmurków 6, t. j: we czwartki: po Na- 
Wróceniu à Pawła, — przed Wielkanocą, — w środę 
przed à Stanisławem, —we czwartki: po Nawiedzęniu 
N. P. Maryi,— po 4. Franciszku Serafickim;— po 
8 Fuer, 


POWIAT SIERADZKI. 


Burzenin. Jarmarków 6, wszystkie we środy, 
tojest: po Trzech Królach,— po 8. Macieju, — po 
Niedzieli Kwietnićj, — po &. Maryi Mugdalenie, — 
po ś. Burtłomieju, — po á. Łukaszu. 

„Lutoniersk. Jarmarków 6, wszystkie we środy, 
tojest: po à. Blazeju, — po Niedzieli Kwietnićj, — 
Po św. Piotrze i Pawle, — po 4. Bartlomieju, — po 
é. Jadwidze, — przed &. Barbarą. 

Łask, Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, tojest, 
po Trzech Królach, — po Niedzieli Kwietnićj, — po 
Zielonych Świątkach, — po Nawiedzeniu N. P. Ma- 
Tyi,— po Wniebowzięciu N. P. Maryi, —- po &. 
Michale. Y 

Pabianice. Jarmarków 6, tojest: w poniedziałek 

PO 4. Agnieszce, — we wtorek po 4. Józefie, — w po- 
Niedziałki: po 8. Aloizym, — przed 4. Wawrzyń- 
"ém,— we czwartki: przed 8. Szymonem, — przed 
* Tomaszem. 
„ Sieradz, Jurmarków 6, wszystkie we wtorki, to- 
Jest; po Trzech Królach,— po A. Józefie, — po 4. 
Stanisławie, — po $ Annie, — po Wszystkich Świę- 
tych — po Niepokaluném Poczęciu N. P. Maryi. 

Szadek. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki. to- 
jest: po 4. Walentym, — po Niedzieli Kwietnićj, — 
Do Zielonych Świątkach,— po 4. Jakóbie, — przed 
$. Szymonem, — przed ś. Tomaszem Apostolem. 
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Szczerców. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
tojest: po é. Agatomie i Wilchelmie, — po &. Jó- 
zefie,—po 4. Urbanie, — po á. Jakóbie,— po Naro- 
dzeniu N. Panny Maryi, — po Wszystkich Świętych. 

Widawa. Jarmarków 6, t j. w poniedziałki: po 
Niedzieli Zapustaćj,— po 86j Niedzieli Postu, sześć 
dni trwać mający, — we wtorek po Zielonych Świąt- 
kuch, — w poniedziałki; po 4. Małgorzacie, — po á. 
Marcinie,— po 84j Niedzieli Adwentu. 

Zduńska Wola. Jarmarków 6, wszystkie we 
wtorki, tojest: po Niedzieli Srodopostnéj,— po á. 
Wojciechu, po ś Tekli,— po o. Janie Kapistra- 
nie, — po é Klemensie,— przed á. Wiktoryą. 

Złoczew. Jarmurków 6 t. je we czwartek po 
Trzech Królach,— we wtorki: po 4. Zofii, — po á. 
Antonim, — we czwartki: po N. P, Szkaplerznéj, — 
po Wniebowzięciu N. P. Maryi— po Wszystkich 
Świętych. 


POWIAT WIELUŃSKI. 


Bolesławice. Jarmarków 6, wszystkie w ponie- 
działki tojest: po N. P. M. Gromnicznćj, —po Wiel- 
kiéjnoey,— po &. Trójcy, — po é. Małgorzacie, — 
po $. Matenszu, — po é Łucyi. 

Częstochową. Jurmarków 6 tojest: w poniedział- 
ki:— po &. Agnieszce, — po Niedzieli Kwietniéj, — 
we środę po Zielonych Świątkach, — w poniedziałki: 
wo á Wicie, — po 4 Michale, — po 8. Eucyi. 

Działoszyn Jarmarków 2, oba we czwartki, to- 
jest: po Trzech Królach,— przed 4. Tomaszem 
Apostołem. 

Klobucko. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki 
tojest: po Trzech Królach, — po 6. Józefie,— po 
4. Stanisławie, — po 4. Malgorzacie,— po d Mi- 
chale, — po é. Marcinie. 

Krzepice. Jarmarków 6, tojest w poniedziałki; 
po é Dorocie,— po Niedzieli Brodopostnéj — we 
wtorek po Zielonych Swigtkach,— w poniedziałki. 
po N: P. Maryi Szkaplerznćj,— po Narodzeniu N. 
P, Maryi, —po Niepokalém Pocz. N. P. Maryi. 

Tmtutów. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, to 
jest: przed 6 Franciszkiem Salezym,— po &. Józe- 
fie,—po á Urbanie,— po ś. Annie, — po &. Mateu- 
szu, — po Niepokal. Pocz. N. P. Maryi. 

Mstów. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, to- 
jest: po Trzech Królach, — po $. Wojciechu, — przed 
ś. Janem Chrzeicielem,— po Wniebowzięcia N. P. 
Maryi, — przed 4. Szymonem Judo, — przed $. To- 
maszem. 

Praszka, Jarmarków 6, tojest: w poniedzialek, 
po 4. Grzegorzu, — we wtorek po á. Stanisławie; — 
w poniedziałki: po ś Jakóbie,— po Narodzeniu N. 
P. Maryi,— po $. Katarzynie,—przed 4, Tomaszem 
Apostołem. o 

Przyrów. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j. 
po 4. Dorocie, — po Niedzieli Kwietniéj,— po é. Zo- 
fii, —po á, Annie, — po &. Michale, — po ś. Łucyi. 
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Wieluń. Jarmarków 6. wsrzystkie we wtorki. t. 
j. po 4. Agnieszce; — po Niedzieli Białćj,— po Zie- 
lonych Świątkach, — po Nawiedzeniu N. P, Maryi, — 
po 4. Michale, — przed ś Barbarą. 

Wieruszów. Jarmarków 6, t j. w poniedziałek 
po ś. Agacie, — we wtorek po A. Wojciechu, — 
w poniedziałki: po $ Piotrze i Pawle,— po $ Bar- 
tłomiejn, — przed ś. Szymonem i Juda, — przed 
Bozém Narodzeniem. 


POWIAT PIOTRKOWSKI. 


Bełchatów. Jarmarków 6, tojest: w poniedziałki: 
po Niedzieli Środopostnćj, — przed.4 Stanisławem, — 
we wtorek, po & Erazmie,— w poniedziałki: przed 
Narodzeniem N, P. Maryi, — po $i. Aniołach Stró- 
ach, — we wtorek przed wiliią Bożego Narodzeniu. 

Brzeźnica. Jurmarków 6, wszystkie w ponie- 


. działki, tojest: po 4. Walentym,— po Niedzieli 


Kwietnićj, — po Wniebowstąpieniu Pańskićm, — 
przed à. Wawrzyńcem, — po $ Muteuszu,— po 
Niepokalanćm Poczęcia N, P. Maryi. 

Grocholice. Jarmarków 6, t.j. w poniedziałki: 
po Trzech Królach, — po Niedzieli Kwietnićj, — 
we wtorek po 8. Stanisławie, — w poniedziałki: po 
N. P. Maryi Szkaplerznéj,— przed ś. Bartłomie- 
jem,— po Wszystkich Świętych. 

Kamińsk. Jarmarków 6. wszystkie we środy, 
t.j po Oezyszezeniu N. P. Maryi,— po ś Józe- 
fie, — przed śś. Filipem i Jakóbem,— po é. Maryi 
Magdalenie, — po 4. Franciszku Seraf ,— przed á. 
Tomaszem Apostołem. 

Koniecpol. Jarmarków 6, t. j. w poniedziałek 
po 4 Agnieszce,— we wtorek po &. Jázefie,— 
w poniedziałki: po á. Trójcy,— po $. Maryi Magda- 
Jenie, — po &. Michale, — po &. Marcinie Biskupie. 

Pojęczno. Jarmarków 6, t.j w poniedziałki: po 
Oczyszczeniu N. P. Maryi, — po Niedzieli Kwie- 
tniéj,— we wtorek po 4 Antonim,—w poniedziałki: 
po Wniebowzięcia N. P. Maryi,— po Narodzeniu 
N. P. Maryi, — po 6. Leonardzie. 

Fiotrków. Jarmarków 4, t. j. we wtorek po &. 
Stanisławie, — w poniedziałki: przed á Janem 
Chrzcicielem,— po 6. Jakóbie Apostole,— po 8. 
Marcinie. 

Pławno. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki: t. j 
po Trzech Królach,— po Wielkićjnocy,— po Bo- 
żóm Ciele,— po $, Jakóbie Apostole,— po Naro- 
dzeniu N. P. Maryi,— po à. Marcinie. 

Jtadomsk, Jarmarków 6, t.j po Trzech Kré- 
lach,— w poniedziałek Jazy Wielkiego Postu, — po 
Niedzieli Kwietnićj,— we wtorek. po ś. Małgorza- 
cie,— w poniedziałki: poPodwyższeniu ś, Krzyża, — 
po ś Andrzeja Apestole. 

Rozprza. Jarmarków 6, t. j. we czwartki po 
Trzech Królach,— po Niedzieli Środopostnćj, — 
we wtorek po &. Stanislawie,— w poniedziałki: po 


Nawiedzeniu N. P. Maryi, — po 6. Bartłomieju, — 
po Niepokalaném Poczęciu N, P. Maryi. 

Rogów. Jarmarków 6 t.j. w poniedziałki: po 3. 
Pawle Pustelniku, — po $ Grzegorzu, — we wtorki: 
poś Wojciechu: — po & Punkracym,— po á. Ro- 
chu, — po á. Marcinie, 

Sulejów. Jarmarków 6,t. j. w poniedziałki: po &. 
Agnieszce, — po A. Grzegorzu, — we wtorek, po ś. 
Stanisławie, — w poniedziałki: po Wniebowzieciu 
N. P. Maryi,—po Podwyzszeniu á Krzyża, — po ś 
Leonardzie. i e 

Tuszyn. Jarmurków 6, wszystkie w poniedziałki: 
t. j- po Oczyszczenia N. P. Maryi, — po Niedzieli 
Kwietnićj, — po Bozém Ciele, — po Wniebowzięcin 
N. P. Maryi, — po 4. Franciszku Serafinie, — przed 
Bozém Narodzeniem. 

Wolbórz, Jarmarków 6 wszystkie we wtorki, t. j. 
po 8. Kazimierzu, — po Wniebowstąpieniu Pańskićm 
po 5. Piotrze i Pawle, —po 8. Rochu, — po á Jadwi- 
dze,—po Niepokalaném Poczęciu N. P. Maryi. 


GUBERNIA RADOMSKA. 
POWIAT RADOMSKI. 


Białobrzegi Jarmarków 6, wszystkie we środy, 
t. j- po é: Walentym, —po ś. Marku Ewangiel , — 
przed ś. Janem Chrzcicielem,— po à. Rochu,— po 
$ Łukaszu, — po ś Łucyi 

Głowaczów. Jarmarków 2, obadwa we wtorki, 
t.j po Niedzieli Kwietnićj,— przed 6. Wawrzyń- 
cem. 

Gniewoszów. Jarmarków 4, t. j. we wtorki po &. 
Józefie, — po Nawiedzeniu N. P. Maryi,— po A 
Michale,— w drugi poniedziałek po &, Szymonie 
Judzie. 

Granica. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. 
j. po Trzech Królach — po Oczyszczeniu N. P. 
Maryi, — po ś. Wojciechu, po Zielonych Świąt- 
kach, po Narodzeniu N, P, Maryi, — przed é. To» 
maszem. 

Janowiec. Jarmarków 6, t j. w poniedziałki: po 
é. Agnieszce, — po &. Walentym, — we wtorek po 4. 
Stanisławie Biskupie,— w poniedziałki: po ś. Mał- 
gorzacie,— po $ Łukaszu, — po s. Stanisławie Kostce. 

Jastrząb. Jarmarków 6, wszystkie w poniedźiał- 
ki, t. j po 8. Agnieszce, — po & Józefie, — 
po é, Stanisławie,— po é Maryi Magdalenie, — po 
&. Tekli, — po ś Andrzeju. 

Jedlińsk, Jarmurków 6,t j. w poniedziałek po 
Trzech Króluch,— we wtorki: po 4. Józefie, — po 
ś. Wojciechu, — w poniedziałki po & Idzim,— po 
&. Franciszku Seraf,— po dniu Zudusznym. 

Kazanów. Jarmarków 6 wszystkie w poniedzial- 
ki, t. j. po Trzech Królach, — po Niedzieli Wstę- 
pnéj,— przed $. Jukóbem;-—po à. Trójcy — po A 
Mateuszu,— po &. Marcinie. 
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Kozienice. Jarmarków 6, tojest: we czwartki: 
po á, Agnieszce, — po Niedzieli Bialéj, — we środę, 
przed ś Janem Chrzcicielem, — we czwartki: po ś 
Bartłomieju, — po à Łukaszu, — po Niepokalanóm 
Poczęciu N. P. Maryi. 

Magnuszew, Jurmarków 3, wszystkie w ponie- 
działki, tojest: po $ Michale, — przed 4. Szymonem 
Judą. — przed ś Tomaszem Apostołem. 

Przytyk. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. 
j. po & Kazimierzu, — po Niedzieli Kwietnićj, — 
przed $. Filipem i Jukóbem, — po Bozém Ciele, — 
po Podwyższeniu świętego Krzyża, — przed Bożóm 
Narodzeniem. i 

Radom. Jarmarków 2. t j na &. Jan Chrzciciel, 
trwający dni pieó;— i od dnia 9 września, trwający 
także dni pięć. . 

Ryczywół. Jurmarków 6, wszystkie we wtorki, 
t j przed ś. Franciszkiem Salezym,— po 8 Józe- 
fie,— po &. Witulisie—przed A. Idzim,— po & 

rolu Boromeuszu. — po ś. Eucyi. 

Sieciechów. Jarmarków 6, t. j. w poniedziałki: 
Po é. Pawle, — po á Walentym,— we wtorki: po &. 
Stanisłuwie, — po &. Antonim, — w poniedziałki: po 
Wniebowzięciu N. P. Maryi,— po Niepokalanćm 
Poczęcia N. P. Maryi. ~ 

Skaryszew. Jarmarków 6, wszystkie w poniedz, 
t- j. po Niedzieli Wstepnéj, trzy dni trwający; — 
po Niedzieli Przewodniéj,— po &. Jakóbie Aposto- 
le,— po à Bartlomieju,— przed ś Szymonem Ju- 
d}, — przed ś. Tomaszem Apostołem. 

Wierzbica. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
t-j. po ś. Walentym,— po ś. Wojciechu, — po &. 
Antonim, — po Przémienieniu Paüskióm,— po & 
Łukaszu, — po & Łucyi. 

„Wolanów. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
t. j po Trzech Królach, — po Zwiastowaniu N. P. 
Maryi, — po ś. Stanisławie, — po Nawiedzeniu N. P. 

laryi, — po Narodzeniu N. P. Maryi, — po Wszyst- 
kich Świętych. 

„ Wyśmierzyce. Jarmarków 6, t. j. w poniedział- 
ki: po à. Antonim Opacie,— po &. Grzegorzu, — we 
Wtorek po &. Janie Nepomocynie, — w poniedziałki: 
Po á. Małgorzacie, — po ś. Tekli, — po 8 Łuzarzu. 
: Źwoleń. Jurmarków 6, wszystkie we czwartki, t. 
J- po Trzech Królach, - w Wielki Czwartek, — 
przed Bożóm Ciałem, — po Przemienienia Paü- 
skióm, —po Doder? św. Krzyża, — po &. Katarzynie. 


POWIAT SANDOMIERSKI. 


Bogorya. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, to- 
Jost: po Niedzieli Przewodnićj, — po Rozesłaniu 
Apostołów, — po $. Dominiku, — po &. Mateuszu, — 
po é. Łukaszu, — po &. Lucyi. ` 
lwamiska. Jarmarków 6, wszstkie we Środy, t. j. 
po Trzech Królach,— po Niedzieli Środopostnój, — 
Po Zielonych Świątkach,— po ś Maryi Magdale- 
nie, — przed á. Idzim, — przed á, Szymonem i Judą. 
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Klimontów. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
t.j. po ś. Agnieszce, po ś. Józefie, — po ś. Woj- 
ciechu,—po Wniebow. N. P. Maryi, — po ś Jadwi- 
dze Teresie,— po ś. Marcinie Biskupie 

Koprzywnica, Jarmarków 6, wszystkie we 
czwartki, t. j. po Niedzieli Srodopostnéj,— po Bo- 
żóm Ciele, — przed ś. Wawrzyńcem, — po à. Mi- 
chale, — po Wszystkich Świętych, — po Niepokala- 
nóm Poczęciu N. P. Maryi. 

Osiek. Jarmarków 6, wszystkie we środy, t. j. po 
ś. Walentym,— po 4. Stanisławie, — po Nawiedz. 
N. P. Maryi, — po ś. Piotrze w Okowach, — przed 
é Szymonem i Judą, — przed á. Tomaszem Apos. 

Ożarów. Jarmarków 6, tojest: w poniedziałki: po 
Oezyszezeniu N. P. Maryi,— po Niedzieli Środo- 
postnéj,- - we wtorek po ś. Btanislawie,— w ponie- 
działki po &. Bartlomieju, — po ś. Łukaszu, — po 
Pierwszéj Niedzieli Adwentu. 


Połaniec, Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
tojest: po Trzech Królach, — po &. Kazimierzu, — 
po Zielonych Świątkach, — po ś Małgorzacie, — po 
$ Jadwidze,— po $ Łucyi. 

Raków. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, to- 
jest: po Trzech Królach,— po 8. Józefie, — przed 
ś. Janem  Chrzeicielem, — po św. Annie, — po 
Wniebowzieciu N P. Maryi, — po $. Mateuszu. 

Sandomiérz. Jarmarków 2, oba w poniedziałki t. 
j- po Wniebow. Pańskićm, —po Narodzeniu N, P. 
Maryi. 

Staszów. Jarmarków 6, wszystkie w ponied. t. j. 
po Trzech Królach,— po Oczyszezeniu N. P. M, — 
po Niedzieli Bialéj, — przed ś. Janem Chrz,— po é. 
Mateuszu,— po &. Andrzeju Apostole. 

Tarłów, Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. 
j: po &. Apolonim — po Niedzieli Kwietnićj, — po ś. 
Trójcy, —po Niebow. N. P. M — po ś. Jadwidze, — 
przed $. Tomaszem Apostołem. 

Zawichost Jarmarków 6, wszystkie w poniedz. 
t j- po Trzech Królach, — po Niedzieli Dale, — 
po Bożóm Ciele, — po N. P. M. Anielskićj, — po 
Podwyższeniu św. Krzyża, — po pierwszéj Niedzie- 
li Adwentu. 


POWIAT OPATOWSKI. 


Ciepielów Jarmarków 5. wszystkie we wtorki, t. 
j. po śś. Fabianie i Sebastyanie, — po ś. Józefie, — 
po ś. Zofii, — po ś Łukaszu, — przed ś Mikołajem. 

Cmielów. Jarmarków 6. wszystkie w poniedział- 
ki t j po & Pawle Pustelniku, — po &, Kazimie- 
rzu,— przed ś. Floryanem,— po Wniebowzięciu N. 
P. Maryi, — po ś. Jndwidze, — po $. Elzbiecie. 

Hza. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j- po 
Oczyszczeniu N, P Maryi, — po Zwiastowaniu, N, P, 
Maryi, — po á. Stanisławie, —po Wniebowzięcia N. 
P. Maryi —po 3. Jadwidze,— po Niepokalanóm 
Poczęciu N. P. Maryi. 
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Kunów. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j. 
po Trzech Królnch,—po pierwszćj Niedzieli Po- 
stu, — przed 5. Filipem i Jakóbem. — po ś. Modeście 
i Wicie,—po à Mateuszu,— po $ Stanisławie Kostce. 

Lipsko Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t- j. 
po Nawrócenin &. Pawła, — po Niedzieli Bialéj,— 
po Zielonych Świątkach —po Narodzenia N., P. 
Maryi, — przed ś. Szymonem i Juda, — przed à 
Wiktoryą. 

Łagów. Jurmarków 6, t. j, we środy: po Trzech 
Królach,— po Oezyszezeniu N. P. Maryi, — po & 
Wojciechu,—przed św. Janem Chrcicielem, — po 4. 
Bartłomieju,—we czwartek po św. Marcinie. 

Opatów. Jurmarków 6, wszystkie we środy, — t 
j- po Niedzieli Zupustnéj,— po Niedzieli Kwie- 
tnićj, — przed à. Janem Chrz, — pog Bartłomieju, — 
po. $. Marcinie, — przed à. Tomaszem Apost. 

Ostrowiec. Jarmarków 5, wszystkie we czwartki, 
t. j po Trzech Królach,—po ś. Józefie, — po Prze. 
Paüskiém,— po á. Michale.—przed 4. Szymonem 
i Judy, — po &. Katarzynie. 


Sienno. Jurmarków 6, wszystkie w poniedziałki, 
t. j: po Trzech Królach, — po ś. Grzegorzu, — po &. 
Wojciechu, — po św. Piotrze i Pawle, — po św. Ma- 
teuszu,— po éw. Marcinie e 

Słupia. Jarmarków 6, wszystkie we środy, t j. 
po Trzech Króluch,— po św, Benedykcie, — przed 
Znalezieniem $ Krzyża, — przed ś Wawrzyńcem, — 
po Podwyż. 4. Krzyża, — przed & Barbarą, 

Solec. Jurmarków 6, wszystkie we śródy, tojest: 
po Trzech Króluch,—po 40 Męczennikach —po á. 
Stanisławie, —po 5. Antonim,- po św Franciszku 
Seruf — po á. Marcinie. 

Waśniów, Jarmarków 2, obadwa we wtorki, t. j. 
po św. Piotrze i Pawle, — po św. Bartlomieju. 

Wąchock Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. 
j. po Trzech Królach,— po drugićj Niedzieli Po- 
stu, —po św. Wojciechu, —po św. Malgorzacie, — po 
é. Michale,— po św. Elzbiecie j 

Wierzbnik. Jurmarków 3, wszystkie we środy, 
t. j. po Niedzieli $rodopostnéj, — po Zielonych 
Świątkach, — po św. Michale. 


POWIAT OPOCZYŃSKI. 


Białaczów, Jurmarków 2, oba we wtorki, tojest: 
przed á. Stanisławem, — przed à Janem Chrzcicielem. 
Bodzentyn. Jarmarków 6, t. j wponiedziałki: po 
Nawrócenia d Pawła, —po 6. Kazimierzu, —we śro- 
de. po & Stanisławie, — w poniedziałki: po 4. Maryi 
Magdalenie, — po ś. Idzim, — po & Marcinie. 
Drzewica. Jarmatków 6, wszystkie we wtorki, 
t j. po Trzech Królach, — po Zwiustowanin N. P. 
Maryi,- po á Piotrze i Pawle,—po &. Annie, — 
po Narodzeniu N. P. M,— po &. Łukaszu. 
Gielniów. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
t. j pò ś. Pawle Pustelniku, —po $. Grzegorzu, — 


po d Marku Ewang,—po s. Dominiku, — przed 4. 
Idzim,— po å. Marcinie. 

Głowarzców, Jarmarków 6, t. j. w poniedzinlek, 
po $. Józefie,—we wtorek po 8. Stanisławie — 
w poniedziałki po á. Annie, — po $. Michale, —przed 
4. Szymonem Juda. — przed á. Tomaszem Apostołem. 

Kiwów Jarmarków 6 wszystkie we wtorki, t. j. 
po á Macieju, - w Wielki Wtorek — przed Bozém 
Ciałem, — po Wniebow. N. P. M.—po Narodzenia 
N. P. Maryi,—po &. Jadwidze, 

Końskie. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. 
j; po Nawróceniu ś. Pawła, — po 4. Maciejn,—po $ 
Józefie, —po & Jakóbie,—po 4. Urszuli, — przed à 
Mikołajem. 

Odrowąż, osada wiejska. Jarmarków 2, oba we 
wtorki, t. j po ś Jacku —po 8. Katarzynie. 

Odrzywół, Jarmurków 6, wszystkie we wtorki, 
t.j po & Fabianie i Sobastyanie,— po á. Józefie — 
przed znalezieniem 2 Krzyża, — po Przemienieniu 
Pauńskićm,— po ś. Jadwidze —- przed 8. Mikołajem 

Opoczno. Jarmarków 6, wszystkie we czwartki, 
t j- po Trzech Królach,— po Niedzieli Przewo- 
dniéj,— po 4. Maryi Mugdalenie,—po á. Bartło- 
mieju,—po &. Mateuszu,— po Wszystkich Świętych. 

Przedbórz. Jurmarków 6, t. j. w poniedziałek 
po ś. Dorocie, —we wtorki: po &. Józefie,—po á. 
Antonim, —w poniedziałki; po Wniebowzięciu N. P. 
Maryi, — po 8 Jadwidze, — po &. Łucyi. 

Przysucha. Jarmarków 6, wszystkie we czwartki 
tojest: po á. Agnieszee,—po Niedzieli Kwietnićj, — 
po ś Piotrze i Pawle, —przed ś. Wawrzyńcem, — 
po 4. Franciszku Serafickin,— przed &. Barbarą 

fiadoszyce. Jarmarków 6, wszystkie we środy, 
t.j. po Trzech Królach,—po ś. Wojciechu, — po 
Bozem Ciele,—po á Annie —po ś Mateuszu,— po 
&. Marcinie. » 

Skrzynno Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
tojest: po Niedzieli Przewodnićj,—po 4. Stanisła- 
wie, — przed ś. Janem Chrzcic.—po Przemienieniu 
Pańskićm, — po ś. Urszuli, — po &. Katarzynie 

Szydłowiec. Jąrmarków 6. tojest: w poniedziałki, 
po Trzech  Królnch — po Niedzieli Środo- 
postnćj, — po Niedzieli Kwietnićj —przed św. Wa- 
wrzyńcem,— po á. Franciszku, —po 8. Marcinie. 

Żarnów. Jurmarków 6, wszystkie we środy, to 
jest: po Oczyszczeniu N. P, Maryi, —po Niedzieli 
Kwietnićj,—po é Trójcy, —po Narodzeniu N. P. 
Maryi, — po $. Łukaszu, —przed $ Mikołajem. 


POWIAT KIELECKI. 


Chęciny. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. 
j- po $ Macieju, - po 8. Wojciechu, — po śś. Piotrze 
i Pawle, — pe Narodzeniu N. P. Müryi,— po Wszyst- 
kich Świętych, —po Niepokalinćm Poczęciu N, P, 
Maryi. y 

Daleszyce. Jarmarków 2. obadwa we środy, to- 
jest: przed śś. Filipem i Jakóbem,—po $. Michale. 
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Jędrzejów. Jurmarków 6. tojest: we czwartki, 
po Trzech Królach — po 8. Kazimierzu, —we środę 
po é. Wojciechu, —w piątek po Bozém Ciele, trwa- 
jacy dni ośm, - na $. Franciszek Seraf. trwający 
dni ośm, — we czwartek po &. Katarzynie. 

kielce, Jurmurków 6 wszystkie we wtorki, t, j. 
po á. Agnieszce.—po Niedzieli Kwietnićj, — po &. 
Trójcy; —przed ś. Rozalią.—po Wszystkich Sie 
tych, —po 36j Niedzieli Adwentu. 

Kurzelów. Jarmarków 6, tojest: w poniedziałki, 
po $. Agnieszce, — po à. Kuzimierzu, we wtork po &. 
Stanisławie, —po ś. Maryi Magdalenie,— po &. Bar- 
Uomieju,— przed ś. Mikołajem. 

Małagoszcz, Jarmarków 6, tojest: we czwartki, 
po á. Agnieszce, —po Niedzieli Srodopostnéj,— we 
środy po &. Stanisławie — przed $. Janem Chrzci- 
vielem, — we czwartki, przed 4. Warzyńcem, — 
przed ś, Szymonem Judą. 

„Secemin. Jarmarków 6, wszystkie we czwartki, 
tojest: po ś. Leonie, — po 6. Sulpieyuszu,— przed A 
Aloizym — po $. Bartłomieju,—po &. Łukaszu, —po 
Bozém Narodzeniu. 

` Włoszczowa. Jarmarków 6 wszystkie we wtor- 
Li. tojest: po Trzech Królach — po Niedzieli Kwie- 
tnićj —po &. Trójcy, — przed à Idzim,—po $. Fran- 
szku Serafickim, — po Wszystkich Świętych. 

Wodzisław. Jarmarków 6, tojestt  poniedzial- 
ki, po Trzech Królach,—po Niedzieli Środopost- 
nój,—we wtorki: po &. Stanisławie, —po à. Małgo- 
rzącie — po ś. Michale,—po ś. Marcinie 


POWIAT STOPNICKI. 


Busk. Jarmarków 5, wszystkie we środy, t. j. po 
Trzech Królach,—po Niedzieli Środopostnćj, — jar- 
mark ciągły czteromiesięczny przez czas kąpieli 
letnich, t. j. od dnia 1 czerwca, do dnia 1 paździer- 
nika, trwający, z wyłączeniem niedzieli i świąt uro- 
czystych —po Wszystkich Świętych, — po Niepo- 
kalanóm Poczęciu N. P. Maryi. 

Chmielnik, Jarmarków 6, t. j. we czwartki: po 
Trzech Królach, — po d. Józefie.— we środę po św. 
Wicio,—we czwartek przed A. Idzim,—po $. Mi- 
thale,—po $. Andrzeju Apotstole. 

Nowe miasto Korczyn. Jarmarków 6, wszystkie 

We wtorki, t. j. po Oczyszezenin N. P. Maryi, — po 8, 
Józefie, — po ś. Stanisławie, —po é Bartłomieju, — 
po Przeniesienia 6. Stanisława, — przed $. Toma- 
szem Apostołem. 
. Oleśnica. Jarmarków 6, wszystkie we środy, t. 
J. po Trzech Królach, —po Niedzieli Kwietnićj, — 
po 4. Trójcy, — po á. Bonawenturze, — przed A 
ldzim,— po &. Łucyi. - 

Pacanów, Jarmurków 6, wszystkie we wtorki, 
tojest: po Trzech Królach,— po Niedzieli Środopost- 
nój,—po ś. Kilianie,—przed á, Wswrzyńcem,—pó 
po é. Michale, — po á. Marcinie, 
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Pierzchnica. Jarmarków 6. tojest: w poniedziałek 
po d Kazimierzu, —we wtorki: po á. Wojciechu, — 
po Bozém Ciele —po &. Annie,—po 4. Jadwidze, — 
przed d. Mikołajem. 

lińczów. Jarmarków 6, wszystkie wewtorki, t.j. 
po. Dorocie, - pos Grzegorzu, — po śś. Piotrze i pa- 
wle,— po é Burtlo.,— po é Urszuli, —po á Łucyi. 

Sobków. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, to- 
jest: po d Macieju, — po ś, Wojciechu, — po &. Pio- 
trze i Pawle, — po &. Angustynie, — przed ś. Kryspi- 
nem, — po &. Eucyi. 

Stopniea. Jarmarków 6, wszystkie we środy, t. 
j- po Trzech Królach,— po Niedzieli Przewo- 
dniéj.— po á Antonim, — po A, Maryi M.gdalenie,— 
po á. Franciszku, —przed 8. Mikol;jem. 

Szydłów. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
t.j. po Trzech Królach —po Niedzieli Srodopost- 
n&j,— po &. Stanislawie,— przed 4. Władysławem, — 
przed d, Idzim,— po dniu Zadusznym 

Wiślica. Jarmarków 6 wszystkie we wtorki, t 
j.poś Agnieszce, — po Zielonych Świątkach —po 
é. Małgorzacie, — po Narodzeniu N. P. Maryi,— po 
a, Jadwidze,— po Marcinie. 


POWIAT OLKUSKT. 
Będzin. Jarmarków 6, wszystkie we środy, t. j. 


po Trzech Królach,—po Niedzieli Śradopostnój, — r 


po $. Wojeiechu,— po 85. Piotrze i Pawle,—po Na- 
rodzeniu N. P. Maryi, — po Wszystkich Świętych, 

zeladź, Jarmarków 6, wszystkie we środy t. j, 
przed &. Agnieszką, — po 8. Józefie, —po ś. Stanisla- 
wie,— po $, Annie, —po A, Mateuszu,-- po á. Mar- 
cinie, 

Janów.. Jarmarków 6, wszystkie we środy, t. j. 
w ostatnią miesiąca lutego, —w ostatnią mies, kwie- 
tnia,— przed śś Piotrem i Pawłem, — w ostatnią 
miesiąca sierpnia, — w ostatnią miesiąca październi* 
ka, — przed wigilią Bożego Narodzenia. 

Koziegłowy. Jarmarków 6, wszystkie we ezwar- 
tki, t. je po Trzech Królach,— po ś. Grzegorzu, — 
po Wniebowstąpieniu Pańskióm, — po & Małgo- 
rzücie.—po $. Mateuszu, — po é. Marcinie. 

Kromołów, Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
to jest: po ś. Pawle pustelniku,— po Niedzieli Śro- 
dopostnéj,— przed Znalezieniem á. Krzyża, — po &. 
Annie, — po Wszystkich Świętych, — po ś. buert, 

Lelów. Jurmarków 6, wszystkie we środy, t. j; 
po Trzech Królach, — po &. Macieju, —po 8. Woj- 
ciechu,—po Bozém Ciele, — po Narodzeniu N. P, 
Maryi, —po 5. Marcinie. 

Modrzejów. Jarmarków 6, wszystkie w ponie- 
działki, t. j. po Trzech Króluch,— po &. Kazimie- 
rzu,—po $, Leonie, — przed 4, Janem Chrzcicie- 
lem, — po Wniebowzięcia N, P. Maryi; — po 8. 
Marcinie. 

Mrzygłód. Jarmarków 4, wszystkie we środy, 
t.j. po é. Agustynie,—po Wielkićj nocy,—po 6 


Maryi Magdelenie, — po $ Franciszku Serafickim. 

Ogrodzieniec. Jarmarków 6, t. j- we czwartek 
po á. Walentym — we środy, po ś. Wojciechu, — po 
é. Antonim —we czwartki, po Przemienieniu Pań- 
skióm,— pos. Jadwidze, —po ś. Łucyi. 

Olkusz. Jarmarków 6. wszystkie w poniedziałki, 
t. j- poś Agnieszce, — po Niedzieli Srodopostnéj, — 
po Wniebowstąpieniu Pańskićm, — po 8. Annie. — 
po 4 Michale. —po Niepoka, Poczęciu N. P. Maryi. 

Olsztyn, Jarmarków 2, oba we wtorki, t. j. po 
Niedzieli Śródopostnćj, —po ś. Stanisławie. 

Pilca. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t j. 
po Trzech Królach, — po ś. Kazimierzu, — 
po ś. Stanisławie, — po Nawiedzeniu N. P. Maryi, — 
przed ś. Idzim, — po Wszystkich Świętych. 

Siewierz. Jarmarków 6, wszystkie w poniedziałki, 
t, j. poé Macieju, — po Niedzieli Kwietnićj, — 
przed ś. Janem Chrzcicielem,—po narodzeniu N. 
P. Maryi,— po ś Łukaszu, —przed Bożóm Naro- 
dzeniem. 

Skała. Jarmarków 6, wszystkie we środy, t. j. 
po ś. Pawle Pustelniku, —po 4. Kazimierzu — przed 
ś. Filipem i Jakóbem,—po ś. Annie,—po 4. Mi- 
chale,—po niepokalaném Poczęciu N. P. Maryi. 

Slawki. Jarmarków 6, wszystkie we czwartki, 
t.j po Trzech Królach,— po Gage N. P. 
Maryi, — po Niedzieli Kwietnićj,—po Podwyższe- 
niu é. Krzyża,— po š. Marcinie, — po Niepokalaném 
Poezeciu N. P. Maryi. 

Szczekociny  Jarmarków 6, wszystkie we środy, 
t.j.po s. Pawle Pustelniku —po &. Józefie, — po 
é, Trójcy,—po Wniebowzięcia N. P. Maryi, —po 
é. Jadwidze, — po Łucyi. 

Włodowice. Jarmarków 6, trjest we czwartki, 
po Nawróceniu á Pawła,—po Niedzieli Głuchćj, — 
we środę po ś. Stanisławie, — we czwartki po &. 
Małgorzacie, — po ś. Muteuszu —po ś. Łucyi. 

Wolbrom. Jarmarków 6, wszystkie we środy, 
tojest: po Oczyszczeniu N, P. Maryi, —w Wielką 
Środę, po $. Antonim Padewskim,— po Wniebowzię- 
ciu N. P. Maryi, — po 8. Jadwidze, — po ś. Łucyi. 

Zarki. Jurmarków 6, wszystkie we wtorki tojest: 
po Trzech Królach,—po Niedzieieli Suchéj,— po &. 
Stanisławie, — po &. Piotrze i Pawle, — przed 4. 
Idzim, — po Wszystkich Świętych. 

Zarnoówiec, Jarmarków 6, tojest: w poniedziałki, 
po Trzech Królach, — po A. Franciszce Rzy- 
miunce,—we wtorek po $. Stanisławie, —w ponie- 


działek, po Nurodzeniu N. P. Maryi, —po &. Łu- 


kuszu,—po Wszystkich Świętych. 


POWIAT MIECHOWSKI 


Brzesko. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
tojest: po narodzeniu ś. Pawła — po 4, Ezechielu, — 
po 4. Florentynie,—po 4. Burtlomieju,—po $, Kata- 
rzynie,—po 4. Łucyi. 
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ziałoszyce. Jarmarków 6, wszystkie we wtor- 
ki tojest: po ś. Macieju, po ś. Wojciechu, — po 
$. Maryi Magdalenie,—po ś. Michale, — przed &, 
Murcinem, — przed à. Tomaszem. 

Koszyce. Jarmarków 6. wszystkie we wtorki, 
t j- po Trzech Królach —po Niedzieli Środopo- 
stnój, — po Zielonych Świątkach — po Wniebowzię- 
ciu N. P. Muryi,—po A Jadwidze, —po &. An- 
drzeju. 1 

Książ wielki. Jarmarków 6, wszystkie we środy, 
t. j po Trzech Królach,— po ś. Grzegorzu. — po ś. 
Barnabie, — po $. Kajetanie, — po à Elżbiecie — 
po ś. Łucyi. 

Miechów. Jarmarków 6. t. j. w poniedziałek po 
Oczyszczeniu N, P. Maryi, —we wtorek po Nie- 
dzieli Kwietnićj,—w poniedziałki, przed ś. Janem 
Chrzcicielem, — po Narodzenia N, P. Maryi, — po 8. 
Marcinie, — po &. Eucyi. 

Opatowiec. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
t.j po Trzech Królach, — po Przewodnićj Nie- 
dzieli, — przed Znalezieniem &. Krzyża, — po ś. 
Jakóbie,— po Podwyższeniu á. Krzyża,— przed à. 
Szymonem Judą. 

Proszowice. Jarmarków 6, wszystkie we środy. 
t. j. po ś. Pawle Pustelniku, — po ś. Tomaszuz Akwi- 
nu,— po é. Małgorzacie,—po 8. Elzbiecie, —po &. 
Tekli, — po &. Marcinie 

Skalbmierz. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
t. j. po ś. Józefie,—po ś. Piotrze i Pawle. — przed 
å. Wawrzyńcem,—przed ś. Idzim,— po ś. Franci- 
szku Serafickim, — po Wszystkich Świętych. 

Słomniki. Jarmarków 6 wszystkie w poniedz. 
t.j poś Agnieszce, — po Niedzieli Środopostnćj, — 
po ś. Piotrze i Pawle,—po é Bartłomieja. — po 
Podwyższeniu ś. Krzyża, — po ś. Franciszku 
Borgiaszu. ` 


GUBERNIA LUBELSKA, 
POWIAT LUBELSKI. 


Baranów. Jurmarków 6, wszystkie w Ponied. 
t.j. po &. Agnieszce, —po Niedzieli Zapustnćj, — 
po Niedzieli Kwietnićj, — po ś Maryi Magdalenie, — 
po Wniebow. N. P, Maryi, —przed à Szymonem 
Judy} 

Belzyce, Jarmarków 6, wszystkie we środy t j. 
po Niedzieli MA 4. Stanisławie, —po &. 
Malgorzacie,— po ś. Michale, — po Wszystkich 
Świętych, —po à. Łucyi. 

Biskupice. Jarmarków 5, wszystkie we wtorki, 
tojest: po Trzech Królach,—po &. Wojciechu, —po 
é. Stanisławie Biskupie,— po 4. Kazimierzu i Da- 
mianie,—po ś. Marcinie Biskupie, 

Bobrowniki. Jarmarków 6, tojest: w poniedzia- 
łek po é. Macieju, —i we wtorki przed é. Filipem 
i Jakóbem,—po é. Trójcy, —po Narodzeniu N, P, 
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Maryi, — po święt. Jadwidze, — przed świętym |tnićj, — po &. Kilianie,—po Podwyższeniu á. Krzy- 


Mikołajem. : 
Bychawa. Jarmarków 6, wszystkie we środy, to- 
jest: po Trzech Królach,— po Niedzieli Środopo- 
stnój, — przed &. Filipem i Jakóbem, — po &. Maryi 
Magdalenie, —po $ Matenszu,—po 8. Urszuli. 

Ciemierniki Jarmarków 6, wszystkie we wtor- 
ki, t j. po à Agnieszce,—po Zwiastowaniu N. P. 
Maryi, — po à Stanisławie, — po 4. Piotrze iPa- 
wle,— przed $. Szymonem Judą, — po 5. Andrzeju 
Apostole. ` 

Głusk. Jarmarków 6, wszystkie w poniedziałki, 
t j. po Trzech Króluch, — po ś. Kazimierzu, — po 
Wniebowstąpieniu Paüskiém,— po $ Jadwidze, — 
po $ Marcinie, — po Niepokalanćm Poczęciu N. P. 
Maryi. 

Józefów nad Wisłą. Jarmarków 6, wszystkie 
we wtorki, jakoto: po $. Józefie, — po 6, Felixie,— 
Przed á. Janem Chrzcicielem, — po $. Michńle,— 
po Wszystkich Świętych, — przed ś. Mikołajem. 

Kazimierz. Jurmarków 5, wszystkie we wtorki, 
Jakoto: po &. Kazimierzu, —przed ś. Janem Chrzci- 
cielem, — po $. Bartłomieju, —po Wszystkich Świę- 
tych, —po &. Leokadyi. 

Końskowola. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
jakoto: po Niedzieli Wstępnćj, — przed Znalezie- 
niem 5, Krzyża,-—po Bożóm Ciele, —po &. Annie, — 
po Podwyższeniu ś. Krzyża, —po &. Łukaszu, 

Lubartów. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
jakoto: po Trzech Królach,— po Niedz, Kwiet ,— 
po ś Stanis;—po 8. Annie,— po &. Bartlomieju,— 
po å. Dyonizym, 

Lublin. Jarmarków 6, tojest: w poniedziałek po 
Niedzieli Kwietnićj, — we wtorek po Zielonych 

wiątkach, trzy dni trwający, — w poniedziałek 
po. Bernardzie, trzy dni trwający, —i w ponie- 
działki po 5. Michale, — po Wszystkich Świętych, — 
przed Bo2ém Narodzeniem. 

Łęczna. Jarmarków 6, jakoto: w Poniedziałek, 
po Trzech Króluch,—we Wtorek po ś. Józefie, — 
w Piątek po Bozém Ciele, ośm dni trwający, — 
w Poniedziałek po $. Magdalenie, — na 6, Idzi, — 
W Poniedziałek przed 4. Mikołajem. 

Miechów. Jarmarków 6, wszystkie we Środy, 
Jakoto: po à. Macieju, — po A. Józefie, — po &. 
Wojciechu, — po A. Michale, — po 6. Marcinie, — 
po Niepokalaném Poczęciu N. P. Maryi. 

Opole. Jarmarków 6, jakoto: w Poniedziałki, 
po Trzech Królach,—po $. Macieju —we Wtorki 
po Niedzieli Kwietnićj, —po ś. Piotrze i Pawle, — 
po Podwyższeniu á. Krzyża, —po &. Katarzynie. 

Osada Nowa Aleksandrya, Jarmarków 6, ju- 
koto: w Poniedziałek po Narodzeniu 4. Pawła, — 
po ś. Walentym,— po á. Benedykcie, — we wtorki, po 
é. Marku Ewang,— po á. Zofii, po 6, Eucyi. 

Piaski Wielkie. Jurmurków 6, wszystkie we 
środ», jukoto: po é. Macieju,—po Niedzieli Kwie- 


* ża — po Wszystkich 


więtych, — przed &. Tomaszem 

Wąwolnica Jarmarków 6 wszystkie we wtorki, 
jakoto: po Trzech Królach,—po &. Józefie,—po $. 
Wojeiechu,— po Wniebowzięciu N. P Maryi, — po 
Narodzeniu N. P. Maryi, — po d. Marcinie Bi- 
skupie. 


POWIAT RADZYŃSKI. 


Kock. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, ja= 
koto: po Oczyszczeniu N. P. Maryi,- -po 4. Woj- 
ciechu,—po é. Franciszku Serafickim, — po $. Ka- 
rolu Boromeuszu,—po &. Eucyi. 

Łysobyki, Jarmarków 8, wszystkie we wtorki, 
jakoto: po Zwiastowaniu N, P. Maryi,—po Naro- 
dzeniu N. P. Muryi,— przed &. Barbarą. 

Międzyrzec. Jarmarków 4, t. j. we czwartki po 
à. Walentym, — we środę po &. Wiktorze, — we 
czwartki: po $. Jakóbie Apostole,— przed à. Mikos 
łujem p. st. K. 

Ostrów. Jarmarków 6, wszystkie w poniedziałki, 
jakoto: po & Leonie Papieżu, —po Wniebowstą- 
pieniu Pańskićm, — po á. Małgorzacie, — przed A 
Wawrzyücem, — po 8. Jadwidze, — po á. Felixie 
Walezyuszu. : 

Parczew. Jarmarków 4, wszystkie we wtorki, 
jakoto: po é Wojciechu,—przed á. Janem Chrzci- 
cielem,— po ś. Cezaryuszu, — po ś. Marcinie, 

Radzyń. Jarmurków 6, wszystkie w poniedział- 
ki, jakotog po Trzech Królach p. st. K ,—po Nie- 
dzieli Miesopustnéj p ste K,— po Niedzieli Kwie- 
tnićj p. st. K..—po å. Trójcy p. now. K,— przed 
A. Rozalig,—po Wszystkich Świętych. 

Sławatycze. Jarmarków 2, oba w piątki, t. j. po 
Wniebowstąpieniu Pufiskióm,— po święcie Opieki N. 
P. M, p: st. RK, ^ 

Wisznice, Jarmarków 3, Wszystkie w ponie- 

działki, podług starego Kal, tojest: przed & Je- 
rzym,—po ś. Janie Chrzciciel, —po Wniebowzię- 
ciu N. P. Maryi. 
Włodawa. Jarmarków 4,wszystkie we wtorki pod. 
st. K., tojest: po Zielonych Świątkąch,—po ś. Ja- 
nie Chrzeicielu, —po Wniebowzięcia N. P. Ma.,— 
na Opiekę Matki Boskićj, siedm dni trwający. 


POWIAT BIALSKI. 


Biała. Jurmarków 2, obadwa we wtorki, tojest: 
po Zielonych Świątkach p. st. K.,—po 6, Annie p. 
n, K. 

Janów. Jarmarków 4, w piątek po Trzech Kró- 
lach, — we wtorek po Niedzieli Kwićtnićj, — 
w piątki, po Bożóm Ciele, — po Wszystkich Świę. 

Kodeń, Jarmarków 2, obadwa we środy p. st. K. 
tojest: po &. Trójcy, —po ś. Michale. 

Konstantynów. Jarm, 4, wszyst. W Poniedziałki, 
p: st. K, tojest: po Nowém Roku, —w Poniedzia- 
łek pierwszy w marcu, —w październiku; —w listo. 
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Łomazy. Jarmarków 2, obadwa w Poniedziałki, 
p st K,t j, po á. Piotrze i Pawle,— po ś Koź- 
mie i Damian e. 

Łosice Jurmarków 6, wszystkie we Środy, EA 
po ś. Agnieszce, — po Niedzieli Kwietnićj. — po Nie- 
dzieli Przewodnićj, p st, K,— przed ś. Janem, — 
po Wniebowz. N P. Maryi, p. st. K.. — po $. Mich. 

Piszczac. Jarm 4, wszystkie we Wtorki, tojest: 
po Trzech Króluch, —we Wtorek pierwszy miesią- 
cą kwietnia, — lipca — października, 

Sarnaki. Jarm. 6. wszystkie we Wtorki tojest: 
po é. Agnieszce, — po Niedz Środopostnćj, — po &. 
Wojeiechu. — po $. Stanisławie, —po ś. Michale, — 
po 8. Łukaszu. 

Terespol. Jarm. 2, tojest. we Wtorek po Zielo- 
nych Świątkach, — w Piątek po &. Piotrze i Pawle. 


POWIAT ŁUKQWSKI. 


Adamów. Jarmarków 6, wszystkie w Poniedz. 
t.j po é Kazimierzu, — przed $ Filipem i Ja- 
kóbem. — przed ś. Janem Chrzcicielem,— po é, 
Bartłomieju, — po ś Jadwidze, — po $. Andrzeju. 

Garwolin. Jarmarków 6, wszystkie we Le 
tojest: po ś Macieju — po Przew. Niedzieli — po 
8. Małgorzacie, — po $. Bartlomieju,—po ś. Kata- 
rzynie, — przed ś, Tomaszem Apostolem. l 

Łaskarzew. Jarmar. 6. wszystkie we Czwartki, 
tojest: po Trzech Królach,—po Niedzieli Kwiet. — 
po Zielonych Świątkach, — po ś Annie,— po Pod- 
wyzszeniu ś. Krzyża, — po Wszystkich Świętych 

Łuków. Jarmarków ^5, tojest: we Wtorek po 
Niedz PierwszéjW. Postu —we Wtorek po Niedz. 
Kwietnnićj, — we Wtorek 4ty po Wielkićjnocy,— 
w Poniedziałek Agi po Zielonych Św. —w Poniedz. 


„szy po Narodzeniu N. P. Maryi. 


Ałacirjowice. Jarmarków 6, wszystkie we wtor- 
ki, tojest: po Oczysz N. P. Maryi. — po ś Stan. — 
przed à Jerzym, — po Wniebowzięciu N. P. M.,— 
po d, Michale, — po &. Katarzynie. 

Osieck. Jarmurków 6, wszystkie we środy, t j. 
po trzech Królach, — po Niedzieli Środopostaćj, — 
po Zielonych Świątkach—po N P. M BzkapL,— 


_przed ś Idzim,— po 17 Niedzieii Adwentu. 


Parysów. Jarm. 6, wszystkie w Poniedziałki, 
tojest: po Nawróceniu ś Pawła, —po Niedz. Wstę- 
pnéj,—po Niedzieli Białćj, — w poniedziałek drugi 
po Zielonych Świątkach —po ś. Magdalenie, —po 
Narodzeniu N, P. Maryi., 

Stoczek. Jarmarków 6, t. j- w Poniedziałki, po 
Trzech Królach, = po Niedzieli Środopostaćj, — we 
Wtorek po á Wojciechu i w Pontedzisłek przed ś. 
Junem Chrzcicielem, —po à. Mateuszu;—po &. Ka- 
rolu Boromeuszu. a . 

Żelechów. Jarmarków 6, t. we Czwartek po ś 
Macieju, —we Środ., — po. Stunisła, i we Czwartek 
po á Maryi Magdalenie, — po Wniebowzięcin N. 
P. Maryi, — po Narodzeniu N. P. M.,— po b. Marci. 


POWIAT SIEDLECKI. 


Kossów, Jarmarków 4, wszystkie we Wtorki, 
tojest: po 8. Józefie, — po &. Zofii, — po Narodzeniu 
N. P Muryi,— po śś *Aniolach Stróżach. 

Liw. Jurmarków 4, wszystkie we Czwartki, t. j. 


przed Niédz Zapustną,— przed Niedz Kwietnią, — ' 


przed Zielonemi Świątkami — przed Wszystkiemi 
Świętemi. 

Miedzna, Jarmarków 3, wszystkie we Wtorki, 
t j po Zwiastowaniu N P Maryi, —po &. Stanisla- 
wie,— przed 8. Mikołajem. e 

Mokobody. Jurmark 1 we Środę po ś Jadwidze. 

Mordy. Jarmarków 5, wszystkie we Czwartki, 
tj poś. Higinie, —poś. Kazimierzu, przedś. Szy- 
monem Judą,—przed ś Katarzyną, —po &. Lucyi 

Siedlce. Jarmarków 6, wszystkie we Wtorki. 
t.j. po Trzeth. Królach—po Oezyszezeniu N P. 
Maryi,— po Niedz Srodopostnéj,—po 4 Annie,— 
po à Mateuszu,— po ś Marcinie 

Sokołów. Jarmarków 6, wszystkie we Czwartki, 
t. j po Trzech Królach, —w Wie ki Uzwartek, — po 
Boz&n Ciele, — po ś. Rochu, — po 8. Michale, - 
po 8. Edwardzie. " 

Sterdyń. Jarmarków 6, wszystkie w Poniedziałki, 
tj poś Agnieszce, —po $ Albinie,—po s. Wi- 
cie, — pos. Bartłomieju,— pos. Rafale, — po ś Eucyi. 

Węgrów. Jarmarków 6, wszystkie we Wtorki, 
t. j. po é „Agnieszce, —po Niedzieli Środopostnój, — 
przed á. Filipem i Jakóbem, — po ś. Piotrze i Pu- 
wle,—przed å. Idzim,— po &. Kutarzynię. 


POWIAT HRUBIESZOWSKL 


Tlubienka. Jarmarków 2, oba we Wtorki, po 
Trzech Królach p. st. K..— po Zielonych Świątkach 
p st K, 

Grabowiec. Jarmarków 6, wszystkie we Wtor- 
Hr j. po &. Weronice,—po 4 Lambercje, — po 
$ Zofii,—po N P. Maryi Szkaplerznéj — po Na- 
rodzeniu N, P, Maryi,— p. st. K.,—po Wszystkich 
Świętych, 

Hrubieszów. Jurmarków 6, wszystkie we Wtor- 
ki t. j- po Nawróceniu é. Pawła, — po $, Józefie, — 
po $ Stanisławie, —po Ścięciu 47 Jana,—po & 
Mateuszu,— przed 8 Szymonem Judą. 

Komarów. Jarmarków 6, wszystkie w Ponie- 
działki, t.j. po Środopościu, — po á. Trójcy, — 
przed ś. Janem Chrzcicielem, —po Wniebowzięciu 
N.P. Maryi,— pod st. K., — po & Michale, — 
po Wszystkich Świętych. 

Krytów. Jarmarków 6, wszystkie we Wtorki, 
po. st K. t. j po Trzech: Królach, —po Środ, — 
przed $. Jerzym, — po d. Piotrze i Pawle, — po Na- 
rodzenia N P. Maryi, — po $. Andrzeju. 

Łaszczów. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
po Nowym roku p st. K „ — po Oczyszczeniu N P. 
Maryi, — po Zielonych Świątkach, — p. st. K, — 
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po św. Piotrze i Pawle p. st. K, — po é. Micha- 
lo, — po ś. Marcinie. 

Tyszowce. Jarmarków 5, wszystkie we Środy, 
t j. po Trzech Królach, — po $ Stanisławie, — po 
é Dominiku, — po Podwyższeniu 8, Krzyża, — po A 
Leonardzie, 

Uchanie. Jarmurków 6, wszystkie we Wtorki 
t. j. po Oczyszczeniu N. P. Maryi, p st. E, po 
4. Wojciechu, —po Zielonych Świątkach p st. K.,— 
po à. Piotrze i Pawle p st K,—po Wniebowzięciu 
N.P. Muryi,— po &. Dymitrze p. st, K. 


POWIAT ZAMOJSKI. 


Annopol. Jarmarków 6, w Poniedziałki, po &. 
Walentym, — po Niedzieli Bialéj.—i we Wtorki, po 
5. Stanisławie, — po $ Annie, — po & Stanisławie 
Kostce, — po Niepokalanóm Poczęcia N, P. Maryi, 

Biłgoraj. Jarmurków 6, wszystkie we Wtorki, 


"kj. po Trzech Królach, — po à Macieju, — po Zwia- 


ktowaniu N. P. Maryi, - pos. Maryi Magdalenie,— 
po Wniebowzieciu N P. Maryi, —po à Franciszku 
Serufiekim. : 
Frampol, Jarmarków 6; t j we Czwartki, po ś. 
orocie,—po ś. Kazimierzu, —we Środę, po à Janie 
Nepomócynie, — i we Czwartki, po N. P. Maryi 
Skaplerznéj, — po Narodzenia N. P. Maryi, — 
po d Łukaszu, ` 
Goraj Jarmarków 6, wszystkie we Wtorki, t. j. 
po ś Walentym, — po A Stanisławie,—po & Bartło- 
mieju, — po śś. Koźmie i -Damianie, — po $ An- 
RY: Apostole 
Janów Ordynacki, Jarmarków 6, we Wtorki, 
t j. po Oczyszczeniu N. P Maryi, — po &. Stani- 
sławie, — przed $ Janem, — po Podwyzszenin 4. 
Krzyża, —po Wszystkich Świętych, — po Niepokala-. 
ném Poczęciu N, P Maryi 
Józrjów. Jarmarków 6, wszystkie we Wtorki, 
t j. po Trzech Królach p. st K, - po $ Józefie, — 
po 8. Małgorzacie, — po Wniebowzięciu N P. M.,— 
po 8. Mateuszu —po Niepo. Poczęciu N. P. M 
Krzeszów, Jurmarków 6, t j we Wtorek po 4. 
Józefie, —w Piątek po Bożóm Ciele, —i we wtorek 
po Wniebowzięcia N P. Maryi, — po Narodzeniu 
N. P. Maryi, — po &. Łukaszu —pfzed d. Tomaszem 
Apostolom 
Kraśnik. Jarmarków 6, wszystkie we Wtorki, 
t. j. po Trzech Królach, — po Niedz. Kwietnićj, — 
Po é. Antonim, — po Wniebowzięcia N, P Maryi. — 
po é. Franciszku Serafckim, - po à Marcinie 
Krasnobród. Jarmarków 6, wszystkie we Wtor- 
ki, t. po à. Mucieju, — po Zwiustowaniu N. P. 
Maryi, —po Zielonych Świątkach, = po Narodzeniu 
N. P. Maryi, p st. K., — po dniu Zudusznym, — 
przed à. Tomaszem. ' 
Modliborzyce. Jarmarków 6, wszystkie we 
Środy, t. j. po à. Macieju, — po Zwiastowaniu N. P. 


Maryi, — po Zielonych Seiatkach, —po 4. Maryi Ma- 
gdalenie, — po 8. Mateńszu, - przed 4. Tomaszem. 

Szczebrzeszyn Jarmarków 6, wszystkie we 
Wtorki, t. j. po Niedzieli Srodopostnéj, przed á: 
Filipem i Jukóbęm — przed 4. Janem Chrzcivie., — 
po Wniebowzięcia N. P. Maryi, — po & Michale, — 
po &, Mikołaju. - 

Turnogród. Jarmarków 6, wszystkie w Ponie- 
działki, t j. po Trzech Królach, — po Niedzieli 
Kwietnidj, — po Nuwiedzeniu N, P Maryi, - przed á, 
Wawrzyńcem, — po Podwyzszeniu á, Krzyża, — 
po ś. Szymonie Judzie. 

Tomaszów. * Jaemarków 6, wszystkie we Środy, 
t. je po Trzech Króluch, —po 8. Stanisławie, — po 8. 
Bartlomieju, — po 8. Tekli, —po.ś. Łukaszu, — po 8. 
Marcinie. c 

Urzędów. Jurmarków 6, wszystkie we Wtorki, 
t. j. po 14j Niedzieli Postu, —po Niedzieli Przewo- 
daiéj, — po Bozém Ciele, — przed ś Wawrzyńcem, — 
poś Łakuszu, —po Niepokalaném Pocz. N P. M. 

Zaklików. Jarmarków 6, wszystkie w Ponie- 
działki, t j. po 4. Agnieszce — po Niedzieli Śro- 
dopostaćj —po & Annie, —po á Bartlomieju, —po 
Wszystkich Świętych, - po $ Łucyt. 

Zamość. Jarmarków 6, wszystkie w Poniedział- 
ki. t. j. po Nawrócenia 4 Pawła, — po $. Kazimie- 
rzu, — po  Wniebowstapieniu — Paüskiém, — 
po á. Piotrze iPawle,- po Narodzeniu N. M, P.,— 
po é. Marcinie. 


POWIAT KRASNOSTAWSKI. 


Chełm. Jarmarków 6, wszystkie we Wtorki, t ja 
po Zwiastowania N. P. Maryi, p st K., — po &. 
Mikołaju; p st. K , — przed á. Janem, p n Kiz- 
po Narodzeniu N. P Maryi p st kal, — po Opie- 
ce Matki Boskiej, p st Ka — po 8. Andrzeju Apo- 
ststole, P. nowego Kalendarza , ° 

Gorzków. Jarmark 1, we Wtorek po &. Stani- 
sławie, p. n. K. ` 

zbien. Jurmarków 6, wszystkie we Wtorki, t 
po Trzech Królach, — po á Kazimierzu, — po é An- 
tonim,— przed à Idzim,—po ś. Franciszku Sera 
fickim, — przed 8. Mikołajem, d 

Krasnystaw. Jarmarków 6, wszystkie we wtor- 
ki p à. K., tojest: po Oczyszczenia N P Maryi, — 
po Zwiastowania N. P. Maryi —poś Piotrze i Pa- 
wle,— po è Annie, —po 8. Michale, —po Niepoka- 
lauóm Poczęcia N P Maryi. 

Pawłów. Jarmurkáw 6, wszystkie we Wtorki, t. j. 
po Zwiastowaniu N, P Maryi, p n. k ,— po Opieve 
$. Józefa, p s k , — po Zielonych Świątkach p now. 
kal.,--po Bozém Giele, p now. kal., - po Wniebo- 
wzięcia N P. Maryi, p. st. kal, — po $. Burbarze, 
p. st kal. : 

Rajowièc, Jarmarków 0, t. j w poniedzialki: po 
&. Konstancyi p. now. kal, — przed ś. Jerzym p st 
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kal, — we środy: po Zielonych Świątkach, p. st. 
kul.—po Wniebowzięciu N. P. Maryi, p. st. kal — 
poś. Michale, p. st. kal.,— przed &. Toma.p now. kal. 

Turobin. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
t. j. po nawróceniu á. Pawła,—-po ó. Józefie, —po 
$. Wojciechu, —po 8. Trójcy, —po 6. Rochu,—po & 
Jadwidze. 

Wojsławice. Jarmarków 6, wszystkie we środy, 
t. j; po & Józefie, — przed &. Janem Chrzcicie,— 
po &. Eliaszu p. st. kal,—po Narodz. N, P. M.,— 
po & Michale, — przed $ Katarzyną p. st. kal. 

Żółkiewka. Jarmarków 6, wszystkie w ponie- 
działki, t. j. po &. Dominiku, — przed &. Idzim,— 
przed á Szymonem Juda, —-po á. Marcinie, — 
po á: Katarzynie, — przed á Tomaszem Apostoł. 


POWIAT PŁOCKI. 


Bielsk. Jarmarków 6, wszystkie we środy, t. j. 
po Niedzieli Kwietnićj, — po Wniebowstąpieniu Pań- 
skićm,—przed ś. Janem  Chrzcicielem,— po &. An- 
nie,—po Ścięciu &. Jana, — po 4. Urszuli: 

Bodzanów, Jarmarków 6, t. j. we czwartek po 
Nawróceniu á. Pawła, — we środy: po Niedzieli 
Środopostnćj,—po $ Stanisławie, — po śś. Koźmie 
i Damianie,—po é. Łukaszu Ewangieliscie,—po 4 
Klemensie. 

Czerwińsk. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
t. j. po Trzech Królach,—po á. Wojciechu, —po &. 
Małgorzacie, — po Narodzeniu N. P. Maryi, — 
przed ś. Szymonem Judy, — po ś. Marcinie. 

‘Drobin. Jarmarków 6, t. j we środę po Zwia- 
stowanin N. P. Muryi,—we wtorek po ś Stanisła- 
wie,— we środy: po &. Antonim Padewskim, —po 4. 
Maryi Magdalenie, — we wtorek przed d. Szymo- 
nem Judg,— we środę po 8. Katarzynie. 

Płock. Jarmarków 2, oba we wtorki, t. j. przed 
&. Janem Clirzcicielem, — po &. Michale. 

Płońsk. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j 
po Niedzieli Kwietnićj,—po Zielonych Świąt. — po 


á. Piotrze i Pawle, — po 6. Bartłomieju, — po Wszy- 


stkich Świętych, — po Niepokalaném Poczęciu N. 
P. Maryi. 

Sochocin. Jarmarków 6, t. j. we środy: po &. 
Blazeju, — po à. Stanisławie, — przed á. Janem 
Chrzcieielem,—we czwartki: po 4. Dominiku,—po 
Podwyzszeniu &, Krzyża, —po d. Klemensie. 

Wyszogród, Jurmarków 6, wszystkie we wtor- 
ki, t. j. po ś. Józefie,—po Wniehowstąpieniu Pań- 
skićm, — po Bożćm Ciele, — po 8. Jakóbie,—po ś. 
Michale, — po 8. Łucyi. 

Zakroczym. Jarmarków 6, wszystkie we wtor- 
ki, t. j. po & Pawle Pustelniku, —po 4, Katarzynie 
Seneńskićj,—po A. Marku i Marcelim,— po &. Ku- 
negundzie, — po Narodzeniu N, P. Maryi,—po &. 

cinie. 


POWIAT LIPNOWSKI. 


Bobrowniki. Jarmarków 5, wszystkie we środy, 
t. j. po Oczyszczeniu N. P. Maryi,—po &. Wojcie- 
chu, — po Wniebowzięciu N. P. Maryi, — po &. 
Franciszku Serafickim, — po 4, Andrzeju. 

Dobrzyń nad Drwęcą. Jarmarków 6, wszystkie 
we wtorki, t. j. po Niedzieli Kwietnićj, —po &. Sta- 
nislawie, — przed ś. Janem Chrzcicielem, — po á 
Bartlomieju,—po &. Jadwidze, —po &. Katarzynie, 

Dobrzyń nad Wisłą. Jarmarków 6, wszystkie 
w poniedziałki, t. j. po & Macieju, — po Niedzieli 
Srodopostnéj.—po Wniebowstąpieniu Pafiskiém.— 
po á Maryi dalenie, — po ś. Franciszku Sera- 
fickim,—po  Niepoknluném Poczęciu N P. M.— 

Kikoł. Jarmurków 6, t. j we środę poé Woj- 
ciechu, —w poniedziałki: po ś. Trójcy, — po &. Ro- 
chu, —po &. Mateuszu, — po Wszystkich Świętych, — 
przed ś. Tomaszem Apostołem. 

Lipno. Jarmarków 6. wszystkie w poniedziałki, 
t. j. po Trzech Królach, — po Niedz. Kwietnićj, — 
po Wniebowstąpieniu Pańskićm,—po Najświętszćj 
P. M. Szkaplerznójj—po á  Michale,—po é, Szy- 
monie Judzie w poniedziałek drugi. d 

Rypin. Jurmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j. 
po ś. Macieju, — po ś. Wojciechu, po ś. Piotrze 
i Pawle, — po á. Ignacym, —po &. Michale, -- po 
Wszystkich Świętych. 

Skempe. Jarmarków 6, t. j. we środę po á. Sta- 
nisławie, — we czwartki, po á. Małgorzacie, — po 
Narodzeniu N. P. Maryi, — po 6. Franciszku, — 
po é. Marcinie. 


POWIAT MŁAWSKI. 


Bieżuń. Jurmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j. 
po Trzech Królach, — po Niedzieli Środopostnój, — 
po ś. Stanisławie, — po á. Małgorzacie, — po Naro- 
dzeniu N, P. Maryi, — po ś. Mikołaju. 


Jliaciqi. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t.j. 


po é. Agnieszce, — po Niedzieli Kwietnićj, — po 
Zielonych Świątkach, — po Wniebowzięcia N. P. 
Maryi, — po á. Michale, —po 6. Andrzeju. 

Mława. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki. t. j. 
po é. Macieju, — przed &. Filipem i Jakóbem, — 
po 8. Trójcy, —po &. Piotrze i Pawle, — po 4. Mi- 
chale,—przed ś. Mikołajem, 

Radzanów. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
t. j. po Zwiastowaniu N. P. Maryi, — po &. Woj- 
ciechu,—po Wniebowstapieniu Pańskićm, — po &. 
Antonim,— po &. Jakóbie,— po Ścięcia 4. Jana. 

Sierpe, : Jarmarków 6, wszystkie we érody, t. j 
po Oezyszézeniu Ñ. P. Maryi,— po &. Grzegorzu.— 
po 4. Marku,— po &. Wicie, —po Wszystkich Świę. 
tych,— po &. Lucyi. ` ; 

Szreńsk. Jarmarków 6, £j. we czwartki; po 
Trzech Królach, — po Niedzieli Kwietnićj, — we 
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środy: przed á. Janem Chrzcicielem,—po 6. Jakó- 
bie,—przed ś. Idzim — po á Jadwidze, 

Zieluń osada wiejska. Jarmarków 6, wszystkie 
we środy, t. j. po Niedzieli Srodopostnéj, — po &. 


Wojciechu,— po 4. Matgorza., — po $. Bartlomieju,— | 


& Michale,—po Niepokalaném Poczęciu N. P. 
aryi. 

Zuromin. Jarmarków 6, wszystkie w poniedzialki, 
t.j. po Trzech Królach, — po é. Macieju, — po 
Wniebowstąpieniu Pańskićm,— po 4. Piotrze i Pa- 
wle, — po Narodzeniu N, P. Maryi, — po Wszy- 
stkich Świętych. 


J POWIAT PRZASNYSKI. 


| Chorzele. Jarmarków 6, wszystkie w poniedz. 

| | tojest: przed zapustami,—po Niedzieli Kwietnićj, — 

| | po Bozém Ciele,—po Narodzeniu N. P. Maryi, — 

| po Wszystkich Świętych, — po Niepokalaném Po- 
częcia N, P. Maryi. < 

Ciechanów. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 

t. j. po á. Weronice, — po Niedzieli Srodopostnéj, — 

| po &. Stanisławie, —po $. Magdalenie, — po Naro- 

dzeniu N. P, Maryi, — po $. Marcinie, 

| Janów. Jarmarków 6, t. j. w poniedziałek po &. 

zimierzu,— we środę po &. Stanisławie, -i w po- 

niedzialki: przed 4. Janem Chrzcicielem, — po &. 

Bartlomieju, — po Podwyższeniu à. Krzyża, — po 8, 

drzeju. 5 

Mrusnosielc, Jarmarków 6, wszystkie we wtor- 
ki, t. j- po á. Agnieszce, —po 4. Stanisławie, — po 
&. Piotrze i Pawle, —po á, Mateuszu,— po Wszyst. 
Świętych, —po à, Łucyi. 

Przasnysz. Jarmarków 6, wszystkie we środy, 
t. j po Oczyszczeniu N. P. Maryi, — po Niedzieli 
Kwietnićj, — po Wniebowstąpieniu Pańskićm, — 
po ś. Jakóbie, — po Narodzeniu N. P. Maryi, — 
po 8, Katarzynie. 


POWIAT PUŁTUSKI. 


Maków. Jurmarków 6, t-j. we środę po ś. Ma- 
ciejn, w wigilją Bożego Ciała, — i we środy, po á. 
Bartłomieju, — po &. Michale, — po å. Leonardzie, — 
przed a, Tomaszem. 

Nasielsk, Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
t. j: po Niedzieli Srodopostnáj, — po &. Wojciechu, — 
po à. Jakóbie, — po &. Michale, — po Wszystkich 

wietych,—po Niepok. Poezeciu N. P. Muryi. 

Nowe Miasto. Jarmarków 6, t. j. w poniedzia- 
łek po Niedzieli Wstepnéj, — we czwartek przed 
Niedzielą Kwietnig,—we środę przed Wniebowst. 
Pańskióm, —we czwartek po 4. Rochu, — w ponie- 
działek po Narodzeniu N. P. Maryi, —we czwartek 
po &. Jadwidze, 

Pułtusk Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j. 
po Trzech Królach,— po 4, Józe(ie,—po Zielonych 
Świątkach, — po Narodzeniu N, P. Maryi, — po 4. 
Jadwidze, —po $ Elzbiecie. 


Rożan. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j. 
po á. Agnieszce, — przed Zwiastow. N. P. M,— 
po á. Stanisławie, —przed á. Janem Chrzć ,—przed 
Wniebows. N. P. Maryi, —po Wszys. Świętych. 

Serock. Jarmark 1, w piérwszy wtorek po &. 
Mateuszu. 

Wyszków. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
t. j. po &. Apolonii, —po ś. Grzegorzu.— po &. Anto- 
nim,— po Przemienieniu Pańskićm, —po &. Justy- 
nie,— po $ Łucyj. 


POWIAT OSTROŁĘCKI. 


Andrzejew. Jarmarków 6, wszystkie w ponie- 
działki, jakoto: po á. Kazimierzn, — po Wniebo- 
wstąpieniu Pafskiém, — po ś Piotrze i Pawle, — 
po é. Bartlomieju,— po 4. Franciszku Serafickim,— 
po á. Marcinie. 

Brok. Jarmarków 5, wszystkie we czwartki, ja- 
koto: po 8. Agnieszce, —po 8. Grzegorzu, — po &. 
pay. amer $. Michale,— po ś. Łucyi. 

zerwin osadu wiejska. Jarmurków 6, wszy- 
stkie we wtorki, jakoto: po á. Agnieszce, — po 
Niedzieli Zapustnéj, —po Niedzieli Kwietnićj, — 
po á Maryi Magdalenie, — po ś. Michale, po á. Łucyi 

Czyżew, Jurmarków 6, wszystkie we wtorki. ja- 
koto: po á Macieju, —po $ Stanisławie, — po 8. Ja- 
kóbie,—po ś. Michale, —przed ś. Szymonem i Ju- 
dą, —po Niepokaluném Poczęciu N. P. Maryi. 

Myszyniec. Jarmarków 6, wszystkie we środy, 
jakoto: po Trzech Królach.— po Zwiastowaniu N. 
P. Maryi, — po ś. Michale, —po &. Marcinie. 

Nur, Jarmarków 5, wszystkie we środy, jakoto: 
po ś Pawle Pustelniku, —po Niedzieli Środopost- 
néj,—po ś. Zofii, —po Najświętszćj Maryi P. Ska- 
plerznéj,—po 6. Jadwidze, 

Ostrów | Jarmarków. 6, wszystkie w poniedziałki, 
t. j. po ś Blazeju,—po Niedz. Środopostnój, — po á. 
Stanisławie, — po Bo2ém Ciele, — po Narodzeniu N. 
P. Maryi,—po á Jadwidze. 

Ostrołęka. Jarmarków 6, wszystkie we środy, t j. 
po é. Walentym,—po $. Józefie, —po Nawiedzeniu 
N. P. Maryi, — po Podwyższeniu &. Krzyża, —po 
Wszystkich Świętych, —po Niepokalaném Poczęciu 
N. P, Maryi. 


GUBERNIA AUGUSTOWSKA, 
POWIAT AUGUSTOWSKI. 


Augustów. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
Li po Trzech Królach. — po Nied Kwietniéj, — 
po 4. Antonim, —po ś. Wincen.—po 4, Bartlomi.,— 
po 4. Marcinie. 

Bakałarzewo. Jarmarków 6, wszystkie we wtor- 
ki, t. j po Oczyszczeniu N. P. Maryi,—po Niedz. 
Środopostnój,—po 4. Wojciechu, — przed á. Janem 
Chrzcicielem, — po $ Jakóbie Apostole, —po Wszy- 
stkich Świętych. 
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Filipów. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
jakoto: na tydzień przed Zapustami,—po Kwietniéj 
Niedzieli, — przed Bożóm Ciałem, —po Wniebowzię- 
ciu N. P. M., — po &. Mateuszu,—po ś. Marcinie. 

Grajewo. Jarmarków 5. tojest: w Poniedzialek 
po $ Agnieszce, — we wtorek po ś. Józefie, — 
i w poniedziałki: po'ś. Trójcy, — po Wniebowz. N. 
P. Maryi. —po Wszystkich Świętych, 

Lipsk, Jarmarków 4, wszystkie we wtorki, tojest: 
po święcie Katedry d. Piotra, — po ś. Jerzym, — 
po ś. Pelagii —przed &. Szymonem i Juda. 

Przerośl. Jarmarków 5, wszystkie we wtorki, to- 
jest: pos. Józefie, —po Wniebowstąpieniu Paá.,—po 
Przemienieniu Pańskićm, —po 4. Michale, — po &. 
Katarzynie. 

Raczki. Jarmarków 6, tojest: w poniedziałek 
trzeci po Nowym Roku, — w poniedziałek po Nie- 
dzieli Zapustnéj, — we wtorek po Niedzieli Prze- 
wodnićj, — i w poniedziałki: po ś. Trójcy, — po 
Przemienieniu Pańskićm, - po á, Łukaszu. 

Radziłów. Jarmarków 4, wszystkie w ponie- 
działki, t. j po Trzech Królach, — po 4. Marku 
Ewang.,— po á Aloizym, — po Niepokalaném po- 
częciu N P. Maryi. 

Rajqrod. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki to- 
jest: po Oczyszczeniu N. P. Maryi, — po &. Kazi- 
mierzu.—po Przewodnićj Niedzieli, — po ś. Stani- 
sławie, — po Narodzeniu N. P. Màryi, — po 4. Fran- 
ciszky Serafickim. 

Sopoćkinie. Jarmarków 2, obadwa w poniedział- 
ki. t... po ś. Trójcy, — po ś. Edwardzie. 

Suwałki. Jarm. 6, wszystkie we środy, t. j. po &. 
Romualdzie, — po ś. Benedykcie,— po &. Stanisła.,— 
po 8. Rochu,—po 8 Justynie,—po š Andrzeju. 

Szczuczyn. Jarmurków 6, wszystkie we wtorki, 
tojest: po Trzech Królach, — po é. Macieju, — po 
é Wojciechu, — przed ś. Janem Chrzcicielem, — 
po &. Michale, — po á. Marcinie. 


POWIAT ŁOMŻYŃSKI 


Ciechanowiec. Jarmarków 6, tojést: w ponie- 
działek po Oczyszezeniu N, P. Maryi —na $ Woj- 
ciech,—i w poniedziulki: po Bożóm Ciele, — przed 


é. Wawrzyücem,— po $ Mateuszu,— po. Andrzeju.- 


Jedwabno osada wiejska. Jarmarków 6, wszy- 
stkie we wtorki, tojest: po ś. Agnieszce, — po ś. 
Józefie, — po 4. Stanisławie, — przed 4 Idzim, 
po € Andrzeju, —przed A. Tomaszem Apostołem 

Kolno, Jurmatków 6, tojest: we czwartki: przed 
&. Franciszkiem. — po 4. Grzegorzu, — we środę 
przed ś. Floryanem,— iwe czwśrtki: po ś. Kilia- 
nie, —po $ Tekli, — po ś. Katarzynie. 

Łomia. Jarmarków 6, tojest: w poniedziałek po 
Oczyszczenia N. P. Maryi, — w poniedziałek drugi 
Wielkiego postu. — we wtorek po Niedz. Kwietnićj, — 
iw poniedziułki' po N. P. M. Sknplerznéj, —po &. Mi- 
chale, — po &. Stanisławie Kostce. 


Nowogród, Jarmarków 6, tojest! w poniedziałki. 
po Trzech Królach, —po é. Macieju, —i we wtorki: 


po & Stanisławie. — przed A. Janem Chrzcicie , — | 
po Narodz. N. P Maryi. —przed d. Szymonem Judą. | 
Sniadów. Jarmarków 6. wszystkie we wtorki, | 


tojest: po é. Józefie, —przed á. Filipem i Jakób, — 
po $ Jakóbie Apostole,— po Narodz. N. P. M, — 
po Wszyst. Świętych, —przed 4 Tonraszem Apos. 

Sokoły. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, to- 
jest: we wtorek wstępny, — po Niedzieli przewo- 
dnićj,—po ś. Antonim Padewskim, —po &  Malgo- 
rzacie,— po Wniebowzięciu N. P. Maryi, — przed 
ś Mikołajem. - 

. Stawiski. Jarmarków 5, wszystkio we wtorki, to- 
jest: we wtorek drugi po Trzech Królach, — w Wiel- 
ki wtorek, — przed 3. Antonim,— po ś. Franciszku 
Serafickim, —przed á Barbarą. 

Tykocin. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
tojest: po Oezysz. N. P. Maryi, — po ś. Trójcy. — 
po ś. Wincentym a Paulo, —po &. Franciszku Sera- 
fickim,—po á. Marcinie, —przed ś Tomaszem Apos. 

Wizna. Jarmurków 6, wszystkie we wtorki, to- 
jest: po Trzech Królach, — po Nied. Kwietnićj, — 
przed ś. Stanisławem, —przed ś. Janem Chrzcicie- 
lem, —po ś Elzbiecie, — po Niepokalanćm Poczę- 
ciu N P. Maryi. 

Wysokie Mazowieckie, Jarmarków 6, wszystkie 
w poniedziałki, tojest: po Trzech Królach, — po 
Niedz. Kwietnićj,— przed à. Filipem i Jakóbem, — 
przed $. Janem Chrzcicielem, —po Narodzeniu N. 
P. Maryi, —po Wszystkich Świętych. 

Zambrów. Jurmurków 6, wszystkie we wtorki, 
tojest: po à. Walentym, — po Niedzieli Srodopo- 
stnój, — po Zielo. Świątkach, — przed á, Idzim, — 
po $. Łukasza, — po $. Eucyi. > 


POWIAT SEJNEŃSKI. 


4 łŁożdzieje. Jarmarków 5, wszystkie we wtorki, | 


tojest: po Trzech Królach, — po Niedzieli Srodo- 
postnéj, —po Bożćm Ciele, — po 6. Annie, — po $ 
Katarzynie. i um 

Sejny Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, to- 
jest: po Oczyszczenin N. P. Maryi, — po &. Kazi- 
mierzu, — po &. Stanisławie, — po Nnwiedzeniu N, P. 
Muryi,— po Niedzieli Rożuńcowćj, — przed ś Mi- 
kolajem s 

Nereje. Jarmarków 5, wszystkie we wtorki, to- 
jest: po & Jerzym, — po & Antonim, — przed é. Wa- 
wrzyńcem, — przed &. Szymonem Judą, — po é, Łucyi. 

Wizająy. Juemarków 4, wszystkie we wtorki, 
tojest: po Zielonych Świątkach, -po à Małgorza- 
cie, —po &. Michale, — przed Boz&m Narodzeniem. 


POWIAT MARYAMPOLSKI 
Bnlwierzyszki Javmarków 3, wszystkie we wtor- 
ki,t j. po Zielonych Świątkach, — po $. Maryi Ma- 
gdalenie, —przed 4. Michałem. 
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Maryampol. Jarmarków 6. wszystkie we środy, 
t.j po Trzech Królach.—po á. Wojciechu, — po á. 
Piotrze i Puwle,— po Wniebowzięciu N P Maryi, — 
po &. Michale, — po Wszystkich Świętych, 

Pilwiszki. Jar 6 wszystkie we środy, t.j. po ś. 
Agnieszce, — po &. Wojciechu, —po A Trójcy — po 
é. Burtłomiejn, — po 4. Mateuszu, — po d Marcinie. 

Preny, dng, 6.t.j. w poniedziałki. po trzech 
Królach, — po à. Macicju,— we wtorek po á Anto- 
him iw poniedziałki po 4 Annie,— po Narodze- 
nia N P. Maryi, — po 8. Marcinie. 

Sapieiyszin. Jarmarków 2, obudwa we wtorki, t j. 
przed 8. Janem Chrzcicielem, - po Niedzieli Rożańc. 

Sudurgi. Jarmarków 4. wszystkie we środy, t.j 
po Trzech Królach, — po ś. Jerzym, —przed &. Ja- 
üem,— po &. Franciszku Serafickim. 

Szaki Jarmaeków 3, wszystkie w piątki, tojest, 
Przed &. Filipem i Jakóbem, — przed á. Wawrzyń- 
cem — przed Bożóm Narodzeniem e 

Władysławów Jar. 6, tojest we wtorki po Trzech 
Królach, — po Oczyszczeniu N. P  Maryi,—po á 
Stanisławie, — i w poniedziałki. po š. Piotrze i Pa- 
wie. — po Podwyższeniu św. Krzyża, — przed ów. 
Bzymonem i Judy 
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Bobrujyk. D na 8 króle,— 2 na 4. Mikołaj t. j. 
9 maja, — $) na Pokrowy P. Maryi 
Birze. w pow- Upitskim; 106 stycznia, — 2) 26 li- 
Dch,— 3 29 września. ` 
Chasłowicze, d 24 lipcu. 
Charków. 1) Trzy królski od 6 stycznia, — i 2) 
„MAM Wniebowzięcie N P. Maryi, — od 15 sierpniu 
przez 4 tygodnie każdy. 
Grodno. od 26 czerwca do 26 lipca. 
Homla: na Nowy Rok. 
Mlukszta. 1) na 3 króle. — 2) na Gromn P Maryi. 
Irlicie. w gub. Permskićj, — od 15 lutego do 15 
Murca, 
„ Korenna. w gub. Kurskićj, od 9 piątku po 
mart, Paüskióm przez”4 tygodnie. 8 
Krasław. 1) od niedzieli miesop. do wielkiego 
postu; 2) na Donat. t. j. w pierwszą niedzielę po &. 
iotrzę, 
Łużki.w gub Wileńskićj, w pow. Dzisnieńskim. 
muleżące do hr. Capskéj, 2 jurmarki 1) 26 sty- 
"znin, — 218 września. 


Nowogródek. 1) Trzy-królski od 6 do 15 stycznia | 


3) od 29 czerwca do 16 lipca. 
Nowo- Aleksandr owsk 1) w niedzielę 1 po jar- 
Marku widzkim 3 Królskim.— 2) 15 sierpnia, 
Niżegrod: od 16 lipca do 15 siérpnia. 
Oswićj; w'gub. Witebskićj, 1) w ostatni piątek 
Przed &. Piotrem; 2. na Borysa 24 lipca, 
> s 


Bas 
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POWIAT KALWARYJSKI. 


Kalwarya, Jarmarków 4, wszystkie we wtorki.t. 
j po Wniebowstąpieniu Pańskićm, — przed ś Janem 
Chrzcicielem, — po ś Bartlomieju, — po à: Marcinie. 

Olita. Jarmark jeden, w poniedziałek po á. Kazi- 
mierzu. 

Stmno. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j. 
po Nawróceniu 'ś. Pawła — po ś. Jerzym, —po A 
Piotrze i Pawle.—po Wniebowzięciu N. P. Ma- 
ryi,- po Narodzeniu N. P. Maryi,—po dniu 
Zadusznym. 

Wierzlołów. Jarmarków 6. wszystkie wa wtor- 
ki t j. po Oczyszczeniu N. P. Maryi, — po Niedzieli 
Kwietnićj —po Bożóm Ciele, - po Wniebowzięcia 
N. P. Maryi, —po Niedzieli Rożańcowój,—po Wszy- 
stkich Świętych. 

Wiłkowyszki. Jarmarków 5, wszystkie we wtor- 
ki tj po à Józefie,—przed Wniebowstąp. Pań- 
skiém,— po Nawiedzeniu N P. Maryi, —po Niedzieli 
Różnńcowćj — po $ Marcinie. 

Wisztyniec. Jar 4 wszystkie we środy, t. j. po 
ś. Kazimierzu, — po 4 Jerzym,— po á. Trójcy, — 
przed ś Szymonem Judy. 


Jarmarki znaczniejsze w Cesarstwie Rossyjskiém. 


Parycze, w pow. Bobrujskim: 14 paźdz,trwa 8 dni 

Romno. w gub- Poltawskićj: 1) na Wniebow. 
Pańskie, 2) na 4 Eliusza proroka 20 lipca, każdy 
przez 4 tygodnie, 

Rogow. w Niedzielę po Wniebowzięcia P. Maryi. 

Rogołow, 1) na Wniebowstąpienie Pań.—2) na 
Boże Ciało — 3) na &. Michal, 

Sałunty. 1) na 3 Króle,—2) na $. M. Magdal, — 
8),na à Roch,— 4) na Aniołów Stróżów. 

Smorganie. na Środopoście. 

— Ueiany: w Peie Wilkomir. 1) na Gromn,—2) tia 
Wniebowstąpienie Pań.,—3) na Boże Uiało,—4) 
na Aniołów Stróżów. 

Widze. 1) w Niedzielę po 8 Królach, —2) $rodo- 


poście, — 3) na N. P. Maryą Skuplerzną. 
WV iino. Od 23 kwietnia do 15 maja. 
Wilkomierz w dzień $8. Piotra i Pawła. 
Worno. w Niedzielę po 4$ Piotrze i Pawlę. 
Berdyczew, D 13 stycznia, —2) 16 marca, —3) 
12 czerwcn,— 4) 16 sierpnia, —5) 1 listopadą. 
Białopole, 1) na Nowy Rok,—2) 80 stycznia, = 
8) 17 marca,—4) 23 marca. —5) 7 kwietniu, —6) 9 
maja, — 7) 13 czerwca, —8) 29 czerwca, — 9) 1 sier- 
pnia —10) 8 wrześniu, —11) 1 pażdziernika, —12) 7 


| listopada, —13) 21 listopada, — 14) 6 grudnia, 


Joremle, Y) 6 czerwcu —2) 29 czerwca,— 8) 8 ^ 
listopada., 
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Czarny Ostrów, na Podolu, 1) w dzień á. Sta- 
nisława 8 maja. —2) w dzień &. Trójcy, —8) w dzień 
Pokrowy N, M. Panny. 1 październiku —4) w dzień 
Mtodzianków 28 grudnia. 

Dymowce, w powiecie Olhopolskim, 1) na Nowy 
Rok, —2) 19 marca, — 3) 7 maja, — 4) 24 czerw, — 
5) 6 listopada, — 6 ! 6 grudnia 

Iunojoteez, na podolu: 1), na Nowy Rok. — 2) 
w dz. Narodzenia & Jana Chrzciciela 24 czerwca, 
każdy po tygodniu trwa. 

Fulsztyn, 1 w dzień é Agnieszki 21 styczn. — 
2) na Rachamański Welik-deń 18 maja — 3) w po- 
niedzialc świąt., — 4) w dzień Narodzenia 4 Jana 
Chrz. 24 czerwca — Sie dzień 4. Jana Bohoelawa. 

Fustow 1, w czwartek mięsopu .— 2) w niedzie- 
le kwietnią, — 3 w 2gi dzień Zielonych Świątek, — 
4) w dzień ś Eliasza. 5) 6 grudnia. 

Grudek, gub Podol w pow. Kamienieckim: 1) 
z 18 po19 czerwca. —2/ z 29 lipca po 2 sierpnia — 8) 
z 16 po 22 sierpnia, — 4) z 4 po 10 paździer, — 5) 
z 6 po 12 grud. każdy jarmark odbywać się będzie 
po 7 dni. : 

Januszpol. 1) w dzień á. Teodozego 11 stycz.,— 
2) w dz. ś. Mikołaja 9 muja, —3) w dz, é Pantale- 
ona. prócz tego targi piérwszych dni każde. miesią. 

Jurmolince, na Podolu: 1) w przewodnią Nie- 
dzielę, —2) w dz á Piotra i Pawła, — 3) w dzień 
ś. Mikołaja 6 grudnia. 

lwrira, w pow Żytomiers. 1) na Nowy Rok, — 
2) 24 lutego, — 3) 12 kwietnia, —4) 2 lipca, —5) 6 
września, —6) 11 października, —7) 4 grudnia. 

Kuzmin, 1) w dzień 3 Królów, —2) 2 lutego — 
8) w árodopo.,—4) 23 kwiet.,—5) 9 maja, — 6) 24 
czerwca, — 7) 1 sierp, — 8, w dz. ś Szymona 1 
września, — 9) 1 października, — 10) 8 listop., — 
11) 6 grudnia, 

Kulczyny, 1) w niedz. przewodnią, —2) w dzień 
Wniebowstąpienia Pańskiego, po tygodniu Inne 
zaś, jakoto: w dzień 40 Męczenników, A. Piotra 
i Pawła oraz Pantaleona, po 8 dni. 

Korystyszow, 1) w dzień 3 Królów, —2) w nie- 
dzielę Syrna,—8) w środopoście, — 4) 8 maja, — 
5) 29 czerwca, —6) 20 lipca 7) 8 września. 

Kałusz, nad Dniestrem: 1) w dz. 3 Królów, — 
2) w dz. á, Kazimierza, — 3) w dz. ś Jana Nepo- 
mocena,— 4) w dz. Wniebowzięcia N. M. Panny, — 
5) w dz, Wszystkich Świętych. 

Kozin, w Peie Bohuśławskim: 1) 2 lutego, — 2) 
25 marca, — 8) 28 kwietnia, —4) 29 czerwca, — 5) 1 
sierpniu, — 6) 8 listopada, —7) 4 grudnia. 

Krut, w powiecie Bałtskim: 1) na Nowy Rok, — 
2) 28 kwietnia, — 3) 20 lipca, —4) 1 października. 

Kalinowka. w powiecie Winnickim; co dwie nie- 
dziele jarmark, w ciągu roku, 

- Lubara, 1) w dzień ś. Wojciecha, — 2) w dzień 
Narodzznia ó. Jana Chrzciciela, 
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. sierpnia.— 16) 14 września, — 16) 1 października, — 


Makarow, 1) na Nowy Rok, — 2) 8 stycznia, — 
$) 9 marca —4) na Zborne,— 5) 25 marca, — 6) 6 | 
kwietnia,—7) w dzień ś. Jana Daw.,—8) 6 czer, — | 
9; 29 czerwca —10) 1 sierpnia, — 11! 8 września, — 
12) 28) października — 13) 1listopada —14) 21 listo. 

Miropol, 1) na Nowy Rok,—2) 27 stycznia, — | 
8) 10 marca, — 4) 25 kwietnia —5) 8 maja, — 6) 26 
maja,—7) 29 czerwca, — 8) 27 lipca — 9) 29 sier- 
pnia, — 10) 1 października, —1H) 20 października, — | 
12) 6 grudnia, 

Miedzyborz. 1) w dzień 8 Królów, —2) 24 lute- 
go;— 8. w Srodopo,— 4) 23 marca —5) 6 kwiet* | 
nia, — 6) 8 muja,— 7) 29 czerwca, —8) 20 lipca, — | 
9) 6 sierpnia, —10) 8 września, — 11) 26 wrześ,— 
12) 8 listopada, — 18) 20 grudnia à 

Puliny. 1) 10 marca.— 2) 29 maja — 3 26 wrze- 
śnią. A nadto piórwszego każdego miesiącu. 

Pawołocza, 1) na Nowy Rok,—2) 25 stycz, — 
$ w1niedzivlę postn,—4) w 5 niedzielę postu, — 5) 
w niedzielę przewodnią, — 6) w dzień ś Marka Ewan. 
25 kwiet , —7) 8 maja —8) w dzień ś. Trójcy, — 9) | 
w $ tyg. po zesłaniu D. 4.,— 10) 24 czerwca, — 11) 
29 lipca, — 12) 24 lipcu, — 18) 6 sierpnia, — 14) 29 


17) 26 paźdz., — 18) 8 listopada, — 19) 80 listopa., — 
20) 9 grudnia, —21) 26 rrudnia. 
- Stary Konstantynów, 1) na Nowy Rok, — 2) | 
w ostatni Zapust,— 3) 17 marca. — 4) 25 marca, — 
5) 6 kwietnia —6) 13 maju, —7) 12 czerwca, —8) 20 
lipca, — 9) 15 sierpnia, — 10) 8 września, — 11) 1 | 
października,—12 26 paźdiernika, — 18) 30 listopi 
Stara Sieniawa, 1) 30 stycznia, —2) 16 mar, — | 
3) 21 marca, — 4) 9 maja, — 5) 29 maja, — 6) 20 li- | 
pea, — 7) 7 sierpnia, — 8) 6 września, — 9) 1 pa” | 
ździernika, — 10) 20 pazdzier.,— 11) 6 grudnim, — | 
12) 20 grudnia, —- A prócz tego. przez cały rok ka: 
żdćj niedzieli targi większe, a co piątek mniejsze. 
Slawucie, 1) 30 stycznia: — 2) 28 kwietnia, — 8) 
24 czerwca, —4) 24 sierpnia, — 5) 1 listopadu, — 6) | 
21 listopada. e 
Strzyżawce, ną Podolu: 1) w dz. 40 meezen,— | 
2) w niedz. 5 postu, 3) narachmański Welik-deń, — 
4) w dz. $. Onufrego, — 5) w dz. Nawiedzenia N. 
Maryi Panny, — 6) w dzień Ofiarowania N. Panny 
Maryi, —7) 9 grudnia. 
udyłków, 1) w dz. 8 Królów, — 2) w dz gro- 
mniezny N. Maryi Panny 2 Intego, — 8) w dz. 40 
Męczenników, —4)w niedzielę Mirona, —5) 23 kwie- || 
tniu, —6) 24 czerw.,— 7) 25 lipca, — 8) 29 sierp, — | 
9) 14 września, —10) 26*października, — 11) 21 listo- | 
pada, —12) 9 grudnia. | 
Wiszniowiec, na Wołyniu: 1) w dzień gromni- | 
czny Najświętszćj Maryi Panny, — 2) w dzień A 
Jerzego 28 kwietnia, — 8) w dzień narodzenia A. 
Jana Chrzciciela, — 4) wdzień ś. Eliasza, — 5) | 
w dzień à. Dymitra 26 października. i 
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N onieczność starannego wy- 
boru zwierząt domowych 
najsilniéj dała się uczuć przy 
krowach mlecznych, albo- 
d wiem jest rzeczą wielkićj 
wagi dla rolnika widzićć, czy 
A" krowa przy tym samym pokar- 
(SA mie i tych samych staraniach da 
ięć, dziesięć, piętnaście lub 
wadzieścia pięć kwart mléka; 
M CZY je będzie wydawać przez zna- 
can przeciąg czast lub straci wkrót- 
ce po ocieleniu. Dlatego dziełko p. 
Guenon, w któróm utrzymywał, że 
można ocenić przymioty krów co do jakości, 
ilości i czasu trwania mléka, silny wpływ 
Wywarło na wszystkich umiejących ocenić 
ważność tego przedmiotu. Wszystkie cechy 
mlóczności podłag p. Guenon oparte są na 
zwanćj tarczy EE Tarcza mlóczną 
zowie się sierć na wymieniu i przestrzeni 
Między-udowćj do góry idąca.Zrazu w syste- 
cie pana Guenon ustanowiono oam klass 
których każdą podzielono na 3 oddziały — 
ażdy zaś oddział na trzy rzędy, następnie za- 
"Wazono, że cechy tych ośmiu klass nie są 
Ość ścisłe, Utworzono więc dwanaście klass 
Dosrednich, takim sposobem powstalo dwa- 
Zieścia Kass, które podzielono na czterysta 
ośmdziesiąt rzędów. Każdy z tych rzędów 
Posiada niby stałe cechy, podług których mo- 
ES oznaczyć ilość mléka czas przez jaki je 
owa daje. Lecz trzeba żwrócić na to uwa- 
,-że w tych czterystu ośmdziesięciu rze- 
ach, nie są objęte krowy prędko po ocie- 
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KRÓW MLECZNYCH, 


leniu tracące mleko, po francuzku bátardes | 
zwane, 3 że każdy rzęd kilka gatunków ba- ` 
rdów mićć może. Zkad przekonamy się 
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że chociażby ten system w zasadzie wo 
był niewątpliwym i niemylnym; jednak bę- 
dzie on zawsze niepraktycznym dla osób 
którym brakuje czasu lub pamięci do dokła- 
dnego zbadania go i zastosowania przy oce- 
nianiu krów mlócznych. Sądzimy BS Ze 
będziemy użyteczni wskazując znaki po któ- 
rych zwykle ocenia się przymioty krów, 
tómbardzićj gdy jesteśmy przekonani, że 
tarcza nie jest dostateczną przy wyborze, 
czego dowodzą liczne i ważne błędy popeł- 
niane przez tych którzy ją przyjmują za je- 
dyną wskazówkę. Zwrócić tylko winniśmy 
uwagę czytelnika na to, że jeżeli chce wie- 
dzićć dokładnie, wybierając krowę, czy ona 
będzie dawać dziesięć, czy jedenaście kwart 
mléka; czy je zatrzyma pół ósma, lub tóż 
siedm miesięcy, to z naszego pisemka. nie 
będzie zadowolony. Nietylko nie podajemy 
tak pewnych wskazówek, ale utrzymujemy, 
że podać je jest niepodobna. Mamy więc 
zaaniar po prostu przedstawić znaki, po któ- 
rych można ocenić my krowa będzie bardzo 
dobrą, dobrą, mierną lub złą do mléka. 
Żaden znak szczegółowy nie może wekde 
zywać przymiotów mlócznych dójki, chcąc 
wybrać dobrą mleczarkę należy mićć wzgląd 
na wszystkie dane, które pozwalają ocenić 
jéj budowę, usposobienie i siłę rozmaitych 
aparatów; albowiem jeżeli mlóczność zależy 
od działalności gruczołów mlócznych to ta 
ostatnia zależy równie od stanu organów 
trawiemia, oddychania i systematu nerwo- 
wego. Znaki po których poznaje się mle- 
czność są dwojakie: 1) te które nie są w bez- 
pośrednim związku z wymieniem jak np. ras- 
sa, Organa trawienia, budowa ciała, po- 


stać etc, i 2) te które mają bezpośredni 
związek z wymieniem jak: tarcza, żyły 
na brzuchu wymieniu, przestrzeni między 
udowej etc. 


Przymioty mleczne zależą od warunków 
wpływających na tworzenie się rassy, jak np. 
| klimatu, gruntu, powietrza, roślin oko!1- 
cy w ktoréj raesa wzięła początek, więc Léi 
lubo w każdej rassie możemy znaleść dobre 
mleczarki są ońe w jednej bardzo rzadkie, 
w drugiej więcej pospolite. Ztąd wybierając 
krowę z rassy, w którćj indiwidua mlóczne 
są pospolitemi, można daleko więcćj przywią- 
zywać wagi do znaków, jakie ona okazuje. 
Najlepsze rassy mléezne, żyjące w okoli- 
cach, gdzie. grunt jest żyzny, powietrze 
wilgotne i niebo zachmurzone, nie zawsze 
dadza się z korzyścią zastosować do nasze- 
go klimatu i miejscowości. Jednakże ponie- 
waż wpływ klimatu, lubo niewątpliwy, dzia- 
ła d Vir tóm wolnićj im więcćj poczyniono 
ostrożności, NA utrudnić jego działanie, 
dlatego przez wiele generacyi zstępne in- 

„diwidnów dobrej rassy wprowadzonćj, dają 
więcćj mléka, aniżeli indrwidua pochodzące 
od rassy utworzonćj w miejscu, gdzie wa- 

- runki hygieniczne nie sprzyjają mlćczności. 

Nadto należy pamiętać, że pod wpły- 
wem szczególnych okoliczności objawiają 
się w zwierzętach charaktery, których nie- 

otrafilibyśmy otrzymać zwyczajną drogą. 
tąd tóż często jest korzystnićj sprowadzać 
rassę obcą w celu upowszechnienia jakichś 
przymiotów, aniżeli starać się je rozwinąć 

w zwierzętach rodzimych, zwłaszcza gdy 
okoliczności miejscowe są przeciwne eko. 
wemu rozwinięcia. 

Rassy posiadające dobre mlćczarki od- 
znaczają ię skórą delikatną i miękką, są nie- 
wytrwałe na trudy, użyte do pracy łatwo 
się pocą i chudna gwałtownie, są trudne do 
utrzymania, rzadko tłuste, część tylną mają 
chuda; do nich należą: holenderska, eger- 
landzka, schwitz, fyir holmogorska. Na- 
sza rassa krajowa, która powstala z krzyżo= 
wania rozmaitych rase zagranicznych przy 
starannćm pielęgnowaniu przedstawia nie- 
kiedy indiwidua do dwudziestu kwart mleka 
dające. i 


Pochodzenie; (*) 


Pochodzenie jest względnóm przy wybo- 
rze krów mlecznych, nie należy bowiem eg- 
dzić, ażeby jalowica po wybornéj mléczar- 


(*) Uwagi te oparte są na doświadczenia pz. Kurka. 
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ce posiadała całkowicie przymioty matki, 
Co do ilości, niewątpliwie można spodzie- 
wać się, że córka będzie, odpowiednią mat- 
ce, lecz mlóko to nigdy nie będzie posiadać 
równie dobrych przymiotów a co większa 
sama jałowica będzie slabéj budowy, nad- 
zwyczajnie pod'egła wpływom zewnętrznym 
i niezawodnie zdechnie po drugićm lub trze- 
ciem cielęcia. Jestto zjawisko fizyologi- 
czne, na które jeszcze nie zwrócili uwagi 
nasi rolnicy i ztąd liczne popełniają błędy. 
Dobra mleczarka jest ta, w któréj organi- 
zmie wszystkie soki są skierowane ku wy- 
robieniu mléka, skutkień tego inne funkcye 
żywotne odbywają się u nićj daleko slabiéj 
aniżeli w indiwiduach mnićj mlócznych, 
szczególnićj zaś kanały dostarczające so- 
ków organom rodowym są słabo rozwinięte 
i dlatego zwykle płód ich jest lichy, nie do- 
brze wykształcony i nie posiada dostate- 
cznego zapasu siły żywotnćj, który prędko 
KE wyczerpuje i śmierć przedwczesną za 
sobą pociąga. Tę prawdę można stwierdzić 
w zastosowaniu jéj do ludzi. Często nam 
się zdarza widzićć rodziców zdrowych, czer- 
stwych, którzy w 50 roku życia więcćj sil 
i Ee okazują , aniżeli ich dzieci w 25. 
Zwykle przypisują to ee mlodziezy 
i sądzą, że ta uwaga uwalnia rodziców od 
odpowiedzialności za ich nędzne potomstwo. 
Lecz wspomnienia młodości naszych ojców 
przekonywają , że oni bardzićj aniżeli mło- 
zież tegoczesna vm e uciechi rozko- 
szy! Zkądże więc ich siła, czerstwość, do- 
bra tusza, dla czegoż tych wszystkich przy- 
miotów nie pase na swe dzieci? Oto ztąd, 
że oni doszli do swego najwyższego rozwi- 
nięcia, wyczerpali wszystkie siły przez dlu- 
Ei erereg wstrzemięźliwie żyjących przod- 
ów im przekazywane na wykształcenie swe- 
go ciała —wyczerpali, przez użycie pokarmów 
i napojów sprzyjających, że tak powiem, ich 
bujnéj wegetacyi, lecz téz za to nie byli 
wstanie nadać swojemu potomstwu dostate- 
cznego zapasu życia, i dlatego budowa ich 
dzieci musiała pozostać wątłą i nędzną. 
Stosując te uwagi do postępowania przy 
wyborze mleczarek, nie należy nabywać ja- 
łowie po krowach, odznaczających się nad- 
zwyczajną mlecznością, ale po takich, które 
Seet wszystkie jćj charaktery, lecz ta- 
owa w nich nie była do najwyższego sto- 
pnia rozwiniętą. 


Organa (trawienia. 
„Organa trawienia wywierają wielki 
na wszystkie funkcye a szczególnićj 


ah 


, nad miarę do pracy, wyrabiają w sobie wiele 


— 61 


mlécznosé, bez ich dobréj budowy rzadko 
kiedy zdarzają się dobre a fepe Pozna- 
je się że organa trawienia są w dobrym sta- 
nie po następujących charakterach: 

Brzuch. miernie rozwinięty — wszakże u 
zwierząt starych często bywa on bardzo ob- 
szerny, chociaż organa które zawiera en 
w normalnym stanie, 

Pysk szeroki, T grube, mocne, sierć 
świecąca. skóra cienka i miękka, 

Apetyt para | trawienie łatwe i prędkie. 
Dobre mléezarki jedzą chętnie, piją wiele 
i jeżeli są stosownie żywione, nie używane 


krwi i dają wielką ilość inléka. 


Organa oddychania. 


Organa oddychania stanowią dopełnienie 
apparatu żywienia się, przeznaczeniem płuc 
jest stawiać w związku z powietrzem pokarm 
dostarczony i czynić go zdolnym do żywie- 
nia; onę przetrawiają powietrze tak, jak żołą= 
dek trawi pokarmy: dobry więc stan pluc 
jest koniecznym przy wielkićj prodakcyi 
mleka. 

Poznaje się, Ze one wypełniają dobrze 
swoją funkeya gdy są obszerne, umieszezo- 
ne w wielkićj jamie; to jest kiedy pierś jest 
szeroka, wydatna, opuszcza się na dół; gd 
żebra są długie i mocno wygięte w całćj 1c 
długości a szczególnićj przy wierzchołku; 
gdy kość grzbieto-pacierzowa jest długa, 
prosta, pozioma, nie zaklęśnięta; gdy ledz- 
wie są szerokie; gdy nozdrza są wielkie, 
rozszerzone, dobrze otwarte; gdy oddycha- 
nie odbywa się bez przeszkody i powietrze 
Jest wyrzucane wielkiemi ilościami, gdy po- 
ruszenia bokami sæ słabe i łatwe. Należy 
zwrócić uwagę, że przymioty organów tra- 
wienia i oddychania, powyżćj wskazane, 
mogą posiadać równie dobre krowy, mlóczne 
jak zdatne do tuczenia i do roboty. 


d 
Budowa. 


Rzadko kiedy zdarzają się egen ic 
czne czynne przy pieknéj, zaokraglonéj po- 
staci ciała, najczęścićj dobre mlóczarki by- 
wają kościste, bez symetryi zbudowane, 
wreszcie, jeżeli są co do' skieleta dobrze 
wykształcone, nigdy jednak nie zdarzają sie 
widzićć w dobréj tuszy ale przeciwnie zwy- 
kle chude, kościste. 

Nie należy więc najpiękniejszych krów 
w stadzie bydła je Ls Geste o 
1 utrzymywanego wybierać na Aie 


EE 
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można bowiem bardzo wielką omyłkę po- 
pełnić. 

U mleczarek część tylna powinna być do- 
brze rozwinięta ale tylko co do kości nie 
zaś co do mięsa, biodra winny być wydatne, 
miednica szeroka, kolana mocno oddalone 
powinny czynić pomiędzy sobą odstęp sto- 
sowny, do pomieszczenia wielkich wymion. 

U dobrych mleczarek, krew silnie naply- 
wa do wymion z uszczupleniem asahida- 
ści innych organów, muskuły więc ich są 
wątłe a pośladek i uda szczupłe i wązkie. 

Niektórzy sądzą, i słusznie, że dobra mle- 
czarka winna mićć koniecznie pierś, brzuch 
dobize wykształcone; lecz bardzo często 
zdarza się widziéé doskonale rozwinięte wy- 
mie obok żeber ściśnionych, piersi wąskiej, 
słabych organów beier? miernego 3d 
tytu i pragnienia. Krowy takie zwykle pocho- 

z4 od matek , które były doskonalemi mlé- 
czarkami i z tój 
wykształcone, dają one wprawdzie wiele 
mléka, lecz takowe jest wodniste, niesma- 
czne, nadto często cierpią na wymie i jak 
to już wyżćj wspomnieliśmy przedwcześnie 


zdychają. 
l Postać. 


We wszystkich rassach należy tylko te 
krowy wybierać, które z postaci najmmi4j 
są zbliżone do wołów, których kości są nie- 
zbyt grube, członki cienkie i delikatne; gło- 
wa szczupła, dosyć długa, zwężona przy 
osadzie rogów, rogi świecące, skóra delika- 
tna, miękka, pokryta nawet na czole siercią, 
prostą, d a, świecącą się, a przy otwo- 
rach naturalnych przystrojona puchem miek- 
kim, krótkim a gęstym. Szyja u dobrych 
mlćczarek jest cienka i dosyć długa; ezeze- 
gólnićj wązka blizko głowy, oczy wydatne, 
spojrzenie miłe, niewieście, 


rzyczyny same są tak licho 


Usposobienie. 


Do tych cech żeńskich mlóczarka powin- 
na łączyć usposobienie łagodne, przy Ze 
niu często z uczuciem zadowolenia spoglg- 
dać przeżuwajnc na osobę, która ją doi; bye 
czułą na pieszczoty, chętnie takowe przyj= 
mować i nawzajem oddawać. 


Warunki hygieniczne którym krowa była 
pod.egłą. 
„Krowy zrodzone w klimacie przyjemnym, 
nieco wiigotnym, które były starannie pie- 
lęgnowane, otrzymywały pokarm obłity, 


zdrowy i wodnisty, są w ogóle dobremi mle- 
ezarkami. 

Ponieważ wszystkie organa tómbardzićj 
Sie rozwijają im więcój są w działalności 
dlatego téz krowy zwykle więcćj dają mlóka 
po trzeciem aniżeli po pićrwszóm lub dru- 
giém ocieleniu, zwłaszcza jeżeli je młodo 
zapłodniono , tak, że ocieliły się przed cał- 
kowitém rozwinięciem ich ciała, 

Z tego powodu powinniśmy zwrócić uwa- 
gę rolników, iż nie należy wybierać na jar- 
markach, jeżeli chcemy posiadać dobre mle- 
czarki, krów pięcio lub sześcioletnich, w tym 
wieku sprzedają tylko te z których są nieza- 
dowoleni. Zauwazylismy to na wielu jar- 
markach, że prawie nigdy nie było dobrych 
mléezarek pomiędzy krowami, które już mia- 
ły troje lub czworo cieląt, zwykle trafiają 
się one albo pomiędzy bardzo młodemi, albo 
téz pomiędzy starenn. 

armienie cieląt sztuczne przedstawia 
z wielu względów liczne korzyści lecz nie- 
którzy utrzymują że jest przeciwne sekre- 
cyi mléka. Sadza oni że krowy które kar- 
miły i których wymie przez długi czas 
było drażnione pyszczkiem cielęcia maja 
wiecéj mléka aniżeli te, których wydaja- 
nie odbywało się ręką ludzką. Co ztąd 
zdaje się pochodzić, że łagodne ciepło 
i wilgoć ust, nadto wstrząsanie jakiego wy- 
mie doznaje przy ssaniu cielęcia, dzielnićj 
wpływają na rozwinięcie gruczołów mlé- 
cznych, aniżeli dojenie ręką ludzką zwykle 
twardą a często nieumiejetna.— Jednakże 
wpływ ten nie jest zbyt silny, — gdyż 
zdarza się widzieć dobre mlóczarki w oko- 
licach gdzie wcale cielętom ssać nie po- 
zwalają, sposób bowiem ten wychowywa- 
nia młodych zwierząt coraz bardzićj się 
upowszechnia. 


Choroby którym krowy były podległe. 


Wszelkie choroby silnie działają na 
zmniejszenie mleczności, wpływ ich jest 
niekiedy bardzo wielki itrwa przez całe 
życie, lecz pomiędzy niemi choroby wymie- 
nia najsilnićj działają, dotykają one już to 
jedną część, juz téz całe wymię w skutek 
nich krowy które po pierwszych cielętach 
dawały za równo mléko wszystkiemi czte- 
rema cyckami po chorobie wymienia dają 
tylko trzema, dwoma a nawet jednym. 

Niekiedy trudno jest poznać choroby wy- 
mienia mianowicie gdy po ustaniu cierpień, 
słabość stała się chroniczną. Pospolicie 
część cierpiąca jest albo więcćj twardą, albo 
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więcćj flakowatą, obszerniejszą, albo nieco 
wyschłą, lub też jest cierpiącą za dotknię- 
ciem. Cycek odpowiedni części wymienia 
chorćj jest albo obrzękły, albo też wy- 
shi jeżeli zaś choroba jest dawną, by- 
wa zatkany. Należy w ogóle uważać za 
chorobliwe wymię nierówne, guzowate i któ- 
re nie przedstawia jednakićj miękkości je- 
dnakiego natężenia na całćj powierzchni. 


Wymię, cycki. 


Podstawą wymienia, są gruczoły wydzie- 
lające mleko, w liczbie czterech po dwa 
z każdćj strony, w przecięciu zajmują po "a 
wymienia, oprócz tego wymię składa się ze 
skóry, z tkanki komorkowatćj, tłustości, 
ganelijonów limfatycznych, żył ete. 

Zwykle mléeznosé krów jest w związku 
z obszernością wymienia, lecz należy mieć 
wzgląd na jego rodzaj, jego objętość bowiem 
może pochodzić: od tkanki komorkowatćj, 
grubości skóry, obfitości tłuszczu lub też 
wielkości gruczołów. Dobre wymię składa 
się głównie z gruczołów; przez gniecenie 
zmniejsza swoją objętość staje się miękkiem, 
flakowatém i mocno pomarszezoném. Wymie 
tluste które Getters zowią” mięsistem, 
jest jednorodne, ściśnione, bardzo mało 
zmniejsza się za gniecieniem i jest prawie 
tak obszerném i tale twardem po wydoju, jak 
przed ta operacyą. 

Ażeby okazać że wymię nie jest mięsistem 
handlarze wyciągają na niem skórę ku doło- 
wi, przez co takowa staje się miękką, cienką 
i delikatną, lecz te przymioty nie zasługują 
na uwagę, niewątpliwą bowiem jest rzeczą, 
że wszystkie krowy posiadają je w wysokim 


gor 
iektórzy przywięzują wartość do kształ- 
a 


tu wymienia 1 żądają, aby ona miało szeroką 
podstawę przy brzuchu, lecz zdarzyło się 
nam już widzieć wiele krów, dobrych mlé- 
czarek, z wymieniem mającem ksz utel- 
ki, nie sądzimy przeto ażeby kształt wymie- 
nia miał wpływać w jakikolwiek sposób na 
mleczność krowy. Cycki SĄ vil ważne 
aniżeli samo wymię, zwykle jest ich cztery 
wszystkie prawie równćj wielkości, powię- 
kszają swoją objętość gdy krowy są ssane 
lub dojone, to nam tłumaczy okoliczność, 
dla czego u krów dających wiele mlóka, 
które naturalnie są dojonę często i przez 
długi przeciąg czasu, cycki są obszerniejsze. 

Dwa tylne-eycki dają zwykle więcćj mlé- 
ka aniżeli przednie, co ztąd pochodzi, że tyl- 
na część wymienia pospolicie jest obszerniej- 
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sza, cycki powinn być miękkie niezatkane, 
pokryte skórą delikatną. Brodawki które się 
na nich dają spostrzegać, są pospolicie mar- 
twe i nic nieprzeszkadzają, lepié) jednak za- 
wsze gdy ich wcale nie ma, mogą one bo- 
wiem niekiedy uczynić dojenie bolesnóm dla 
krów, zmusić je do bronienia się i do stra- 
cenia a przynajmnićj zmniejszenia ilości 
mléka. 

Cycki winny być oddalone odsiebie po- 
nieważ wtedy kanały mlóczne są obszerniej- 
sze, ten szczegół daje się widzićć na najle- 
pszych krowach; przeciwnie, gdy cycki są 
zbliżone, wymię male mlóko jest także nie 
obfite. 

Niekiedy handlarze chcąc lichą krowę 
sprzedać za dobrą mlóczarkę przewiązują 
cycki i przez znaczny czas nie doją, skut- 
kiem czego wymię nabiéra znacznćj- wiel- 
kości. Oszukaństwo to możua wykryć po 
tém, że wymie jest twarde, zbyt natężone, 
że cycki są sztywne, nierówne, często na- 
wet cierpiące i pozwalają bez dotknięcia 
wypływać mléku. ym 


Żyły na brzuchu. 


Żyły na Wrzuchu są najwydatniejsze i 
wszyscy autorowie uważają je za jeden z naj- 
właściwszych znaków, służących do ocenie- 
nia mlćczności. Wychodzą one z wymienia 
pe kąt zewnętrzny gdzie tworzą u do- 

rych mlóczarek znaczne nabrzmienie i po- 
suwają się ku przodowi ciała zataczając ką- 
ty mniéj lub więcćj widoczne, niekiedy dzielą 
się przy końcu biegu na kilka odnóg i wielu 
otworami wchodzą do ciała. 

Można oceniać grubość żył mléeznych 
a) wzrokiem b) naciskając je w biegu lub ai 
w miejscu,którem wchodzą do ciała. W t 
ostatnim razie zagłębia się skórę i palec 
w otwór który żyła przepływa, szerokość 
tego otworu przedstawia średnicę żyły a ztąd 

bość palea, który go zatyka wyobraża 
:olumne krwi, którój on zastępuje miejsce. 
Gdy żyły są podzielone, chcąc ocenić kro- 
wę należy zbadać wszystkie otwory, któremi 
one wchodzą do ciała, 

twory te zowią drzwiami mlecznemi, na- 
zwanie to jest niewłaściwe, gdyż weny przez 
nie przechodzące nie dostarczają do wy- 
mienia paląc materyałów ale odprowa= 
SCH pozostałości niezużyte do wyrobienia 
mléka. W czasie gdy krowa nie_daje mlé- 
ka, żyły mlóczne nie są odpowiednio do jéj 
mlóczności grube, ażeby poznać ich normal- 
ną wartość, należy nacisnąć żyłę w prze- 


dnićj części, ię co krew się zatrzyma 
i wypełni ją; lepszy środek osiągnięcia te- 
go samego celu polega na zagłębieniu pal- 
ca w otwór, którym żyła wchodzi do jamy 
brzuchowćj, trzeba bowiem wiedzićć, że 
otwór ten zmniejsza się nie tak gwałtownie 
jak sama żyła. 


ł na wymieniui przestrzeni 
EN miedzy udowój. 


Żyły na wymieniu i przestrzeni między- 
udowéj mogą słażyć za najważniejsze wska- 
zówki mlóczności. Żyły wymienia nie mają 
kierunku oznaczonego, przedstawiają się 
w postaci linii bardzo nieforemnych, wezlo- 
watych, ent lub więcćj pokrzywionych 
w gzygzaki. krów, które dają znaczne 
ilosci mléka są one bardzo grube. 

Żyły na przestrzeni między-udowćj mają 
kierunek z góry na dół, tworząc linią pokrzy- 
wioną, guzowatą; podobnie jak żyły na wy- 
mieniu nie są one widoczne, ani u jałowe 
ani u zwierząt zlych przymiotów. 

Krowa, u którój pierwszy raz te żyły 
zauważono w okolicach Lille w 1847 r., 
dawala 40 kwart mléka dziennie, nie tra- 
cae go w czasie cielności. 

Żyły przestrzeni między ndowéj u naj- 
lepszych mleczarek tworzą siatkę podskór- 
ną, która mnićj lub więcćj podnosi skórę, 
niekiedy zaś tworzą jedną grubą liniję; lecz 
pospolicie, ażeby je uczynić widocznemi 
należy nacisnąć skórę w poprzek przy wy- 
mienin. Ciśnienie wypełni je i uczyni wi- 
docznemi dla oka i dotknięcia, nawet on- 
dulacye krwi można będzie zauważyć. Na 
ten ruch krwi trzeba mióć baczność, iżby 
nie brać za żyły fałd, które przedstawia 
niekiedy skóra perineum (*) zwłaszcza 
u krów tłustych. 

Niekiedy znowu gdy skóra jest cienka, 
co ma zwykle miejsce u krów starych, ży- 
iy chociaż mało rozwinięte są, bardzo wi- 

oczne wtedy należy zwfocić uwagę na ich 
objętość: jeżeli są cienkie nie okazują do- 
brój krowy, chociaż są łatwe do odkrycia. 

Często także nie przy pochwie odchodo- 
wéj, ale przy wymieniu żyła jest najwido- 
czniejszy, często znowu daje sie widziéé 
w postaci guzowatości dosyć znacznych na 
wymieniu, perineum i przestrzeni, która je 
łączy. 

Ze wszystkich znaków mlóczności najpe- 
wniejszym en żyły na wymieniu i przestrze» 


(*) Perineum — przestrzeń międzysudowa. 
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ni miedzyudowéj lecz przy ich ocenianiu 
należy mićć wzgląd na stan tuszy zwierząt, 
grubość skóry, ciepło, słowem wszystkie 
okoliczności mogące spowodować powię- 
kszenie działalności systematu krwistego 
i rozszerzenie żył. Nadto należy sobie przy- 
pomnićć w obu pleiach są one widoczniejsze 
na indiwiduach starych aniżeli na mło- 
dych, widoeznicjsze gdy krowa daje, więcćj 
scieśnione, gdy nie daje mleka. 

Ten stosunek pomiędzy obszernością żył 
i ilością mlóka wydzielanego daje się zau- 
ważyć na wszystkich mleczarkach bez wy- 
jątku, grubość żył jest nietylko znakiem 
ale miarą mlóczności, stosunek zaś pomię- 
dzy niemi a mlócznością tak wielki że je- 
żeli krowa jedną częścią lenia więcćj 
niż drugą daje mléka to i żyły są po stronie 
mlócznićjszćj więcój wydatne. 


Tarcza albo lustro miéczne. 


Sierć pokrywająca część tylną zwierząt 
przeżuwających idzie z góry na dół, lecz 
dają się spostrzegać miejsca niekiedy dość 
obszerne na których sierć ma kierunek z do- 
łu do góry. Ta sierć do góry idąca nazywa 
się tarezą albo lustrem mlćcznóm. 

Poznaje się tarcze mléezne po kierunku 
włosów do góry idących, są one niekiedy 
otoczone liniją sierci najeżonćj, wyprosto- 
wanćj, utworzoną przez spotkanie sierci na 
dół i do góry idącćj. Lecz ponieważ sierć 
bardzo cienka i krótka jest pomieszana 
z dlugiemi wlosami; ponieważ skóra przed- 
stawia znaczne fałdy; ponieważ wymie jest 
zwykle obszerne iuciskane przez uda; chcąc 
przeto poznać dokładnie całą obszerność 
tarczy, należy ją badać starannie, rozsze- 
rzyć kolana krowy a nawet wyciągnąć skó- 
rę ażeby zniszczyć fałdy, które ona tworzy. 

Najłatwićj poznaje się tarczę dotykając 
więrzchnią strony ręki perineum tuż przy 
pochwie odchodowćj, i następnie posuwa- 
Jac ją ku dolowi, tym bowiem sposo- 

em paznokcie odgarniają włosy do gòry 
idące i wskazują wielkość przestrzeni przez 
nie pokrytćj, Ponieważ sierć tarczy posia- 
da inny ierunek aniżeli sierć która ją ota- 
cza, odbija zatóm niekiedy inną barwę, lecz 


pospolicie jest rzadka, cienka i pozwala 
widzieć kolor skóry, W niektórych krajach 
handlarze gola pośladek krowy, po téj ope- 
racyi niemożna tarczy ocenić okiem ani 
przez dotknięcie, lecz niedogodność ta znika 
po kilku dniach. Zrobimy tu uwagę że to 
golenie, zdaniem handlarzy niby 


a upie- 


kszenia krów wykonywane ma jedynie na 
celu zniszczyć tarczę i pozbawić kupców 
środka ocenienia przymiotów mléeznych. 

Dla tego tóż krów podobnie przystraja- 
nych kupować nie należy, mają one bowiem 
miewątpliwie złą tarczę mleczną. 

Tarcze różnią się co do położenia, co 
do obszerności i co do postaci jaką przed- 
stawiają. 

Co do położenia dzielą je na tarcze górne 
i dolne. 

Tarcze górne bardzo małe w porównaniu 
z dolnemi są umieszczone obok miednicy 
lecz rzadko kiedy się znajdują. One obej- 
mują jeden lub dwa owale, jeden lub dwa 
paski sierci do góry idącój, 1 slużą do oce- 
nienia czagu trwania mlćczności, który tém 
jest mniejszy im one są bardziej rozwinięte. 
, Tarcza dolna jest daleko większa aniże- 
li górna znajduje się mniej lub więcćj roz- 
winięta u wszystkich krów, rozciąga się 
niekiedy do góry aż do pochwy macicznćj, 
ku dołowi aż na uda i golenie, i słaży do 
oznaczenia ilości mléka, która tóm jest 
większa im tarcza bardziój rozszerzona. 
Tarczę dolną można podzielić na dwie 
części: wymieniową znajdującą się na 
wymieniu, goleniach, adeleg między- 
udową, która się Sec na perineum 
i niekiedy mniej lub więcćj na całym po- 
śladku. 

, Część wymieniowa bywa rozmaitéj poata- 
ci i kształtu i pospolicie łączy się z częścią 
miedzyudowg bez żadnćj przerwy. Tą 
ostatnia przedstawia taśmę wązką lub sze- 
roką, którą ograniczają po bokach dwie li- 
nije równoległe i zajmuje V lub !/; lub */,, ca- 
léj wysokości przestrzeni miedzy-udowéj, 
niekiedy nawet dotyka samćj pochwy od- 
chodowćj albo otacza tę jamę. 

Niekiedy zdarza się że dwie połowy 
tarczy nie są równe, tarcza taka zowie się 
nies etryczną, Zauważono że ze stro- 
ny, która wiecé) mleka daje, tarcza jest 
bardziéj rozwinięta, pospolicie taką bywa 
lewa strona, nawet jeżeli część den 


udowa jest zgięta, to zwykle pochyłość jest 


ku lewćj stronie. 

Ponieważ wartęść tarczy polega na sto- 
sunku przestrzeni którą zajmuje, potrze- 
ba więc miéé wzgląd na wszystkie szczerby 
sierci na dół idącćj, które jéj objętość 
zmniejszają a to równie czy takowa znaj- 
dują się wewnątrz tarczy, ezy tworzą wy- 
krojenia po brzegach. Śkanowią tu wyją 
tek małe owalne lub eli Ra płaty wło- 
sów na dół idących, ki re znajdują się 
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na części tylnój wymienia unajlepszych mlé- 
Czarek znajdujące się, Te owale posiadają 
zwykle kalor szczególny i u najlepszych 
krów dojnych bywają bardzo rozwinięte. 


Przy ocenianin tarczy należy także mieć 
wzgląd na stan tuszy zwierząt; u krowy 
tłustćj, któréj wymięjest wydęte tarcza zda- 
Je się więcćj rozszerzoną niż jest rzeczy- 
wiście, gdy tymczasem u krowy chuddj , 
którój wymie jest pomarszczone zdaje się 
węższą. 

U byków tarcze posiadają te same cha- 
raktery co i u krów różnią się tylko znacznie 
mniejszą objętością. 

, U cieląt tarcze są tego samego kształtu 
Jaki zachowują późnićj mniej tylko są rozwi- 
nięte z powodu mniejszego wykształcenia 
części które pokrywają. 

, Poznawszy tarcze mleczne zastanówmy 
Sie teraz nad wartością znaków przez nie 
dostarczanych. Niewątpliwie im tarcza dol- 
na jest bardzićj rozwiniętą, tym krowa wie- 
Géi mléka duje, eo pochodzi ztąd, że kieru- 
nek sierci zależy od kierunku arteryi. ger 
Więc pewna część włosów na części tylnćj 
Jest skierowana z dołu do góry, to oznacza 
że żyły prowadzące krew do wymienia są 
wielkie po za niego przechodzą bowiem; 
dostarczają mu więc wiele krwi i podwyż- 
szają jego działalność. Przeciwne tarcze 
górne umieszczone po bokach pochwy ma- 
cicznćj, dowodzą że arterye organów ro- 
dnych są bardzo rozwinięte i podwyższają 
działalność tychże organów, w skutek cze- 
go po zapłodnieniu krew idąca do wymienia 
zostaje przez nie przyciągana a tym spo- 
sobem wydzielanie mléka zmniejsza się 
znacznie n w końcu całkowicie ustaje, 

Lecz nie należy sądzić iżby podług tar- 
a) można z pewnością wnioskować o ilości 
mle 
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mleka, którą krowa daje dziennie i przez 
Jak długi czas takowe wydziela. Mniema- 
nie takie byłoby przeciwnem najogólniej- 
szym prawom fizyologii; badanie fenomenów 
życia uczy nas, że działalność organów 
mlecznych zależy nietylko odich objętości 
| kształtu, i obszerności tarczy; ale od 
okarmu, starań szczególnych, pory roku, 
emperamentu, obszerności i tis alności 
organów wewnętrznych jak płuc, żołądka, 
części rodnych etc. Wszystkie te oko- 
iczności mogą zmienié ilość mleka nie 
wpływając zupełnie na zmniejszenie tar- 
czy mlécznéj, którą jak powiedzieliśmy, 
zwierzęta przynoszą na świat zupełnie wy- 
keztalcong. 
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Słowem tarcza mlóczna może służyć tyl- 
ko za wskazówkę że krowa przy dopel- 
nieniu wszystkich warunków hygienieznych 
może przyjść do odpowiednićj jéj rozmia- 
rom mlécznosci, ztąd tóż tarcza większe 
znaczenie ma przy nabywaniu cieląt na 
mléczarki aniżeli krów już wykształconych. 
A jeżeli nadto zwrócimy uwagę na tru- 
dność jaką system p. gee przedsta- 
wia w poznaniu go, jeżeli zastanowimy się 
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że p. Guenon nie wykształcił jeszcze ani 
jednego godnego ucznia, i z tysiąca mo- 
że osób, które badają jego metodę anije- 
dna nie nabyła dość wprawy, ażeby uspra- 
wiedliwió opiniją autora: przekonamy się 
że tarcza mleczna ani w połowie nie po- 
siada wartości przyznawanćj jćj przez p. 

Podział krów podług ilości mléka. 


Guenon. 

Chciano mióć także wzgląd przy oce- 
nianu mlóczności krów na cienkość sierci 
tworzącćj tarczę, na kolor skóry i kurz 
wydzielający się z niéj przy potarciu; lecz 
doświadczenie nie okazało, czyli te znaki 
mają wartość, jaką im przyznawano. 

Uznaliśmy za najwłaściwsze podzielić kro- 
wy aż ilości mlóka, jaką one wyda- 
ja. Podział przyjęty przez p. Guenon po= 
dług tarczy mlćcznćj jest niedokładaym. 
Cheae takowy sumiennie wykonać należa- 
loby miéé na uwadze albo obszerność tarczy 
albo jéj postać. Obszerność jéj trudaa 
do zmierzenia, zmienia się bowiem stoso- 
wnie do wieku zwierzęcia, chcąc ją zatem 
dobrze ocenić należałoby porównywać ją 
z wielkością zwierzęcia. Kształt znowu 
przedstawia tyle odmian że niepodobna 
uchwycić odcieni pomiędzy niemi znajdują- 
cych się. Musianoby więc przy podziale 
podług tarczy trzymać się albo zasad ogól- 
nych 1 wówczas praca byłaby nieużyteczną, 
albo tézwdaé się w drobnostki co pociągnę- 
łoby za sobą liczne błędy. 

Za zasadę więc do podziału krów mlecz- 
nych przyjmujemy ox par rzez nie 

zielaną i podług tego podzielimy je na 

KOKS dobre, dobre, mada i Kë 


Krowy bardzo dobre. 


Do téj klassy należą krowy, których tar- 
cza dolna w obudwóch swoich częściach 
to jest wymieniowój i międzygdowćj jest do- 
skonale wykształcona, obszerna, nieprzer- 
wana żadnemi płatami włosów na doł idẹ- 


cych, pokrywa większą przynajmnićj poło- 
wę perineum, wymienia, część wewnętrzną 
uda i nieco goleni. Wewnątrz niéma ża- 
dnych przerw oprócz małych owalów na 
tylnéj części wymienia. 

Żyły na przestrzeni miedzyudowéj ma- 
ja krowy tój klassy grube, nabrzmiałe, wi- 
doezne na zewnątrz same przez sie lub 
tóż za malym naciśnieniem u dołu perme- 
um; żyły na wymieniu także grube, we- 
złowate; żyly, mlócznemi zwane, na brzu- 
chu znajdujące się, bardzo wydatne, często 
podwójne, równe z obudwu stron i for- 
mujące liczne zygzaki, 

Wymie jednorodne, bardzo obszerne lecz 
delikatne zmniejszające objętość po mię- 
ciu pokryte skórą cienką, siercią delikatną. 

Skóra u nich na całem ciele jest cienka 
i delikatna, sierć krótka, miękka, głowa ma- 
ła, rogi cienkie, wzrok żywy, spojrzenie 
przyjemne, niewieście, szyja cienka, mie- 
dnica szeroka, biodra oddalone. 

Krowy téj rassy eą bardzo rzadkie da- 
ja one najmnićj 12 anajwyżćj 30 kwart mlé- 
ka, zdarzają się wprawdzie wyjątki zwłasz- 
cza Ca ilość nad oznaczoną wyżćj da- 
jące, ale te są bardzo rzadkie. Po kilku cie- 
lętach przy dobróm stosownóm żywieniu 
mogą dawać blizko I* kwarte za funt siana, 
lub téz equiwalent ianego pokarmu. 

Zachowują mléko bardzo długo —najle- 
pszep omiędzy niemi wcale nietracą go w 
czasie cielności. 


NRárowy dobre, 


Krowy należące do Léi klassy mają część 
wymieniową tarczy dobrze rozwiniętą, część 
zaś międzyudową bardzo małą lub téz wca- 
le jćj nieposiadają, często także obiedwie 
części tarczy dolnćj są miernie rozwinie- 
te, albo lekko wyszczerbione. 

Żyły na perineum tworzą u nich sznu- 
rek podskórny niewidoczny wprawdzie, je- 
dnak łatwo dający się uczuć za dotknię- 
ciem; żyły na brzuchu mają dobrze roz- 
winięte, chociaż mnićj węzłowate mnićj wy- 
datne jaku krów 1% klaesy; nakoniec wy- 
mie u nich jest dość wielkie i przedstawia 
żyły liczne chociaż niezbyt grube. 

Nie należy tak w téj jak i poprzedzają- 
céj klassie dowierzać krowom, u któ- 
rych tarczy nie towarzyszą be żyły. 

a uwaga stosuje się szezegolniéj do krów, 
które miały już kilka get, są w caléj 
sile życia. 

Małe krowy téj klassy dają 8 — 12 kwart 
mleka dziennie n większe 15 — 20; za ka- 
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żdy funt siana lub wartości siennćj, w naj- 
korzystniejszych warunkach dla mlóczności 
umieszczone, dają */, kwarty mléka. 


Krowy mierne. 


Gdy wymię przedstawia część wymienio- 
wą mało rozwiniętą lub wyszczerbioną, część 
między-udową wązką, nieforemną, krowy 
są mierne. 

Wymie ich jest małe itwarde, bardzo 
mało się zmniejsza po wydojeniu; żyły na 
perineum całkowicie ukryte, a na wymie- 
niu i brzuchu małe, cienkie, niekiedy nie- 
równe. Zwykle i tarcza jest niesymetry= 
czną a krowa wiecéj mléka daje tą czę- 
ścią wymienia ku którćj tarcza jest zgięta. 

Mają one głowę dużą, skórę grubą, twar- 
dą, zwykle są dobrćj tuszy i dobrze zbu- 
dowane; po większćj części są lecheiwe 
i bronią się za zbliżeniem do nich. 

Krowy tej klassy dają 4, 5, 10, do 12kwart 
mléka dziennie, stosownie do swojéj bu- 
dowy. Za funt siana wydają '/ kwarty mlé- 
ka.llość ta zmniejsza się wkrótcepo ocieleniu. 


H rowy złe. 


Pospolicie tłuste są najpiękniejsze w obo- 
rze ina jarmarkach, mają uda mięsiste, 
skórę grubą, twardą, szyję mocną, głowę 
wielką, rogi grube zwłaszcza przy osadzie; 
wymię twarde, małe, mięsiste pokryte sier- 
cią dlugą, sztywną, żył ną wymieniu i pe- 
rineum wcale nie widać, na brzuchu en 

ospolicie bardzo cienkie, tarcze mają bar- 

zo małe. 

Dziennie dają zaledwie parę kwart mleka 
i ustają wkrótce po ocieleniu, tak że często 
> trudnością tylko mogą wyżywić swoje cie- 
eta. 

Trzeba pamiętać że choroby chroniczne 
organów trawienia, oddychania, macicy, wy- 
mienia, szkodzą niekiedy bardzo mlóczności 
i krowy pierwszćj lub drugićj klassy prze- 
noszą do trzecićj lub ostatniéj. 


Znaki trwania mleczności i dobroci mléka. 


Krowy które dają wiele mleka zachowują 
je pospolicie bardzo długo, tak że jeżeli nie 
daje sięspostrzegaćżadenznakszczegółowy, 
o trwalosei można wnosić po znakach kto- 
re wskazują ilość mleka. Lecz gdy istnieją 
tarcze górne, służą one za znak że krowa tra- 
ci mléko gwaltownie; chociaż często zda- 
rzają się GE że krowy tracą je prędko 
tarczy górnćj zupełnie nie posiadając. Za 
lepszą więcwskazówkę mogą służyć żyły mlé- 
czne,niezdarzyło siębowiem,ażeby gdy tesą 
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dobrze rozwinięte, krowa krótko mléko za- 
chowywała. i 

Przymioty mléka zależą od zadawanych 
bydłu pokarmów i czasu, który upłynął od 
ocielema. Pokarmy świćże wodniste sku- 
tkuja wodniste mléko; pokarmy mające silną 
woń jak kapusta, rzepa wydają mléko któ- 
re zapachem przypomina też rośliny; po- 
żywienie oleiste, ziarna, makuchy, są nieko- 
rzystnemi dla dobroci mleka. 

Bezpośrednio zaraz po ocieleniu mléko 
jest bardziéj wodniste aniżeli późnićj, 
w ogóle zaś tém jest lepsze im starsze 
ezyliim więcćj czasu upłynęło od ocielenia 
krowy. 

Przy kazdém dojeniu, przez cały czas 
trwania mlóczności to które wydaja się na 
końcu jest lepsze od początkowego co 
ztąd pochodzi że śmietanka ustaje się in 
W wymieniu. Zauwazano takze ze mléko 
polepsza się pozostając dlugo w kanałach, 
dla tego chcąc otrzymać je z dobrych przy- 
miotów, należy doić raz a najwyżćj dwa 
razy dziennie. 


Postępowanie w celu ótrzymania krów 
mlócznych. (*) 
Chcąc mieć raz na raz dobre mléezarki 
należy swoją oborę podzielić na dwie poło- 


wy, jednę przeznaczyć na zwierzęta rozplo- 
dowe, drugą na mlćczarki. Jak jedna tak 
druga część krów powinna posiadać cechy 
mléeznosei w wysokim stopniu, lecz w pier- 
wszćj przez stosowne pielęgnowanie należy 
rozwinąć siłę, i jędrność muskułów. W tym 
celu przy dobróm zwłaszcza żywieniu; mo- 
żna je z lekka używać do pracy. W drugićj, 
należy wyrobić najwyższą mlóczność, to jest 
należy się starać ażeby w młodości tkanka 
komórkowata była jak najmnićj rozwinięta, 
tak, iżby gdy jałówka, pozaplodnieniu, zosta- 
nie lepićj żywioną, nadmiar pokarmu, nie na 
wyrobienie tłuszczu ale na rozwinięcie mlé- 
czności był obracany; należy ją także wcze- 
śnie puścić pod deier działaliodć wymie- 
nia jaknajprędzćj została obudzona. Potom- 
stwo pierwszego oddziału krów wyda nam 
doskonałe mléezarki; z drugiego zaś od- 
działa jako słabe, i watłe należy przeznaczyć 
do jatek. Tym sposobem przygotowując so- 
bie krowy dojne, można najwyższe ciągnąć 
korzyści z mlóczności, która jak to ma miej- 
sce przy miastach, stanowi bardzo ważny 
dochód rolnika. 


(*) Uwaga o postępowaniu przy wyborze krów 
mléeznych jest oparta na zasadach podanych przez 
p. Kurka zasłażsnego prof. przy Ins, Gos. W. w Mar. 


SPOSOBY PRZEWOŻENIA I ROZMNAŽANIA RYB. 
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azwiskiem ryb naturaliści 
oznaczają zwierzęta mające 
krew zimną, zamiast nóg 
opatrzone skrzelami i ple- 
e 2, twami służącemi im do pły- 
KI wania, które żywią sie 1 roz- 
mnażają w wodzie, nie mogą 
utrzymać swego istnienia bez 
tego żywiołu, i są po większćj 
części jajorodne. t 
ybacy 'rozszerzają znaczenie téj 
` nazwy do wszystkich istot, które 
Ar" poławinją sięw wodzie. 

" Niektóre gatunki ryb niemogą żyć 
tylko w wodzie słodkiej, inne przeciwnie Za- 
mieszkują tylko wody słone, i dla tego 


zowią je morskiemi, inne znowu przecho- 
dzą z morza do rzek, na czasowe mie- 
sżkanie. 

Pomiędzy rybami żyjącemi w wodach 
słodkich, jedae przebywają tylko w jezio- 
vach,mne w stawach, inne w kałużach peł- 
nych szlamu, inne nakoniec w strumieniach 
lub rzekach bardzo szybki bieg mających. 

Ryby morskie jedne są zamieszkujące 
morza śródlądowe, inne oceany, inne lubią- 
ce wody spokojne zatrzymują się w przy- 
staniach i stawach słonych, inne ktore 
nieobawiają się ruchu wody i skał ster- 
czących, trzymają ge brzegów morza, inne 
przebywają tylko * największych głę- 

ch. 


ia 
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Odróżniają jeszcze ryby przechodne ista- 
le zamieszkałe, piérweze ukazują się tyl- 
ko w pewnych czasach a potem znikają, 

omiędzy niemi jedne, przebywają w nie- 
torych okolicach morza dość długo, inne, 
przechodzą nie zatrzymując się na ža- 
dnóm miejscu. . 

Nazywają miejscowemi, albo stale za- 
mieszkałemi ryby, które poławiają się w pe- 
wnych stronach przez cały rok, pomimo to 
że ukazują się one obficićj w jednéj aniżeli 
w drugićj porze, pomimo że niekiedy z po- 
wodu okoliezności nieznanych udają się na 
wielkie głębiny. 

Pod wyrażeniem ryby czasowe, rozumieją 
takie gatunki które cy yte nig pocie 
na brzegach w pewnćj porze albo są naj- 
smaczniejsze; wiadomo jest bowiem że ta 
sama ryba wjednéj porze roku jest bar- 
dzo szacowną w drugićj przeciwnie zupeł- 
nie nieemacznqg. 

Wielorybami zowią się wielkie ryby ży- 
worodne, które mają płaca, zapladuiaja się 
rzez parzenie, i powiększćj części same 
rud swe dzieci. 

Prawie wszystkie gatunki ryb są powle- 
czone zewnętrznie pewną klejowatością, któ- 
ra nie dozwala wodzie przesiakaé aż do 


! ich skóry i ułatwia im rozdzielanie tego 


plynu. 

Zwykleryby są pokryte łuska, lecz nie- 
które gatunki mają zamiast nićj skórę, je- 
dne grubą i twardą jak np. rekin i pies 
morski, inne miękką jak węgórz i minoga. 

Mówiąc o kolorach łuski, nie należy są- 
dzić iżby te istniały w nićj saméj, prze- 
konaé się bowiem można bardzo często że 
po zdjęciu jest ona jasną i przejrzystą, 
gdy tymczasem pod nią dopiéro ukazuje 
się kolor skóry, która staje się przez to 
więcćj świćcącą. 

Niektóre zwierzęta ziemnowodne mają 
sierć podobną do czworonoźnych, inne zwa- 
ne skorupiakami, są całkowicie pokryte sko- 
rupą, mnićj lub więcćj twardą, inne żyjące 
w inuszlach, także skorupiakami zwane, są 
zamknięte w pudełkach bardzo twardych. 

Niektóre gatunki wcale nie mają zębów, 
inne posiadają je przy otworze żołądka lecz 
w ogóle jedaak są niemi zaopatrzone. Zęby 
terożniąsię od siebie wielkością, położe- 
niem, liczbą 1 kształtem. Są one albo płaskie, 
albotrójkatne, niekiedy askia na brzegach, 


inne znowu pilkowate, Większa część mają 


zęby haczykowate, koniec jest zwrócony do 
gardła, często nawet mają więcćj niż jeden 
rzęd takich zębów, któremi chwytają zda- 


bycz i połykają ją bez żucia. Niekiedy jedna 
część zębów, umieszczona w szczęce, jest 
mocno przytwierdzoną do osady, druga zaś 
jest ruchomą, chwiejącą się. Zdarzają się 
także gatunki, które oprócz zębów okala- 
jących szezękę mają jeszcze inne przycze- 
pione do kostek, chrząstek znajdujacych się 
w pysku, na kościach podniebienia i ekrzel 
aż do końca gardziela, gdzie tworzą rodzaj 
szczotki albo chropowatości. 

Należy tu dodać że wyjąwszy małą liczbę 
ryb żywiących się muszlami i roślinami 
morskiemi, zęby reszty nie są przeznaczo- 
ne do gryzienia pokarmów lecz do zatrzy- 
mywania zdobyczy, którą połykają zwolna, 
i którą można znależć w całości w ich 
żołądku. 


Najdozodniejszą porą roku do przewożenia 

b jest zima, zwłaszcza gdy mrozy nie są 
zbyt silne, wiosna i jesień daleko mnićj 
sprzyjają téj czynności, więcćj jednakże 
nierównie, aniżeli lato. Wielkie gorąco po- 
zabijałoby te istoty przywykłe do tempera- 
tury bardas umiarkowanéj a z drugiéj etro- 
ny nie byłyby one w stanie wytrzymać zgu- 
bnegowpływu burz, które tak często przy= 
trafiają się unas w porze letnićj. 

Nie należy także wystawiać na niebez- 
pieczeństwa podróży, nawet w porze do- 
godaćj, individuów słabych nie dość silnie 
wykształconych. Najwłaściwszy wiek w któ- 
rym można je przewozić bez obawy z jednéj 
wody do drugićj, jest trzy lat do czterech. 

Beczki w których się ryby przewozi, nie 
powinnybyć całkowicie wypełnione, w prze- 
ciwnym bowiem razie wyrzucając się gwał- 
townie na powierzchnią wody, kaleczyłyby 
sobie głowę o części wyższe naczynia, 
w którém je umieściliśmy. Beczki te powin- 
ny być takżedość obszerne; Bloch, któremu 
winniśmy wiele uwag nad przewożeniem 
ryb, wymaga iżby beczka ku temu ce- 
lowi przeznaczona obejmowała 320 kwart 


wody. 

xd jest temperatura powietrza, 
zawsze potrzeba ułatwić kommumkucyą po- 
między nióm a wnętrzem beczki jużto, aże- 
by dostarczyć istotom tam będącym tle- 
nu, który jest koniecznym do ich oddy- 
chania; już też ażeby usunąć miasmata i ga- 
zy szkodliwe tworzące sie zwykle w miej- 
sęach ge wiele ietot żyjących razem prze- 
bywa. Lecz gdyby te otwory tak potrzebne 
do oddychania były zrobione bez uwagi, 


zbyt wielkie, dozwaulajge wodzie poruszać 
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się gwałtownie a nawet wytryskiwaé mo- 
głyby stać się dla ryb powodem ściera- 
niai śmiertelnych skaleczeń. Z tego po- 
wodu za zdaniem Blocha należy wstrzy- 
mywać zasilny ruch wody za pomocą sło- 
mianek albo małych deseczek wkładanych 
do beczki. - 

Chcąc zachować przy życia pomimo dłu- 
giego przewozu, ryby żyjące w wodzie bie- 
żącćj, które łatwo zamierają, należy ja czę- 
sto w beczkach odmieniać, kiedy zaś 
zachodzi obawa uszkodzenia od ciepła, na- 
leży je przewozić nocą, chroniąc najstaran- 
nićj od ściskania, ścierania i uderzeń. 

, Potrzeba starać się, ażeby po złowieniu 
Jak najkrócej trzymać je na wolném po- 
wietrzu, gdyż słońce wysusznjae ich or- 
gana a mianowicie skrzela, stałoby się przy- 
czyną wczesnćj śmierci. Tymczasem w cza- 
sie zimy można przewozić węgorze, karpie, 
eszcze i inne ryby, które mogą żyć dość 
długo bez wody, nić używając beczek ale 
pa prostu pokrywając jeśniegiem i wielkie- 
e grubemi pe do jakich sie liście 
kapusty i sałaty. Leszcze przynajmnićj, tym 
sposobem ees blisko 20 iml ob- 
sypano je tylko śniegiem a w pyszczek wło- 
żono kawałek chleba umoczonego w wódce. 

Ta drogą postępując w XVI wieku za- 
prowadzono po całćj europie gatunki mało 
znane i tak np. Maschal wprowadził karpie 
do Anglii w 1514 r. Piotr Oxe do Danii 
Ww 1550 aw nowszych -czasach wiele ga- 
tunków 6 estar w-Szwecyi, Francyi, 
Anglii, Tollandyi i Niemczech. 

Jest jeszcze jeden sposób przewożenia 
ryb w stanie zarodków w jajach. W tym ce- 
la bierze się kamienie lub rośliny na któ- 
rych samice złożyły swą ikrę a samce mlé- 

9 i przenosi się je w naczyniu pełnóm 
wody, do jeziora, rzeki lub stawu, który 
chcemy zaludnić. Można latwo nauczyć 
się odróżniać jaja zapłodnione od tych 
które nie były skropione płynem zapładnia- 
Jàcym samców, pićrwsze są żółciejsze, przej- 
Tzy:tsze jaśniejsze aniżeli te ostatnie. Uzy- 
Wając lupki, pierwszego zaraz dnia po za- 

'odnieniu, można ocenić tę różnicę, trze- 
Diego zaś lub czwartego dnia, nie potrzeba 
Posiłkować się tym narzędziem, gdyż jaja 
meząpłodnione stają się z każdą chwilą mę- 
niejsze, mnićj przezroczyste, więcćj przy- 
knione, tracą cały połysk, psują się, roz- 

ładają i w tym stanie na pół zgniłym są po- 
dobne do ziarn gradu topniejącego. 
, Czas od zapłodnienia do wylęgnięcia 
Jest zmiennym stosownie do gatunku, lecz 


nie zdaje się ażeby zależał od wielkości jaj, 
zawierających zarodek. Niekiedy trwa on 
8—9 dni, niekiedy zaś 40 —50. Gdy dzie- 
wiątego dnia mają się młode wyłęgać, dru- 
drugiego  zaraz daje się widzićć mały 
punkoik żyjący pomiędzy żółtkiem i biał- 

iem; trzeciego dnia można odróżnić serce 
bijące, ciało przyczepione do żółtka i ogon, 
który jest wolny; szóstego dnia daje się 
widzióć przez części miękkie zarodka, które 
są bardzo przejrzyste, punkt oparcia czę- 
ści stałych to jest kość pacierzową i żebra, 
które są z mm połączone; siódmego dnia 
można zanważyć dwa czarne punkta, które 
stanowią oczy. Ogon z powodu braku miej- 
sca jest zgięty, lecz drga z żywością, 
pod cały kręci się pociągając za sobą zóltko, 

tóre jest przyczepione do jego brzucha 
i ukazując pletwy piersiowe, najpierw utwo- 
rzone; nakoniec dziewiątego, ryba siłą ogona 
rozdziera błonkę jaja, która doszła do naj- 
wyższego wytężenia i dojrzałości. Zwie- 
rzątko ukazuje najpierw ogon następnie 
wysuwa glove i oddycha za pomocą po- 
wietrza, które przechodzi do jego skrzeli 
bez żadnćj przeszkody. Ożywione krwia, 
którćj ruch powiększył się w jedaćj chwili 
o trzecią część, wzrasta w Ke k, go- 
dzinach tego przekształcenia więcćj aniżeli 
w piętnastu dniach następnych. 

iele gatunków po wylęgnięciu zatrzy- 

muj część żółtka «w torebce utworzonój 
pod brzuchem i ciągną z niego pożywienie 
przez wiele dni, lecz następnie ten zapas 
wyczerpuje się, woreczek zmniejsza swo- 
ja objętość, opuszcza się na dół, i w końcu 
znika. 

W jaki sposób powiększa się wielkość 
i waga ryby, wykazuje doświadczenie po- 
dane w Pamiętniku Aëndesgt Stokolmskićj 
robione na szezupaku w rozmaitych czasach 
jego życia. 


W zoku 1:2. 2. 66 . ważył lut 1. 
— 3. mając 10 cali długości — 8. 
M . => 16 FO 16. 
— 4. — 91 — 40. 
e 0. — 30 — 96, 
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Pan Milne Edward wykazuje waznosó za- 
ładniania jaj rybich sposobem sztucznym, 
Jaja te bowiem zwykłą drogą są zapladaia- 
ne nie odrazu, ale popewnym czasie po ich 
zniesieniu i ta czynność odbywa się bez 
żadnego poprzedniego stosunku samca zsa- 
mica. Otóż powiada on aby sprawić rozwi- 
nięcie zarodka w jaju jeszcze niezapłodnio- 
ném, dosyć jest naśladować to co pospoli- 
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cie dzieje się w naturze, to jest umieścić go 
w wodzie mlecz zawiórającćj. Zapłodnienie 
odbywa się natychmiast, chcąc zaś zadobyć 
mlecza jakrównieiskry, dosyć jest nacisnąć 
z lekka brzuch samca i samicy mających 
płód swój dojrzały, których zdrowie nie 
cierpi nie z tego powodu. Albo téznawet do- 
syć jest przerznąć brzuch indiwiduów nie- 
dawno zdechłych, ponieważ jaja i mlócz za- 
chowują siłężywotną przez znaczny przeciąg 
czasu po śmierci istot, które je wydały, tym 
sposobem z dwóch trupów można utwo- 
rzyć generacyą liczną i silną, 


W 1342 r. dwaj prości rybacy PP. Gehin 
i Remy zbadawszy przez długie obserwacye 
sposob rozmnażania się pstrąga i przeko- 
nawszy się że można to rozmnażanie usku- 
teczniać przez zapładnianie jaj sztuczne nie 
mało przyczynili się do zaludnienia tym ga- 
tunkiem wód ksutobów, które zamieszkiwali. 
Ich postępowanie jest łatwe i proste, można 
jenawet zastosować do zaprowadzenia lo- 
gosia, którego byłoby latwém chodować 
w rzekach dzisiaj wcale albo w małćj ilości 
go posiadających. 


Pan Bonicy, inżynier cywilny angielski, 
za pomocą także zapładniania sztucznego 
postanowił zaludnić wiele rzek W. Brytanii 
1 to całkowicie mu się udało. Metoda jego 
prawie w niezém nie różni się od postępo- 
wania p. Remy i Gehin, które jest nastę- 

ujące: dwaj ci rybacy na piaszczystóm 
Ania niewielkiego strumyka umieszczają pu- 
dełka blaszane mocno dziurkowate, zawie- 
rające około tysiąca jaj zapłodnionych, w ta- 
ki sposób iżby t łynąc gwałtownie, 
ciągle się w nich zmieniała, co jest potrze- 
bném, raz aby zabezpieczyć oddychanie za- 
rodków, a powtóre aby przeszkodzić two- 
rzeniu się zieleniey, która w wodzie stoją- 
céj niezawodnieby ich śmierć spowodowała. 

Nie można udać się do zapładniania sztu- 
cznego niektórych gatunków, chociaż wpro- 
wadzenie ich byłoby bardzo dogodném dla 
wielu miejscowości, a to z LÉI przyczyny, 
że nie mm ich nigdy węgorza np. na- 

ełnionego mléczem lub ikrą dojrzałą. Zda- 
Je się przeto że ta ryba rozmnaża się tylko 
w głębiach morskich, zkąd rok rocznie 
wychodzi w poczcie niezliczonym, obie- 
rając na mieszkanie nasze rzeki, gdzie jest 
znana rybakom pod nazwiskiem przychodz- 
ców. Chege je rozmnożyć w naszych rze- 
kach i stawach gdzie ich obecnie es ain 
potrzebaby sprowadzać ikrę w pewnych 
czasach. P. Coste wykazał że to spro- 


wadzanie można wykonywać bardzo łatwo 
pomimo nawet znacznój odległości. Je- 
go odkrycie jest nader wielkiéj wagi, 
węgórz bowiem należy do gatunkw ryb, 
których mięso może służyć za pokarm sma- 
czny izdrowy. Lecz chcąc go rozmno= 
żyć potrzeba wystarać się najwpierw tyle 
ikry ile nam jest potrzeba, a następnie wy- 
kryć środki powiększenia szybkiego jój 
wzrostu. Ku osiągnięciu tego celu p. Coste 
podaje następujący sposób. Około miesiąca 
marca i kwietnia w ujściach rzek i strumie- 
ni nad wieczorem objawia się fenomen wy- 
chodzetwa albo raezéj wędrówki młodych 
węgorzów, mających postać białka żyjące- 
go, które łowią się sitami i składają do be- 
czek. Przewozi się je następnie albo temiż 
rzekami albo lądem za pomocą koszów na- 
pełnionych ziołami wodnemi. Przesadza się 
potóm do wielkich kadzi drewnianych za- 
nurzonych w wodzie, w których się wy- 
chowują. Mając dwa latá węgorze tym spo- 
sobem wychowywane były długie 30 centi- 
metrów a obwodu miały siedm centime- 
trów. Węgorze należą do ryb najpożyte- 
czniejszych oprócz bowiem dobrego i zdro- 
wego mięsa mają jeszcze tę zaletę, że posia- 
dając maleńką ilość wody można je utrzy- 
mywać w bardzo wielkićj liczbie, 

P. Coste wskazuje sposób przewożenia 
ich drogą mokrą to jest za pomocą be- 
czek, których dno jest podziurawione lecz 
zakratowane tak, że przepuszczając świeżą 
Wodę nie dozwala wyjść młodym węgorzom. 
Te beczki napełnione ziołami i przychodź- 
cami, wiążą się z sobą w tratwę i prowa? 
dzą się statkiem pociągowym albo końmi 
jeżeli potrzeba holować. Nadto p. Coste 
ażeby zapobiedz brakowi żywności zaleca 
dla węgorzów jako pokarm rodzaj siekan- 
ki złożonćj z końskiego ścierwa, z kociego, 
psiego mięsa i z gąsienic hrzabąszczy utrzy- 
mując, że takowa może je żywić i tuczyć 
wybornie. l 

Podaliśmy tu uwagi i zdania kilku lu- 
dzi pracujących nad rybołóstwem, którzy 
swojemi staraniami przyłożyli się wiele do 
rozwinięcia tego rodzaju przemysłu. Ry- 
bołóstwo jest jeszcze u nas w wielu miej- 
scach na bardzo nizkim stopniu, mało kto 
nićm się zajmuje, nikt prawie nie myśli 
o zaopatrzeniu swoich wód w gatunki ryb 
nakararanas wszystko dzieje się je- 
szcze porządkiem natury, niczém nie przy- 
chodzimy jéj w pomoc: Stan ten uśpienia 
pociąga za sobą wielkie straty, należałoby 
się jak najpredzéj z niego oswobodzić. 


O 


Może więc te kilka uwag ludzi prakty- 
cznych, uwag na tóm większą wiarę za- 
sługujących że prawie zupełnie ze sobą zgo- 

nych, zachęci naszych ziemian do głębsze- 
go zastanowienia się nad tym sda, 2i it 
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i przekona ich, że nietylko z ziemi ale 
z wszystkich żywiołów nas otaczających, 
umiejętnie korzystać mamy prawo i po- 
winniśmy. 


Beete 


WAPIEMIACH I WAPNIE 


POD WZGLĘDEM GEOLOGICZNYM 1 TECHNICZNYM, 


tudzież o zastosowaniu ich w budownictwie, rolnictwie i przemyśle. 


e 


apień, tak rozlicznie uzywa- 
ny w przemyśle, znajduje się 
bardzo obficie w naturze, 
í napotykany on bywa we 
! wszystkich prawie utworach 
GS Wis as rd ^ ets Le? 
- o-ogniowego i wodnego, po- 
al cząwszy od tak zwanych skał 
* metamorficznych, do których 
w ogóle należą marmury, aż do 
pokładów napływowych najnow- 
szych. Natrafiany w dawnych utwo- 
rach, odznacza się szczególnićj 
wielką spojnością i rozciągłością po- 
czego są właśnie u nas dowodem 
marmury Chęcińskie i wapień tworzący 
Wszystkie skały sterczące, które zdobią na- 
przykład brzegi Kamiennéj kolo Bałtowa 
1 Podgrodzia, tudzież okolice położone po- 
między Częstochową a Krakowem w po- 
wiecie Olkuskim. Wapień należący do utwo- 
ra kredowego i trzeciorzędowego zwanego 
Socenicznym znajduje się także w znacznćj 
rozciągłości słabą posiadając spojność czego 
owodzi u nas króda czajna, opoka kré- 
dowa, i grubo-wapień Pińczowski, z któ- 
rego eoe jest miasto Busko i na- 
leżące do niego kąpiele. Wapień nareszcie 
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należący do utworu napływowego znamio- 
nuje się małą rozciągłością pokładów i nie- 
wielką także spojnością, oraz wytrzymało- 
ścią na działania mechaniczne i zmiany po- 
wietrza i wilgoci. 

Rozmaite —— wapieni, które nizéj 
opiszemy, maja wiele podobienstwa tak co 
do spojnosei Jako tézi saméj budowy do 
ene kamieni, tak że często na oko roz- 
poznać ich niepodobną. E^ "a 

Dwie główne cechy odróżniają wapienie, 
to jest że polane kwasem, burzą się, co 
pochodzi od uwalniania kwasu węglanego 
1 że wypalone w mocnym ogniu wydają 
produkt który z wodą silnie się zagrzewa 
1 rozsypuje na delikatny biały proszek. 
Proszek ten nosi nazwisko wapna gaszo- 
nego, a produkt z którego powstaje zowie 
się wapnem Em Przez wypalenie 
zatóm wapienia który składa się głównie 
z węglanu wapna otrzymujemy wapno, 
działaniem bowiem wysokićj temperatury 
kwas węglany odchodzi. Lecz w naturze 
nióma wapiem zawićrających sam węglan 
wąpna mają one przy sobie prawie zawsze 
inne domieszania jakoto: krzemionkę glin- 
kę, magnezyę, żelazo i t. p., których ilość 
bardzo na gatunek wapna wpyłwa. I tak 


wapień zawierający 10%, lub więcćj krze- 
mionki i glinki wydęje wapno niezagrze- 
wające się przy Cen i nie twardniejące 
na powietrzu, lecz służące do łączenia 
części budynków podwodnych i zwane wa- 
pnem hydraulicznóm, Obecność magnezyi 
w wapnie także zmienia jego własności, 
9%, tego ciała sprawia, że wapno traci na 
swojćj wartości 1 zowie się chudém a obe- 
cność 20"/, czyni wapno niezdolnóm do 
użycia w budownictwie. Widzimy więc jak 
ważną jest rzeczą wiedzićć czy wapień po 
wypaleniu wyda wapno hydrauliczne wy- 
soko cenione, czy zwyczajne zawsze przy- 
noszące właścicielowi zysk, czy nakoniec 
zupełnie niezdatne do użycia a zatóm nie- 
przynoszące najmniejszćj korzyści. Różni- 
ce te w gatunkach i zachowaniu się wapna 
pochodzą jak widzieliśmy od składu che- 
mieznego, a zatém analiza może nam tylko 
z pewnością rodzaj wapna oznaczyć. Roz= 
bior wapieni odbywa się bardzo łatwo spo- 
sobem następującym: 5 gramów utartego wa- 
pienia wytrąwia się kwasem solnym Iczęść 
rozpuszczalną od nierozpuszezalnéj oddzie- 
la; roztwór nasyca się amoniakiem do zo- 
bojętnienia i zagotowywa, przez co oddzie- 
li się krzemionka rozpuszczalna w kwasach. 
Następnie amoniakiem strąca się glinka iże- 
lazo, Płyn przefiltrowany zawićrać może 
wapno, manganez, magnezyę, potaż iso- 
dę. Wapno strąca się War Ge amoniaku, 
lub co lepićj szezawianem który przez lekkie 
wypalenie pozostawia węglan wa- 
pna. Rozciek następnie paruje 
się do suchości i wypala dla 
oddzielenia soli amomakalnych. 
Z pozostałości rozpuszczonćj 
w wodzie po przepuszczeniu stru- 
mienia siarkowodoru osiada man- 
ganez. Rozciek następnie gotuje 
się dla oddzielenia =p ena siar- 
kowodorui fosforanem amoniaku 
strącić należy magnezye. Plyn po 
oddzieleniu osadu, jeszcze raz 
paruje eie do suchości, i wypala 
dla oddalenia nadmiaru fosforanu * 
amoniaku a pozostalość solna jeżeli będzie 
„może zawićrać tylko sole potażu i sody. 
Ware się ją w bardzo małćj ilości wo- 
dy i dodaje roztworu alkoholowego chlorniku 
WY, który strąci potaż pod postacią chlo- 
ro-platynianu potasu. Sody ilościowo o- 
znaczyć nie można a bytność jéj wykazuje 
metaantymonian potażu. Co do części nie- 
rozpuszczalnćj w kwasie solnym, ta zawierać 
może: krzemionkę, glinkę oraz krzemiany 
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Fut 1. 


nierozpuszezalne w kwasach. Należy ją to- 
pić z węglanem sody a następnie rozpuścić 
w kwasie solnym zobojętnić amoniakiem 
i zagotować, a tym sposobem oddzielimy 
krzemionkę, amoniakiem zaś strąci się glin- 
ka i żelazo, jeżeli pozostałość zawierała 
krzemian żelaza. 
Za pomocą takićj analizy możemy ozņa- 
czyć stosunek części składowych wapie- 
nia a tóm samóm gatunek wapna, które on 
po wypaleniu pozostawia. I tak bardzo do- 
re wydaje wapno nasza króda z Chelma 
któréj rozbiór-okazal następujące wypadki: 
wapng s »« « « ««« «+: + 04,90 
magnezył : « 2 « « «4. « 1,28 
glinki e siss n 2v... ślady 
tlenniku żelaza wod: 


wa ENS b) 

kwasu weglanego . . . . 42,40 
Wody AAA e c „ot. 0, 50 
98, 90 


Króda ta po wypaleniu daje wapno mają- 
ce skład w 10U częściach: 
Lä E ME. 
magnezyi «« ««:« « 4 m Bel 
tlenniku żelaza . . . . «. 
glinki wis 22652. RE 


09, 96 

Otrzymywanie wapna z wapieni polega 
jak powiedzieliśmy na tém, że te ostatnie 
w temperaturze czerwoności pozbywają się 
swegokwasuwęglanego. Wypalanie odbywa 
się w piecach rozmaitćj konstru- 
keyi. 
hl ried piec ku temu ce- 
lowi s użący, jest blizko na ar- 
szyn szeroki u góry (fig, 1) i co- 
raz bardziéj idąc do środka roz- 
szerza się tak, że dochodzi do 
szerokości półtora orszyna, nastę- 
pnie nagle się zwęża, tworząc nie- 
jako schód. W piecu takim skle- 
pienie oparte własnie na tym 
schodzie, układa się z kamieni 
do wypalania przeznaczonych, 
i cała przestrzeń nad sklepie- 
niem napełnia się kamieniami wapienne- | 
ui. Przestrzeń zawarta pod sklepieniem 
Leeatzeg ven jest na ognisko. Piec podo- 
ny ma trzy arszyny wysokości. Czas po- 
trzebny do wypalania wapna jest rozmai- 
ty i zależy od łatwiejszego lub trudniej- 
szego oddalania się kwasu węglanego iwo- | 
gólności wapno uważa się zą dostatecznie 
wypalone wtedy, gdy próba wzięta niebu- 
rzy się z kwasami. 
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Wypalanie odbywa się średnio przez dni 
trzy, zręczność robotnika zależy na tém, 
aby stopniowo podwyższał temperaturę, 
gdyż nagle podniesiona spowodowywała- 
by ere bitte przez co sklepienie 
mogłoby się zawalić i cały piec musiałby 
być na nowo zapełniany. Przy 
takim sposobie wypałania wapna 
na każde 400 f. wapienia potrze- 
ba out drzewa. 

Daleko korzystniejszy jest piec 
w którym wapno może być bez 
przerwy wypałane a kształt jego 
przedstawia (figura 2») w prze- 
cięciu pionowem i fig. 7b w prze- 
cięciu poziomem w ogniskach gyty* 
A. przedstawia wnętrze tego pie- 
ca złożone z dwóch ostro-slu- 
pow 6 lob 8 katnych połączo- 
nych z sobą podstawami szersze- 
mi. Na samym dole w ścianach 
nieleżących obok siebie tak jak 
to na fig. 2b widzieć można 
znajdują się otwory 0o'o" cokol- 
wiek na zewnątrz pochylone słu- 
żące do wyjmowania wypalonego 
wapna. Trzy drugie otwory ccc” 
znajdujące się w innych eo po- 
przednie ścianach kommunikuj 
z ogniskami gg'9" i służą do prze- 
prowadzenia płomienia od tychże 
do wnętrza peca. Kanały oo'o" 

ommunikują jeszcze z pustemi 
przestrzeniami B. sluzacemi do po- 
mieszczenia i zarazem do ostu- 
dzenia wydobytego z pieca wa- 
pna. W piecu podobnym robota | 
odbywa się w następujący spo- E 
sób: część dolną pieca napełnia 
się materyałem palnym w takiej 
ilości, że ta byłaby zdolną wypalić | 
masse wapienia mogącą wypełnić 
piec aż do ognisk og" a nastę- 
pnie cały piec wypełnia się kamie- 
niami wapiennemi. Otworami oo" podkla- 
da sią ogień. W marg palenia się mate 
zs palnego wapień w całym piecu opa- 

", a gdy ten calkowicie spalonym zosta- 
nie, część pieca od podstawy aż do ognisk 
999" napełni się wapnem wypaloném. Wte- 
dy za pomocą otworów CC" ogień prze- 
nosi się do ognisk gg'g" które z kolei dzia- 
taé zaczynają i wypalają wapienie po nad 
niemi się znajdujące, Powietrze wchodzi 
do ognisk otworami esai ciągiem jego 
dowolnie regulować można, zmniejszając 
lub powiększając tę otwory. Następnie 
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Fig. Ill, 
iw ezese! zamienia sie na węglan, a po 


otworami ooo” część wypalonego wapna 
się wydobywa, przez co tóż w calym pie= 
cu opadnie, i ogniska ogg” ze świeżemi 
wupieniami zetknięte zostana; pige się wa- 
pieniami dopełnia; po pewnym przeciągu 
czasu znów się wapno wypalone ujmuje 
i tak daléj robota postępuje bez 
ustanku. Piec taki opaluny by- 
wa drzewem lub torfem. Lecz do 
ciągłego wypalania wapna można 
używać także węgla kamiennego 
a w tym razie piec ma postać 
ostro-slupa (fig. 3) obróconego 
do gory szerszą podstawą. W je- 
dnym boku tego pieca znajduje 
się otwór dla ułatwienia przystę- 
pu powietrza, W piecu ukladają 
się warstwy wapienia i węgla ns- 
przemian a na samym wierzchu 
owinny się znajdować wapienia. 
„miarę wypalania, wapno sie 
wyjmuje a nowe warstwy ya 
wierzch dodają. Wyjmowanie od- 
bywa się co pół godziny. 
Wapno po wypałeniu jest ko- 
loru sznrego, dziurkowate lekkie, 
kruche, i chciwie przyciuga wo- 
de; za oblaniem laezy się z wo- 
dą, przyczóm powietrze w nićm 
zawarte odchodzi z sznmem, wa- 
pno się zagrzewa, kawały jewo 
pekaja i zamieniają sie na deli- 
stny biały proszek. Działanie to 
nazywa się gaszeniem. W budo= 
wnictwie wapno gasi sie w skrzy= 
niach drewnianych, do których na- 
| lewa się tyle wody, aby wapno 
„| całkowicie w téjze zanużonóm zo- 
|stało, przyezém robotnik porn- 
dean bez ustanku cala masse dla 
dokładniejszego połączenia 1 po- 
| mięszania wody z wapnem. Wa- 
d mo pozostawione w powietrzu, 
rzyciąga z niego kwas węglany 


dłaższym przeciągu czasu związek ten 
w znacznćj ilości powstaje. Ponieważ przy 
użycia w budownictwie częstokroć zna- 
czna ilość wapna spotrzebowaną być miut- 
si, gaszenie CH odbywać się powinno 
na wielkich ilościach wapna które dla za- 
bezpieczenia od wpływu atmosfery, umie- 
szcza się w jamach urządzonych okok 
skrzyń do = Uum tie A Jamy 
r ają deskami i przysypuja war- 
EA deni us kilka cali grubą, Tak za- 
bezpieczone wapno niełączy się z kwasem 
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węglanym, a nawet z biegiem czasu na- 
bywa większćj wartości, ponieważ części, 
które się przy gaszeniu z wodą niezdo- 
laly połączyć, wchodzą z nig w związek 
i wapno tlustezém czynią. 

Wapno ma bardzo ważne zastosowanie 
w przemyśle, w budownictwie. zaś jest 
materyalem niezbędnym przy łączeniu po- 
jedynczych części budowli, ponieważ znaj- 
dując się w cienkićj warstewce pomiędzy 
dwoma kamieniami, tak silnie twardnieje 
i tak się z niemi łączy że tworzy jedną 
1 nierozdzielną całość. Jeduakże aby to 
twardnienie mogło nastąpić, kamienie po- 
winny jak można najlepićj przystawać do 
siebie a wapno znajdować się w cienkićj 
warstewce, Wapno bowiem zgaszone, za- 
robione na gęste ciństo, i pozostawione 
w powietrzu, wysycha, zmienia się na massę 
kruchą a nie twardnieje. Aby uniknąć nie- 
dogodności wynikających z konieczności 
szlifowania kamieni, dodają do wapna pia- 
sku kwarcowego, który zwiększa powierz- 
chnię zetknięcia wapna z kamieniami. Sam 
jednakże piasek niesprowadza twardnie- 
nia zaprawy wapiennćj, gdyż massa taka 
wysuszona ciepłem sztuoznem w suchém 
miejscu pozostaje zawsze kruchą. Widzi- 
my więc z tego, że koniecznym warunkiem 
twardnienia zaprawy jest dowolny przystęp 
powietrza i wilgoci. Wszystkie prawie ga- 
tunki piasku mogą być używane na zapra- 
wy wapienne, lecz najwłaściwszym do te- 
go celu jest piasek kwarcowy. Wielkość 
ziarn także nie jest rzeczą obojętną, uży- 
wajac bowiem piasku drobnoziarnistego o: 
trzymalibyśmy zaprawę wapienną zagęstą 
ktoraby nie ergett z przyczyny utri- 
dnionego przystępu powietrza. Używając 
znowu piasku gruboziarnistego, pozosta- 
wałyby pomiędzy ziarnami przestrzenie zna- 
cznćj obszerności, w których wapno znaj- 
dując się w większćj massie stwardnićć 
by miemoglo. Na zaprawę wapienną zatem 
najwłaściwszy jest piasek mający ziarna nie- 
jednostajne 1 ostre a nieokrągłe, gdyż w tym 
ostatnim razie osuwa się pod ciśnieniem 
części budynku ponad zaprawą się znaj- 
dujących. Piasek drobnoziarnisty może bvć 
użyty tylko da zapraw służących na tynk. 
Wazném jest również oznaczenie stosun= 
ku w jakim wapno do piasku powinno być 
dodawane; w ogólności za prawidło pod 
tym względem przyjąć należy, że taka ilość 
wapna na zaprawę jest wystarczającą jakiej 
potrzeba do zapelnienia przestrzeni pu- 
stych między ziarnami piasku pozostajg- 


cych, to jest aby wapno wraz z piaskiem 
zajmowalo taką samą eo sam piasek obje- 
tość. W praktyce zwykle na 3—4 stop 
sześciennych piasku używa się | stopa wa- 
pńa tlustego czyli eo do wagi na | wapna 
używa się około (i części piasku. Na I zaś 
objętość wapna chudego które już jako 
mieszaninę uważać można potrzeba 2/4 ob 
piasku. 

Zaprawa wapienna dobrze przygotowa= 
na po upływie już kilku dni nabiéra zna- 
cznćj twardości, jednakże twardość ta z po- 
stępem czasu powiększa się, czego mamy 
dowód na zaprawach wchodzących w skład 
budynków starożytnych. 'Twardnienie za- 
prawy wapiennćj jest skutkiem sił fizy- 
cznych i chemicznych. Łączenie się wa- 
pna z kwasem weglauym nie może być uwa- 
żane za jedyną przyczynę twardnienia za- 
prawy, gdyż w murach najdawniejszych 
napotykamy wapno niezmienione i w zna- 
cznćj ilości krzemian wapna. Z doswiad- 
czeń wykonanych przez Peteolda nad za- 
prawą murów od Vu do 300 lat istnieją- 
cych widocznie okazuje się, że w ostatnićj 
znaleziono ściśle 3 razy większą ilość krze- 
mianu wapna niżeli w pićrwszćj, co do- 
wodzi, że z czasem coraz SES ilość 
wapna wchodzi w związek z krzemionką 
i objaśnia co raz wzrastającą twardość 
zapraw do których Se piasku kwar- 
cowego. Lecz musi być inna jeszcze 
przyczyna twardnienia, gdyż ta twar- 
dość zapraw do których użyto piasku nie 
krzemienistego wyrównywa często twar- 
dości zaprawy powyższym sposobem przy- 
rządzonćj. tym przypadku twardnienie 
przypisać należy krystalizacyi wodnianu 
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a zwiększeme się twardości wplywa 
wiele zapewne i ciśnienie wywierane przez 
masse spoczywającą na każdą} warstewkę 


zaprawy. 

włażności wapna bezwątpienia zależą od 
składu wapienia a mianowicie od stosunku 
magnezyi, glinki i krzemionki. I tak spo- 
strzeżono, że wapień zawierający Vy, — 
15", krzemianów lub krzemionki trudno się 
gasi, w powietrzu nie twardnieje, przeciwnie 
zaś pod wodą nabiera znacznćj twardości, 
stanowiąc w bpdownietwie wodném użyte- 
czną zaprawę zwaną wapnem hydrauliezném., 
'Twardaienie pod wodą tego rodzaju wapna 
zależy od krzemianu wapna, który tworzy 
się przez połączenie téj zasady z krzemion- 
kąi wodą. Jednakże związek ten powinien 
następować dopiéro w samćj zaprawie, jeżeli 


wapno hydrauliczne ma odpowiadać celowi, 
dlatego też kamienie wydające takie wapno, 
powinny być wypalane w temperaturze jak 
można najniższćj, to jest zdolnéj zaledwo 
kwas węglany oddalić, Wapno po wyjściu 
z pieca, tłucze się, przesiéwa i w takim sta- 
nie nżywa na potrzeby przemysłu, Rozro- 
bione wodą daje massę spójną lecz nie twar- 
dą, aw obecności wody po krótszym lub 
dłuższym przeciągu czasu twardmejącą. — 
Działanie wody w tym razie jest dwoja- 
kie , najprzód ułatwia óna zetknięcie wapna 
z krzemionka, gdyż rozpuszcza coraz nową 
ilość wapna 1 toż krzemionce ustępuje, apo- 
wtóre sama wchodzi do składu utworzone- 
go krzemianu. Czas w którym wapno hy- 
drauliczne twardnieje, zależy odilości gliny 
1 tak im jest jćj więcćj, twardnienie następu- 
e predzéj. Wapienie zawierające zbyt wiel- 

ą ilość krzemionki i glinki nie wydają wa- 
pna hydrauhcznego ale z przymieszką zwy- 
czajnego tłustego wapna wydają tak nazwa- 
ne cementy, Zaprawa podwodna albo ce- 
ment hydrauliczny używa eie w budowni- 
ctwie do konstrukcyi właściwie wodnych lub 
tóż wszędzie tam, gdzie budowa, na ciagłą 
wilgoć ma być wystawioną. Cement hydra- 
uliczny może być dwojaki, naturalny i sztu- 


ezny. 

Motarkkity powstaje z wapieni posiadają- 
cych tę własność, że wapno z nich wypalone 
twardnieje pod wodą. Zależy to jak powie- 
dzieliśmy wyzéj od krzemionki, lecz krze- 
mionka ta powinna być w szczególnym sta- 
nie, to jest: rozpuszczalna w kwasach, a za- 
tóm pod postacią krzemianów przez kwasy 
rozkładalnych; dodawanie bowiem piasku 
to jest krzemionki do wapna zwyczajnego, 
nie czyni go hydraulicznóm. Lecz nie tylko 

rzemionka sprawia, że wapno posiada wla- 
eność twardniema pod wodą; magnezya 
W pewnym stosunku znajdująca się w wa- 
prie, sprawia lubo w niższym stopniu ten 
sam skuter. I tax wiele wapieni magnezya- 
wych, niektóre dolomity wydają po wy- 
paleniu wapno hydrauliczne, jak tego dowo- 

em jest nasz krajowy sławkowski wapień. 

wardnienie to zdaje się pochodzić od 
związku zachodzącego pomiędzy wodnia- 
nem wapna i wodaianem magnezyi. Mięsza- 
mna nawet wodaianu i węglanu wapna po- 
siada stale hydrauliczne własności. Wapie- 
nie zdolne do wydania po wypaleniu, wapna 
hydraulicznego, są dość obfite u nas, po- 
siadają znaczną spojność , zwykle sn koloru 
żołtawego , czasami szarego albo zielonko- 
watego; znamionują sie odlamem muszlo- 
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wym i tém że zawierają liczne skamieniało- 
ści, Użycie jednakże wapna hydraulicznego 
w budownictwie, może być daleko większe, 
a niżeli na to produkcya jego z kamieni na- 
turalnych pozwala; dla tego tóż zwrócono 
uwagę, czyby wapna hydraulicznego sztu- 
cznie wyrabiać nie można? Pytanie to wczę- 
ści juz rozwiązanem zostało, a to przez do- 
dawanie do zwyczajnego wapna proszku 
ien Ai gatunku skały, mającćj skład podo- 

ny do wypalonćj gliny, Znaleziono w oko- 
licy Pouzzoli nie daleko Neapolu pokład 
skał budowy gabezastéj, pochodzenia wul- 
kanieznego, która posiada w wysokim sto= 
poiu własność tworzenia z wapnem tlustem 
zaprawy hydraulicznej. Dziś znamy wiele 
skał posiadających podobne własności, a wig- 
ksza część tufów wulkanicznych jest téj na- 
tury. Wszystkim tym gatunkom skał dano na- 
zwisko age y doktórych może się li- 
czyć mąka trasowa wydobywana w okolicy 
Bonn pod Koloniją. 

W kraju naszym nie posiadamy skał wul- 
kanieznych tak rozpostartych aby z nich 
przemysł mógł korzystać, przeto w braku 
rodziméj pucolany, takowa przygotowuje się 
sztucznie przez wypalanie ciał wydać mogą= 
cych materyał podobny składem do skał 
z których się pucolana wyrabia. 

Do takich ciał należa: gliny żelaziste za- 
wierające w sobie krzemionke, niektóre ro- 
dzaje łupków g.inianych, bazalt 1 nareszcie 

opiół węgla kamiennego. Cement hydrau- 
ze otrzymuje się także przez dodawanie 
do wapna tlustego pewnego gatunku gliny, 
która po wypaleniu, zmieleniu i zmięszaniu 
z 4 co do wagi częściami wapna daje dobrą 
podwodaą zaprawę. Używa się jeszcze ce- 
menta winny przygotowanego sposób, a min- 
nowicie: | cz; ceglanćj mąki mięsza się z 1 cz: 
drobnego piasku i ta mięszanina zarabia się 
z taką ilością gaszonego wapna i wody, iżby 
poru mogła stan zwyczajnćj zaprawy, 

rzy użyciu dodaje się do tego jeszcze nie- 
eo gaszonego wapna m mianowicie w takiéj 
ilości w jakaćj była użyta ceglana mączka. 
Stosunek wapna niegaszonego jest bardzo 
ważny a zarazem burdzo zmienny; wrazie 
gdyby wapna zawiele użyto, zaprawa, stała- 
by się niejednostajną, gruzolkowata; gdy 
przeciwnie ilość wapna zamała, wydałaby 
zaprawę nie posiadającą dostatecznego sto- 
pum spojnosci. W ogóle więc przy two- 
rzenia wszelkich mięszanin używanych na 
zaprawy, starać się należy o utrafienie sto- 


sunku pomiędzy częściami składowemi, przez 
wielokrotnie powtarzane doświadczenia bio- 
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rac ciała składowe w rozmaitych ilościach 
ale zawsze z jednéj i tójże samćj miejsco- 
wości. ; 

Wielorakie uzycie wapna nie tylko w bu- 
downictwie ale 1 we wszystkich prawie ga- 
łęziach przemysłu dowodzi już ważności 
wapienia, chociażby on żadaćj innćj nie 
przynosił korzyści. Lecz wapień nie tylko 
do.otrzymmywania wapna poszukiwany bywa 
w naturze, gdyż niektóre jego gatunki zna- 
ezną wytrzymałość na wpływy powietrza 
wilgoci i temperatury maet z korzyścią 
mogą być używane do stawiania budowli 
a tém samym stanowią materyał z innćj 
znów strony szacowny w budownictwie. 
Zdatność do użycia wapienia jako materyału 
budowlanego załeży po większćj części od 
mechanicznego złożenia cząstek, które wła- 
śnie stanowi główne cechy najrozmaitszych 
odmian kamieni wapiennych. Główniejsze 
odmiany wapienia w kraju naszym znajdują- 
ce się z powodu ich użyteczności, w tym 
miejscu bliżćj rozpatrzymy. ` 

Odmianą prérwsza jestwapień gąbczasty 
czyli tak zwany tuf albo martwica znaj- 
dujący się około wei Karwowo w powiecie 
Opatowskim, gdzie twarzy się ciągle lubo 
w maléj naderilości w wodzie wyplywajaeéj 
ze źródła zwanego źródłem Ka dłubka.Jak- 
kolwiek materyał ten z powodu ewéi lekko- 
ści, maléj przepuszezalnosci ciepła, użyte- 
czne posiada przymioty, atoli mała jego ilość 
zmusza nas do opuszczenia szczegółowego 
opisu, odsylajac interessowanych do dzieł 
obszerniejszych, a mianowicie do Mineralo- 
gii profesora Jastrzębowskiego. 

Druga odmianę stanowi wapień opo- 
czysty który odznacza się tak słabą spoj- 
nością cząstek, iż z łatwością w stan prosz- 
kowaty przechodzić raoże. Tu należy także 
tak zwana opoka kredowa. Piórwsza 
ezczególnićj odznacza się większą wytrzy- 
małością na działanie mechaniczne, druga 
na wpływy powietrza wilgoci i temperatury. 
Różnica w wytrzymałości na zmiany powie- 
trza opoki kredowój i kredy ztąd pochodzi 
że pierWwszn zawiera przy sobie znaczną ilość 
glinki i krzemionki, a przeto przechodzi 
w margiel rozsypujący się zawsze w powie- 
trzu, druga zaś zawiera bardzo mało krze- 
mionuki, a przez to okazuje większą wytrzy= 
małość. Opoka kredowa właściwa tojest 
posiadająca taka jak kreda wytrzymałość na 
zmiany powietrza a różniąca się od nićj twar- 
dością stanowi ważny materyał budowlany, 
mogący śmiało walczyć co do wytrzymało- 
sei 0 pićrwszeństwo z innemi kamieniami a 


mianowieie z wypaloną cegłą. Lecz przy 
stawianiu z nićj budowli należy ją odróżnić 
od marglu kredowego i tak nazwane- 
go siwaka czyli kamiema wapiennego si- 
wego (które się często razem znią znaj- 
duja), przez namoczenie w wodzie i wysta- 
wienie na mróz lub co lepićj w roztworze 
soli glauberskićj i wystawienie na suszę; 
opoka w tych próbach nie powinna się roz- 
adać 


Opoka kredowa znajduje sie u nas wraz 
z marglem kredowym w wielu miejscach: 
w powiecie Olkuskim blizko. Szezekocin, 
wKieleckim wokoliey wsi Mękarzowa, wMie- 
chowskim około Iwanowie, w Lubelskim oko- 
ło Kazimierza, Opola, w Krasnostawskim 
koło Chełma i w wielu innych okolicach. 

Kreda właściwa znajduje się u nas 
w jednem tylko głównie miejseu tojest pod 
Chełmem w pow: Krasnostawskim w zna- 
cznych pokładach. Odznacza się także wy- 
trzymałością, tak że może być użytą podo- 
bnie jak opoka kredowa do stawiania er 
wli, z tym warunkiem jednakże, iżby te nie- 
były zbyt ciężkie, gdyż tak kreda jak i opo- 
ka pod zbytnim ciężarem bardzo łatwo się 
TYSNIĄ: . : : 3 

W apień ziarnisty stanowiący trzecią 
odmianę wapieni odróżnia się od poprzednich 
tém, że jest zwyraźnych ziarn złożony, Wa- 
pień ten znajduje się u nas w dwojakim sta- 
nie, pod względem złożenia cząstek i tak: 
albo może być złożony z ziarn jak najdro- 
bniejszy piasek, albo z ziarn wielkości gro- 
chu lub bobu. Ostatnia ta odmiana grubo- 
wapienia zowie się grochowcem i znajduje 
się u nas szczególnićj koło wsi Oględowa 
w blizkości miasta Staszowa w pow: Sto- 
pniekim; w pierwszym zaś razie można by 
go nazwać piaskowcem krzemionkowym po- 
dług tego czy się składa z ziarn drobnych 
wapiennych, czy tóż zarazem i z krzemion- 
kowych. Piaskowiec wapienny zwany ina- 
czój piaskowcem Paryzkim czyli Pin- 
czowskim znajduje się u nas szczególnićj 
w pow: Stopnickim około miasta Pinczowa 
nad Nidą i około wsi Kikowa między Wiśli- 
cą a Stopnicą. Stanowi on bardzo dob 
materyał do budowy i do wyrabiania rozmiai- 
tych ozdób architektonieznych. Z niego to 
właśnie stawione jest miasto Pińczów 
Busko i Szydłow, a w części Chmielnik 
Kurozwęki i Staszów,  Piaskowiee wapien= 
no krzemionkowy znajduje się około wsi 
Trzęsin miasta Frampola i Józefowa w pow. 
Zamojskim, gdzie wydobywany bywa na tóż 
same co i poprzedni użytki, 
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Ikrowiec czyli oolith różni się zna- 
cznie od grubowapienia, a szczególnićj tém 
że ma ziarna wielkości i postaci średnićj ikry 
rybićj, Znajduje się szczególnićj przy Bał- 
towie i Iłży w pow: Opatowskim, Chelmie 
w pow: Piotrkowskim i około Malogoszeza, 
wsi Brzegów i Sobkowa w pow: Kieleckim 
i Stopniekim , w ostatnich tych miejscach 
uważał go szczególnićj Dusch, autor Ke 
geognostycznego Polski. Posiada on piękną 
ikrowcowe, budowę, szczególnićj w kopalni 
Baltowskiéj, choć niekiedy płowy lub żółta= 
wy odeteń przybiera. Stanowi on niezły bu- 
dowlany materyał a po wypaleniu: wydaje 
Wyborne wapno produkowane w znacznych 
massach. Oba te gatunki wapienia ziarni- 
stego znajdującego się u nas, należą do 
dwóch odmiennych utworów geologicznych. 

iórwszy należy doformacyi eocenicznćj, 

rugi do utworu jurasowego i oba są rozwi- 
nięte w poludniowćj części kraju. Z kolei 
następuje czwarta odmiana zwana wapie- 
niem zbitym, odróźniającym się od in- 
nych budową tak zbitą, że z trudnością daje 
się obrabiać najostrzejszemi nawet narzę- 
dziami lub rozbijać na sztuki, Odznacza się 
tóż on nadzwyczajną wytrzymałością na 
wpływypowietrza, wilgoci i temperatury oraz 
na działania mechaniczne, z korzyścią tóż 
może być użyty na wszelkiego rodzaju bu- 
dowle, na posadzki, schody, progi, futryny 
do-okien i do innych tym podobnych celów. 


„Do tego rodzaju kamieni należą szczegól- 
nićj kamieńlitograficzny, posadzko- 
Wy, tudzież wszystkie odmiany znajdujących 
się unas marmurów nad któremi atoli 
z przyczyny pobieżności niniejszego rty- 
kułu rozszerzać się nie będziemy. 

Kamień litograficzny znajduje się u nas 
tylko w Szklarach w powiecie Olknskim, tu- 
dzież kolo miasta Iłży w pow: Opatowskim. 

larmury najsłynniejsze wydają tomy Chę- 
eniskie 1 okolice Kiele; lecz znajdują także 

ardzo obficie rozpostarte w utworze juraj- 
skim, Oprócz wyżój ei cti e d od- 
mian ze względu na użytki w budownictwie 
Wspomnieć należy:o łupku wapiennym, 
który znajduje się u nas koło miasta Będzi- 
ni i wsi Strzemieszye w pow. Olkuskim, tu- 
dzież koło Bodzentyna w pow. Opatowskim, 
i który z korzyścią do stawiania budowli ZA 
stosowanym bywa. Tak więc opisaliśmy 
wszystkie odmiany znajdujących się w kraju 
wapieni używanych w budownictwie, 
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. Należy nam teraz słów kilka powiedzieć 
o użycia wapna, wapieni lub marglu i zwiaz- 
ków wapna, wrolnietwie; obecnie bowiem 
przy cornz większych udoskonaleniach w go- 
spodarstwie wapno ważną gra rolę jako śro- 
dek nawozowy, użycie którego znaczne przy= 
nosi korzyści. Wapno jak wiadomo weho- 
dzi do składu kości ludzkich i inaych zwie- 
rant, Jeżeli więc w przyjmowanych pokar- 
mach brakuje téj materyi, zwierze żyć 
w krótce przestaje, czego najlepićj dowio- 
dr doświadczenia Bousingaulta czynione 
nad gołębiami niepobierającemi wapna w po- 
karmach; kości tych gołębi pa sześciu tygo- 
dniach pod samym ciężarem ciała lamaly się. 
Toż samo należy rozumieć o innych zwie= 
rzętach , a ponieważ wielka liczba tych osta- 
tnich tylko roślinam żyje, zatóm koniecznie 
wapna dostarczać im muszą rośliny.A zkąd e: 
żeli nie zgruntu rośliny wapno pobićrać mogą? 
Gleba zatém stale powinna zawierać w pe- 
wnym stosunku tę mineralną zasadę. Nadto 
wapno jako zasada zobojętnia kwasy w roli 
tworzyć się mogące, a jako alkah usposabia 
rolę do wietrzenia egli do wydzielania in- 
nych w wodzie rozpuszczalnych zasad, znaj- 
dujących się tamże w połączeniu z krze- 
mionką. I dobrze to zrozumieli gospodarze 
KE używając wapna jako nawozu lub 
uskuteezniajae z niego w połączeniu z inne- 
mi materyami komposty. Jak korzystne np. 
jest użycie wapna do zobojętnienia kwaśnego 
szłamu czyli stawiarki, cA sram? de z 

wno nieezyszezonych stawów, który nastę- 
pnie bardzo dobry stanowi hawóz. Samo na- 
wet posypywanie grantów kwaśnych wapnem 
już jestbardzo korzystném, szczególnićj, je- 
żeli wapno będzie pomięszane z gliną. Zre- 
azto nie tylko czyste wapno używa się wrol- 
nietwie, ale kości palone, gips, margiel, są 
bardzo szacownemi minernlnemi nawozami. 
Kości ladzi i zwierząt kręgowych, składają 
się głównie z fosforanu wapna, związku znaj- 
dującego się w zinrnaeh zbożowych osobli- 
wie zaś w pszenicy; dla tego tóż posypowa- 
nie gruntów pszennych proszkiem kości pa- 
lonych rozrobionym kwasem siarczanym dla 
uczynienia go rozpuszczalnym w wodzie 
bardzo stało się powszęchnem i korzystnóm. 
Gips czyli siarczan wapna bardzo korzy- 
stny wpływ wywiera na wzrost i plon ro- 
slin, materye białkowate zawierających: ko- 
rzyetnie przeto użytym być może pod koni- 
czynę, lueernę, i rośliny strączkowe. Lecz 
Te jest używanym ze wszyst- 
kich dotąd wymienionych połączeń wapna, 
margie| którego najważniejszą część skła- 
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dową, stanowi węglan wapna, chociaż zawie-. 


ra często znaczną ilość krzemionki, glinki 
tlenniku żelaza, magnezyi i soli alkalicznych. 
Użyty jako nawóz, polepsza fizyczne wła- 
sności gleby i wydaje pomyślne skutki na 
gruncie piaszczystym, szczegolnićj pomię- 
szany z kością paloną. Lecz działanie jego 
jest Cd na gruntach glinia- 
stych albowiem spólchnia rolę, przyspiesza 
dojrzewanie ziarna, czyni go ezys'ém, zcień- 
sz% skórką; zboże zaś obficićj wzrasta w ziar- 
no jak w słomę. Margiel pomięszany z gliną 
wydaje powyższe skutki na gruntach kwa- 
śnych i mokrych. W okolicach niezawiera- 
jących poddostatkiem tego mineralnego na- 
wozu można używać gruzu ze starych tyn- 
ków który oprócz ciał znajdujących się 
w marglu zawiera jeszcze krzemian wapna 
i pewną ilość wapna kaustycznego. Margiel 
mie tylko jako nawóz dostarczający części 
mineralnych użytecznym jeet w rolnictwie, 
ale jak nas o tóm nowsze doświadczenia 
przekonywają w przystępie powietrza i wil- 
pe wydziela kwas węglany, który za po- 
arm służy roślinom. Wydzielanie kwasu 
węglanego odbywa się właśnie w letnićj po- 
rze roku, w zimowéj zaś porze margiel 
w miejscu utraconćj nową ilość kwasu wcią- 
ga. Ta szacowna własność czyni margiel 
ardzo cennym materyałem nawozowym. 

Widzimy więc z powyższego, jąk ważne ma 
użycie wapno 1 wapienie w rolnictwie, lecz 
w przemyśle zastosowanie jego jest niemnićj 
obszerne. Koniecznóm jest np. wapno w gar- 
barstwie gdzie służy do odebrania tłustości 
skórom, w fabrykacyi świec stearynowych 
dla wydzielenia — zwanéj po chemi- 
cznemu gliceryną, która znajduje się po- 
łączona z substancyą świec etearynowych 
zwaną kwasematearowym. Lecz naj- 
ważniejszą gra rolę wapno w fabrykacyi cu- 
kru z buraków, która można powiedzieć bez 
niego istnieć by nie mogła. Służy ono do 
oddzielenia z soku wiekszéj części materyi 
azotowych, które na cukier bardzo niekorzy- 
stne wywierają działanie. Z dragićj strony 
wapno niedozwala kwaśnieć cukrowi, a za- 
tém broni od przechodzenia cukru krystali- 
cznego mającego wartość handlową w cu- 
kier niekrystaliczny. Lecz i samo wapno 
użyte w nadmiarze, szkodzi, gdyż z cukrem 


wydaje związek zwany cukranem wapna, któ- 
ry rozpuszcza się w wodzie i posiada smak 
gorzki, Dla tego tóż nadmiar strąca się kwa- 
sem siarczanym, którego za wielkailość znów 
jest niekorzystną i spowodowywa etrate 
w cukrze. Z tego więc względu dla z obo- 
jętnienia kwasu siarczanego używają wapie- 
nia to jest węglanu wapna, który nierozpuez- 
cza się w wodzie i nie wywiera działania na 
cukier a kwas siarczany doskonale zobojętnia 
i z nim wydaje gips związek również nieroz- 
puszczalny. 

W ceukrowniach prowadzonych według sy- 
stemu braci Rousseau, wapno stanowi głó- 
wna zasadę fabrykacyi gdyż metoda ta opie- 
ra się właśnie na związku zwanym cukranem 
wapna. Do soku pochodzacego z wyciśnię= 
Léi miazgi burakowćj, dodają tyle wapna a- 
żeby wszystek cukier w związek wprowadzić, 
a następnie po oczyszczeniu soku, wapno 
strąca eie kwasem węglanym pochodzącym 
z palących się węgli; iopada w stanie nie 
rozpuszczalnym jako wapień. Metoda ta jest 
bardzo dogodną, gdyż &ok nie ulega zepsuciu 
ani zkwaśnieniu, i może być przez długi 
czas przechowywanym. 

Wapno służy także do wyrabiania związku 
bardzo użytecznego w blicharstwie znanego, 


pne pod handlowem mianem chlor- 


u wapna. 

Wapień prócz tego służy do wydobywa- 
nia kwasu węglanego używanego przy wye 
robie wód mineralnych sztucznych 1 win mu- 
eujacych. i 

Tak wapno jak i wapień mają prócz wymie- 
nionych wiele jeszcze niemnićj ważnych za- 
stosowań w przemyśle, rolnictwie, budo- 
wnietwie i innych częściach stosowanych 
sztuk rzemiosł i umiejętności, w tym miej- 
seu atoli ze względu na pobieżność artyku- 
łu nie możemy się nad niemi rozszerzać. 

Z uwag powyżćj przytoczonych, widzimy 
jasno nżyteczność wapna i wapieni, a ztad 
również oczywisty wynika wniosek; iz ciała 
do tak licznych zastosowań służące, muszą 
przynosić właścicielowi zysk, i rzeczywiście 
prawdziwy skarb posiada właściciel mający 
w swych dobrach wapień wydający po wy- 
paleniu dobre i tłaste wapno. 
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STANIE, 
JEGO CZĘŚCIACH SKŁADOWYCH, DZIAŁANIU, DOCHODZENIU, DOBROCI 


i użyciu. 


(e uano jest zadrogie dla nas! 
Ia rudno dostać guana dobre- 
* go, prawdziwego (niefałszo- 
wanego)! działanie guana 
| jest zbyt krótkie! Takie i tym 
podobne zarzuty czynią rolnicy, 
O którzy środka tego raz tylko na 
próbę, lub też wcale nie używali! 

Jakże zupelnie inaczćj prze- 
NA mawiają doświadczenia przez ra- 
cyonalnych gospodarzy z Saksonii 
zebrane? a Saksonia może w tym 
względzie stanowczo wyrokować, bo 
, -zużywa rocznie przeszło sześćdzie- 
siat tysięcy centnarow guana! bo Saksonia 

czy tysiące gospodarstw, które guana uzy- 
Wają za nawóz! bo Saksonia używa guana od 
at dwunastu! 
iuano jest rzeczywiście drogie, bo cen- 
ar najlepszego peruańskiego kosztuje od 
4 ra, do 4 rs. 35 kop.; jednak pomimo swój 
ogości dostatecznie się opłaca. Prawda, 
€ bywa częstokroć złe i falszowane; dla te- 
£o należy takowe pobićrać tylko z pewnego 
źródła, lub przed kupieniem próbować che- 
Micznie, co jest rzeczą nadzwyczaj prostą 
1 łatwą, 

Przyczyną, dla któréj ważny ten bodziec 
do CJI dotąd był w zaniedbaniu, są zje- 
dućj strony trudności, z jakim i każda no- 
Wość, chociażby najpożyteczniejsza, wal- 
czyć musi, — z drugićj zaś to, że brakło czyn- 
NEJ zachęty inauki, Nie używano guana dla- 

go, że mu niedowierzano,— niedowierzano 
zaś dlatego, że go nieznano. 

dalszym ciągu pisma tego, znajdzie 
TEORIE odpowiedzi na pytania następu- 
e; 


1. Jak guano powstało, i zkąd pochodzi? 
II. Jakie są jego części składowe? 

II. Jakie są sposoby dochodzenia do- 
broci graan, i jak oznaczyć jego 
wartość? 

IV. Jak działa guano jako nawóz, i jakie 
z użycia środka tego możemy osią- 
gnaé korzyści? 

V. Ilorakie są sposoby używania gnana? 

VI. Jak rozległy jest handel guanem dziś, 
i gdzie go dostać można z pierwszćj 
ręki? 

1. 


Nie możemy zaliczać guana do rzędu tak 
nazwanych nawozów sztucznych; jest bo- 
wiem równie naturalnym nawozem, (należ 
do mieszanin żywotnych żyworodnych), jak 
przegniły gnój stajenny albo sfermentowana 
gnojówka, gdyż składa się z exkrementów 
ptaków morskich rybożernych, należących 
głównie do rodzaju czapli, oraz. czerwonaka 
(Ardea et Phoenicopterus), które to exkre- 
menta proces butwienia po większćj części 
już odbyły. Na brzegach Peru, Chili i Pa- 
tagonii znajduje się wiele skał i wysp skali- 
stych, które tylko ptakom rybozernym slu- 
żą za siedlisko, i na których ptastwo to sia- 
dając, od wieków "obficie pomiot z siebie 
wydaje, „Jak znaczna jest ilość pomiotu, 
którą jeden ptak morski wydać może, sta- 
rano się dociec, karmiąc ptaka z rodzaju 
ezerwonaka. (Phoenicopterus) rybami; jakoż 
przekonano się, że ptak ten wydawał dzien- 
nie 7 — 10 łutów pomiotu, co przez rok bliz- 
ko centnar wynosi. 

Dobre guano pochodzi tylko z takich 
stref, w których albo zupełnie dészcze nie 


adają, lub téz nadzwyczaj rzadko, i z ta- 

ich wysp, które woda morską zalane być 
nie mogą; w przeciwnym razie najlepsze i naj- 
skuteczniejsze cząstki guana łatwoby mogły 
być rozpuszezane i spłukiwane, Wystawmy 
tylko gnój zwyczajny na działanie powietrza 
przez lat kilka tak, że go i słońce ogrzewać 
1 deszcz wymywać moie, a przekonamy się, 
że w końcu nic więcćj nie pozostanie nad 
niewielką ilość materyj ziemistych i mine- 
ralnych, które się ani rozpuścić, ani ulotnić 
nie mogły. Takie wymyte, złe gatunki gua- 
na znajdują się jeszcze lubo rzadko w han- 
dlu; do tych policzyć można ładunki przy- 
chodzące do nas z Chili i Patagonii, ponie- 
waż w tych krajach dószcze nie są rzadkie. 

Najlepsze guano dostarcza część Peru, 
położona między 5 i 20 stopniem szerokości 
południowej. , 

Warstwa guana w pierwszym roku ma ko- 
lor bialy, dla téj przyezyny nazywaja tako- 
wą guano blanco, albo jeżeli cokolwiek 
zzólklu Angamos-guano. Białe guano 
(guano Ke uznają Peruanie za najlepsze, 
iszacują go dwa razy wyżćj jak brunatne. 
Guano i pomiot gołębi mają prawie jednako- 
we części składowe, tak co do iłości, jak 
równie co do jakości; lecz działanie guana 
jest, że tak powiem energieznrejsze, bo osta- 
tnie bogatsze w materye azotowe. Różnicę 
te łatwo wytłumaczyć: Ptaki morskie, któ- 
rych pomiot stanowi guano, żywią się ryba- 
mi, gdy tymczasem nasze gołębie żyją tylko 
pokarmami roślinnemi, pokarm mięsny jest 
w azot bogatszy, i dlatego daje nawóz w piet- 
wiastek ten bogatszy, jak pokarm roslin- 
ny. Warstwy pokryte bialém guanem, ma- 
ja kolor szaro-brunatny, głębsze ciemniej- 
szy, najgłębsze są koloru rdzy. Widoczna 
jest, że spodnie warstwy sa najdawniejsze; 
w tych rozkład jest zupelny, dla téj przy- 
czyny trudno w nich napotkać pióra, skoru- 
py jaj, które w S warstwach często 
znajdują. Pokłady koloru ciemnego, prawie 
czarnego, znajdujące się w niektórych ni- 
skich miejscach, powstały z exkrementów 
psów morskich, mających nierównie mniej- 
szą wartość, jak pomiot ptasi. 

Równie jak kolor, spójność mass jest ro- 
zmaitą. Wierzchnie warstwy są miękkie 
icingle, następne więcćj sproszkowane, cza- 
sem w wielkie bryły zbite, jeszcze głębsze 
kruszą się przy rozbijanin, a najgłębsze mają 
odłam krystaliczny, i jak kamienie często- 
kroć prochem rozrywane być muszą; dla cze- 

o je robotnicy guanem kamienném 
(Guanostein) nazywają. 
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Gatunki guana dotąd sprowadzane, dają 
się wedlug swego pochodzenia na cztery ka- 
tegorye podzielić. 

l. Amerykańskie guano z okolie, 
a których deszcz nie pada. Tu na- 

eżą: 
oj Angamos-guano. Ten gatunek 
guana, w roku 1852 po raz iérwszy do Nie- 
miec sprowadzony, jest najlepszym z dotąd 
znanych. Pochodzi z zachodnich brzegów 
Ameryki poludniowéj, z pomiotów, w osta- 
tnich czasach przez ptaki morskie na ma- 
łych i ostrych disc pozostawionych, któ- 
re z wielkim trudem, a nawet niebezpieczeń- 
stwem zbierają. Ma kolor jaśniejszy jak 
zwyczajne (dawniejsze) guano peruańskie, 
i często znajdują w nićm szczątki piór i ku 
ści. Dobre Angamos-guano jest w handlu 
rzadkiém zjawiskiem, 1 w małćj tylko ilości 
znajduje się. 

b) Guano Peruańskie. Kolor ma 
brunatno-żółty, w stanie wilgotnym ciemno- 
brunatny, stanowi jednostajną sproszkowana 
massę z pojedyńczemi biało-szarawemi bry- 
łami. Wilgotne ma woń mocną, jednak nie- 
obrzydliwą; w stanie suchym jest bez zapa- 
chu. W dotknięciu cokolwiek ślizgie, prawie 
tłuste. 

c) Niektóre gatunki gwana z Bo- 
liwii i Chili. Z wejrzenia do peruańskie- 
go podobne, lecz ciemno-brunatne ; zdarza- 
a się jednak pod tym nazwiskiem gatunki, 

tóre widocznie z innych okolic pochodzą, 
i do następnych policzonemi być winny. 

2. Amerykańskie guano z krain, 
w których dészeze padają: : 

a) Chilijskie guano, do peruańskiego bar- 
dzo zblizone, koloru rdzy, jest bez zapachu. 

b) Sea-Island, do Chilijskiego pó- 
dobne. 

c) Guano Patagońskie, w kawal- 
kach z budowy i koloru do pumexu podo- 
bnych. Wszystkie te xd: guana w do- | 
tknieciu sa chude, i bez wątpienia dlugo by- 
ły wystawione na szkodliwe wpływy powie- 
trza i wody. 

3. Afrykańskie guano, z okolic, 
w których dészez nie pada: ` 

a) Szabo albo Iszaboe, guano; bru- 
natne, prawie czarne, zapachu obrzydliwe- | 
go amoniakalnego, zawiera szczątki zwierze- 
ce, pióra, skorupy z jaj, kawałki kości, pia- 
sek i kamienie, tłuste w dotknięciu. Pokla- 
dy gatunku Lego od lat kilku już wyczer- 
pane. 

4. Afrykańskie guano z okolic 
dzdzystych. 


a) Saldanhabay- guano. Stanowi 
zbitą łatwo rozcierać dającą się massę, ko- 
loru popielatego, zapach ma słaby. 

b) Rowan Afrykańskie guano, 
(prawdopodobnie z Przylądka Dobréj Na- 
dziei). Pod tóm ogólnénr nazwiskiem przy- 
wożą teraz brunafno-czerwonawe, do zie- 
mi podobne, z białemi bryłami pomięszane 
guana, 

Tak powyższe gatunki, jak i w ostatnich 
czasach przywiezione z Australii Sharks- 

ay-Guano, należą do złych 1 wypłuka- 
nych. 

Chcąc w ocenianiu różnych gatunków gua- 
na nabrać biegłości, trzeba znać ich skład, 
oraz ilość ważniejszych części składowych. 


Wszystko to, co z pokarmów, któremi 
zwierzęta żyją, przez organizm ich aesymil- 
lowaném być nie może, 1 wszystko, co z or- 
ganizmu odnawiającego się ciągle, jako do 
życia niepotrzebne, wydziela się, odchodzi 
z ciała, albo w stanie gazów przez oddycha- 
nie i ewaporacyą, albo w stanie płyanym, 
Jako uryna, albo wreszcie w stanie zsiadłym 
w postaci exkrementów stałych. W prze- 
mianie pokarmów przez trawienie, podobny 

eg części składowych ma miejsce, jaki- 
y nastąpił, gdybyśmy pokarmy te wodą wy- 
gotowywali. Tak jak w tym przypadku części 
w wodzie rozpuszczalne znajdowałyby się 
w roztworze, nierozpuszczalne zaś w zsia- 
dléj pozostałości, tak też i w urynie znajdu- 
Jemy szczątki pokarmów rozpuszczalne; 
w exkrementach stałych nierozpuszczalne. 
Obadwa te rodzaje exkrementów, jak wia- 
domo posiadają użyźniającą siłę, bo złożone 
są z pierwiastków do życia rośliny niezbę- 
dnych. Ażeby pokarin rośliny był zupełnym, 
równie potrzebne są cząstki rozpuszczalne 
1 nierozpuszczalne; gdybysmy bowiemrok po 
rokuurynągruntapolewali, roślinność w koń- 
cu ustałaby; ponieważ cząstki nierozpusz- 
czalne (fosforan wapna i t. p.)nie znajdowa- 
by się w potrzebnćj ilości; tak samo brak 
oząstek rozpuszczalnych (soli alkalicznych 
l t.p.) zmniejszenia urodzajności pól, smu- 
tnóm bylby następstwem nawożenia wyłą- 
cznie tylko odchodami stałemi. 

Najważniejsze części składowe guana są: 

1. Azot czyli Saletroród; większa lub 
"mniejsza ilość pierwiastku tego, bespotre- 

o wpływa na wyższą lub niższą wartość 
guana, bo Azot jeet najsilniejszym bodźcem 
roślinności. W świeżych exkrementach pta- 

ów, azot głównie w postaci kwasu uryno- 
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wego znajduje się. Rośliny nie mogą się zy- 
wić azotem czystym, jaki się w powietrzu 
atmosferycznóm znajduje, ani też azotem 
kwasu urynowego, lecz assymillują pierwia- 
stek ten w postaci amoniaku, będącego pro- 
duktem gnicia materyi azot zawierających. 

Jak z kwasu urynowego, tak i z innych 
materyi azotowych w exkrementach znajda- 
jących (ureum, żółć, białko, i t. p.) się, pr 
gniciu tworzy się amonisk; w wielu Jada 
przypadkach tworza się przy gniciu także 
inne ciała kwaśne, = kwas próchnowy, we- 
glany i t. p., które łącząc się z amoniakiem 
ustalają go, tworząc związki nielotne, Po- 
łączenie takie amoniaku z kwasami, nazy- 
wają solami amoniakalnemi. 

Dobre gatunki guana w polowie z takich 
soli sg złożone; w nich więc znajduje się 
azot w takaćj postaci, w jakićj go rosliny 
spożywać mogą. Ze w guanie amoniak rze- 
czywiście najsilnicjszym jest bodźcem ro- 
ślinności, o tém rolnik bardzo łatwo prze- 
konać się może. Na polach rzepakiem za- 
sianych znależć można często rośliny z ezer-: 
wonemi liściami, mianowicie na takich miej- 
seach, gdzie gruntowi braknie sily, naprzy- 
kład w bein ach. Liście takie włożywsz 
w szklankę z wodą i oblawszy łyżeczką sal- 
miaku, (połączenie amoniaku z kwasem sol- 
nym) wkrótce zmienią się na zielone. Do- 
świadczenie to jasno pokazuje się, na czóm 
roli zbywa; rolnik z to brakowi siły 
w gruncie, chemik nieobecności amoniaku. 

2. Fosforan wapna dla życia rośliny 
niemnićj jest ważny jak Azot, bo wpływa 
szezególniéj na utworzeme ziarn warzy- 
wnych i zbożowych, aby jednak wpływ ten 
był skutecznym, obecność azotu w dostate- 
cznćj ilości jest konieczną. To właśnie ma 
miejsce w mączce z kości i w dobróm gua- 
nie, bo zawierają obfite ilości azotu, piér- 
wsze w galarecie stanowiącćj '/, część ko- 
ści, guano zaś w solach amopiakałnych. 

8. Sole potazu w małćj ilości w gua- 
nie znajdujące się, korzystnie wpływają na 
wzrost roślin, mianowicie na łodygi i sło- 
mę, jak tego przykłady mamy w popiołach 
drzew w sole te bogatych. 

4. Sole sody, (sól kuchenna, sól glau- 
berska i t. p.), jeżeli obficie w guanie znaj- 
dują się, zniżają jego wartość; bo chociaż 
wpływają na roślinność, działanie ich nieró- 
wnie jest mniejsze jak soli potażowych. 

5. Gips. Dobre guano zawiera ledwo 
ślady gipsu; w złych gatunkach guana sta- 
nowi Le — 1/4 część, co ich wartość bardzo 
zniża, bo gips jest bnrdzo tani. Ponieważ 


w exkrementach ptaków i zwierząt nadzwy- 
czaj małą ilość gipsu znaleziono, nadmiar 
więc ten w złych gatunkach znajduje się al- 
bo przypadkowo od wody gips zawierającćj, 
która z pokładami guana była w zetknięciu, 
albo też umyślnie Jako środek do fałszowa- 
nia użytym został. , 

Fałszowane gatunki guana zdarzaly mi się 
wprawdzie dość często, powiada Doktor 
Stoeckhardt (Professor Instytutu Gospo- 
darstwa Wiejskiego i Leśnictwa w Tha- 
rand), ale to były tylko probki, które mi 
z Anglii lub Hamburga do Saksonii przysć- 
łano, najczęścićj dodatek ten etanowił pia- 
sek lub ziemia gliniasta, rzadko gips albo 
wapno, i wynosił nieraz 20—70 proc. 

Gatunki guana, o których wspomnieliśmy, 
dadzą się podzielić według swoich części 
składowych na trzy następujące oddziały: 

|l. Najlepsze gatunki guana. Do 
tych należą tylko: peruańskie, mianowicie 

ngamos i zwyczajne peruańskie, zawiera- 
jące w suchym stanie więećj jak połowę ma- 
teryi palnych azotowych i tylko /, popiołu 
po spaleniu pozostawiające, który prawie 
w zupełności składa się z fosforanu wapna 
isoli potażowych. Ponićważ zaś gatunek 
Angamos, pomimo że jest w materye palne 
i Azot bogatszym, a jednak materyi w wo- 
dzie rozpuszczalnych blizko o 10 proc. mnićj 
zawiera, jak zwykłe dawnićj sprowadzane 
guano peruańskie; przeto nie będzie tu od 
rzeczy wykazać ilość azotu tak w rozpu- 
szczalnych, jak i nierozpuszczalnych eze- 
ściach składowych guana. 

100 części Angamos-Guana zawierały we- 

dług robionych doświadczeń: 
Azotu w związkach łatwo rozpuszczal- 


i nych 9. 

Azotu w związkach d do 
czasu) nierozpuszezaln: 8,4 razem 17.7 

zaś w 100) częściac Mus 

skiego guana znaleziono: 

Azotu w zwiazkach latwo 
rozpuszczalnych : 

Azotu w związkach (do 
czasu) nierozpuszczaln: 4.2 razem 13.7 
Obadwa te gatunki guana nie różnią się pra- 
wie co do ilości Azotu znajdującego się 
w związkach rozpuszczalnych gas amonia- 
kalne), gdy tymczasem guano Angamos da- 
leko bogatsze jest w związki Azotu nieroz- 
puszczalne (kwas urynowy i t. p.) od pe- 
ruańskiego, Ponieważ zaś zkwasu urynowe- 
o i jego związków przez gnicie i butwienie 
worzą się sole amoniakalne , jasno z do- 
świadczeń tych wypływa, że Angamos-pua- 
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no jest późniejszóm, ; dla téj przyczyny nie 
znajduje się w tym stanie rozkładu, jak pe- 
ruańskie.  - 

, Guano peruańskie zwyczajne odznacza 
się teraz szczególną jednostajnością, równie 
itóm, że w ostatnich latach dobroć jego 
znacznie się powiększyła. I tak gatunki jego 
w latach 1545 i 1849 rozbierane, zawierały 
tylko 114 — 12 proc. azotu, — w roku 1850 
11851 sprowadzone 12—12'5, — w gatun- 
kach zaś ostatecznie w latach 1852 1 1853 
do Niemiec przywiezionych, znaleziono 13 
do [3?/, proc. azotu. Nierównie mnićj jedno- 
stajnemi okazują się gatunki guana Anga- 
mos, przy zakupywaniu których wielkićj po- 
trzeba ostrożności. 

2, Guano średnićj dobroci. Do te- 
go oddziału należą gatunki Boliwia i Iszaboe 
które zaledwie 6 proe. Azotu albo 27—36 
EE: materyi palnych zawierają. Gatunek 

oliwia dopiéro w ostatnich latach pokazał 
się w handlu, i działa jak na w pół wymyte 
peruańskie guano z znaczną ilością soli so- 
dowych (głównie sól glauberska i kuchenna). 
Guano Iszaboe albo Szabo, których gatu- 
nek jak wspomnieliśmy, w handlu jest rzad- 
kim, gdyż pokłady jego w zupelności prawie 
są wyczerpane, różni się bardzo widocznie 
od wszystkich innych gatunków guana przez 
swój ciemny brunatno-czarny kolor, pocho- 
dzący od humusu. 

3. Złe (zwietrzałe lub wymyte) guan o. 
Tu należą gatunki Saldanha, Chili, Patagoń- 
skie i nowsze Afrykańskie guano (Cap-gua- 
no). Gatunki te zawierają zaledwo '/,— V, 
część téj ilości azotu, jaką w dobréj mączce 
z kości znajdujemy, gdy tymczasem dobre 


peruańskie EG jest weń (azot) trzy razy » 


»ogatsze jak mączka z kości, a 4 do 16 razy 
jsk wszystkie złe gatunki guana. 


Rolnik mający czas a przedewszystkiem 
chęć po temu, z lutwością próbowanie gua- 
na sam przedsięwziąść może, zwłaszcza że 
mamy teraz próby zalecające się taką pro= 
stotą wykonania, że zaledwo wiekszé) zda- 
tności i uwagi, jak ré i gotowanie kawy 
wymagają, « jednak dostatecznie są dokla- 
dnemi, aby w przypadkach wątpliwych za 
skazówkę służyć mogły. 

a) Próba przez suszenieiszlamo- 
wanie. Jeżeli guano stanowi jednostajny 
proszek, jak to zwykle w gatunkach z Peru 
1 Chili do nas przywożonych ma miejsce, 
odważam sobie z gatunku próbować się ma- 
jącego 4 luty, suszę na papierze w miejscu 


nie zbyt ciepłóm, zimą w pokoju ogrzanym, 
latem zaś na suchóm przewiewnóm miejscu 
przez dni kilka, ażeby zupełnie wyschło. Na- 
stępnie ważę tak wysuszone guano, a co do 
wagi poprzednićj (jak tu do 4 łatów) bra- 
knie, wchodzi do rachunku jako woda. Nie- 
które gatunki guana en tak wilgotne, że przy 
lekkióm wysuszeniu 3 do 4 kwintlów czyli 
drachm (quentcher drachma 1, łuta)utracejy. 
Jeżeli guano (jak patagońskie 1 afrykań- 
ND nie jest jednostajnie sproszkowane, 
trzeba przez rozcieranie lub rozbijanie brył, 
które czasem zupełnie inny skład maja jak 
części sproszkowane, o ile możności jedno- 
stajną utworzyć z nich mieszaninę, zanim 
ilość do suszenia przeznaczoną odważymy. 
Podobnie znajdować się mogące kamienie, 
pióra, kawałki skór r t. p. w równych czę- 
ściach na całą massę rozdzielić należy. 
b) Próba przez wypalenie. Sy- 
pie się lut guana próbować sie mającego na 
yszke blaszang, stawia ją na żarzących się 
węglach, nie zdejmując, aż biały lub szara- 
wy popiół pozostanie. Im mnićj popio- 
upozostanie, tóm lepsze było gua- 
no, Z doświadczeń robionych okazało się, 
że po najlepszych gatunkach guana Anga- 
mos, i peruańskiego z jednego luta guana, 
tylko 1 drachma (27—33 proc. popiołu po- 
zostawalo, gdy tymczasem złe gatunki, któ- 
re jeszcze tui owdzie sprzedają, jak np. 
Patagońskie, Afrykaüskie, Saldanhabayi Chi- 
2% do 3 drachma 161—792 proc.), a umysl- 
nie falszowane jeszeze więcćj popiołów po- 
zostawiały. Popiół po gnanie niefalszowaném 
tak dobróm jak zlém, zawsze będzie miał 
kolor biały albo szary; żółty lub czerwony 
popiół jest nieomylnym znakiem zafałszowa- 
nia gliną, piaskiem, ziemią i t. p. 
Próba ta tak prosta, jest jednak prawie 
najlepszą i een opiéra się zdś na 
m, że zwiazki guana azot zawierajuce, któ- 
re jak się wyżój wykazało główną jego war- 
tość stanowią, w wysokićj temperaturze ula- 
tniają się, albo też spaleniu ulegają. Najpe- 
wniejszą nazwać można próbę tę dlw tego, 
że materye wtak wysokićj temperaturze spa- 
iċ się mogące, nie sy tak tanie, ażeby do 
fałszowania użytemi być mogły. Trociny 
1 torf, któryahby pewnie nie pominieto, na- 
wet w małych dodatkach zmienilyby guano 
do tego stopnia, że obecność ich łatwoby 
wykryć się dała. Próbę t charakteryzuje 
Jeszcze rozmaitość woni, jaką różne gatunki 
Quana przy spalenia wydają: para dobrych 
gatunków ma zapach właściwy sobie do Sal- 
misku podobuy, po złych gatunkach pozosta- 
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je won nadzwyczaj nieprzyjemna, jak po spa- 
lonych trocinach. 

Dobroć dwóch gatunków guana tym spo- 
sobem próbowanych, jeżeli takowe w jednym 
czasie na węglach umieścimy, 2 porównania 
ezasu do sień potrzebnego ocenioną być 
może; gdy to jest widocznóm, że gatunek 
wiecé) materyi h zawierajacy, dluzeze- 
go też czasu do spalenia wymaga. Podlugte- 
go więc, guano jest tém gorsze, im 
prędzćj na popiół spali się, lep- 
szém zaś o tyle, o ile dłuższego 
czasu do spalenia potrzebuje. 

c) Próba zapomocą wapna, Z ka- 
żdego próbować się mającego gatunku gua- 
na, łyżeczkę od kawy pełną wsypuję w szklan- 
kę (rozumi się każdy gatunek w osobną 
szklankę) do tego dodaje łyżeczkę pelną 
wapna gaszonego, a dolawszy kilka łyże- 
czek wody, inieszam wszystko. Zapach 
amoniakalny z mieszaniny Léi po- 
ehodzący, będzie tém mocniejszy, 
im lepszy jestgatunek guana. Pró- 
ba ta nie jest wprawdzie tak dokładną jak 
poprzednie, w wielu przypadkach jeduak dla 
swćj pojedyńczości (prostoty) użytą być 
może, mianowicie w takich razach, kiedy na 
prędce o dobroci rozmaitych gatunków gua- 
na przekonąć się chcemy. W obecnych oko- 
licznościach okazuje sie tém praktyczniej- 
szą, gdy w handłu tylko bardzo dobre albo 
bardzo złe gatunki, rzadko zaś pośrednie 
zdarzają się; różnica więc w mocy zapachu 
w istocie jest tak wielką, że ją nawet nos 
niewprawny rozeznać musi. 

Guano jak dawnićj powiedzieliśmy, uwa- 
żać trzeba za nawóz zupelnie przegniły 
i sfermentowany, w którym materye azot 
zawierające przez gnicie po większćj części 
w sole amoniacalne już się zamieniły. Jeżeli 
do tego dodamy wapna gaszonego, amoniak 
w solach tych znajdujący się, uchodzi w sta- 
nie gazu; moc zapachu więc odpowiada ilos 
sei znajdujących się w guanie związków amo- 
niakalnych, które za najgłówniejsze części 
składowe guana uważać należy, one (związ- 
kite) bowiem sprawiają, że surrogat ten 
ama tak wysoko cenią i tak drogo 
| aba ii 
W gnanie patagonskiém, które pod różną 
nazwą tui owdzie jeszcze sprzedają, znaj 
dują się zaledwo ślady soli tych, tak dalece, 
że po zmięszaniu z wapném, guano to słaby 
bardzo ma zapach, gdy tymczasem guano 

eruańskie w równych okolicznościach wyda- 
je zapach tak mocny, że go zaledwie znieść 
można, i 


— 84 ` 


Chcący próbę tę w każdym czasie wyko- 
nać, pewien zapas wapna gaszonego mieć 
powinien; ażeby zaś De? własności swych 
nieutracilo, w suchćj flaszeze przechowy- 
wane i szczelnie zatkane być winno. 

d/ Próba BEE? wypłukiwanie (wy- 
mywanie). — Eut wysuszonego sposobem 
wskazanym przy a, guana, wsypuje się 
w bibułę lejkowato złożoną, którą w lejku 
blaszanym umieszczamy, na to nalewa się 
woda kipiaca tak dlugo, jak dlugo żółto za- 
farbowana ścieka. Następnie bibuła, z mo- 
krem guanem wyjęta, suszy się w miejscu 
ciepłem, pozostałość po papasa wyschnie- 
ciu waży się, co do luta brakuje, stanowi 
wagę materyi w wodzie rozpuszczalnych. 
Im więcéjjaki gatunek guana w wo- 
dzie się rozpuścił, tém jestlepszy. 
Prawidlo to, od którego dawniéj nie znano 
wyjątku, uległo pewnym modyfikacyom, gdy 
się przekonano, że niemoże się stosować do 
gatunku Angamos, które mnićj rozpusz- 
czalnych częśei zawiéra jak peruańskie, a 
jednak go w dobroci o wiele przewyższa. 

Podzieliwszy gatunki guana w handlu 
znajdujące się na wyżćj wspomniane trzy 
oddziały, po zupelném wysuszeniu okaże się 
między niemi następująca różnica. 

Zawićrają części w wodzie rozpuszczal- 
nych. 

e Najlepsze gatunki guana 45— 65 pro. 
Gatunki średnićj dobroci 35— 45 ,, 
Gatunki złe (poślednie) 10— 20  ,, 

Przy użyciu powyższćj próby najcelniej- 
sze gatunki pozostawią około 2 drachm, 
średnie 2Y,, złe gatunki 3-3'/, drachm czę- 
ści nierozpuszczalnych w jednym lucie gua- 
na. Jak widzimy różnica nie jest tak zna- 
czną, jak przy nżycia próby przez spalenie, 
która to ostatnia dla téj przyczyny jest pe- 
wniejszą. Wyjatek od przytoezonego pra- 
widła i wtenczas ma miejsce, gdy guano za- 
wióra wiele soli mineralnych łatwo rozpu- 
ścić się mogących. Zdarzały się bowiem 
przypadki, że niektóre gatunki w połowie 
albo trzech czwartych z soli morskićj lub 
gluuberskićj składały się, przy wyplukiwa- 
niu więc wodą zaledwie 1-2 drachm mate- 
rei nierozpuszezalnyeh pozostawało, a je- 
dnak za towar dobry, uważanemi być nie 
mogły. Zwykle także kolor roztworu, który 
przy wypłukiwaniu gnana wodą gorącą 
otrzymujemy, wielkie między gatunkami po- 
kazuje różnice; przy próbowaniu gatunków 
dobrych jest ciemny jak Madeira, w złych 
jasny: jak wino zwyczajne. Lecz i ta ozna- 

a może omylić, ho gatunki średnićj dobro- 
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ci, jak np. Iszaboe z Afryki, dały przy pró- 
bie kolór ciemny prawie czarny; a zresztą 
łatwoby było (gdyby o kolor chodziło) naj- 
gorszemu guanu przez domieszanie cykoryi 
albo innych farbników nadać taką własność, 
żeby z wodą gorącą dało roztwór ciemny, 

e) Próba za pomocą octu. Guano 
próbować się mające, polewam mocnym 
octem, albo (co jest lepid) kwasem solnym; 
jeżeli przytóm mocno się burzy, wskazuje 
to, że guano sfałszowano wapnem, które 
zresztą przy użyciu pićrwszćj próby łatwo 
wykryć, bo wapno po spaleniu pozostając 
ilość popiołu znacznie pomnaża. 

Oznaczenie wartości guana. Dla 
rolnika ważną zaiste jest rzeczą poznać 
przez próbowanie Aere nietylko po szcze- 
góle jego części składowe, ale nadto jaką 
takowe na złote i grosze ma wartość. Język 
chemiczny najczęścićj jest dla Gospodarzy 
naszych niezrozumiały, dla tego Chemik ro- 
zbiory (snalizy) swoje objaśniać musi. 
Z objaśnienia takiego dowie się wprawdzie 
Rolnik o znaczenia słów: azot, amoniak, 
potaż, soda, kwas'fosforyezny i t.p. jak 
równie o ilościach ciał tych w rozmaitych 
nawozach; zawsze jednak będzie wątpił, 
czyli rozmaite ceny, jakie za nawozy żąda- 
ja saw należytym stosunku do materyi uży- 
zniających? - 

Przed kilkoma laty jeden z najpopular- 
niejszych chemików niemieckich w piśmie 
peryodycznóm dla Saxonii przeznaczonćm, 
starał się nazwiska chemiczne, o których 
wyżćj eh Ziyo ac dla praktyków uczynić 
zrozumialemi, mianowicie tak, ażeby każdy 
najprostszą drogą pieniężną wartość nawozu, 
z analizy tegoż nawozu mógł sobie obra- 
chować. Postępowanie to okazało się eku- 
tecznóm; bo dziś każdy Rolnik bez trudu 
wartość pieniężna któregokolwiek gatunku 
ponis w przybliżeniu oznaczyć sobie może. 

Każda ezęść składowa guana ma cenę stałą 
za funt; z analizy chemieznéj dowiedzieć się 
można o ilości 1 jakości części składowych, 
przy użycia więc reguły trzech wartość 
części składowych po szczególe łatwo obli- 


SE f i 
o tego służy następująca taxa: 
Azotu funt rachuje się po kop. 24. 
Materyi palnych organi, ,, A. 


Soli potażowych et: ie oi 

Soli sodowych "BÓ s lu, 
Fosforanów Vamos UM 
Gipsu T 


NB. Gdyby w analizie jakiej azot przez 
umoniak oznaczono, to 5 funtów 
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amoniaku w wartości równają się 4 
funtom azotu. 


iv. 


„ Guano działa dzielnie i szybko, dla tego 
Jako najdoskonalszy środek do poprawiania 
gnoju stajennego użytém być może, bo dzin- 
anie jego znakomicie podwyższa. Angiel- 
scy gospodarze co raz więcćj się skłaniają 
o używania guana w połączeniu z gnojem 
stajennym, a gospodarze niemieccy ten 
sposób użycia jednogłośnie zalecają. Gnój 
stajenny ubogi jest w Azot, bo dobra fura 
tylko cokolwiek więcćj go zawiera, jak !/; 
centnara guana. Azot ten jednak nie może 
być przez rośliny assymillowanym, bo albo 
wcale nie przegnił, albo w bardzo maléj ilo- 
ści; rośliny zaś przedewszystkiem w pier- 
wszych dniach swego życia silnego potrze- 
bują okarmu. Jeżeli go w roli znajdują, li- 
ście iłodygi ich z początku już są większe 
! mocniejsze, a odpowiednio temu następnie 
więcćj mają kwiatów i ziarn; gdy zaś w mło- 
dości na pożywieniu im zbywa, nie mogąc 
się należycie wykształcić, mały plon wyda- 
Ją. Pokarmy w azot bogate dla życia roślin 
młodych, wykształcenia pierwszych orga- 
nów i przygotowania soków pożywnych dla 
następnych, (organów) są niezbędnemi. Po- 
karmów takich guano dostarcza obficie! 

Druga korzyść z takiego użycia guana 
wypływająca jest to, że nieprzyjazne wply- 
wy klimatyczne mnićj szkodliwie na takie 
zasiewy działają, jest bowiem bardzo wido- 
ezném, że silna roślina w takich okoliczno- 
ściach mnićj ucierpi jak słaba. Saxońscy i 

gielscy gospodarze zrobili jeszcze i to 
spostrzeżenie, że zasiewy pod które użyto 
guana mnićj cierpią od owadów i robaków 
Jak inne. 

Używając na ten cel guana, wszystko be- 
dzie jedno, czy go razem z gnojem stajen- 
nym przyoramy, albo też na zasiewy już ze- 
szłe posypiemy, byle to tylko nastąpiło dość 
wcześnie, aby rośliny mogły go jeszcze 
zużytkować. 

auczający przykład wielkićj działalności 
Se zdarzył się na folwarku należącym do 
stytutu js n, Ap DE w Tarand, gdzie 
przy zasiewie żyta ozimego zagon jeden 
przypadkiem igo, Zagon ten nawet 
niezgnojony, dla niesprzyjającego powietrza 
dopiéro w Listopadzie, a więc w 4 tygodnie 
późnićj, jak inne mógł być obsianym, nastę- 
pme posypano zasiew guanem. Przy tak 
późnym zasiewie, 0 rozkrzewieniu nikt nie- 
mógł nawet myśleć, a jednak zagon ten wy- 


"wiosnę według potrze 


dał o 30 procent większy zbiór, jak poprze- 
dnio uprawione i zasiane! 

Rolnik powinien używać guana tak, jak 
lekarz chiny, t. j. jako ogólny środek wzma- 
eniający rośliny, które albo przez zimna, albo 
dla braku siły w gruncie, albo wreszcie 
z jakiéjkolwiek innćj przyczyny ucierpiały. 

Zasiewy takie posypuje się wcześnie na 

by ich, jednym do 
dwóch centnarów guana na morg; pra- 
wie zawsze może rolnik wtenczas z pe- 
wnością na obfity plon liczyć, mianowicie 
pszenicy ozimćj, ponieważ wzrost jéj na 
wiosnę pomału postępuje. Superatę przez 
użycie guana osiągniętą, po odliczeniu ko- 
sztów na kupno guana wyłożonych, jako 
czysty dochód uważać można, gdyż koszta 
uprawy, procent od kapitału wyłożonego, 
podatki i t. d. zostałyby te same, chociażby 
przewyżki Léi nie było. 

Radca Ekonomiczny Geyer w dobrach 
swoich, każde miejsce któreby bujnego 
wzrostu nieokazywało, na wiosnę guanem 
posypywać kazał; zasiewy ozime posypy- 
wamo niekiedy jaż w późnćj jesieni. Przez 
takie „poprawianie osiągnął to, że wcałćj 
swojćj realności jednakowy miał wzrost 
zbóż, wprawiający w podziwienie każdego 
znającego różnice między gatunkami grun- 
tów, do dóbr tych należących. 

Tak postępując, gospodarz posiadający 
nawet dostateczną ilość gnoju stajennego, 
jeszcze przez użycie guana, znakomite za- 
pewni sobie korzyści; bo w liczbie nawozów 
naturalnych niéma ani jednego, któryby tak 
szybko działał, i tak wygodnie dał się użyć, 
jak guano. Kilkoletnia uryną często poléwa- 
na ziemia kompostowa w działania swóm 
najwiecéj do gnana będzie zbliżoną. 

Ponieważ dobre guano składa się z prze- 
gniłych exkrementów, w których wszystkie 
cząstki użyzniające, tak palne ezyli organi- 
czne, jako niepalne czyli mineralne jeszcze 
znajdują sie; równie dobrze sumo przez się 
jako nawóz użytóm być może, jak przegniły 
gnój atajónny, a nawet przed nim w każdym 

»rzypadku, gdzie na prędkićm i silném dzia- 
lanta wiele zależy, stanowcze będzie miało 
pierwszeństwo. 

Że działanie to, jak się wyrazilismy pred- 
kie i silne, w drugim i trzecim roku powoli 
słabnie, to zraża nierachujących ziemian; 
chociaż zresztą łatwo pojmują, żekoń wierz- 
chowy gallopujący predzćj traci siły, jak 
szkapa powoli wòz ciągnąca, albo że funt 
olejn predzéj zużywa się w wielkićj lampie 
astralnój, jak w małym kagańen. Zarzut ten 


jest niesłuszny i bezzasadny; bo gnój stajen- 
ny dopiero po latach kilka (w ziemi prze- 
gniwszy) działanie swoje rozpoczyna, z nim 
więc wkładamy kapitał, od którego podczas 
jego nieczynności procenta, nawet wieeéj 
jak procenta tracimy. Rolnik rachujący, któ 
ry troskliwie zapisuje, ile go jaki nawóz kosz * 
tował, i jak mu się opłacił, chętnie na to się 
zgodzi: że nawozy szybko działające są naj- 
skuteczniejszemi, a raczéj najkorzystniej- 
szemi, 
bo one pomnażają kapitał obrotowy rolnika. 
Dawnićj używano gnana w Saksonii tylko 
na grunta mnićj lub więcćj zwięzłe i glinia- 
ste; doświadczenia dowiodły stanowczo, że 
guano do użyżnienia takich gruntów użyte, 
działa najlepićj; teraz mamy pod ręką mnó- 
stwo doświadczeń rever , że 
guano także na gruntach lekkich i piaszezy- 
stych bardzo pomyślne zapewnia eer: A 
jest więc rzeczą nie jnż z teoryi pewną, ale 
praktycznie dowiedzioną, że no tak jak 
gnój stajenny jest nawozem dla wszystkich 
gatunków gruntu odpowiednim. 
Największy dochód zapewnia o użyte 
pod rośliny olejne, równieżpod kartofle, po 
tych pod pszenicę i żyto, daléj pod jęczmień, 


tego korzystnie uzytém być może pod kuku- 
ruzę, tytuń, marchew, nn Heck zm 
pod trawy i ogrodowizny wszelkiego rodza- 
Ju np. selery, pasternak, kapustę, truskawki 
it. d. Użycie guana pod rośliny olejne dla- 
tego okazuje się najkorzystniejszém, ponie- 
waż takowe jako pierwszy plon nawet po 
moeném guojeniu nie wylegaja, i grunt po- 
zostawiają w takićj sile, że po nich pszenica 
i żyto doskonale się udają. 


v. 


„Przed nżyciem guano musi być preparo- 
wane. Preparowanie to nadzwyczaj proste, 
polega na tóm, ażeby guano sproszkować 
1 z ziemią pomieszać. Sproszkowanie za po- 
mócą tluczenia 1 przesiewania łatwo uskute- 
cznić, poczóm miesza się przesiane guano 
z podwójną lub potrójną ilością ziemi glinia- 
stéj tak długo, aż jednostajna mieszanina 
utworzy się. Dobrze jest mieszanie to przed- 
siębrać na 4 — 6 dni przed posypywaniem, 
najlepićj zas czynią gospodarze ci, którzy 
w czasie od robót naglących wolnym, mie- 
szanine te sobie' przysposubiają; łatwo bo- 
wiem zdarzyć się może, że preparowanie to 
w czasie siewów nagle i nieporządnie usku- 
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wykę i groch, a nakoniec pod owies. Oprócz | 


| 


tecznianćm być musi, co często złe i szkodli- | jednakdla tego, że nie mieliśmy sposobności 
we sprowadza skutki. Posypywanie odbywa | przekonania się o tóm, nie wspominamy, 


się tak samo, jak wapnem, albo przez sianie. 
Radzą na dwa do trzech dni przed siewem 
oosypywać, guano lekko zabronowaé, na 
lekkim gruncie przywaleować, a potém za- 
bm ir powie- 
trze przy posypywaniu szczególnićj ce sie- 
wy jare, wielki wywiera wpływ na działanie 
guana. 
Jako całkowity nawóz rachują na morg 
dwa centnary, na grunta lekkie dostateczną 
jest połowa (1 cent). 


siew znowu zabronować, 


SE 

Oprócz Peru dostarczają guana inne je- 
szęze kraje, a mianowicie: Chili, Boliwia Pa- 
tagonia, Uraguay, Mexyko, Brazylia, Ame- 
ryka Północna, Bueos-Ayres, brzegi Afryki 
zachodnie i wschodnie, Przyladek Dobréj 
Nadziei, Australja zachodnia, Chiny, wyspa 
Azorskie, Stéj Heleny, wyspy Kanaryjskie 
i t. p. - 

Radca Ekonomiczny Geyer sprzedawał od 
roku 1842 do 1852 włącznie, corocznie na- 
stępujące ilości guana peruańskiego: 


w 1842 5 Ctnr. w 1848 18,045 Ctnr. 
„1843 606 „ „1849 20,804 ,, 
» 144. 404 ,  ,, 1850 19,725 ,, 


„1845 2,215 ,, 

s 1846 5,568 „ „1852 60,483 ,, 

s 1847 20,403 ,, „1853 90,483 ,, 

a w roku zeszłym blizko 140,000 Centnarów. 

Wielką bezwątpienia korzyścią dla Nie- 
miec jest to, że mogą mieć guano z pierwszćj 
ręki; Panu Geyer bowiem udało sie aprowa- 
dzaé takowe wprost z Peru do Hamburga. 
Drugą wazniejsza korzyścią jest to, że mają 
guano wypróbowanćj dobroci, i od wszelkich 
fałszowań zabezpieczone. 

Główne składy prawdziwego guana pe- 
ruańskiego d Pan Geyer w Dreznie 
u F. Hornig, w Misnii (Meissen) n Burk- 
hardt'a, w Gdańsku u Ferd. Prowe, w Frank- 
farcie * O u E. Egeius'a, w Wroclawin u Ed. 
Winkler, 

Panowie Schramm i Echtermayer w Dre- 
znie mają także skład guana wyprobowanéj 
dobroci. Dom handlowy Poppe i Spółka 
w Berlinie w ostataich latach rozpoczął han- 
del guanem, które przy wielokrotnych pró- 
bach zawsze się prawdziwóm i czystóm oka- 
zało. Moga się wprawdzie inne także domy 
w Niemczech znajdować, które handel gua- 
nem prawdziwćm prowadzą; o tych 


„ 185p 38,284 ,, 


Na tóm kończę artykuł o guanie, ostrze- 
gając raz jeszcze, ażeby kupujący brał gua- 
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no tylko z pewnych źródeł, i nigdy taniością 
nie udał się uwieść!!... 


0 POCHODZENIU ZWIERZĄT DOMOWYCH. 


SÉ ddawna wiadomem jest że 
Së wszystkie zwierzęta oswo- 
Gem jone żyły kiedyś w stanie 
UM dzikości. Arystoteles jesz- 
cze utrzymywał że nie ma 
ani jednego gatunku zwierząt 
swojskich, któregoby nie mo- 
(a Ann odszukać pomiędzy dziko 
żyjącemi. Zadanie to wszakże 
EZ ziś bardzo trudne z powodu 
W ogromnéj przemiany jaką człowiek 
AP zdziała! na zwierzętach, które obró- 
cił na swoją posługę. 

Przez dłagi czas vozbierano tę 
kwestyą na pozór tak prostą, lecz nie zdola- 
nó nigdy całkowicie jéj rozstrzygnąć. Na- 
uraliści nie zastanowili się nad tém że po- 
nieważ sami jestesmy Azyatyckiego pocho- 
dzenia, w Azyi więc a nie gdzieindzićj po- 
winniśmy odszukiwać pochodzenia naszych 
zwierząt domowych; te bowiem, niewątpli- 
Wie podczas wielkiéj wędrówki ludów prze- 
szły wraz z nimi do Europy. Sadzono ze 
nie ma potrzeby odnosić się do tak odległćj 
starożytności, kiedy w Europie znajdowa- 
no gatunki dziko-żyjące, mnićj więcćj or- 
Samizacyą do naszych zwierząt domowych 
zbliżone. Tym sposobem uważano przez 
dlugi przeciąg czasu psa za wilka przyswo- 
Jonego i ułagodzonego. Twierdzenie to znaj- 
dujemy w Plinijuszu, we wszystkich prawie 
autorach średnich wieków, a nawet w no- 
wszym Cymmermanie. Podobnie w kocie 
widziano potomka kotów dzikich w lasach 
«uropy żyjących; w świni dzika Europej- 
ege: a w oweah i kozach potomków mu- 
flonów i kozłów skalnych gór Europejskich. 


—— 
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Dopiéro Guldenstaedtowii Pallasowi nalezy 
się zasługa wyprowadzenia nauki e błędnej 
drogi. W Azyi oni szukali i wynaleźli przod- 
ków naszych zwierząt domowych. Spostrze- 
żenia ich zostały pózniéj sprawdzone i po- 
twierdzone przez wiele dokumentów history- 
cznych, odkrytych za pośrednictwem uczo- 
nego p. Dureau de la Malle, który w ten 
sposób streszcza swoje poszukiwania: „na 
dwunastu głównych gatunkach zwierząt do- 


"mowych jedenaście jest pochodzenia Jndo- 


perskiego i Azyi wyższćj.* W innem miej- 
seu mówi p. Dureaude la Malle: „w czasach 
jeszcze przedhistorycznych napłynęła do 
Se: ogromna ilość ludów wschodnich, 
które przyniosły nam z sobą pierwsze żywio- 
ły swój mowy, cywilizacyi i sprowadziły 
zwierzęta, które świadczą o ich pochodze- 
niu i stopniu uksztalcenia.** | 

Zdania tego wie można przyjąć w całości; 
wiemy bowiem że niektóre gatunki mają 
dwoiste pochodzenie jak np. kot jest zara- 
zem azyatycki i afrykański, pies podobnie 
azyatycki i afrykański a nawet więcćj afry- 
kański. Ztém wszystkióm Guldenstaedtowi 
Pallasowi, p. Durean de la Malle, nie mnićj 
należy się zasługa, za przyłożenie się do 

ostępu w nauce, a ja nie wacham się przy- 
aé ich wniosków, w ten sposób je modyli- 
cując : 

Ze wszystkich gatunków zwierząt domo- 
wych obecnie istniejących, te które dzisiaj 
najwięcćj korzyści przynoszą człowiekowi, 
są prawie bez wyjątku pochodzenia wscho- 
dniego a nadewszystko azystyekiega , gdzie 
ich przyswojenie miało miejsce w najda- 
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wniejszych czasach starożytności, a mia- 
nowicie: 


I. Pies. W Persyi starożytna Zendawe- 
sta, w Chinach Chou-king jeszcze dawniej- 
sza księga, wykazują nam już psa domowego 
wykształconego w swych formach wewnę- 
trznych i zewnętrznych, nadto na pomni- 
kach egipskich i w opisach polowań figurują 
psy z dlugiemi zwisłemi uszami podobne do 
naszych wyżłów i hartów. 


2. Kot, którego pochodzenie wywodził 
Cuvierz lasów europejskich a którego oswo- 
jenie Fryderyk Cuvier sądził bardzo niedu- 
wnem, jest znany jako zwierzę domowe n 
wielustarożytnych ludów mianowicie u Chiń- 
czyków i Egipeyan a gatunek Felis manicu- 
lata (Chat ganté) świeżo odkryty w Nubii, 
zdaje się być odroślą kota domowego egip- 
skiego. : 


3. Świnia. Jest przyswojoną od niepa- 
miętnych czasów w ks i. 

4.159. Koń iO sień. Obadwa wyobraża- 
ne na starożytnych pomnikach egipskich, 
istniały także w Azyi w najodleglejszych 
czasach. Na dwadzieścia przeszło wieków 

zed naszą erą, Chou-King wystawia nam 
już konia, jako zwierzę bardzo pożyteczne 
używane w Chinach tak w czasie wojny jak 
i w pokoju. 

6. 718. Baran, Koza i Wół. Te trzy 
gatunki ny zc? istniały także odda- 
wna w Azyi i A 
który zdaje się pochodzić z północno-wscho- 
dnićj Afryki, daleko wcześnićj nawet jak 
wół, był używany, nie tylko na pokarm, ale 
jako zwierzę posiłkujące człowieka w pracy. 
Jedno zmalowideł egipskich na 1000 lat przed 
Herodotem wykonane, wyobraża, podlug 
Champolliona, barany użyte do prae rolni- 
czych co jest prawdopodobnem z tego po- 
wodu, że wółpóźnićj przeszedł w posiadanie 
Egipcyan aniżeli owea, Wół jest pochodze- 
nia indyjskiego, chociaż p. Cuvier chciał 
widzieć w skamieniałym wole europejskim 
poprzednika naszego wolu swojskiego. Tak 
samo ma się rzecz z koniem, którego po- 
chodzenia wszakże nikt nieprzedsiębrał wy- 
kazywać z Europy, pomimo tak często wy- 
najdywanych tu jego kości. Obadwa więc 
te gatunki są pochodzenia wschodniego; co 
się zaś tycze owcy i kozy; dag jeszcze są 
one w niektórych okolicach Azyi, używane 
jako zwierzęta sprzężajne, co dowodzi, że 
1 w najdawniejszych czasach mogły być 
przeznaczane do tego celu. 
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ryce, baran szczególnićj : 


świata, jest łatwóm do pojęcia. 


9. Golab' Siwaki Kura. Golab' przez | 
dlugi przeciąg czasu w Azyi Zachodnićj i u 
Hebrajczyków zdaje się być jedynem zwie- 
rzęciem domowem; kogut zaś istniał w tój 
samćj epoce w innych częściach Azyi, 

10. Jedwa bnik, którego sztukę chodo- 
wania, według uczonego p. Julier, wynaleźli 
Chińczycy, istniał u nich i był utrzymywany 
z tém samém co dzisiaj przeznaczeniem je- 
szcze pod panowaniem „Jao na lat dwa ty- 
since siedemset przed Chrystusem. 

Il. Bażant, którego przeniesienie do 
Europy i oswojenie odnoszą jeszcze do cza- 
su wyprawy argonautów, pochodzi także 
z Azyi. Podanie to dawno i ogólnie przyje- 
te Martial ulożył wierszem: 

Argiva primum sum transportata carina 
Ante mihi notum nil, nisi Phasis, erat, 


Słowem wszystkie zwierzęta których o- | 
swojenie sięga najdawniejszych czńsów a 
których posiadanie po całćj przestrzeni zie- 
mi, stało się ROR z głównych żywiołów 
cywilizacyi i dobrego bytu ludów, po wię- 
kszćj części są pochodzenia Azyatyckiego. 

Azyi także winni jesteśmy oprócz dwóch 
gatunków wielbłąda jeszcze nienaturalizo- 
wanych u nas, bawołu, którego oswoje- 
nie dawnych także sięga czasów; pawia, 
który astnieje w Europie od wypraw Ale- 
xandra, turkawkę, gatunek gęsi zwanćj | 
oie à tubercule etc. 

Ta przewaga gatunków azyatyckich po- 
między naszemi - zwierzętami ker? 
tlumaczy się historycznie naszem wlasném | 
»oehodzeniem, nadto ciągłemi stosunkami, 

Lore istniały zawsze pomiędy Europa Azyg. 
Inna przyczyna téj przewagi istnieje w cha- 
rakterze dogmatów religijnych które bardzo 
długo utrzymywały się w większćj części 
Azyi, a które zaliczały do rzędu najpier- 
wszych obowiązków hodowanie i udosko- 
nalanie użytecznych zwierząt. Wyznawcy 
Brahmanizmu widzieli w nich braci straco- 
nych i przemienionych chwiłowo a posiada- 
nie niektórych gatunków było nawet u nich 
dopelnieniem obrządka religijnego, Na dru- 
gim brzegu Indu prawo Zoroastra zalecało 
również jako pobożny uczynek wytępianie 
zwierząt szkodliwych, uważając je za ob- 
mierzłe dzieło Ahrunana, a miłość i stara- 
nia okolo gatunków pożytecznych. Przy tak 
pieczołowitych staraniach, zwierzęta do- 
mowe bardzo się rozmnożyły, a ztąd upo* 
wszechnienie ich po sąsiednich krajach, 
oraz przeniesienie do Europy i innych części 
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Tekilkauwag pobieżnie turzuconychniech | zwierząt domowych i że wszystkie wywo- 


nam poslużą za wskazówkę że nie w Europie 
ale na wschodzie a mianowicie w Azyi i A- 
fryce mamy szukać pochodzenia naszych 


dzenia owcy od muflonów, psa od wiikow, 
etc. 83 zupełnie falszywemi. 


mologiáci starają się powie- 
A kszyć liczbę owadów przę- 
AA ' dzących, których aklimaty- 
Gei zowanie mogłoby przynieść 

A wielkie korzysci dla gospodar- 

F stwa domowego i przemysłu. 
Ys) Jeszcze w roku Il p. La- 
Ag mare —Piequot chciał zwrócić 

uwagę publiczną na rodzaj je- 
dwabnika zwanego b ombyx my- 
litta; lecz usiłowania tego natura- 
& listy aby aklimatyzować tego za- 
: My stępcę naszego jedwabnika nie 
ardzo przychylnie został jęte przez 
zakłady wyższe naukowe. haaie ii 
ten gatunek jedwabnika, o którym mowa, ani 
inny, zwany bombyx cynthia, dawniéj 
feszoze w Indyach chodowany nie potrafiły- 
y zastąpić naszego jedwabnika, jednakże 
moglyby zająć ważne obok niego miejsce. 

4 pomiędzy entomologistów pożytecznie 
POZ a, 7TR się tą kwestyg, zasługuje na 
uwagę p. Blanchard, który przedstawił Aka- 

emi nauk wykaz wszystkich owadów prze- 
dzących w Indyach, Chinach NowéjHolandyi 
1 Ameryce pólnoenéj. Zaleca on szczególniej 
Eegen ostatnićj, rzypominając nawet że 

WA z nich, to jest bomyx polyphemus i b. 
Secropia żyły jużirozmnażały się we Francyi. 

edwab' ich a szczególnićj b. cecropiae jest 
mnićj piękny aniżeli b. mort u nas kodowe: 
nego, ale mekorzyść te gradzają one 
innego rodzaju dogodnościami. Gąsienice 
tych owadow, według p. Blanchard, żywią 


e Francyi oddawna ento- 


O WADEWÓRYCH OWABACIH 
WYDAJĄCYCH JEDWAB. 


się roślinami bardzo podobnemi do tych, ja- 
kie się znajdują u nas. I tak gąsienice ce- 
cropiae żywią się chętne liśćmi morwy 
dzikićj, tarniny, wiązui t. p; ; gąsienice b. p o- 
liphemus żyją na debachitopolach,a zatóm 
żyjątka te mogłyby hodować się u nas wy= 
godnie, nieprzedsiebiorąc dla nich zadnéj 
uprawy. W okolicach lesistych mogłaby się 
znaleść dla nich paszą bez żadnego kosztu; 
tarnina która dziś służy tylko na ogrodzenie, 
byłaby dla nich pożytecznym pokarmem. 

prawdzie klimat nasz różni się znacznie 
od francuzkiego, jednakże niejakie starania 
udzielone, mogłyby im zastąpić tę niedogo- 
dność. Kobićty, dzieci, wszyscy ludzie zre- 
sztą, którzy nie są zdolm oddawać się cięż- 
kid) pracy mogliby mieć korzystne około 
nich zajęcie. Ludzie najubożsi naszych wio- 
sek, mogące posiadać z łatwością pożywienie 
potrzebne dla tych nowych iei ników, 
po tg pd z nich produkt znacznćj war- 
tości. We Francyi towarzystwo zoologiczne 
stara się już o zebranie dostatecznych fun- 
duszów na sprowadzenie znacznćj liczby tak 
owadu żyjącego dziko w Chinach jak zamie- 
szkującego północną Amerykę co jest ko- 
niecznym warunkiem chcąc się — 
od wszelkich wypadków miejscowych, mo- 
gacych wpłynąć niekorzystnie, gdyby przed- 
siębierstwo zostało urządzone na małą skalę. 

oe tego uczeni francużcy nietylko że 
z całym za dux zajęli się wprowadzeniem 
nowych beleen owadów przędzących ale 
nadto wiele przyczyniliśfię do udoskonale- 
nia jedwebiików powsśżechnie znanych. 


Od dziesięciu już lat zajmują się ich ulepsze- 
niem i doszli niezaprzeczenie znakomitych 
rezultatów, szczególnićj zaś udoskonalili 
jeden gatunek jedwabnika, pochodzący 
z Włoch, który przy budowie bardzo silnćj 
wydawał maleńkie kokony; obecnie przez 
ulepszenie tćj rassy, przez rozumny dobór 
łodzących, kokony powiększyły się tak da- 
ece, że co dawnićj trzeba było 32 funtów 
kokonów na 2 funty jedwabiu, dzisiaj nie 
potrzeba jak 21, i kiedy dawnićj materyał 
jedwabisty z którego się tworzą kokony 
zawierał 19 na 100 plątaniny , dzisiaj nie za- 
wiera jéj jak 25"/.. 


%.7 dawaloby sie na piérwszy 
3 * rzut oka, że nie ma żadne. 
b" go związku pomiędzy dre- 
/  nowaniem i irrigacyą; piérw- 
25), sze bowiem ułatwia odpływ wo- 
CY dzie, która mogłaby być grun- 
te towi szkodliwą, tymczasem dru- 
de" ga upożytecznia wodę, która bez 
Léi czynności pozostałaby straco- 
ną bezkorzystnie. Ale lekkie za- 
stanowienie się nad tym przedmio- 
tem wykaże nam, że obadwa te środ- 
ki użyznienia gruntów wpływają na 
d siebie wzajemnie. 

Fałszywe mniemanie, że irrigacya w ni- 
czem nie zależy od drenowania pochodzi ztąd 
że to ostatnie sądzą tylko na pićrwszy rzut 
oka i uważają, że ono służy tylko do oswo= 
bodzenia gruntu od wody zbytecznćj. Rze- 
czywiście jest to jednem z jego dobrodziejstw; 
lecz należy dodać, że przechodząc warstwę 
spodnią ziemi, ułatwiając przystęp do nićj 
wpływów atmosferycznych, kreśląc niejako 
drogę wodzie deszczowéj, któréj pobyt prze- 
dłużony na powierzchni ziemi y stać 


 głyby ani istnieć, ani wegetować. 
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Daj Boze aby i w naszym kraju objawily 
się tak szlachetne dążenia. Może skutkiem 
tego więcćj polubilibyśmy rzeczy domowe, i 
zamiast tracić grosz krwawo zapracowany 
przez naszych włościan na zwiedzanie za- 
granicznych ciekawości, poświęcilibyśmy 
go na korzystne ulepszenia w naszych go- 
spodarstwach, na sprowadzanie roślin i zwie- 
rząt, które po zaaklimatyzowaniu, przez 
swoje produkta mogłyby stać się nowóm 
żródłem bogactwa narodowego. 
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się szkodliwym dla roślin, dreny wywierają 
wpływ daleko ważniejszy na wegetacyą ani- 
żeli im pospolicie przyzaawano. Rośliny uwol- 
nione przez drenowanie od zbytnićj wilgoci 
nabierają sił zupełnie nowych; lecz gdy deszcz 
nie przychodzi w właściwym czasie użyznić 
ziemi, irrigacya zastępuje go całkowicie, 
z większą tylko mocą 1 pożytkiem działając 
na roślinność. Nadto ponieważ przedłażony 
pobyt wody irrigacyjnćj jest równie szkodli- 
wym jak deszezowéj, należy więc starać sie 
pozbyć jój, jak tylko utraci swoje dobroczyn- 
ne działanie; dreny, to właśnie są najłatwiej- 
szym środkiem usunięcia téj zbytecznéj wil- 

goci z powierzchni gruntów. | 
Woda używana do irrigacyi nie tylko uży- 
znią grunt pozostawiając w nim pierwiastki, 
które w sobie zę ale nadto ochrania ro- 
śliny i ich korzenie od mrozów, które panują 
w naszym klimacie, zachowuje ich. zieloną 
barwę i sprzyja wegetacyi, nawet podczas zi- 
my; w krajach zas południowych chroni ro- 
śliny od upałów zbytecznych i udziela im za- 
razem wilgoci potrzebnéj, bez EES mo- 
edle te- 


oryi Decandolla i Macaira'woda ta ciagle-od- 
pływając unosi z sobą odchody, wydawane 
przez korzenie roślin, które. pozostając na 
Bwem miejscu szkodliwy wplyw wywierają 
na ich wzrost i siłę, słowem, że w jakikol- 
wiek sposób działają wody na grunt zawsze 
irrigacya przy pomyślnym. składzie okolicz- 
ności może posłużyć do powiększenia w zna- 
cznój ilości trawy otrzywywanćj z gruntu. 

Lecz z drugićj strony, gdy wody długo pozo- 
stają na powierzchni gruntu, nie tylko że nie- 
mają żadnego korzystnego wpływu na wzrost 
roślin, ale jeszcze dają początek trawom wo- 
dnym. grubym i twardym, takim jakie pospo- 
licie znajdujemy na bagniskach. Wody więc 
powinny być utrzymywane w stanie ciągłego 
ruchu i zmiany, a gruat w stanie środkują- 
cym pomiędzy suchością a zbytnią wilgocią. 

Liebig zrobił uwagę, że woda ciągle stojąc 
na gruncie nie dozwala wpływać nań powie- 
trzu, ale Aniępiająć ja zmienia się także i po- 
wietrze, ponieważ ona zawiera jego cząstki 
w rozpuszczeniu: 

Chcąc więc ułatwić tak przesiąkanie wody 
jak i jéj ruch ciągły, trzeba przebić warstwę 
Ei i spodnia, jeżeli te zwłaszcza sg 
nieprzenikliwe, urządzić dreny, przez co na- 
wet większa ilość wody będzie mogła wsią- 
knąć, pozostawiając w gruncie najbogatsze 
cząstki w osadzie, z których wegetacyn ko- 
rzyść odniesie; a nadto ułatwi się wpływ at- 
mosfery na głębsze warstwy ziemi, 


Za główną zasadę przy urządzeniu irriga- 
cyi należy przyjąć, że łąka w taki sposób po- 
winna być urządzona iżby wody łatwo i re- 
gularnie polewać ją mogły na ealéj powierz- 
chni bez Pt: przeszkody w ich biegu, dla 
tym pewniejszego zaś wpływu wody trzeba 
także, aby była dostarczana tylko w ilości wy» 
magalnéj, to. jest około cala głębokości, aby 
była utrzymywana w ciągłym ruchu i użyta, 
tylko wtedy, kiedy jest potrzebny, — w porze 
sposownéj do nawodnienia, to jest w jesieni, 
w zimie lub na wiosnę. 

Wprawdzie w pewnych okolicznościach i na 
niektórych gruntach może być użytą irriga- 
cya w lecie, lecz w ogóle wysila roślinność 
n nawet zupelnie może wyniszczyć trawki de- 
likatne a najpożyteczniejsze. Grunta pochy- 
lo. są daiedatule poet o nawodniania, pla- 


"skie bowiem najczęścićj zadlugo zatrzymują 


wodę, jednakże wedle sprawozdania p. Pusey 
w dziesiątym tomie Dziennika Rolaiczęgo 
(Journal d'Agriculture) grunta w Dewon- 
schire mające prawie niedostrzegalng pochy- 
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łość, były skutecznie nawodniane, chociąż on 
sam wątpi czy to doświadczenie mogłoby się 
udać na gruntach suchszych, przy tak małej 
spadzistości. 

Główna tradność polega w wielu razach na 
sprowadzeniu dostatecznćjilości wody i jeżeli 
miejscowość jest niesprzyjającą temu przed- 
sięwzięciu, lepiéj wyrzec go się zupełnie, 
aniżeli podejmować koszta i zachody, któ- 
re nie od pomiasriighy swemu celowi, przy 
wszystkich bowiem przedsiębierstwach tego 
rodzaju, korzyść powinna koniecznie pokry- 
wać wydatki. 

Jeżeli jest malo wody a grunta są bardzo 
rozległe, można zastosować polewanie czę- 
$eiowe to jest: ściągnąwszy wadę z jeduega 
miejsca można nią polewać drugie, gdzie zno 
wu będzie użyteczną. Powodzenie w tym 
rodzaju nawodniania zależy od gatunku grun- 
tu, który może być albo bardzo ściely albo 
tóż bardzo przenikliwy. W ostatnim razie wo- 
dy są szybko pochłaniane i działają skute- 
czniéj na wszystkie cząstki ziemi, przeci- 
wnie w piórwszym powinny być pozoetawio- 
ne dluzéj i glebiéj na powierzchni gruntu, ate- 
by ten sam wpływ wywrzeć mogły. 


Przymioty wody. 
Doświadczenie okazało, że do irrigneyi mo- 
żon używać wody rozmaite przymioty ma- 
jącej, dosyć jest bowiem do wpływu mecha- 
nicznego ażeby posiadała właściwy stopień 
ciepła. Jednakże zdarza Bie widzićć że woda 
jednakiego ciepła raz jest więcćj, drugi rat 
mnićj dogodną, zależy to po największej 
części od własności gruntu, do którego była 
zastosowaną. 
Niewątpliwie woda zawierająca w sobie 
jerwiastki zwierzęce, roślinne lub ziemne, 
Jest najlepszą na wszystkie rodzaje, gruntu 
a szczególnićj na piaszczyste które natural- 
nie są suchsze aniżeli grunta ścisłe. Pier- 
wiastki bowiem które w nich osadza, nietyl- 
ko żywią wybornie zioła i trawy, ale nad. 
to czynią grunt więcćj zbitym, 2 olniejszym 
do zatrzymywania części pożywnych. 
Zánwaloby się. że wody zawierające i so- 
bie sole mineralne w rozpuszczeniu są bar- 
dzo korzystne dla gruntów czarnych, mchera 
porosłych, zostawiając bowiem w nich pier- 
wiastki, które one posiadają w bardzo ma- 
léj ilości, powinny je koniecznie ulepszać. 
Lecz osoby, których zdanie zasluguje na wią- 
rę, utrzymują, żesą one więcćj szkodliwe ani- 
żeli pożyteczne i że najstosowniejszemi są 
wody słodkie. Z tój przyczyny należy przed 
użyciem zrobić analizę wody, iżby odrzucić 


tę. która jest niestorownn. jeżeli zwłaszcza 
mamy do wyboru kilka źródeł. 

Pravmiotv wode żródlnnćj zuloża po wię: 
La» di czecej od poltan gruntu z któreea om 
wychodzi: rzecznój z»$ ml zródla z którego 
wrjływa i od cześci które się do nićj przy- 
Her low dd hiegn. 

Z doświadczenia pokaznło sie. że woda 
w esee wezbrania Test najdogodniejszn n Ii- 
dzie biegli w sztuce niwodninnin Ink. zalera- 
jn wadę w czasie wezhranin jesiennecn, jaka 
najlepsza zawiera ona bowiem w Bobie wiele 
mnlui istot organieznveh nniesionych z pól 
dróg i innych miejse podobnych. Wandv te 
powinny hré prowadzone wprost na laki, 
gdyż w rbiorniksch moglvby etracić wiele 
ze ewnich cześci sklndowych, 

Tem ernturi wody zuleży 0d pewnych oko. 
Jesnosei. pdez»s vimv trici onn cześć swe- 
ga riepła przechodząc przez grat zimwei- 
szy mł nidi, I dla tego przy końca jej biegu 
mnićj dabreen wplywn wywiera »nizeli przy 
poczatku. dvinlinie jéi bowie n dabroczynne 
pochodzi nietylko stad. że we'nka w erunt. 
ale nadto, że ochran'a rośliny od zimna; oaa- 
dy wszakże które w gruncie składa. nie tra- 
en na 'sw*j wartości, nawet można pnwie- 
dzieć że od ich nstury jest nna niekiedy wie- 
Géi szkodliwą aniżeli pożyteczną, jsk to już 
wyżćj była wzm ankownnem, 

Woła wynłewnjaca z bigien, trzaeawisk, 
zawierajaca żelazo w rozpuszezentu, alba któ- 
ra nrzez nobyt na miejscach mchem E 
tych nabvła a łaanośri przeciw gnijących. jest 
uważana za niewłaściwa, a nawet niebezpie- 
cam din irrizacyi. Przeriwnie, wypływająca 
ze wzgórzy wapiennych, była nżyta z pown- 
dzesiem. gdy tvm czosem uważając jéj źró- 
ilto zdawałoby się. że powinna zawierać w sn- 
“hie wiele węglann, wapna, istoty, która na- 

Maje wodzie twardość i czyni ją niedogódną 
dli wecetaevi, 

Woda deszczowa epadła około folwarków 
laczy się mechanieznie z wielu pierwiastkami, 
które ja czynia zdatna do irrigncyi. podobnie 
woda aplvwnjaen z dachów zawiera materye 
użyzni:jnc». Gdy wiec to być może, należy 
ja zbierać 3 sprowadzać na gronta przyległe. 
Podobnie przez irrygnevg można korzystać 
z gnojówek, należy tvlko starać się ażeby 
woda tak dlngo pozostala na gruncie, dopóki 
nie złoży w nim wszystkich materyi które 


zawiera w rozpuszczeniu. W każdym jednak. 


rnzie będzie to zawsze korzystniejszem niż 
pozwolić jéj spływać do kałuż: gdzie przez 
parowanie traci swoje cząstki składowe i mo- 
że stać się szkodliwą dla zdrowia. 
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Korzystnam jest także zatrzymywać ono- 
jówkę wraz z najem nżywajać ja da gkrn- 
pinnin mneav stsłćj gnoju. to zanobiega nhy- 
tkawi pierwiastków pożywnych i ułetwia dn= 
hre przechowanie onojn aż do czasn, kiodv 
może bvćnżętym. W tvm razie należy oddalić 
wszystkie wody ohce od gnojówki nie na- 
leży nawet wadzie deszrzowój dozwaolić pa- 
dać na etnsv nawozu. gdyż ona odciągałaby 
cznści najnożywniejaze. 

Wady 2 rynsztnków w minetach sn nwnża. 
ne j"»ko nader drogorenne do irrienevi 3 beé 
może kie lyś stana ein har za obfitym i bgr- 
dra korzystnym źródłem tego rodzaju prze- 
myelu. : 


Miejscowasei. na których irr'gicyi może być 
 mważant za bardzo korzystną. 

Paki nnwoądniane przynosza niezaprzeezo- 
ne knrzyści wszedzie gdzie przemyał z mle- 
ka olnawialu mivjsemwvm patrzehom, a na- 
dews-yatka gdzie bydła i trzady stanowin 
iedne z ratezi hagactwa rolniczego. W tych 
akolirach nnihardziój se wszy:tkich SA) 
praduksyinych. zwracaja na siebia nwnge 
rolnika Inki irrigowane, których zwiekszone 
płody łatwa wystarczają na wszystkie notrze- 
hy hyd'a.'nż to nrzez abfitość corocznie zhie- 
ranegn sinnn, jn? tóż przez żyzne pastwiska 
w każdćj porze bardzo małym kosztem otrzy- 
mywane. 

W miejscach górzystych te laki ag jeszcze 
więcćj szacowne, tam bowiem uprawa grun- 
tn może być zaprowadzona tylko na bardzo 
mała skate, 

W miejscach znowa gdzie klimat jest xa- 
rowy i zmusza rolnika znoratrywać się w nie- 
zbędne zapasy na zime, korzvstniéj jest mieć 
tnkowe z ląk nawodnianych aniżeli z ziół 
i turnepsów, które otrzymuje się z wielkim 
kosztem, i które przy wielkich staraniach. 
Poświęcajać im nawet grunt najlepszy 3 zna- 
ezny zapns gnoju zawsze są one płodem nie- 
pewnym, - 

Irrigneva wiec jedynie może przyjść w po- 
moe rolnikowi i jeżeli jest umiejętnie zasto- 
sowaną, dostarczyć mo?ehny środek powie- 
kszenia wzrostu traw i ziół wybornych na 
gruncie, który poprzednio nie przynosił ża- 
dnych korzyści. 

Jest więc rzeczą bardzo ważną nie za- 
niedbywać tak szücownego środka, nade- 
wszystko jeżeli można zaopatrzyć się w wodę 
i jeżeli klimat nie przeszkadza zastosowaniu 
tego korzystnego przedsiębierstwa. Wtedy 
to można bedzie chodować daleko liczniejsze 
trzody bydła i owiec, a mając do rozrzadze- 
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nia pnatwiska wcześnićj niż w zwyczajnym 
porządku rzeczy i aż do pory najbsrdziéj 
spóźmionćj. równie jak dostateczny zapas 
siana na zimę. można z tych trzód ciągnąć 
rzetelne korzyści. 

Powiększenie ilości gnoju, które będzie 
ztąd prostem następstwem, uczyni uprawę 
ziemi korzystniejszą i przyprowadzi ją do 
stanu najbardzićj pomyślnego a dobrodziej- 
stwa zt: d wymkajace na bardzo długo netali. 
, Korzyści z irrigacyi zależą w części od kli- 
matu, a na odwrót tenże wskazuje czy mamy 
lub ne ją zaprowadzać. W prowincyach oal- 
kowicie dogodnych, gdzie można obliczyć 
-wszystkie korzyści prawie z pewnością, mo- 
žna odduć się temu przedsiębierstwu na wiel- 
ką skalę, tymeza-em należy dzi»laé ostróznie 
i roztropnie w miejscach mnićj sprzyjających 
wegetacyi roslinnéj i zwierzęcćj. Jednakże 
w tym Ostatnim nawet razie można ryzyko- 
wae koszta, które z powodow wyżćj wzmian* 

owanych. mogą przynieść wielkie korzyści 

z irripacvi dobrze zastowowanćj. korzyści 
odpowiednie do przymiotów gruntu. klinatu 
mnidj lub więcćj dogodnych rozwaitym ro- 
ślinom, 

Zachód Anglii przedstawia obecnie ude= 
ra goy przykłał wpływa nawodniania posu- 
niętego do ostuteczny ch jego granic. Klimat 
tam jest lavadoy. wilgotny, sprzyjający wzro- 
st wi roślin, a mrozy nie 84 niebezpieczne na- 
wet podczas zim najostrzejszych; mrozy spó- 
£nione wiosenne tnk zatrważające w prowin- 
cyach wewnętrznych i zimwiejszych okolicach 
są mnićj dotkliwe i mnićj niebezpieczne. Ztad 
skrapinnie lak może się tam odbywać z wię- 
kszą dokładnością i z większym skutkiem, 
trawniki bowiem po ściągnięciu wody mnićj 
latwo podlegają szkodliwym wpływom ze- 
wnetrzny m. . . 

Z tem wszystkiem utrzymają. że irrigowa- 
nie jest dz vi w więcój ograniczonem uży- 
ciu, angeli przed wprowadzeniem łąk sztu- 
Gznych, które sie obecnie burdzo upowsze- 
chniły. 

W okolicach wzgórzystych dają się spo- 
strzegać liczne źródła i strumienie, które po 
większćj części mogą być zastosowane do ir- 
rigacyi. Położenie jest tam wprawdzie górzy- 
ste, urwiste, słowem mało jéj sprzyjające, leez 
wszędzie gdzie tylko te strumienie nie zagłę- 

iają się w ziemię można je zręcznie kierować 
wzdłuż przestrzeni bardzo znacznćj, sprowa- 
dzić na szczyt najwyższćj wyniosłości i dzie- 
4ca na prawo i lewo stosownie do potrzeby, 
otrzymać z nich nawoduianie łatwe i bardzo 
korzystne. 


Zdarzają się niekiedy: równiny bardzo ob- 
szerne zupełnie, płaskie,nieznaczną pochyłość 
mające; te są najdogodniejeze do irrigacyi 
i jeżeli tylko ją dobrze zastosujemy, można 
być pewnym rzeczywistych korzyści. Nawet 
na wzgórzach nagich, ogołoconych z wszel- 
Kéi roślinności, przez nawodnianie umiejętne 
można zaprowadzić najświetniejszą wegeta- 
cya. Wreszcie jeżeli posiadamy mało wody, 
tık, że bardzo oszczędnie trzeba jéj używać 
można ją zebrać w staw lub zbiornik, aby ko- 
rzystać w potrzebie; tym sposobem najwęż- 
szy strumyczek może się stać bardzo obfitem 
źródłem. 


Własności fizyczne gruntu. 

Gdy warstwa spodnia nie jest doskonale 
dziarkowatą, należy poprzednio zaprowndzié 
dreny. które sg jedynym środkiem uczynie- 
nia jéj zdolną do połykania wody. To dzia- 
łanie łamiąc pokłady zbite, czyni grant przy- 
stępnym wpływom aluosferycznym, i prze: 
puszczającym korzenie, ktore mogą w nim 
czerpać soki żyzne i obfite. Nadto dreny od- 
prowadzują wody zbyteczne, których pobyt 
mógłby narazić przymioty dobre roslin na 
uszkodzenie, a nakoniec one utrw»lajg grunt 
tak, że bydlo może dogodnie paść sie na nim 
po ścisgnięcia wody. 

Dreny powinny być głęboko umieszczone 
i starannie wypeloione, aby woda nie mogła 
dostać się do nich wpierw, aż po złożenia 
wszystkich pierwiastków żywiącychi ktora 
w sobie zawiera, w przeciwnym bowiem ra- 
zie dreny nie odpowindalyhy soen celowi 
i mogłyby łatwo uledz zauieczyszezeniu. Od- 
ległość pomiędzy drenami winna być odpo- 
wiednię przym'otom jrruntn, większa w vrun: 
tach pia«zezystych mniejszu w więcćj ściśnio- 
nych. Podobnie jest wzzlędną ich średnien, 
powinna być zastosowaną do ich długości, 
pochylenia grantu i innych okoliczności miej- 
scowych. Wreszcie średnica w tym razie po- 
winna być wiekaza aniżeli przy zwyczajnóm 
drenownniü, T woda mogła mieć bieg ła- 
twy i dosyć towny. 

Dreny. kt re książe Portland urządził w je- 
go wspaniałych posiadłościach, schodzą po- 
dlug sprawozdania p, Denisart do 12 stóp 
głębokości, lecz wypadek ten jest wyjatko- 
wym, wynikającym z położenia bagnistego, 
które należało osuszyć za jakąbądź cenę. Wo- 
góle przyjmuje się, że głębokość 4 stóp przy 
stosownóm zbliżenia jest wystarczającą i zu- 

elnie odpowiada celawi, jeżeli wszakże grunt 
jest dostatecznie ścisły i wolny od wody za- 
skórndj. 
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Sądzimy że już minął czas,kiedy oskarżano 
drenowanie iż grunt osusza. Tam gdzie on 
jest z natury dość przepuszczalnym i łatwo 
połyka wodę deszczową, dreay nie czynią go 
ani suchszym uni wilgotniejszym, lecz przy 
irrivacyi ułatwiają one tylko przyjście zna- 
cznćj ilości wody, zapobiegają jéj stagnacyi, 
nawet jeżeli się ma do czynienia z gruntem 
dość dziarkowatym, którego w każdym razie 
powiększają żyzność. 

Grunt powinien być poprzednio oczyszczo- 
ny, spulchniony i zmieszany, zanim będzie 
mógł wydawać maximum ziół najlepszych 
przymiotów. Trzeba go postawić w najko- 
rzystniejszych warunkach i uprawić tak jak 
gdybyśmy mieli zasiewać na nim zboża, lub 
rośliny okopowe, a jest dobrze wiadomém, że 
wiele gruntów wymaga głębokićj uprawy 
i częstego przerabiania, które wystawia ka= 
żdą cząstkę ziemi na wpływy atmosfery, i da- 
je jej sposobność nabycia odpowiednićj ży- 
zności, W prawdzie lekkie grunta, powstałe 
z ustąpienia wód, równie jak piaszczyste nie 
wymagają tylu ulepszeń jak grunta stałe 
1 twarde, lecz i te muszą przynajmnićj być do- 
brze oczyszczone i mieć postać jędnostajną 
i starannie wyrównaną. Otóż pracując nad 
nadaniem im powierzchni właściwej, można 
jednocześnie zapobiedz ich nieżyzności. 

Grunta orne mogą być dostatecznie przy- 
gotowane przez odłóg letni, co ztąd pochodzi, 
że ziemia była jaż przywiedzioną do posta- 
ci i powierzchni odpowiednićj. Pług i bro- 
na mogą całkowicie uwolnić ją od wszystkich 
chwastów i korzeni i w zupełności oczyścić, 
a w takim stanie jest zupełnie zdolną do za- 
prowadzenia na nićj irrigacyi. 

Grunta ściślejsze nie mogą być takiemi od 
razu, lecz ich warnaki mogą się zmienić zna- 
cznie. Słońce letnie wywiera na nie "PM 
dobroczynny i dobrze je usposabia; usilna 
zaś praca i ciągłe przerabianie, którego nie 
należy nigdy zaniedbywać, dopełniają przy- 
gotowania gruatu do otrzymania z niego 
traw, których korzenie będą mogły rozgałę: 
ea się łatwo, i odnosić skuteczny wpływ 
wody. 

Jedna trudność, którą spotyka się przy 
przemianie pól ornych na łąki nawodniane 
polega na tém, że jak utrzymują, młode ant 
wymagają pozostawienia ich przez dwa lu 
trzy lata w spokoju zanim zostaną nawodnia- 
ne; lecz zdaje nam się, że to zdanie jest za- 
nadto przesadzonóm. Podług p. Denison, 
0 którym już mówiliśmy, sześć miesięcy by- 
łyby na ten cel wystarczającemi, jeżeli wszak- 
że rośliny nabyły dość stałości, iżby mogły 
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oprzeć się pędowi wód. Niektórzy sądzą, że 
waleowanie ziemi czyni ją zdolniejszą do wy- 
trzymania biega wody, co wszakże może 
mieć miejsce bez zadnéj szkody wtedy, kiedy 
zioła puściły korzenie dość silne, aby ukrzepić 
s yada gruntu; na to zaś wystarcza dwa 
ub trzy miesiące. Zdarzyć się może, że zio“ 
ła i trawy nie są dość dobrych przymiotów, 
nawodnianie biewątpliwie je ulepszy, nade- 
wszystko, gdy tylko grunt był dostatecznie 
drenami opatrzony i dobrze w &przyjajacéj 
temu porze letnićj przygotowany. 

Gdy chcemy otrzymać dobrą łąkę irrigo 
waną, należy przewrócić grunt i postawić go 
w warunkach najdogodniejszych Ni wielu łą: 
kach dosyć jest zebrać, trawniki na gromad- 
ki, zrównać je w niektórych miejscach i po 
staranném zniwelowaniu położyć dará na 
swoimi miejseu. Do zapełnienia dołów i za- 
równania ich, może słnżyć ziemia wydobyta 
z kanałów” urządzonych do irrigacyi. Dzia- 
łanie to j st dostateczaćm, gdy grunt jest 
czysty, suchy i palchny; lecz najczęściśj zda- 
rza, się że grant z powodu nierównej głębo- 
kości nigdy nie jest tax dobrze zmieszany 
i wszędzie jednaki, jak gdy był poprzednio 
zorany i zbronowany. Równie jest niewąt- 
pliwóm, że tam, gdzie warstwa spodnia jest 
dziurkowata a powierzchnia zwięzła, nie by- 
łoby korzystnie przystąpić do irrigacyi, bez 
żadnego poprzedniego przygotowania; Jednak- 
że zdarzają się przypadki, że ziemia całko- 
wicie nieobrobiona może nąbyć bez kosztów, 
jedynie przez irrigacyą dobrze zastosowaną, 
właności jakie zaledwie przy wielkich stara- 
niach i wielkich nakładach mogłyby być jéj 
nadane. Wszakże wypadek będzie zawsze 

awniejszym, jeżeli się grunt oczyści wszel- 

iemi sposobami, pozbiera kamienie, które 
mogłyby szkodzić wzrostowi roślin, zapro- 
wadzi dreny, uprawi dogodnie i wreszcio 
urządzi powierzchnią gruntu tym sposobem, 
że woda będzie rozdzielaną wszędzie równo, 
nigdzie się nie zatrzymując. e 

Dodamy jeszcze jedną uwagę. to jest, że 
niedosyć jest pozbyć się roślin 1 korzeni złych 
przymiotów, ale potrzeba jeszcze zasiać tra- 
wy dobre, wtedy tylko można spodziewać 
się, że będziemy zbierać gatunki wyborowe 
i w wielkiój obfitosci, Środek ten będzie wpra- 
wdzie kosztownym lecz przy stosownych sta- 
raniach i sprzyjających. okolicznościach mo* 
żna będzie pokryć koszta, n nawet zyskać 
bardzo wiele, | 

Wsie, których łąki są pokryte krzakami. 
posiadają bardzo mało traw i zupelnie ró- 
inych od tych, któreby można otrzymać z tj 
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„| na jadalna), Lo- 


-arundinacea (My- 


saméj ziemi, gdyby ją porządnie urządzono, 
oczyszczono i zasiano dobremi ziołami prn- 
stewnemi, Wartość pierwszych traw w sto- 
sunku do tych, które można otrzymać przy 
stosownych staraniach, jest jak 1 do 8 a na- 
wet do 10. 

Wiemy, że obecnie większa część pastwisk 
zbliża się bardzićj do stanu natury aniżeli do 
tego, do jakiego możnaby je przyprowadzić 
przez umiejętną uprawę, należałoby więc raz 
wydobyć się z tego stanowiska niższości i po- 
sunąć się ku udoskonaleniom, których ko- 
nieczność codziennie staje się widoczniejszą, 

Następujące trawy i zioła są stosowne do 
zaprowadzenia na łąkach, które mają być ir- 
Pgowane: > 

Agrostis stolonifera (Mietelnica łażąca), 

opecurus pratensie (Lisi ogon łąkowy), 
'estuca praten- , 

Sis ( Kostrzewa . 
łąkowa ) Glyce- 
riafluitane (Man- 


um perenne 
(Kąkol trwały, 
raigras), Poa tri- 


Vialis (Trawa wie- U h D 


cliowa pospolita), | 
hleum pratense 
Brzanka łąkowa, 
ymoteusza tra- 
wa), Phalaris 


si ber trzcinowy), 
Lotus major (Ko- 
monica). Festuca 
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Bed-Work. 


Ten sposób nawodnienia jest uważany. po- 
wszechnie jako najlepszy 1 najkorzystniej- 
szy, ponieważ przy jego zastosowaniu, w ka- 
Zdem razie mamy dostateczną ilość wody 
i pochyłość wymagalaa nie jest zbyt znaczną. 
Łąka powinna być urządzona w rowki, mają- 
ce kierunek równoległy do kierunku pochy- 
łości (fig. 2). 

Odległość pomiędzy rowkami możę być 
od 30-45 stóp a nawet nieco i większa jeże- 
li natura grantu, stan drenowania ilość wody, 
którą można rozrządzać na to pozwalają. 

Małe rowki KE wodę zro- 
wu głównego (ff), który ją prowadzi znowu 
z rzeki, strumienia lub jakiegobądź innego 
źródła, powinny być umieszczane w środku 

miejsc najwynio- 

i ślejszych ; woda 

| regularnie wiana 

znich rozchodzić 

sig na obiedwie 

strony, spływać 

w rowki Kiche 

jące t hi, „ki 

$ nimi kierować się 

do rowku glówne- 

go odplywowego 

(1 /), a następnie 
po za łąkę. 

Należy przyjąć 

jako główną zasa- 

dę, iż rowki pro- 

wadzące w o dę 

winny być szer- 


Go 


elatior ( Kostrze- sze i głębsze w 
wa wysoka). części wyższćj, 
Potrzeba te ziar- Ee dee | tam właśnie gdzie 


na zasiać w porze 
dogodnéj, miano- 
Wicie na początku 
lata nie późnićj 
ak w końcu czerwca; a jeżeli grunt jest do- 
rze przygotowany, byłoby korzystnićj zrobić 
ta w początku maja. 

W skazawszy wszystko co potrzeba zrobić 
ażeby usposobić grunt dogodnie, pozostaje 
ham wyjaśnić w krótkości jakie są najlepsze 
sposoby używane do zaprowadzenia irrigacyi 

podzielenia wody na miejscach nawódnia- 
nych (fig. 1). 

Dwa są główne sposoby kierowania wód; 
Jeden zowie się Bed - Work, którego obraz 
wskazuje nam figura poprzedzająca, dru 
Catch- Work, o którym będziemy mówić pó- 

Dićj. 


Fig, 2, 


zawierają więcćj 
wody, mniejszéj 
zaś objętoświ przy 
końcu ich biegu, 
w miarę jak woda z nich wypływa. Przeci- 
wnie rowki odbierające wodę powinny być 
węższe w części wyższćj, n następnie rozsze: 
rzać się w miarę tego jak się wypełniają i zbli- 
żają do rowu głównego. Chcąc aby irrigacya 
dobrze się powiodła, potrzeba zachować do- 
skonały stosunek pomiędzy kanałem gló- 
wnym ff, rowkami prowadzącemi wodę a, b, 
c, d, e irowkami odbierającemi ją g, hs 6, j, 
k, tembardzićj, że ten stosunek zależy po wię- 
kszćj części od stopnia pochylenia, od ilości 
wody, i dłagości jéj biegu. Nadewszystko 
rowki przeprowadzające powinny być pro- 
porcyonalnie i dobrze wyrobione, winny żaś 


mieć tyle wody, iżby poziom jéj równał się 
z brzegami rowków odbierających. Starannie 
obrabiając łożyska rowków odprowadzają- 
cych, łatwićj można dosięgnąć tego celu. 

Jeżeli pochylosé gruntu Jest forempa, gle- 
bokość rowków powinna być jéj odpowie- 
dnią; w przeciwnym razie ich objętość może 
się zmieniać w ten sposób, że węższemi być 
winny gdy pochylosé jest większa, szerszewi 
gdy mniejsza, Rowki przyplywowe i odply- 
wowe powiony być tak urządzone, iżby wo- 
da była w ciągłym ruchu, lecz iżby przypływ 
jej mógł być natychmiast wstrzymany jak sko- 
ro zechcemy grunt osuszyć. 

Niekiedy pomimo całej dokładności przy 
wybudowaniu rowków, zdarza się potrzeba 
rozdzielania wody i nakłaniania jéj do ply- 
nięcia w większćj ilości w pewne miejsca. Ku 
temu elnzg kamienie, albo kawałki drzewa, 
które zatrzymują a przynajmnićj spaźniają 
bieg wody i zmuszają ją do spływania w miej- 
sca polrzebne, czasem nawet w głównych ro- 
wach (Fi ll). potrzeba to uskutecznić, zatrzy- 
mując wodę bezpośrednio poniżćj ich po- 
łączenia z rowkami mniejszemi, Wszakże 
w ogóle im więcćj poniesiemy starań w wy- 
równaniu powierzchni łąki, w urządzeniu do- 
gódnie jéj pochylenia, tem mnićj będziemy 
mieli trudności w rozdzielania dokladiém wo- 
dy. Staranne doprawienie gruntu pługiem 
ibroną (nie zaś ezpadlem) w porze letnićj; 
oczyszczenie go z kamieni i korzeni ułatwi 
GER ae: tego celu. 

Gdy okolica jest zupełnie płaska a chcemy 
ją podzielić rowkami gei? wpierw zmienić 
kształt powierzchni, sposobem wyżćj wska- 
zanym, lecz jeżeli grunt z natury ma części 
wyższe i niższe należy powierzchnią jego zo- 
stawić taką jak jest i korzystając z miejsc 
wzniesionych urządzić na nich rowki prowa- 
dzące wodę, na niższych zaś rowki odbiera- 
jące ją. Tym sposobem oszczędzi się i pra- 
cy męczącćj i uniknie się poruszania ziemi 
bezpożytecznego, które mogloby zmniej- 
szyć warstwę ziemi rodzajnćj. I chociaż z te- 
go powodu rowki muszą być nierównój sze- 
rokosci, nio to przecież nie wplynie na ko- 
rzyści z nawodniania. 

Szczególne okoliczności zmuszają niekie- 
dy urządzić koryta rowków prowadzących 
ukośnie, przez co jeden brzeg ich jeet w) Zeg 
niż drugi w tym nawet jednak razie brzegi 
rowków odprowadzających powinny być ró- 
wne tak iżby woda zarówno po obu stronach 
spływała aż do kanału odpływowego. 

Gdy były zaprowadzone stosowne dreny, 
kanał główny (f) nie potrzebuje być wyżéj 
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umieszczony, jak tylko o tyle iżby woda ciąe 
gle płynąć z niego mogła; dreny pk ZA” 
pobiegają zbyte-znemu zbieraniu się jój w je: 
dao miejsce, Podobnie w tym razie nie nalt- 
ży ipa We ani głzbokości, ani ohjetosci 
rowków odply wowych nad te. jaka jest potrze 
bug do powolnego odprowadzenia wody jr- 
rigacyjnćj Lecz gly one nie istnieją. nale- 
ży bardzo często wynieść główny kanal przy- 
pływowy (F) a wyżłobić głębiej odpływy il). 
iżby ułatwić odchodzenie wody, w przeci- 
wnym bowiem razie mogłaby ona przesiąknąć 
na 8—1) cali glębokosci i zatrzymać się po: 
między trawnikiem i warstwą epolnią, ce 
mogłoby nietylko zaszkodzić ale zniszczyć 
dobry wpływ nawodniania. 

Widoczną więc jest rzeczą że drenowanie 
oprócz korzyści znanych oszczędza jeszcze 
pracy mozoluéj i kosztownéj, którąby przy 
wynoszeniu kanałów irrigacyjnych ponosić 
potrzeba, usuwa stratę czasu i gruntu, któ- 
ryby był potrzebny na wybudowanie obszer- 
niejszych we wsaystkich rozmiarach, kana- 
łów i rowków. 

Można także być pewnym oszczędzenia 
wody do nawodniania daleko większćj prze- 
strzeni, albowiem, ponieważ nie ma potrzeby 
robić wielkiéj pochyłości gruntu dla otrzy- 
mania ciągłego ruchu wody, bez którego jak 
to już wyżćj mówiliśmy nie może być pomy- 
ślnych skutków, odległość pomiędzy rowkami 
może być większa, gdyż wtedy. wystarcza 
iżby woda przepływała równo i zwolna po- 
wierzchnię gruntu. 


Catch-Work. 

Ten sposób jest najdogodniejszym tam 
gdzie grunt jest zbyt urwisty, aby mógł być 
nawodniany rowkami, mającemi kierunek ró- 
wnolegly do pochyłości, ponieważ tam wo: 
da więcćj rozpływałaby się wzdłuż aniżeli 
wszerz, mogłaby nawet wyżłobić dno row- 
ków, uszkodzić ich ściany 1 zepsuć ich fore- 
mność. Z téj przyczyny urządzają się tu ro- 
wki w poprzek pochyłości a woda wypływa” 
tylko ich częścią niższą, oblewa mniejszą lub 
większą przestrzeń, dopóki nie dosięgnie ro- 
wka najbli2éj będącego z którego znowu tym 
samymi sposobem wypływa i skrapia prze- 
strzeń ponizéj będącą. W każdym razie tro- 
dno jest nadać gruntowi taką foremność, aby 
woda wszędzie zarówno nawodniała całą prze- 
strzeń. Nadto ponieważ woda przepływając 
jakąkolwiek część ziemi pozostawia w nićj, 
mpiéj więcćj pierwiastki żywiące, i traci z Léi 
przyczyny na swojćj wartości, należy siara 
się ażeby każdy rowek otrzymywał nową 


E. z głownego źródła jak to wekazuje 

g. 3. 

Używając metody Catch- Work, nie po- 
trzeba gruntu urządzać w bruzdy, przeci- 
wnie przestrzeń pomiędz 
rowkatni powinna być ja 
najrówniejsza, im więcćj bo- 
wiem będzie miała foremno- 
ści tóm łatwićj będzie roz- 

) dzielać wodę wszędzie ró- 
wao, a nawet tém większą 

będzie można zachować od- 

| | ległość pomiędzy rowkami. 

Rowki te powinny być tak 

urządzone, iżby utrzymywa* 

ły wodę w ciągłym ruchu; 
rozdzielanie zaś jéj może 
być miarkowane za pomocą 
zastaw z kamieni lub desek, 

0 których wyżej już mówi- 

liśmy. | 

Pan Pusey zapewnia, że 
ten system był pomyslnie 
zastosowany w Dewonschi- 
re, kraju zupełnie płaskim 

i że ku niemu objawia się 

silne dążenie. Główną przyczyną téj wzięto- 

ści jest jego taniość, koszt bowiem nie prze- 
nosi 2 — 8 funtów sterlingów (*) na włókę, 
gdy tymczasem sposób Bed- Work kosztuje 

20—30 a niekiedy do 50 funtów sterlingów 

na Léi saméj przestrzeni. 

Łąki irrigowane księcia Portland mające 
obszerności 300 włók kosztowały niezmierną 
summę 39,297 funtów ster., co na naszą mo- 
netę wynosi około milion sześćkroć sto ty- 
sięcy złp. Należy tu jedqak dodać, że ten 
bogaty właściciel nic nie szczędził aby jego 
przedsiębierstwo było arcydziełem w swoim 
rodzaju, i że w tj sumie są objęte wazyst- 

ie koszta poniesione na drenowanie, mosty, 
wodociągi budowane z cegły, i inne roboty 
nie zawsze potrzebne. Prace te były wy- 

onane w gruntach pustych, nieurodzajnych, 

A przynajmuiéj mały dochód przynoszących, 

tymczasem obecnie dają one rocznego przy- 

chodu 11—12 funtów sterlingów z włóki. 
Nie będziemy tu opisywać rozmaitych ro- 
ajów tam, rur, wodociągów, potrzebnych 
9 wzniesienia, kierowania i poprowadzenia 
wody przeznaczonćj do irrigacyi. Są to środ- 
ki marko kiedy potrzebne a zawsze bardzo 

"Kosztowne. Wprawdzie niekiedy strumień 

* przynajmniej część jego potrzeba odwrócić 

! poprowadzić, pomimo odległości aż do fol- 


C) Funt sterlingów równa się 42 złp. 
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Fig. 8. 


warku, chege korzystać z jego wody zanim 
zostanie użyta do irrigacyj; lecz w ogóle urzą- 
dzenie łąki, doprawienie gruntu stanowi naj- 
ważniejszy wydatek przy zakładaniu łąk na- 
wodnianych: Ziemia jest czę- 
sto tak założona płotami, 
rozmaitego rodzaju zagro- 
dzeniami, że zmienienie po- 
łożenia miejsca i poruszenie 
gruntu staje się koniecznóm, 
jeżeli chcemy osiąftoąć po- 
myślny skutek z tego ro- 
dzaju przedsiębieratwa. 
A Nadto jeżeli zrównanie grun= 
(Y tu uregulowanie ka po= 
|) chylenia i inne okoliczno- 
| ści nie były miane na wzgle- 
I] dzie, trudno potem będzie 
J wprowadzić wodę na łąkę, 
podzielić ją równo a nade- 
wszystko nie możoa będzie 
łatwo, po ukończeniu jéj 
działania, odprowadzić ją na- 
powrót, co może sparulizo- 
wać korzyści z nawodnia- 

: nia. Ztąd widzimy jak nic 
nie należy zaniedbywać z tego. co może ula- 
twić rozdzielanie wody i jéj płynięcie łatwe 
i szybkie. 


Inne sposoby nawodniania. 

Niekiedy jeden lub dwa rowy są skierowa- 
ne w poprzek łąki płaskićj i znacznćj obszer- 
ności, z ktorych woda wypływa albo jednym 
brzegiem albo też końcem, a wtedy nalezy 
tylko starać się, iżby ją rozlewaly jak najro- 
wnidj po całćj powierzchni nawodnianéj. 

Te rozmaite sposoby irrigacyi są mnićj 
wier di dobre, stosownie do obszernosci grun- 
tu i innych warunków miejscowych. Zdaje 
się na pozór, że one nie wymagają ani wiels 
kiéj umiejętności ani znacznych wydutków; 
lecz gdy chcemy z nich otrzymać wypadki 
zadawalniające, jeżeli chcemy przy ich po- 
mocy wydobyć z ziemi to co ona wydać jest 
w stanie, trzeba rozwinąć prawdziwą znajo- 
mosé rzeczy, a nawet poświęcić kapitały tak 
znaczne jak działając podług sposobów wy- 
żój podanych, które mają za sobą tę wyż- 
szość, że gą najsilniejszą rękojmią dobrych 
deron o i 

o jest gruntów, którychby irrigacya 
doskonala Me ops la i ktżroby nie sprzy- 
jały produkeyi ziół, lecz zdarzają się niekie- 

złe, że niebyłoby konsekwentnie po- 
święcać dla nich czagu, starania i pieniędzy. 


13 


Ed 


W każdym jednak razie, jeżeli tylko jesteśmy 
w stanie za pomocą niejakich kosztów i uinie- 
jętnych usiłowań powiększyć obfitość ziół 
i traw których można korzystnie pozbyć się. 
czy to przez sprzedaż, czy téz jakim innym spo- 
sobem byłoby najwyższym nierozsądkiem nie 
starać się zaprowadzić irrigacyi możebaćj, 
odpowiednićj miejscowości, ażeby postawić 
nasze łąki w stanie najpomyślniejszym i naj- 
bardzićj kwitnącym. 


Sądzimy, że system Catch - Work, jeżeli, 


tylko dałby się zastosować do gruntów pla- 
skich, jak to ma miejsce w Dewonschire, jest 
najkorzystniejszym, przynosząc bowiem ten 
sam przychód, co i inne, daleko mnićj wyma- 
ga nakładów. Możnaby go nawet rozsze- 
rzyć do gruntów oraych po całym kraju, ko- 
rzyści ztąd byłyby nie wątpliwe, P. Pusey 
utrzymuje, że 30 na 100 można uważać za 
procent rzeczywisty, jest to zysk dosyć zna- 
czny, kiedy wiemy, że zwyczajnie z gruntu 
mamy nie więcćj jak 9 na 100. Obecnie nie 
mamy żadnego płodu gospodarczego, który- 
by połowę tych. korzyści przynosił, przy 
poświęceniu nawet znacznych kapitałów na 
ameljoracye. 

Inny sposób nawodniania, dogodny na grua- 
tach piasczystych i bardzo gąbczastych. po- 
lega na tóm, że wodę prowadzi się ze źródła 
wyniesionego do drenów albo kanałów pod- 
ziemnych, lecz tam zamiast ułatwiać jéj od- 
pływ, zatrzymuje się ją tak dłago dopóki 
nie zwilży gruntu i nie pobudzi wegetacyi. 
Ten sposób jak powiedzieliśmy, da się za- 
stosować tylko w gruntach bardzo suchych 
a przytera równych a ponieważ te okoliczno- 
ści rzadko kiedy się schodzą dla tego tóż nie 
jest on bardzo upowszechniony. 

Nawodniajg niekiedy grunta przyległe rze- 
kom w ten sposób, że wyjąwszy stawidła, 
zatapiają je na pewny przeciąg czasu, w sku- 
tek czego osiada na nich muł, który woda 
rzeczna w sobie zawiera. Metoda ta jest bar- 
dzo korzystną lecz da się zastosować do pe- 
wnych tylko miejscowości. które wychodzą 
po za kres zwyczajnych działań rolnika, 


Starania i zarząd jakich wymagają łąki 
owane. 


Nie dosyć jest założyć łąk irrigowaną, do- 
brze grunt przygotować, chcąc prawdziwe 
z nićj ciągnąć korzyści, potrzeba jeszcze 
mieć ciągłe, codzienne o nićj staranie, trzeba 
pawi ać w czasie stosownym, nie udzie- 

jéj, tylko potrzebną ilość wody i starać 
się utrzymać ją wszędzie w jednakim stanie 
zatopienia. Najlepsi i najzręczniejsi prakty- 
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cy w Dewonschire i innych miejscach zaczy* 
naja irrgacyą w końcu października albo 
w pierwszych dniach listopada, i pozwalają wo- 
dzie przebywać a raczój plynaé dwanaście do 
dwudziestu dni a nawet więcćj. jeżeli natu- 
ra gruntu i okoliczności atmosferyczne tego 
wymagają. Po upływie tego czasu ściągają 
wodę na pięć lub szesć dni, ażeby osuszyć 
grant i ałatwić-wpływ powietrzu, bez które- 
go najlepsza część ziół i roślin wkroteeby 
wyginęła, poczóm zaowu ją wprowadzają i po 
upływie pewnego czasu, na nowo ściągają. 

Ta przemiana nawodniania i osuszania 
trwa stosownie do okoliczności, które Ją 
czynią mniéj lub więcćj potrzebną aż dotąd, 
póki trawniki nie staną się wlasciwemi na 
pastwisko albó gdy nagły wzrost roślin na 
wiosnę nie zmusi do zawieszenia irrigacyi 
w Léi porze roku. 

Na gruntach twardych i w czasie chłodnym 
można dłażćj zatrzymać wodę aniżeli na gue 
cie dziurkowatym i w czasie upałów. Podo- 
bnie dłażćj można ją pozostawić wtedy, gdy 
roślinki są małe, aniżeli kiedy już doszły pe- 
wnego wzrostu, w ostatnim bowiem razie, 
dłuższy pobyt wody zwłaszcza w czasie cie- 
pła mógłby zniszczyć roślinność. Zły wpływ 
wody można poznać po białćj pianie ukazu- 
jącój się na jéj powierzchni. Wtedy jak naj- 
spiesznićj należy zmniejszyć a nawet zawie- 
sié irrigacyą, a przynajmnićj przerwy uczynić 
częstszemi i nie pozwolić, iżby woda dłażćj 
jak trzy do czterech dni pozostawała na 
gruncie. 

Podczas mrozów należy wstrzymać irri- 
gacyą, lecz gdyby można przeszkodzić two- 
rzenia się lodu byłoby bardzo korzystnóm 
pozwolić płynąć wodzie w téj porze, przez 
dwa do trzech tygodai, wszakże gdyby wo- 
da zamarzła to w czasie roztopów mogłaby 
zrządzić szkody wielkie w roślinności. Tym- 
czasem pokazało się, że w zachodaićj Anglii 
gdzie zimno nigdy nie jest silne ani długo- 
trwałe prowadzą irrigacyg w czasie Zimy, 
chociaż nawet lód się tworzy, lecz na półno- 
cy gdzie wielkie mrozy trwają wciąż bez 
przerwy Lei dwa do pół trzecia miesiąca, 
roztropnićj jest ziemię osuszyć na cza8 ich 
trwania. Oauszenie to, jeżeli go się uzna za 

otrzebne, należy uskutecznić wcześnićj tak, 
iżby ziemia obeschła przed nastąpieniem zi- 
mna. Drenowanie jest niezaprzeezonym i naj- 
prędszym środkiem pozbycia się wody i osu- 
szenia łąki. 

W miejscach gdzie nie można nawodnić łąk 
bez niebezpieczeństwa w czasie zimy i gdzie 
z tego powodu nie można korzystać z wcze- 
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snych pastwisk Wier, gom sie ten ubytek 
rzedłużając je daleko dluzéj aniżeli w oko- 
Iesch cieplejszych. 

W Anglii pospolicie przez miesiąc marzec 
i kwiecień przeznaczają łąki irrigowane na 
pastwiska po ezém przez dwa lub trzy dni na 
początku maja puszczają wodę ażeby zwilżyć 
grunt i oczyścić trawnik. Po zebraniu siana 
przez ozas niejaki znowu pozwalają paść się 
na niéj bydłu, następnie wetrzymują to. w sku- 
tek czego trawa odrasta. zbierują potraw i zno- 
wu używają jéj na paśnik az do pory irriga- 
cyi, która następuje w listopadzie. 

Należy często oglądać łąkę irrigowaną pod- 
czas pobytu wody ażeby zapobiedz uszko- 
dzeniom, jakieby wkraść się mogły, za pomo- 
cą małych tam, kamieni i innych środków. 
Wody pomocnicze nadewszystko powinny 
być urządzone i podzielone z wielką staran- 
nością. zwłaszcza w początku ich biegu tak. 
aby, gdy uzna się za stosowne przerwać al- 
bo usunąć irrigacyą można to uskutecznić 
na wszystkich, miejscach i od razu całą łąkę 
osuszyć. 

Gdy po zebraniu-siana w lecie puści się 
powtórnie wody irrigacyjne. potraw będzie 
daleko obfitszy. lecz trawa tak wysilona jest 
uważana pespolci za niezdrową mogącą 
sprowadzić rozmaite choroby pomiędzy by- 
dłem. które ją pożywa; można wszakże za. 
pobiedz Léi niedogodności obracając ją na pa- 
szę suchą, d 

Gdy możemy mieć wody z rynsztoków i in- 
nych podobnych miejsc które osadzają ma- 
terve żywiące. można je używać w każdym 
czasie, gdyż one wpływają bardzo korzystnie 
na wzrost roslin. Użycie ich okazało się nad- 
zwyczaj ważnóm w okolicach Edymburga. 
do nawodnienia łąk przeznaczonych na paszę 


dla krów mlecznych. Dochód z tych łąk po- 


99 


dłag Encyclopedie britannique (article Irriga- 
tion). wynosi około 20—30 funt. ster. z wloki; 
licza zaś do 200 włók na ten cel poświęco- 
nych. Trawa na nich tak jest obfita, że mo- 
żna ją cinć eo trzy, cztóry a najdalćj pięć ty- 
godni, licząc od kwietnia aż do listopada. Po 
każdóm cięciu łąki irrigują. 

Nawodnianie grantów ornych w lecie, nie 
było wprowadzone na większą skalę w tym 
kraju lecz zdaje are, że okazałoby się bardzo 
korzystném wszędzie, gdzie nie byłoby po 


'trzeby poruszać ziemi. Możnaby je z korzy- 


ścią zastosować na gruntach suchych i pia- 
szczystych, gdyż te nie tylko miałyby ztad 
potrzebną wilgoć, ale nie mogłyby stać się 
zbyt ścisłemi i zbitemi. Woda zawierająca 
wiele mułu i osadów z korzyścią mogłaby 
być zastosowana w tym razie; jednakże grunt 
twardy, swieżo zorany mógłby zbyt wiele jéj 
zatrzymać. co byłoby dla niego szkodliwćm. 

Nawodnianie gruntów ornych jest bardzo 
używane w niektórych krajach. gdzie jest 
koniecznem chronić je od wpływu zbytniego 
ciepła Irrigacya zastępuje tam wodę de. 
szczową w czasie. długich przerw pomiędzy 
porą. w któréj deszcz pada w wielkićj obfito- 
sci. a jéj powrotem Ryż i inne rośliny wzra- 
staja tam pod wodą. 

Otóż daliśmy krótki zarys postępowania 
przy irrigacyi Człowiek praktyczny będzię 
mogł zmienić i zastosować w miarę okoli- 
czności, to cośmy tutaj przedstawili. Przed- 
miot to bardzo ważny, lecz wymaga dokła- 
dréi znajomości miejsca. nie można więc po- 
dać tak ogólnego wzoru. iżby tenże na bo 
żdy raz mógł służyć za dokładną wskazówkę. 
Podobnie rzecz ma się z kosztami, Do wła- 
śriciela więc należy wyszukiwać jak najdogo- 
dniejsze sposohy. chcąc aby jego przedsię- 
bierstwo przyniosło mu największe korzyści. 


aore T 


Urządzenie owczarnt. 


5A wczarnie zupełnie zam- 
knięte, są dla owiec naj- 
szkodliwsze; bo zie- 
wy rozmaite, pochodzące 
z transpiracyi, a więcćj 
|| Jeszcze z ich odchodów amo- 
pL. niakalnych, zanie czyszczająe 
owietrze, czynią owce sła- 
owitemi i sprowadzają wiele 
chorób; gnój wysycha i pali 
się, owce wychodząc z owczarni, 
łatwo mogą się zaziębić, oprócz 
tego i wełna cierpi na tém: 
eżeli chcemy mićć owee zdro- 
we, wełnę dobrą i nawóz dobry, powietrze 
w owczarni musi być zawsze czyste; dla 
tych przyczyn stajnie otwarte lepsze SŁ 
od zamkniętych. Stajnie otwarte mają wię- 
céj okien, które tak jak drzwi kratami są 
opatrzone. Lepszemi są od zamkniętych, 
ponieważ część zepsutego powietrza przez 
drzwi i okna wychodząc daje przystęp 
owietrzu zdrowemu, zmiana ta jednak od- 
iw się tylko w górnéj części owczarni 
gdy tymczasem część dolna, w którćj wła- 
śnie owce się znajdują pozostaje niezdro- 
wą, chociaż mniej gorącą i nieczystą, jak 
w owczarniach zamkniętych. Otwarte (ow- 
cząrnie) zmniejszają tylko to złe ale nie 
usuną go nigdy, jeżeli u dołu otwory po- 
robić zaniedbamy. Sposobem dopićro opi- 
sanym, oczyścimy powietrze; owczarnia je- 
dnak powinna być jeszcze obszerną i suchą. 
Miejsce dla każdej owcy przeznaczyć 
się mające, stosuje się do jéj wieku i psi 
i tak baran rogami opatrzony potrzebuje 
wiecéj miejsca jak tryk bez rogów, ma- 
ciora z jagnieciem więcćj jak baran, w o- 
gólmości owcezarnię tak urządzić należy, 
ażeby każda owca wygodnie przy krypie 
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(rafee) stać, jeść i według upodobania 
poruszać lub położyć sie mogła. Rachują 
przeto raz szerokość, a dwa razy długość 
na każdą owce. 


Środek załeżbiioczjiny owezarnię od 
szkodliwych wyziewów. 


W owezarniach iązują się często 
szkodliwe gazy, den Szen ies 
raźliwych. Ażeby temu zapobiedz, x amer 
się wszystkie nieczystości, i wszystek gnój 
jak najstaranniej, myją wszystkie sprzęty 
i naczynia wrzącym ługiem albo sporzą- 
dzają je na gh Gees wewnętrzne i słu- 

wapnem ielają, powietrze oczysz= 
do ds chlorkiem s Le którego cpu 
można w każdym składzie materyalów ap- 
tecznych. Jeżeli tylko tego ostatniego 
środka użyć chcemy, należy wtenczas kie- 
dy owce są na pana j wyrzucić, 
a rozpuściwszy dwa funty chlorku wapna 
w kadzi napełnionćj wodą, wybiela się 
tym roztworem dolne części ścian, drzwi, 
progi i t. p. do wysokości 1'4 łokcia. W ra- 
zie, gdy między trzodą panuje jaka cho- 
roba zaraźliwa, natenczas czyszczą krypy 
i koryta chlorkiem wapna, dają świeży pod- 
ściól: i dopićro po godzinie, gdy przykr 
zapach hana w części już się ulotnił, 
owce wpuszczają do owczarni. Oczyszcze- 
nie to działa czasowo, niszczy wprawdzie 
złe, które się zagnieździło, nie przeszka- 
dza mu jednak powrócić, jeżeli wyżćj 
wspomnianych środków używać zaniedbamy. 

O wyborze owiec w velu otrzymania naj- 

większego dochodu z wełny. 

Owce różnią się między sobą płcią, wie- | 
kiem, wielkością, przymiotami wełny i mię- 
sa. Wiek ich, jak u wszystkich zwierząt 


gospodarskich poznaje się po zębach 
szczęki dolnéj, które zębami krającemi 
albo łopatkami nazywają. Jest ich sześć, 
i dla tego, że się w pierwsym rokn ży- 
cią jagnięciu pokazują, zowią je jagnięcemi. 
Zęby te sa małe 1 spiczaste. Po ukoń- 
czonym piérwszym roku wypadają 2 prze- 
dnie zęby, a na ich miejscu wyrastają 
dwa nowe, (trwałe) które wielkością swoją 
od pozostałych sześciu mlecznych się ró- 
inia i wtenczas jagnie zowie sie rocz- 
niakiem. Po skończonych dwóch latach 
po każdćj stronie piórwszych dwóch ło- 
patek, wyrasta po jednej lopatee, tak że 
w tym czasie w środku szczęki znajdują 
się cztóry zęby wielkie trwałe a na bo- 
kach po dwa mléezne pozostaje. Na po- 
czątku czwartego roku owca znowu do- 
az po kazdéj etronie po jednym zębie, 
w lat pięć posiada owca wszystkie zęby. 
„Później nważa się na kształt pojedyńczych 
zębów: im wieeój są zużyte i nadpsute, 
tém starsza owca; w końcu wyłamują się 
1 wypadają zupełnie. 

Są jednakże przypadki, ze owce mają- 
ce po lat 10 skończonych, jeszcze zębów 
nie tracą; niekiedy tracą je przed szóstym 
a nawet piątym rokiem. 

Owce rozmaitych krajów podzielono na 
wiele różnych ras, które wielkościę, rzy- 
miotami wełny it. p. własnościami od sie- 
bie się różnią. 

Welna może być biała, siwa lub czarna, 
dluga lub krótka, cienka lub gruba, mięk- 
ka lub twarda, mocna lub słaba, elastyczna 
(sprężysta) lub krucha; lecz tylka biała 
zdatna e do farbowama i przerabiania 
na cienkie, sukna, inne do wyrobów grub- 
szych używają. 

Według cienkości pojedynczych włosów, 
dzielą welnę na ośm rozmaitych klass: su- 
per-elekta, piórwsza elekta, druga elekta, 
piórwsza prima, druga prima, sekunda, ter= 
cja i kwarta. Ażeby rozpoznać gatunki te 
trzeba midi wzory ka2déj klassy, z któ- 
rómi wełnę oceniać się mającą, porówny- 
wa się. Na ten cel bierze się próbka z kle- 
bu owey, rozdziela palcem włosy w końcu 
kędziora, i kładzie się dla lepszego roz- 
wwa obok wzoru na papićrze czarnym; 
atwo potóm dee do którego wzoru 
próbka najwięcćj jest zbliżona. Tak samo 
postępuje się w celu rozpoznania cien- 
ości wełny barana do rozpłodu użyć się 
mającego, i welny macior. | 

hue się przekonać, czy wełna jest mo- 
ena lub słaba, wyciągam włos wełnowy na 
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dlugość między palcami; im łatwićj się 
przerywa, tóm słabszą jest wełna, i prze- 
ciwnie; dla poznania zaś jćj sprężystości 
biorę pelną garść wełny, ściskam i otwie- 
ram rękę, jeżeli welna pićrwotny kształt 
przybićra, jest sprężystą. Wełna biała, 
cienka, mocna, i sprężysta jest najlepszą, 
pomieszana z włosami psiemi, najgorszą. 
Włosem psim albo kozim nazywamy, 
w wełnie takie włosy, które są krótkie, 
tęgie, świecące, i nie dają się farbować. 
Wełna w której włosy takie w większćj 
znajdują się ilości, tylko na wyroby gru- 
be użytą być może. 
Symptomata słabości owiec są następu- 
jące: smutny wzrok, oddech cuchnący, bla- 
dość dziąseł, zwieszenie głowy, drzenie, 
częsty kaszel, osłabienie, wypływanie kle- 
istej materyi z nozdrzy, częste lecz nie- 
głośne beczenie, strata apetytu, wielkie pra- 
gnienie, ustanie przeżuwaniu, drapanie się 
nogami tylnemi, skóra na uszach z rożo- 
wéj zmienia sie na białawą, schwycone za 
nogi tylne, niewyrywają się, lecz upadają 
na_ kolana. E 
Dobry baran powinien midó głowę wiel- 
ką, krótkie i wązkie nozdrza, szćrokie wy- 
sokie i okrągłe ezolo, czarne wielkie i ży- 


we oczy, uszy krótkie i wełną poroste, 


ba szyję, wysoki i długi tułów, silny 
zrzbiet, wielki brzuch i takież jądra. Cechy 
dobrój owey są: wielki tałów, oczy czy- 
ste, wielkie i ożywione, gruba i prosta 
szyja, szeroki grzbiet, wielki brzuch, dłu- 
gie cyeki, i ładny ogon. Dobre skopy są 
bez rogów, silne, wielkie, mają mocny tu- 
łów wełnę tłustą i kędzierzawą. 

Przy wyborze owiec dla. dochodu z weł- 
ny chodować się mających, wyszukuje sie 
takie indiwidua, które najobfitszą 1 o? 
lepszą dają wełnę; największe, bo wiele 
dają wełny i mięsa, młode, bo dlugo ży- 
ja i wiele przynoszą korzyści, na koniec 
najzdroweze i najlepiej wyrosłe, bo są sil- 
ne i niezbyt delikutne. Niezawsze jednak 
największe owce wybierać ec) owcy 
średniej wielkości, a nawet małej, jeże 


ma lepszą wełnę, ES wielką dać nale- 


ży pierwszeństwo. Przy jeduakowych wła- 
snościach wełny, wybiéra się owce większe. 
Pasza. ! 
Najlepszą paszę dla owiee stanowią ro- 
śliny wtenczas, kiedy kwitnąć zaczęły, albo 
tóż wkrótce kwitnąć mają. 


Sucha pasza często szkodzi owcom, min- 
nowicie wtenczas, jeżeh nie będzie pomie- 


— 102 ` 


szana z inną wilgotną, albo jeżeli przejście 
z pastwiska na karm suchy jest nagłe. Pa- 
sza świeża jaką stanowi rzepa, koniczy- 
na, marchew, pasternak, buraki, brukiew, 
kartofle it.p. daje się raz na dzień. Szrót 
owsiany, jęczmień i otręby pszenne w ma- 
léj ilości codzień dawane, niszczą szko- 
diwe skutki, jakieby za sobą pociągnąć 
mogło żywienie paszą suchą. 

iano z łąk suchych zebrane jest dla 
owiec najlepsze, bo jest delikatne, sma- 
ezne, i chętnie przez zwierzęta spożywa- 
ném bywa; łąki nizkie i bagniste wydają 
grube siano, którego owce jeść niechcą. 

Lucerna jest bardzo pożywną, równie 
i koniczyna, lepiej wszakże jest skarmiać 
je w stanie trzęsiankr z sianem, espar- 
cetą lub słomą. Esparceta stanowi karm 
zdrowy, lecz nadto pożywny, jeżeli jćj 
niepomieszamy ze słomą; późno gkoszona 
ma łodygi twarde, 

Słoma owsiana jako najdelikatniejsza, 
jest najlepszą, żytnia lepsza od pszennćj. 

trzymanie w owczarni na karmie zi- 
mowym rozpoczyna się częstokroć już we 
wrześniu albo październiku, boowce w tym 
czasie mało pozywiemi na paszy znajdują. 
Najpićrw skarmiają się te gatunki paszy, 
które długo przechowywane zepsuciu uledz- 
by mogły; dają przeto oweom najpierw 
taką paszę, którą niechętnie jedzą ak np. 
słomę żytnią lub pszenną, albo obiedwie 
mięszane, gdybyśmy bowiem odrazu dali 
owsianą, pszennćj i żytniej jeśćby potém 
niecheialy. Ilość słomy do wyżywienia ow- 
cy potrzebnej zależy od dobroci słomy, 
i od wielkości owcy. Owca średniej wiel- 
kości potrzebuje dziennie 2'/ą funtów sło- 
my; siana dobrego 2 funty. Czystą sło- 
mę tylko do Września dawać można, na- 
stępmie mięszać ją potrzeba z sianem, gro- 
chem, bobem, wyką lub soczewicą. 


Owce raz na dzień się poją. Woda rze- 


czna stanowi napój dla mich najlepszy; 
woda z jezior i stawów lepsza jest od wo- 
dy bagiennéj, woda stojąca, zepsuta jest 
najszkodliwszą. Jeżeli woda bieżąca znaj- 
duje się w bliskości, przeprowadza się trzo- 
dę pomału ponad brzegiem, aby się każ- 
da owca według upodobania napić mogła. 

Jeżeli owca z chciwością wielką dowo- 
dy biegnie, jest to znakiem, że juž jest 
słabi: albo że wkrótce zachoruje. 

W zimnych okolicach dają owcom sól 
jeżeli słabną lub tracą apetyt, co się zda- 
rza podczas mgły, dćszczów, śniegów, zinma, 


itylko n owiec żywionych paszą suchą. 


Na 20 sztuk rachują 6 do 7 łutów tygo- 
dniowo; większa ilość soli rozpala i szko- 
dzi. Sposoby zadawania soli są różne; 
i tak: jedni wsypują potłaczoną do kryp, 
inni posypują nią kamienie na pastwiskach 
rozrzucone, Sortie inni solą paszę, albo 
skrapiają takową wodą słoną. 


O krzyżowaniu i uszlachetnianiu owiec. 


Aby chów owiec przyniósł korzyści, 
w wyborze baranów i macior do rozplo- 
du przeznaczonych, wićlkićj potrzeba ostro- 
żności i rozwagi. 

Do rozpłodu takie tylko barany i owce 
wybierać należy, które przez wzrost i wła- 
sności wełny najskutecznićj do uszlachet- 
nienia rassy przyczynić sią mogą. Prz 
zimowém koceniu się owiec parzenie od- 
bywać się może dopiéro. we wrześniu lub 
październiku, ażeby jagnięta rodzące się 
w lutym i marcu nie były wystawione na 
zimno które wzrost ich wstrzymuje. Zwolna 
można przejść potem do letniego kocenia 
się owiec, które nierównie większe zape- 
wnia korzyści, jak kocenie zimowe i wio- 
senne. 

Kilkakrotnie powtarzane usiłowania sko- 
ku, skłaniają wreszcie owcę do przyjęcia 
barana. Baranom bez rogów zawsze na- 
leży dać pierwszeństwo, a to dla tego, że 
mniéj miesca przy krypie potrzebują, a wre- 
szcie niema obawy ee: przez nich 
owiec kotnych. 

Baran zdolnym jest do płodzenia dobrych 
jagniąt od 18 miesięcy do lat 7 a nawet 
5 wieku swego; barany trzyletnie, a ma- 
ciory eztéroletnie są najsilniejsze. Wpra- 
wdzie już w szóstym miesiącu tu: ima- 
ciorki zdolne są do rozplodu, ponieważ 
jednak w tym wieku budowa ich fizyczna 
nie jest jeszcze dostatecznie rozwiniętą, 
płodzą jagnięta słabe, i małe; po latac 
ośmiu niezdatnemi są do użycia. Młodym 
i silnym baranom poddaje się więcćj owiec 
jak starym i słabym. Dobry baran może 
30 do 40 macior zapłodnić. Że wybićrać 
należy barany rosłe, zdrowe, mające gę- 
sta i dobrą welnę, a nadewszystko posia- 
dające przymioty na których oweom po-- 
prawiaé się mającym zbywa, o tém kaž- 
dy tradniący się chodowlą owiee dosta- 
tecznie jest przekonany, Kilka garści ow- 
sa, siemienia konopnego, ećbulę, à w resz- 
cie dwa ząbki czosnku pokrajanega w dro- 
bne kawałeczki, z dwoma garściami otrę- 
bów i szczyptą soli zmieszane, czynią ow- 
ee sklonnemi (w razie oporu) do przyję- 
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eia baranów. Mieszaniny takiéj uzywaja 
także dla baranów nieokazujących dość 
ognia. 

Nie od rzeczy będzie tu wspomnićć o po- 
trzebie starannego pielęgnowania owiec ko- 
tnych; zła bowiem pasza, wielkie wysi- 
lenia, częste skakanie, ciśnięcie brzucha, 
i wielki upał sprowadzają przedwczesne 
porody, a ztąd nieraz wielkie w gospo- 
darstwie straty. 


Kocenie się owiec. 


Ciężarność owey trwa około 150 dni, 
czyli blizko pięć miesięcy, Kiedy się zbli- 
ża czas porodu, wymie i części rodne na- 
brzmiewają, pierwsze — sie mlekiem, 
n z części rodnych wypływa ciecz kleista. 

W tym czasie stan owcy dokładnie zba- 
dać należy; puszczenie krwi będzie po- 
trzebnóm, gdy stan owcy jest podniesiony, 
jeżeli zaś jest zbyt słabą, dla wzmoenie- 
nia daje się dwie szklanki jabłeczniku lub 
piwa. Przed użyciem atoli srodków tych, 
trzeba być. pewnym, że słabość matki jest 
przyczyną opóźnienia porodu; w przeci- 
wnym razie środki wyżćj wskazane za- 
szkodzićby mogły. | 

Owea w ogólności rodzi łatwo, i rzad- 
ko pomocy potrzebuje; najlepiej jest po- 
zostawić wszystko naturze, udsieląjącój 80- 
bie zawsze w iéj mierze pomocy, aniżeli 
przez nieumiejętne szarpanie i pociąganie 
poród przyspieszać. W ciężkich albo nie- 
regularnych porodach, najlepićj jest udać 
się do pomocy weterynarza. 

Normalne położenie jagnięcia w brzachu 
owcy jest wtenczas, jeżeli koniec pyska 
zwrócony ku otworowi pochwy, obiedwie 
nogi przedme umieszczone są pod pyskiem, 
i cokolwiek wystają, nogi tylne zaś zgięte 
poa brzuchem, w czasie porodu ku ty- 
owi się wyciągają; złe zaś i nienaturalne 


kiedy płód obrócony, głowę ma w tył lub 


vod siebie skręconą, kiedy wychodzi bo- 
iem, grzbietem lub ma nogi skręcone i t.p. 

W kilka godzin po okoceniu daje się 
owcy cokolwiek otrąb zmięszanych z wo- 
dą letnią, owsa, jęczmienia, i najlepszą 
paszę, jaką w téj porze roku dać można. 

Jeżeli matka jagnięcia nieoblizuje, aže- 
by je osuszyć, należy jagnię posypać 80- 
lą, tym retra przynęcona tej pier- 
Wszej oznaki macierzyńskiej pieczołowitości 
niezaniedba. Gdy matka jagnię do ssania 
przypuścić niechce, należy ją przytrzymać, 
1 podnieść nogę tylną, a to Mateja, aby 
Jagnię do cycków dostać się mogło. Ma- 


ciorom, które, jak to czasem się zdarza 
bliźnięta rodzą, a niesą w stanie takowych 
wyżywić, odbierają jedno jagnię i przezna- 
czają dlań mamkę. 

Pielęgnowanie jagniąt. 

Zaraz po urodzeniu jagnięcia, wymie mat- 
ki obejrzćć potrzeba, aby się przekonać, 
czy jest napelnione mlekiem, i dla tego, 
ażeby wełnę na niém znajdować się mo- 
gącą pooboinać; w przeciwnym bowiem 
razie jagnięta wcześnie przyzwyczajają się 
do skubania. Jeżeli matka malo ma mlé- 
ka, poddaje się jagnię innej maciorze, 
która swoje utraciła; w przypadku gdyby 
ta mamka jagnięciu ssać niedozwalała, przy- 
krywają go przez jedaą noe skórą jagnię- 
cia upadłego, a karmiącćj owcy zdaje się, 
że swoje jagnię znalazła. W raka ma- 
ciorki do karmienia zdolnćj, daje się ja- 
nięciu pono mléko letnie oweze, 

ozie lub krowie łyżką, późnićj z kubel- 

W pierwszych dniach po urodzeniu 
poja jagnięta 4 razy, późnićj 3razy, a w koń- 
eu tylko 2 razy dziennie, a to trwa tak 
dlugo, aż same jeść zaczną. 
agnięta rodzące się dopiéro w końcu 
kwietnia lub na Po maja, są zanadto 
słabe i małe, aby je hodować można; 
przeznaczają się przeto po utuczeniu na 
rzeź. 

Po dwóch lub trzech miesiącach, od 
urodzenia następuje odłączenie jagniąt od 
macior. W tym czasie lepiej jest jagnięta, 
z owczarni, w którćj się maciory znaj- 
dują zupełnie oddalić, ażeby głosu ich nie- 


„słyszały; tęsknota bowiem beczeniem wzbu- 


dzona, zarowno szkodliwą jest dla jednych 
jak dla drugich. 


Kastrowanie. 

Kasturją jagnięta najprzód dla uezynie- 
nia mięsa ich delikatna sda i oddalenia 
tego nieprzyjemnego zapachu, jaki mięso 
baranie znatury posiada; powtóre dla te- 

o, ażeby je sklonniejszemi do osadzania 

uszczu, łagodniejszemi i powolniejszemi 


noopen: SÉ 
strowanie a się w ośm do czter- 
nastu dni po urodzeniu jagniąt, niekied 

czynią to dopiéro po trzech tygodniach al- 
bo nawet po pięciu lub sześciu miesiącach; 
mięso jagniąt tak późno kastrowanych (czy- 
szczonych, skopionych) niebędzie mgdy tak 
smaczne jak wtenczas, kiedy czynność tę 
po ośmiu dniach przedsięwzięto. Ta je- 
szcze okoliczność zasługuje tu na uwagę, że 


im później uskutecznioną będzie operacya 
ta, tóm jest niebezpieczniejszą. 

Jeżeli kastrowanie odbywa się po ośmiu 
lub dziesięciu dniach, czynność ta jest bar- 
dzo prostą: odcina się jednóm cięciemrno= 
ża dolną część worka jądrowego (moszny,) 

rzez otwór zrobiony wyjmuja się jądra, 
1 oddzielają nożem od sznurka nasiennego. 
Jagniętom starszym, otwićra się worek 
RES nacięcie, u dołu na boku każdego ją- 

ra po wyjęciu którego urywa się sznurek 
nasienny. Operacye tę uskuteczniają w cza- 
sie pogodnym, niezbyt gorącym, ani Léi 
zbyt zimnym; w piérwszym bowiem razie 
rana łatwo przechodzi w zapalenie, w dru- 
gim trudno się goi. W tym samym celu czy- 
azez% i maciorki, jednak nie wcześniej jak 
po sześciu tygodniach, a to dla tego, że 
Jajeczniki w tym dopićro czasie przez na- 
macanie znaleźć można. 

Ucinanie ogonów jagniętom, ma na ce- 
ln utrzymanie ochedóstwa: maciorkom uci- 
naja ogony o Ur cala niżćj od osady, ba- 
rankom nieco dłażćj, 

Tuczenie. 

Trzy podają metody tuczenia owiec: albo 
na dobrém pastwisku, albo przez zadawa- 
nie dobréj paszy do kryp, albo nareszcie 
łącząc obadwa te sposoby t. j. pasą owce 
w pz na pastwisku, a zimą w owczarni. 

Jzas do utuczenia owiec na pastwisku 
potrzebny, zależy od obfitości 1 dobroci 

aszy. najlepszym razie wystarcza dwa 
ub trzy miesiące. Używając tego sposo- 
bu tuczenia, należy owce ile możności 
oszczędzać i ochraniać a szczególniej nie 
spuszczać z uwagi wteńczas, kiedy dostaną 
biegunki. Tuezenie takie przedsiębrać mo- 
żna tylko na wiosnę, w lecie i w jesieni. 
Wcześnie rano, nim słońce trawę osuszy, 
wypędza się owce na paszę, w godzinach 
południowych poją się i zapędzają do cieniu, 
wieczorem wypędzają je znowu na pastwiska 
jtlusciejeze, na ktorych zostają aż do nocy. 
ucerna stanowi dla owiec paszę najpo- 
żywniejszą, i do prędkiego tuczenia naj- 
więcćj przydatną: twierdzą jednakże, że na- 
daje sadlu kolor żółtawy i smak nieprzy- 
jemny, oprocz tego sprowadzić może nie- 
bezpieczną puchlinę żywota wewnętrzną. 
Koniczyna jest prawie równie pożywną jak 
lucerna, a lubo czyni sadło żótawóm, na- 
daje mu jednak smak przyjemny. Espur- 
ceta służy równie dobrze, 74 gatunków traw 
do tuczenia używanych wymieniają: kostrze- 
wę owczą (festuca ovina) kostrzewę łąko- 
wą (festuca pratensis) rajgras angielski (Lo- 


104 — 


lium pereune) trawę tymoteusza i t. p. 
Trawy łąkowe, szczególméj na niskich i tlu- 
stych łąkach rosnące, a w niektórych 
okolicach ściernie i pastwiska leśne, służyć 
mogą także do tuczenia. 
uczenie w owczarni przedsiebierze się 
w porze roku najgorszćj np. w, Grudniu. 
Po ostrzyżeniu owiec, zamyką się takowe 
w owczarni, żywi dobróm sianem, ziarnami 
i innemi pożywnemi surrogatami. W wielu 
okolicach dają trzyletnim i czteroletnim ow-- 
com z tana połfunta siana, tyleż na wieczór, 
w południe zaś dostają pół funta owsa, al- 
bo dwa funty makuchów potluczonych na 
drobne kawałki; przytém przestrzega się, 
aby każda owca raz na dzień pojoną by- 
ła. Makuchy czynią mięso oleistóm, i wy- 
dają prawie zawiele tłuszczu; w ostatnich 
więc czternastu dniach tuczenia zastąpić 
leży makuchy innym pokarmem, ażeby 
mięsu nadać smak przyjemny. 
Najlepszym karmem do tuczenia na stajni 
słażyć mogącym, są oczywiście ziarna jak 


owies całkowity, lub aped a ęczmień 
alko szrut jęczmienny, groch, ib i t. p. 
Najlepiéj tuczy owies w ziarnie, z = 
Jęczmienną lub otrębami zmięszany. Uży- 
wając tego apavi trzeba to mieć na 
uwadze, aby koszta tuczenia oczekiwanych 
nie przewyższyły zysków. 
eżeli owce burakami lub rzepą tuczyć 
mamy, jak to w caléj Anglii jest upowszech- 
nione, wygania się owce najprzód na ścier- 
nie aż do Października, przez dzień wpe- 
dza się na pole zasiane rzepą, a wieczo- 
rem dają im owies zmi szany z otręba- 
mi jęczmiennemi i mąką, Buraki, jeżeli niesą 
stare, robaczywe, nadgniłe lub zmarzłe, 
zastąpić mogą w tuczeniu p zieloną. 
Mięso owcy tym sposobem karmionéj jest 
delikatne i smaczne, jednakże dodanie jęcz- 
mienia dla owiec już tłustych jest sku- 
teczniejszóm, a nadto zapobiega wielu cho- 
robom, które buraki z gruntów wilgotnych 
zebrane sprowadzić mogą. Jeden morg do- 
brych buraków wystarcza na utuczenie 13— 
14 owiec. 
e owca dostatecznie jest tłusta, pozna- 
je się po ogonie, który niekiedy tak gru- 
ym bywa jak pięść, ina piersiach; jeżeli 
w tych miejscach tłuszcz namacać się daje, 
jest to znakiem, że owca dobrze jest utu- 
czong. 1 
„Owce tuezone na pastwisku lub w staj- 
ni, niemoglyby żyć dłużej jak ST mie- 
siące, gdyby je na rzeź nie Sia 0 wo- 


da, która się do utuczenia przyczynia, spro- 
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wadzilaby zgniłą gorączkę. Jeżeli chcemy 
mióć owce tłuste, z delikatném i smaczném 
mięsem, należy je pomiędzy drugim 1 trze- 
cim rokiem ich życia w owczarni karmić; 
dwuletnie bowiem niesą dostatecznie wiel- 
kie, i mnićj osadzają tłuszczu, trzyletnie zas 
chociaż są większe 1 tluściejsze, dają mięso 
mniej delikatne. Mięso z owiec pięciole- 
tnich niejest juz tak dobre; korzystając zaś 
z runa 1 nawozu czeka się jeszcze dłu- 
Séi, niekiedy nawet do lat dziesięciu. 


Lekarstwa dla owiec najpotrzebniejsze, 


Do rzędu lekarstw dla owiec niezbę- 
dnie potrzebnych zaliczają: puszczanie krwi 
i maść na parchy. 

Puszczają krew owcom z czoła, nadipod 
oczyma, z ucha, szyi, z ogona, i z nog; 
najlepićj, najbezpieczniej i najłatwićj pusz- 
cza się krew z dolnej szczęki blizko ko- 
rzenia czwartego zęba trzonowego, który 
jest największy, a przeto najsilniejszy ma 
korzeń. 

Choroby owiec w których puszczenie 
krwi jest konieczne i nieodzowne, sq: za- 


wrót głowy, kolowacizna, uderzenie krwi | 


i zaraza od słońca. Owce w naszym kli- 
macie opićrają się wszystkim zmianom 
powietrza, wyjąwszy upałowi; który bywu 
przyczyną choroby niebezpiecznéj zarazą 
od słońca (Sonenstich) zwanćj. Uhorobie 
tej podlegają owce krwiste, najlepiéj ży- 
wione i najsilniejsze. Wtenezas otwierają 
pysk chcąc odetchnąć, krew wypływa z no- 
zdrzy, robią mocno bokami, żrenica czer- 
wienieje, owca spuszcza głowę, chwieje się 
i zdycha, Po śmierci przybierają oczy, dol- 
na część szczęk, ganasze, krtań, szyja, 
pysk i wewnętrzna część nosa kolor czer- 
wonawo czarny. Wszystkie te oznaki wska- 
zują że bezzwloezhe puszczenie krwi cho- 
robie téj zapobiega; o biegłość więc w pu- 


| szczaniu, we wszystkich okolicach, gdzie 


słońce mocno operuje, każdy hodujgcy.ow- 
ce usilnie starać się powinien. 
Parchy. 

Do wykrycia początku téj choroby, po- 
trzeba wiele starania: nieustannie bowiem 
uważać należy, czy się owce nogami lub 
zębamu nie drapią, czy się nieocierają o kry- 
py (rafy) drzewa lub mary it. p. przed- 
mioty, czy wełna na tych częściach cia- 
ła, do których owca nogą dostać może 
me jest innego koloru, lub wreszcie cz 
nie ujrzymy pojedynczych kosmyków wel- 
ny, które zębami wyciągnęła. Oznaki te 
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zdradzają swędzenie spowodowane przez 
parchy lub inne choroby, Wówczas owce 
troskliwie obejrzéé należy rozdzielając wel- 
nę palcami na miejscach pojedynczych, dla 
przekonania się, czy prawdziwe. sympto- 
mata parchów się pojawiły. Polegają one 
na tém, że skóra na miejscach świerzbą 
zarażonych jest twardszą graz namacaé 
można drobne ziarnka, które się opiera- 
ją ciśnieniu palca. : 

Maść taka na parchy jest najlepsza, któ- 
ra jest cokolwiek tłusta, a jednak ani mie- 
su, ani wełnie złych własności nieudzie- 
la. Mieszanina łoju lub sadla z olejkiem 
terpentynowym, odpowiada tym warunkom 
w zupełności, W zimie sadlu należy dać piér- 
szeüstwo, ponieważ na skorze łatwiej się 
rozdziela, w lecie łój jest lepszy bo się 
trudniej jak sadlo roztapia. een 
mie maści tćj niewiele wymaga zachodu: 
rozpuszcza się funt łoju lub sadła, n do 
tego wléwa mieszając 125 grammów fer- 
pentyny, Maść ta jest tama, nie działa szko- 
dliwie na wełnę, odmiękcza stwardniałą od 
parchów skvrę, i leczy chorobę tę w zu- 
pelności, Używać jéj można nie ostrzyga- 
Jac owcy; dosć jest obnażyć rune przez 
rozłożenie runa, poczem paznogciem lub 
nożem strup zeskrobawszy, maść palcami 
weiéra się. Zwyczaj skrobania skóry owiec 
parszywych czerepem lub cegłą aż do roz- 
krwawienia, jest bardzo nagannym; przez 
to bowiem robią się małe ranki, które go- 
jeme pafchów utrudniają, 

Po odkryciu symptomatów świerzby, na- 
tychmiast maści użyć należy; jeżeli zaś ma- 
my to przekonanie, że choroba ta z wiel- 
kich wysileń lub zléj paszy pochodzi, prze- 
dewszystkiem Przyczynę Hego oddalić wy- 
yada, inaczćj srodek wskazany okazałby się 
bozaktównaw ść d 1 

Jeżeli parchom towarzyszy inna choro- 
ba, obiedwie razem lóczone być powinny. 

Parchy zawsze prawie dostają się do 
trzody przez zarazę, ktorćj przyczyną nie- 
wiadomość, brak pielęgnowania i lenistwo 
hodownikow. 

Owce zarazone natychmiast od zdrowych 
oddzielić należy; środek ten zapobiegnie 
dalszemu szerzeniu się choroby, zaraza 
bowiem kommunikuje się bardzo łatwo; 
dość jednéj parszywej owcy, a cała trzo- 
da parchami zarazi się. 


Mycie welny na owcy. 


Dla dobroci i użyteczności wełny, bar- 
dzo ważnóm jest mycie takowćj na owcy. 
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Jeżeli można myć welne bez użycia wody | ka i nabita potrzebuje przy dobrćj pogo- 
ciepłćj, mydła lub innych środków sztu- | dzie najtaniej 2—3 dei, ` d Ze, 
cznych, mycie takie będzie najlepszém; 
w przypadku zaś, że tłuszcz wełny z tru- 
dnością się rozpuszcza, albo woda, którą | 


Wiele także i na tóm zależy, ażeby runo 
owcy od owadów, świerzby it. p. dosta- 


Pos ` "we d tecznie zabezpi . 
rozporządzać możemy, z doświadczenia oka- Biooxye 


zala się nieużyteczną, w przypadku takim | W Anglii postępują w ten sposób: w koń- 
mówię, mycie wodą ciepłą 2 małym dodat- | cu czerwca i na początku lipca myją wszy- 
kiem mydła, które się przez pławienie i po- | stkie owce pewną mieszaniną, zabezpie- 
wtorne mycie, ile możności z wełny wy- | czającą od chorób i owadów. Najsławniej- 
prowadza, będzie najskuteczniejszćm, my- | szy i najskuteczniejszy na ten cel środek 
cia za pomocą sikawki i tak nazwane ,,Sturz- | wynalazł Tomasz Bigg, za który otrzymał 
wäschen” używane być mogą tylko wtedy | patent, nagrodę od Towarzystwa Rolnicze- 
jeżeli mamy ludzi z tym sposobem mycia | go Szkockiego, medal srebrny od Towa- 
Obznajmionyeh; w przeciwnym razie uklad rzystwa Rolniczego Irlandzkiego, nagrody 
kędziorów łatwo zepsuć się daje, i wełna | Towarzystw w Yorkshire, Limerish, Kil- 
z tłustości zbytecznie ogołoconą być może. | kenny 1 innych. Takowy składa się z pre- 
Użycie mioteł przy pławieniu, równie paratu chemicznego, który w wodzie zimnej, 
jak mycie rękami wtenczas, gdy owce ply- | a lepiej w letniej rozpuszcza się. Na ten 
wają, powinno być z wszelką ostrożnością | cel urządza się kilka kadzi, lepszym jednak 
be — Deeg ażeby tluszezu potowego nie | jest właściwy do tego aparat, składający 
wmywać. Wszystko to, wtenczas tylko | się z koryta opatrzonego dnem dziurko- 
z pożytkiem użytóm być może, jeżeli wo- | watém i deską, za pomocą którego kiłku 
da jest ciepła, tłuszcz łatwo vozpuszczalny, | ludzi wielką gromadę owiec w najkrotsz 
a chemiczny skład wody i tłuszczu wełny | czasie wymyć mogą. Każdą sztukę tak dłu- 
w takim są do siebie stosunku, że tłuszez go w roztworze tym zanurza się, aż wełna 
potowy rozpuszezać się może. o skóry dostatecznie nim przesiąknie. 


Ażeby wełna myta aż do strzyży za- | Owca tym sposobem myta, wolną jest 
chowała swą czystość, AC owce utrzy- ob A ody od er ee e d " nis 
mywać na pastwiskach odległych od miejsc | | wszystkich chorób skórnych. 
pesos lub dróg Ke drobnym 
pyłem, dla zachowania jćj delikatności po- Wpływ tego dobroczynnego wynalazku 
trzeba owce etrzedz od zbytecznego dzia- | "R wełnę i mięso tak jest wielki, że dziś 
łania wiatrów i promieni słonecznych. Na | P Ca cenę owcy do tego stosują, czy 
noc owczarnia powinna być zawsze świe- | byla preparatem Biga mytą, lub nie. 
żym podściołem wysłana. Długość czasu Srodek ten niedrogi, a jednak tak wiel- 

otrzebna do wyschnięcia zależy od ja- | kie zapewniający korzyści, oby się mógł iu 

ości wełny i stanu pogody: wełna cien- | nas upowszechnić! 
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e Zegar nstrenomiczny w *irnsburgw. 


RÓŻNICA CZASU ZEGAROWECO 


W GŁÓWNIEJSZYCH MIEJSCOWOŚCIACH ZIEMI. 


iadomo że tylko miejsca 
położone na tym samym po- 
ludniku jednaki mają czas 
zegarowy; w miarę zaś po- 
suwania sie na wschód lub na 
zachód, czas ten przyspiesza 
. się lub opóźnia, w stosunku je- 
dnćj godziny na 15 stopni ge- 
ograficznych. Z powodu bowiem że 
obrót ziemi z zachodu na wschód 

odbywa się w przeciągu 24 godzin, 
a równik, podobnie jak każdy z ró- 
wnolezników jego, pądzielony jest na 360 
stopni, punkt każdy tych kół przebiega 
w dziennym obrocie ziemi 15 stopni na 
godzinę. W każdćj więc miejscowości od- 
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legléj od miejsca obranego na stopni 15 
ku wschodowi, słońce przechodzi przez po. 
ludnik o godzinę wcześnićj; w każdćj prze- 
ciwnie położonćj na stopni 15 ku zachodo- 
wi, o godzinę późnićj. 

'Załączony rysunek przedstawia zégar 
astronomiczny w Strasburgu, nastawiony 
podług czasn lipskiego. Gdy w Lipsku jest 
godzina 12 południowa, wtedy w 20-tu wy- 
mienionych na rysunku miastach będzie ta 
godzina przedpołudniowa lub popołudniowa, 
jaką wskazują tarcze, Dla czytelników war- 
szawskich domieszczamy tabelle cząsu zé- 
garowego tychże miast alfabetycznie ułożo- 
nych podług czasu tutejszego. 

I tak, kiedy w Warszawie jest południe, 


Przedpołudniem 
Godz, Min. 8 


Po południu 
| Godz, Min, Sek, 
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ZAŁ OŻYCIEL WSI WIERSZE. 


(Rzecz wzięta z dawnych akt urzędowych, tudzież z podania miejscowego). 


to na Mazowszu nie słyszał 
No puszczy kampinoskićj |'), 
ktora tak wielką przestrzeń 
lasów niegdyś w wojewódz- 
twie rawskićm , ziem socha- 
czewskićj zajmowała? gdzie król 
Jan III lubił wyprawiać łowy na 
łosie i jelenie, a Branicki wielki 
łowczy koronny, pan wielce mo- 
żny, właścicie] mnogićj psiarni, 
polował na niedźwiedzie i od jedne- 

o znich, którego ranił, byłby sro- 
E, poturbowany, gdyby go trafnym 
strzałem Buezacki nie uwolail od 
zguby (?). 

Owóż w téj pu&zozy, blizko: południowo- 
wachodniéj jéj granicy, na wzgórzu, w uro- 


TARO 


(9) Nazwanie téj puszczy wzięte od zbudowanój 
wewnątrz jéj wsi Kampinos, któréj nadano to 
imię z łacińskiego campi nos, wówczas gdy król 
Jan I. będąc tu na łowach, niespodzianie śród la 
su znalazł strzeleckie pole i w opowiadaniu o swćj 
zabawie myśliwskićj, wyrzekł: „campi nos fuimus." 

(2) Branicki, wybawiony od rozjuszonego zwie- 
rza, ofiarował wybawcy swemu zógarek, na którego 
kopercie, dla pamiątki, niedźwiedź był wyemaliowa- 
ny. Zćgarek ten późnićj miał przejść na własność 
pana Stentzel. dziedzica wsi Duchnice (o mil 2 od 
Warszawy). głośnegó z posiadania niezrównanego 
charta. zwanego wołaniem, który miał podeszwy 
u nóg kosmate. podobnie jak u zająca. Ludwik ksią- 
żę Radziwiłł dawał wieś za niego, ale jój Stentzel 
nie przyjął, czego jednak późnićj pożałował, bo ko- 
niec tego charta był smutny. Gdy bowiem na sta- 
rość, za wysługi swemu panu korzystając z łuska- 
wego chleba , jak to zwykle bywało, na słońcu się 
wygrzewał, spiesznie zatoczył się powóz z gośćmi 
i pogruchotał mu kości. 


— 


czysku zwaném Krogulec, nad zaroslém ol. 
szą bagnem, w ostatnim roku panowania i ży- 
cia króla Augusta III, to jest w r. 1763, mie- 
szkał na budach. jak wówczas mówiono, Szy- 
mek Policz. gajownik puszczy. Towarzysze 


granic puszczy strzegli, a mianowicie od 
wschodu w zo A woli Franciszek, oil pół- 
nocy na Rybitwie Tomasz i w Sęcyminie Antek; 
od zachodu w Grabniku Michał i od połu- 
dnia na Grabinie Andrzéj: w Narcie Felix, 
we środku zaś puszczy w Cisowie Marcin. 

Życie ich było swobodne; mieli bowiem 
na swe potrzeby drzewa bez miary, zwierzy- 
ny podostatkiem, miodu w barciach obficie, 
ryb także nie brakło, bo nietylko płynąca 
na zachodzie puszczy rzeka Bzura (*), lecz 
i trzymilowe bagna, od wschodu ku zachado- 
wi przecinające puszczę, obfitowały w ogrom- 
ne szczupaki, liny, płacie, okunie i piskorze; 
chleba zaśi wódki w zamian na «arnine lub je- 
lonka łatwo dostać można było; przytóm ob- 
fite jagody różne. orzechy i grzyby wpływały 
na dobry byt gajowników. 

Słażba ich także nie była uciążliwą; defrau- 
dacya (kradzież) drzewa nie była jeszcze 
wówczna uważana za wykroczenie, bo woda 
ogień i drzewo, jak mówiono, dla wszystkich 
od Boga są udzielone; pożary w puszczy 
rzadko się przytrafialy: głównym więc gajo- 


(?) Bzura płynie pod miastem Sochaczewem 
i Łowiczem i wpada do Wisły pod Wyszogrodem; 
w czasie powodzi bywa spławną, 

Bagno o którém tu się wspomina, zwane /amuł- 
kowskićm, od r. 1862 osusza się i już po większćj 
części osuszonćm zostało; ryby zaś, które pomię- 
dzy zielskiem się chowały, obecnie w wykopanym | 
kanale swobodniejsze mają życie. | 


jego, których miał siedmiu, z innych siron | | 
| 
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wników obowiązkiem było hodowanie pszczół 
W barciach i utrzymanie £wierzostanu; bo po- 
datek miodem staroście niszezali, a zwierzy- 
nę dla zabawy i na kuchnią jego chowali. 
szyscy oficyaliści kampinosey kochali i 
Bzanowali swego pana: był nim Karol Briihl 
rabia na Ocieszynie 1 Niecheinnowie, jene- 
rał-lejtnaot wojsk J. K. M., starosta kam- 
` pinoski i bolimowski. 

Z pomiędzy ośmiu gajowników Szymek 
Policz odznaczał się marsową postawą i strze- 
lecką biegłością: on najlepićj wiedział gdzie 
przebywa łoś, do jakiego ruczaju pić chodzi 
Jeleń, gdzie do barci się zakradu niedźwiedź, 
na którćj kępie mają swe tokowisko głuszce 
ìi gdzie grają eietrzewie; wiedział téż kędy 
słomki w pogodne wieczory i noce ciągną; 
dlatego nigdy mu nie brakło zwierzyny ani 
dla siebie, ani téz dla pana łowczego, któ» 
ry go za najdzielniejszego pomiędzy ga- 
jownikami uważał, i gdy inni jego towarzy= 
sze żndnego nie mieli nazwiska, Szymek 
z okazyi następnego zdarzenia przezwanym 
został Policz. 
Zbliżał się dzień w którym zwykle daninę 
do dworu odnoszono ` pamiętał o tém Szy- 
mek lepićj niż inni jego towarzysze, i już od 
połowy lata przygotowania czynił. Zbiór 
miodu był niezły, bo opróez przeznaczonćj 
corocznie dla starosty beczki, druga w wie: 
kszéj połowie na własny użytek zapełnio- 
ną była; a ten własny użytek zawierał w so- 
bie chléb, gorzałkę i piwo, ubranie dla sie- 
bie i dla Marychny kochanćj żonki , oprócz 
tego podarunek dla najbliższego zwierzchni- 
ka p. łowczego, z którego łaski gajownik 
żył tak szczęśliwie. Nabrawszy więc zapasów 
pełną furę, ruszył ze swym przyjacielem i po- 
Mmocenikiem do Kampinosa, gdzie jego towa- 
Tzysze także w tym celu zebrali się. 

Kurta z zielonego sukna z. guzikami me- 
talowemi, takież wpuszczane do butów spo- 
dnie, buty z dłagiemi powyżćj kolan chole- 
Wami, przez plecy na ukos z lewego ramie- 
nia przewieszona fuzya; z drugiego ramienia 
przechodząc na bok lewy krzyżowała się 
torba myśliwska i kończyła ubior gajownika. 
Złożywszy w obecności łowczego w piwnicy 
dworskićj ośm beczek miodu, zebrali się 
Wszyscy do jego mieszkania, gdzie każdy 
lakze wniósł faseczkę miodu i pare ptastwa. 
Jeden tylko Szymek nie nie dał i oczekiwał 
AŻ wszyscy jego towarzysze zniosą ofiary, 
Zdziwilo to meco łowczego, tómbardzićj 
że Go więcćj od iuńych Jabik Nie wiedząc 
ZA co wpadł w jego mełuskę, zapytał go: 

— Tys; Szymku, o mnie zapomniał? 
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— Jabym miał o dobrym moim panu zapo- 
mniéé? — odpowiedział ściskając kolano low- 
czego, — chciałem tylko wiedziéé czy będę 
miał śmiałość mówić z panem?.. Ale potóm 
otóm; niechże no pan każe moje kobialki 
otworzyć. 

I wnet przy See? stojącego u fury przy» 
jaciela i dwóch pachołków wniosł eztéry ko- 
bialki, z których pacholki, z zadziwieniem 
wszystkich gajowników, mnóstwo wszelkićj 
zwierzyny dobyli. 

— Policz, policz! — wołał Szymek, — niech 
pan lowezy wić co odemnie ma! 

— Masz słuszność, Szymku, policz, bo 
częstokroć nie wiem co mam. 

-— Kaczki 2, bekasów 4, — liczył chłopak, 

— To panie z bagien pod Brzozówką — 
przerwał Szymek. 

— Jeleń, łoś, zając. 2 

— To zpod Dąbrowy, Grabiny iFruskawki. 

— Slomek dwie i głuszec .. 

— Z pod Zaborowa, panie i z Górek. 

— Dobrześ się spisał, Szymku, — mówił 
uśmiechając się łowczy, — warto było liczyć. 

— Niech sluży panu na zdrowie! — dodał 
kłaniając się Szymek. 

Cenię nietylko twe dary, ale bardzićj 
szczególne do mnie przywiązanie i dobrą 
gorliwą służbę, którą już dwudziesty rok 
w puszczy kampinoskićj pełnisz. Odtąd cię 
zwać będę już Szymonem, nie Szymkiem, 
boś przecież musiał piąty krzyżyk zacząć. 

— Już, panie, od św. Szymona i Judy 41 
rok mi nastał. 

— O! to już twemu wiekowi i zaslugom 
praeis większy szacunek, dla okazania 

tórego, na pamiątkę twój przestrogi abym 
wszystko co od ptm ong mi osób odbie- 
ram zawsze liczył, odtąd nazywać sie be- 
dziesz Szymonem Połiez. 

— Oto mi honor, panie, — rzekł z rozrze- 
wuieniem Szymon , — toć juź zostanę w po- 
lowie szlachcicem: o! jak to pięknie brzmićć 
mi będzie w uszach, kiedy kochany mój Zy- 
gmant nazwie moję Marychnę panią Policzo- 
wą; bardzo dziękuję panu, — rzekł ściskając 
kolnno łowczego. — Słyszycie !— dodał obra- 
cajo się do swoich towarzyszów, — nazy- 
wać mię odtąd Szymonem Policz! 

— Słyszymy, panie Policz, — odezwało 
się kilka głosów. 

— Któż to taki ten Zygmunt, czy twój 
przyjaciel? zapytał Łowczy. 

, 77 To, panie, poczeiwy człowiek, tak dobry 
jak mnie pan zna: oto panu go pokażę, 

| wyszedłszy na dziedziniec, zawołał na 
stojącego u wozu rubasznego Mazura: 


— Zygmuncie, chodzze no! Patrz, nie bądź 
glupim, ukłoń się panu łowczemu i mów ma 
śmiało, a ja ręczę, że interes dobrze się uda. 

Weszli obydwa do izby łowczego, i Szy- 
mon, ukazując na swego Zygmunia, rzekł: 

— Ten, panie, jest dobrym i poczciwym 
czlekiem, wart pańskićj laski. 

— Prawda, tęga mina, podobny do ciebie, 
Szymonie Policz A zkąd jesteś? 

— Jezdem, panie, z Warszawy; mój ojciec 
był z Litwy, ale w wojsku słażąc, gdy mu 
kula duszę do nieba porwała, pozostawił mnie 
chlopakiem w Mazowszu. Nazywam się, jaśnie 
panie, Zygmunt Wiersz, od imienia mego 
chrzestnego ojca Zygmunta Buczackiego, 
strzelca koronuych lasów J. K.M, u któ- 
rego do lat 20 pozostawalem i ćwiczylem się 
w tych naukach, jakie on sam posiadał. 

— Cóz ty porabiasz u Szymona? 

— Pomagam mu, panie, we wszystkićm 
co mi poleci; a teraz chciałbym już na wła- 
eng ręką gospodarstwo prowadzić, jeśli ja- 
śmie pana laska mi pozwoli. 

— Prawda, panie, — wtrącił Szymon, — 
poczciwe człowieczysko, pomaga mi we 
wszystkićm; kochamy się, i nietylko ja, ale 
moja Marychna go lubi, jakby własne dziec- 
ko, bo oni z Kachna naszą jak brat z siostrą 
się kochają. 

— Dla ciebie, Szymonie Policz, i na 
twe wstawienie się, pozwalam Zygmuntowi 
Wiersz osiąść w puszczy tam, gdzie mu 
miejsce wskażesz, ja zaś tymczasem uzyszcze 
od jaśnie wielmożnego starosty pozwolenie 
na piśmie. 

odziękowawszy za tę łaskę, wszyscy gs- 
ty wraz z Zygmuntem opuścili dom 
vic E po krótkim wypoczynku w kam- 
pinoskićj karczmie, gdzie pare garncy ka- 
neia miodu wypili, rozjechali się do 
swych siedzib, 

Zygmunt, upatrzywszy pomiędzy Krogul- 
cem i Truskawką wyniosłe miejsce, zajął się 
wyetawieniem dla siebie budy czyli chałupy. 
Drzewo tuż rosło, lecz jednemu trudno b ło 
cięsielskim robotom podołać. Musial więc udać 
się do Warszawy, i tam znalazlezy wolnego 
cieślę Michela Niemca i dwóch podciesli Woj- 
ciechów Mazurów, przyprowadził ich z sobą 
na miejsce uprojektowanćj budowy. 

Po założenia dębowych podwalin, użyli 
olszowych balów na ściany, a z sosnowego 
drzewa wyrobili pulap i krokwie. Takim 
sposobem jeszcze przed zimą stanęła chałupa, 
ktora hyła schronieniem dla wszystkich ozté- 
rech w ciągu zimy. Gdy zaś wiosna nade- 
szla, sprowadzeni z Warszawy cieśle, widząc 


112 


— —— — — — e UE E 


ożywiającą się przyrodę, zielone lasy i nowe | 
niwy, polubili to ustronie; bo rzeczywiście 
nietylko oko pięknością przyrody bawić się 
mogło, ale obfite w drzewo » zwierzynę lasy 
wielkie korzysci dla osiedlających się tu obie: 
eywaly. Zatém zaniesli wspóluą prośbę do 
łowczego o pozwolenie osiedlenia się, i po 
uzyskania onego zułożyli wies, którą od | 
Zygmunta Wiersza przezwali Wiersze, 

A że ta puszcza tak obfitowała w dębowe 
drzewo, że nawet w późniejszych czasach 
a mianowicie od r. 1811 do 1830, wyrabiano. 
w nićj materyaly dla artyleryi, Zygmunt te- 
dy uważał za najkorzystniejsze ula siebie 
zatrudnienie wyrubiać klepka dębowe, które 
do Warszawy na sprzedaż woził. Od tego 
handlu zwano go powszechne Klepkarzem, 

Inni trzej jego sąsiedzi zajęli się węglar= | 
stwem; leczMichel znudził się tym przemy 
słem, i nujezęścićj, skoro gdzie wzywanym był 
do ciesielskićj roboty, dom swój chętnie opu- 
szczal. Dwaj zaś W ojciechowie dla odróżnie= | 
nia się, jeden, że zawsze chodził z rydlem 
i obsypywał ziewią i darniną stosy weglar- 
skie, przezwanym był Rydel; drugi od swe- 


go dawnego majstra, mularza Kamińskie- | | 


go, u którego przez rok pracował, przybrał 
nazwisko Kamiński, 

W r. 1764 ci osiedleńcy otrzymali od sta- 
rosty kampinoskiego urzędowe zatwierdze- 
nie nazwy wsi i osad; pozwolono im kar- 
czować las pod grunta orne i łąki, z uwol- 
nieniem na lat szesć od wszelkich podatków. 

Powyślność ich zwabila wiela innych ludzi 
do téj puszczy, tok że w lat 13, r. 1777, już 
uprojektowano we wsi Wierszach dwanaście | 
kolonij, i o założenie onych ośmiu gospoda- 
rzy, a mianowicie: Zygmunt Wójt, inaezéj 
Wiersz albo Klepkarz , Jean Louis Fournai- 
se, Krystygn Fryderyk Ligtmund, Jan Kra- | 
jewski, Leon Ducki (9, Wincenty Kulikow- 
ski, Paweł Mężyński i Józef Tchórznicki 
w imieniu całej wsi zawarli z Ludwikiem 
Gutakowskim podkomorzym J. K. M. sta- 
rostg kampinoskim, pumińskim i t. d. w d. 
1 lipca tegoż 1777 r. w Kampinosie kontrakt 
exiditeufjesny na lat 40, którym nadano im 
14 włók miary chełmińskićj gruntu, za oplu- 
tą na dzień św. Marcina biskupa po złp. 
90 od włóki, z udzieleniem jednakże na upra- 
wę zarosłych lasem gruotów wolnych lat 
pięciu. Nadto bezpłatnie dozwolone zostały 
przyległe w puszczy pastwiska i zostawiona 


(1) Syn jego Stefan Ducki słażył w wojsku, i od: | 
znaczywszy mię zaszczytnie na polu bitwy, ranny 
w r. 1817, objął po swym ojcu gospodarstwo, 
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wolność cięcia wszelkiego drzewa, — dę- 
owego, do opału i gruntowćj budowli potrze- 

nego. Kontrakt ten zatwierdzonym został 
przez króla Stanisława Augusta w d. 16 li- 
stopada 1786 r., panowania jego 23 r. 

Widziemy z tego, że Szymon Policz miał 
słuszność gdy się wstawiał za Zygmuntem, bo 
ten dla kilkudziesięciu osób otworzył sposób 
do życia w założonćj przez siebie wsi Wier- 
sze, w którćj już był wójtem honorowym. czyli 
po dzisiejszemu soltysem, i wynagradzając 
swemu dobroczyńcy przyjacielowi za dobre 
słowo, był już żonatym z Kachną Policzówną. 

W téj epoce pićrwszycli towarzyszów Klep- 
karza nie było; Michela zastąpił rodak jego, 
Johann Schmidt, a zamiast dwóch Wojcie- 
chów, Rydła i Kamińskiego, przybyli dwaj 
Janowie, Wiśniewski i Sien 

Z pomnożeniem bud i budników powię- 
kszył się handel węglarski i potażu; przytém 
niemały był odbyt drzewa opałowego i bu- 
dulca, co bardzo się przyczyniło do zmniej- 
szenia puszczy kampinoskiéj. Już bowiem 
w nićj znajdowało się 26 wiosek, a mianowi- 
ĉie we środku: Cisów, Górki, Dąbrowa, Za- 
mość i Nowebudy; od pólnoenéj granicy: 
Secymin, Piaski królewskie, Gać i Rybitew; 
od zachodnićj: Komorów, Grabnik, Grani- 
cznik, Jamustki i Famulki; od południowej: 
Rostoka, Lubin, Grabina, Wiejca, dwór Kam- 
Ea i Nart; od wschodnićj zaś: Sowia wola, 
Brzozówka, Kiścinne, Krogulec, Truskawka 
i Wiersze. 


„Wiele lasu wytrzebiono, już nawet nie- 
dźwiedzi ani łosi nie było widać, a jednak 
Groe musiała być obszerną ta puszcza, 

ledy dziś, po większym ubytku drzewa, za- 
wiera w sobie leśnćj przestrzeni 18,836 mor- 
Rów i 241 prętów kwadratowych miary no- 
Wo-polskićj. 

Zygmunt Wiersz powszechnie był przez 
całą wieś jak ojciec szanowanym i kocha- 
dym: u niego zasięgano rady w przedsię- 
Wzięciach, jego sąd godził nieporozumienia 
L kłótnie; bez niego nie obeszło się żadne 
wesele, żadne chrzciny, ani tóż pogrzeb; on 
talćj wsi radość podzielał i smutki koil. Był 
więc prawdziwym wsi patryarchą. 

W święto popołudniu, cała wieś do wójta 
Zygmunta się zbierała; on wstępował z gro- 
mady na przylegającą do jego ogrodu gó- 
vę, z której naokoło czarujący krajobroz 
Przedstawiał się, i usiadłszy pod sosn$j, 
w dwójnasób prawie starszą wiekiem od nie- 
BO, otoczony młodemi i staremi słuchaczami, 
prawił o przeszłości, o łowach wyprawianych 
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przez królów i starostów w tćj puszczy, 


o widzianych osobliwościach w Warszawie, 
we dworze kampinoskim i Modlinie. 


Było to w dzień 2 maja, w niedzielę; pogo- 
da i cała natura odpowiadały tćj miłej po- 
rze roku; Zygmunt obchodził swe imieniny, 
Po nabożeństwie w parafialnym kościele Le- 
szno, jak zwykle otoczony słuchaczami, siadł 
na swćj ulubionej górze i tak prawić zaczął: 


„Czczę ten dzień z trojakich pobudek, raz 
że dziś uroczystość mego patrona, św. Zy- 
gmunta króla; powtóre, że w ten dzień po- 
święconćm zostało to moje mieszkanie które: 
przed sobą widzicie i które jest zarodkiem 
całćj téj wsi; trzecia zaś pobudka jest nastę- 
pująca: ta góra na któréj teraz siedzim i któ- 
rą zowiemy zygmuntowską, od początku osie- 
dlenia sie tu mego, a nawet przed zbudo- 
waniem tego domu, była zawsze ulubionóm 
mojém schronieniem i kościołem. Tu mi wy- 
rodziła się myśl założenia na tem miejscu 
osady; tu pomyślałem jaką ma być chata; 
tu marzyłem o mojćj Kachnie; tu się cie- 
azylem powodzeniem i tu smuciłem się nie- 
dolą mych bliźnich braci; tu nakoniec mo- 
dlilem się do Boga, dziękując Mu za do- 
brodziejstwa i błagając Go o przebaczenie 
mym ułomnościom; bo do kościoła nam dale- 
ko, a Bóg jest wszędzie z nami, i modlitwa, 
jako właściwy Mu dar, wszędzie zostanie 
przyjętą, vib z czystego serca pochodziła. 
Otóż, po skończeniu mej chaty, wstąpiwszy 
tu na tę górę, padłem na kolana, i złożywszy 
pobożnie ręce, modliłem się, dziękując Bogu 
za tę łaskę, żem potrafił uzyskać pozwolenie 
od starosty na tę osiadłość, gdziem już miał 
własny przytułek. Była to godzina popołu- 
dniowa, tak jak teraz; zegarka nie miałem 
tak jak i tęraz, bo to tylko panowie miéé 
mogą, alem dobrze wiedział że jeszcze do 
wieczora było przeszło trzy godziny, — gdy 
jednym razem ściemniało jakby w nocy, 1 po 
chwili, widzę,— niebo się otwiera, blask wię- 
kszy od dziennego w mgnieniu oka na cały 
świat się rozlewa, chmurka jedna czyli oblo- 
czek oddziela się i w nim spuszcza się wprost 
na mnie coś nadzwyczajnego, niebieskiego; 
coraz blizéj i blizéj do mnie, aż się zatrzyma- 
ło o sto łokci nademną. Przyglądam się — 
widzę — jakiś niby człowiek, w świetnych 
srébrnych szatach, gwiazdami jasnemi, jakby 
małemi słońcami, przyozdobiony; na głowie 
jego korona królewska ze szezérogo złota, 
w najpiękniejsze kamienie przybrana; w ręce 
lewćj trzymał krzyż, a prawą jakby żegnał 
mnie; w otaczającym go obłoku były skrzy- 


osłupiał od wrażenia, strach mię przejął, mo- 
dlitwę bez przytomności kończyłem — W tóm 
słyszę niby głos: „Nie bój się, poczciwy 
i pobożny Zygmuncie, jam od Boga tu zesla- 
ny dla zawiadomienia ciebie ze modlitwa 
twoja jest mu przyjemną; jestem twój patron 
Zygmunt król, i błagać będę Najwyższego 
o pomyślność dla ciebie; tylko wytrwaj w cno- 
cie i miłości Boga i blizuiego." To rzekł- 
szy poblogoslawil mnie krzyzem — i znikł, — 
Jakbym ze snu wstal, oglgdalem się na wsze 
strony Y nicem już nie dojrzał. Odmówiwszy 
pacierz, poszedlem do ewéi chaty. Ja widzę 
w tym wypadku błogosławieństwo Boże 
nademną i nad całą tą wsią; bo gdzie przed 
piętnastą laty niedźwiedzie i lisy przemie- 
szkiwały, dziś oto z mojćj siedziby aż dwa- 
naście chat się wzniosło. A co będzie dalej? 
Może tu kiedy na tćj zygmuntowskićj górze 
wzniesionym zostanie przez pobożnych chrze- 
ścian kościół, który zdobić będą oltarze świę- 
tego Zygmunta i Matki Boskićj częstochow- 
skićj; może tu wzniesie się piękne i ludne 
miasto. Wszystko to być może, moje kocha- 
ne dzieci, i daj to Boże: * , 
yczenia Zygmunta Klepkarza po części się 
sprawdziły , bo piękna miejscowość wsi Wier- 
Bzów, niezbyt odległe jéj polozenie od sto- 
licy, otaczające ją gęste lasy, w których 
mnóstwo zwierzyny, powszechnie wszystkim 
się podobały, tak że nawet zamożni obywa- 
tele kraju o nabycie nieruchomości w tćj wei 
starali ię. W r. 1806 kasztelan Franciszek 
hr. Rostworowski, dziedzic dóbr Brzuwin, Pa- 
włowice i Lesznowola w okręgu blońskim 
położonych, nabył od Józefa Tchórzniekiego 
we wsi Wierszach kolonia pod N.8, która, 
zarówno z kolonią Zygmunta Klepkarza pod 
N. 16 w tabelli prestacyjnéj zapisaną, zosta- 
jąc własnością rozmaitych osób możniejszych 
i rządpiejszych, obecnie jest ozdobą całćj wsi. 
Te dwie kolonie są obszerniejsze od wezyst- 
kich innych i podobne do folwarków lub dwor- 
ków obywatelskich; resztą zaś, a jest ich 
15, mają postać domów włościańskich (!). 
Wieś ta w awćj kronice. niewiele ma 
zapisanych klęsk. W latach 1800, 1507, 1809 
i 1810 koloniści ponosili ogromne ciężary 
wojenne, Go wielki miało wpływ na pogorsze- 
nie ich bytu. W r. 1812 gradobicie, w r. 1813 
wylew odlegléj ztąd o milę Wisły. Możnaby 


(D Właścicielami tych dwóch kolonij pomiędzy 
innemi byli: Staszyński, Stańisławski, Skierkow- 
ski, Luwrynowiez, Czarnomski, Pancer, Piwnicki, 
Ustrzycki, Hartmann i inni. 
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dlate niewinne dzieciątka, aniołowie. — Jam | do lat niepomyslnych policzyć i rok 1840, : 
w którym susza dotknęła kolonistów nieuro= | 


dzajem. 


Od r. 1819 zaczęto urządzać lasy kampi- | 


noskie i zwrócono uwagę na polepszenie bytu 
kolonistów wsi Wiersze, 


léj dawniejszćj puszczy kampinoskićj od 
wschodu ku zachodowi; które zatapia łąki 


kolonistów, zamierzono przebić kanał szero” | 


kości łokci 12, długości zaś na trzy mile aż 
do rzeki Bzury. Podlug anszlagu mial on ko- 


sztować milion kilkakroć sto tysięcy zlp., i już | 


na niwellacyą oraz na ułożenie kosztorysu 
kilkanaście tysięcy wydanych zostało; lecz 
wypadki polityczne nie dozwoliły tego tak 
pożytecznego, nietylko dla kolonistów lecz 


1 dla skarbu, dzieła dokończyć. Obecnie ko- | 
loniści własnym kosztem, pod kierunkiem | 
urzędników skarbowych, kanał ten przez swe 


łąki przebijają. 


Cala wieś, wraz z polami, łąkami i lasami, || 


zawiera przestrzeni włók miary nowopol- 
skiej 20. 


Koloniści prowadzą ciągły handel drze- | 
wem, które do Warszawy w wiązkach, zwa- | 


nych kuropatwami, wożą, i to dostarcza im 
co tydzień gotowizuę, Oprócz tego sprzedaz 
zboża, siana, zwierzyny, grzybów i jagód wic- 
le się przyczynia do dobrego ich bytu. 
Budowle kolonistów, chociaż szczuplejsze 


od dwóch pomienionych dworków, jednak | 


są schludnei porządne: przed każdym dom- 
kiem ogródek, w którym są drzewka owoco- 
we i kwiatki, a w niektórych nawet ka- 
napki z darniny urządzone. 

Najbliższa droga z Warszawy do wsi Wier: 
sze, którą koloniści zwykle drzewo wożą, 


idzie przez wsie Górce (3), Babice, Lipków | 
i Budy Zaborowskie; lecz dogodniejsza, choć | 
opól mili dalsza, od marymontskich rogatek aż | | 


do Lomny, zkąd na lewo się skręca 1 przeje- 
chawszy las, wyjeżdza się ku wsi Truskaw* 
ka, za którą następują Wiersze. Od wjazdu 


wita cię biały krzyż z nadpisem: „Od Boga ` 


wszystko zaczynajmy; Jemu cześć, chwała i dzięk= 
czynienie!” Coen / Kor daléj pomiędzy lany, 


drogą wysadzaną drzewami, i oto — biały 


dom, czerwono malowanym gontem pokryty; 


(3) Wieś Górce za wolskiemi rogatkami, w pra- 
wo od Woli, graniczy z polem obozowém; parńiętna 


Okopaniem się 1587 r. Jana Zamojskiego hetmana 


w k. w czasie elekcyi Zygmunta UI, a to 


dla ostrożności przęciw przemagającćj partyi Zbo” | 


rówskich. 


owiększono im | 
grunta przez nadanie odpadków lesnych, i dla | 
osuszenin bagna ciągnącego się wzdłuż ca- | 


a ama m c m WAW m ee gf db mw m lm le 
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od frontu ganek, z wizerunkiem Opatrzności 
Boskićj, dowodzi że tu wszystko z pamięcią 
o Bogu robią. Przed całym frontem zielone 
sztachety, a za niemi kasztany i jarzębiny 
z gronami czerwonych jagód; (uż piramidy 
muku, georginij, a pomiędzy niemi wygląda- 
ją z za sztachet maliny. Nu dziedzińcu czy» 
sto, bo zabudowania gospodarskie oddzielo- 
ne; tu ładna piwnica, tam studnia pod dasz- 
kiem, z chorągiewką wskazującą kierunek 
wiatru; na drugićj stronie golebnik z różno- 
barwnemi gołębiami, sórnica, na slupie pod 
daszkiem dzwon do wzywania czeladzi do ro- 
boty. spoczynku i modlitwy; pośrodku kląb 
kwiecisty, a naustroniu sadzawką dla drobiu, 
drzewami ocieniona; cały także dziedziniec 
kasztanami i topolami umajony. A wewnątrz, 
co za pokoje, jakie dogodne umeblowanie, 
jaki wszędzie porządek i wygoda! O! gdyby 
tu Zygmunt Klepkarz mógł powrócić i zaj- 
rzeć, nie poznalby się w własnym domu, tak 
się rozszerzył i ubrał w strojne szatyl... A w o- 
grodzie: — i altany i kwatery i kląby; tam 
sadzawka z rybą, tu kanaly ze zdobneini mo- 


stami. Ile drzew i owoców, jakie mnóstwo 
różno-barwnych kwiatów! Tam ule z pszezo- 
łami, tu ogrodowizna, na wzgórzu szkólka 
drzewna, za parkanem chmieloik. Wreszcie 
otóż już jesteśmy na górze zygmunto wskidj! 
Co za piękna przyroda! jaki przeeudny kra- 
jobraz! Tu od południa stoją mury Modliva 
w caléj swćj groźnćj okazałości, jakby kolum- ` 
na olbrzymiego kamiennego wojska, bliżej 
wsie, zarosle i zielone ląki. z bagnem i ka- 
ralami, gdzie bekasy, czajki, kaczki i hocin- 
ny, przyzywając się, żerują; jeszcze blizéj 
kopalaia rudy zelazuéj i gliny, a tuż ciągną 
się niwy, które aż o ogród się opierają; od 
wschoda las iglasty i wieś Truskawka; od po- 
ludoia bory zaborowski 1 leszniński, z mnó- 
stwem zwierzyny i ptastwa, od zachodu zaś 
w caléj swej okaznłosci wieś Wiersze, z trze- 
ma krzyżami i kapl e ka nad drogą. oraz mnó- 
stwem drzew i krzewów owocowych. 

Zaprawdę, każda wieś w naszym kraju, 
każde ustronie wiejskie ma swe właściwe 
wdzięki r powaby, godne penzla artysty ma- 
larza! A. Połujański, 


EE 
KARŁACTWO 1 ZAKŁAD KU JEGO LECZENIU NA ABENDBERGU 
BI 


D" T. Fripplina. 


udne są owe kraje znacznie 
nad poziom morza wznie- 
sione, z pośrodka których 
sterczą w nieprzerwanóm 
paśmie skaliste góry. ze 
szczytami wiecznie jasnym bie- 
lącemi się śniegiem. Lubownik 
natury, Lee meine w nim bije 
serce, oderwać się nie może od 
` unoszącego widoku, jakiego 
mieszkaniec płaskich i nizkich ró- 
o wnin nigdy, nićma przed oczami — 
Widzisz tu przed sobą niezatarte 
ślady wstrząśnień jakim planeta 
nasz uległ; patrzysz na całą prze- 
szłość i pozostałe po nićj szczątki; zdaje ci 
Się że słyszysz ryczenie zapartego w swych 


nna 


łożyskach morza, jak ono się roztrąca o glad- 
kie ściany i ostre krawędzie granitowye 
skał i wreszcie ucieka, wymulające wściekłe- 
mi prądami głębokie doliny i zostewiając 
gdzieniegdzie. napływowe góry. ktorych | 
warstwy zawierają w swém łonie martwe 
istoty. poukładane dziwnym, ale dla uczo- 
nego ziemioznawcy nader logicznym, po- 
rządkiem. 

Na miernych wysokościach naszćj ziemi 
przepyszne widoki, swoboda, powietrze 
$wiéze, suche i zdrowe, lud czerstwy, we- 
soły, hoży, z żywóm spojrzeniem i namię- 
tnemi uczuciami, z przytomnym umysłem i 
zdrowym rozsądkiem, prawdziwą cię napa- 
wają rozkoszą. 


Ale tuż obok światła cienie, tuż obok ró- 
ży kolce, tuż obok zdrowia choroby. 

Pomiędzy górami znajdują się doliny, nie- 
kiedy łębokie, ciasne, błotniste, wśród plu- 
packi bagien, gdzie w lecie skwarem słoń- 
ca wysuszone trzęsawiska najszkodliwsze 
wyradzają wyziewy. Miriady istot roślinnych 
i zwierzęcych przebywają, rodzą się, rosną 
iginą w tych zaułkach; ze szczątków istot 
obumarłych wylęga się nieprzeliczona mno- 
gość wymoczków, których roje wiją się i 
cały obszar wody napełniają; każda jéj 
kropla tysiące ich w sobie zawiera. Wo- 
da nasyca się gnijącemi częściami, zmie- 
nia smak i kolor, a pozbawiona ruchu, 
utraca dobroczynne swe własności; dlatego 
jéj użycie, zamiast ożywić ciało, tworzy ra- 
ezéj choroby iśmierć zadaje. Powietrze tóż, 
wyziewami ciał gnijących przejęte, mgłą za- 
émione, staje się duszne i do oddychania 
niesposobne; a gdzie te dwa główne żywioły, 
powietrze i woda, doznają zmiany w swym 
pierwotnym składzie, tam i ziemia niepło- 
dna, i życie ludzkie wątłóm być musi, 

Itak jest w istocie: człowiek tam bywa 
wadliwie ukształconym, słabym, szpetnym, 
niedołężnym, jakby nie na obraz i podobień- 


stwo Boga stworzonym, obrzydliwie skar- 


łowaciałym potworem, wzbudzającym litość 

ołączoną ze wstrętem; jednóm slowém jest 
arłakiem, kretynem, głowę ma dużą, nie- 
kształfną, rozczochranemi włosami najezo- 
ną, twarz ogromną z obwisłemi policzkami, 
oczy zachmurzone, dzikie i ponure, nos za- 
klęsły, usta obrzmiałe, przez które wyziera- 
ją szkuradne zęby i wypada gruby język, 
szyję grubą z naroślą wolą zwaną, pierś krót- 
ką, brzuch wy dęty, członki niezgrabne, 
wzrost karlowaty. Zresztą okropny ten ustrój 
fizyczny jest obrazem podobnćj jemu umy- 
słowości, do najwyższego stopnia upo- 
śledzonój. Karlacy, z nadzwyczaj nieli- 
eznemi wyjątkami, do niczego nie są zdatni, 
nie słyszą, nie mówią i najhaniebniejszemi 
przywarami rażą i gorszą każdego, choćby 
najmnićj estetycznego człowieka. Są to 
nędzni, sprośni, gorzćj zwierząt żyjący ludzie. 

„Nieszezęsna ta choroba rozrzucona jest po- 
między'wszystkiemi mieszkańcami krajów gó- 
rzystych na kuli ziemskiéj. Głębokie doliny 
pomiędzy górami ulubioném są dla niéj sie- 
dliskiem; przeciwnie zaś na sam? góry rzad- 
ko, itylko jakby Brzypadkiem, wchodzi ta 
klęska. Głębokie doliny Szwajearyi nad 
wszystkie inne pod tym względem celują. 
Prezes towarzystwa badaczów natury, Girard, 
naliczył wsamym kantonie fryburskim 4000 
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karłaków, i zapewnia że najmnićj sto tysięcy 
ludzi w dolinach alpejskich przez tę chorobę 


w przeciągu jednego wieku zginęło. Napole- |: 


ona do tego stopnia zraził widok chmar naj- 
obrzydliwszych koak w kantonie Wallis, 
że kazał już w roku 1811 obmysléé środki ku 
ich wyłępieniu. W dolinach apeniüskich, pi- 


renejskich, w Styryi, MIS Tyrolu, Salz- | 


burgu, w Wirtembergu, Saksonii, Turyndze, 
w Węgrzech i niektórych okolicach dotyka- 
jacye | Karpat (*) mnóstwo istnieje kretynów; 
co więcćj, potworność ta nie ogranicza się do 
samćj Europy, lecz rozpościera swe panowa- 
nie na góry Azyi i Ameryki. W Afryce sami 
mieliśmy sposobność robienia spostrzeżeń 
na karlakach Ryffu i Atlasu, których w o- 
Ss kraju, jak i w kantonie Wallis, czczą 
jako świętość, 

Niewiele ich znaleźliśmy w roku 1848 
w Tatrach; przypisujemy to głodowi, cho- 
lerze i rozheznym innym klęskom, nawi- 
dzającym od roku 1846 Galicyą, wskutek 
których przynajmnićj trzecia część mieszkań- 
ców wymarła; łatwo zaś umiera karłak, 
bo tylko z litości zdrowych żyjąc , nic sobie 
zarobić nie jest wstanie. 

Karłacy zatém nie stanowią oddzielnego 
et 
owych Wiesygotów rozproszonych przez 
Klodoweusza, jak utrzymywał Ramond de 


Carbonieres, gdy radził ich wytepienie tru- | 


cizną w kantonie Wallis.— Rozproszeni Wis- 
sygoci nie mogli się przecież schronić na 
wszystkie góry kuli ziemskićj; — a zresztą 
Hippokrates, za którego czasów jeszcze 
Wissygotów nie było, już pisał o ludziach 
karłowatych z dużemi głowami (mucroce- 
phali) i pozbawionych rozumu, w swćj księ* 
dze 6 powietrzu wodzie i okolicach, na cztć- 

stu lat przed erą chrześciańską. Późnićj i 
Pliniusz pisał o gurdłaczach alpejskich, Wia- 
domo także z badań wielu uczonych lekarzów 
i naturalistów, iż karłactwo niéma w sobie 
żadnych pierwiastków zaraźliwych, któreby 
rozsiewać i rozpleniać je mogły, tak jak się 
inne choroby zaraźliwe, syfilis, trąd i świerz- 

(*) Pićrwszą wzmiankę o Karłakach tetrzań- 
skich znajdujemy w dziele Hacqueta o kurpatneh, 
wydanóm w roku 1794 w Norymberdze; ale dale- 
ko lepiéj zapoznał nas z niemi uczony profésaor 
uniwersytetu jagiellońskiego, Dr. A. Kozuhowski, 
w swóm dziele „O larłakach, mianowicie precita- 
trowych” wyszlém w tomie TV. Rocznika lekat- 
skiego krakowskiego. i odbitém osobno w drukür- 
ni uniwersytetu 154] roku, Rząd austryacki nie 
uznał jeszcze zalet táj 2nakomitéj pracy, i nie umiał 
wynagrodzić uczonego ziomka naszego. 


rodu ludzkiego i nie są potomkami | 
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; 4 rozsiewają. Dziś już wiadomo dokła- 
, dnie, że choroba ta jest skutkiem miejsco- 
i de tylko przyczyn,i wyłącznie działaniem 
„ | ie bywa wywoływaną; słowem jest jak nasz 
) koltun endemiczną, a nie zarażliwą, ani do je- 
; | Mego szczepu przywiązaną chorobą. | 
- | Ale jeszcze daleko wiecéj pocieszającą 
- | zeczą, prawdziwym tryumfem dla nauki i 
» Ja ludzkości. jest udowodniona uleezalnosé 
- || Sarłactwa — Tak istotnie, cieszyć się powin- 
; kän cala ludzkość na widok takiego postępu! 
Am wyrodni karlaey, sztuką lekarską z od- 
- | Motu nikczemności wyrwani, na rozumnych 
| | l społeczeństwu pożytecznych przemieniają 
t | tie Jadzi. Zdobycz ta naukowa, tak dzielnie 
- | "^ szczęście i na honor ludzkości oddziały- 
) | Wająca, jest owocem prac i najgorliwszych 

badań lekarzy wielu e? a mianowicie 
! | Jednego, który zrodzony na ziemi szwajenr- 
- | Skićj, pośród kürtaków, i licząc ich kilku po- 
* || Między własnóm rodzeństwóm, poświęcił się 
: 


| Szwajcaryi, na górze Abendberg w kantonie 
| berneńskim, uktórćj stóp leży dolina Interla- 
| chen, 1400 stóp ponad jeziorami Thun 
I Brienz, a 3500 stóp po nad poziomem morza, 
Wznosi się kilka budynków, zawierających 
W sobie ów pićrwszy tego rodzaju zakład, 
W którym skromny lekarz szwajcarski umie- 
ścił Kikudziosięcia e gek K kar- 
uków, w celu wyleczenia ich z choroby kar- 
hctwa, niedołęztwa i bezmyślności. 

Doktór Guggenbiihl nazwał tę osadę no- 
Kn Sierra Leone, na znak że tu idzie o znie- 
Sienie niewoli, najokropniejszćj jaka istnićć 

że, — niewoli duszy. 

Zakład ten pozostanie na wieki jedną 
* najpiękniejszych gwiazd w historyi oświa- 
b naszćj i jednym z najpiękniejszych pomni- 

Ów miłości chrześciańskićj. 

Doktór Guggenbühl umiał korzystać 
t, Postrzeżeń prostego ludu. Od niepamię: 

ych czasów możniejsi i roztropniejsi miesz- 
sAhcy kantonu Wallis wysyłają dzieci swo- 

D: gdy się w nich okazują pewne oznaki kar- 
clwa, na wysokie Alpy, gdzie człowiek na 
myśle i ciele wybornie się rozwija. Skutek 


! 


W jednćj z najrozkoszniejszych. okolic : 


ich leczeniu z tóm wyrzeezeniem się siebie, 
z jakióćm się nasz Zbawiciel poświęcił oku 
pieniu rodzaju ludzkiego. On to ehn? 
silnie postanowił przyprowadzić do zacno- 
ści człowieczeństwa istoty dotychczas zale- 
dwie za ludzkie uważane. Był pewnym, że 
dopnie celu, bo wierzył gorąco, że Twórea 
nasz wszechmocny nie może wyzuwać niko- 
go z dobrodziejstw ludzkićj natury; i rze- 
czywiście zupełne przewodzenie tę pewność 
jego usprawiedliwiło. . 

Lekarz ten zowie się Guggenbühl, Stanie 
on kiedyś bardza gw obok największych 
dobroczyńców ludzkości, zwłaszcza obok 
księdza de PEpće, doktora Jenner, i Wil- 
helma Wilberforce, Ale niech przedewszy- 
stkiém Opatrzność najlepszém obdarza go 
zdrowiem i najdluższćm życiem, aby się 
mógł nacieszyć owocem prac swych i ze 
święceń,— a innym, ay ep w drodze 
życia, mógł służyć za przykład, 


takićj zmiany miejsca bywał zawsze en A 
lepszy. Przeciwnie dzieci którym ubóstwo 
lub niedbalstwo rodziców niepozwalało roz- 
wijać się w górzystych strefach, stracone sg 
dla świata, — 

Doktór nasz, udowodniwszy skuteczność 
téj metody w zakładzie na mala skalę wła” 
snym kosztem wystawion przedstawił 
swe wnioski rządowi federacyi szwajcar- 
skićj i towarzystwu uczonych. Rząd uznał 
ważność takowych i wyrzekł: że 


1. Karłactwo w piérwszyeh początkach 
swoich jest do uleczenia; rząd przeto za- 
prowadza stosowny do tego zakład i dokto- 
rowi Guggenbiihl powierza jego kierunek. 


2. W tym celu zrobiony być powinien do» 
kladny epis karłaków w caléj Szwajcaryi 
znajdujących się. 

3. Rząd uznaje żekarłactwo z wielu przy- 
czyn pochodzi, a te usunąć się dają. Zniknie- 
nie karłactwa w wielu schéi" gdzie mo- 
cno wprzód panowało, niewątpliwym jest 
tego dowodem. W ogóle działa na to zni- 
knięcie najwięcćj uprawa i polepszenie tak 
ziemi jak samych ludzi. Rząd wpłynie w du- 
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cieli wiejskich, zajmie się wydawaniem nau: 
czających książek dla ludu i polepszeniem 
bytu wieśniaków. 

4. Wszystkietowarzystwa badączów w Eu- 
ropie będą przez rząd federacyi zaproszone, 
aby w pracach i poszukiwaniach przedmio- 
tu tego dotyczących wzięły udział. Szwaj- 
carya nie wątpi, że sprawa ludzkości poru- 
szy wszystkich uczonych Europy, i zachęci 
ich do niesienia pomocy karłakom wszy- 
stkich krajów. 


Według doświadczeń doktora Gunggen- 
bühl przyczyną karłactwa jest wszystko co 
osłabia organizm i przeszkadza prawidło- 
wemu odbywaniu się spraw żywotnych; 
z czego wypływa, że e Hc aed środ- 
kiem ubezpieczającym od tćj strasznej cho- 
roby będzie poprawienie stanu fizycznego 
dotknięwydh nią ofiar, obok podniesienia 
strony ich moralnéj. "Zakłady więc ku le- 
czeniu karłactwa powinny być razem szpi- 
talami i szkolami; usiłowania lekarskie i pe- 
dagogiczne powinny tam iść w parze. Dla 
najmnićj zdatnych umysłowo, należy urzą- 
dzić warstaty rzemieślnicze, aby te nieszczę- 
śliwe istoty męchanicznie przynajmnićj wy- 
uczyé łatwiejszych prac pomocniczych w rę- 
kodziełach, do kt rych najbardzićj nawet 
upośledzeni objawiają zwykle jakie takie 
zdóbyOŚći. Tym sposobem zastosowanie 
środków zaradczych przeciw karłactwu, obok 
wzniosłego celu stopniowego wytępienia Léi 


strasznéj plagi człowieczeństwa, nosiloby. 


już bezwzględnie samo w sobie charakter 
instytueyi dobroezynnéj, któréj wp na 


pe 1 postęp przyszłych pokoleń tak ' 


ył widocznym, że hasło dane 
dnego doktora Guggenbühl 
odgłos w sercach wszystkich 
ludzkości i zwróciła uwagę opiekuńczego 
rządu. 


Rozprzestrzeniono tedy zakład Abendberg- 
ski, dodano mu drugi o 1000 stóp wyzéj po- 
łożony, i trzeci, jeszcze o tyle wyższy, a to 
diatego, żeby można lepićj wpływ podnie- 
sienia na zmniejszenie się karłactwa ocenić. 
Dowiedzioną bowiem jest rzeczą, iż żywio- 
łem, całą przyrodę najsilnićj ożywiającym, 
jest Sean w powiętrzu rozlana, któ- 
rój znów skutki tám s% dzielniejsze, im po- 
wietrze wolniejsze, miejsce bardzićj wynio- 
ste, odległe od mieszkań ludzkich i lasów. 

Doktorowi Guggenbühl przydano — 

o nauczyciela gluchoniemych; księdza i kil- 
umiścię osób wychowaniem ei 


zez czcigo- 
znalazła 
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chu tój prawdy na duchowieństwo, nauczy- |. W zakładzie umiesżczóno 400 karłaków: 


rzyjaciół ' 


różnego wieku i wyrodzenia. Güggenbühl 
doświadcza na swych pacyentach z dobrym 
skutkiem różnych lekarstw, zwłaszcza elek- 
tryczności, jodyny, a nawet fosforu. Pokat- 
my przytóm podaje odżywne, mięsne, z świe“ 
żemi roślinami; zatrudnienia wynajduje sto- 
sowne do indywidualności, a ochędóstwo cials 
i umysłowe zajęcia wspierają usiłowania le- 
karskie. Uzdrowieni powracają w zastanu* 
wiającój liczbie do swych dolin, i już nie za* 
padają więcćj. 

Pod względem psychologicznym zakład 
ten nadzwyczaj jest ważnym, nastręcza bo- 
wiem sposobność bliższego rozpoznania nie* 


których zjawisk duszy, o których dotąd wszy* 


stko co wiemy jest tylko domysłem, a niepe* 
wnikiem. i 

Wielu karlaków, jak utrzymuje doktór 
Guggenbühl. odznacza się szczególną w je- 


dnym kieranku dąźnością. Jeden ma pamięć, | 


drugi jest figlarny i nauczy się naśladować 
najrozmaitsze głosy, inny posiada dar muzy- 
ki. Prawie każdy ma jakieś szczególne poję* 
cie i uzdatnienie; idzie tylko o wyśledzenie 
go i obrócenie na jakiś dla ludzkości pozy- 
tek, Ale w tóm właśnie leży cała ważność 
zadania, gdyż w nauczaniu karłaków nowe- 


o całkiem trzeba używać sposobu; władze 


ich umysłowe nadzwyczaj en liche, ee? 
Marcha tępe, i tylko wzrok najwięcćj 
zdolny jest posługiwać nauce. 

Takie e 
zuańćj przed nim i pierwsz 
chociaż od wieków już ludzie nieszczęścia 
tego doznawali. 


Nowa Sierra Leone na szczycie Alp na- 
tchnela tkliwą ludzkością mmyely i serca do: 
tychezas na nędzę najniższych warstw czło* 
wieczeństwa obojętne, i jutrzenka wybawie- 
nią zaświtała dla karłaków wszystkich pra” 
wie krajów. 

W Anglii piérwazy zakład podobnego ró- 
AE w Bath przez jednę 
szlachetną obywatelkę, drugi w samym Lon: 
dynie przez. doktora Conolly. 


W Wirtembergu, w którym po nakazanem 
przez króla obrachowania znalazło sig 5000 


(*) Obies; "Die Denk And reg 
deeg (Lotro i vient 


ę zajmujących: | ktora Guggeńbik Bern 1853." 


są zasady które Se ADB do gie: 
čj w swóim ró” | 
dzaju uprawy rodu ludzkiego stosuje, M 


der 
dei 
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| rodzin karlactwem tknietych, zalozono po- 


dobny zakład lekarski na szczycie Alp 
szwabskich w Marienbergu, dawnym kla- 
sztorze. 

W Badeńskićm, liczącćm tylko 800 karła- 
ków, wzniesiono jednakże dła nich szpital 
w dawnym klasztorze Biirgelen na wysokićj 
Błękitnćj górze. : 

W Bawaryi, gdzie liczba karlaków nad- 
zwyczaj jest wielka, już się zatrudniają ich 
leczeniem. 


W cesarstwie austryackićm, gdzie ich je- 
szcze więcćj bow górnéj Austryi,po obu brze- 
gach Dunaju, napotkasz osady do 5000 lu- 
dzi liczące, z których ani jednego człowieka 
wybrać nie można do wojska, podobno nic 
dotąd dla nich niezrobiono; w Styryi tylko, 
mającćj do 6000 karłaków, obmyślają teraz 
miejsce na zakład. 

Nawet w Prusach, mianowicie w reńskich, 
znalazło się mnóstwo karłaków; doktór Er- 
lenmeyer otworzył dla nich zakład w Ben- 
dorf pod Koblencyą. 


W Danii postanowiono także założyć 
dla tych upośledzonych ludzi schronienie 


w Flensburgu; w Norwegii zaś, w którćj się 
2000 karłaków daleko mnićj szpetnych od 
szwajcarkich znalazło, rząd i ludzie prywa- 
tni rzucili się z największą gorliwością do 
metody doktora Guggenbiihl. 

We Francyi jeszcze nie uznano potrzeby 
fundowania osobnych szpitali i szkół dla 
karłaków, bo ich niewiele w tym kraju. 

W Sardynii, gdzie w jednéj Sabaudyi 10000 
kretynów, idiotów, gardłaczy, słowem naj- 
szpetniejszych karłaków żyje, założono na 
wzgórzu doliny Aosta przepyszny dla nich 
przytułek, 

Dość że w ogóle do 30000 ludzi, uważa- 
nych przedtém za nieodwołalnie zbydlęco- 
nych, zdobywa sobie w tych rozmaitych za- 
kładach wartość człowieczeństwa, i dowodzi 
że ludzkość, choćby najniżćj upadła, odrodzić 
się może, że najzdrowsza latorośl wyrość 
gotowa z róży na pozór uschłćj, gdy na nią 
spadną dobroczynne dószcze i spojrzy łaska* 
wie światło słoneczne. 

Niechże się ludzie dobrćj woli nauczą jak 
troskliwie pielęgnować trzeba owe młode 
latorośle, aby w trwałe i rozłożyste wyrość 


„mogły drzewa. 


(Str John Franklin). 


OSTATNIA WYPRAWA W CELU OCALENIA 


Sir Johna Franklin i jego towarzyszów, 


orączkowe zajęcie, jakie od 
początku r. 1848 w Anglii 
iw całym świecie cywilizo- 
wanym obudził los kapitana 
Franklin, ochłodło w roku 

s upłynionym (1854) pod wpływem 
> przerażających, ale niestety aż 
nazbyt zasadnych, dowodów je- 
(R go śmierci, przywiezionych przez 
podróżnika podbiegunowego, D'* 
Rae. Spólezucie dla nieszczęśliwego 
żeglarza ustąpiło smutnemu przeko- 
naniu, że nic już dla ocalenia jego 
przedsięwziąć niepodobna, że nowe 
w tym celu wyprawy chyba szczegóły tylko 
zgonu Franklina i jego towarzyszów wy- 


beggen E 


kryćby jeszcze mogły. Zdaje się przeto iż 
dalsze podróże do stref tajemniczych bie- 
guna północnego na długo teraz zostaną za- 
wieszone, że ostatnią wyprawę kapitana In- 
glefield uważać można za kres tymczasowy 

oszukiwań czynionych w wysokich szero- 
kościach ; bo chociaż troskliwość rządu i 
przyjaciół Sir Johua Franklin jeszcze po- 
dobno zamierza dociekać dalszych szczegó- 
łów jego losu, to przyszłe ich badania zwró- 
cić się tylko mogą ku niższym stopniom sze- 
rokości, gdzie właśnie Dr. Rae znalazł ślady 
ostatecznego pobytu zaginionych. W takim 
więc stanie rzeczy podróż kapitana Ingle- 
field podwójne przedstawia zajęje: raz ja- 
ko fakt naukowy, zamykający niejako okres 


tegoczesnych poszukiwań podbiegunowych; 
powtóre jako ostatnie przedsięwzięcie w za= 
miarze ocalenia nieustraszonego żeglarza, 
z nadzieją jeszeze pomyślnego skutku, po 
którego bezowocnóm spełznięciu bezpośre- 
dnio prawie jak piorun spada wiadomość 
przez Dra Rae wraz ze szczątkami wyprawy 
przywieziona. Zanim się jednak w póbie- 
żnym zarysie obeznamy z wypadkiem téj 
pres należy nam rzucić okiem na prze- 
ieg poprzedzających ją usiłowań. 

Wiadomo że kapitan Franklin, z okręta- 
mi Terebus i Terror i 137 ludźmi, opuścił 
brzegi Anglii 19 maja 1845 r., dlą znalezie- 


(Wyspa Beechey). 


| iw następnym 1849, Richardson i Rae pu- 
ścili się również, bezowocnie, wzdłuż półno- 
enego brzegu Ameryki, od rzeki Mackenzie 
aż do Miedzianćj. Na przylądkach Batharst, 

arry, Kruzenstefn i innych, założono skła- 
dy zapasów żywności i zostawiono piśmien- 
ną wiadomość. Zatokę Baffina i przesmyk 

ones'a w latach 1849 i 1850 przetrząsnął 
Inglefield. Przesmyk Ląncaster'a i Barro- 
Wa po obu brzegach zostały przeszukane 
me Belchera i Kelletta. Wyspy Cornwal- 

; Bathurst, Byam-Martin i Melleville'a, 
przejrzeli w latach 1850—1852 kapitanowie 


ustin, Parry i Jan Ross; wyspę Baringa, | 
IOTER 2) IT A ER u 
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nia oddawna szukanego przepływu półno= 


angielska wysłała najprzód w r. 1848 sz af 


ziemię księcia Alberta i Banksa, kapitan Mac- 
Clure. Dr, Rae w r. 1851 dotarł do ziemi 
Wolłastona i Wiktoryi. Kapitan Kennedy 
i porucznik Kellett w r. 1852 zbadali wy- 
spe księcia Regenta , az do przesmyku Bel- 
lota, poludniowa część wyspy North-So- 
merset i wschodnią ziemi księcia Wal, Sa- 
ma nareszcie lady Franklin, trafaćm powodo- 
wana przeczuciem, wyprawiła włąsnym ko- 
sztem okręt książę Albertpod dowódz- 
twem kapitana Forsyth, który zwrócić się 
miał ku ziemi króla Wilhelma, tam właśnie 
gdzie późnićj Rae znalazł rzeczywiście śla- 
dy pobytu i zagłady Franklina i jego towa- 


— |. — 
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rzyszów. Nieszczęściem kapitan Forsyth 
trafił na rok niekorzystny bardzo pod wzglę- 
dem żeglugi w tych stronach (1850), i po- 
wrócił nie dosięgnawszy nawet punktu za- 
mierzonego. I ta więc wyprawa, jedyna któ- 
rój właściwy założonó kierunek, i która 
w bardzićj sprzyjających okolicznościach 
byłaby może ocaliła Franklina z częścią osa- 
dy Erebusa i Terrora, chybiła swego celu. 
Jedynym owocem tylu niezmordowanych 
usiłowań było odkrycie w r. 1850 na wyspie 
Beechey, położonćj u wnijścia do kanału 
Wellingtona, widowni ostatniego pobytu sir 
Johna Franklina, Według znalezionych śla- 
dów Franklin założył tu pićrwszą stacyą 
zimową w wielkićj swćj podróży, i dzikie to 
ustronie, zbiorowisko niekształtnie napię- 
trzonych urwisk, którego unikają nawet 
niedźwiedzie, wiłki i lisy, zapewne poraz 
pićrwszy wtedy od stworzenia świata przy- 
jęło na niegościnne swe brzegi ludzi cywi- 
lizowanych, zawrzało życiem i ruchem. 
Jakie myśli i plany zaprzątały wtedy 
śmiałego żeglarza i jego towarzyszów, czy 
wolny wybór, czy konieczność w to smutne 
rzuciła ich pustkowie, co tam widzieli i do- 
$wiadezyli, jakie nareszcie były ich zamia- 
ry w chwili rozwinięcia żagli ku dalszćj po- 
dróży, to wszystko dotąd nierozjaśnione, 
i pewno na zawsze nierozjasnioném pozo- 
stanie. Jednakże odr. 1850 do 1854 wyspa 
Beechey służyła za punkt środkowy syste- 
matyeznie przedsięwziętych poszukiwmi: za- 
częto z rozpaczliwą gorliwością rozkopywać 
ziemię, przetrząsać góry i równiny; otworzo- 
no nawet groby trzech zmarłych tu towürzy- 
szów Franklina, aby wynalezé wiadomość ja- 
ką o dalszym kierunku jego drogi; bo już sta- 
tecznie odtąd utrzymywało się przekonanie, 
że znalezienia śladów zaginionćj wyprawy 
spodziewać się tylko można w okolicach ka- 
nała Wellingtona. Tak myślał kapitan Bel- 
cher, czymiący w latach 1852 — 1854 dal- 
sze poszukiwania w zatoce Baffina, prze- 
smyku Jones'a i kanale Wellingtona, tak Kel- 
lett i Mecham (1853 — 1854), tak wreszcie 
kapitan Inglefield, którego ostatnićj podró- 
ży treściwy tu opis zamieszczamy. 
Inglefield jeszcze w r. 1852 z parowcem 
Isabel, i powtórnie w r. 1353 z parowcem 
Feniks wysłany został z Anglii do wyspy 
Beechey, dla zasięgnienia wiadomości o wy- 
prawie kapitana Beleher. Na początku ma- 
ja 1854 r. admiralicya wysłała go tamże po 
raz trzeci, z instrukcyą bardzo stunowczą. 


Już bowiem wtedy powątpiewać zaczynano 
o możliwości ocalenia sir Johna Franklin, 
i w myśli téj Inglefield powieźć miał eska- 
drze kapitana Belcher rozkaz bezzwłoczne- 
go powrotu, jeżeli rada złożoną ze star- 
szych oficerów nie uzna konieczności dłuż- 
szego zabawienia, z prawdopodobieństwem 
pomyślnego skutku. Okręty nawet, o ileby 
takowe wyprowadzić się nie dały, miano 
zostawić śród lodów podbiegunowych; bo 
admiralicya słusznie za najważniejszy obo- 
wiązek poczytywała ocalenie osad 1 zapo- 
bieżenie dalszym nieszczęściom. Na przy- 
padek gdyby kapitan Collinson (który od lat 
trzech zaginął gdzieś w przestworach mo- 
rza północnego) lub oddział jaki wyprawy 
Franklina trafić miał jeszcze do wyspy Bee- 
chey, Inglefield założony tam dawnićj dom 
przytułku zaopatrzyć miał w świeżą ży- 
wność, f 

Poczatek podróży kapitana Inglefield do- 
syé był niepomyślny. Już w środku sierpnia 
jeden z dowodzonych przez niego statków 
transportowych powrócił do Anglii od wy- 
spy Disco, przywożąc zasmucające wiado- 
mości o zwłokach, przeszkodach, a nawet nie- 
bezpieczeństwach, z jakiemi Inglefield wal- 
czyć musiał na brzegach Grenlandyi. Wa- 
runki w tym roku zdawały się tak niekorzy- 
stne dla żeglugi podbiegunowéj, że wielu 
powątpiewało nawet aby wyprawa dosię- 
gnąć mogła zamierzonego celu, Jednakże 
te obawy nie qon się: gdy w piérwszych 
dniach sierpnia wpłynięto na zatokę Baffina, 
morze okazało się wolném prawie od lodów, 
i drogę do przesmyku Lancaster'a odbyto 
bez wielkich trudności, 

Wspomnićć tu należy iz 10 sierpnia udało 
się kapitanowi Inglefield znaleźć na brzegu 
południowym przesmyku Lancaster'a miej- 
see w któróm Saunders, w najnieszczęśli- 
wszćj z wypraw za Franklinem, zakopał po- 
wierzone sobie obfite zapasy żywności, Do- 
tąd rzecz dziwna, wszelkie poszukiwania 
tego składu pozostały bezskutecznemi; sam 
Belcher w roku 1852 daremnie odkryć go 
usiłował. Od tego wszakże czasu ban- 
da koczujących Eskimosów musiała widać 
w swych letnich wycieczkach wyszperać go 
jeszcze przed kapitanem Inglefield, bo za” 
pasy w najopłakańszym, były stanie. Dzika 
krajoweów swawola nie ograniczyła się na 
zabraniu tego co sami potrzebować mogli 
z żywności i odzieży, ale w igraszce bez- 
celowéj, w zapamiętałćj jakićjs chęci bu- 


a À— ————— éi 


| — 128 — 


| rzenia zniszczyła i część pozostałą. Z 608 | 


| beczek, które Saunders przed cztćrema laty 

| tam zachował, 114 tylko znaleziono nie- 

| tkniętych reszta była potluczoną. Mąka, mię. 
so, suchary okrętowe rosypane leżały na zie- 
mi. Przeszło 3000 puszek z mięsem niesolo - 
ném, w sztuczny sposób zachowaném, zasta- 
no wypróżnionych; 24 zaś baryłek rumu bra- 
kowało zupełnie. 


Kiedy wyprawa 26 sierpnia zbliżyła się 
do wyspy Beechey, ujrzano niespodzianie 
okręt Gwiazda północna (Nordstern), 
który właśnie gotował się opłynąć przylą- 
dek Riley. Dowiedziano się wkrótce że na 
pokładzie Gwiazdy pólnocnéj znajdu- 
Ją się osady okrętów Investigator, Assistan- 
ce, Pioneer, Resolute i Intrepid. Powitano 
je z niewymówną radością. Dowódzcy ura- 
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Spatkanie z okrętem Gwiazda północaa, 


dzili zaraz, że należy zawinąć do portu wy- 
spy Beechey, częścią dla dogodniejszego 
rozdziału wiezionych przez G wiaz dę pół- 
nocną ludzi, częścią dla wyładowania za- 
pasów kapitana Inglefield. "Te ostatnie, po- 
dug wskazań kapitana Belcher i poruczni- 
ka Pullen, złożono w urządzonym na wy- 
spie Beerchey domu zapasów i przytułku. 
Obok tych czynności, wykonanych z naj- 
większym pośpiechem, osady zajęły się jesz- 
cze aktem pobeznego uczczenia. Kapitan 
Inglefield przywiózł na Feniksie tablice na- 
Gage na pomnik dla porucznika Bellot, 
tóry w przeszłorocznćj wyprawie Ingle- 
fielda, wybrawszy się ztąd saniami dla wrę- 
czenia kapitanowi Belcher depesz admira- 
icyi, 18 sierpnia 1853 r., skutkiem gwałto- 
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wnego orkanu, utracił życie. W zniesiono mu 
kolumnę 9 stóp wysoką, ze stosownemi na- 
pisami, i dołączono nazwiska trzynastu lu- 
dzi zmarlych w wyprawach lat 1853 i 1854, 
z których pięciu należało do osady Investi- 
gatora, ośmiu do eskadry Belchera. 


Po ukończeniu tego wszystkiego dowódz- 
ey pomyślóć musieli o powrocie. Pora ro- 
ku znacznie już była spóźnioną; przed zi- 
mą więc trudno było spodzićwać się przy- 
bruin do wysp Beechey nowego z Anglii 
okrętu. Je podroz powrotna odbyła 
się dosyć szezęśliwie. W ciaśninie Barrowa 
malo tylko napotkano obszarów lodowych, 
a przesmyk Lancaster'a i zatoka Baffina zu- 
pełnie były otwarte, 


Ósmego września Inglefield, który z pa- 
rowcem swym wyprzedził inne o&rety, do- 
sięgnął wyspy Disco, gdzie z niedawno od- 


| krytćj kopalni węgla kamiennego zaopa- 
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trzył swą maszynę w wyborny materyał 
opałowy. W krótkim czasie 80 tonnów węgla 
wniesiono na pokład, i wspomniemy tu na- 
wiasem, jako o fakcie charakterystycznym, 
że osada w ciągu roboty kopania i ładowania 
narzekała na niezliczone chrnary komarów. 

Ostatnich dni tegoż miesiąca (września 
1854 r.), kapitan Inglefield powrócił do An- 
glii, a zatóm wcześnićj daleko niż ktokol- 
wiek się spodziéwal, Jeszcze wtedy opinia 
publiczna nie była dostatecznie przygoto- 
waną na stanowcze rozwiązanie dramatu, 
który od roku 1848 tak silnie wszystkich 
zajmował. Zawinięcie przeto parowca Fe- 
niks do Corku, twardym było ciosem dla 
tych eo się dotąd cieszyli nadzieją pomyśl- 
nego wypadku poszukiwań. Bo kapitan In- 
glefield przywiózł część oficerów nietylko 
Investigatora, lecz także wyprawionćj na 
wiosnę 1852 r. eskadry Belchera; oznajmił 
nadto że resztą oficerów, marynarzów i 
majtków obu wypraw opuściła z nim razem 
okolice podbiegunowe, i że niezadługo za- 
winą do Woolwich na okrętach Gwiazda 
północna i Talbot. Dowiedziano się daléj 
z żalem o zamarznięciu Investigatora w za- 
toce miłosierdzia; o zamknięciu wszystkich 
okrętów Belchera, prócz jednej tylko Gwia- 
zdy północnćj, w ruchomych lodach strefy 
podbiegunowćj, gdzie je zostawić musiano 
na łasce żywiołów, dla ocalenia przynaj- 
mniej osad; o znalezieniu wreszcie na wy- 
spie Baringa, niedaleko ciaśniny księciaWal- 
lii, depesz kapitana Collinson, donoszących 
że i ten żeglarz ku niższym zwrócił się sze- 
rokościom, i wyrzeklszy się nadziei znale- 


. zienia Franklina, zamierza wrócić do Eu- 
, ropy. Przyjaciele Franklina ubolewali nie- 
| tylko nad slabém powodzeniem dotychcza- 


sowych usiłowań, bo nigdzie w okolicach 
kanału Wellingtona, z wyjątkiem wyspy 
Beechey, nie odkryto śladu zaginionego po- 
dróżnika, sle co więcćj nad niemożliwością 
ich w przyszłości, 

A jednak i wtedy jeszcze znaleźli się 
w Anglii ludzie niewstrząśnionćj wiary, co 
nie tracili nadziei o dszukania choć części 
wyprawy sir Johna Franklin, Postanowienie 
admiralicyi wykreślenia -zaginionych z list 
okrętowych, jako zmarłych w usłudze oj- 
czyzny, znalazło opór powszęchny, a jeden 


124 — 


z największych znawców okolie podbiegu- 
nowych, dr. Scoresby, członek sekcyi ge- 
ograficznćj wielkiego zebrania naturalistów 
angielskich w Liverpool, nie przestawał do- 
wodzić że Franklin, zagnany w część pół- 
noeną kanału Wellingtona, może dotąd zo- 
stawać przy życiu:— gdy w miesiąc niespeł- 
na po powrocie Inglefielda (22 październi- 
ka 1854 r.) dr, Rae wylądował w Deal, i zło- 
żył sekretarzowi admiralicyi, przy raporcie 
szczegółowym, smutne lecz niezbite, jak się 
zdaje, dowody śmierci nieustraszonego że 
glarza i większćj części jego towarzyszów. 

Dr. Rae nie przedsięwziął ostatnićj swój 
wyprawy w celu odszukania Franklina, ale 
w zamiarze bliższego zbadania brzegów Bo- 
othii. Tam spotkał Eskimosów, którzy mu 
donieśli ze eztéry zimy temu, to jest w po- 
czątkach r. 1850, na brzegu północnym zie- 
mi króla Wilhelma widzieli około 40 bia- 
łych ludzi, wlokących za sobą czółno na 
lodzie i widocznie głodem znękanych; że 
tegoż roku, przed puszczęniem jeszcze ló- 
dów, znaleźli tamże 80 trupów na lądzie i 5 
na poblizkićj wysepce, Dr. Rae dodaje, że 
z cial powynajdywanych niektóre były po- 
ówiartowane, a pozostałości w kociołkach 
do przyrządzenia jadła dowodzą oczywiście 
iż nieszczęśliwi tułacze, dła przedłużenia 
dni swoich, uciekać się musieli do ostate- 
cznego środka, do pożywania ciał zmarłych 
towarzyszów. Przywiezione nareszcie przez 
czcigodnego dra Rae przedmioty, ponaby- 
wane od krajowców, po większćj części 
srebrne, z cyframi i herbami Franklina tu- 
dzież oficerów i członków osad Erebusa 
i Terrora, Zadnéj nie zostawiają wątpliwo- 
ści, ze gpowiadanie Eskimosów tym razem 
aż nadto jest prawdziwe. Jednakże, aby 
nic już zupełnie nie mićć sobie do wyrzu- 
cenia, admiralicya angielska wysłać ma wro- 
ku bieżącym (1855) dwie jeszeze wyprawy 
ku miejscom wskazanym przez Eskimosów, 
jedue przez rzekę Back, drugą przez zato- 
kę Repulse (*). 

Ti Wehwili jaż oddania lego artykułu do druku, dowia: 
dojemy ślą, Zo A czerwca r. b, dwa akrąty. Arclio d Release, pod 
dowództwem porucznika Harswin,wyplynoly z Nowego Yorku 
w okołree podbiegunowe, dla odszukania Amerykanina Kane, 
Lady Franklin tej wyprawie powierzyła kamień nogrobkowy 
Ob OPAC CT 
ES Sunto Erankiin'a, Gunoziera, Fitsjames'a | pe jane ich 
wiernych towarzyszów, kiórzy ©erpiel i zginę w sprawie 
unukii w usłudze swego kraju. — Marmur ten, wzniesiony bli; 
zko miejsca gdzie przepedzili pierw:zą zimę podbiegunową, Í 
zkąd wyruszyli aby zwyciężyć przeci »ności lub umrzeć, niech 
świadczy o boleści ioh współobywatel i przyjaciół Wf ich 
uwielbiają: o smutku głębokim, osłodzonym wiarą, (6j która 


w bobatórskim naczelniku wyprawy strae najlepszego męża» 
I powiódł ich w niebiosa, gdzie mieszkać im praeznacsono, 


Z raportu dra Rae zasmucające wypływa 
przekonanie, iż w całym przebiegu podróży 
czynionych od r. 1848 w zamiarze ocaleni 
sir Johna Franklin i jego towarzyszów, ER 
kaś dziwna, niepojęta panowała fatalność. 
apitanowie Jakub Ross i Bird w końcu r. 
1849 zwidzali brzegi Boothii; byli wiecbar- 
dzo blizko miejsca gdzie w kilka miesięcy 
późnićj reszta wyprawy Franklina znalazła 
śmierć. głodową. Może jeszcze i kapitan 
Forsyth, który, jakeśmy wyżćj wspomnieli, 
miał w r. 1850 popłynąć wprost do ziemi 
króla Wilhelma, by by zdążył ocalić niedo- 
bitki tułaczów, gdyby wyższa potęga nie- 
złamanych nie stawiła mu zapór. Strony te, 
łatwo zwykle przystępne, bo leżące bar- 
dzićj ku południowi, niedaleko stałego lądu 


pływ Zabiełłów zaczął prze- 
ważać w kowieńskićmi się- 
gal daleko na Zmudzi, Za 
czasów panowania piér- 
wszego Augusta Sasa, Mi- 
kołaj Zab 
wieński był prawie wyrocznią 
„'swojćj okolicy; wyrobił się na 
człowieka zupełnie narodowe- 
|; go, u że Polska nierzadem sta- 
ła, zastosował się do tego, i umiał 
rządzić w nierządzie. Takich ludzi 
wtedy krociami było potrzeba rze- 
czy pospolitéj, a zaprowadzilaby 
ład u siebie. Ale /Zabiełłów było niewielu; 
Więc statysta polski w całóm znaczeniu tego 
wyrazu, marszałek kowieński, umiał brać się 
do szlachty i kierować nią, a że był.czło- 
Wiekiem szczerym, otwartym i gościnnym, 
atwo mu to poz» jak z płatka, i dlate- 
En trząsał sejmikami, wybierał jakich chciał 
posłów i deputatów, pisał jakie chciał instruk- 
ye na sejm, i szlachta ślepo go we wszyst- 
kićm słuchała. Był to człowiek prowadzący 
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iełło marszałek ko-, 


Ameryki i zatoki Hudsona, w tym roku jak- 
by zaklęte były nieprzepartą siłą żywiołów! 
Odtąd na nieszczęście spojrzenia ludzi naj- 
doświadczeńszych, najwłaściwszych w téj 
mierze sędziów, zwracały się nieprzerwanie 
ku kanałowi Wellingtona, zwłaszcza téz po 
odkryciu w roku 1850 na wyspie Beechey 
wzmiankowanych wyżćj śladów zimowego 
pobytu Franklina. Okolo tego więc punktu 
wszystkie następne obracały się poszuki- 
wania, dopóki przypadek, w całkiem prze- 
ciwnéj stronie i w podróży z innym zupełnie 
sheer op zamiarem, nie pozwolił do- 

torowi Rae znaleźć szczątki wyprawy, któ- 
réj ocalenie nie leżało widać w niezbada- 
nych wyrokach Opatrzności.. 
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do zgody, kochający ojczyznę. Totéz weze- 
dzie rwały się, a w Kownie zawsze pod je- 
go laską dochodziły, sejmiki. Zabiełło, jak- 
by magicznóm słowem jakićm, zaklął szlach- 
tę, że wyburzywszy się, przyzwalała na 
wszystko. Byłyitutaj wprawdzie bójki, szer- 
my iszablice, ale była tóż i jakaś robota, 
jakis wzgląd na dobro kraju. Marszałek ko- 
wieński wyrobił sobie stanowisko, jakiego 
żadne okolice, żadne ziemie i województwa 
w Litwie, w Koronie, ba w ealéj rzeczypo- 
spolitćj, nigdy przez chwilę nawet nie zaj- 
mowały. Oczy całego wielkiego księstwa, 
za każdym sejmikiem zwracały się na Ko- 
wno, Kto w Kownie był obrany deputatem, 
ten szedł pewno jakby z prawa do laski na 
trybunale. Nadto gdziemdziéj raz wraz 
zmieniały się wpływy; dzisiaj jeden pan, ju- 
tro drugi zwyciężył na sejmiku, narzucał się 
szlachcie i zrobił co chciał. Ale w Kownie 
inaczćj; tam nikt nie nie znaczył, tylko je- 
den pan marezalek Zabiełło; senatorowie, 
chcąc w Kownie eo zrobić, (atakoma to rzecz 
dla nich była miéé za sobą powiat najrzg 
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dniejszy, najwiecéj poważany na Litwie) nie 
do szlachty szli z prośbami, ale do Zabiełły, 
klaniali się mu nizko i prosili o cochcieli, bo 
kto im tego mógł zabronić? ale stało się to 
jednak co chciał, na co przyzwalał Zabiełło. 
Długo, łat kilkanaście, przewodził tak swo- 
jemu powiatowi nasz marszałek, a że był 
krwią ze krwi, kością z kości powiatu, przy- 
zwyezail szlachtę do swojego nazwiska, i jak 
późnićj mówiono że Giedroić zawsze bisku- 
pem żmudzkim, tak mówiono w Kownie że 
Zabiełło zawsze marszałkiem kowieńskim. 
Robiąc dobrze ojczyznie, Mikołaj zrobił do- 
brze i dla Zabiellów. 

Miał marszałek rodzoną siostrę swoję za 
Syruciem, dziedzicem Romajnia w powiecie 
kowieńskim. Syruciowie byli szlachtą żmudz- 
ką; ze Żmudzi rozeszli się po Litwie, sie- 
dzieli w grodzieńskićm i w upickićm, ale 
najwięcćj ich było w kowieńskićm., Dziedzice 
Romajnia nie był bogaty. Kiedy umarł, troj- 
gu dzieciom szczupły zostawił majątek, któ- 
rym się podzielili dwaj bracia i jedna sio- 
stra. Siostra była za Prozorem podstolim, 
a potém wojskim kowieńskim; z braci star- 
szym był Mikołaj, młodszym późniejszy ka- 
sztelan witepski, Szymon, 

W szkołach wileńskich był Szymon in- 
spektorem Pocieja starosty rohaczewskiego, 
i nieźle na tém wyszedł. W Wilnie wyuezyt 
się prawa, a miał do tego roznm bystry. Pod- 
czaszy litewski Aleksander Pociej, który był 
razem i starostą kowieńskim, a potóm został 
wojewodą trockim, odpłacił się mu za brata, 
starostę rohaczewskiego, i mianował Syru- 
cia pisarzem wrodskim kowieńskim. Tego 
mu potrzeba było, żeby się dostać w grono 
urzędników kowieńskich, do powiatu w któ- 
rymprzewodzili Zabiellowie. Człowiek obro- 
tny, przebiegły, ambitny i zuchwały; marzył 
tylko o tóm, jak zyskać wpływ, jak wyjść na 

na, jak podnieść Syruciów, chociażby 
i przed Zabiellami pićrwszeństwo wziąć 
przyszło. Dlatego krzątał się wiele, a jedną 
myślą ciągle był zajęty; przyjmował zawsze 
stronę uciśniętych i słabych, żeby gniewać 
panów, żeby narzucić im przekonanie 
o swojóm znączeniu i powadze. Oto książę 
podkanclerzy litewski, za zleceniem królew= 
skiém i pozwoleniem kanclerza księcia Mi- 
chała Wiśniowieckiego, ma sądzić w Kownie 
assegsoryg; wygodnićj mu tutaj jak gdziein- 


" dzićj, bo blizko mieszka; uparł się, i chee sq- 


dy odprawiać w ratuszu, na co mieszczanie 
kowieńscy nie pozwalają, bo mają wielkie 


—— ————— —————————————— 


przywileje, i choéby ministrowi, oprzéé sie 
potrafią. Ale kto ich obroni, kto prawo ich 
przed księciem podkanclerzym wywiedzie? | 
A jużei nie kto inny, tylko pisarz grodski Sy- 
ruć, który w istocie tak dzielnie za niemi sta- 
nal, tak treściwie wywodził i prawa ich przy- 
toczył, że książę podkanelerzy cofnął się, 
i nie sądził assessoryi w ratuszu. Mimo to, 
odtąd poznawszy go bliżćj, zaczął coraz 
więcćj szanować Syrucia. Zainnym razem ro- | 
dzony brat pisarza, Mikołaj, stara się o bo- 
gatą pannę Bakównę, ale tradno mu jakoś 
idzie, bo rodzice panny oglądają się za po- | 
ważnym zięciem, a Mikołaj nie nie ma, Szy- 
mon, spokojny o siebie, bo prędzćj da sobie | 
radę jak brat starszy, zaraz uprosił u Po- 
cieja, żeby Mikołajowi dał jego pisarstwo, 
a sam złożył urząd. Skutkiem tego brater- 
skiego poświęcenia się było, że Mikołaj zo- 
stał pisarzem grodskim i dostał posażną pan- 
nę, a Szymon niedługo czekał, i po Czapli- 
cu wziął podstarostwo kowieńskie, urząd 
wyższy i zacniejezy. Nie dosyć na tém, 
gród nie zaspokoił jego ambicyi, chciał je- 
szcze znaczenia w ziemstwie. Trafił więc do | 
króla, który go mianował oboznym kowień- | 
skim. | 
Syrué wzial sie do ezytania woluminów le- 

gum, które wtedy Konarski wydawał w War- | 
szawie (*). Kiedy nastało bezkrółewie po Au- | 
guście II, posłował na sejm konwokacyjny, 
i przywiązał się mocno do oa ccs eios LU 
skiego; bo jakiś obłęd chwilowy zajął wtedy | 
ku wygnańcowi serca polskie, które nadzie- 
ję szczęśliwszćj pod nim przyszłości zabiły. 
Z Warszawy uciekał ząswoim krółem Syruć 
do Pruss, ale nieszczęśliwie w drodze spadł | 
raz z konia i nogę złamał, z czego siępotóm | 
leczył przez całe prawie bezkrólewie. Je- | 
dnak nie wytrzymał, i kiedy Leszczyński ci- | 
chaczem przemykał się z Gdańska do stolicy | 
Pruss wschodnich, kiedy w Johanisbergu 
zabiegał królowi drogę Ciesielski rotmistrz 
kawaleryi, będący wprawdzie w służbie pru- 
ekiéj, ale Polak sercem, Syruć pobiegł tak- 
że na powitanie pana swojego i pićrwszy |4 
z Polaków zobaczył króla, i przyjął go wJo- 
hanisbergu. Leszczyński tutaj bliżej ozna- 
wszy Syrucia, zdjęty był wielkim podziwem 
dla rozumu i nadzwyczajnych talentów ja- | 
kie w nim upatrzyl. Odtąd król wielce upo- | 
dobał sobie Syrucia; wziął go najprzód za do: | 


(") Zaprenumerował na to dzieło w marcu 1732 ry | 
widać to z Kuryera polskiego t.r. Nr. 118, 
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radzcę, potém na szambelana, na sekretarza 
gabinetowego, t. j., jakby to powiedzićć po 

zisiejszemu? na ministra stanu. Szezególne- 
mi łaskamii względami otoczył go Leszczyń- 
ski, wszystkie tajemnice swoje mu powie- 
rzył. Dlatego Syruć prowadził w Królewcu 
całą kancellaryą i miał wielkie wpływy na 
dworze. Nie sprzyjały losy Leszczyńskiemu, 
inaczćj wyszedłby Syruć na jednego z naj- 
Większych ludzi polskich, może na kancle- 
tza, ną marszałka lub podskarbiego. 

Długi był pobyt w Królewcu, a urozmai- 
cony, ho przy Stanisławie ciągle wielu bo- 
gatych panów polskich bawiło. Syrué aż z Li- 
twy ściągnął tam młodego siostrzeńca swo- 
Jego Prozora, (który był potém jenerał-ma- 
pres) i zajął się jego wychowaniem w Kró- 
eweu. Dyrektora Pawłowskiego sprowadzili 
starsi Łopacińscy aż z Reszla dla brata 
śwojego Ignacego, bo wcałóm księstwie tru- 
dno było o nauczyciela katolika; jemu więc 


powierzył Syruć swojego siostrzeńca, któ- 


tego król zrobił paziem na równi z innemi 
młodemi Polakami. Ale niedługo to trwało, 
© nastąpił pokój, a Leszczyński, dostawszy 
Lotaryngią na wiosnę 1736, opuścił Króle- 
Wiec, uwożąc z sobą Syrucia, który znowu 
zubrał do Francyi Politańskiego i Prozora. 
Tak ciężko było królowi rozstać się z uko- 
chanym Syruciem. Pan oboźny pojechał zę 
swoim dobroczyńcą do Lunewillu, i tam je 
Szeze lat kilka przepędził na poezeiwéj słu- 
ibie, będąc jakby pośrednikiem pomiędzy 
rólem wygnańcem a ojczyzną. Kiedy Le- 
szczyński zakłądał sławną akademię lune- 
wilską dla szlachty polskićj, Syruć rozpisy- 
wał listy do znajomych na Litwie, z puw 
mi żeby przysyłali synów swoich pod opiekę 
królewską do Lotaryngii. Pisał i do Anto- 
niego Zabielły, brata ciotecznego, któremu 
lajwięcćj ufał, żeby swoich braci przysłał, 
! każdego, kto zasługiwał na dobrodziejstwo 
blewskie, namawiał do podróży, zapewniał 
młodzieży los i świetną pora Szło Sy- 
Tuciowi to z oporem, bo nie każdy ojciec 
ciał tak odrazu rozłączyć się z synem, a do 

0 może jeszcze i na długo. Poznawał to 
dobrze sam Syruć, bo zatęsknił także do.oj- 
"^yzny, jakoż prosił króla o uwolnienie i po- 
Wroeil na Litwę. Ale wtedy na nowo silnie 
Zagrała w nim żądza znaczenia szlacheckie- 
go. Pogodziwszy się więc z rządem saskim, 
terag rozpoczął działać na szerszą skalę, sam 


„Jeden, bo nie miał najmniejszćj pomocy 


z bhrata, którego zrobił pisarzem kowień- 


ver u ktory zawsze chodził z zapruszoną 
głową: 

Zdarzył przypadek że pićrwszą walkę na 
tém polu, na któróm chciał blyszezéé, sto- 
czył z Zabiellumi w powiecie kowieńskim. 
To już dowodzi ze Syrué ufal wiele swo- 
jéj zręczności i sile, kiedy chciał na gruncie 
Zubiellów mierzyć się z niemi, Umarł albo- 
wiem ów sławny marszałek, który to tak do- 
brze przewodził na sejmikach i rej wodził 
szlachcie, a o spadek po nim, to jest o laskę 
kowieńską, dwóch się na raz spółzawodni- 
ków zgłaszało: nasz oboźny, były wychodziec 
lunewilski i brat jego cioteczny, o którym 
dopiéro co mówiliśmy, Antoni Zabiello, wte- 
dy podezaszy kowieński, synowiee rodzony 
zmarłego (1740), Forsy za podezaszym by- 
ly ogromne, miał za sobą powszechną opi- 
nią z prawości i z charakteru, a do tego ustą- 
pili mu praw swoich, jakie mieli, syn zmarłe- 
go marszałka chorąży kowieńskii pan pod- 
komorzy Chełkowski, także członek rodzi- 
ny. Gdzież Syruciowi było się mierzyć z ta- 
kiemi przeciwnikami? Chorąży sprawił ojcu 
wspaniały pogrzeb u dominikanów w xn 
wnie, na ktorym hojnie podejmował szlachtę 
z calego powiatu, a Syrué nie miał ani pie- 
niędzy tyle, ani przyjaciół, bo nareszcie 
i brat pisarz mu umarł. Nie uląkł się jednak 
walki; obrotem, pilnością, i jak dawnićj Po- : 
lacy mówili, submissyą, jednał sobie przy- 
jaźń szlachty. I cóż się pokazało? Zaledwie 
po pogrzebie sejmikować zaczęto, (miano 
obierać deputatów na trybunał) pokazała się 
zbyt silną strona pana oboźnego Syrucia, 
który tak nagle urosł, że Zabiellowie z prze- 
strachem na jego potęgę spoglądali. Obie- 
dwie strony chciały obierać marszałka sej- 
miku, bo tu najprzód pokazałoby się kto sil- 
niejszy, a potóm kto może większe na przy- 
szłość roić sobie nadzieje, Krzyczeli zabieł- 
łowscy na wdziercę, intruza, szerszenia, któ- 
ry im długoletnią Grace 3 zasługi przyszedł 
wydzierać. „Krzyczała strona syruciowa na 
M solutum dominium Zabiellów, na 
ich pretensye, że chcą dziedzicznie piasto- 
wać urzędy, a innym nic nie dawać, z czego 
wniosła że nie kochają wolności. Drażliwe 
to było bardzo położenie, nikt do ustąpień 
nie skłaniał się, i rychło już krew płynąć 
miała, kiedy nagle szyjka posłaniec zgo- 
dy, ksiądz Pukień, kunonik wileński, a pro- 
boszcz kowieński, którego znowu wysłał 
ksiądz koadjutor Józef Sapieha, z oliwną ga- 
łązką pokoju, Po długich naradach z wiel- ` 


ką pracą pogodził Pukień szlachtę, tak że 
Zabiello laski na bieżącym sejmiku gospo- 
darskim ustąpił Syruciowi, a za to Syruć A 
tensyj Ce? do marszałkowstwa ziemskie- 
go ustąpił Zabielle. Ale tymczasem, zanim 
się wojewoda trocki namyślił i zwołał szla- 
chtę powiatową na elekcyą marszałka, mógł 
nadejść termin na jeden i drugi zwyczajny 
sejmik, a na nim spór nowy o laskę. Dlatego 
ksiądz Pukień ułożył, a strony przyjęły to 
nawzajem, żeby Syrué i Zabiełło kolejno 
piastowali laski na sejmikach. Tak więc wła- 
ściwie odniósł zwycięztwo w tém przesileniu 
obozny nad podezaszym, bo płac boju otrzy- 
mał. Obietnica nietyle wiązała go na przy- 
szłość, ileby komu zdawać się mogło; bo 
w Polsce, dla odwrócenia nastręczających 
się trudności, nieraz do podobnych wybie- 
gów uciekano się, a potém umiano wybiega- 
mi i kruczkami prawnemi tak zagmatwać 
rzecz, że zręczniejszy lub silniejszy zawsze 
był na wierzchu. Nareszcie, kto ręczył za ju- 
tro? Do przyszłego sejmiku, mogły się oko- 
liczności złożyć inaczćj, mógł jeden zyskać, 
a drugi stracić popularność, mogły wysokie 
wpływy zawichrzyć to, co już pewne było, 
i względem czego stanął już nawet traktat, 
Tak téz pojmowal tę sprawę Syruć, i już za- 
_wczasu uroil sobie, jak pocznie zbierać owo- 
ce z teraźniejszego swego zwycięztwa. Dla 
niego niepobitym wyjść z walki, już było do- 
syć, a tutaj odniósł tryumf prawie zupełny. 
Obrawszy więc teraz deputatów, Syruć 
powiedział sobie: trzeba robić majątek. Zaj- 
mowała wtedy trybunały i Litwę sprawa Ja- 
błonowskiego starosty buskiego (późnićj sła- 
wnego nauką i dziwactwy księcia wojewody 
nowogrodskiego) z Sapiehami, 0 majątek 
i opiekę nad małoletniemi dziećmi jenerała 
artylleryi litewskićj Sapiehy, których ojezy- 
mem został starosta, ożeniwszy się zich ma- 
tką (1740). Jabłonowski chciał się utrzymać 
przy prawach nabytych, a stryjowie małole- 
tnich obstawali za nazwiskiem i prawami 
przyrodzonemi krwi; ztąd sprawa która dłu- 
go trzymała wszystkie umysły w zawiesze- 
niu, a wiele robiła wrzawy w rzeezypospo- 
litéj. Starosta buski był spokrewniony bli- 
zko z Leszczyńskim; dlatego król Stanisław 
upraszał Syrucia, żeby radą i pomocą służył 
staroście. Więc pan obożny przywiązał się 
do sprawy Jabłonowskich, 1 szczerze zanią 
forsował. A że tutaj chodziło o honor ra- 
dziwiłłowski, (dawniejsza Sapieżyna, a dzi- 
siejsza Jabłonowska, była z domu Radzi- 
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wiłłówną) Syruć zbliżył się do księcia hetma- 
na polnego litewskiego Rybeńki, i w nagro- 
de tradów swoich otrzymał administracya 
ekonomii szawelskićj. Była to śliczna post- 
da, jak z tego wnosić można, że w ciągu lat 
dwóch. zarobił na nićj Syrué 70,000 złp. Ma- 
jąc takie znakomite wpływy, postarał się za- 
raz że go na następujących sejmikach gro- 
mnieznych, obrała szlachta z Kowna depu- 
tatem (w lutym 1742). Na trybunale już sam 
się dopilnował, że został pisarzem kadencyi 
wileńskićj, pod laską Zaby kasztelana polo- 
ckiego. Syruć pół chwili jednéj nie próżno- 
wał; paląca była czynność jego umysłu, cig- 
gle się krzątał i zwijał, Grzeczne i uniżone 
były jego maniery; obrotny, pilny, nie zasy= 
piał Jabłonowskiego sprawy i wszystkich, 
isał wyroki piorunem, każdemu dogodził. | 
Żaden deputat nie był tak w miejscu jak on, | 
zaco go powszechnie chwalono, powtarza- 
jąc że jest przy piórze activus, Marsza- 
lek, jak zwyczajnie sobie pan, ociężały, le | 
niwy, spuszczał się we wszystkiém na pod- 
wladnych. Syruć mu tóż ciągle dokuczał || 
i sprawy trybunalskie prowadził, Sapiehoin 
ująć się nie dał, a jednał sobie dobre zacho- | 
wanie ze szlachtą, Zadarł nawet z tego po- 
wodu z Pociejami, i jak kiedyś w Kownie 
oszukał Zabiełłów, tak tutaj zręcznie w po- 
le wywiódł Pociejów. Starosta kowieński, 
dawny jego przyjaciel, został kasztelanem 
trockim, i dlatego zdawał starostwo na sy- 
na. Było to w czasie rady senatu, na którą 
król umyślnie w czasie pisarstwa trybunal- 
skiego Syrucia zjechał z Saksonii do Wscho- 
wy (1742). Ale obożny już oddawna ostrzył 
sobie zęby na starostwo kowieńskie; był 
przecie podstarościm, sądził ze mu się z ko: 
lei na ten urząd wstąpić należało. Trudna 
tutaj była sprawa, bo z magnatem, bo na Li- | 
twie iw Kownie zwykle po ojeach synowie || 
brali starostwa grodowe iniegrodowe, a kto 
z panów już dostał takie sędziowskie krze- 
sło, uważał je za dziedzictwo, za własność 
nazwiska, i nietylko nie  domyélal się, 
żeby mu kto chciał wydrzéé posiadane sta- | 
rostwo, ale nawet w takim razie, jeżeli szla- | 
cheie, gotów był śmiałka nauczyć rozumu, | 
jeżeli pan, gotow był posunąć się do wojny | 
z królem, do zrywania sejmów. Z tóm wszy* 
stkiém Syruć drugi raz próbował czy mu 
się uda z kim innym, nie z pokrewnym. We | 
Wschowie, kanclerz Sapieha zapieczętował | 
wprawdzie przywilej młodemu Pociejowi, 
ale i Syruć dostał drugi przywilej. Dwie no* 
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minacye, któraż prawniejsza? A juzci ten 
wygra sprawę, kto się pospieszy z objęciem 
grodu. Książę podkanclerzy, który był wte- 
dy przeciwnikiem politycznym Sapiehów, 
a kanclerza mianowicie, przypomniał sobie 
Syrucia; a że to lubil płatać figle innym pa- 
nom, i Syruciowi chciał dopomódz, żeby go 
ująć dla siebie i zrobić przyjacielem familii, 
(bo już wtedy o wielkich rzeczach myślał, 
choć może jeszcze nie jasno), przypieczęto- 
wał drugi przywilej Syruciowi, i kiedy Po- 
ciej tego zuchwalstwa najmnićj się spodzie- 
wał, Syruć, który czekał końca w Wilnie, za- 
raz nazajutrz po odebraniu przywileju przy- 
sigg? na urząd w trybunale, przez co upra- 
wnił się, inie czekając chwili, zaraz wyjechał 
do Kowna. Wjazd uroczysty na starostwo, 
w czasach w których wszystko na formach 
i uroczystościach zależało, miał bardzo wa- 
ine znaczenie, kończył rzecz całą, przecinał 
ostatecznie wszelkie jakie tylko wyniknąć 
mogły spory. Syrué wjazd ten odprawił 
w lipcu. Licznie szlachta pospieszyła na jego 
przyjęcie, i nie dziwnego: nowy starosta był 
deputatem, pisarzem trybunalskim, a do te- 
go słodziutkim człowiekiem. Wjazd był wie- 
kszy jak kiedykolwiek, bo oprócz kowień- 
skiego, pospieszyły inne powiaty. Żeby le- 
piéj ująć szlachtę, przywiózł Syruć wiele 
spraw z trybunału; tak albowiem przyjaciele 
jego wileńscy nadrobili, że marszałek dał mu 
do rozsądzenia w grodzie tę i owe rzecz, na- 
kazał toi owo wyprowadzić śledztwo. Szla- 
chcie wiele na tém zależało, żeby mieć ta- 
kiego sprawiedliwego sędziego; to téz ota- 
czała tłumnie nowego starostę, i naturalnie 
nikomu ani w głowie nie postało, żeby kto 
mny od Syrueia mógł być starostą. Jednóm 
słowem, mocno się bardzo nasz deputat ob- 
warował ze wszech stron. Wtenezas kiedy 
Pociej spokojny był ze swoim synem, który 
tylko co wyszedł ze szkół, Syrué się pocił 
i etrachal, bo wiele przewidywał jeszcze tru- 
dności; naturalnie spodziewał się że kaszte- 
lan trocki tak jakoś nie pozostawi rzeczy, 
lekal się sądu i śledztwa który przywilej 
z dwóch jest prawdziwy rzetelny; a nie był 
9 orzech tak łatwy do zgryzienia, tém bar- 
dzićj, że w takićj materyi wyroki dawał kan- 
clerz, osobisty jego w téj sprawie przeci- 
Wnik i pan którego dumę obrazono. Co gor- 
sza, dowiedział się Syruć że cala koalicya 
ków zemstą mu grozi; książę hetman wiel- 

ilitewski, wszyscy Radziwiłłowie, Sapie- 


stan 


howie i Pociejowie oblegli kanclerza, który 
im dawał potulne ucho. 

Tutaj na scenę wychodzi stolnik brzeski 
Matuszewie, który późnićj za Stanisława Au- 
gusta został kasztelanem. Stolnik był przy- 
jacielem księcia podkanclerzego, i dla jego 
stronnictwa werbował wtedy ochotników; 
znał osobiście Syrucia, i wiedział jakiby to 
był piękny z niego nabytek dla księcia; zre- 
sztą miał własne w tóm rachuby, podobno 
serce go ku jakićjs tam bogdance ciągnęło, 
chciał się äise cn niepewnemu jeszcze 
o swój urząd staroście, Będąc raz w Woł- 
czynie, wiele rozpowiadał księciu o potędze 
Zabiełłów. Podkanelerzy chwycił za słowo 
stolnika, i postanowił sprządz $cisléj z sobą 
tych ludzi, żeby ich mićć obydwóch na swo- 
je rozkazy. Więc sekretarz księcia napisał 
zaraz list do Syrucia, a Matuszewie odeslal 
to przez umyślnego do Kowna, i sam także 
pisał. Książę oświadczał się z przyjaźnią, 
stolnik zaś winszował starostwa. Matuszewie 
zwierzał się Syrueiowi że gotów w jego im- 
teresie jechać do.kanclerza, z którym miał 
dawniejsze związki. Syrué naturalnie odpi- 
sał z podziękowaniem, a tak swój list zgra- 
bnie ułożył, żeby go stolnik mógł kanclerzo- 
wi pokazać, niby sam od siebie, list pełen 
uniżoności i szacunku dla Sapiehy. Odebraw- 
szy taką odpowiedź, stolnik zaraz pobiegł do 
Kodnia, gdzie zastał Białozora wojskiego 
upickiego, mającego za sobą Zabiełłównę, 
a więc krewną Syrucia. Stolnik poszedł na 
pokoje, rozpoczął rozmowę, zręcznie potóm 
naprowadzal na przedmiot, wreszcie list Sy- 
rucia pokazał Sapieże, mocno zą nim słowa- 
mi perorował, dowodząc że fakt juź speł- 
niony, że eałe kowieńskie zna już Syrucia- 
starostą, i że niebezpiecznie jest wzruszać 
tam w owych stronach spokojność publiczną. 
Bialozor był świadkiem jak szczerze pro- 
sił stolnik, jak mówił z ferworem, jak się 
z wdzięcznością oświadezał dla zabiełłow- 
skićj familii. Kanclerz był to pan dobry, 
serdeczny, czasem się gniewal, ale to nie- 
długo, a łatwo słuchał perswazyi; nie miał 
dumy takićj, żeby to koniecznie postawić na 
swojém, ztąd i za punkt honoru nie uważał 
sobie żeby koniecznie utrzymać Pocieja, dla- 
tego że on sam pieczętował mu przywilej, 
U kanclerza Sapiehy czyje było na wierzchu, 
to było i zaraz najlepsze. Więc wysłuchał 
stolnika, i nietylko że pozwolił na wszystko 
czego po nim żądano, ale owszem obiecał 
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nawet prosić za Syruciem rozgniewanych pa- 
nów litewskich, księcia hetmanaWisniowiec- 
kiego, Radziwiłłów. Tylko troszkę ostro 
był ze stolnikiem, miarkując że jaż do obo- 
zu księcia podkanelerzego przechodzi. 

Odtąd prawie już pewny starostwa, Sy- 
ruć nie zaczepiał Zabiełły o marszałkostwo 
kowieńskie. Nastąpiła zgoda rodzinna, co 
na dobre wyszło powiatowi, bo się nieroz- 
rywał na dwoje, i jak dawnićj szedł za 
jednym wpływem, któremu już teraz dwie 
osoby, nie jedna, znaczenie nadawały. Nale- 
żała się jakaś nagroda za to istolnikowi 
brzeskiemu. Dwaj dyktatorowie kowieńscy, 
starosta i marszałek, (bo Zabiełło już bez 
kłopotów otrzymał laskę), obiecali że brat 
stolnika, Józef, zostanie na rok przyszły 
deputatem na trybunał z Kowna. Matu- 
szewie, zeby się o tém lepićj zapewnić, wy- 
prosił list od kanelerza do Syrucia, w któ- 
rym Sapieha, wstawiając się za przyszłym 
deputatem, jego samego tytułował starostą. 
Jeszcze wtedy nie było mowy o śledztwie 
i eądzeniu dwóch przywilejów; kanelerz za- 
tóm trzymał Syrucia w zawieszeniu, i mógł 
się po nim spodziewać wszelkićj powolno- 
ści. Niedotrzymał wprawdzie słowa staro- 
sta, ale widać że więcćj to było winą oko- 
liczności aniżeli złćj woli, kiedy na assesso- 
ryi we dwa lata pózniéj (1744) stolnik brze- 
EN żeby. lepićj uprawnić Syrucia, trzyma- 
jąc pioro dekretów do sprawy o grunta po- 
między Horainem a karmelitami wileńskiemi, 
zapisał do akt Syrucia jako starostę kowień- 
skiego, a więc żalu żadnego do niego nieminl, 
Była to wielka lekkomyślność ze strony stol- 
nika, bo gdyby wytoczono rzecz o te dwa 
przywileje wschowskie, mógł Syruć prze- 
grać sprawę; więc by i skompromitowała się 
przez to powaga aktów assessoryi, które 
powinny być prawdziwe, dobre i rzetelne. 
Ale Matuszewie działał na chybił trafił, 
z przyjaźni, w obec samego kanclerza, któ- 
ry czy niepamiętał czy nieuważał, nie nie 
mówił przeciwko temu. Potóm jakoś się to 
zwlekło; Pociejowie nie nastawali, kanclerz 
wcale o przywilej nie przywoływał sprawy, 
i Syruć ostatecznie się utrzymał na swojóm 
starostwie, które, prawdę powiedziawszy, 
zdobył istotnie szturmem. 

Zostawszy pićrwszym urzędnikiem w po- 
wiecie, jedną z głównych postaci na Litwie, 
pan Syruć pomyślał o dygnitarstwie, Cho- 
ciaż mu pomógł opieką swoją książę pod- 


kanelerzy, jednak trzymał się strony Ra- 


dziwiłłów, bo tu pewniejsze miał widoki. 
Rybeńko po teściu został hetmanem wiel- 
kim, więc Syruć o jego łaskę się kłaniał. 
Zawsze w zgodzie z Zabiellg, po radziwił- 
łowsku obrabiali sejmiki kowieńskie, nie tra- 
cge nie przez to na podległości; panowie ng- 
wet z niemi dobrze wychodzić musieli, Cza- 
sem narzucał na nich jakie ofiary do speł- 
nienia książę z Wołczyna, ba i jemu kła- 
niać się musieli obydwaj, Syruć 1 Zabiełło, 
bo narazić sięWołezynowi było źle, a w $wie- 
tej zgodzie można jakoś było iść ku przy- 
szłości, zwłaszcza, że na księcia hetmana 
Radziwiłła mieli eposób; była to sama po- 
czeiwość, i dlatego, szczwane lisy, za jakich 
chcieli przed nim uchodzili. Czasem, gdy 
tego była potrzeba, wymawiali się zręcznie, 
kandydatów hetmańskich niby to poświęca- 
li dla podkanelerzego, podkanelerskich ni- 
by dla hetmana, a utrzymywali swoich wła- 
snych; czasem to niby spółzawodników go- 
dzili, brali jednego z téj strony, drugiego 
z drugićj, i bardzo zręcznie obchodzili tru- 
dności. Bonus się nieraz natóm podkan- 
clerzy, ale niemógł z niemi zrywać, bo jak 
dobrzy to byli przyjaciele, tak straszni mo- 
gli być nieprzyjaciele. Wszystko już u nich 
było jedno: polityka, sposób myślenia i po- 
stępowania, roznm, znajomość ludzi. Do te- 
go zaś jnż sobie pokrewni; spokrewnili się 
więcćj; Syruć albowiem ożenił się z Petro- 
nellą Wołodkowiczówną , wdową po Szczy- 
cie kasztelanie mścisławskim, matką czwor- 
ga córek, a Zabiełło został zięciem téj pa- 
ni. Nawet stolnika brzeskiego, także bar- 
dzo rozumnego człowieka, w swoje ulowili 
sieci, Wzdychał on do panny Anny kaszte- 
lanki mścisławskićj, pasierbicy Syrucia, któ- 
ra słynęławdziękami, Trzymali go w odwo- 
dzie i nieraz widokom swoim bez litości 
poświęcali, chociaż biedne stolniczysko ser- 
decznością dla nich zawsze niezwykłą pa- 
lalo, Syruć, już pan całą gębą bogaty z sie- 
bie, bogaty z żony, otwarty dom prowadził 
w Poniemonin z lewćj strony Niemna, Za- 
biełło w Czerwonym dworze po prawdj; oby- 
dwaj sąsiadowali, a Kowno mieli pod bo- 
kiem, Trzy pozostałe kasztelanki do Po- 
niemónia ściągały młodzież, ojczym zaś ich 
poważniejszą wiekiem szlachtę, Młodsi cho- 
Lett suszyli do panien; starsi pili z gospo- 
darzem, który tęgą miał głowę. Poniemon 
i Czerwony dwór, to były dwie stolice powia- 
tu kowieńskiego; teścia i zięcia nikt w my- 
śli nawet nie rozdzielał, Ztąd książę het- 
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man, który rad ich był obydwóch miéé so- 
bie przyjaciółmi, kiedy wojska cesarzowćj 
Elżbiety przechodziły przez Polskę, dążąc 
do Niemiec, Syrucia i Zabielle razem dele- 
gował z ramienia swego do przeprowadze- 
nia wojsk tych przez Litwę, Był to bardzo 
korzystny obowiązek. Mieli powinność prze- 
strzegania dobra obywateli, zasłąniania ich 
od krzywd iuciążliwości, stawienia woj- 
skom żywności po drodze. Porobili więc 
wcześnie kontrakty z jenerałami, poznosili 
się ze szlachtą po drodze i ogromne pienią- 
dze na tém zarobili. Syruć tak porosnął 
w pierze, taką zrobił sobie fortunę, takie 
znaczenie na Litwie, że go już same do- 


stojności szukały. Otóż niewiemy czy za. 


pieniądze, czy forsą, został miecznikiem 
wielkim litewskim, potóm i kasztelanem 
witebskim (1752). Było tam pewno i jedno 
i drugie; forsował może książę kanclerz, 
a pieniądze naturalnie płacił sam Syruć 
z własnćj kieszeni, boć to o niego chodziło. 

Nie trzeba się dziwić że powiadamy o pie- 
niądzach; za rządów zacnego Bryla w Pol- 
sce nic nie dawano darmo; pan minister mu- 
siął krwawo pracować na grosz, żeby miał 
z czego sprawić sobie garderobę, 

Taka wspólność powodzeń i losu musia- 
ła wreszcie wywołać starcie pomiędzy Sy- 
ruciem i Zabiellg. Jeden drugiemu niechciał 
ustąpić miejsca, więc obydwaj sobie wply- 
wu zazdrościć poczęli, Była to rzecz bar- 
dzo naturalna; kwasy już, pokazały się ja- 
wnie w assessoryi, którą sądził książę zWol- 
ezyna w Grodnie roku 1752. Syruć i Za- 
biełło tam byli, a książę ich godził. Stanął 
układ pomiędzy niemi za sprawą księcia, 
mocą którego Syruć deputatem miał być 
z Grodna obrany i laskę trzymać na przy- 
szłym trybunale. Stało się tak w istocie, Sy- 
ruć, zostawszy marszałkiem trybunalskim, 
rok cały przewodniczył sprawiedliwości na 
Litwie i gniewał mocno Zabielle. Lada co 
mogło zapalić pożar, i lada tóż co zapaliło 
W istocie te nienawiści, które tlały pod po- 
iołem. Kowno miało przywilej na mocy 
tórego żaden Żyd niemóg! tam mieszkać, 
a nawet przejeżdżający mogli tylko trzy dni 
zabawić w mieście. Ale za króla Sobie- 
skiego Becal Żyd, a króla lekarz nadworny, 
wyrobił jakiemuś spółwyznawcy pozwole- 
nie, żeby jako faktor królewski zamieszki- 
wał w Kownie itam handlował, Takich 
przywilejów rozdawano dosyć i po innych 
stronach kraju, a dla faktorów tych utwo- 


rzono nawet osobny tytuł: zwano ich urze- 
dowo servitores regii Szarańczy ży- 
dowskićj dosyć było pozoru; tysiącznemi 
zabiegami i wykrętami do tego doszli, że 
obsiedli całe Kowno i że wkrótce ludnością 
swoją przeszli samych chrześcian. Otóż 
z tego powodu zawiązał się bój Syrucia 
z Zabiełłą, starosty z marszałkiem. Syruć, 
jako starosta, mógł Żydów wygnać z Ko- 
wna; nawet byłby powinien to zrobić, ale 
Zydzi possi oplacali sie dobrze i starosta 
patrzyl na nich przez szpary. Miasto nie- 
kontente było z téj powodzi, ale co tu ro- 
bić, jak wojować ze starostą, kto z nim do 
ładu trafi? Wtem ni z tad ni zowąd na opie- 
kuna i obrońcę miasta narzuca się pan mar- 
szalek. Poszła sprawa do assessoryi pod 
sąd nowego podkanelerza Michała Sapiehy 
(1153).. Obydwaj przeciwnicy tam poje- 
chali; miasto wygrało, Żydom kazano wy- 
dalić się z Kowna. Syrucia nie wolano weg- 
le do téj sprawy; więc eos się tutaj święci- 
ło, był jakis przeciwko niemu spisek, Na 
prędce poradził sobie. Miał pusty obszerny 
plac należący do dworu krolewskiego, na 
którym przedtém znajdowały się stajnie 
i budowle gospodarskie. Plac ten, od miasta 
wyłączony, niepodlegał władzy magistratu. 
Syruć dowodził że żydostwo mieszka na 
tym neutralnym placn. Utrzymywał gorli- 
wie jego sprawę w assessoryi instygator li- 
tewski Łopaciński, który miał wielkie ła- 
ski u podkanclerzego Sapiehy, jak wszyscy 
Łopacińscy u Sapichów, bo razem byli za 
Leszczyńskim i do Królewca z nim uciekli. 
Z tej strony dobrze więc robił sobie Syruć, 
ale nad wszelkie jego spodziewanie wystą- 
pił przeciw niemu w assessoryi stolnik brze- 
ski, Po wielu sporach wyznaczono kommis- 
syę pomiędzy starostą a miastem, którćj po- 
lecono wymierzenie placu i dworu krolew- 
skiego, Do téj kommissyi mieli być Zydzi 
cierpiani w Kownie. Wszystko to było ro- 
bione na zlosé Syruciowi, a co gorzćj nie- 
prawnie, bo on sam nie pozywał, a więc 
nie rozpoczynał sprawy; kiedy więc kto in- 
ny zaczął ją, winien go był pozwać, a przy- 
najmnićj assessoryą przywołać, Zaocznym 
wyrokiem potępiono go, bo poddano pod 
kontrolę. Niezmiernie téz zły wrócił do 
siebie z Grodna do Poniemónia, odgraża- 
jąc się głównie na Matuszewica. Zemscil 
się na nim w bardzo bolesny sposób, to jest 
zaintrygował e panną kiedy burza była; 
Syruć kłaniał się stolnikowi, pisał do mie- 
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go i obiecywał, a kiedy burza przeszła, 
znowu zaczął mu stroić korowody 1 do pan- 
ny przeszkadzał; wreszcie uwinął się pręd- 
ko i wydał Anusię za Chełkowskiego mie- 
eznika kowieńskiego. Tłumaczył się tém, 
że nie chciał mićć dwóch zięciów przeci- 
wnych sobie. Tem seisléj zato Zabiello po- 
łączył się ze stolnikiem, i siostrzenicę mu 
swoję stręczył; ale to do skutku nie przy- 
szło. Stolnik wywzajemniając się, że 
miał wpływy u stronnictwa francuzkiego, 
i że z księciem z NES. zerwal ju2 osta- 
tecznie i na ostro, Zabielle przeciągał do 
drugiego obozu. „Kzuć kanclerza, mówił 
do niego, przejdź o hetmana; przy kan- 
clerzu co będzieszdznaczył? Przed tobą 
w powiecie zawsze będzie brał przodek Sy- 
rué, a przed Syruciem Sosnowski, Sapieha, 
trzeci, czwarty, kto się nawinie; a przy he- 
tmanie nauczysz prędko rozumu Syrucia,” 
Więc się jakoś nie wiodło jnż kasztelanowi; 
ze zmartwienia, czy z innych powodów, za- 
chorował obłożnie w Poniemóniu, i ledwie 
nie umarł. (1755). 

Ale pani Chelkowska niedlugo owdowia- 
ła, istolnik brzeski znowu powracał do 
swojćj bogdanki. Ushizyl Syruciowi w je- 
go sprawach na dworze u marszałka Mnisz- 
cha, za co Mniszech dał mu list polecający 
i grzeczny do kasztelana witebskiego. My- 
ślał stolnik nawet że skusi ku dworowi Sy- 
rucia; poznał się w Wilnie z księdzem Zbo- 
ińskim i poprzyjaźnił, co mu nowego przy= 
dawało znaczenia, bo ze Zboińskich jeden 
był wtedy ulubieńcem potężnego Mniszcha, 
a przez niego dobrze się i całćj rodzinie 
działo. Zhierano pilnie na Litwie stronnie- 
two dworskie; stolnik brzeski, ksiądz Zbo- 
iński o to się krzątali. Zniósłszy się więe 
razem, pobiegli do Syrucia, żeby i jego 
przeciągnąć, a jeżeli się uda, ksiądz obie- 
cal imieniem marszałka nadwornego swa- 
tać Matuszewica. Kasztelan grzecznie go- 
ści swoich przyjął, ale zawsze kwaśny miał 
humor. Powiedziano mu że jeżeli-przej- 
dzie stanowczo na stronę dworu, król go 
zrobi głową panów litewskich, a kasztelan 
mais będzie do wszystkich nagród ja- 

ie na przyjaciół dworskich spadną. Małe 
to były obietnice dla dumnego Syrucia, 
a widąć więcćj rachował na potęgę familii, 
jak na wpływy Bryla i Mniszcha, bo zaraz 
zwierzył się ze wszystkićm księciu kancle- 
rzowi z Wołczyna. Zrobił to dla dwóch 
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nastraszyć, jąk się to o niego starają, a po- 
wtóre żeby przez to więcćj wbić się w je- 
go łaski i poufałość; bo stanowczo (o czóm 
nikomu nie mówił) zrywać z nim nie chciał. 
Kanclerzowi w to graj; wreszcie chciał 
pokłócić Syrucia z hetmanem, i użył go za 
narzędzie do swoich celów. Już wtedy wy- 
rażnie na Litwie dwa się odcieniowały 
stronnictwa: ludzie teraźniejszości i przy- 
szłości, ludzie status quo i reformy, lu- 
dzie spokojn i gwałtu, Naczelnikami ich 
byli naturalnie kanclerz i hetman; trzecie 
stronnictwo pośrednie mało znaczyło, a na- 
leżał do niego miecznik litewski Pociej, 
Abramowicz pisarz ziemski wiłeński, małe 
i malo znaczące figury. Matuszewic bog- 
danki dostał, a przynajmnićj obietnicę jéj 
ręki, bo tak się dobrze mu jakoś wszystko 
złożyło, że i matka, która piła wtedy w Ko- 
wnie wody egierskie, i Zabiello nie prze- 
ciw temu nie mieli. Ale Syruć stale przy- 
wiązał się odtąd do losów księcia kanclerza, 
iwślad za nim zaczął mysléé o reformie 
rzeczypospolitćj. Marszałek Zabielło po- 
godził się z nim, i znowu razem działali, 
Zdziwil zatém Litwę nadzwyczajny wypa- 
dek, że na gromnicę 1756 roku, bez żadnych 
protestacyi, podskarbi Flemming, zięć księ- 
cia kanelerza, deputatem był obrany w Ko- 
wnie, w tém Kownie, w którćm dotąd sa- 
me radziwillowskie, to jest republikańskie, 
odbywały się sejmiki. Gotowało się wszyst- 
ko jawnie do bojn; książę kanclerz sztur- 
mem brał urzędy, teraz cheial wziąć sztur- 
mem laskę marszałkowską na trybunale, 
żeby tryumfowaé nad swojemi politycznemi 
przeciwnikami. W tym celu odbył wielki 
zjazd w Słonimie u swego zięcia Sapiehy. 
Pan Syruć tam pobiegł, to druga była no- 
wina dla Litwy. Naradzano się tam jak 
utrzymać Flemminga przy Jasce; każdy da- 
wał zdanie jakie sądził za stosowne. Ale 
Syruć był w wybuchach swoich najgwalto- 
wniejszy; nikt nie śmiał tak radzić stanow- 
czo jak on, chyba euim jeden książę kan- 
clerz. Kasztelan witebski nie przebierał 
w środkach; wszystkie były u niego dobre, 
aby tylko prowadziły do celu; ale tak by- 
wa na świecie, że świeżo nawrócony do ja- 
kiéj zasady zawsze gwałtowniejszy jest od 
arugiego, co wzrósł w swoich pojęciach. 
e 


 Słonima pojechał Syruć do Wilna razem | 


z podkanclerzym, który miał czuwać nad 
sprawą. Gotowalo się na wielką burzę, na 
konfederacyą np. na Litwie, a konfederaeyn 
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to dyktatura, a dyktatura w rękach księcia 
kanclerza groziła „monarchiczną reformą 
rzeczypospolitćj. Syruć znajdował się na 
sessyach, które z tego powodu przed obra- 
niem marszałka odbywały się. Kiedy głos 
podnosił, zawsze go słuchano; może radom 
Jego, może zrządzeniom okoliczności win- 
na Litwa, że tą razą do katastrofy nie do- 
szło. Flemming został marszałkiem, i za- 
częło się dopićro polowanie na ludzi. Te- 
raz zwycięzcy dzielili się łupami. Co do 
Syrucia, najprzód pan marszałek trybunal- 
ski obsypał go złotem, a podkanclerzy Sa- 
picha dał mu na lat trzy dzierźawę staro- 
stwa wiłkowyskiego, które robiło co rok 
dochodu kilkadziesiąt tysięcy złotych. By- 
ła to niby zamiana; bo Sapieha wziął za tę 
dzierżawę dziedzictwem od Syrncia dobra 
Pojeziory,wartości 50,000 złp. Na te roboty 
zjechał umyślnie do Kowna podkanclerzy. 
Po otw arciu trybunału j już spisali sobie oby- 
dwaj panowie wzajemne cessye dóbr w Ma- 
zdeburgii kowieńskićj, poezém Sapieha od- 
widzi} Syrucia i Zabielłę, 

Po tém wszystkićm co zaszło, zdawało 
Sie że kasztelan witebski nigdy się nie od- 
waży na bój przeciw księciu kanelerzowi, 

o ztym panem trzeba sobie była mądrze 
oczynać, być z nim ostrożnie jak z ogniem. 
Zdawało się téz, że Syruć zaszargawszy sie 
tak bardzo dla faihilii, straci cały swój 
wpływ na „szlachtę, i i że ze strony radziwił- 
owskićj nic znaczyć nie będzie. Ale w tóm 
właśnie tryumf szlacheckiego geniuszu ja- 
i miał kasztelan, że wszystkim platal figle, 
że chociaż nie pan, nie lękał się panów, że 
mógł się z kolei narazić hetmanowi, mógł 
V'kanelerzowi, że nie dbał o zasadę i o spo- 
kojność Mese nb CEŁ a patrzył swoich 
orzyści, pilnował swojego stanowiska, 
tóre dla niego więcćj znaczyło jak innemu 
bulawa i klucze; bo przeważając się na tę 
ub na owę stronę, gdzie chciał przeważał 
Zwycięztwo, a najwięksi go szanować 
i lękać się musieli. Teraz Syrué najfatal- 
niéj zdradził kanclerza, żeby mm dać po- 
znać więcćój moc swoję. Pan Wołczyński 
Naturalnie sądził że Kowno już jego, że 
la sejmikach tam kogo zechce postawi po= 
“lem, kogo zechce deputatem, że marszałka 

bunalskiego co rok wytrzęsie ze swego 
rękawa. mA Syruciowi 5 się Z zsłuż= 
y nicz ni jal, w zobowiązania 
adnę sk 3 chodził. Otóż kiedy pod koniec 
roku 1760 kanclerz wszedł z nim w listo- 
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wne układy o przyszłe sejmiki, tajemnicę 
jego wydał kasztelan przed hetmanem Ra- 
dziwillem, a ten, rad okoliczności, narail 
podstolego Paca, którego chciał widzićć 
zięciem swoim, na przyszłego deputata 
z Kowna. Ale wtedy, w czasie okropnego 
zepsucia, nic nie robiło się darmo, Hetman 
za tę sztukę ofiarował kasztelanowi okupno 
Górskiego star osty wiekszniańskiego, który 
miał summe jakąś u Radziwiłłów, i za to 
trzymał od nich zastawą hrabstwo kiejdań= 
skie. Bardzo to na rękę było Syruciowi, bo 
znaczna była z hrabstwa intrata, a mała 
summa którą tę zastawę mógł okupić. Roz- 
jadł się kanclerz niezmiernie na kasztelana 
1 postanowil niedopuścić Paca, a ze swoich 
przyjaciół nie miał nadziei wbrew Syrucio- 
wi przeprowadzić i w Kownie; pozostawał 
tylko jeden środek: zerwać sejmik, Napi- 
sal o tém list do Zabielly i strasznie się od- 
grażal. Kowno porównywał ze sławną 
twierdzą Berg-op-zoon, o któréj wtedy wie- 
le mówiono w Europie: dlugo była niezdo- 
bytą, a przecież w końcu znalazł się wódz, 
który ją zdobył. Tak samo i w Kownie, za- 
wsze tam dochodzily sejmiki wbrew róznym 
interessom, ale kanclerz zaklinal sie, Ze te- 
raz żaden nie dojdzie, że twierdzy dobyć 
sam musi. Napisał kanclerz do Syrucia list 
ostry, wymawiając mu swoje laski i Wi 
cye, za które w nagrodę zyskał grubą nie- 
wdzięczność; wyrzucał mu na oczy zły cha- 
rakter, że tajemnicę listowna wydał, że 
więcćj rzeczy pozmyźlał o nim przed Ra- 
dziwillami, o ezém kanclerz ani mówił, ani 
myślał. Przyganiał kocioł gunkowi; ale 
trudno, pan się gniewał, trzeba było to 
przyjąć. I nieczekając daléj, zaczął w isto- 
cie książę intrygować, zbierać sobie partyą; 
przemówił Chełkówskiego stolnika, Majera 
strażnika i Zawiszę miecznika kowieńskich. 
Zawiszy mieli pomagać bracia. Rozrzueal 
pieniądze, zbierul szlachtę z powiatu ko- 
wieńskiego, nawet z innych województw, 
żeby raz przecie złamać Syrucia, który mu 
stanął na drodze; a książę kanclerz nikogo 
obok siebie nie znosił, chciał mićć niewol- 
ników, wykonawców swojej woli i nie wie- 
ećj, żadnego rozumowania. Na gromuiezne 
sejtniki (1760) tłamy więc szlachty zalaly 
całe Kowno; do tego przyszło stu strzelców 
z leśnictwa wilkiskiego księcia kanclerza, 
wyraźnie na postrach i wrazie potrzeby dlu 
dert Częstowano jawnie po ulicach i do- 
mac Cos anita E sie — przekle- 
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stwami piekła, Trzeba było nadzwyezajnéj 
ostrożności użyć, żeby wyjść z walki zwy- 
cięzko; a należuło koniecznie wyjść z nićj 
zwycięzko, bo gdyby raz sejmik był zerwa- 
ny, utorowałaby się droga na zawsze; do 

owna wkroczyłoby także źle zrozumiane 
liberum veto, sejmiki by się rwały jak 
nie, a cóżby wtedy znaczył Syrué, kiedy 
cała jego potęga na Litwie i wpływ, że go 
panowie szanowali, zależały od dochodzenia 
sejmików? Ale właśnie w najwyższym sto- 
pniu posiadali ten takt szlachecki Syruć 
1 Zabiello, ściśle połączeni razem; bo cho- 
ciąż sobie zazdrościli, dobrze wiedzieli że 
tylko zgodą wzajemną stoją i stać dłużćj 
będą. Ulozyli zatém ës Ze o wprzódy po- 
między sobą jak należało. Więc w dzień 
otwarcia sejmików marszałek z kasztelanem 
idzie z kamienicy ewojéj wolno ku kosciolo- 
wibernardynów, w którym się zwykle odby- 
wały sejmiki, i pozwalają na to że strona 
księcia kanclerza leci przodema zgiełkliwie, 
żeby zająć blizéj stołu miejsce i zaimpono- 
wać tam przeciwnikom. Był zwyczaj w Ko- 
wnie że przed marszałkiem który szedł 
na sejmik niesiono laskę; tak teraz niesiono 
Ją i przed Zabiełłą. Kiedy ten nowy orszak 
stanął przed kościołem, laska zatrzymała 
się, niby dlatego, żeby zrobiono miejsce 
w natloezonéj świątyni dla dostojników po- 
wiatu, Bernardyni byli pod samym zamkiem 
kowieńskim; między niemi i murem zamko- 
wym przechodziła mala uliczka, w murze 
zaś znajdowała się furtka. Otóż kiedy tłum 
ściśnięty w kościele robił miejsce dla wcho- 
dzących, spiskowi, to jest cała partya sy- 
ruciowska, pobiegli prędko ową furtką na 
zamek, który stał wprawdzie w ruderach, 
ale dla obrad sejmikowych mógł jeszcze 
wybornie służyć. Tu marszałek piorunem 
zagaił sessyą i mianował deputatów, za- 
wczasu już ułożonych, bo nie czas było 
spierać się o nich na sejmiku. Deputaci po- 
dziękowali według zwyczaju; skończyło się 
wszystko najprawnićj, najformalniéj. Po- 
tóm zwalili się wszyscy do kościoła, żeby 
i ten skrupuł odjąć przeciwnikom, że elek- 
cya gdzie indzićj się stała. Przeciwnicy 
o tém wszystkiém nie wiedzieli; az tu wy- 
szła msza przed wielki ołtarz, a po mszy 
wystąpili bernardyni, i według tajnéj in- 
strukcyi, którą im dał kasztelan, zaśpiewali 
dziękczynne Te Deum. Dopićro wtedy 
rzecz się wykryła; marszałek albowiem 
wziął głos, krótko namienił o elekcyi,i wszy- 
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stką szlachtę do siebie zaprosił na obiad, 
Ze snu zbudzeni przeciwnicy nie wiedzieli 
zrazu co mają czynić, ale potóm zaczęli 
występować z protestacyami. Byli już na to 
syruciowscy przygotowani. Pierwszego 
śmiałka (Koziorowski się nazywał), chociaż 
zbrojnego, zbito po twarzy i wyczubiono 
porządnie; toż trafilo się i Majerowi, reszta 
ratowała się ucieczką, Nawet nie było ża- 
dnćj protestacyi w grodzie kowieńskim, naj- 
przod że zakazane było przyjmować protesta- 
cye w grodzie w którym sądził sam kasztelan, 
a powtóre cała odwaga odleciała przeciwni- 
ków. Lękali się żeby na przyszły raz lepicj 
ich nie potraktowano; woleli więc milczóć, 
a deputaci A wbrew księciu 
kanclerzowi, stanęli jednomyślnością, n e- 
mine contradicente. 

Za taką gracka sztukę i przychylność dla 
dworu został Syruć kaw aler em orderu or- 
ła bialego (1761). 

Potóm Sytué jeździł do Wilna i znajdo- 
wał się na poświęceniu biskupa żmudzkiego 
(w ezerweun 1762). Jego przyjaciel Zabieł- 
ło, który tymezasem został już łowczym 
wielkim litewskim, miał wtedy brzydką 
sprawę ze Straszewiczami. Kasztelan smu- 
cił się po wierzchu, a wewnątrz cieszył się 
z kłopotów spółzawodnika, Jednocześnie 
nawet chciał wygluzować Zabiełłę z łaski 
królewica, młodego księcia Karola kur- 
landskiego, bo uważał te nowe stosunki dla 
siebie za bardzo niębezpieczne. Ale króle- 
wie, który niedawno poznał Zubielłę, który 
polubił go i bywału niego wCzerwonym dwo- 
rze, w przejazdach tam i napowrót z War- 
szawy do Kurlandyi, z obojętnością spoty- 
kal Syrucia. 

Wtóm nadeszlo 
móWimy straszne, ze względu na kasztela- 
na witebskiego, bo rej w niém prowadziła 
familia którą uge którą tyle razy obra- 
ził, Rychło należało się spodziewać zemsty 
księcia kanclerza, bo pan ten nikomu mg 
nie darował. Dlatego Syruć wieszał się przy 


Massalskich, którzy byli za familig, i sta- |, 


rannie unikał Radziwiłłów. Znajdował się 
przy biskupie wileńskim owego strasznego 
niby to dnia, kiedy książę Karol panie ko- 
chanku wszedł przebojem do Massalskiego 
(w lutym gie Dlatego potém na elekcy4 
pojechał do Warszawy, choć wiedział że 

oniatowski królem zostanie, dlatego je” 
chał na Rasnę, żeby widziéé się ze stolní- 
kiem brzeskim, który już się ażenił wtedy 


straszne bezkrólewie; 


-— md We er" ub. Ra „M HA GA dA A GA Lal Aa mada Amm m „A A dal Adda Aus mm EM GRA Se Um A AG 


ze ewoją Anusią, a był także przesladowa- 
ny od familii, dlatego w Warszawie lizał 
się bardzo księciu kanclerzowi, Ale dykta- 
tor kwaśno go zawsze przyjmował jako wro- 
ga. Przyszło wreszcie Je niemi do 
szczerszćj guwędki. |, Zu coś przystąpił do 
księcia hetmana?” pytał go kanclerz: „M siążę 
hetman dał mi okupno Kiejdan za deputacyą 
i laskę Paca.” Kanclerz na to: „Więceś mości 
kasztelanie nic nie winien, to widać Kiejda- 
ny są materia peccans" Zartowali 
wciąż z Syrucia i książę i przyjaciele kan- 
clerscy, a wreszcie pocichu śmiać się zaczę- 
ła i słażba. Widział to nasZ kasztelan, ba, 
jak nie miał widzićć; z tydzień więc tylko za- 
bawiwszy w Warszawie, wyjechał do siebie, 
ale wprzód jednak elekcyą Poniatowskie- 
go podpisał razem ze swojém wojewódz- 
twem witebskićm, w którém prawie nogą 
nie postał, chyba w młodych leciech, Sam 
niespokojny, kasztelan chciał drugich naba- 
wić niepokoju. Straszył wiee listównie Ma- 
fuszewica, że cóś o nim zamyslaja dyktato- 
rowie książęta; ale stolnik dobrze się zna- 
lazł i napędził lepszego strachu kasztelano- 
wi, bo doniósł mu że ktoś na dworze ma 
list jego własnoręczny, pisany przeciw kon- 
federacyi sejmowćj, i że list ten widział 
u tego ktosia na własne oczy. Był to czas 
„tak dziwny, że najśmielsi i najniewinniejsi 
bronić się nie śmieli, głosu podnieść nie od- 
ważyli się, podejrzenie samo było już wy- 
rokiem. To téz Syrué nalękał się bardzo, 
ale szczęściem dla niego sprawę tę per non 
sunt puszczono, i skończyło się tylko na 
strachu. à 
Nastaly czasy w których takt szlachecki, 
polityka zaściankowa, mało ważyć zaczęły 
i wreszcie upadły. Nowe warunki publiczne- 
go życia nastawały. Pan Syruć w ege 
szych zapasach wyczerpał wszystkie siły 
swoje, a zastosować się nie umiał do cza- 
ków w których liberum veto nie popła- 
Cato. Stracił tóż od razu całe swoje znacze- 
nie, i nikt się już o niego nie troskał. Dla 
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ambieyi nowe otwierało slę pole: powstały 
komissye rządowe, zbierały się sejmy, a na 
nich delegacye, Syruć jakby nie żył, bo 
w Zadnéj komissyi nie zasiadał, do żadnych 
obowiązków zapraszany nie był. Świecił 
tylko- tytułem swoim, a zresztą milczał. 
I stało się że nawet na wojewodę nie wy- 
szedł, chociaż młodsi od niego zajmowali 
wysokie krzesła, chociaż brali ordery i do- 
wodzili na sejmach. Stronnietwo pannjące 
nawet wieku w nim uszanować nie chcialo. 
Tak żył jeszcze zapomniany Syruć lat dzie- 
więć, wszystkiego zaś w senacie siędział 
przeszło lat dwadzieścia. 

Umarł nareszcie za ez:.85w konfederacyi 
barskićj i pierwszego sejmu podziałowego 
w roku 1773, Żona jego, Petronella Wołod- 
kowiczówna żyła dluzéj jeszeze lat kilka, 
i opatrzona świętemi sakramentami przenio- 
sła się na tamten świat dopićro dnia 2 lu- 
tego 1779 w Kownie, mając lat 76 wieku. 
Doczekała się prawnuków ze czterech córek 
swoich pierwszego małżeństwa; piąta była 
wizytką w Wilnie. Z Syruciem dzieci nie 
miała. Z rodziny kasztelana słynął późnićj 
ksiądz Bernard Maciej Syruć pijar litewski, 
n rodzony jego synowiec, który czas jakiś 
z łaski Reger e beneficium w Ponie- 
móniu, a potóm był professorem akademii 
w Wilnie, poetą i sławnym wieku swego 
autorem, Musieli sami kasztelaństwo witeb- 
scy lubić literaturę, kiedy ksiądz Maksymi- 
lian karmelita bosy poświęcił im obojgu 
kazanie jakie miał z powodu wprowadzenia 
części drzewa krzyża świętego z Lublina do 
kościoła karmelickiego w Wilnie, na dniu 3 
maja 1764, a więc przed samym sejmem kon- 
wokacyjnym Stanisława Augusta (*). 

(*) Kazanie o któróm tutaj mowa jest n Joche- 
ra wymienione pod N. 9101. Data śmierci kaszta” 
lanowéj wzięta z rękopisu ks. Bagińskiego. 
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raj blogoslawiony, Palesty- 
na, deptana świętemi stopy 
Boga - ezlowieka, widownia 
Jego ezynów i meki, ta niwa 
na któréj kielkowala i rozro- 
sla się nauka świat cały ogarnąć 
i przekształcić mająca, właści- 
wy, zaprawdę, stanowi przedmiot 
opisu (jakkolwiek pobieżnego 
tylko), w dziele tak upowsze- 
chnioném jak Rocznik. Posiadamy 
wprawdzie w przekładzie polskim po- 
dróże na Wschód Lamartine'a, ke. 
A Geramb'a i Chateaubriand'a , szczy- 
cimy się wreszcie znakomitą pracą orygi- 
nalną ks. arcybiskupa Ignacego Hołowiń- 
skiego pod tytułem: „Belgrzymka do Zie- 
mi Swietéj;" ależ te dzieła znajdują się 
w ręku stosunkowo małćj tylko liczby czy- 
telników. Sądzimy przeto że nie zminiemy 
się z celem swojego wydawnictwa, zamie- 
szezajae tu kilka szczegółów o tych miej- 
scowościach słynnych cudami, na których 
pobożne opowiadanie w dziecinnym jeszcze 
wieku silnićj nieraz zabiła nam serce, o świe- 
tym grobowcu, którego wpływ na umysły 
odwidzających dostojny autor „Pielgrzym- 
ki” wymownie w następujących określa wy- 
razach: „Kto stęka pod jakiém nieszczę- 
ściem , kto ma wszystkie dni życia powleczo- 
ne całunem smutku, kto płacze z rozdar- 
tóm sercem po śmierci żony i dziatek, albo 
poinnych bolesnych stratach, kto w swoich 
troskach widzi że wszelka pomoc ziemska 
jest niedostateczną, kto czuje w duszy 
czezość , tę straszną chorobę, 1 darmo pra- 
gnie skarbu wiary, chociaż przekonany o je- 


go potrzebie i szczęścia wierzących, — | 
niec 


idzie do grobu Zbawiciela, a tam 


, ręczenie kilku pisarzów z owćj epoki. 


pokój niebieski rozjaśni posępne czoło, 
tam słodki balsam pociechy boskićj uleczy 
zakrwawione serce , a u lamp Najświętszego 
grobu zapali się wiara nigdy nie zgaszonym 
płomieniem. To nie poezya, ach! nie, to 
&zezéra prawda, stwierdzona codzienném 
doświadczeniem. Widziałem pocieszonych 
w nieszczęściach, widziałem jak wszyscy | 
przybyli odjechali z ożywioną wiarą, widzia- 
em kilku Anglików i Szkotów obojętnych | 
z początku na te święte miejsca, a jednak 
za zbliżeniem się do nich rozniecili w sobie 
wiarę.” , 


= 

Nićma na świecie kraju równie sławnego 
pod wielą względami i tyle mian rozmaitych 
w różnych czasach noszącego jak Palestyna, 
zwana kolejno ziemią obiecaną, ziemią cha- 
nanejską, Judez, ziemią świętą i Syrya pa- 
lestyńską. Granice jéj od północy stanowi 
mk, gór Anti- Libanu, od wschodu i po- 
udnia pustynia arabska , od zachodu morze 
śródziemne. Wnętrze kraju poprzerzynane 
jest górami i pagórkami sprzyjającemi upra- 
wie wina i owoców oraz hodow bydła. Do- 
liny zroszone znaczną ilością strumieni, po” 
między któremi króluje Jordan płynący z gór 
Libanu, w kierunku z północy ku poludnio- 
wi. Dószcze, rzadkie bardzo w lecie, obfi- 
cie spadają na wiosnę i w jesieni; ale słynna 
za czasów żydowskich urodzajność gruntu 
znikła zupełnie po najściach kolejnych 
krzyżoweów i Turków, tak iż zaledwo uwie* 
rzyćby można w dawniejsze jéj istnienie» 
gdyby nie świadectwo Pisma świętego i za” 


Syrya palestyńska przedstawia trzy różne | 
pasy klimatyczne: wierzchołki Libanu,wiecz* | 


nym pokryte śniegiem, w jój części środ- 
kowćj utrzymują temperaturę umiarkowaną, 
gdy tymczasem strony nadmorskie wysta- 
wione są na gorąca wilgotne, a strony gra- 
niczące z pustynią arabską na spieki suche 
i skwarne.. W górach następstwo pór roku 
odbywa się takim samym prawie porządkiem 
jak w krajach środkowćj Europy; zima dość 
ostra i śnieżysta trwa od listopada do mar- 
ca, wiosna 1 jesień bywają mule, umiarko- 
wane, a lato bez zbytecznych upałów. W ró- 
wninach przeciwnie słońce nieznośnie do- 
skwiera aż do końca października, lecz za 
to zima tak bywa łagodną, że pomarańcze, 
daktyle, banany i inne drzewa strefy gorą- 
cćj nie przestają zielenić się w gruncie. 

Gdyby sztuka w Palestynie przyszła w po- 
moc naturze, możnaby tu na przestrzeni 
kilkanastomilowéj zgromadzić bogactwa ro- 
ślinne najodleglejszych okolic. Oprócz psze- 
mcy, żyta, jęczmienia, roślin strączkowych 
1 bawełny powszechnie uprawianych, przyj- 
muje się ciemierzycznik (sezam) przydatny 
na olej, ryż, trzcina cukrowa, indigo i tytuń. 
Drzewa oliwne dosięgają wielkości naszych 

uków; krzew winny, cytryny, kawony, gra- 
naty, figi, pistacye udają się przewybornie 
obok jablek, gruszek, śliwek i brzoskwiń 
europejskich, a nawet uprawa kawy żadnych 
nie przedstawiałaby trudności. 

Z królestwa zwierzęcego znajdują się tu 
bawoły, wielblądy, gazelle, zastępujące na- 
$ze sarny, a w miejsce naszych wilków, sza- 
kale, hieny i rysie, niewłaściwie przez kilku 
podróżników wzięte za tygrysy. Ale żadne 
z tych zwierząt drapieżnych nie zrządza tak 
straszliwych spustoszeń jak szarańcza. Po 

déi zimie zbyt lagodnéj miliony tych 
owadow wylęgają się w pustyniach arabskich, 
A roje ich czarne i czerwone spadają wtedy 
ha równiny syryjskie, niszcząc w swym prze- 
Ocie wszystko co roślinne. 

Nie zbywa także w Palestynie i na ja- 
szczurkach, wężach, żmijach, niedźwiadkach 
i innych jadowitych owadaeh, od których 

ędąc ukąszonym, najlepićj jest część zra- 
Mong wypalać. Chmary much wszelkiego 
todzaju niemałą też tych okolic są plagą: 
onie, muly, wielblądy, natarczywie przez 
We napastowane, dostają niekiedy jakby na- 
u wściekłości, tarzają się po ziemi lub 
Przedziórają przez krzaki cierniste, dla od- 
Pedzenia natrętnych nieprzyjaciół. Wszyst- 
9 to jednak jest niczóm w porównaniu zilo- 
mrówek: calą na przykład drogę z Kairu 
eruzalem nazwać można jedaćm ogrom- 
ném mrowiskiem, po ktorém skrzętne owa- 
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dy biegają miliardami, zajęte dzienną swą | 
aen. 

> Widziemy przeto iz ziemia ta, słynna pa- | 
miątkami, hojnie tóż przez naturę została 
obdarzoną, i trzebaby tylko dobrodziejstw 
cywilizacyi obok pomocy opiekuńczego rzą- 
du, aby zamienić ja wkrótce w jedaę z naj- 
rozkoszniejszych okolie. 

Po kilku tych at: Gen przyrodoznaw= 
czych, niezbędnych dla obznajmienia czy- 
telników z zewnętrzną postacią Ziemi świę- 
téj, przystąpmy do skréslenia lekkiego za- 
rysu jój dziejów, zanim w końcu treściwym 
opisem nie obejmiemy ważniejszych jéj za- 
bytków pamiątkowych. 

Nie sięgająe czasów odleglejszych, wspo- 
mnimy że tu prorocy, mężowie natchnieni 
rzez Boga, wznosili głos swój już grożny, 
Już litośny. Tu Izajasz syn Amosowy, któ- 
rego usta jeden z serafinow oczyścił węglem 
ag) A przepowiedział cierpienia i znie- 
wagę Chrystusa; tu także zwiastował zni- 
szezenie Babilonu i samego Jeruzalem. Tu 
Jeremiasz lud swój napominal do pokuty; tu 
prosił Pana aby głowa jego stała się wodą, 
a oczy źródłem łez, żeby we dnie 1 wnocy 
łakał nad niedolą Judei. Ten wieszez żało- 
y, pochodzący z ziemi. Vj ie as proro- 
czym duchem przewidział długoletnią nie- 
wolę swych braci i powrót ich do ojczyzny 
po spełnieniu siedindziesieeiu lat. I płacząc 
siedział na głazach zburzonego Jeruzalem, 
i narzekał narzekaniem boleści. Ezechyel, 
którego Pan postawił pośród pola, i kazał 
mu tchnąć ducha w martwe kości Izraelu; 
Daniel, cudownie przez aniola wybawiony 
z dolu lwiego; Jonasz, nieposłyszny zrazu 
rozkazowi Jehowy, lecz potém , ocalony rę- 
ką Boga z wnętrzności A , wołający 
losem wielkim: „Po dniach eztérdziestu 
Bee będzie wywrócona;” wszyscy ci mę- 
żowie, narzędzia wyroków Opatrzności, 
przebiegali Judeę, rzucając wszędzie ziar- 
na nauki, postrach klątwy, lub nadzieję 
przebaczenia, 4 ; 

Ale spełniły się proroctwa; Odkupiciel 
narodził się z dziewicy... Idźmy za kroka- 
mi Boga-człowieka, a ujrzymy jak z ubo- 
giej wyezedlszy gospody, dziecięciem jesz- 
cze zdumiewa swym rozumem doktorów 
w kościele jeruzalemskim; jak potóm przeby= 
wa miasta i wsie Judei, czyniąc dobrze, nau- 
czając i błogosławiąc; ujrzymy go na wese- 
lu w Kanie galilejskićj zamieniającego wo= 
dę w wino; ujrzymy jak solorgiem chleba 
i dwiema rybkami obdziela 5,000 ludzi; jak 
przebacza niewieseie cudzołożnćj; jak w sab- 
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bat uzdrawia ślepo narodzonego;jakwskrze- 
sza Lazarza pogrzebionego. Na tém tu je- 
ziorze ratowal Piotra idacego ku niemu po 
wodzie, i razem zgromil go, mówige: 
„O malowierny! przeezzes watpil?" Na tych 
równinach opowiadał eudne podobieństwa 
swoje o rozsiewcy, o eynie marnotrawnym, 
o talentach sługom rozdanych. Pośród blo- 
gosławieństw ludu i okrzyków Hosanna! 
z tryumfem potóm wjeżdża do Jeruzalem, 
którego ziemię święta krew Jego wkrótce 
ma zrosié. Trzydzieści trzy lat żywota bę- 
dącego niedościgłym dla nas wzorem , pod- 
stawą naszćj wiary,. naszego szczęścia, 
upłynęło na téj ziemi, nad którą teraz pa- 
nuje półksiężyc. Prawodawca religii chrze- 
ściańskićj i uczniowie Jego, pos rybacy 
przemienieni w wymownych apostołów 
ewangelii, wyszli z tego zakątka Azyi dla 
spelnienia boskiego posłannictwa. Najwię- 
kszy, najtrwalszy z przewrotów społecznych 
dokonany został nie orężem, jak rozszerzenie 
nauki Mahometa, ale cnotą, przykładem 
i poświęceniem samego Chrystusa Pana 
i kilka Jego uczniów. 

Żywot Najświętszćj Panny ubiegł także 
najprzód w Nazarecie, gdzie pozdrowienie 
amelskić zatrwożyło Marya dziewice; dalćj 
w Betlehemie, o którym prorok Micheasz 
wyrzekł na kilka wieków wcześnićj: „Z cie- 
bie wynijdzie ten, który będzie panującym 
w Izraelu, a wyjścia jego są zdawna ode 
dni wieeznych;" w Jeruzalem, dokąd Ro- 
dzina święta pielgrzymowała w dnie prze- 
pisane zakonem; w końcu na Golgocie, 
gdzie u stóp krzyża Marya z ust Zbawiciela 
usłyszała przejmujące boleścią slowa: ,,Nie- 
wiasto, oto syn twój!” a uczeń którego 
miłował: ,,Oto matka twoja!” 

Gdy grób dnia trzeciego powrócił swoję 
zdobycz, gdy Chrystus Pan zmartwych- 
wstał i Duch święty z nieba zstąpił na apo- 
stołów, widziemy tych ludzi nieuczonych, 
mówiących nagle wszystkiemi językami, jak 
przemienieni w bohaterów wiary przebie- 
gaia najprzód Judee, potém Grecyą i kraje 
postronne, roznosząc wszędy ziarno ewan- 
gelii,spełniając cuda ipoświęceniem własne- 
go życia stwierdzając naukę swego mistrza, 

Po ustaleniu się chrześciaństwa, przez 
dwieście lat blizko, od końca XI do końca 
XII stulecia, zbiegały się tu tłamy pobo- 
żnych wojowników, z głębi Niemiec, z nad 
brzegów Sekwany i Lagiery, z Anglii, Hi- 
ezpanii, Włoch i Węgier, z krzyżem czer- 
wonym na sukni ielgrzymiej, uniesione za- 
pałem wyswobodzenia Grobu świętego, wy- 
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pom zeń niewiernych. W tych miejscach 
rwawe przez dwa wieki staczano boje, 
a kwiat rycerstwa ealéj Europy zginął pod 
Saint- Jean-d' Acre (dawniejsza Ptolemai- 
dą), pod Jaffa, pod murami Jericho i na 
wałach samego Jeruzalem. Miasta te, zdo- 
byte, stracone i znów odzyskane, były wi- 
downią czynów bohatérstwa, jakie natchnaé | 
tylko może myśl wielka, wspólna, prawdzi- 
wie chrześciańska. Tu walczył Gotfryd de 
Bouillon z braćmi Baldwinem i Eustachym, 
tu Rajmund z Tuluzy, Robert z Flanc ryi 
i Tankred z c pes Cała rzesza rycerzów, 
co w piérwszéj krucyacie zdobyli Jeruza- 
lem, obozowała na tych równiach, nad brze- 
gami tych strumieni, u stóp tego grodu 
świętego, gdzie z każdym krokiem napotkać 
można ślady ich enót i błędów, ich nie- 
szczęść i wielkości. Tu późnićj wojowali, | 
cesarz Hryderye I Rudobrody, Filip August 
tyszard I Lwie serce, o którym 
aż dotąd przechowała się pamięć na Wscho- 
dzie, bo gdy koń sarazeński zarży w sposób 
niezwyczajny, mówią : e Widzileien króla 
Ryszarda.” Tunareszciekról Ludwik święty | 
pospieszał skruszyć swój miecz poświęcony | 
o tarcz niewiernych, a zwyciężony w Egipeie, 
nakładał jeszcze warunki swym zwycięzcom. | 
Miejsca te opiéwal Tasso w swćj nie- | 
śmiertelnój „Jerozolimie wyzwolonćj;” zwi- 
dzili je i opisali ludzie * uczeni i Wer Ze 
zdawniejszych: biskup Jan de Vitry, ofi- | 
cer grecki Phocas, 'Ioldenbroek, domini- 
kanin Brocard, książę Radziwill Sierotka; za 
naszych czasów: Michaud, Poujoulat, Ge- 
ramb, Chateaubriand, Lamartine, arcybi- 
skup Hołowiński, ks. Drohojewski, Mura- 
wiew i wielu innych. I znajdąż się gdzie na | 
świecie zabytki z taką skruchą, z takićm | 
uczuciem prawdziwie relieijném odwidzane? | 
Gdzie szukać szczątków pamiątek, nad któ” 
remiby po upływie ośmnastu wieków przy” 
bysze płakali z rozrzewnienia? Jedno tylko 
Jeruzalem stać się mogło dla świata chrze” 
ściańskiego ogniskiem skupiającóm w sobie 
promienie czci ogólnćj, około którego z ró- 
wną pokorą gromadzą się książęta, ducho- 
wni, uczeni, ubodzy pielgrzymi, kobiéty 
wszelkiego stan i wieku, by ulżyć sercu 
strapionemu modlitwą przy grobowcu Zba- 
wiciela. A kto sam go powitać nie może 
ten z natężoną przynajmnićj uwagą i serde- 
czną przyjemnością rozczytuje się w opisach | 
ludzi, eo szczęśliwsi od niego, osobiście tę 
świętą oglądali ziemię. Bo uczucie religijne: | 
owo tętno najżywsze ludzkiego ducha, sto” | 
kroć ufeczniej uwiecznia pomniki do któ* 
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rych się przywiąże, niż sława wynikła z uro- 
ku sztuki, lab person. de wspomnienia ja- 
kićj ziemskićj wielkości. 


Zbliżamy się do Jeruzalemu, i przykra,ka- 
mienista dotąd droga zaczyna się rozweselać. 
Widać już gdzieniegdzie rozrzucone po 
wzgórzach winokrzew i figę, to drzewo klas- 
syczne starożytnej Judei. Pokłady ziemi 
urodzajnéj pośrodku skał nagich uprawia 
już tu i owdzie pług pracowitego rolnika. 

iejscami blada zieloność drzew oliwnych 
ps a ezerwonawg, jednotonną barwę 

ajobrazu. Opodal wysoko pod niebiosa 
wznosi się góra Samuela, miejsce urodze- 
nia i wychowania słynnego proroka, bujne- 
mi uwieńczona sadami. Na szczycie jéj stoi 
meczet, zbudowany, wedle podania, na 
samym grobie Samuela, do którego zaró- 
wno wyznawcy koranu jak Żydzi pobożne 
odbywają pielgrzymki. 

„Jakże ta droga (mówi autor Pielgrzym- 
ki do Ziemi Świętćj, którego słowa niekie- 
dy przytaczać tu sobie pozwolimy) usposa- 
biała moję duszę do oglądania miejsca cier- 
pień i tryumfu-Zbawiciela! Ta ziemia pełna 
cudów i wielkości z każdą chwilą nastręcza- 
ła wspomnienia biblijne. Były to jakby przy- 
śpiewki do wielkiego hymnu miłości Bożćj, 
który dotąd wprawia w zdumienie ziemię 
iniebo; były to poprzednicze gońce, co 
zwiastowały miejscetego widowiska,którego 
geg symbol albo przygotowanie... 

pośród wzburzonego morza tych skał, co 
ustawnie nakształt ogromnej fali piętrzyły 
się pod nieba lub spadały glebokiemi jarami, 
wpośród téj jednostajnie posępnćj barwy, 
nhiosącćj trwogę i smutek, wznosiła się naj- 
wyżćj zielona górą Sámuela, jakby wyspa 
przytułku lub nadpowietrzna oaza, na któ- 
DéI z przyjemnością spoczywa wędrowca 
oko, zmęczone pustynią, jak ptak przelotem 
morskim. Podobnie i w duszy pielgrzyma 

tóry się zbliża do upragnionego celu, do 
erozolimy, wsród tysiąca uczuć wzburzo- 
nych, wśród jakiegos niepokoju i trwogi, 
Wśród beznych mysli, którym wspomnienie 
tylu zniewag, cierpień, katuszy i śmierci Zba- 
wieiela nadaje barwę jednostajnie eiemny i 
posępną, słowem wśród tego morza boleści, 
brzebija się nad wszystko nieskończona mi- 
Ość, n óg człowiek, jako jedyny port slo- 
yczy i pociechy, jako niebieska palma ocie- 
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godziny przed obiadem na białą wapienną 
górę, imagle ujrzeliśmy przed sobą dość 
wielkie miasto, czepiające się po szczytach 
góriopasane zębatemi wkoło murami. J ero- 
zolima, wszyscyśmy krzyknęli i upadli na 
kolana, aby natłok uczuć wylać w świętćj 
modlitwie... Z tój bialéj góry, jak pózniéj 
się przekonałem, najwspanialćj i najpięknićj 
przedstawia się Jeruzalem. Przyległa mia- 
stu opoka, po któréj czepiały się oliwy, pa- 
nowała nad świętym grodem: to góra oli- 
wna! Kościół Salamona, lub raczéj meczet 
Omara, wznosił saabas kopułę nad wszyst- 
kie budowy. Na Kalwaryi świątynia Grobu 
nieco wystawała nad inne pomieszkania; 
zresztą tłum ogromnych klasztorów i do- 
mów, rzadko przerywany wieżami i-mina- 
retami, nadaje odrębną postać  święte- 
mu miastu, zwłaszcza że tu nie było drzew 
zieleni, pomięszanćj z domami zwyczajem 
wschodnim; bo tylko gdzieniegdzie smutn 
cyprys wystrzelał samotnie. A jeszcze wi- 
dząc tę massę kamienną domów, rzuconą na 
epiekłą opokę i otoczoną dokoła pustynią, 
trudno nie uczuć wielkiego wrażenia na ten 
widok stolicy skał, co wyłącznym pozorem 
i położeniem przybiera fizyognomia jakiegoś 
smutku i wielkości... Otoczeni bolesnemi 
wspomnieniami męki i smierci Zbawiciela, 
szhśmy piechotą do Jerozolimy i wstąpili- 
śmy do tego grodu przez damasceńską sa 
mę, przez którą zwykli byli wchodzić da- 
wniejsi i pobożniejsi od nas pielgrzymi.” 

Ludność Jerozolimy składa się z Muzuł- 
manów, Żydów, Greków, Armeńczyków, 
Lacinników ezyli wyznawców kościoła rzym- 
skiego, Kottów i dmc ków. Handel, 
geg eier zbyt małe przedstawia- 
Ją tu korzyści; każdy więs żyje ze swoich 
współwyznawców. Niema na wschodzie ani 
jednćj sekty religijnéj, któraby do Jeruza- 
em nie przesyłała jałmużny; ludność więc 
chrześciańska i żydowska po większćj czę- 
ści z tych pobożnych utrzymuje się ofiar; 
Turcy zaś wybornie korzystać umieją z oko- 
liczności, i można | gite że jeśli inne 
wyznania ze swojćj żyją religii, niewierni 
żyją i bogacą się ze wszystkich. 

Zydzi zamieszkują najnieechludniejszą 
część miasta, okolo bramy Mograbinów. 
Odtrąceni przez inne wyznania, a sami mię- 
dzy sobą na dwie nieprzyjazne podzieleni 
sekty, zgromadzeni najczęścićj w swych sy= 
nagogach, z oczami wlepionemi w dolinę 
Jozafata, synowie Izracla smutne pędzą tu 
życie. Przybywają jednak do świętego gro- 
du ze wszystkich okolic ziemi, a raz przy= 


Mająca od skwarów tego świata..... 
| „Nareszcie przybylismy około jedenastćj 
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bywszy, już wiecéj zeń nie wychodzą. Są 
to po większćj części starcy nie myślący już 
o sprawach tego świata. , 
recy 1 Armeńczycy w Jerozolimie mnićj 
więcej takiemi są jak wszędzie. Dzielnica 
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Armeńczyków, położona na górze Syon, 
stanowi najporządniejszą i najlepićj zabu- 
dowaną część miasta. Naród ten tułaczy 
i rozproszony po świecie, podobnie jak ży- 
dowski, wzmaga się ciągle w pomyślność 


Brama Mograbinow w Jerszolem, 


pośród nędzy i zniszezenia Wschodu. Po 
drogach tóż prowadzących dó Jeruzalem 
snują się jego karawany ze wszystkich stron 
państwa ottomańskiego , a nawet z Persyi. 
Grecy zajmują ulice: przyległe kościołowi 
Grobu, garnąc się do świętego miejsca, aby 


w pociesze religijnćj „znaleźć zapomnienie 
wszystkiego co stracili ` Prześladowany 
przez Turków, naród ten długo nie wysyłał 
nawet pielgrzymów do J A Sd i dopićro 
od roku 1831 pod opieką rządu cesarsko* 
rossyjskiego pojawili się oni na nowo. Pie- 
ma 
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tno rodowego charakteru przechowali nie- 
zatarte, i jeśli gdzie w świętym grodzie na- 
potkać można wesołość, to pewnie między 
Grekami. à 

Śród tylu wszakże odmiennych plemion 
i wyznań, jedno najciemniejsze, najmnićj do 
tego uprawnione przewodzi nadinnemi: Mu- 
Be są panami Jerozolimy. Ludność 
ich dzika i burzliwa, nie znając sama ha- 
mulea, chce jednak inne narody utrzymać 
pod jarzmem dowolności. Najlichszy z téj 
zgrai może bezkarnie na ulicy skrzywdzić 
chrześcianina lub Żyda. a ci, mimo wszel- 
kich hatyszeryfów, nie znajdą nigdzie 
wymiaru sprawiedliwości, nie będąc nawet 
aż dotąd przypuszczanerm do zeznawania 
orzed sądem. Tylko w czci religijnéj nie- 
tórych miejscowości świętych schodzą się 
czasami Turek z chrześcianinem i Żydem; 
bo w starym i nowym testamencie wymie- 
nione $a imiona, będące także przedmiotem 
uwielbienia dla wyznawców koranu. Wszy- 
stkie te nieprzyjazne sobie narodowości 
rządzone są pod względem kościelnym przez 
mufti ch, pod względem policyjno-sądowym 
przez kadi'eh i podkadrch, Których celein 
wspólnym i najglówniejszym jest wyludza- 
nie piéniedzy od pielgrzymów chrześciań- 
skich, Miasto całe zostaje pod władza pa- 
szy Akru. 

e teraz do opisu przybytku naj- 
$wietezego, najwznioślejszego na świecie, 
którego wspomnienie samo pobożną jakąś 
skruchą przejmuje serce chrześcianina, do 
SC kościoła obejmującego grobowiec 
Zbawiciela. Gmach ten, wzniesiony w IV 
stuleciu naszéj ery przez cesarzową Helene, 
matkę Konstantyna Wielkiego, zlupiony był 
ES uszkodzony przez króla Persów 

ozroesa. Przywrócony do stanu dawnego 
przez cesarza RK oai; następnie znów 
w części zniweczony przez Hukema sultana 
Egiptu, kościół Grobu dotrwał jednak do 
roku 1808, w którym, skutkiem pożaru wy- 
buchłego z galery! Ormian, spłonął prawie 
zupełnie, Ale płomienie oszczędziły sam 
święty grobowiec Zbawiciela, oraz prayle- 
Se E ośmiu wyznań chrześciuńskich: 

atolików, Greków, Ormian, Maronitów, 
Koftów, Syryjczyków, Abissyńczykówi Ge- 
orgian, utrzymujących przy nim nabożeń- 
stwo. Deshayes, wysłany przez Ludwika 
XIII jako poseł do Konstantynopla, tak 
nam opisuje stan jego w r. 1621. 

„Kościół Grobu świętego zbudowany jest 
bardzo nieregularnie, musiano bowiem 
uwzględnić miejsca które miały być nim 
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objęte, jak górę Kalwaryą i inne; jednakże 
ksztalt jego ogólny zbliżony do krzyża, ma= 
Jącego 120 stóp długości, a 70 szerokości. 
Posiada trzy kopuły, z których ta co pokry- 
wa Grób święty, Ch kościołowi za nawę. 
Sklepienie jéj; a raezéj wiązanie, złożone 
jest z wielkich krokwi eedrowych przywie- 
zionych z Libanu. Dawnićj wchodzono do 
kościoła trzema drzwiami; dziś jedne tylko 
zostały, od których Turcy troskliwie za- 
chowują klucze, z obawy aby pielgrzymi 
nie uehylali się od opłaty dziewięciu ceki- 
nów naznaczonćj za wnijście. Mówię tu o 
pielgrzymach przy jących z krajów nie 
tureckich; bo poddani cari bicieteoy sul- 
fana nie płacą i połowy. W tych drzwiach, 
zamkniętych zawsze, jest małe zakratowane 
okienko, przez które podaja żywność tym 
co są wewnątrz kościoła.” 

Po pożarze, Grecy odbudowali kościół, 
zachowując prawie zupełnie dawną architek- 
turę i rozporządzenie miejse świętych; ale 
dla braku funduszów, a po części i gustu, 
me ping do duwnéj przygzO wa go świe- 
ności. | E 

W dzisiejszym swotm stanie kościół Gro- 
bu świętego, uważany pod względem archi- 
tektonicznym, nie przedstawia nic bardzo 
zajmującego. Ksiądz arcybiskup Hołowiń- 
ski mówi że „tak jest w koło zawalony kla- 
sztorami i innemi budowlami, iż formy ze- 
wnetrznéj widziéé nie podobna. Jeden tyl- 
ko front otwarty i dość ładny: pilastr, ozdo- 
sio pięcią kolumnami ko ikidhi, prze- 
dziela dwoje drzwi, z których prawe są 
zamurowane, a lewemi się wchodzi... Po le- 
wéi stronic wznosi się wieża z ciosu, co 
dawnićj była dzwonnicą, ale dziś rozebrana 
w większćj połowie, z przyczyny, że ją 
nadwerężyło trzęsienie ziemi... Plac przed 
frontem jest kwadratowy i niewielki, bo 
wszerz i wzdłuż ma dwadzieścia kilka kroków. 
Teraz kościół prawie nie ma przedsionka, 
i wprost się SÉ do świątyni; tylko przy 
drzwiach znajduje się między galeryami waz- 
ki przedział, gdzie straż moslemińska prze- 

ywa w czasie otwarcia kościoła, i gdzie wi- 
działem spokojnie palących fajkę i grających 
w E y 
Gdy Lumartine w roku 1332 zwidzał Grób 
święty, znalazł w przedsionku rozpostarty 
kobierzec, na którym z podkurezonemi no- 
Rm siedziało pięcm czy sześciu NEE 
wków, zapijając kawę i kurzge fajki. Przy- 
witali go uprzejmie i vozkazali jednemu z do- 
zoreów oprowadzić go po wszystkich eze- 
ściach kościoła. W ich twurzy, słowach 


i ruchach nie było ani śladu owego nieusza- 
nowania świętości chrześcjańskich , o jakie 
zwykle obwiniają niewiernych. Nie wcho- 
dzli wcale do wnętrza świątyni, a z piel- 
grzymami rozmawiali poważnie i ze wszel- 
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| kiemi względami należnemi miejscowości. 
Nie należy jednak zapominać że szanowny 
autor „,Podróży na Wschód” patrzy na 
wszystko przez pryzmat ewéi wyobraźni 
pretyckićj; i te więc pochwały oddawane 


Widok zewnętrzny Kobelola Grobu Swiętega. 


strażnikom Grobu Zbawiciela nie mogą być 
przyjęte jak tylko ze słusznóm niedowie- 
rzaniem. 

Wszedłszy do przedsionka, spostrzega 
się najprzód małą taflę z polerowanego mar- 
muru, otoczoną kratą i wpuszczoną w po- 


sadzkę: jest to kamień namaszczeniw 
na którym, według podania, natarto i uwi- 
nięto ciało Chrystusa Pana przed złoże- 
niem go w grobie, Z przedsionkiem styka 
się główna kopuła kościoła, którćj środek 
tradycya uważać każe za środek ziemi. Pod 
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nią niewielki pomnik w kaztaleie podluzne- 
go czworoboku, ozdobiony filarami, gzym- 
sem i banig, wszystko to w smaku wcale nie 
wytwornym, obejmuje się vie grobo- 
wiec. Wstąpiwszy doń po kilku wschodach, 
znajduje się małą kapliczkę, gdzie znowu 
tafla marmurowa oznacza miejsce w którém 
Anioł zwiastować miał niewiastom zmar- 
twychwstanie Pana. Ale Aniol odpowiada- 
jae rzekł do niewiast: Nie bójcie się wy; boé 
wiem iż Jezusa ukrzyżowanego szukacie, 
Niemaszci go tu, albowiem powstał jako 
powiedział; chodźcie, oglądajcie miejsce 
gdzie leżał Pan." (ew. św. Mat. r. XXVIII. 
5—6). Ztamtąd przez nizkie i wązkie drzwi, 
zasunięte zasłoną, wchodzi się do samój 
groty grobowceowćj; gdzie na lewo wznosi 
się oltarz nad miejscem w którém Józefi Ni- 
kodem z Arymatyi złożyli tymczasowo ciało 
Ukrzyżowanego. „A. był na oném miejscu, 
Be był nkrzyżowany, ogród, a w ogro- 
zie grób nowy, w którym jeszcze nikt nie 
był położony, Przetoż tam dla dnia przygo- 
towania żydowskiego, iż on grób był blizko, 
złożyli Jezusa.” (ewan. św. Jana, r. XIX. 
41 — 42). Na prawo połowę groty zajmuje 
ława z białego 1 żółtego marmuru w kształ- 
cie katafalka: jestto łoże grebu Zbawiciela. 
Mnóstwo lamp złotych i srebrnych, dary 
królów i książąt chrześciańskich, pali się 
tu dniem i nocą, Ściany wyłożone są ezar- 
nym marmurem, ale sklepienie zakopcone, 
a miejsce przed ołtarzem tak szczupłe, że 
trzy do cztórech tylko osób jednocześnie 
może się tam znajdować. Kilka już razy po- 
Woływany autor „Pielgrzymki do Ziemi 
Swietéj," w słowach pelnych uczucia wznio- 
słego a prostego, okróśla wrażenie doznane 
przy piórwszóm nawidzeniu Grobu świę- 
tego. 
„Niespokojny, wzruszony i przejęty ja- 
aś trwogą, postepowalem w milczeniu po 
ulicy otoczonćj zczermałemi i wysokiemi 
murami, najczęściej bez żadnych okien. 
Wszedłem do świątyni, i nie »mietam jak 
się zbliżyłem do małćj groty Najświętszego 
irobu, bo prawie machinalnie postępowałem 
za moim przewodnikiem. O to Grób Pan- 
8ki, rzekł zakonnik, a na te slowa upadlem 
na kolana. Mój dobry przewodnik kazał mi 
15: do samćj Najświętszćj groty: trzeba by- 
9 wpół się schylić, aby wejść przez malut- 
e drzwiczki do tój groty, oświeconćj tyl- 
9 lampami. Tam upadlem na twarz, i dla 
5Zezuplosei miejsca musiałem glową doty- 
ć samego Najświętszego Grobu. Nadzwy- 
Czajna świętość miejsca, tłum pomięszanych 
occ aki JA 
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uczuć i niewymowna radość z oglądania ży- 
ciodawczego grobu, były zbyt wielkiém 
brzemieniem, pod któróm upadała dusza, 
i ledwie wposród łez mogłem cicho powta= 
rzać te słowa celniku: Boże, bądź mi- 
łościw mnie grzésznemu! Uspokoi- 
łem się powoli i już bylem w stanie, przy 
większóm zebranm myśli, objąć i ucałować 
to łoże śmierci, albo raczćj tę kolebkę naj- 
słodszego w Bogu życia... Nie myślałem 
o tóm, że z tego grobu wynikło życie mi- 
lionów ludzi aż do nieskończonćj wieczno- 
ści, że w Léi ciemnćj jaskini zabłysnął wiel- 
ki nieprzerwany dzień zbawienia, że na ude- 
rzenie Ojca wszechmocnćj sprawiedliwości 
wytrysnęły z tój twardéj opoki niewyczer- 
pane zdroje krwi Przenajswiętszćj, która 
całą ziemię z grzóchów obmyła, że to jest 
najdroższa i prawdziwa arka nowego przy- 
mierza, zktórćj dziwnie rozrodził się świat 
drugi, świat chrześciański: mnie tylko cał- 
kiem smutek zajął, 3 bardzo bardzo a bar- 
dzo żal było widziéé naszę niewdzięczność, 
rzy ustawiezném nasuwaniu się rozrzewnia- 
Jacyeh wspomnień nieskończonej dobroci 
i miłości, któremi dla nas tehnął jedynie 
Najsłodszy Zbawiciel od betlehemskiego 
Zlobu, aż do strasznój Golgoty.” 

Zaprawdę, niepodobna goręcćj i wymo- 
wnićj wyrazić uczuć cisnących się tłumnie 
do piersi każdego chrześcianina, eo z wia- 
rg prawdziwą, z przekonaniem o swćj grzósz- 
ności, w porównaniu z niedościgłym wzo- 
rem wszelakićj cnoty i poświęcenia, przy- 
stępuje do obejrzenia miejsc Jego męki 
i zgonu! 

Vracając z kaplicy do kościoła, spostrze- 
gamy pomiędzy filarami podpiórającemi głó- 
wne sklepienie znaczną liczbę oddzielnych 
kapliczek, z których każda poświęcona 
wspomnieniu jakiego SC z wielkiego dra- 
matu męki Zbawiciela, jak: kaplica korona- 
cyi i urągania, kaplica świętćj Heleny i zna- 
lezienia krzyża,kaplica rozdzielenia szat, ka- 
lica świętej Magdaleny, kaplice Panny 
ët i sang, Od strony wschodnićj, wprost 
naprzeciwko drzwi Grobu świętego, dwa 
slupy płaskie (pilastry) połączone arkadą, 
tworzą wnijście do kaplicy greckićj, podzie- 
lonćj na dwie części Ikonostazem czyli 
ewskiemi wrotami, nad któremi orzeł ce- 
sarsko-rossyjski, na zuüak opieki, rozpina 


swoje skrzydła. Ztamtąd po schodach wy- _ 


kutych z marmuru wchodzi się na Kalwaryą. 
Wierzchołek tego garbu skalnego, wysokie- 
go na dwa sążnie, poż płaszczyzuę 
mnićj więcćj na 15 kroków w kwadrat, prze- 
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dzieloną lukowém sklepieniem na dwie ró- 
wne części, a raczéj na dwie kaplice: jedna 
z nich obejmuje miejsce w którém Chry- 
stusa Pana przybijano do krzyża; w drugićj 
znajduje się otwór wdrążenia krzyża świę- 
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tego, obwiedziony wyzłacanym bronzem, 
i obok dwa podobne otwory na dwa krzyże 
łotrów, ale pokryte marmurem i obwiedzio- 
ne czarnemi kołami. Trzy te otwory nie le- 
żą względem siebie na linii prostćj, tylko 
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stanowią ksztalt trójkąta, tak iż Zbawiciel, | dlinę, 


mając twarz zwróconą ku Zachodowi, a za 
sobą Jeruzalem, mógł widzićć obu łotrów 
blizko siebie ukrzyżowanych. Pomiędzy 
krzyżem Zbawiciela a krzyżem złego łotra, 
przez srćbrną kratę widać niezakrytą rozpa- 


powstałą podczas trzęsienia ziemi 
w chwili zgonu Boga-człowieka. ,,À oto za- 


| słona kościelna rozerwała się na dwoje od 


wićrzchu aż do dołu, i trzęsła się ziemia, 
: Te się padały.” (ew. św. Mat. r. 
51). 
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nego grona, co wszystko, naprzemian klg- 
dzione, stanowi bogatą fryze. Na saméj zaś 
krawędzi idzie pod piórwszym drugi szlak, 
złożony z liści palmowych, szyszek sosno- 
wych, eytryni winnéj latorośli, a z taką 
wytworną sztuką i wyrobione i ułożone 
w jednę girlandę, że musi do najświetniej- 
szych czasów kunsztu należóć. W sam 
układzie daje się postrzegać właściwy ka- 
prys wschodni, eo się w arabeskach późnićj 
przedstawił. Z tego ganku z plaskiém skle- 
pieniem, po trzech lub czterech stopniach 
wchodzi się do małego w kwadrat loch, 
napełnionego śmieciem i grnzemy i tam wi- 
dzisz po lewćj stronie główny wchód do 
pieczar królewskich, ale tak zasypany, że 
tylko pelzajae można wejść do wielkićj 
czworobocznćj eali, z którćj przechodzi się 
do sześciu następnych pokojów nierównój 
wielkości. Każdy pokój ma po scianach 
siedm lub oam framug grobowych; prócz 
tego na kamiennych ławach, w żywych ska- 
łach wycietyoh, u samego dołu stoją sarko- 
fagi albo kamienne skrzynie, oddzielnie wy- 
cięte w kształcie naszych trumien, z ka- 
miennemi pokrywami mającemi na wierzchu 
piękna płaskorzeżbę wieńca dębowego. Nie- 

tóre pokrywy jeszcze na miejscu zostały, 
lecz najwięcćj pobitych leży, W skrzyniach 
widać małe podniesienie, jakby wezgłowie: 
w nich jeszcze Radziwiłł widział kości; dzi- 
siaj nic nie ma... Przy oglądaniu dzieła, go- 
dnego zwać się krolewskićm, podziwiasz 
wykończenie, nadzwyczajną regularność 
i gładkość w porządku i kuciu, 1 pelng wzdzię- 
ku delikatność w płaskorzeżbach, tak że 
dziś przy całym postępie nie lepszego zrobić 
nie można.” 

Do jakićj epoki groby te należą i kto 
w nich pochowany, trudno z pewnością 
oznaczyć, Nie mogły one służyć królom Ju- 
dy, KSC Pismo święte uczy nas że ich 
grzebano w Jerozolimie lub na górze syoń- 
skićj; a zresztą z samój powierzchowności 

oznać można iż nie są tak starożytne. Nie- 

órzy, opiórując się na powadze dziejopisa 
Józefa, utrzymują że to grobowiec Hele- 
ny królowéj ndiabeńskićj, wykuty z rozka- 
zu jój męża Monabeza w pierwszym wieku 
naszej ery; inni znów twierdzą że to są 
grob Herodów, wykopane przez tetrarchę 
Galilei dla siebie i dla swój rodziny. Cóż- 
kolwiekbądź, wspaniały ten pomnik znako- 
mute pod wiel} względami zajmuje miejsce 


Z innych pomników niezaprzeczenie sta- 
rożytnych Jeruzalem Ste jeden tylko 
hebrajski: sadzawkę Betesda czyli owczą 
idwa z czasów pogaństwa Greków i Rzy- 
mian: groby w dolinie Jozafata zwane kró- 
lewskiemi i źródło Syloe. 

Sadzawka Betesda, teraz wyschnięta i w 
części zasypana, jestto dół i na 150, 
szeroki na 40 stóp, z brzegami silnie obmu- 
rowanemi, Nad brzegiem Léi sadzawki Chry- 
stus Pan uzdrowił ruszonegó powietrzem. 
„A była w Jeruzalemie przy owczej bramie 
sadzawka, którą zowią po żydowsku Betes- 
da, mająca pięć ganków. W tych leżało 
mnóstwo wielkie niedołężnych, ślepych, 
chromych, wyschłych, którzy czekali poru- 
szenia wody. Albowiem anioł czasu poe 
go zstępował w sadzawkę i poruszał wodę; 
a tak kto pićrwszy wstąpił po wzruszeniu 
wody, stawał się zdrowym, jakąbykolwiek 
chorobą zjęty był. A był tam niektóry czło- 
wiek trz (Keis i ośm lat chorobą złożony. 
Tego gdy Jezus ujrzał leżącego, a poznaw- 
szy że już przez długi czas chorował, rzekł 
mu: Chcesz być zdrów? Odpowiedział mu 
on chory: Panie! nie mam człowieka, któ 

y mię, gdy bywa poruszona woda, wrzucił 
do sadzawki; ale gdy ja idę, inny przede- 
"mną wstępuje. Rzekł mu Jezus: Wstań, we- 
£m łożć twoje, a chodź. A zarazem stał 
się zdrowym on człowiek, i wziął łoże swo- 
Je i chodzik” (ew. św. Jana r. V 2 — 9). 

Na północ Jeruzalemu, o jakie pięćset 
kroków od bramy damasceńskićj, znajdu- 
p się podziemia noszące miano grobów kró- 
ewskich. Dostojny autor „Piolgrzyniki da 
Ziemi Swietéj" tak się wyraża o tym za- 
| bytku starożytnćj sztuki. | 

„W pośrodku góry skalistćj widzisz jak- 
by ogromną wykutą cysternę, do którćj 
Wchodzi się ze wschodniego boku przez bra- 
mę łukową, wyciosaną w dolnéj części opo- 
ki. Za wejściem ta cysterna przedstawia 
pyszny dziedziniec, na 30 kroków długi 
l szeroki, a cztérema gładkiemi Sen: 
z jednéj skały otoczony wzwyż na ja ic 
łokci. rzeciwko frs wchodowćj w 
Je się wspaniały ganek grobów, wykuty 
W skale w kształcie kwadratowćj pieczary, 

gićj na 12, szerokićj na 5 kroków, a wy- 
sokićj na 10 łokci. Sam wiérzch, poprzeczny 
ok tego ganku, ozdobiony jest gzymsem à 
adnój roboty, a pod nim idzie szłak szero- | w historyi sztuki starożytnej. ! 

DE reen trzech laseczek, kółka, | - Zstępując z góry Syonu ku wschodowi, 

| gałązki palmowéj, dębowego wieńca i win- | przybywa się do źródła i sadzawki Syloe. 
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zo słabo, a powiadają że wytrysnęło na- 
Bero. I rzekł mu: Idź, umyj się w sadzawce | gle w skutek modlitwy Izajasza, aby ukoić 
yloe. Poszedł tedy i umył się, i przyszedł | pragnienie proroka, gdy go z rozkazu Ma- 


D 


d Wnętrze pieczary grobów królewskich, 
naseesa przepiłowywano na dwoje. Sadzaw- | ką króla, służyła prawdopodobnie do zra- 
ka przy wejściu i z przodu wyłożona jest | szania ogrodów królewskich, niższa zaś 
kamieniami; schodzi się do nićj po 20 sto- | przeznaczoną była do użytku mieszkańców: 
pniach w skale wykutych. Podzielona! Ku to zapewne wielki kapłan Sadok i prorok 
jest wewnątrz na dwie części o nierównym | Natan namaścili Salomona. Woda ze zdro- | 
poziomie, z których wyższa, zwana sadzaw- | ju ma smak nieprzyjemny, gorzko-słonawy; | 


* 
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p. Lamartine tylko znalazł ją w uniesieniu 
poetycznóm czystą i smaczną. Chrześcia- 
nie zwidzający umywają w nićj oczy, na 
pamiątkę cudu Zbawiciela. Kilka kląbów, 
zasadzonych ręką Arabów granatami i inue- 
mi krzewami, otacza źródła uplotem bladćj 
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zieloności. Tam koniec doliny Jozafata; 
nieco dalój na widokręgu rysują się góry 
wulkaniczne Jerycho, a daléj jeszcze morze 
Martwe zakończa krajobraz nieruchomém 


swćm zwierciadłem. 
Ks. J. P. 


after, 
PRZEZWISKA 


Wawane ludziom w niektórych okolicznościach Ch 


l ajolap, chwytający nowi- 
& ny, i powiększone lub od- 
mienione roznoszący. Jest 
to rodzaj myśliwego w plot- 
* karstwie. a 

B zik, nienważny, nierozsądny, 
czyniący bez zastanowienia, Cza- 
cf sem nawet na waryata mówią „„ma 
| bzika w głowie.” 

e Burda, zawadyaka, zastępu- 
ag jacy każdemu drogę, swarliwy, do 

, kłótni skory; w ogólnóm znaczeniu 
burda wyobraża także zwadę, roz- 


ruch, bójkę. 
Brukowiec, mieszkaniec miejski, prz 
| wiązany do miasta i depczący ciągle fuk, 
czasem dlatego tylko, że mu to sprawia 
przyjemność. |, [ 
Bazgracz, piszący źle, krzywo, nieor- 
tograficznie, ipiszący bez związku, bez sen- 
su. O tych ostatnich powiada Witwicki: 


(*) Podobnie jak przypowieści i przysłowia, tak 
i przezwiska różnym i różnie nadawane są składem 
myśli ludowéj, wypływem zwyczajów i obyczajów 
*poki w którój powstały, a przez to stają się skar- 
Dami znakomitéj wartości dla badaczów historyi 
1 języka. Spisy podobne powyższemu, w różnych 
przerwach czynione i krytycznie obrabiane, obja- 
śnióby kiedyś mogły, acz dorywczemi wskazaniami, 
dzieje współecznćj moralności i oświaty. Chętnie 
ie zamieszczamy w Roczniku tę pracę p. Wie: 
Niarskiego, jako piérwsza, ile nam wiadomo, w tym 


Znbazgrał papieru arkuszy niemało, 

Z czupryny pruwie nie mu włosów nie zostało 

A gdy dobiegł już kresu po tak długićj męce, 

Obejrzał się zu siebie i załamał rece. 

Czupidral, czupiradło, niewłaściwie u- 
strojony, szpetny, niemający gustu w ubio- 
rze. 

Czereda, drużyna zbićrana z różnego 
ludu, koni, powozów, w którćj dosyć hołoty 
i nieładu. 

Chłystek, głupiec śmieszny i natrętny, 
a najczęściej młody. Człowiek małćj warto- 
ści pod względem towarzyskim. 

D ylag, wysoki a niezgrabny, chudy nie- 
okrzesany. W blizkiém powinowactwie z nim 
zostaje drą gał, posiadający te same przy- 
mioty. | 

Drygant, wysoki, ciężki, nieksztaltny. 
Dawnićj konie duże tak przezywano, choć 
domyślać się można że nim wyraz ogier 
wszedł w użycie, drygantami zwano ogiery, 


rodzaju, Wprawdzie obejmuje ona kilkadziesiąt 
' załedwo przezwisk (kiedy z łatwością kilkaset ze- 
braćby ich można), a między temi wiele nie pô- 
trzebuje bliższego objaśnienia; ale co dziś ješt zna* 
ne, to jutro może zaginąć lub uledz przekształceniu. 
Więc godzi się zachować pamięć tych wydatności 
językowych, i spis niniejszy, jakkolwiek niekomple- 
tny, pożądanym zawsze jest przyczynkiem do zbio- 

| ru obszerniejszego, którego po badaczach jak Woj- 
cicki, Lipitski, Jachowicz spodziewać się mamy 
práwo, (Przypisek wydawców). 
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bo Knapski pisze że „uczciwićj byłoby mó- 
wić koń lub stadnik”. 
Dewotka, pobożna, powierzchownemi 
oznakami pre wezystkich naj- 
drobniejszych regul. olałaby Żyda zabić, 
aniżeli w piątek jeść z mięsem, a plotkarka, 
szarpiąca cudzą sławę, złośnica. Krasicki na- 
pisał że mówiąc: 
I odpuść nasze winy, biła bez litości, 
Uchowaj Panie Boże takićj pobożności. 
Fiutyniec, lekki, lekkomyślny, nieba- 
czny, płochy, który plecie sam nie wić co, 
skacze niewiedzićć z jakiego powodu, żar- 
tuje wtedy kiedyby się smucić należało. 
Przezwisko to poszło zapewne od słów-uży- 
wanych w potocznćj mowie: „w głowie fiu, 
u.” 
Flądra, zaniedbana, niechlujna kobieta, 
niepamiętająca 0 swojćj powierzchowności. 
Rozumieją niektórzy, że przezwisko to po- 
szło od ryb długich z grzbietem i brzuchem 
płaskim, flądrami zwanych. 
Furfant, wyraz wzięty z franéuzkiego, 
rodzony brat fiutyńca, z dodaniem jeszcze 
zarozumiałości i próżności jakich tamten nie 
posiada. 
Frant, inaczćj jak mówią szpakami 
karmiony, ostrożny, śmiały, korzystający 
z każdćj rzeczy, a niedający się podejść. — 
Jest przysłowie: „trafił frant na franta i wy- 
ciął mu kuranta.** 
Filut, w blizkićm pokrewieństwie z pićr- 
wszym zostojący, tylko mnićj odważny, aleza 
to więcćj układny. Krasieki tak go określa: 
Btary to mistrz i profes w filutów zakonie; 
Zna on nie tylko panów, ale psy i konie, 
Przeszli przez jego ręce szlachetni, wielmożni; 
A tych co nieraz cznle całował i ściskał, 
Żadnego nie wypuścił aby co nie zyskał, 
Gap”, głupiec bez żadnego pojęcia i zda- 
nia. ech Sek Ki atruje się 
pnie, wlepla oczy, słacha TM eeh zgo- 

rozdziawioną, a jednak rzadko co pojąć 
uda mu się. Wszystkiemu się dziwi. Naj- 
prostezéj rzeczy domysléé się nie może, 
wszystko mu łopatą w głowę kłaść trzeba.” 
(Charakt. rozum ludz. str. 32). 

Gęś, gąska, kobićta krzykliwa, nieuwa- 
żna, paplająca o wszystkićm. Najczęścićj 
przezwisko to dająpo miastach przybywają- 
cym ze WEL - 

Gorgco kapan b prędki, nie zastana- 
wiajacy sie nad niczćm, łatwo sie zapalają- 
cy, ale tóż i łatwo zmieniający zdanie. 

(bur, nieokrzesany prostak, eisngey się 
w lepsze towarzystwa, a nie umiejący w nich 
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się znachodzić, uchybiający każdóm swo- 
jóm słowem, każdym krokiem. 

Hultaj, rozpustnik, źle prowadzący się. 
Dawnićj wyraz ten znaczył tylko ludzi 1ó- 
inych, nie przywiązanych do roli, ani do 
słażby, ani do rzemiosła, niemających kąta 
i włóczących się po świecie. : 

Haj daj, barczysty, wysoki a niezgrabny, 
chodzący wielkiemi krokami, machający rę- 
ką. Przezwisko to poszło zapewne od: wy- | 
razu hajda, oznaczającego w górach pa- | 
stucha. 

Hajdamak, bandyta, rozbójnik, rzuca- 
jacy się śmiało na wszystko, nieuwaznie le- | 
cący tam gdzie się biją. U Kozaków dawnićj | 
wyraz hajdama oznaczał idźmy, i nie- | 
którzy od tego wyrazu aj drób w wy- | 
wodzą. > 

Hreczkosićj, przezwisko dawane zwy» 
kle przez mieszkańców miast wieśniakom. | 

Jołop, blizki odcień gapia, wytrzeszeza- | 
jacy oczy na wszystko a nie umiejący nic 
rozpoznać, nierozgarnięty, nieumiejący nie 
dobrze zrobić. Jest dean 

Wychował chłopa 
Jolopn, 
Do niezego, 
. deno do spania i jadła dobrego. 

Koczkodan, dziwaeznie ubrany, szpe- 
tny, a chcący uchodzić za modnego i wy- 
twornie ustrojonego. Przezwisko to szcze- 
gólnićj dają kobiétom nie umiejącym zacho- 
wać miary w a 

Kandyba. Pułkowmk Kandyba, mieszka- 
jacy na Ukrainie, nie wiadomo czy z oszczę- 
dności lub innych jakich powodów, skupo- 
wał konie stare, rosłe, siwe i niezgrabne, 
iztąd poszło, że gdy chciano wyrazić się 
o kim że wielkia niezgrabny, mówiono: „pò- 
słać go do Kandyby” albo 

p Czy ruk czy ryba, 
Zuwsze Kandyba.” 

K wokan, kobiéta stara, troszcząca sie 
o wszystkich, opiekująca się losem całćj oko- | | 
licy, obgadująca wszystkich i wiedząca do- 
&konale i ade sąsiadów. O takich to po- | 
wiedzial Fredro: 

Wié wszystko, co gotują nawet u sąsiada, 
Każdego czule ściska, a czuléj obgada. — ' 

Kokietka. Nie z naszego języka to prze- 
zwisko i dowód w tém wyraźny żeśmy go 
dawnićj niepotrzebowali. Dajemy je zwy- 
kle kobićtom ubiegającym się za hołdami, 
chciwym ciągłych podbojów, pretensyonal- 
nym w stroju, w kazdém ruszeniu, w ułoże= | 
niu niemal każdego rysu twarzy. Dość zre-- 
czne i trafne jest następujące porównanie: 


Wódz przed frontem, 

Kokietka przed zwierciadłem, 
Żyd przed licytacyą, 

Szuler przed zielonym stolikiem, 
Jednakie mają myśli. 

Kiep. Bez wątpienia przezwisko to po- 
szło od wyrazu kpić (żartować), i zdaje 
się że należy się temu który kpić z siebie 
pozwala. 

Krętacz, klamea, nie mówiący nic prò- 
sto, szukający wlasnéj korzyści ze szkodą 
drugich. ) r 

Lichwiarz, pożyczający pieniądze na 
duży procent, obdzierający lichwą najbie- 
dniejszych bo potrzebujących kredytu ludzi. 
Wacław Szymanowski w art. Lichwiarze 
Warszawscy drukowanym w Dzienniku 
Warszawskim e 1855) wybornie opisał te 
klasse ludzi wielce szkodliwą społeczeństwu. 

Łapigrosz, chciwy, skąpy, zabiegający 
zysku ze wszystkich stron. 

Matacz, rodzony brat krętacza i sza- 
chraja, usiłujący wszystko zawikłać, aby po- 
tém na swoję korzyść obrócić. © takich 
zwykle mówią, że lubią łowić ryby w mętnój 
wodzie. 

Niedopanek, podpanek, wyrazy Ma- 
ksymiliana Fredry. Tłamaczy je w przysło- 
wiach, że to są tacy którzy nie czując się 
godnemi miejsca jakie zajmują, pychą się 
nadstawiają. 

Niuńka, cichy, pokomy a uważający 
na wszystko i starający się z tego korzystać. 
Rysiński powiada: „Wolę weredyka co mi 
z góry rzecz wyrąbie, aniżeli niuńkę co mil- 
czkiem mnie podchodzi”. 

Opryszek. Na Pokuciu i Podgórzu tak 
zowią łotrów nupadających po drogach. Na- 
zwa ta ztąd powstać miała, że bandyci, na- 
padłszy podróżnych, dla dowiedzenia się 
o ukrytych pieniądzach sypali im pr y sk go- 
rący pod stopy. r 

Oszust, mało co lepszy od złodzieja, 
utrzymujący się z oszukaństwa. Niektórzy 

wierdzą że przezwisko to poszło od wyra- 
zu szust, oznaczającego zręczne sprzatuie- 
ĉie cudzćj rzeczy. 

Partac z, niedouczony, niedoskonały 
w swćj sztuce albo w rzemiośle. Jeden z da- 
-| wniejszych pisarzów twierdzi, że był krawiec 

tóry jeno z partu (grubego ect e s 
płótna) robić umiał, i odtąd wszystkich la- 
dajakich rzemieślników partuezami przezwa- 
no, Lucyan Siemieüski tak się o nich wyraził: 

Pochwal tylko partaczy w każdćj sposobności, 

Umieęszczą cię gdy przyjdziesz w rzędzie piérwe 
szych gości. 
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Plucha, nieodstępna towarzyszka flgdry 
i wierna jćj przyjaciółka. Obydwie nigdy 
nie mają nie sobie do wyrzucenia. Osoliń- 
ski powiada: ,,Plucha co weźmie w rękę to 
upuści, co przejdzie kilka kroków to się po- 
tknie, gdzie się obróci to o coś zawadzi i La 
siebie albo kogo ochlnpie." 

Powsi-noga, włóczęga, przechodzący 
z miejsca na miejsce, - 

P ót główek, choć ma całą głowę, jednak- 
że tak się dok k Jakby tylko miał jéj po- 
łowę. Wiszniewski powiada że: „nie mogąc 
sam nic pojąć ani wyrozumować, jest echem 
wiernie cudze powtarzającóm słowa.” Lek- 
komyślność jest główną cechą półgłówków, 
i po nićj najlatwiéj ich poznać. 

Pedant, robiący wszystko podług pe- 
wnych form, nie odstępujący od takowych 
ani na krok i dający gardło w ich obronie. 
Przezwisko to powstało od wyrazu łacińskie- 
£o pedatim, to jest noga za nogą. Tyle 
razy przytoczony Wiszniewski, nieporówna- 
ny w swoich orzeczeniach, powiada iz: „pe- 
danci zwykle nie w naturę ale w książki pil- 
nie wlepiają oczy, bo im się zdaje że prz 
bladém światełku dkopęondj latarki, zo) 
jak przy blasku słońca obaczą.” : 

Rubacha, sadzący się na dowcipy wcale 
niedowcipne, śmiały w obejściu się z dru- 
giemi, niezważający na nie, ani na wiek ani 
na płeć, byle z głośnym konceptem się wy- 
sunąć, Krasicki powiada, że z rubasznego 
człowieka nikt nie kontent, a ontylko jeden 
z siebie zadowolony. sj X 

Safanduła, leniwiee, ciężki, ledwie włó- 
czący nogi, nie ze słabości, ale z zaniedba- 
nin, a mimo to jeszcze sadzący się na grze- 
czności. Blizkie stosunki ma z nim gnus, 
gnuśny, tylko że jeszcze od piérwszego le- 
niwszy. 

wiegot, świegotka, wielomówny, 
u którego język biega jak na kołowrocie, plo- 
tac trzy po trzy, jak mówią co mu ślina do gę- 
by przyniesie. Przezwisko to widocznie po- 
szło od świegotania ptastwa. 

Szwargot, żle mówiący, nie kończący 
wyrazów, plączący się w mowie, lub mówiący 
jakiéms szczególnóm narzeczem. 

Sowizrzał, pustak, trzpiot, w wybry= 
kuch wesołego humoru dochodzący czasem 
aż do szaleństwa. Gdy kto po BC drodze 
prędko jedzie, mówią: „Wiezie jak sowizrzał 
matkę.” | 

Skocz, tak zwano niegdyś tunemistrza, 
Jerzy Ossoliński pisze 2e od skocza we 
Francyi uczył się tańczyć, a od ujeżdnika 


(Bereitera) jeździć na koniu. Dziś skocz- 
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kami zowią sztukmistrzów tańczących na 
linach i t. p. 

Szachraj,szalbierz, dalsze rodzeń- 
stwo krętaczów i oszustów. Za czasów Sta- 
nisława Augusta musiało się ich dosyć na- 
mnożyć, bo jakiś anonim w satyrze p. t. 
Nasze czasy napisał: 

Gdzie tkniesz, wszędzie zaczepisz o takiego zwierza, 
O krętacza, szachraja, matacza, szalbierza. 


Sudanny, przezwisko które już teraz 


prawie zupełnie wyszło z użycia, a pochodzi 
od wyrazu udany, udał się, znaczy nado- 
bny, wysmukły. Petrycy powiada: > 
Te trzy rzeczy koniecznie mieć powinna panna, 
Żeby była wstydliwa, grzeczna i sudanna, 
Szałaput, szaławiła, wiele mówiący 
o sobie, przechwalajaey się ze swemi dzie- 
łami, a w rzeczy samćj do niczego, czyli, 
jak się dowcipnie jeden z autorów wyraził, 
wielki człowiek do małych interesów. 
Szuler, gracz z professyi, poświęcający 
wszystko dla gry; dawnićj takich zwana 
kartownikami. : 
Trzpiot, przyjaciel sowizrzała, lekko- 
myślny, mówiący bez celu, skaczący bez po- 
trzeby, śmiejący się zrzeczy wcale nie śmie- 


sznych. 

Thórz, tchórzem podszyty, miękkiego 
serca, płochliwy, którego lada co strwoży 
i obejdzie. Przezwisko to poszło od tchó- 
rza, nadzwyczaj lękliwego zwierzęcia, któ- 
rego futrem dawnićj i dziś jeszcze podszy- 
wają szuby. l 

Wiercipięta,nadskakujący wszystkim, 
wycierający wszystkie kąty,tegoczesny dan- 
dy. Monitor, pismo z r. 1766, powiada że 
do jednego bractwa należy zgraja dwor- 
skich stojaków, darmozjadów, pa- 
sibrzuchów, kręciwąsów, wierci- 
pietów. i 

Wypinek, w postawiei ruszeniach nadę= 
ty, we wszystkićm przesadny. O takim po- 
wiedzisno: s 

Hej z drogi narodzie! 
Bo cię jendor pobodzie. 


W artogłów, niespokojny, burzliwy, i ma- 
jący się chętnie kazdéj zwady, bez taktu 
i rozsądku. Dawnićj zwano takich warc h o- 


‚tami. 


Wścibski, ciekawy, nastręczający się 
sobą i swemt usługami, wtrącający się we 
wszystko, dopićro w politykę izby lor- 
dów, już w sposób przyrządzenia jakićj po- 
trawy. Monitor z r. 1766 powiada: 

„Na każdóm weselu swat, 

Na kążdćj stypie dziad.” 
Ma ścisłe związki z Wszędobylskim, 
który jak mówią gdzie go nie posieją tam 
zejdzie. 

Wlodarz, pilnujacy innych, anie pamię- 
tający o własnej powinności. 

Weredyk, mówiący każdemu prawdę bez 
ogródki, nie uwodzący się żadnemi wzglę- 
dami, prostoduszny i prosto myślący. 

Zwaj ca, ciągnący do zwady, lubiący być 
świadkiem cudzych kłótni. 

Złodzićj. Dawnićj na oznaczenie tego 
występku używano wyrazu kradzieżni 
Tarnowski w książcę o prawdziwéj 
wierze, Błazowski w przękładzie Kro- 
m era, Odrzymalski w piśmie Świat napra- 
wiony, używają wyrazu kradzieżnik. 
Może stosowniejszy on jest aniżeli złodzićj, 
dzieje (dlo A dj si KRZY, ilo 

ziejë, (źle czyni); mam e innych wy- 
stępków, z których asi: et Do- 
Ko eise bier dowod nawet tworzo- 
ne prędko się nieki 
wnie prędko zmieniają znaczenie, Komuś 


odobalo się powiedzieć zlodziéj, do- | 


rodzićj, i zbliżył do siebie, a raczéj 
przeciwstawił, dwa przezwiska zupełnie ina- 
czćj dziś pojmowane. ^ 

Z y d. Przezwisko to niekoniecznie ozna- 
cza wyznawce mojżeszowego; dawane jest 


edy przyjmują i jak ró- - 


ludziom chciwym, przebiegiym, szukajacym | 


zysku. Korzeniowski w dramacie swoim 
y dzi wybornie to rozwinął. 


Antoni Wieniarski. 


t 3Jawiska ogniste na niebie, 
Pt z wyjątkiem jednych tylko 
X zjawisk piorunowych, od 
KAS najdawniejszych czasów by- 
NS ^ "ly przedmiotem szczególnćj 


nt j| uwagi, rzucając postrach na 
zę CY ludzkość starożytną, a oświe- 
QAM GĘŚ ceńsze jéj potomki w głębokie 
| WY” 5?» wprawiając zadumienie. Przesąd 
Vu * upłynionych wieków uważał je 


e" za wróżbę ważnych wypadków, za 
Nu, zwiastuny klęsk wielkich, wojny,glo- 
LHR. du lub zarazy. Dziś, dzięki postepo- 

" wi nauki, już nikt rozsądny w takię 
brednie nie wierzy; ale z tém wszystkićm 
zdrowe o tych zjawiskach pojęcia mało je- 


Massa meleorycznego Żelaza znaleziona w ziemi pod Schwiebos w Marchii bra 


szcze zostały upowszechnione. W Roczni- 
ku na rok 1854 podaliśmy czytelnikom 
rozprawkę o gwiazdach spadających; obe- 
enie mówić zamierzamy o blizko im pokre- 
wnych meteorach czyli kulach ognistych, 
a raczej o zpowodowanych przez te osta- 
tnie spadkach kamieni (meteorolitów, aero- 
litów) i mass meteorycznych żelaza. 
Nowocześni astronomowie i fizycy zbadali 
mnićj więcćj dokładnie przyrodę ognistych 
meteorów, przebiegających w znacznćj czę- 
stokroć liczbie przestworza naszćj powie- 
trzni (atmosfery). Wypadkiem tych badań 
było przekonanie, że meteory czyli kule 
ogniste są to tak zwane gwiazdy spadające, 
większych tylko rozmiarów, albo wydające 


ndenbur skiej, w głębokości 6 łokci, która 


spadła zapewae w nocy, bez łoskoia, Wały 218 funtów, 


Big większemi, z powodu iż bardzićj się zbli- 

| | żyly do powiérzchni ziemi. Jedne i drugie 
uważać ege za drobne ciałka niebieskie, 
ążące na około słońca w szlakach stale 
zukreślonych, których drogi w pewnych 
miejscach przecinają dgoge naszój planety. 
Ostatnia ta okoliczność staje się przyczyną 


że owe ciałka często stykają się z naszą po- 
wietrznią 1 zapalają przez tarcie, zjawiając 
się na widokręgu w postaci szybko pędzą- 
cych kul ognistych. Skorg zd w takim ra- 
zie siła przyciągania ziemi prsemage siłę ich 
rzutu, wtedy z hukiem lub bez huku, kunam 
spadają, niekiedy w jednym kawale, a &ze- 


| Js 


ścićj rozpryskując się na kilka, kilkanaście, 
kilkaset, a nawet kilka tysięcy cząstek. Je- 
żeli spadnięcie następuje w nocy lub wie- 
czorem, widziemy kulę ognistą moeném ja- 
śniejącą światłem; jeżeli przeciwnie w dzień, 
to zjawisko meteoryczne w chwili zapale- 
nia 1 pęknięcia padania tylko czerwo- 
nawy dymiący obłoczek. 
dwóch tysięcy lat przeszło Grecy, 
Rzymianie, a szczególnićj Chińczycy znali 
kamienie meteoryczne, ale w początkach 
dopiéro bieżącego stulecia powzięto pewne 
już przekonanie, że one pochodzą istotnie 
z pęknięcia znanych podobnież kul ogni- 
stych. Chińczycy od roku 644 p. n. Chr. 
do roku 333 po Chrystusie zauważyli i spi- 
sali chronologicznie 16 spadków aerolito- 
wych. Dawniejsze, ale mnićj pewne, są po- 
dania Greków, sięgające aż do r. 1470 przed 
Chrystusem. Do tego rzędu należy wzmian- 
ka o massie żelaznćj , która według kroniki 
wyspy Paros w r. 1168 p. Chr. spaść mia- 
ła na górę Ida. Anaxagoras utr je iż 
gwiazdy składają się z mass skalistych od 
ziemi oderwanych, i że między ziemią a księ- 
życem krążą podobnież ciałka ciemne, ka- 
mieniste, Plutarch nareszcie wspomina 
o spadku bryły wielkości dwóch młyńskich 
kamieni, w r. 465 p. Chr., w okolicach Ae- 
gos Potamos, i stawia teoryą że gwiazdy 
spadające są ciałami zrzuconemi z prze- 
strzeni skutkiem zwolnienia Es biegu. 
Widziemy przeto iż starożytni, jak na czas 
swój i naukę, wcale rozsądne mieli wyobra- 
żenia o tych zjawiskach niebieskich. ` ` 
Z Kzymian piórwszy Liwiusz mówi 
o spadku kamiennym na górach albańskich 
r. 654 przed Chrystusem. Pliniusz w swo- 
jćj historyi naturalnćj, opisując żelazo, wy- 
mienia dwa jego gatunki: R cje ziemskie, 
miękkie i ciągłe, drugie pochodzące z nieba, 
twarde i kruche: Wzmiankuje także dwa 
spadki kamienne we Włoszech. 

Ciekawą wiadomość o meteorytach za- 
wdzięczamy Arabowi Avicenna. „W Per- 
syl, mówi, z hukiem spadają z nieba massy 
metalowe, podobne do haków wędkowych, 
w ogniu nietopliwe. Pod Burgam upadł po- 
tężny kawał żelaza; część jego posłano kró- 
lowi Toratu, który materyał ten kazał wy- 
robić na miecze niezmiernie mocne i twar- 
de." Przytoczenie to mogłoby się wydać 
bajeezuém, gdyby za s już pamięci, 
10 września 1822.r., pod Filipstadem nie 
spadły aerolity zupełnie podobnego kształ- 
tu. Były to podłużne kawały żelaza, z je- 
dném lub dwoma haczykowatemi zukrzy- 
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wieniami, rzeczywiście bardzo zbliżone do 
haków wędkowych. 

W późniejszych czasach ge zen? zajmować 
się zaczęli systematycznóm spisywaniem 
mnićj więcćj pewnych zjawisk tego rodzaju. 
Chladni naprzykład do roku 1851 wymie- | 
nia 200 spadków meteorycznych. Nim je- 
dnak wyliczymy ważniejsze z tych fenome- 
nów w nowszych czasach, wspomnimy je- 
szcze o dwóch dawniejszych aerolitach, 
z których drugi dotychczas istnieje. 

1) W roku 1229 naszćj ery Adolf IV hra- 
bia Holsztynu ukończył budowę klasztoru 
przeznaczonego dla ks. dominikanów. Ka- 
pituła protestowała przeciw sprowadzeniu 
tego zakonu, i spór w najlepszć się zapalił, 
gdy dnia jednego ze strasznym łoskotem 
spadł z nieba kamień przed same wrota kla- | 
sztorne. Głaz miał skorupę czarniawą, lecz 
w środku był biały ze złocistemi pręgami. 
Wytłamaczono więc sobie że kolor czarny 
i biały oznacza habit dominikański, a smugi 
złociste złotą ich naukę, i tym sposobem | 
ów cud mmniemany odrazu rozstrzygnął kwe- 
styą na korzyść zgromadzenia. Kamień ten, 
dlugo przechowyyany w klasztorze s. Jana 
w er we, mewiedzićć gdzie potém zú- 

1ną4, 

ż 2) Pod miasteczkiem Ensisheim w Alza- 
cyi 7 listopada 1492 roku między godziną 
d a 12 w południe, z ogromnym hukiem, 
w oczach kilku świadków, spadł kamień wa- | 
żący 480 funtów na pole eee i wbil 
sie głęboko w ziemię. Cesarz Maksymi-- 
lian L obecny wtedy w Ensisheim, kazał go 
kopać, opatrzyć stosownym napisem i za- 
wiesić w chórze tamecznego koscioła, za- 
kazując surowo wszelkich jego uszkodzeń. 
W czasie „późniejszych atoli zaburzeń nie- 
jeden kawał z niego utracono. W muzeum 
listoryi naturalnej w Paryżu znajduje sie 
odłańek tego aerolitu ważący 20 funtów. 
e at teraz do wymienienia po- 


rządkiem chronologicznym spadków meteo- 
j polow | 


rycznych z drugi wy upłynionego i 


z get 7 H stulecia, które, jako nastąpio- 
ne po większćj części za pamięci już osób 
współczesnych i wiarogodnemi zaręczone 
$wiadectwy, nabyły w oczach badaczów wa- 


żności faktów naukowych. 

3) Dnia 26 maja 1751 r. o godzinie 6 po po- 
ludniu, niedaleko Zagrąbia (Agram) w Kroa- 
cyi, zjawił się na niebie meteor ognisty i pękł 
na dwoje, z hukiem podobnym do wystrzału 
działa większego rozmiaru; obie połowy nie- 
równe, jedna ważącągł6, druga 11 funtów, 
blizko siebie spadły na ziemię. Były one 
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z rodzimego żelaza, dziurkowate, miejsca- 
mi pomięszane z krzemionką i powleczone 
czarniawą OE Mniejszy z tych kawa- 
łów zaginął; większy opisał i odrysował do- 
kładnie naturalista Schreibers. 

4) We Francyi w departamencie Sarthe, 
13 września 1768 r. o godzinie 4 po polu- 
dniu, spadł aerolit ważący 7 funtów. Posta- 
ny do akademii nauk w Ber poruczony 
został do rozbioru sławnemu chemikowi 
Lavoisier. Ale tak mało jeszcze wówczas 
ustałoną była wiara w możliwość spadąnia 
kamieni ż powietrza, że uczony członek 
ukademii, wbrew zapewnienia świadków na- 
ocznych, objawił zdanie iż mniemany aerolit 
jest prostym piaskowcem żelazistym od pio- 
runa stopnionym. 

5) Jednym z najgłówniejszych fenome- 
nów tego rodzaju był wielki spadek kamie- 
ni, zdarzony d. 24 lipca 1790 między godzi- 
ną 9 a 10 wieczorem na GA przestrzeni fran- 
cuzkich departamentów Lot et Garonne i 
Gers. Uczony wszakże Bartholon w spra- 
wozdaniu swojćm mówi, że to zjawisko po- 
legaé musiało na złudzeniu, bo uznaje je za 
fizycznie niepodobne. 

6) Dnia 16 czerwca 1794 r, o godzinie 7 
wieczorem pod Siena w T spadl ka- 
mień meteoryczny, który uderzając o ziemię 
rozprysl się na 12 kawałków. Mniemano że 
wyrzucony został z czeluści Wezuwiusza; 
lecz Olbers i Lichtenberg wykazali bezza- 
sadność tego przypuszczenia, nie objaśnia- 
Jac jednak stanowczo prawdziwego pocho- 
dzenia meteorytów. 

1) W półtora roku późnićj, 13 grudnia 
1795 o godzinie 8% po południu, w hrab- 
Stwie York w Anglii spadł aerolit ważący 48 
funtów, o którym Howard oświadczył po- 
dobnież, że nie jest pochodzenia wulkani- 
eie Slynny La Place piérwezy wtedy 
rzuci 3-4 iż kamienie spadające z po- 
wietrza mogą być wyrzucane przez wulkany 
księżycowe. r 

Widziemy że aż ia 'uezeni, pomimo 
świadectw wiarogodnych, nie uznawali mo- 
żliwości spadania kamieni z powietrza, że 
owszem nie przestawali uważać meteoroli- 
T za płody ochodzenia ziemskiego. Je- 

en tylko Chladni, jakby proroczym na- 
iony duchem, w: dziele wydaném roku 
1194 pod tytułem: ,,O pochodzeniu mass 
żelaznych znalezionych przez Pallasa,” z za- 
wiającą przenikliwością rozwinął prawdzi- 
wą ich teoryą, wtenczas kiedy nikt jeszcze 
z mue ei mie wierzył w spadki meteory- 
czne Znakomity ten badacz w zacytowa- 
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nój rozprawie swojćj powiada najwyraznicj: 
„Że aerolity są częściami tak zwanych kul 
ognistych, a te ostatnie nie mogły być nagro- 
madzone w powietrzni skupieniem się ziem- 
skich pierwiastków; że przeto tworzywo ich 
(materyal) musiało się już znajdować w prze- 
strzeni od początku świata; że wreszcie gwia- 
zdy spadające są także nie czóm innćm jak 
kulami ognistemi." Pićrwszy též Chladni 
z niezmordowaną skwapliwością zbićrać za- 
czął podania o spadkach dawniejszych i spis 
ich ogłosił drukiem. 

Ale świat naukowy obojętnie przyjął po- 
mysły genialnego przyrodoznawey, i mnie- 
manie o ziemskióm aerolitów pochodzeniu 
pozostało górującóm. W początkach dopić- 
ro bieżącego stulecia SE się wypadek 
stanowiący epokę w dziejach spadków me- 
teorycznych, bo zadnéj już nie zostawił 
wątpliwości,przynajmnićj co do głównego py- 
tania czy naa: mogą z powietrza. 

8) Było to 26 kwietnia 1803 roku o go- 
dzinie 1 po południu, gdy z szybko utwo- 
rzonéj, jakby ognistéj, chmurki, pośród 
silnego huku, w okolicach miasteczka 
L'Aigle w Normandyi spadł gęsty grad ka- 
mieni. Zjawisko to, nastąpione w dzień 
biały, wobee kilkuset świadków, musiało na- 
tarainie silne wywołać wrażenie. Wysła- 

od instytutu francuzkiego sławny fizyk 
Biot sprawdził je na miejscu i ogłosił pó- 
źmićj szczegółową o swych badaniach wia- 
domość. Pokuzalo się że znalezione ka- 
mienie, ważące od pół luta do kilku funtów, 
wszystkie jednakowego były składu i pozo- 
ru. Powleczone czarną skorupą, a w środku 
szare z brunatnemi smugami, zawićrały 
w znacznćj ilości żelazo rodzime i krze- 
mionkę. ^ 

Odtad nie myslano juz o zaprzeczanm fak- 
towi spadania kamieni meteorycznych z po- 
wietrza, ale raczéj o Morum jego przy- 
czyn. Jeszcze teorya Chladnego nie prze- 
lamala zapór gleboko wkorzenionego prze- 
sądu, i zdanie La Place'a o pochodzeniu 
aerolitów z wulkanów księżycowych, obja- 
wione zrazu w formie nieśmiałćj hipotezy, 
stało się wkrótce powszechnie panującóm. 
Berzeliusz nawet jeszcze w r, 1836 holdo- 
wał temu błędowi, aż póki go w czasach 
najnowszych, skutkiem trosk iwych badań 
i spostrzeżeń, prawda zwycięzko nie roz- 


proszyła. 

9 ięć lat po zjawisku w L'Aigle, 22 
mija 1808 , o adole 6 rano, Sieg ude- 
rzający wypadek miał miejsce pod Stannern 


w Morawii. W czasie mgły nagléj włościa- 
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nie idący do kościoła usłyszeli huk podo- 
bny do wystrzału dzialowego, potém słabsze 
detonacye, a w końcu jakby turkot, szum 
iświst w powietrzu, trwający przez 8 mi- 
nut. Sród tego łoskotu w okolicach Stan- 
nern na przestrzeni 1 '/ mili spadło mnóstwo 
kamieni, z których kilka pod samemi stopa- 
mi zdumionych włościan głęboko wbiło się 
w ziemię. Wszystkie te kamienie były je- 
szcze ciepłe. Zeznali także świadkowie, że 
w sąsiednićm miasteczku Trzesta (Triesch) 
w téj saméj porze widziano lecącą kulę ogni- 
sta. W ysłani z Wiednia dla zbadania tego zja- 
wiska komisarze cesarscy p. p. Schreibers i 
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Wildmannstütten przekonali się rzeczywi- 
ście że w miejscu wzmiankowanćm spadło 
około 200 aerolitów ważących od '/ luta do 
12 funtów. Wszystkie miały skorupę czar- 
ną, świecącą, wewnątrz były Er ek 
niebieskawo-szare albo białe, ziarniste; ale 
główna ich massa nie składała'się, jak zwy- 
kle, z rodzimego żelaza. Moser i Klaproth 
rzedsięwzięli zaraz rozbiór ich chemiczny, 
którógo wypadek okazał się wcale różnym 
od otrzymanych na innych, meteorytach. 
Teraz dopiéro zaczęto baczniejszą zwracać 
uwagę na pomysły Chladnego, i skutkiem te- 
go wzięto się energicznie do zbadania i roz- 


Odłamek kamienia meteorycznego spadłego pod Brownowem (Braunau) w Czechach, ważący 30 fun, 10 łot, 


bioru meteorolitów i mass żelaznych wszyst- 
kich części świata. Massy znalezione w Kra- 
snojarsku przez Pallasa, w Durango przez 
Humboldta, w Toluka, Zakatekas, Tukuman, 
Bahia, Lenarto, Senegalu, na przylądku do- 
bréj nadziei i t. p. okazały się wszystkie na- 
tury meteorycznćj. Skład ich bywa niekie- 
y gąbczasty, niekiedy ścisły, krystaliczny. 

awićrają po większćj części żelazo, krze- 
mionkę i fosfór, niekiedy kobalt , manganez, 
miedź, siarkę, chrom, wapno, a zawsze pra- 
wie żelazo ściśle "eegen z niklem. Cha- 
rakterystyczną także cechą niemal wszyst- 
kich mass meteorycznego żelaza jest to, że 
wewnętrzna ich powierzchnia, po wypole- 
rowaniu i napuszczeniu kwasem solnym lub 
saletrzanym, pokrywa się już trójkątnemi, 
już czworobocznemi figurami albo téz pa- 
sami równoleglemi. Wielkość ich i waga 


bywa czasem znakomita. I tak: massa zna- 
leziona w Krasnojarsku w Syberyi ta 
1600 funtów, w Texas 1700 f., w Coke- 
County 2000 f, nad Red-River w Luizya- 
nie 3000 f, w Bittburg 2400 f, w Bahia 
17000 f., w Durango i Tukuman 30 — 40000 
funtów; odkryte zaś świeżo we wsi Wolfe- 
miihle pod Toruniem massy meteoryczne 
obliczono najmnićj na 2 miliony funtów. 

W wymienionych dotąd przypadkach spa- 
dania aerolitów raz tylko, pod Zagrabiem, 
znajdujemy wyraźną wzmiankę że się na nie- 
bie zjawiła kula ognista, że pękła na dwoje 
i kawały i3 widziano spadające na ziemię; 
ale to było jeszcze w r. 1751. Dla ostatecz- 
nego więc przekonania wahających się umy- 
słów potrzeba było ponowienia się takiego 
wypadku w czasie najnowszym. I nastąpiło 
to rzeczywiście, 


ge 


10) Dnia 14 lipca 1847 r. o godzinie 31/3 


. rano dwie szybko po sobie idące detonacye 


przebudziły mieszkańców miasta Brownow 
(Braunau) w Czechach. Nadleśniczy Pollak 
i kilkuinnych świadków widzieli małą chmur- 
kę czarną, która nagle zamieniwszy się 
w ognistą, zucala z hukiem błyskawiee. 
Jedna z nich spadła o 100 kroków od wsi 
Hauptmannsdorf i wbiła w ziemię na 3 stóp 
głęboko rozpaloną massę żelazną kształtu 
mniéj wiecéj kwadratowego, ważącą 46 fun- 
tów 6 lutów. Drugi grom uderzył w sąsie- 
dnie domostwo, przebił dach jego i skruszył 
część muru, zostawiając bryłę rodzimego że- 
laza ważącą 30 funtów 10 łatów. 

Mamy więc w nowszych czasach dwaprzy- 
najmnićj wypadki, pod Zagrabiem i Browno- 
wem, w których spadanie aerolitów poprze- 
dzone było z pewnością zjawieniem się na wi- 
dokręgu meteorów ognistych, a zaręczenie 
świadków najwiarogodniejszych zadnéj co do 
istoty samego faktu nie zostawiało wątpliwości. 

Iw Polsce od dawnych bardzo czasów 
w silva rerum, kronikach, pamiętnikach, 
diariuszach, latopiscach, a nawet w po- 
ważniejszych dziełach Meer e Ao] ezeste 
acz pobieznei RR tylko bywały wzmian- 
ki o spadkach kul ognistych, których dla 
braku miejsca wyszczególnić tu nie może- 
my. Zjawiska te wszakże, dla przodków na- 
szych przedmiot raczćj przesądnćj obawy 
jak poszukiwań naukowych, tak niedokła- 
dnie znajdujemy opisywane, tak słabo po- 

'$wiadezane, że Ani su z nich jakieskolwiek 

wyprowadzać wnioski, — W diarinszu życia 
Ignacego Łopacińskiego pis, skarb. w. ks. li- 
tewskiego, wydrukowanym w zeszycie wrze- 
śniowym Bibl. Warsz. zarok 1855, mieści się 
opis takiego meteoru, spadłego w dniu 3 
sierpnia 1736 r, który uważaćby „można za 
jeden z najciekawszych faktów naukowych, 
gdyby prawdziwość jego dostatecznie była 
poświadczoną. ,, Wieczorem, mówiautor dia- 
riusza, strzelałem do kaczek późno, gdy je- 
dną razą pokazała się ognista lecąca kuła, 
alias futuus (?)ignis; na téj zas szmn- 
dze (statek którym płynął z Królewca do 
Tylży) niemało było różnego gatunku ludzi, 

órzy wołać zaczęli że latawiec leci; ale ta 
kuła, uderzywszy się o maszt, rosypała eie, 
i iskry się rozsypały po caléj szmadze. Na- 
zajutrz obca ismy iż na kazdém miej- 
scu gdzie iskra spadła znajdowała się kro- 
pla nakształt oleju tłasta, fetor siarczysty 

jąca; maszt zaś niemal cały był tą massa 


oblany,” Bylby to bodaj czy nie jedyny przy- 
kład ódnięcde meteoru ognistego w stanie 
Fëmmen —- 
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płynnym, Ale podobno adnie całą tę 
opowieść położyć w rzędzie bajek, pomimo 
że Łopaciński światłym air denm zkąd- 
inąd był człowiekiem; zanadto bowiem przy- 
pomina upowszechnioną dawnićj wiarę, że 
gwiazdy spadające zostawiają na ziemi mas- 
sę,świecącą, lepką, galaretowatą, zwaną tr e- 
mella meteorica, o któréj dziś wiemy 
że składa się z niedotrawionych resztek żab, 
zrzuconych w przelocie przez wodne pta- 
stwo, a następnie zfosforyzowanych. 

Zdaje się że spadki meteoryczne częścićj 
w ba: Jak w drugich zdarzają się okoli- 
cach. Tak np. w Kuropie pićrwszeństwo 
pod tym względem trzymają Włochy, Niem- 
cy i Czechy; po nich cya, Anglia, We- 
gry, Turcya, Grecya i Rossya; w innych czę- 
ściach świata Ameryka da p. Indye i 
Chiny. Z 276 spadków dokładnie co do cza- 
su wiadomych wypada: na styczeń 19, na lu- 
ty 22, na marzec 27, na kwiecień 19, na maj 
29, na czerwiec 22, na lipiec 25, na sierpień 
16, na wrzesień 30, na październik 15, na li- 
ES 29, na grudzień 17. 

ieraz też kule ogniste stawały się powo- 
dem nieszczęśliwych wypadków. roku 
1650 kamień meteoryczny zabił w Medyola- 
nie księdza. Toż samo r. 1672 zdarzyło się 
dwom majtkom szwedskim na okręcie, W r. 
1721 kościół á, Piotra w Rydze zapalony zo- 
stał przez meteor ognisty. Dnia 13 czerwca 
1759 r. z tejże przyczyny powstał pożar 
w Bazas, a 14 listopada 176! r. w Chablon 
w Burgundyi. Dnia 13 listopada 1555 roku 
w Belmont (dep. de l'Ain), 15 stycznia 1846 
r. pod Chalons nad Saoną i 22 marca tegoż 
roku pod Bagntre de Luchon wybuchły ró- 
wież pożary z uderzenia gromów méteo- 
rycznych. ; 

Rozbiory chemiczne meteorolitów i mass 
meteorycznych żelaza, wykonane przez naj- 
slawniejszych uczonych, przekonały, że one 
składają się z części mineralnych pomięsza- 
nych w takim stosunku, jakiego nigdzie 
w formacyach ziemskich dotąd nienapotkano, 
Ta jedna juź przeto okoliczność powinnab 
dostatecznie udowadniać pochodzenie ie 
z przestworzów zaziemskich, kdyby prócz 
tego liczne spostrzeżenia, oparte na faktach 
niezaprzeczonych, nie potwierdzały zdania 
Chladnego, że kamienie meteoryczne są od- 
lamkami rozpryśniętych kal ognistych 1 tak 
zwanych gwiazd spadających, które krążą 

o firmamencie jako ciała samobytne, ezla- 
«aud stale zakreślonemi, i skutkiem nagłego 
tylko z powietrznią naszą zetknięcia mer dd 
Ją niekiedy na ziemię. Ludwik J.... 


w Toruniu. 


* 
ajprzód tu przypomnim główne 
fakta odnoszące się do życia Ko- 


Urodził się w Toruniu dnia 19 
J lutego 1478 r. za panowania Kuźmi- 
rza Jagiellończyka, z ojca Mikołaja 
obywatela krakowskiego 3 z matki 
Barbary Wajsselrodówny, siostry ro- 
a dzonéj Łukasza sławnego biskupa warmiń- 
skiego, Od r. 1491 do 1498 słuchał nauk 


KZ 


wyjechał do Włoch; był w Padwie i Bononii- 
Zostawszy razem z bratem Jędrzejem kanonikiem 
warmińskim, jeździł podobno jeszcze dwa razy do 
Włoch, gdzie się szczególnićj poświęcał medycynie, 
w wolnych chwilach zajmując się astronomią, Wezwa- 
ny do Rzymu , był professorem publicznym astronomii 
w stolicy świata chrześciańskiego i robił tam obser- 
wacye (1500). Powrócił do ojczyzny roku 1508, 
a osiadł stałe w Warmii od r. 1509, W zajściąch 
kapituły z Królem polskim, bronił sprawy Zygmun- 
ta Starego, i różnił się tutaj z bratem swoim Ję- 
drzejem,który stawał po stronie przeciwnćj (1512 — 
1614). Popićrając sprawę krujową, powstawał prze- 
ciwko oddzielnćj monecie pruskićj mistrza krzy- 
żackiego (1521). Po śmierci biskupa Luzyańskiego 
został obruny administratorem dyecezyi, i na tém 
stanowisku dzielnie bronił praw kraju, narażając się 
Krzyżakom. Król go zatwierdził na administra, 
torstwie (10 lipca 1524 r), a potém przedstawił 
w liczbie cztórech kandydatów na biskupa warmiń- 
skiego (4 września 1597 r.). 


w akademii krakowskićj. Potém r. 1495 


Nad wielkiém dziełem swojém, które zupełnie 
zmienić miało dotychczasową astronomią, pracował 
Kopernik lat przeszło 36. Zuczął je pisać w Kra- 
kowie, zaraz po ostatnićj podróży do Włoch, i kie- ' 
dy kardynał Schomberg wezwał go listem żeby 
ogłosił swoje tajemnice naukowe, Kopernik już 
o tém tylko myślał aby wezwaniu! kardynała zado- 
syć uczynić. Podsycali w nim ten zapał biskup war- 
miński Giza i Retyk młody astronom niemiecki, 
który go nawet osobiście odwidził w Warmii, i zapo- 
znawszy się bliżój z systemem słonecznym Koperni- 
ka, osobne dziełko o nim ogłosił. Nasz uczony wy- 
robił sobie wtedy pozwolenie ofiarowania wiekopo- 
mnego dzieła swojego papićżowi Pawłowi III. Mimo 
to nowość pomysłów, które zdawały się uwlaczaó 
powadze pisma świętego, tak raziła spólezesnych, 
że protestanci nawet nie chcieli prawd niemylnych 
Kopernika przyjmować za pewnik, ale raczćj za hi- 
potezę, i wyrazili to w przedmowie do jego książki, 
gdzie wnioski mędrca oslabiono. Dzieło wyszło r. 
1548, i właśnie w tymże roku Kopernik umarł we 
Frauenburgu. Żył lat przeszło 70. 

Zamieszczona tu illustracya przedstawia posąg na 
pomniku jaki świćżo (1858 r.) nieśmiertelnemu 
astronomowi postawiono w Toruniu. Jestto ósmy 
z kolei pomnik. Jeszcze ministrowie b. księztwą 
warszawskiego, w r 1809, postanowili wielkiemu 
ziomkowi wznieść pomnik w rodzinnóm jego mie- 
ście Toraniu; ze zmianą jednak okoliczności wy- 
brano Warszawę Teraz na Toruń przyszła kolej. 
Burmistrz Popławski podał pićrwszą myśl, a pro- 
fessor gimnazyum toruńskiego Brohm był najgló- 


wniejszym jéj popieraczem. Zaczęto 
zbićrać składki, do których wiele 
napłynęło i z różnych stron da- 
wnćj Polski pićniędzy. Ka- 

mień węgielny położono 

28 czerwca 1853 r. Mo- 


delował pomnik pro- 


Pomnik ten stoi w rogu rynku, w miej. 
scu gdzie, jak niesie podanie, sam 
Kopernik miał odkryć istniejącą 

po dziś dzień studnią. Opis 

otwarcia jego znajduje się 

w Dzienniku Warszaw- 

skim z r. 1858 Nr 


fessor Tiek, odlé. 


Wspólnego z 
pretensynmi na- 
szych sąsiadów. 


(*) Napis ten 

i po laci- 
hie: Nicolaus 
opernicus 
horunien- 
Sis, solissta- 


291 i 232. 


Koperniku i pra- 
cach jego po- 
wiedzićć można 
dst w tym ży- 
ciorysie; ale pu- 
bliczny zawód 
Kopernika nie- 
równie obszer- 


„niejsze pole 


tow, terrae przedstawiał dla 
*oelique mo- polemiki, i pod 
OF; co znaczy tym szozególniéj 
hi polsku:Miko- względem życie 
Kopernik'To- wielkiego męża 
Tüfiezyk k- kióry skreślił Dominik 
łońce uczynił Szulc, który już 
Mieruchomóm, a po wydaniu war. 
wi i niebo maca dzieł 
ruszył, opernika pracę 
(Przy p.wyd.). Posąg Kopernika ua pomniku tori * swoje oglosil. 
-n S arag unskim. 


wal Fischer w A Oddzielnie i 
Berlinie.Uroczy - A AM KS? Polacy dźwignę- 
stość otwarcia li Kopernikowi 
nastąpiła dnia 26 1 i literaturze zna- 
październ. 1853 | komity pomnik 
r. Brohm ułożył (RI wydaniem — zu- 
napis, w którym NN BO pelném dziel je- 
kwestyą rodowi- d Ji à go w językach 
tości Kopernika / (e połskim i łaciń- 
zręcznie pomi- , ; | skim, które wy- 
nął CH, co zdaje Ż 4 szło w Warsza- 
się dowodzić że f M ( wie na początku 
Niemcy ustępu- MU SWR r. 1855. Składał ` 
ja prawdzie, i M AM się nm te pracę | 
chociaż -Prowe LU 1 7 MA glównie p. Ba- 
na tę uroczystość AŻ g ranowski, dyre- 
napisał dwie FEF 7 M8 ktor obserwato- 
broszury o Ko- d | LA ryum warszaw- 
pemku jako / skiego, ja zań 
Niemcu, urzędo- / napisałem ży- 
Wy przecież na- H ciorys. Wszyst- 
pie nióma nie ) ko co tylko o 
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SŁÓW KILKA | 


o wodach mineralnych krajowych i zagranicznych najwięcój z naszych 


stron uczęszczanych. 


P Baroc f p. : 


D łatwiane coraz bardzićj 
związki za pomocą kolei 
j żelaznych i statków paro- 
AO) wych z miejscami znane- 
LN mi ze skuteczności swych 
wód mineralnych, upowszechniły 
podróże do nich krajowców, 
Własności jednak źródeł poje- 
H dynczych ogółowimnićj są zna- 
ne, idlatego znajdujemy stoso- 
~ wném podać o główniejszych krót- 
ka wiadomosé. Zwracamy jednak 
uwagę osób interesowanych, że ra- 
da domowego lekarza udania się 
do tych lub owych wód nie powinna być 
uważaną za dostateczną do rozpoczęcia ku- 
racyi, Ze niezbędną jest rzeczą zasięgnąć 
zdania miejscowego, dokładnie z własno- 
ściami źródeł obeznanego lekarza i pozostać 
pod jego nadzorem w ciągu całego czasu 
icia lub używania kąpieli. Nieobojetném 
jest także, którego ze źródeł jakićjbądź 
miejscowości używać wypada; bo pojedyn- 


(*) Praca niniejsza p. A, Baroc, lekarza nieda- 
wno w naszém mieście osiadłego, jest krótkim zbio- 
rem wiadomości najpraktyczniejszych i najbardzićj 
potrzebnych dla ziomków zwidzających znakomitsze 

` wody krajowe i zagraniczne, Nie wchodząc w roz- 
trząsania naukowe, właściwe tylko w dziełach spe- 
cyalnych tego rodzaju, obejmuje ona ogólne wska- 
zówki lekarskie i dietetyczne, niezbędne dla leczą* 
cych się, oraz to wszystko co we względzie zacho- 
wania się przy kuracy!, pomieszczenia zabaw i t. d. 
może być dla nich użytecznóm. Mniemamy przeto 
że w dziele jak Rocznik, przeznaczonóm znajdować 
sie w ręku każdćj niemal rodziny, ogłoszenie jéj dla 
wielu będzie pożądanćm. (Przyp. wyd.) 


cze źródła różne niekiedy miewają własności. 
Częstokroć chory przybywa na miejsce win- 
nym zupełnie stanie zdrowia aniżeli był 


wtedy, gdy mu lekarz jego zwyczajny uży- | 


cie pewnego źródła zalecił, a wtedy a- 
dnie używać wody innego źródła téjze miej- 
Bcowości, albo téz udać się do innych wód 
uzdrawiających, lub nawet zupełnie zanie- 
chać leczenia się wodami mineralnemi. 


Busko. 


Krótką wiadomość o wodach mineralnych | 


krajowych najstosownićj rozpocząć opisa- 
niem wód ie, Ni 7 
dzone w użycie, niezaprzeczone do tego piér- 
wszeństwa maja prawo. 

Busko, miasteczko gubernii radomskićj 
w powiecie stopniekim, leży w miejscu gó- 
rzystém, otoezoném ze wszech stron piękne- 
mi płaszczyznami, za któremi wznoszą się 
wzgórza, z których jedne do roli przydatne, 
inne pokryte roślinnością, a gdzieniegdzie 
lasami; za niemi niebotyczne szezyty gór 
karpackich odbijają się jak fantastyczne 
cienie na dalekim widokręgu. 

. Dwa głównie źródła tutejsze wprowadzó* 
no w użycie; obydwa wytzyskają w glebo- 
kich studniach i tak są obfite, że z nich zby* 
teezna woda na zewnątrz wypływa. Wie: 
ksze z nich na przeszło 400 kąpieli dziennie 
wystarczyć może, i w najsuchszych nawet 
latach, gdy najgłębsze studnie w oro 
równie szczodrze zasilało zakład Wole 


z drugićj studni, dla blizkości położenia | 


swego, używaną jest do picia przez chorych 
zostających w szpitalu. Woda świćżo ze źró” 
dla czerpana jest zupełnie przezroczystiw | 


ajdawnićj wprowa- | - 
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zimą i latem zachowuje jednakową tempera- 
turę, to jest + 12? R., i mocno perłuje; 
smak jéj gorzkawo-slony. Po dluzszém z po- 
Wietrzem atmosferycznóm zetknięciu, ulega 
rozkładowi, traci swą przezroczystość, na- 
biera koloru ciemnego, wydaje woń przy- 
krą jakby jaj zgniłych, smak ma odrażający 
1 do użycia staje się niestosowną. Ze wzglę- 
du na skład chemiczny należy do rzędu s0- 
lanek, i zawierając w sobie brom i jodynę, 
obfituje nadto w gaz kwasu węglowego oraz 
Wodorodno-siarezystego. - 
Działa skutecznie we wszystkich cierpie- 
niach pochodzących z nieczynności organów 
podbrzusznych, jako to: w zatkaniach wą- 
troby, śledziony, w powstałych z tego po- 
wodu żółtaczkach, w hipochondryi, melan- 
cholii, w cierpieniach hemoroidalnych, wga- 
trzymaniu czyszczenia miesięcznego, w reu- 
|| matyzmach, artrytyzmie, zamuleniach dróg 
| urynowych, w chorobie skrofulieznéj, kol- 
nowćj, w paraliżach, gdy takowe skut- 
kiem. są stłamionego raptownie potnienia, 
W chorobach skórnych, zastarzałych wrzo- 


dach i tak nazwanćj chorobie merkuryalnćj, / 


powstałćj ze zbytecznego przesycenia tym 
środkiem organizmu. 

Ćwierć wiekiem prawie stwierdzone do* 
świadczenie dostatecznie przekonało; że 
Woda buska w wielu cierpieniach może do- 
skonale zastąpić znaczną liczbę znanych 
dotąd wód ` mineralnych zagranicznych; 
Szezególniéj w chorobach skrofulicznych 
i biorących początek z tego, nieszczęściem 

k dziś powszechnego, cierpienia, najskute- 
*zniejsze znajduje zastosowanie, i niejedne- 
mu już choremu, pozbawionemu prawie 
Wszelkiej nadziei, wróciła zdrowie. 

„Używają wody buskiéj do picia i do ką- 
| Bieli, a szlamu,powstałego z nasycenia ziemi 
wodą ze źródła wypływającą, do kąpieli 
! okładań ciepłych. 

Niewłaściwóm, nawet w wielu razach 
szkodliwóm, byłoby j6j SA w stanie go- 
Taczkowym, Ry jabidcibe ź zapaleniu czyn- 
Mm, oraz dla osób podległych krwotokom 
lub do nich skłonnym, co szczególnićj do- 

czy organów do oddychania służących. 

Ofbut, osłabienie ogólne i wodna puchli- 
la zarówno jéj wzbraniają. 

Picie wody rozpoczyna się zazwyczaj na 
"Zez0 o godzinie piątćj lub szóstćj rano, ta 
Ahy za chłodu jeszcze mićć czas powrócić 
do domu bez ninęczenia. Zaczynają zwykle 
ad ] — 2, i stopniowo bardzo postępując, 
dochodzą najwyżćj do ośmiu kubków. 


159 -- 


Z początku kuracyi należy pić wodę 
w dłuższych pesestanisoh, my dë ol go- 
dziny; późnićj, gdy ją żołądek łatwićj prze- 
trawiać zacznie, co kwadrans. Jeżeli w cza- 
sie kuracyi zjawiają się wypróżnienia wodni- 
ste, należy zaraz wstrzymać się od picia wo- 
dy, gdyż o ile 2 — 3 wypróżnień dla chore- 
go są korzystnemi, o tyle zbytnia ich liczba 
staje się szkodliwą, zrządzając rozdrażnienie 

alu kiszkowego i posuwając takowe do 
mnićj lub więcćj groznéj dissenteryi. Naj- 
większą w tym Weg należy miéé ba- 
czność na dzieci, gdyż tu z początku lekce- 
ważone rozwolnienie, dużo następnie spra- 
wić może klopotu. Po wypiciu pewnej liczby 
kubków, chory winien jeszcze pół godziny, 
albo lepićj i całą godzinę, chodzić, a potém 
dopiéro pić kawę, herbatę lub mléko. Co 
do kąpieli, takowe 1m późnićj się bierze po 
śniadaniu, tém lepićj; zawsze jednakże w po- 
rze przedobiadowćj. Temperatura kąpieli by- 
wa różną, stosownie do indiwidualności cho- 
rego i cierpienia przeciwko któremu jest 
wymierzoną; w ogóle nie powinna być nizuzg 
od +- 229, ani wyższą ad. + 289 R. Pozo- 
stawanie w kąpieli z początku krótkim tyl- 
ko czasem, bo nie więcćj jak 10 — 20 minu- 
tami, ograniczyć wypada, i stopniowo tylko 
dochodzić do Gage Ema bM ON, nie wiecéj. 
Jedna kąpiel dziennie jest dostateczną, 
gdyż trzeba orgamzmowi zostawić czas aby 
należycie ją sobie przyswoił. Po wypiciu 
wody, jak również po kąpieli, lepićj wracać 
pieszo do domu, gdyż tak j 


po jednóm jak po 
drugiéj potrzebny jest ruch. Do Źródła 


przeciwnie lepićj jest dojechać, aby po zmę- 


czeniu nie pić zimnéj wody, ani téz zapoco- 
nym nie wchodzić do kąpieli. Kursujący ca- 
le przedpołudnie między miastem Get 
omnibus, wielką w tóm łatwość nastręcza, 
Użycie szlamu mineralnego bardzo bywa 
korzystne ua kataplazmowanie obrzeklych 
trzewiów, lub na obrzękłe, zgrubiałe i otwar- 
dłe stawy, narośle na członkach i t. p. 
Oznaczyć w ogólności jak dlugo leczyć 
się tą wodą mineralną należy, niepodobna. 
chorobach jednak długotrwałych i zara- 
zem zaniedbanych, jednoroczne używanie 
wód zwykle bywa niedostatecznóm. 
Zachowanie diety powinno być ścisłe, bo 
uch bienie jéj nieraz smutne sprowadzało 
skutki. Głównie wystrzegać się należy wszel- 
kich pokarmów tlustych, kwaśnych, wzdy- 
mających oraz mącznych. Najstosowniejsze 
są łatwo strawne pokarmy mięsne i mleko. 
Pomieszkań dogodnych znaczna jest liez- 
ba w pawilonach urządzonych przy zakładzie 
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lazienko jako téz w domach prywa- 
tnych. Niektóre dobrze sąurządzone, w ogó- 
le jednak co do ostatnich wiele jeszcze do 
życzenia pozostaje. Cena, stosownie do ob- 
szerności mieszkania i miejscowości, jest 


różną, w pomniejszych wszakże dosyć bywa: 


tanią. 

Stołować się można w kilku dosyć sta- 
rannie urządzonych traktierniach. Kto wla- 
sną kuchnią prowadzić zamierza, jeżeli jest 
wybrednym, dobrze zrobi gdy zapas mąki, 
kaszy, naczyń kuchennych metalowych, bie- 
liznę stołową i t. p. z sobą przywiezie. 

Zabawy rozmaitego rodzaju, jak: muzyka, 
teatr, czytelnia, bliższe i dalsze wycieczki, 
przeplatają i uprzyjemniają tu pobyt. Osoby 

ednak dbałe o swe zdrowie szumnych iutru- 
dzających zabaw unikać powinny. 

Piękne okolice Buska nastręczają sposo- 
bnosé używania tyle niezbędnego dla skute- 
czności kuraeyi ruchu. Źwidzanie miejsc 

szych, mieszczących w sobie tyle pamią- 
tek historycznych, niejednemu miłą sprawi 
rozr : 

Dla niezamożnych, znękanych chorobą, 
którym woda buska może stać się zbawien- 
ną, urządzono szpitale, oddzielne dła chrze- 
ścian, oddzielne dla starozakońnych, gdzie 
wielu znajduje przyjęcie i pomoce lekarską, 
a niektórzy zupełnie bezpłatne utrzymanie. 
geng te, p» SZEŃ zapi- 

ane są najwięcćj przez 080 ce 

do Buska, bekloe z loteryj funtawych, 
widowisk amatorskich w teatrze, oraz znad- 
płaty za bilety do różnych widowisk. 


Bolec. 


W niewielkićj od Buska, bo tylko dwumi- 
lowćj, odległości znajdują się wody solęckie. 
Starania ciciela o rozszerzenie i rozwi- 
nięcie tego zakładu we wszystkich jego cze- 
ściach, uwieńczone zostały pożądanym sku- 
tkiem, i corocznie zwiększa się liczba szu- 

jących tu algi. 
` Dwa źródła dotąd zbadane należą do rzę- 
du solanek, lecz odróżniają się od buskich 
mniejszą ilością siarczanu sody, a znaczniej- 
szą soli kuchennćj i jodku sody. Woda, 
wprost ze źródla wzięta, jest przezroczysta, 
koloru. ciemno-zielonawego, smaku slono- 
gorzkawego, przenikliwego i nieprzyjemne- 
go; trąci mocno gazem wodorodno-siarcza- 
nym oraz perłuje. Zawierając stosunkowo 
nierównie znaczniejszą ilość części stałych 
aniżeli woda buska, w niektórych ad- 
kach przed tamtą ma pićrwszeństwo. Wy- 
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stawiona na działanie powietrza atmosfery- 
eznego, podlega rozkładowi, smak i zapach 
staje się przykrzejszym, kolor ciemniejszym. 
Srednia temperatura wynosi 4- 129 R. 
Dziala głównie na organy brzuszne po- 
średnio lub bezpośrednio na trawienie wply- 
wające, powiększa wydzielanie błon szluzo- 
wych, kiszek i płuc, oraz dróg urynowych 
i skóry, przyspiesza obieg krwi, szczegól- 
nićj w uk te żyły wrotnéj, i sprzyja wy- 
daleniu z organizmu części niespotrzebowa- 
nych i niezdatnych. Powstałe w skutek za- 
dawnionych hemoroid, nabrzmienia wątro- 
by, śledziony, trudność trawienia, periody- 


czne bóle głowy, duszność i z nią połączony 


kaszel chroniezny i inne z tego źródła po- 
chodzące cierpienia, skuteczne w wodzie 
soleckićj znajdują lekarstwo. Równie dziel- 
ny stanowi środek w nabrzmieniach skrofu- 
licznych i owrzodzeniach stawów i kości, 
w pokrzywieniach członków artrytycznych, 
skrofulicznych i koltunowych, w nabrzeklo- 
ściach i stwardnieniach trzewiów brzusznych, 
macicy, jajeczników, w upławach kc A 
oraz w zastarzałych chorobach skóry. 

waną bywa zarówno wewnętrznie, jak 
w kształcie kąpieli oraz ciepłych pózykkdR: 


Należąc do wód silnie podniecających, 


z większą jeszcze ostrożnością niżeli woda - 


ży” i 


buska używaną być powinna. Niebezpieczaą - 


więc jest przy zapaleniach wewnętrznych, 
zarówno z przebiegiem ostrym, chociaż sla- 
ho rozwiniętym, jak z charakterem chroni- 
cznym, przy tak zwanych gorączkach trawią” 
cyc 


Ares Nigdy przeto bez dokladnego wy- 
badania przez miejscowego lekarza kuracyi 
rozpoczynać nie należy. 


Przy używaniu ciągłego lecz umiarkowa- 
nego ruchu, o ile chory to czynić jest w eta- 
nie; pia wodę w godzinach rannych, starając 
się do godziny 7Tmćj pidie ukończyć; dopiéro 
około godziny 8méj wolno jest przyjąć lek- 
kie śniadanie. Rozpoczynają zwykle od je- 
dnego kubka, i tylko bardzo stopniowo po- 
większają ich liczbę; rzadko wypadnie uży- 
wać więcćj jak cztery kubki, w przerwach 
półgodzinnych. Czas trwania kuracyi przez 

icie trudno z pewnością oznaczyć. Zależóć 

o będzie od ogólnego stanu choroby, od uspo- 
sobienia żołądka i kiszek do przyjmowania 
tej wody, będącćj nuder przykrego zapachu 
i smaku, od działania jéj ciągłego i różnych 
przypadkowości. Przecięciowo jednak bio* 
rąc, czas od 4-6 tygodni jest wystarczają” 


, naplywach krwi czynnych, chorobach | 
„zapalnych płac, usposobieniu do nich i wielu 
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cym, i rzadko przetrzymywanym być powi- 
nien. 

Uczucie niczóm nieprzezwyciężonego wstrę- 
tu do wody, nudność i ekliwosé, a nawet wy- 
mioty jakie wówczas sprowadza, są dowoda- 
mi przesycenia nią organizmu, i jeśli w ta- 
kim razie cierpienia chorego wymagają za- 
stosowania kuracyi wodą mineralną miejsco- 
wą, to ograniczyć się wypada na użyciu ką- 
pieli i okladań. f 

Kąpiele biorą zwykle w czasie przedpolu- 
dniowym, nie wcześnićj jak poupływie dwóch 

odzin po śniadaniu. Temperatura wody 
do kapieli użytéj, w ogóle biorąc, powinna 
być e -- 23 do -+ 27 R; wyższe ciepło bu- 
dzi łatwo uczucie gorąca w ciele i naplywy 
do głowy sprowadza. Trwanie kąpieli kazdéj 
w przecięciu nie powinno przechodzić półgo- 
dziny; zaczyna się od przebywania w wannie 
nie więcćj nad minut piętnaście, Niektóre je- 
dnakże cierpienia chroniczne wymagają i 
dłuższego w wannie siedzenia, Liczba kąpie- 
li jakićj użyć wypada bywa różną. 

Dieta, jak przy każdych wodach mineral- 
nych, mianowicie silnie działających, ważną 
część zachowania się stanowi. Należy unikać 
wszelkich pokarmów i napojów ostrych, 
kwaśnych, tłustych, korzennych i zbytnie roz- 
grzewających, rownież legumin i jarzyn wzdy- 
mających, w ogóle pokarmów wymagających 
większćj siły trawienia. Zbytnićj ilości po- 
karmu, nawet dozwolonego, naraz jeden uży- 
wać także się nie godzi. Snu poobiedniego 
wystrzegać się jest rzeczą niezbędną. 

Towarzyskosé i prędkie zbliżanie się 
Wzajemne uprzyjemniają ta pobyt goszczą- 
cym. Przejażdżki i spacery do pięknych oko- 
lic, muzyka, niekiedy teatr, czytelnia, prze- 
platają chwile ay wykłego do zbytnich 
wymagań gościa. Zabaw utrudzających, pó- 

no wnoe przeciąganych, oraz długo trwaja- 
tj, wycieńczającćj umysł i ciało gry w kar- 

, każdy szukający ulgi w cierpieniach sta- 
Yannie unikać będzi 


ie, 
Mieszkanie czyste, zdrowe, nawet zbytko- 
wnie urządzone, znależć nietrudno, szczegól- 


Déi kto w początku lata do Balen pospie- 


szy, Codziennym potrzebom życia materyal- 
nego miejscowa restauracya i cukiernia, rze- 

nik, piekarz, oraz kupcy z poblizkich mia- 
Bteczek, dostarczający towarów kolonialnych, 
W zupełności wystarczyć potrafią. 

„Chociaż nizkość opłat i taniość utrzymania 
niemałą stanowią zaletę tutejszego zakladu 
! dla wielu niezamożnych dostępnym go czy: 
nią, pomyślano jednak i o takich, którzy ogo 
oceni ze wszystkich środków, szukają tu po- 


prawy nadwątlonego zdrowia. Odpowiednio 
temu celowi urządzony szpital, początkowo 
na 20 łóżek, zapewnia bezpłatne mieszkanie, 
utrzymanie i dozór lekarski chorym bićdaym, 
opatrzonym w świadectwo ubóstwa. Do 
wzniesienią szpitala przyczynił się znacznie 
właściciel zakładu, który oprócz składki pie- 
nieznéj corocznie wnoszonćj, 600 kąpieli ro- 
cznie dla bićdaych chorych w szpitalu pomie- 
szczonych użycza, Reszta funduszu na utrzy- 
manie chorych i inne potrzeby szpitalne do- 
pełnianą bywa zeskładek dobroczynnych, z do- 
chodu odzabaw i przedstawień scenicznych. 


Ciechocinek. 


Zegluga parowa na Wisle, łącząc prędkość 
z dogodnością, zbliżyła stolicę i wiele miejsc 
odleglejszych naszego kraju do Ciechocin- 
ka. Rozgłos jaki ostatnie lata zjednały tym 
źródłom mineralnym, zawdzięczają one jedy- 
nie dzielnćj skuteczności swéj wody i blizko- 
ści rozległych tężni solnych; pięknością bo- 
wiem położenia i malowniezoseig widoków 
okolicznych szczycić się nie mogą. Pod 
względem administracyi, urządzenia i wygód 
w ostatnich latuch znakomitych doznały ules 
pszeń, i można tuszyć nadzieję że staną nie- 


zadłu go w rzędzie wód głównych. 


Woda mineralna ciechocińska, równie jak 
dwie poprzednie, należy do rzędu solanek, 
lecz różni się od nich znacznie stosunkiem 
częsci składowych, i z tego powodu wskazy- 
waną bywa w wielu cierpieniach, w któ- 
rych tamte właściwego zastosowania znależć- 
by nie mogły. Między pojedynczemi źródławi 
solnemi, których liczą do dwunasta, jest 
także dość znaczna różnica co do składu che- 
micznego. Główną cechą solauki ciechociü- 
skićj jest zupełna bezbarwność i przezroczy- 
stość, smak słony, nieco gorzkawy, zapach 
jéj właściwy, przypominający zapach chlo- 
ro-wodorodu i bromo -wodorodu. Oprócz 
wymienionych źródeł solnych znajdują się je- 
szcze inne źródła pod samym Ciechocinkiem, 
wydające wodę obfitą w części żelazne i wę- 
glan magnezył są one przyjemne do picia i 
w ilosci mnićj więcćj trzech szklanek róg 
walniają. 

Pożytecznóm bywa użycie wód ciechociń- 
skich w rozmaitych chorobach układa limfa- 
tycznego i gruezolowego, rachityzmie, para- 
liżu, upławach, artrytyzmie, rozmaitych cho- 
robach wnętrza ucha i oczu, koltunie, w cier- 
pieniach posyfilitycznych i wielu innych, na- 
wet w niektórych piersiowych, o ile chara- 
kter i stanowisko choroby dozwnla użycia 
wód słonych, 
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Używający wody mineralnćj wewnętrznie, 
zaczynają od małych ilości w ustępach pół- 
godzinnych, przechadzając się po świeżćm 
powietrzu, i stopniowo usposabiając organy 
trawienia do przyjęcia jéj więcćj, dochodzą 
do sześciu lub ośmiu kubków. Dopiero po 
upływie godziny po wypiciu ostatniego kub- 
ka zasiąść można do lekkiego śniadania. 
Przeciąg czasu potrzebnego na kuracyą nie 
przewyższa zwykle ośmiu tygodni. 

Dla ułatwienia używania kąpieli zwyczaj- 
nych powiększono w roku ubiegłym w ła- 
zienkach nowych liczbę wanien z 13 do 38 
dużych, oprócz 12 wanien małych dla dzieci; 
w téj liczbie zoajduje się 12 wanien pół por- 
celanowych z warszawskićj fubryki Steinkel- 
lera. Ozdobne posadzki, wygodne pomie- 
szczenie 1urządzenie wanien, sila spoczynko- 
kowa świeże powietrze w dość obszernćj 
przestrzeni, czynią lazienki te nietylko przy- 
jemnemi dla oka, ale i odpowiedniemi dla le- 
czenia. Lazienki bankowe oraz skarbowe li- 
czą po osn wanien większych i tyleż mniej- 
szych dla dzieci. ` 

Przy luzienkach nowych znajdują się przy- 
rządy do kąpieli solnych parowych i spa- 
dowo-kroplistych (douche), w wielu cierpie- 
niach zaduwnionych zbawienne okazujących 
dzialanie, 

Osoby którym zalecono oddychanie powie- 
trzem napelnioném wyziewami soloemi, od- 
bywają przechadzki na tężniach w godzinach 
popołudniowych, Przechadzkę tęuprzyjemnia 
muzyka. 

Umiarkowanie w jedzenin i piciu, oraz we 
wszystkićm co się tycze zachowania, jest nie- 

in warunkiem przy uzywaniu tutej- 
szych wód mineralnych w jakim-bądź kształ- 
cie. Pokarmy wybićrać należy lekkie, posi- 
lające, do trawienia łatwe; od wódki, porteru, 
piwa ciężkiego, win rozgrzewających, mocnćj 
kawy itęgićj herbaty wstrzymać się zupeł- 
nie, poprzestając na naturalniejezych napo- 
jach, jakiemi są woda i mleko; od jadauia 
wieczerzy najlepićj odzwyczaić się, lub poży- 
waé cokolwiek Lët pokarmu na trzy go- 
"dziny przynajmnićj przed udaniem się na 
gpoczynek, Sen popołudniowy bezwarunko: 
wo jest szkodliwy. 

Mieszkania tak w zakładzie jako i w do- 
mach prywatnych coraz stają się dugodniej- 
szemi istosownićj do przyjęcia chorych urzą- 
dzonemi. Oprócz kilkunastu domów w osta- 
tnich czasach wzniesionych, otworzono w tym 
roku dla użytku goszczących pięć nowych 
budowli, z tych trzy ozdobniejszych , łączą- 
cych wygodę i odpowiednią obszerność. 


Pod względem administracyi, urządzenia 
i wygód, znakomitych w nowszym czasie do- 
konano ulepszeń. 

Sadzenie drzew, porządkowanie miejsc spa- 
cerowych, wznoszenie klombów koło galeryi, 
u źródła iłazienek, ustalenie piasków, utrwa- 
lenie dróg i kommuuikacyj, ciągle się odby- 
wają, w miarę możności i zasobów. 

Niemożna powiedzieć żeby się nudzono i 
żle spędzano czas w tém niewiele od przyro- 
dy uposazoném ustroniu. Większą połowę 
dnia zajmuje picie wody. kąpiele i t. p., a re- 
sztę potrzeba i dowcip ludzki umieją jako 
tako zapełnić. Teatr stanowi tu miłą rozryw- 
kę, osobliwie w jesieni, częste zaś koncerta 
slynnych artystów krajowych, przejażdźki 
do miejsc odleglejszyeh, zabawy towarzyskie, 
przycżyniają się do urozmaicenia na leczeniu 
przepędzanego czasu. 


Druskienniki. 


W jedaćj z przyległych królestwu guber- 
bernij leżą źródła mineralne, których wzię- 
tość 1 slawa corocznie sę poxteseze]o; ścią” 

jąc mnóstwo chorych z Litwy, Wołynia, Po- | 
dola i Ukrainy, a nawet z glębi Rossyi: chcę : 
mówić o Druskiennikach. 

Okolica Druskiennik, piaszczysta i nieuro- 
dzajna, wiele jednak mieści w sobie pięknych 
widoków i pamiątek minionego życia. Omi- 
lę widna wieża naprzeciwko Liszkowa, gru- 
zy dawnych strażnic; pyłem kwarcowym po- | 
kryte kości, które tak często noga wedrow- | 
ca spotyka wśród pustyni co się ku Grodno» | 
wi ciągnie, należą zapewne do tćj bardzo 
wczesnćj epoki dziejów dawnéj Litwy, kiedy | 
ją Niemen od zawziętych dzielił nieprzyjaciół. 

Ze znajdujących się tu źródeł znakomitsze 
należą do rzędu solanek żelazistych. Mnićj 
przesycone solą kuchenną, w wielkićj zato 
obfitości zawierają wodochloran wapna, oraz 
stosunkowo dość znaczną ilość soli żelaznych. 
Mają więc własną, różniącą się nietylko od 
znanych krajowych, lecz nawet od zagrani- | 
cznych, indywidualność. 

bawienna skuteczność wód druskienni- 
ckich okazuje się szczególnićj w rozmaitych | 
objawach choroby skrofuliczaćj, w wielu cho- 
robuójikębisgy(h z osłabienia błon szluzowych 
organów płciowych pochodzących, w niemo- 
cy dziewiezéj, wysypkach chronicznych , za- | 
muleniu dróg urynowyeh, koltunie, w zatka- | 
niu trzewiów brzusznych, zadawnionych 
cierpieniach reumatycznych , artrytycznych+- 
RS eege , oraz wątrobnych i hemoroi | 
dalnych. 


W wielu razach pomaga samo picie wody 
mineralnéj, w innych należy je łączyć z bra- 
niem kąpieli lub ograniczyć się wyłącznie 
temi ostatniemi, które w urządzonych teraz 
dogodnićj łazienkach mićć można w rozinai- 
tych ksztaltach i zastosowaniach. 

Picie wody u źródła powinno mićć miejsce 
w godzinach rannych, tak żeby przed upa- 
łem wrócić doswego mieszkania. Wiele osób 
w Druskiennikach uważa za ranną jeszcze 
godzinę 9, nawet 10, co bardzo jest niesto- 
sowném; bo picie wody tak późno, mianowicie 
wśród lata, przy mocnóm rozgrzaniu ciała , 
często raczej szkodę niżeli korzyść przynosi. 
Rozpoczynanie leczenia znaczną liczbą kub- 
ków, jak to czyni wiele osób, równie jest 
szkodliwóm. Należy zaczynać od jednego 
kubka w przerwach półgodzinnych, i niezna- 
cznie tylko powiększać ich liczbę. 

Przy używaniu wody wewnetrzném jak i 
zewnętrznóm, umiarkowana przechadzka jest 
niezbędnym waruukiem dobrego skutku. Na- 
stręczają jéj w czasie picia wody piękne brze- 
gi Niemnu; w godzinach poobiednich dalsze 
mogą być przedsiębrane wycieczki. — ` 

Co do należytego zachowania się i diety, 
to tylko co się już wyżćj przy opisywaniu 
innych wód mineralnych nadmienilo i tu po- 
wtórzyćby przyszło. Dodać jednakże winni- 
śmy, ze w znaeznéj liczbie chorób połączo- 
nych z ogólném osłabieniem ciała, któreleczy 


winny być pożywne, lecz łatwo strawne i 
nieobciążające żołądka; nadewszystko zaś 
pu ich w wielkićj ilości na roz 
roskliwie unikać należy. 
W ostatnim czasie wieleuczyniono dla do- 
godności przybywających. Mieszkania, szczo- 
golnićj w nowo-wybudowanych domach, do- 
rze są urządzone, ilatwiej teraz jak dawnićj 
zaopatrzóć się w niezbędne potrzeby życia. 
ie zapomniano io gaze rozmaitego 
rodzaju, tyle potrzebnych w steku ludzi ró- 
Żnych warstw towarzystwa, różnego uspo- 
sBobienia i skłonności. Bywają częste, nieste- 
ty zbyt późno przedłużane, zabawy tańcu- 
Jace i wycieczki do dalszych okolie, przed. 
Siebrane w liezném nieraz towarzystwie, a 
ruppa aktorów, przenosząca się tu z Grodna 
w porze wód, odznacza się doborem przed- 
stawianych dzieł dramatycznych, 


M arolowe Wary (Karlsbad). 


Do rzędu najdawniejszych źródeł uzdrawia- 
40ych zagranicznych należą Karolowe wary, 
W królestwie czeskióm. Sława ich pięcio=wie- 
owa jesttak sprawiedliwą, skuteczność tak 


woda druskiennicka, używane pokarmy po~, 
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oczywistą, że żadne inne wody, nówszój 
wziętości i mody, przyćmić ich nie zdołały. 

Miasto Karlebad od Eger 6, od Pragi 15 
i od Cieplie o tyleż mil geograficznych odle- 
gle, leży w powabnéj acz ciasnéj dolinie, nad 
brzegami rzeczki Tepel, która o male ćwierć 
mili od miasta łączy się ze znaczniejszą rze- 
ką Eger. Głośna sława tego miejsca, spro- 
wadzając gości z najodleglejszych krajów,pod- 
niosła liczbę domów do 500; stalych w nióm 
mieszkańców przeszło 3000. Domy po więk- 
széj części niewielkie, ale dobrze i wygodnie 
zbudowane. Ceny mieszkań nie wyższe 
jak w innych uczęszczanych tego rodzaju 
miejscach; niektóre z nich urządzone z wy- 
kwintnością. Między budynkami przeznaezo- 
nemi dla zabawy publicznej, w piórwszym 
oce stawiają: sale czeską i saską, 

licznych źródeł Karlsbadu wymienimy 
znakomitsze, 

1. Sprudeł, najgorętsze a razem najeku- 
teczniejsze, lecz dlatego właśnie największćj 
wymagające w użycia ostrożności. Tempe- 
ratura jego od4-59 — 60? R. Wodn Spru- 
dla, wyrzucana na kilka stóp wysokości w po- 
wietrze, ma tę własność, że włożone do nidj 
ciała pokrywają się warstwą brunatno-żółtą 
i jakby kamienieją. Wielu gości skamieniałe 
takim sposobem kwiaty, raki, ryby i inne 
małe przedmioty, zachowują na pamiątkę 
Karlsbadu. 

2. Zródło Hygież, niedaleko od piérwszego 
leżące, tylko ilością wyrzuconćj wody od nie- 
go się różni. Używają go dla zaopatrywania 
w blizkości znajdujących się łazienek. Istnie- 
je od r. 1804. 

3. Mühibrunnen, będące w użyciu od roku 
1541. Temperatura wody t 45». Wytryska 
na końcu Keen? kolumnady, idącćj wzdłuż 
brzegu rzeki Tepel do skały św. Bernarda. 

4. Źródło świętego Bernarda, blizko skaly 
tegoż nazwiska, ma temperaturę od + 55 -- 
579 R. 

5. Neubrunnen, którego wody pił nieśmier- 
telay Krasicki; pobyt jego uwiecznił poeta 
Węgierski następującym czworowierszęm: 


Ten co kastalskie wody czerpał gdy był mlody, 

Czerpal dziś z tego źródła karlsbadskie wody. 

O wy! bądźcie mu równie jak tamte skuteczne, 

Dajcie mu dlugie życie, gdy ztumtych miał wie- 

Ma temperaturę od--48 — 499 R, — (eme. 

6. Sch/ossbrunnen, znikło nagle w r. 1809, 
mając temperaturę +- 40? R, Pokazawszy się 
napowrót w r. 1823, miało temperaturę -|-270 
R. Teraz dosięgło dawnego stopnia go- 
rgca. 


———— ———————————————————— — — 


.— 


1. Theresienbrunnen, ma temperaturę od-|- 
42 — 44^ R. 

8. Spitalbrunnen, którego wodę -+ 45 — 
460 R. używają wyłącznie w szpitalu do 
kąpieli. 

9. Felsenquelle, wytryska ze skały nieda- 
leko Mühlbrunnen. Najnizszg ze wszystkich, 
bo tylko -— 20? R., ma temperaturę. Używaną 
bywa do kąpieli kroplistych. 
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10. Źródło na rynku, które zjawiło się do- 
iero w r. 1838, ma temperaturę równą Mihl- 
runnen, lecz więcćj od tamtego zawierą soli. 

Prócz tego znajduje się jeszcze kilka żró- 

deł kwaskowatych, zimnych w mieście i oko- 
licy, np. na górze ś. Wawrzyńca, pod pagór- 
kiem kościelnym, na górze św. Jakuba i Gë 

Rozmaite wody gorące Karlsbadu mało 

między sobą się różnią stosunkiem części skła- 
dowych stałych , gdyż niemal wszystkie zje- 


dnéj pochodzą kotliny, jak- tego dowiodły 
czynione poszukiwania. Wszystkie dobywa- 


| ja 8ię z pod pokładu kamiennego bardzo twar- 


| gtrzen. 


| 


dego, 


rozciągającego się na znaczną prze- 


Termy ksrlsbadskie należą do rodzaju wód 
alkaliczno-solnyeh, to jest zawierają w sò- 
bie znaczną ilość węglanu sody i siarczanu 
sody ezyli soli glauberskićj, oraz kwasu wę- 
glowego. Przezroczysta i bezkolorowa woda 
ta jest smaku słonego, ługowego, zwierzę- 
co-mdłego. Zapach wody także zwierzeco- 
mdły, do zapachu rosołu podobny, szczegól- 


| niéj gdy jest bardzo gorącą. Wystawiona na 


Plac targowy w 


arisbadzie, 


działanie powietrza atmosferycznego, staje 
się mętną, Jój powierzchnia pokrywa się skór- 
ką białawą, a na spodzie naczynia tworzy się 
osadek żółto-brunatny. Wody karlsbadskie 
są jedyne w swoim rodzaju, bo maryenbadskie, 
chociaż składem zbliżające się do nich, są 
zimne; wody zaś Vichy, nazwanego francuz- 
kim Karlsbadem, mają temperaturę o wiele 
niższą i różnią się w stosunku części sklado- | 


mg 


wych. 

Użycie wód karlsbadskich jest dwojakie, we” 
wnętrzne i zewnętrzne; ostatnie daleko mniój 
upowszechnione. Używane wewnątrz, rot: 
puszczają nieczystości w organach trawie- 
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nia skupione, silnie działają na wątrobę, ner- 
ki i na skórę; rozpuszczają przez wzbudzenie 
wsysywania naplywy, opuchnienia i stwar- 
dnienia wszystkich organów brzucha i jego 
naczyń, przez co stają się nadzwyczaj dobro- 
czynnemi w podagrze i hemoroidach. Oswo: 
badzają massę krwi z części ostrych, różnemi 
drogami; skutecznie działają na skamienia- 
łości w wątrobie, nerkach, pęcherzu, na zwir 
ipiasek w urynie, na stwardniałości artry- 
tyczne. Osoby usposobienia flegmatyeznego, 
zmuszone prowadzić życie siedzące, przy wiel- 
kićj pracy umysłowej, a przez to podległe nie- 
strawnościom, zatwardzeniom i zaszlamowa- 
niu, wielką odnoszą korzyść z używania wód 
karlsbadskich. Usuwają one cierpienia z opó- 
Znienia należytego biegu krwi w jakim organie 
powstałe. Służą oraz przeciw chorobom ner- 
wowym, pochodzącym od zatwardzeń w or- 
ganach brzusznych, jak przeciw hypochon- 
dryi, chorobom umysłu, kurczom i t. p, Na- 
koniec rozmaite choroby oczu, podwójne wi- 
dzenie, ślepota amaurotyczna, głuchota i ró- 
ine złudzehia zmysłów, jeżeli tójże saméj 
przyczynie winne swój początek, dzielnego 
i skutecznego znajdują w nich przeciwnika. 

ozpoczynąją zwykle od picia wody źródeł 
chłodniejszych, bardzićj rozwalniających , 
dziennie od 4-6 kubków; potóm stopnio- 
wo przechodzą do gorętszych, nakoniec do 
Sprudla. 

Pite w wielkiej ilości, oraz zbył długo, mo- 
gą być szkodliwemi, sprowadzając stan do 
Skorbutycznego podobny. Osoby krwiste, 
skłonne do zapaleń i krwotoków, lub téz nad- 
to osłabione na nerwach i muszkułach przez 
utratę soków, używać ich nie powinny. Le- 
czący się zachowywać mają ścisłą dietę, uni- 
kać potraw tłustych, wzdymających i niestra- 
wnych. Za napój najlepiej używać wodę 
z małą ilością wina, ponieważ tu woda zwy- 
czajna jest mdłą i nieprzyjemną do picia. 

Nie można w ogólności oznaczyć ile czasu 
użyć wypada na kuracyą; zazwyczaj 4-6 ty- 
godni bywają dostateczne. Przy zakorzenio- 
nych chorobach dobrze bywa.przerwać na 
niejaki czas używanie wód, a potóm na nowo 
Je rozpocząć, 

, Kąpiele z wód karlebadskich radzą osobom 
Cierpiącym na rozmaite choroby artrytyc zne; 
temperatura ich od -+ 94" R. do -|- 28". 

domu zwanym Sprudelhaus znajdują się 
doskonale urządzone łazienki; posiada je ró- 
wnież szpital, oraz dom zwany Miihlhaus i in- 
ne domy prywatne. 

Woda zródla s. Bernarda używaną bywa 
NA kapiel spadowo-kroplistą (douche) przeciw 


wielu chorobom chronicznym oczu. Wniektó- 
rych chorobach kąpiele szlamowe są bardzo 
skuteczne. 

Na mieszkaniach rozmaitćj ceny i dogodno= 
ści nie zbywa. Wielu chorych mieści się w do- 
mach prywatnych, przekładając ich ciszę nad 
gwar przepełnionych hotelów. Zabawy rozma- 
itego rodzaju, teatr, koncerta i różne wido- 
wiska, uprzyjemniają pobyt wracającym do 
zdrowia. Nad te jednak, poczęści nawet szko- 
dliwe dla zdrowia, rozrywki przenieść wy- 
pada spacery i wycieczki w eudne okolice 
Karlsbadu, które tak dobroczynnie przykła- 
dają się do utrwalenia dzielnéj skuteczno- 
ści jego wód mineralnych. 


Maryenbad. 


O pięć mil od Karlebadu i Eger leży Ma- 
ryenbad, w dolinie otoczonćj z trzech stron 
wysokiemi górami, na 1452 stóp nad pozio- 
mem morza. 

Przed wiekiem miejsce to tak powabne 
i dziś tak uczęszczane, było głuchą, samotną 
merae Dziś tysiące znękanych chorobą 
ub szukających rozrywki spieszą do niego 
2 najodleglejszych krańców ucywilizowanego 
świata, błogoslawią je tysiące uzdrowionych. 
Liczba gości wynosi rocznie od 3 do 5000. 

Warstwy gór z których biorą początek 
źródła Maryi skladają się głównie z pokla. 
dów granitu wraz z gliną i świetniołupkiem 
oraz kwarcem. Łoże bagniste otaczające źró» 
dla mieści w sobie siarkę i drzewo bitumi- 
czne, z których przez rozkład naturalno-che- 
miczny powstaje ogromna ilość gazów, mia- 
nowicie kwasu węglowego. 

Siedm jest głównie używanych źródeł, a 
skuteczność wód maryenbadskich w rozmai- 
tego rodzaju chorobach przypisać należy ro- 
zmaitemu stosunkowi ich części składowych. 
Wszystkie są zimne i mają temperaturę od 
J- 7 — 10" R. 

Najsławniejsze ze wszystkich, któremu 
Maryenbad głównie winien swą wziętość, jest 
Kreutzbrannen czyli źródło krzyżowe, nale- 
żące do rzędu alkaliczno-solnych, Woda te- 
go zródła na 18 uncyj zawiera 66 gran części 
stałych, bogactwo jakiém mała liczba wód 
mineralnych szczycić się może. Z tych więk- 
SZĄ połowę stanowi siarczan sody, zwany po- 
spolicie salą głauberską. Niemając żadnego 
zapachu, woda ta jest kwaskowato-słona. 
Swieża, zupełnie jest przezroczysta i perłuje; 
wystawiona na wpływ powietrza atmosfery= 
cznego, robi się mętną i daje osadek, Skutki 
jéj dają się głównie uczuć w organach tra- 
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wienia; oddzialywa na wątrobę, na naczynia 
aystematu żyły wrotnéj i naskórę. Przy uży- 
waniu jój zaczynają od 3-4 kubków co piętna- 
ście minut, i postępując zwolna, dochodzą do 
10, przy ciągłym, umiarkowanym ruchu ciała. 
Piękna kolumnada otaczająca źródło dozwala 
używać potrzebnćj przechadzki w czasie słoty. 
Gdy woda niedość rozwalnia, dodają do ka- 
żdego kubka łyżeczkę od kawy soli karlsbad- 


choroby nerwowe, hipochondria, zawrót gło- 
wy, zatwardzenia i kamienie wątrobiane. Uni- 
kać ich używania powinny osoby krwiste, do 
zapaleń i krwotoków skłonne, oraz cierpie- 
niom organicznym serca i wielkich naczyń 
krwistych podległe. 

Silnie wspierają działalność wyżćj pomie- 
nionéj wody kąpiele ze źródła Maryi. Od- 
znacza się to źródło przed innemi obfitością 
kwasu węglowego; części stałych bardzo ma- 
ło, zawiera. Po zanurzeniu się w tój wodzie 
skórą czerwienieje, lekki chłód przejmuje cia- 
lo, a następnie jakaś przyjemna rzeźwość roz- 
chodzi się po organizmie. W zastarzałych ra= 


Zródło Krealz*ruanen w Marycnbadzie, 
wrotnéj, oraz wypływające ztąd hemoroidy; | 


skiéj. Wystrzegać się należy potraw zanadto 
pożywnych, tłustych, i podżegających,, a w o- 
góle unikać przeładowania żołądka. 
Choroby najłatwićj ustępujące dobroezyn- 
nemu wpływowi wody źródła krzyżowego są: 
zebrania długo-trwałe żółci i ezlamu w żołąd- 
ku i kiszkach; zatwardzenia i oslabienia 
organów trawienia, szczególnićj przy jedno- 
cześnie zapóźnionych fankcyach układu żyły 


nach i miejscach artrytyzmem dotkniętych 
zjawiają się niekiedy przeciągłe bóle, które 
jednakże wkrótce znikają; wysypki chroni- 
czne cząsowo się powiększają. 

Źródło Ferdynanda, jedno z najskuteczniej- 
szych téj miejscowości, znajduje się o 
ćwierć mili od Maryenbadu. Woda jego, uży- 
wana do picia, ma temperaturę +- 7—8? R.; 
bez zapachu, przezroczysta i mocno perłuje; 
smak dese.owaby i przyjemny; należy do 
rzędu alkaliezno - solno-żelazistych. Dain 

rawie jak Kreutzbrunnen, zawierając podo- 
bud tamtemu części składowe, tylko w innym 
nieco stosunku, bo z większą ilością kwasu 
węglowego i żelaza. Maićj roztwarza i roz- 
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walnia, a system nerwowy więcćj podnieca 
jakinne; d vie? więc być oględnie zastoso- 
waną, gdyż osobom krwistym, do krwoto- 
ków skłonnym lub tóż zanadto osłabionym, 
łatwo niebezpieczną stać się może. 

Krynica Karoliny bierze początek z trzę- 
sawisk na południe krynicy krzyżowćj. Ozdo- 
bione pawilionem na słupach koryntskich i 
obrazem Karoliny małżonki Franciszka I ce- 
sarza. O 70 kroków od nićj odległe źródło Am- 
brożego. Obydwa co do części składowych 
bardzo do siebie zbliżone. Zawierając mnićj 
soli, a za to więcćj żelaza, działają skute- 
cznie przeciw osłabieniu błon szluzowych, 
upławom i t. p. 

Oprócz wód uzdrawiajgcych Maryenbadu 
znajdują się w E E błota, używane do 
kąpieli szlamowych, dzielnie skutkujące 
w chorobach skrofulicznych, podagrze atoni- 
cznéj,reumatyzmie iwysypkach chronicznych. 

Urządzone przez doktora Struve z Dre- 
zna wanny gazowe, okazują w zadawnio- 
aiz reumatyzmach, skrofułach i chorobach 
skóry wielką skuteczność. 

Piękne okolice Maryenbadu, zamienione 
w ostatnich czasach jakoby w ogród pra- 
wdziwy, poprzerzynany mnóstwem dróg, 
dróżek i ścieżek, pozwalają osłabionemu 
używać świeżego powietrza bez trudu wiel- 
iego, silniejszemu zaś za pomocą rucha 
wzmacniać ciało i przyspieszać kuracyą, 
Urządzone dogodnie, nawet wykwintnie, 
domy prywatne przyjmują chętnie nowo 
przybyłych, i ceny są dosyć przystępne. 
Przy ciągle jednak wzmagającćj się liczbie 
gości, osoby życzące przybyć około poło- 
Wy sezonu, to jest dopićro w końcu czerw- 
ca lub początku lipca, lepićj zrobią jeżeli 
Wcześnie zamówią dla siebie mieszkania. Ży- 
cie u wód maryenbadskich w ogóle &pokoj- 
niejsze jak w Karolowych warach, ale za to 
mnićj przymusu a więcćj prawdziwéj towa- 
rzyskości, Bale i koncerta nie są tak uczę- 
szczane jak gdzieindzićj; teatr jednak, 050- 
bliwie w słoty, rzadko bywa pusty, 


Salzbrunm. 
Najbliższóm nas niemal ze wszystkich wód 
mineralnych zagranicznych, bo tylko o 9 mil 
od Wrocławia, z którym koleją żelazną po- 
»ezeni jesteśmy, odległe, jest Salzbrunn. 
Dzielną skutecznością wód swoich miejsce 
to tak wielki zyskało rozgłos, że je do rzę- 
u nnjwiecéj uczęszczanych tego rodzaju 
boliczyć można. 

Ze znajdujących się tu źródeł mineralnych 
wa mianowicie, to jest Salzbrunn i Mühl- 
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brann, używane są do pieia. Woda ich ma 
nizką bardzo temperaturę, bo zaledwie 4-60? 
R. dochodzi; jest przezroczystą, smaku kwa- 
skowato-słonego Ze względu na skład che- 
miczny należy do alkalicznych. Zaczynają 
zazwyczaj od '/ do dwóch kubków, i co 
trzeci dzień dodając po kabku, stopniowo 
dochodzą do najwięcćj ośmiu, Dietę ściśle 
zachować należy, bo małe częstokroć w nićj 
uchybienie, przy silném działaniu wody, złe 
bardzo może miéé skutki. 

Kilka innych źródeł używają wyłącznie do 
mę el Woda ich przezroczysta, smaku 
mdłego, słonawo-ściągającego, mocno tra- 

razem wodorodno-siarczanym. Łazienki 
iczbie trzech odpowiednio urządzone, 
przy ciągle powiększającym się napływie 
szukających tu ulgi, są zbyt szczupłe, 1 ży- 
czyćby należalo aby rozprzestrzenione zo- 
stały. Używaną da kąpieli wodę mineralną 
ogrzewają do +- 26 — 287 R. 

Chorujący na rozinuite przypadłości ner- 
wowo-plucowe, suchoty sprowadzone ntra- 
tą krwi, mléka lub innych żywotnych so- 
ków, nawet w wysokim już stopniu edace, 
znajdowali i znajdują w zbawiennych wo- 
dach tutejszych ulgę, a czasem i zupełne 
uzdrowienie, W chorobach tych mleko ko- 
zy lub oślicy stanowi potrzebny dodatek do 
kuracyi. Dobroezynny wpływ wód salz- 
brunn'skich objawia się nadto w hemoro- 
idach, chorobach wątroby, śledziony, ner- 
ków, macicy, skrofułach, histeryi, hipo- 
chondrii, melancholii, a nawet w chorobach 
serca, jeśli błędy organiczne nie są ich przy- 
czyną. W chorobach brzusznych używa- 
nie ich z serwatką bardzo bywa skuteczne. 

Zakład dla wyrabiania serwatki, urządzo- 
ny pod dozorem miejscowego aptekarza, 
utrzymuje oprócz krów przeszło 300 kóz 
i do 100 sztuk dojnych oślic. Doskonała 
pasza w górach okolicznych bardzo się przy- 

lada do dobroci mléka i serwatki, tak że 
w niczóm nie ustępują tyrolskim. Dwa razy 
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du dzień, to jest zrana między 5 i 6 i w wie- 


czór o 5, przygotowują świeżą serwatkę i 
utrzymują ją ogrzaną w umyślnie do tego 
urządzonych skrzynkach rzy żrodłach prze- 
znaczonych do picia. Niektóre osoby za- 
czynają pić czystą serwatke, i tylko Ge 
wo, mięszając ją z ogrzaną rownież wodą mi 
neralną, przechodzą do użycia jedynie tćj 
ostatnićj. 

Należąc do rzedu silnie na organizm dzia- 
łających, wody Salzbrunn, użyte niewłaści- 
wie, łatwo mogą być szkodliwemi. Cier- 
piący na zapalenia czynne, drażliwość w 8y- 


stemacie krwistym, usposobienie do krwo- 
toków czynnych i t. p. unikać ich powinni. 

Na mieszkaniach dogodnych w domach 
prywatnych i hotelach nie zbywa. Pięknie 
w ostatnich czasach urządzone miejsca prze- 
chadzki, częste koncerta i teatr uprzyje- 
mniają tu pobyt. Czyste i orzeźwiające po- 
wietrze tćj górzystćj okolicy wielce się 
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przyczynia do podniesienia skuteczności 
wód mineralnych; chłodne jednakże wieczo- 
ry wymagają należytćj ostróżności i zaopa- 
trzenia się w ciepłe odzienie. Osoby mają- 
ce ku temu siły, znajdą wiele przyjemności 
w dalszych w góry wycieczkach, gdzie py- 
szna, sztuką nieskażona, przyroda sowicie 
ich wynagrodzi za podjęte trudy. 


Zakład kąpielowy w Salzbrunn, 


Baissingen. 


Ułatwiony związek za pomocą kolei żela- 
znych ściąga wielu z mieszkańców naszego 
kraju do dzielnie skutecznych wód Kissin- 
gen, które ostatniemi'czasy w rzędzie pićr- 
wa tego rodzaju zakładów stanęły. 

issingen leży w jednéj z najpowabniej- 
szych dolin Frankonii niższej, w Bawaryi; 
posiada wszelkie zakłady dla dogodności 
chorych jaknajlepićj urządzone, klimat u- 
miarkowany, okolice zachwycające, a wo- 
dy jego w wielu chorobach bywają arcy zba- 
wienne. Wszystkie znajdujące się tu źró- 
dia należą do rzędu solanek; główną ich 
częścią składową jest sól kuchenna, węglan 
żelaza, znaczna ilość kwasu węglowego i 
nieco jodu i bromu. Słażą do picia i do 
kąpieli. Główniejsze: Rakoczy, Pandur, 
Theresienbrunnen i Sprudel. "etoperetore 
dwóch pićrwszych -|- 80 R., ostatniego zaś 
Ta R. 
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używane w niewielkićj ilości 11 


Woda dwóch pićrwszych źródeł działa na 
organy brzuszne do trawienia służące, roz- 
walnia i sprzyja wyjściu nagromadzonych 
w ciele nieczystości; ztąd użycie Jéj )rze- 
ciw zebraniom długo trwałym żółci E ie 
w żołądku, niemocy i zatwardzeniom w tym 
organie, kiszkach i układzie żyły wrotnój, 
hemoroidom i wysypkom z wyżćj pomienio- 
nych chorób powstałym. Przeciw zada- 
wnionym chorobom organów do oddycha- 
nia służących, często i z wielkim skutkiem 
bywa używaną woda źródła Theresienbrun- 
nen. Sprudel silne wywiera działanie na 
skórę i układ naczyń limfatycznych; miano- 
wicie w rozmaitych chorobach skrofuli- 
cznych wielkie znajduje zastosowanie.. Za- 
czynają zazwyczaj od 1 — 2 kubków zrana, 
i stopniowo dochodzą do 10 i więcój; cza- 
sami, stosownie do potrzeby, piją po kilka 
kubków i na noc. Potrawy Rz być 

ekko-strawne, 
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ponieważ organizm za wszelką nieregular- 
ność w tym względzie przy używaniu tych 
wód srodze pomścić się może. 

Malownicze okolice i dobrze urządzone 

miejsca bliższćj przechadzki, dają sposo- 
bność używania niezbędnego ruchu i dziel- 
nie się przykładają do powrotu nadwątlo- 
nego zdrowia. 
- Do kąpieli używają szczególnićj wody 
Pandura i Sprudla. "Temperatura ich niepo- 
winna przewyższać -]- 30" R, Łazienki bar- 
dzo praktycznie i wygodnie urządzone, i za- 
opatrzone -w d piii do stosownego uży- 
cia kwasu węglowego, kąpieli dE , 
szlamowych oraz spadowo-kroplistych (dou- 
ches). 

O wynalezienie dogodnego i spokojnego 
mieszkania nie trudno; mieszkańcy odzna- 
czają się szlachetnością i uprzejmością, a ce- 
ny, w porównaniu z innemi tego rodzaju 
miejscami, bardzo przystępne. 

Szumnych zabaw, balów, gier hazardo- 
wnych mnićj niżeli u innych wód mineral- 
nych. spotykamy w Kissingen, chociaż 
w ostatnich czasach i tu zagnieżdżać się one 
zaczęły. Za to mało znajdziemy miejsc te- 
go rodzaju, gdzieby przy takim naplywie 
Tozmaitega stanu osób, więcćj można zna- 


| leżć prawdziwćj towarzyskości. Wspólnie 


mowane wycieczki w tak bogate we 
er e wdzięki | rzyrody okolice, pokrze- 
piają umysł i ciało; w czasie słotnym go- 
ście spotykają ol w wielkićj sali konwersa- 
cyjnćj, bywają koncerta i przedstawienia 
teatralne. Dobrze zaopatrzona czytelnia 
oraz biblioteka, przykładają się do zajęcia 
i rozweselenia umysłu. 

o póltoréj. odziny tylko od Kissingen le- 
żą żródła Bocklet. Wody tu wytryskujące 
należą do solanek żelazistych i nasycone są 
pat znaczną ilością kwasu węglowego. 

iją je częstokroć dla uzupełnienia kuracyi 

o iu źródła Rakoczy w Kissingen; 
kąpie e z nich rownież bardzo bywają sku- 
teczne. Działanie ich wzmacniające objawia 
się szczególnićj na organach do trawienia 
służących. W chorobach macicy także wielką 
przynoszą pomoc. 


W pi zakącie szczodrze od przyro” 
dy A ocz księstwa Nassau, napoty- 
k orozrzucane po obu brzegach wpada- 
Jącój do Renu rzeki Lahn, słynne ze swych 
wód mineralnych miasteczko Ems. Dobre 
gościńce, koleje żelazne i statki parowe łą- 
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czą je z blizkiemi i najwięcćj oddalonemi 
punktami Europy. 

Woda znajdujących się tu źródeł należy do 
rzędu alkalicznych i zawiera szczególniej 
dwuwęglan sody w znacznćj ilości, jest prze- 
zroczysta, koloru niebieskawego, smaku sło- 
nawo-lugowego. Wystawiona na działanie 
porte atmosferycznego, daje osadek ko- 

oru szarawo-żółtego, składający się z nie- 
dokwasu żelaza oraz wapna. Rozmaite zró- 
dła posiadają to wyższą to niższą tempera- 
turę, stosownie do oddalenia ich od kotliny 
z którćj biorą początek; najzimniejsze --- 21, 
najgoretsze zaś -+ 449 R. 

od emskich używają równie do picia jak 
do kąpieli. Najgłówniejsze zastosowanie 
znajdują w chorobach piersiowych, szcze- 
Gold) w zapaleniach chronicznych oraz 
skłonności do nich organów do oddychadią 
służących, tuberkułach i początkach suchot 
płucowych; oprócz tego w skrofułach, re- 
umatyzmach, wysypkach i wrzodach chroni- 
cznych oraz chorobach z nadwerezenia ukła- 
du nerwowego pochodzących, hipochondryi, 
histeryi i t. A 

„Użycie ich przy skłonności v zapaleń 
czynnych, krwotokow, ropieniu wewnętrz- 
ném, wielkim upadku sił, jest nadzwyczaj 
Eege 

o picia używają szczególnićj wody źró- 
del: Kesselbrunnen, Krünehen Y ródło w do- 
mu kamiennym. Stosownie do stanu cho- 


roby i rady miejscowego lekarza, piją wo 
raz lub dwa razy deitate, czystą i d 


watką lub mlekiem; rozpoczynają od |—32 
kubków, i Postępując stopniowo, do znacze 
nicjezéj ich liezby am „ Osobom zbyt 
słabym lub skłonnym do + zalecają 
rozpoczynać picie wody z rana w łóżku, lub 
piae jąc się po pokoju, ponieważ chło- 

e poranki, przy wzbudzonćj przez wodę 
czułości skóry, łatwo mogłyby A am 


zrpigędwia h osoby Ka wody przy źró- 
cieplo i używać 


le, powinny ubierać 
umiarkowanego ruchu. 

am, do których czerpią wodę z kilku 
innych źródeł, rzadko a się samych, 
lecz zazwyczaj w połączeniu z wewnętrznóm 
użyciem wód. Po każdćj kąpieli, należytóm 
wytarciu i osuszeniu ciała, spoczynek staje 
się. niezbędnym. Używać go można leżąc 
wygodnie na kanapie i zajmując się lekką po- 
toczną rozmową; snu jaja wystazeznć się 


Deech R 
Jak przy wewnetrzném użyciu wód eme 
skich, tak szczególnićj przy kąpielach prze- ` 


pisy dyetetyezne jaknajstarannićj wypeł- 


| 
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niaé nalezy, albowiem lekkie nawet przela- 
dowanie żołądka, mianowicie na noc, łatwo 
sie szkodliwém staé moze. Przed uplywem 
przynajmnićj pół godziny po wypiciu osta- 
tniego kubka, pokarmu brać nie można. 

Kolumnady przy źródłach, łazienki, prze- 
chadzki urządzone tu są z wszelką dogodno- 
ścią, a mieszkania tańsze niżeli w wielu in- 
nych tego rodzaju miejscach. 

Miasteczko leży w ciasnćj, otoczonćj wy- 
sokiemi górami dolinie; ma klimat łagodny 
i umiarkowany, okolice przecudne; ranki je- 


dnak i wieczory, częstokroć chłodne, wyma- 
gają ciepłego ubrania, co szczególnićj płci 
pieknéj nie zbytecznóm zdaje się nam zale- 
cić. W wielkióm tu wzięciu wycieczki na 
osłach, których dla usługi publicznćj znaczną 
utrzymują liczbę; a godny także wzmianki 
zwyczaj nazywania tych zwierząt imiona- 
mi znakomitszych „osób, które niegdyś na 
grzbiecie swoim dźwigały, oraz przegląd 
ich przed rozpoczęciem każdego sezonu na 
placu publicznym odbywany. 


Plac zamkowy w Cieplicach, 


Cieplice (Teplitz). 

Między wodami mineralnemi wyłącznie 
prawie do kąpieli używanemi, jedne z najda- 
wnićj znajomych oraz najskuteczniejszych 
są wody w Cieplicach. 

Miasto Cieplice leży w królestwie cze- 
skiém, w pięknćj dolinie u stóp gór Olbrzy- 
mich. Podróżny zbliżający się doń z jakićj 
bądź strony, wszędzie znajdzie piękną, w cu- 
dne widoki bogatą okolicę. * 


W samém mieście wytryskujące źródła 
mają wodę najgorętszą, bo do -+ 39? R. do- 
chodzącą; najobfitsze z nich Sprudel. Tem- 
peratura źródeł okolicznych nieco niższa; 
między niemi najużywańsze Schlangenbad 
i Neubad. Woda ich przezroczysta, u źró- 
dla bezkolorowa, w wannie przybiéra kolor 
zielonawy; smak jéj słonawy, cokolwiek łu- 
gowy. Należy do rzędu alkalicznych, za- 
wierając najwięcćj węglanu sody, z małą ilo- 
ścią soli siarczanych 1 żelaza. Wywióra sku- 
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tek przenikający, rozgrzewający na skórę, 
na naczynia krwiste i nerwy; rozpuszczają- 
ey, na błony szluzowe oraz gruczoły. Wpływ 
swój zbawienny objawia szczególnićj w za- 
starzalym reumatyzmie, podagrze, parali- 
żach, chorobach ze znikłych nagle wysypek 
skórnych powstałych, skrofulicznych, szcze- 
gólnićj oczu i uszów. Wielu także cierpią- 
cych na kamienie w nerkach i pęcherzu zna- 
lazło tu ulgę a nawet zupełne uzdrowienie. 
Silnie działając na organizm, osobom krwi- 
stym, drażliwym, do krwotoków i zapaleń 
skłonnym łatwo szkodliwemi stać się mogą; 
stosowne przeto ich użycie wymaga staran- 
nego wybadania lekarza. Często przed roz- 
poczęciem kąpieli cieplickich wypada użyć 
środków przygotowawczych, mianowicie we- 
wnątrz wód karlsbadskich, maryenbadskich 
lub egerskich. Ilość kąpieli do wzięcia jest 
rozmaitą. Lżejsze reumatyczne cierpienia 
wymagają ich 10 — 12; chroniczne, artry- 
tyczne 20 i więcej. Osoby drażliwe z po- 
czątku więcćj jak 10 — 15 minut w kąpieli 
przepędzać nie powinny; stopniowo tylko 
należy się przyzwyczajać do pozostania 
w nich dluzéj. Dieta sumiennie powinna 
być zachowaną, wrażenia nieprzyjemne uni- 
kane i sen szanowany; niéma bowiem nic 
szkodliwszego jak kąpiel brana przy znuże- 


niu i niewywczasie. Przy długotrwałych 
chorobach, po kilkotygodniowém używaniu 
kąpieli, robią przerwę; w wielu razach wy- 
pada odwidzićć je dwa razy w tymże roku, 
na początku i w końcu lata. 

Łazienki, urządzone z wszelką dogodno- 
ścią a nawet przepychem, nic do życzenia 
nie zostawiają. Oprócz kąpieli zwyczajnych 
urządzone są kąpiele mineralne szlamowe, 
oraz spadowo-kropliste (douches), w niezli- 
czonych razach dzielny przynoszące skutek. 

Pięknych i dogodnych mieszkań mnóstwo 
w hotelach i domach prywatnych. Osoby 
znużone cierpieniami, tęsknące do spokoj- 
ności, przekładać powinny te ostatnie, gdzie 
równie łatwo jak w hotelach stołować się 
mogą. 

Spacery publiczne dobrze urządzone 
sprzyjają dobroczynnemu wpływowi kąpieli, 
Mający siły ku temu, rozweselają umysł 
czarującym widokiem przyrody w dalszych 
okolicach Cieplic. a” 

Na zwykłych zabawach, teatrze, koncer- 
tach, wieczorach tańcujących, nie braknie. 
Jednakże większa część gości, przybywajae 
dla uleczenia prawdziwych a nie urojonych 
cierpień, wiecéj się ogranicza na kole Biż 
szych znajomych i unika utrudzajacych roz- 
rywek. 


^ 


"ZDOLNOŚĆ DO MUZYKI I JEJ NAUKA. 
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d 
Z kilku przedmiotów uważanych dzisiaj 


za niezbędne do dobrego wychowa- 

nia, mówmy dobitnićj, do staranniej- 

azéj edukacyi, muzyka niezawo- 

dnie jest najmilszą, najponętniejszą, 

ale zarazem najkosztowniejszą 1 najwięcćj 
łopotliwą, mianowicie na.prowineyi. Ile do- 
mów obywatelskich, tyle tam prawie zakła- 
dów nankowych na mniejszą łub większą 
skalę, na czas dłuższy lub krótszy; a wszę- 
zie, używając pomocy ludzi oddanych zawo- 
owi nauczycielskiemu, pragna ile można 
w jednćj i dj samćj osobie znajomość kilku, 
Jeżeli nie adest edukacyi przedmiotów 
mićć zebraną. Że to niepodobne prawie, któż 
nto rozumić 1 któżby nie rad-dzieciom swoim 
wysoko każdy przedmiot posiadających dać 
nauczycieli? Ale malo to kto uczynić może, 
a różnych mnteryaluych powodów, między 


> 


któremi wzgląd na konieczną wystawność 
domu obywatelskiego wielką gra rolę i od- 
biera edukacyi fundusze, których na iren 
marności rozpraszać się nie godzi, skoro 
rzecz większćj wagi o nie woła, których ni- 
gdy lepiéj umieścić nie można jak w tém, 
co cale życie ezlowieka procentuje, co mu, 
wedle znanćj sentencyi, żadną. przygodą 
bier być nie może. Żeby jednak kapitał 
niemylnie na nauee dzieci zabezpieczyć, 
należy ją uczynić dokładną. Więc i muzyka, 
jeśli na całe życie ma zostać wierną przyja- 
ciólka uczącym sie jéj w młodości, nie mo- 
że być czém tém zbywana; potrzebuje i zdol- 
ności wrodzonych, i dobrego nauczyciela, 
a przytém, rozumié się samo przez się, i pra- 
cy nie żartem. 

Zdolność do muzyki, 1w ogole do wszyst- 
kiego co ludzie robią, u jednych narodów 
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większą zdaje się być niż u drugich. Jeśli- 
by to prawdą być miało, to chyba wielka 
w cywilizacyi różnica na różnicę w usposo- 
bieniu do sztuk pięknych wpłynąćby mogła. 
Ale gdzie cywilizacya Rakowa, tam i zdol- 
ności w tćj samćj mierze się znajdą, a to eo 
się pospolicie za wyższy ich bierze stopień 
u innych, pochodzi z częstszego zdolności 
zastosowania, z większćj dla nich opieki, 
a głównie zrozmaitego ich owocu,stosownie 
do rozmaitego narodów charakteru. Pozwo- 
lić tylko rozwinąć się zdolnościom w natu- 
ralny dla nich sposób, a prowadzić je do- 
brze w najprzychylniejszym dla nich kierun- 
ku, to i wypadku ich równie świetnego spo- 
dzićwać się, pewnym być można, u nas tak 
dobrze jak gdziemdzićj, Patrzmy naprzy- 
kład na lud prosty jakiegokolwiek narodu; 
wszędzie ma swoje nienczone pieśni, połowę 
przynajmnićj szczęśliwości ziemskićj mu za- 
pewniające, a wszędzie pieśni te są prześli- 
czne, choć u różnych pokoleń inne. My sła- 
wimy obce, o ile do nas dobiegną, bo my 
lubimy jeszcze zawsze chwalić obce, dlate- 
go, że musimy coś kochać i chwalić, a na- 
szego nie znamy, Trzeba było przecież by 
Europa dopićro nam powiedziała, jakie my 
to skarby oryginalnéj, eilnéj CA e mamy 


u siebie. Obejrzeliśmy się wiec w około, 


"1 zawołali: ah prawda! i usty naszych entu- 


zyastów, którzy w niezém miary nie mają, 
bo nie znają rzeczy o którćj mówią, woła- 
my: a toć to opera polska gotowa!! Ale to 
przynajmnićj jawne, że kiedy lud prosty 
tak piękne robi rzeczy, to mu zdolności nie 
brakuje, a więc i nam, którzyśmy z niego 
zrodzeni. Jeśli zaś wykwintniejszych pra- 
gniemy dowodów, to zajrzyjmy w żywot na- 
szych przodków, o którym już tyle nam po- 
e w moe niezbitych dowodów. Wpraw- 

zie muzyka ówczesna była nieco różna od 
dzisiejszćj; to tóż inaczćj do nićj się brano, 
albo raczćj ona to brała się do ludzi; ale 
dowód nie mniejszy przeto. 

Wiadomo że prostotę i rycerskość ko- 
chający przodkowie nasi mało się starali 
o wysoką dla swych dzieci edukacyą. Szla- 
chciec, gotujący syna swego do posług rze- 
czypospolitéj i braciom, mniemał że do tego 
niewiele więcćj trzeha było, jak nauczyć go 
czytać, pisać, rachować, trochę łaciny, 
trochę dziejów własnego kraja i gniazda, 
a nadto używać korda i konia. To wszystko, 
zwiążane w jeden snop powrósłem narodo- 
wego obyczaju, zawierało dosyć srodków 
do eco? mnych jeszcze wiadomości 
i przepe 


"szóć zwrotki 


ania się przez życie aż do grobu. | o zdolnościach wrodzonych daje świadec= 


Dziewka szlachecka znała się więcćj na obej- 
ściu zigłą tnabialem, niż na książce i piórze; 
tego PA do prowadzenia regestrów go- 
spodarskich i gromadzenia sekretów mają- 
cych wsławić jéj apteczkę, tamtéj do mo- 
dlitwy. Nie idzie zatém by dzisiejszy tryb 
wychowania, rozleglejszćj edukacyi żądza, 
złóm być miały, albo o dowiedzenie że wy- 
padałoby do tamtego się wrócić, ale o przed- 
stawienie jak to wówczas bywało. A KS 
cież i sztuki piękne zaniedbane nie Pie 
muzykę i taniec lubiono powszechnie, jednak 
one nietyle jak dziś potrzebowały zacho- 
du, mianowicie tóż pićrwsza. Jak yy nogi 
dobre i głos wykształcony, a przybyła w po- 
rę ochota, tokażdy umiał śpiewać i tańczyć; 
uważano to widać, i słusznie, jako nowy 
rodzaj mówienia i chodzenia, jako podnie- 
sienie ich do potęgi. A przecież śpiew i ta- 
niec ówczesny nie były znów tak bardzo. 
złe, choć podobno nie tak wykwintne jak 
nasze. Toć dowodem tego tyle gorących 
wspomnień, które z dawnych czasów aż do 
nas się przebrały, to w piśmiennćj kolasie, 
to o pielgrzymim kiju podania, i przywiodły 
za sobą dlugi korowód pieśni, których nuta 
razem z szablą szlachcica pogrzebioną zosta- 
ła, albo tuiowdzie do pługa przywarła, 
przyniosły okruchy tańców, a raczćj ich na- 
zwy tylko. Jednego i drugiego dosyć, by 
sobie wystawić dziarską ówczesną ochotę, 
widzićć swobodne a wdzięczne ruchy, sły- 
i improwizowane, natknięte na 
huczaćj kapeli odgłos, jak kwiaty na pas 
rycerskie ściągający biodra. A przecież rzad- 
ko szlachcie uczył się muzyki od biegłych | 
w téj sztuce; nie pragnął nawet w nidj się 
kształcić, by eudzoziemskich, jak je nazy- 
zywal, manier nie przyjmowaé, i nie nadwa- 
tué miękką, jak mniemał, edakacyą, wrodzo- 
néi plemieniu swojemu siły. Raczćj odrostek 
jakićj magnackićj lub bardzo zamoznéj ro- 
dziny, w długim pobycie za granicą albo 
w stolicy własnego kraju, nawykał do ogła- 
dzonego życia, i cenige jego rozkosze, arty-- 
stów, n więc i muzyków, na swój dwór 
przyzywał, by mu kapelę domową stworzyli | 
i dzieci w powabnéj kształcili sztuce. Toż | 
mieszczanin przemożny syny swe, ale 
szczególnićj córy, zabawie domowćj gwoli 
uczyć na szpinecie i lutniej kazał, i słodkie 
wywodzić koncerty. Ale to raczćj do wyjąt= 
ków, nie do reguły należało. 

Zkądże więc ta całego narodu pochop- 
ność do muzyki? Nie z czego innego jak 
z wrażliwości na jój działanie, co koniecznie 
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two. Jeśli je u nas niezbyt często popiera- 
ła praca nad naukową muzyki stroną, jak to 
po niewielkićj liczbie znakomitych w niéj 
mężów, których imiona do nas doszły, wno- 
sič można, pochodziło to z pojęć ogólnych 
o hierarchieznosci stanów, o pożytku, za- 
cności zatrudnień, między któremi w naro- 
dzie rycerskim muzyka pośledniejsze mu- 
siala zajmować miejsce. A lubo nie brakło 
i ladzi znakomitych, umiejących wysoko 
cenić prace artystyczne, to jednak rzad- 
kość wielkich artystów, zbiorową zasługę 
całego stann mnićj wydatną czyniła, nie 
tak łatwą do namacania. Ze mimo to tak li- 
czne mamy dowody o zamiłowanin muzyki 
i zatrudnianiu się nią choć dorywczćm w ży- 
ciu przodków naszych, pochodziło także 
iztąd, że przystęp do nićj ułatwiała natura 
jćj ówczesna. Na jćj płody światowe nanko- 
wá zawiłość rzadko wpływała szkodliwie, 
bo wszystko niemal co nie było muzyką ko- 
ścielną a świecką tylko, redukowalo się do 
pieśni i melodyj tanecznych, owych form 
najprostszych, w najprostsze jak można by- 
ło pomyślóć przybory uwiniętych, nie a- 
gajacych pracy ni zachodów około mechani- 
zmu, téj na wieki rogatćj części każdćj 
sztuki. Wiec często spryt naturalny do naby- 
cia lekkićj muzykalności wystarczał, jak 
i dziś wystarcza; o resztę mnićj dbano, i zo- 
stawiono ją ludziom fachowym. 

I dziś nie o wiele więcćj dbają, mówiąc 
szczerze, lubo się prawie wszystkim zdaje, 
że w nance muzyki na wielkie kroja rzeczy 
ido wielkich dochodzą; to pewna, że się 
nią dziś bez porównania więcćj niż duwnićj 
zajmują. Bo tóż dziś muzyka szeroko się 
rozrosla, nabrała ogromnego znaczenia, me- 
tylko w uznaniu estetyków, którzy go jćj 
i dawnićj wiele przyznawali, ale i-w nznaniu 
spół, nie śmiejącego zaprzéé jéj zasług, 
skoro jéj tyle miejsca w towarzyskiém życiu 
dozwala. Ztąd wielka ilość adźwidnakych 
zdolności z tłumu wyskakuje i biła nam 
Już zaszczytne el et europejskićj muzyki 
miejsce. Nie od tak dawna wprawdzie we- 
szliśmy pod tym względem do współubiega- 
nia się z innemi narodami; ale to nie brak 
zdolności sprawił, lecz położenie nasze, dlu- 
go nie ściągające ich w tę stronę. Jak tylko 
nie było ich gdzie korzystnićj, u może i za- 
szczytnićj, zwrócić, takeśmy sie zawinęli 
gracko, ol już on pewnym względem 
mnyeh dogonili i hodaj czy ich nie prześci- 
gniemy. Toé co najznakomitszego ma dziś 
Europa w rzędzie wirtuozów instrumental- 
nych, od nas wyszło lub się wyjść zabićra, 
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a co do gęstego zajmowania się GEN 
mianowicie salonową, tośmy już niewątpli- 
wie na równi z innemi stanęli. Widocznie 
popęd ten popiéra ta sama eoi dawnićj wra- 
żliwosć na jćj rozkosze, większa coraz 
w miarę jéj upowszechnienia. Rozkosze 
te nietylko nie straciły nic z pociągającćj 
zmysłowości, jaką prawie wyłącznie dawnićj 
miewały w drobnych szczególnićj utworach, 
sy ud zyskały. cechę poetyczną, dawnićj 
rzadką, ale nadto zbogaciły się środkami 
do obojga kategoryj wiodacémi. Ztąd każdy 
radby ich skosztować i używanie ich miłym 
sobie zapewnić na zawołanie prawie. 


Obudwu cech owych muzyka dzisiejsza na- 
była głównie z pomocą mechanizmu. Tak się 
on już szeroko rozrósł, że zapominając uroku 
prostoty, naiwną nawet piosnkę nie rad ze 
swoich osaczeń wypuszcza, jakby chciał dać 
jéj siłę, głębokość, ważność, którychby 
może SCH w nićj nie dopatrzono. Ten cią= 
gły zakrój na rozległość i znaczenie poema- 
tu, nie z samćj tylko jednak mechanieznéj 
strony muzyki zrodzony, ale z wielkiego, 
czasem przesadnego, o nićj pojęcia, długo- 
wieczna pracą po ziarnku naniesionego, 
sprawił, że dziś niepodobna zyskać cos lub 
zrobić na tém pola bez pomocy nauczyciela, 
ani poprzestać na ubogim w skutki popędzie, 
dłagiemi staraniami nie popartym. Dziś mu- 
zyka wiejkiego pragnie mozołu, i żąda by 
zniéj nie dorywcze, ale ciągłe prawie za- 
tradnienie zrobić, naukę jéj na lata rozłożyć, 
koszta na jéj nabycie znacznie zwiększyć. 
To jest jeden z powodów tak znaczućj licz- 
by zakładów naukowo-muzykalnych, takićj 
ilości instytucyj cudami muzycznemi żyją- 
cych, takiego mnóstwa stowarzyszeń do ce- 
lów specyalnych, takiego tłumm artystów, 
którzy pod różnemi szczegółowemi nazwami 
popićrają, pchają, ciągną jak mogą rzeczy 
muzyczne. Wiara, częścićj instynkt zgadu- 
jący błogosławiony wpływ mnzyki na towa- 
rzyskość, zasada pedagogiczna rozwijania 
wszelkich władz umysłu t sercn, a ztąd idąca 
mnogość przedmiotów do edukacyj dzisiej- 
szćj należących, sprawiły że tóż i bez zna- 
jomości muzyki coraz mnićj obchodzić się 
można i godzi, i kazały odstąpić jéj trochę 
miejsca między naukami i zatrudnieniami 
ogładzonego człowieka. Encyklopedyczne 
to wychowanie ma swoje korzyści, ale ma 
i ujemną stronę. Nie tu miejsce zastanawiać 
się nad jednemi i drogą; dosyć wyznać że 
a z muzyki daleko mogłyby być wię- 

sze, gdyby umyślnieprawie nie starano się 


granice im zakréslié, i to tak ciasne, jak wię- 
Géi nie można. 

Bo żeby wychowanie muzyczne było isto- 
tne, mach się jednostronnością i pozorem 
nie bawi. Tymczasem do gruntowności mało 
kto zdąża, zbywając rzeczy jako tako, to jest 
starając się dojść do pewnego stopnia w wy- 
konawstwie, jako łatwóm do pokazania 
w towarzyskiém życiu i odrazu uderzającem 
w oczy dowodem starannćj edukacyi. Dzie- 
je się tak nietylko ze zwykléj ludziom dą- 
żności do błyszczenia, nietylko z zamiłowa- 
nia tego co kwiatem nauki muzyki nazwać- 
by można, ale także z niewiadomości o tóm, 
co, prowadząc dalćj porównanie, pniem, ga- 
łęzią, owocem ` wreszcie muzycznego drze- 
wa nazwaćby należało. Mało kto wić isto- 
tnie czóm jest muzyka i jaki jéj obszar rozle- 
gły. Uważana powszechnie jako igraszka, 
a nie poważna sztuka, jako cacko do umile- 
nia ied próżniaczych przeznaczone, a nie 
jako narzędzie do kształcenia serca i umy- 
słu zdolne, kopalnia bogactw do których po- 
zuania i używania wielostronnego potrzeba 
wykształcenia, cząstką tylko rozkoszy naj- 
bardzićj pod wierzchem leżących obdarza 
ludzi. Zmiana takiego pojmowania na lepsze, 
powiodłaby do innego zachowania się z mu- 
zyką, któreby niezawodnie i rzeczy i lu- 
dziom na rękę było. 

Nie należy zapominać że każda sztuka 
piękna jest nauką zarazem. I owszem, dla 
każdego chcącego dojść do sztuki, nauką 
pajprzód ona być musi, i to tak długo, dopóki 
oswojenie się z nieznanym dotąd materya- 
łem nie wdroży w używanie go jakby czegoś 
wrodzonego, dopóki materya, jakby płyn 
niewidzialny, nie wciśnie się w całą jego isto- 
tę, krwi jego nie rozpłomieni. Kolej ta w ja- 
kićj wsiąkają w człowieka jeden po drugim 
dwa muzyki działy, naukowy i artystyczny, 
zgodna jest z historycznym jéj rozwojem 

razu; i długo nawet, nie byla ona czóm in- 
ném jak nauką, z któréj ubogi artyzm z tru- 
dnością się wywijał. Dziś inaczćj się dzieje; 
idziemy w wychowaniu muzycznóm wprost 
do bogatego artyzmu, nbogą naukowość da- 
Jae mu za podstawę, Dawnićj był to pień 
szeroko rozrosły, ale w dojrzały owoc nie za- 


, możny; dziś owoe uszlachetniony nie ma do- 


syć zasiłku w pniu należycie ształconym 
i silnym; dlatego opada cierpki i niedojrza- 
ły. Przywrócić stosunek między siłą żywo- 
tną drzewa i upragnioną wybujałością owo- 
cu, powinnoby być staraniem każdego roz*ą- 
dnego człowieka. Jakże się do tego brać 
należy? oto, zapatrając się na wzór history- 
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czny i niezapominając, że człowiek w sto- 
pniowém dojrzewaniu swojóm musi poste- 
pować tą drogą jaką ludzkość cała szła przez 
wieki; jest bowiem jéj cząstką i umniejszo. 
nym do indiwiduum obrazem. Więc w kształ- 
ceniu muzyrznóćm strona naukowa piérwsze 
zająć musi miejsce, dając go cokolwiek tóż 
iartyzmowi; przedmiot bowiem jéj ten sam 
co i sztuki, z tą tylko różnicą, że sztuka uzy- 
wa pełną dłonią nabytku, nauka gromadzi 
go po ziarnku. 

Muzyka jest w połowie głosem czyli zo- 
nem, w połowie czasem czyli ryżmem. Za- 
patrując się na mnóstwo rozpoczynających 
się muzyki uczyć, co się zwykle w młodszym 
dzieje wieku, można dostrzedz że SE 
zmysł tonu i rytmu już tak w nich jest goto- 
wy. jak pączek który z rośliny wystrzelił, 
i tylko nieco rosy, nieco światła i ciepla po- 
trzebuje by w pełny kwiat się rozwinął. Do- 
broezynna to natura tak rzeczy urządziła, 
nie chege by strona człowieka duchowa prze- 

oniła w dojrzeniu fizyczną. Są jednak wy- 
jatki; zdarza się nieraz tak gotowe usposo- 
bienie do sztuki, że zaledwie chucehnaé po- 
trzeba by się w oczach rozwijało. Zaiste! 
doświadczenie nauczyło że taka przedwczes- 
ność rzadko całkiem dodatnią bywa, a im 
wcześniejsza dojrzałość, tém trwa krócćj. Dla 
sztuki wszystko to jedno, ale nie dla ezło- 
wieka, a raczćj ludzi, których ona obchodzi, 
i którzy wczesne zgaśnięcie życia do naj- 
większych nieszczęść liczyć na . Na 
ich pociechę, przy tak niezmiernćj dziś li- 
czbie pragnących posiąść muzykalność, nie 
często zdarza się spotykać owę genialną 


przedwczesność; raczćj tępość w jednym | 


z owych dwóch muzyki czynników, czasem 
w obydwóch. Nazywają to zwyczajnie bra- 
kiem zdolności do muzyki, choć najczęścićj 
samo upodobanie w méi tak źle niby uspo- 
sobionego ucznia, powinnoby zapowiadać, 
że to nie zmysłu do nićj brakuje, ale jest 
raczéj brakiem łatwośc w odtwarzaniu 
i naśladowaniu, za obręb których nigdy 
prawie z agoe zdolności muzykalne 
ucznia iegać nie zwykły, Jestto tak- 
że niekiedy skutek nierozwiniętych władz 
umysłowych, których do muzyki tak dobrze 
jak do każdćj innéj potrzeba nauki. W ta- 
kim razie tylko zręcznie obmyślana metoda 
uczenia, trudności naturalne wcześnićj usu- 
nąć może, metoda giętka i w szczegółach 
zmienna, zastosowana do osobistości ucznimn, 
a nawet do otaczających go okoliczności. 
Glówném jéj zadaniem zbudzić co prędzej 
zmysł uśpiony, który nieraz nad podziw 
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prędko wstaje. Zmysł do rytmu podżega się 
różnemi ćwiczeniami praktycznemi, których 
tu po szczególe opowiadać nie można, bez 
popac słowa czynnym AN ce Sposo- 
yte podobne są do tych których używają 
niekiedy przy objasnianiu geogralii astrono- 
micznéJ. dla przedstawienia obrazowym spo- 
sobem systemu słonecznego, albo do owych 
pamięciowych w arytmetyce ćwiczeń, które 
wykazując praktyczne sposoby liczenia, bu- 
dzą pojęcia o wartości liczb i w ich mecha- 
nizm gwałtem wprowadzają leniwe umysły. 
W ogole rytm, jako spowinowacony z liczbą 
i właściwie niczóm innćm nie będący, wiel- 
ką ma pomoc w naukach matematycznych. 
Zwykle tak téz się dzieje, że komu mate- 
matyka tępoidzie, temu i stanowczość rytmi- 
czna mało jest widoma. Sposoby zbudzenia 
zmysłu do rytmu są liczne, bo wszędzie 
w natury działaniu i czynnościach człowieka 
jest on rozlany. Potrzeba tylko silnie zwró- 
cić uwagę na jego istnienie, konieczność i fi- 
zyczne objawy. Z tych kilku wyrazów co do 
iytmu baczny umysł zgadnie zapewne, że 
nauka muzyki z innych nauk czerpie pomoc 
i wzajemnie jéj im glate, Możeż być ina- 
czej z przedmiotem który w ogólnych pra- 
wach istnienia ma swego bytu powody? 
Zmysł tonu, głęboko gdzieś w istocie ezlo- 
wieka zakopany, trudnićj się odgrzebuje, 
a środki do tego są czysto muzykalne. Na 
pcm miejscu leży tu nauka śpiewu, ja- 
o najnaturalniejszego muzykalności objawu 


| i bodźca do nićj. Tonem rownie jak rytmem 


cała natura przesiąkła, wszystkie czynności 
mechaniczne prowadzą go (odgłos) za sobą, 
a w człowieku najtępszym pod tym wzglę- 
dem, byle nie był niemym, jest jego zapas. 
każdym razie uporządkować gotowy ma- 
teryał należy, by się w nim latwiéj można 
rozpatrzeć. Kto wie jakie miejsce w dzie- 
dzinie dźwięku system nasz i nasza tonalność 
znjmuje, kto wie ile z nieskończoności natu- 
ry zachował i wessał w siebie z konieczności 
ograniczenia i skończoności rzeczy ludzkich, 
ten rozumić że ów brak zmysłu do tonu jest 
tylko względny do układu naszego muzy- 
cznego systemu, układu prostego a mister- 
nego razem. Więc objaśnianie go teorety- 
czne także jest jednym z dzielniejszych środ- 
ów, który jednak właściwie na nauce śpie- 
wu się wspićra Niekoniecznie mowa tu 
9 śpiewie, który do wykonania es eier Die H 
ompozycyj wokalnych jest potrzebny, ule 
poprostu o tak zwanćj solmizaeyi, SEN 
się głównie różnicą tonu od tonu, uczącćj 
zatóm poznawać i oddawać wielkość tych 


różnic i pomagającćj jak żaden inny sposób 
do naznaczenia sobie karbów na systemie 
muzycznym. Wielu nauczycieli środka tego 
P i używa, z wielką dla przyszłćj mu- 
zykalności uezniakorzyścią, i to przed nau- 
ką na jakiémkolwiek narzędziu, głównie zaś 
takióm, na którém ton wyszukać nale- 
ży, np. na skrzypcach. Uczeń powinien 
dojsć do tego stopnia, by okiem niejako 
umiał intonacyą zgadywać i czuć żywotność 
téj prawdy, że wszelka nuuka do śpiewu się 
odnosi, jakkolwiek często narzędzia muzy= 
czne niepraktyczne dla głosu ludzkiego obie- 
rają sobie wyrażenia, I tu znów historycznosé 
muzyczna środek ten głównie zaleca, równie 
jak pewność że nikt z istotnie muzykalnych 
bez znajomości śpiewu, jak go wyżćj opisa- 
no, obchodzić się nie może. Komu jeszcze 
szczęśliwe okoliczności dadzą otrzaskać się 
ze śpiewem w chórach lub dojść w śpiewie 
solowym do pojmowania i oddawunia fraze- 
sów 1 okresów muzycznych z właściwą 
i prawdziwą ekepressyą, (en pewny byé moze, 
że sie na dalszćj wszelakićj drodze muzy- 
kalnćj z łatwością i rozkoszą posuwać bę- 
dzie. Kto dopiéro po instrumentalaćj muzy- 
ce do śpiewu się bierze, ten koluje, miasto 
prostą drogą do celu zdążać. Śpiew taki 
wreszcie nauczany być może bez względu 
na wiek, lubo nie bez pewnego oglądania się 
na okoliczności przy każdćj nauce potrze- 
bujące baczenia. 

Spiew sam przez się nie stanowi jeszeze mu- 
zykalności zupełnćj, bo nie wszystko mu jest 
przystępne. Ale wykształcony zinysł tonu po» 
zwala przejść z łatwością odrzeczy prostych 
do złożonych i gładko wprowadza w naukę 
na instrumencie, w cuda hormonii 3 kompozy- 
cyi, Nauka harmonii wprowadza w szczegóły 
systemu muzycznego, które śpićw zdaleka 
oglądał, uczy składni irozbioru i koniecznóm 
do kompozycyi jest przygotowaniem. A prze- 
ciez tak dalece zaniedbywaną bywa, ze nieje- 
den z naczelnych wirtuozów kikuty? e- 
pić zsobą porządnie nie umić, choć do mi- 
strzowstwa i z tój strony nielada ma pretensją. 
Prawda! długa to i pracowita ta nauka kom- 
pozycyi; wciąga w siebie wszelkie gałęzie 
p tyki muzycznćj i od niejednéj obcćj ni- 

y nauki poparcie bierze. Ale za to jakaż 
luna z néi na muzykę buet Jak można bez 
nićj być artystą w szezytném tego wyrazu 
pojęciu, skoro właśnie ay w kompozy= 
cyi do wszechstronnego działania wchodzą 
żywioły muzyczne, skoro w nićj dopióro 
uczy się człowiek pojmować muzycznie nie- 
zmierzoność i granice, siebie i drugich? Jak 


można być znawcą muzyki, bez znajomości 
tego co ją tworzy? jak znawcą i kompozy- 
torem, bez znajomości blizkićj historyi sztu- 
ki, która bez porównania więcćj niż każda 
inna pracować musiała i historycznie rosnąć. 
zaezém się stała czćm jest dzisiaj? Jak mo- 
żna sobie utworzyć rodzaj estetyki do mu- 
zyki stosownej, bez znajomości całego sztu- 
ki rozwoju? Jak można być dobrym nawet 
wykonawcą. nie podjąwszy prac uczących 
składnictwa? Cóż dopićro sędziąi krytykiem! 
Pytania te dosyć tu położyć, by zwrócić uwa- 
e że.jeśli całość od części zależy, to one na- 
Beraja istotnój barwy dopićro wtenczas, gd 
„się w jéj świetle skąpały, że obejrzenie przed- 
miotu z jednéj tylko strony, nie nauczy go 
poznać dostatecznie, zy f 
Dlatego tou nas, i wszędzie gdzie grunto- 
wność ksztalcenia muzycznego całkiem jest 
pogardzoną, spotykamy zamiast wirtuozów, 
za jakich się mają, grajków niedołężnych, 
apostołujących miedołężnym utworom, albo 
cudowne machiny do mlócenia klawiszów; 
zamiast kompozytorów myślących i czują- 
cych, nędznych bazgraczów, których produkt 
wygląda jak v dd. pin ape gruba prze- 
dzą i nawykłą ledwie doszycia worków ręką 
do kupy złożone; zamiast estetyków i kry- 
tyków, mamy świeżutko wielkością gazeciar- 
ską napuszonych mędrców, potworne roztrę- 
bujących zdania i narzekających na metrów. 
Mniemają bowiem że to oni miejsce ich za- 
jąć powinni, dowodząc prześlicznie że czas 
szkołarsiwa już minął, chcą by pomysły nie. 
podparte techniczną a głęboką znajomością 
rzeczy prowadziły sztukę, dla tego już sa- 
mego, że przecie miały zaszczyt wylecié 
zich głowy, jak ledwie co potons pierzem 
wróblęta z pustéj stodoły. Ci panowie nie 
wiedzą co, kiedy i jak było, a myślą że przy- 
szli na świat z missyą prowadzenia ludzko- 
ści. Słowem, w tém tak powszechném upra- 
wianiu muzyki najczęścićj spotykamy śmie- 
szne zachcenia, dzikie pretensye, krzywe dą- 
żności, falszywe pojęcia, ezezosé duchową 
tak opłakaną, tak niedołężny eklektyzm 
i najgorszy ze wszystkiego głupi optymizm 
własną nicość osłonić chcący, że odżałować 
dosyć nie można pracy i kosztów na nabycie 
mniemanćj muzykalności łożonych. Zajmują 
się muzyką tak długo, dopóki się jój uczą, 
a ucząc się jój lat pięć lub nawet dziesięć, nie 
wyjrzeli ani razu za ciasny obręb koncerto- 
wych polek i diabelskich galopad; komponu- 
(ysenstwatąkakie po eege A - 
opady. gdy nauczyciel pożegna, ją 
da pc polki i wchodzą w jeuntue 
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grono muzykalnych i znawców. Zdaje sie że 
muzyka jest sobie ot tak e Sien środkiem 
wydania się za mąż lub zyskania posady, ale 
nie sposobem ciągłego uszlachetniania się. 
Tak jak eie jéj uczą, nie dochodzą prawdzi- 
wie nawet podrzędnego, materyalnego celu 
zyskania w nićj sposobu utrzymania życia, 
który sobie obiecują znaleźć w potrzebie; 
chyba że Sne przyjmiemy także za do- 
bry do tego sposób. 

Ale cóż! żeby nie wiem jak energicznych 
wyrażeń użyć. żeby nie wiem jak bolesne 
przedstawiać obrazy, nic to nie pomoże jesli 
rozum światła dobroczynnego na przedmiot 
nie rzuci. Do niego odwołać się winien ka- 
żdy biorący się do nauki muzyki Jub nakła- 
niający do niéj. Niech sobie powić zgóry, 
że każda nauka o tyle płodna w zbawienne 
skutki, o ile dokładna. Skoro ucząc się języ- 
ka pragniemy nietylko paplać nim byle jako, 
ale i poznać jego ducha, literature i jéj bi- 
storyą, jakże postępując inaczćj z językiem 
muzycznym, możemy się spodziewać że go 
posiędziemy? Języki, choćby najróżniejsze, 
podobne są sobie brzmieniem, a nie brzmie- 
niem to składnią, a nie składnią to filozofi- 
czną jéj zasadą, wprost zastosować się do 
każdego dającą A muzyka ma swoje od- 
dzielne brzmienia, oddzielną składnią, od- 
dzielną niemal filozofią, zbiegającą się wpraw- 
dzie co do pićrwszych podstaw z tém co wie- 
my o wszćm stworzeniu i działania, ale 


` w rozłodze, w zastosowaniu, niesłychanie dd- 


rębną, jak i ona sama. Tak malarz żywa wzo- 
ry ma w około siebię, tak snycerz, tak poeta 
używa wyrazów o znaczeniu wiądomém i ela- 
stycznóm niekiedy, ale niemylném. Zkądże 
muzyk bierze wątek doswćj sztuki? Znalazł- 
że ją gotową w naturze, urobilze ją sobie 
przez umowę ze światem, dając tonom takie 
a takie znaczenie stanowcze i wynajdując 
im składnią? Rozwiązanie tego pytania, sig- 
ającego do gruntu rzeczy, bardzoby rzad- 
ko spotkać można nie już w uczących się 
muzyki, bo nie myślą by im wiadomość ta* 
ka zdała eie na co, ale w piszących o nićj, 
w nauczających jéj nawet. Prawda że bes 
tego żyć można i pięknie wyglądać, mićć 
tytułem muzykalności wziętość u ludzi i pol- 
ki wygrywać. Ale komu tego jeszcze nie do- 
Być, kto chce poznać świat całkiem sobie 
mieznany, niech za gruntownością się upę- 
dza i stara gie posiąść całkiem to, czego 
cząs innych wystarcza. Tylko zs 
gruntowną i różnostronną nauką idzie umie* 
Jętność i świadomość, a za niemi dopićro 
całe błogosławieństwo sztuki. Józef Sikorski: 
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przy ulicy Miodowćj. 
Nr. 493. 


WYCIAG Z CENNIKA 


wyrobów optycznych, fizycznych, matematycznych, 
METEOROLOGICZNYCH, CHEMICZNYCH I CHIRURGICZNO-LEK ARSKICII 
INSTYTUTU OPTYCZNO-MECHANICZNEGO, 


Odpowiadając ogólnema życzenia, wydał Uen- 
nik wyrobów swolch, zktórego wyciąg dragostron- 
nie zamieszcza się. Wyroby te polecają się same pi- 
bltezności najnowszym gustem, pięknym utworem, 
dokładuością, tantoScia i licznym Zapasem, dla do- 
godniejszego doboru, Co do Okularów, ponieważ te 
stanowią główny przedmiot zawodu Instytutu Opty- 
cznego, gdy od ich dobrego urządzenia I trafaego 
zastosowania do stanu oka, zależy zbawienna po- 
moc dla osłabionego wzroku wypada więc nieco 
obszernićj tę rzecz wyłożyć. 

Widoczny zachodzi przedział między handlem 
Okularami a Instytutem Optycznym. W handlu idą 
Okulary na sprzedaż w równi z lnneml towarami, 
jedynie w celu zysku procentowego. Tam sprze» 
dającemu wszystko jeduo, czy kupujący potrze- 
boje I do jakiego użytku okularów, czy na dzień 
czy na noc, czy soczewki równe mają ognisko 
lub nte, czy oprawy są zastosowane do oka, czy 
krótkowidz trafił na szkła wypukłe, a dalękowidz 
na wklęsłe? Wszystko to ule wchodzi w obracho- 
wania kupieckie, bo téz pod względem handu nie 
ciąży na przedających odpowiedzialność za uszko- 
dzenie wzroku Oknlarami, przez których zły do- 
bór tysiące jaż padło ofiarą. Instytut Optyczny 
zaś, jakkolwiek przedstawia ceanik obejmujący 
zarazem Oknlary, nle odbywa przecież Ich sprze- 
daży hurtem, sposobem zwykłego handlo, ale 
Jako dobrane lekarstwo oczne w duchn okolistyki 
pod względem pomocy osłablonemn wzrokowl, 
z wyłączeniem chorób ocznych, rozpoznania leka- 
rzy ulegających. Bada on poprzeduio stan oka, 
klassyfikuje wzrok na dałekowidziwo, średnio- 
widvtwo, bliwkowidstwo iliczne ich odcienia, 
sam urządza, sam dobléra | sam udziela okalary 
na odpowiedzlaloo$ó powołania swego, 3 infor- 
macyą używania takowych i to dopiero wtenczas, 


gdy (ego konieczna zachodzi potrzeba, Co więcćj 
Instytut Optyczny zwraca zawsze uwagę pnblicz- 
ną na to: że jak byłoby lekkomyslaém i szkodll- 
wóm, gdyby mający wzrok zdrowy nosił oknlary 
dla próżności i janactwa, (ak również zanledby- 
wający użycia wezesale konserwów dla przesądu 
lub nie właściwego wstyda, kiedy ju pierwsza 
objawia mu się słabość wzroka, zaszczepiłby sam 
swoją winą zaród zgnboych slabowitoscl ocznych, 
Czas bowiem jęcia się kuracyi oczaćj przez szkła 
skupiające promienie światła jest wtenczas, kie- 
dy dalekowidz zaczyna doznawać początkowego 
rozszćrzania się źrzenicy oka skutkiem wiekn, 
choroby, lub pracy, a ktore łatwo poznać może, 
kiedy w dulu pogodnym mle zdoła już o 18 call 
czytać z łatwością drobnego draku; kiedy to czy- 
tanie przy świetle sztacznćm jeszcze mu trudniój 
przychodzi; kledy następnie słabość wzroka sto- 
pulujac coraz więcćj, sprawia miganię I zemdlencie 
w oczach, kledy nikną głoski I złówają się w je- 
dną lialę; kiedy znaglony jest odsuwać książkę da- 
lé) od oka i aż za świćcę; kiedy potém, zmnszając 
się do czytania, tak zbytole wysila wzrok swój, 
że cznje zawadę jakby ziarna w oczach, przecićra 
je, doznaje rzoięcia, łzy płyną, zapalenie przyste- 
puje, a za niém tradne nlekledy do wyleczenia 
choroby | wreszcie ten ostateczny rezultat, żę da- 
ekowidz przechodzi do mocnego bliskowidztwa 
nabytego, Iech niestety! do jawnćj ślepoty, Otóżto 
są skutki zanledbania nżycia początkowych kon= 
serwów, któreby tę smutuą kięskę wzroku na za- 
wsze odwrócić mogły. Tę samą natępność spro- 
wadzają okulary źle dobrane.: Niech więc służy 
każdemu za zasadę normalną, Ze kledy wzrok za- 
czyna słabnlćć, nie należy wżywać mocnych Oku. 
larów, ale słabe Konserwy, I tylko chwilowo przy 
czytania pisania spuszczając je raz na oczy, ' 


drugi raz opiórając na czole, około 5 do 6 minnt, 
aż sam wzrok bez pomocy szkleł nabędzie sił 
własnych. Co do wzroka z natury krótkiego, 
ten dla wypukłości ócz ma siłę mocnlejszą i 
trwalszą widzenia, I im żrzenica jego bardzićj jest 
skapiosa, tém krócćj widzi; potrzebuje więc po- 
mocy szkieł wklęsłych na widzenie dalszych przed- 
miotów, Loryoetki na tych samych opierają się za- 
sadach, w miarę wzrukn dalekiego lab bliskiego. 
Nie rówule przecież wazulejsza odgrywają rolę 
Okalary po zdjęciu łaski, bo tu zastosowanie stop- 
niowe mocy szkieł, i na odległość, ulega szczegol- 
nema wyrachowania. W końcn szkła kolorowe 
z mocniejszćm lab słabszćm odcieniem słażą dla 
wszystkich: czy mają zaognienie ocz, czy chcą 
tylko wzrok swój zaochronie 01 rażącego światła 
lub połyska śniegu, gdyź są selfowane z ogul- 
skiem lub z równą powierzchnią, podłog potrzeby 
oka. Dudać także I to należy, że blédui z równą 
troskliwością otrzymywać mogą w mym Zakładzie 
Okulary bezpłatnie. 

Jakkolwiek soczewki wyrabiane w Instytucie 
Optycznym z Flintglasn, Kroaglasu i Chramglasn, 
są wyższe w dobroci nad soczewki ze zwykłego 
szkła kryształowego, nie mogą przecie iść w po- 
rownanie z soczewkami kamieanem! z kryształu 
górnego (cristal de roche), bo te, będąc natury 
kwarcowej, nie rysają się i nie zaciemniają, odda- 
ją wyraźnićj drak i pismo, równo przy świetle 
dzienaem i noeném, chłodżą oko, i obok lepszéj 
ochrony wzrokn, przynoszą dla pabywcy zaaczną 
oszczędność, gdyż są trwałe I mogą być jeszcze 
kilka razy przeszlifowaue. 

Mieszkający na prowincył otrzymać może wszel- 
kie przedmioty w Cenniku wymienione pocztą lab 
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przez okazyę, na listowne zamówienie, franco 
Oknlary 1 Lorynetki zaś tylko będą wtedy przesła- 
ne, gdy doniesie: 


W SZCZEGÓLNOŚCI. 

1. Jeżeli jest krotkowidz: w jakićj odległości 
trzyma zwykle druk czytając go np. czy o LV, 2, 
31t.d. call bliżej lab dalej od ocz, czy sobie ży» 
czy szkieł do wyraźniejszego czytania lab patrze- 
nia dalszego, 

2. Jeżeli jest dałekowidz: czy trzymając 
książkę np. na łokieć, lab ile cali bliżćj albo daléj 
nad łokleć od ocz, czytać może wyraźoićj lub nie- 
wyrażwićj, i to w klórćcj mianowicie z tych pozy- 
cyj, czy w tych pozycyach wcale czytać nie może, 
czy używał i jak dawno Okalurów? ile ma lai? 
czy oczy jego są słabe w skutku hemoroid lub 
iunych chorób. — . 
W OGÓLNOŚCI. 

Czy żąda szkieł do czytania w dzień Inb przy 
świetle sztucznóm; ile call ma odległości. jedna 
żrzenica oka 0d dragićj; z jaklego materyała ma- 
jąbyć wyrobione soczewki 1 oprawą; na jaką ceug 
mićć je sobie życzy, Nadesłanie okularow niezda= 
toych, zużytych, jako najlepszćj skazówki miary, 
byłoby pożądane. 

W takowym obrazie i z tylą uwagami przedsta- 
wiający się lastytut Optyczny, uie może być wa- 
Zonym na jednej szali z materyaluym handel 
szkleł oczuych; ma ou wyższe powołaoie wyłącze 
ne; niesienia ulgi I pomocy ostabiouemu wzrokowl. 
W takimteżto charakterze czyniąc dotąd odpo- 
wiednie usługi Publiczności, astłować będę 
1 aadal akuratuą i rzetelną usłagą zjeduać soble 
Jéj obszerulejsze jeszcze zaufanie I względy, 
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Nadmienia się, że w tym Zakładzie wszystko wykonywana na miejscu przez robotników krajowców, lqstylat ten przyj” 
muje obstałanki na wszelkie narzędzia Fizyczne, Chemiczne, Optyczne, Matematyczne, Meteo P " H " 
nid i reperaje wszelkie nięzdatne o wycia AE ^ i T n d tk i 1 sotolegiezne, AINETEL ekar 

| Założyciel! té] fabryki jako krajowiec nie szczędził ani trudów, ani kosztów, Zeb kład sw. w n 
i tniejszéj stopie. a cenę najdogodniajszą dla kupujących SS, Nojatewdzięcznićjsza Mechel, Jak ie 
u was, mało dotychczas jest oprawianą, ale starając sig wszelkiemi włami stanqć na równi ze wszystkiemi najdokładniejszemi 
za runiessd fabrykami bei ufam, agent ewei A wl D T dla własnego jéj dobra złożoną, i do osiąkalenia 
cela czynnie dopomo:e. Kupującym w większych partyach odstępuje się stosown danie 
| mogą być sprowadzane z najcelniejszych zakładów zagranicznycu. s ANo- aaa adeleg 
Jakób Pik, O M. W. 
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CHEMICZNYCH 
z własnćj 
Fabryki wŻyrar= 
dowie pod Rudą, 
Guzowską. 


CKE ifi I 


ku 
mu na 


PĄTENTOWANYCH 
LAKIERÓW 
i Farb olejnych 

tartych własnćj 
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SKŁAD MATERYAŁÓW APTECZNYCH 
LUDWIKA SPIESS 
Ulica Senatorska Ner. 464/5 obok Kościoła PP. Kanoniezek wprost Gmachu Teatralnego 
Poleca się doborem towarów aptecznych, artykułów używanych w gospodarstwie i gorzel- 


nictwie, oraz 
PATENTOWANEMI LAKIERAMI 
I FARBAMI OLEJNEMI TARTEMI 
Po cenach najumiarkowańszych. 


WE WSZYSTKICH KOLORACH I NAJLEPSZYCH GATUNKACH 


LM 


UWIĄDONIEWA KSIEGARSKIE. 


KsięGARNIA ©. HH. Merzbacha w Wanszawr. 
Dzieła nakładowe lub w całkowitości zakupione, 


Rar. kop. 


Abecadlnik obrazkowy, z historyi naturalnéj, 
po polsku m ią francuzku z rycinami kolo- 
rowemb iSi 2 2. 4-3 0. voy 4 is 

Abecadlnik warszawski, Podarek dla grzecz- 
nych dzieci. . e In wtf 

e 2 z rycinami kolor. 

Album malownicze, Wizerunek z dziedziny na- 
tury sztuk i dziejów i życia, 1 tom z 35 ry- 
WODE (ee fekt e we a 

Antykwaryusz, romans W. Scota, przełożony 
przez Dmochowskiego, 4 tomy . ver 

Bajki i przypowieści, przez Rajszla, z ryc. 

" „ ryc. koloro , 
Bazar zabawek. dla dzieci 1851 . . 
Bombardowanie fortecy. gra towarzyska . 
Breviarum romanum cum officiis sanetorum 

et. Campoduni. Nowa edycya w ] tomie 

Üiekawe zjawiska przyrody, przez de Marles, 
z rycinami, po polsku i po francuzku 1853, 

Córka rejenta, przezAlex. Dumas, 3 tomy1850. 

Co za powabny młodzieniec, romans Pawła de 
Kock, 4 tomy, IM]. . . . « . . - 

Cyrulik paryski, romans Pawła de Kok, 4 to- 
yl). 24 700% AES? 

Czytania przyjemne, Zbiór najnowszych po- 
wieści, przez Dmochowskiego, 3 tomy. |. 

Dziecię grzeczne, czyli zasady obyczajnego za- 
chowania się, popolsku i po francuzku, wy- 
danie drugie « . . . « + + : 1 

Dziécig mojéj żony, romans Pawła de Kock 
210my, MÀ © + sda del Aa ms 

Dziewięcset najlepszych środków domowych 
przeciw rozliczny m chorobom i cierpieniom 
człowieka, tudzież skład apteczki domowćj 
przez Hufelanba, wydanie drugie, 1850. 

Elementarz nowy, polsko-francuzko-niemieck. 

" D raneuzko- FW. 
o » polsko-niemiecki . , . 

Eugenia Grandet, czyli córka takomey, ro- 
mans Balzaka Ztómy. . . . « .*. 

Eugeniusz Aram, romans Bulwera, 4 lo. . . 

Eugeniusz, czyli mąż iżona, romans Pawła 

ock 4tomy. . « . + e 1322 2153 

Eutropii, historiae romanne selecta ad usum 
scholarum. Ed. tertia . . . . . . 

Fityologia wierzyciela i dłużnika, przez Mau- 
rycego Alho, z drzeworylami. „ . . . 

Fizyologia wiercipięty, przez Lodwika Huart, 
z drzeworytami WCS, A e ei EI 

Fizyologia Śawantki, p. Piotra Durant, z dr. 

Fizyologia prowiacyonalisty, przez Piotra 
Durant, z drzeworyłami `, . . . . - 

Flora Lekarska, czyli opisanie cech rodzajo- 
wych i gatunkowych wszystkich roślin 
w medycynie nzywanych, przez Dra, Edwar- 
da Winklera, przekład z niemieckiego Š. 
Pisulewskiego, z 270 tablicami kolorowa- 
iden AURI 
abinet, powieści I romansów, 6 tomów . 


ui. 
Gialerya, tegorocznych malarzy I tom 4to 224 " 


r ycinami na stali, 1852 


1 Ber. kop. 

Gesetz der Kredit-Gesellschaft in Posen. . t 
Gorzelnietwo praktyczne, obejmujące najno- 
wsze i najlepsze sposoby wyrabiania droż- 
dży, zacierania kartofli i zboża, prowadze- 
nia fermentacyi i dystylowania za pomocą 
pary, z opisyniem potrzebnych apparatów 
machin, tudzież zakładanie i urządzenie 
pozew podług nage ice zasad, przez 
«L. Gumbiner, wydanie drugie, 1850. z 
Gospodarstwo wiejskie, obejmujące w sobie 
wszystkie gałęzie przemysłu rolniczego, 
teoryczno” praktycznie wyłożone, pr. Micha- 
ła Oczapowskiego, 10 tomów. Wydanie 
TL ST LUN. a 4 NOA ZE: 
Gospodarstwo leśne czyli proste zasady hodo- 
wania, urządzania i użytkowania oraz nie- 
zbednéj tychże ochrony ze szczególną uwa- 
Ba na e? prywatne dla użytku właścicieli 
ziemiańskich, rządców dóbr i leśniczych 
raktycznie wyłożone przez Antoniego Au- 
eitner. | tom z rycinami i tablicami . . 1 20 
Guliwer dla dzieci czyli najciekawsze przy- 
gody tego wędrowca po polsku w potrancu- 
sku 1 tom z licznemi drzeworytami i chro- 
molitografowanćj okładce, . „ „ . . 
Gospodarz podzielony na lo Rolnictwo 2o 
Chodowanie i choro poni, bydła i owiec 
3o Ogrodnictwo. 4o Pszczolnictwo, przez 
Ignacego Łyskowskiego Drugie poprawne 
wydanie I tom , . . . . . "ilic 
Hetman z Chester, romans W. Scota, 3tomy. 1 35 

Ilistorya Francyi, pos najlepszych zródet 
ułożona, przez T. Dziekońskiego, 15 0 

dyrektora gimnazyum, 21 zrycinami 843. 6 
Historya Anglii, podług ere m źródeł 
ułożona przez T, Dziekońskiego, 2 tomy 


9 90 


BOO - Eer A ü 
orya a najlepsz . 
deł cirea przez Deo geg, 2 lo- 

my z rycinami, 1852, . . 1 20 


Historya święta dla młodocianego wieku, 
rzez autora nowćj Metody, po polsku i 
rancuzku, z rycinami. Wydanie dru. 1852. 

Historia naturalua,. systematycznie ułożona, 

przez P. E. Leśniewskiego b. prof. nauk 
przyrodzonych, 2 tomy, z rycinami koloro= 
wanemi (w druku). ua sa piasty + 
Historya podróży i odkryć dokonanych na 
morzu i lądzie, od początku XV. wieka aż 
do dni naszych, z francuzkiego przełożona 
przez Wojciecha Szymanowskiego, 2 tomy 


z rycinami, Wydanie 2, . EN Ar 
Historya powszechna kościoła przez Jana 
Alrog'a Dar Teologii, professora Egrege- 
zy i Misloryi kościelnój w arcybiskupim 
pge zn e poznafiskiém. Przełożoną na 
język polski wedlag 5go wydania niemle- 
ckiego przez J, zKB, 6 tomów (prenu- 
Baa). o EE EE ve. 
Historya nowożytna. Ciąg dziejowy od od. 
krycia Ameryki aż do rewolucji francuzkićj, 


= 


lisr. kop. 


rzełożył na język polski L. J. Nowe wy: 
p Cd Język p H 11 


danie Żtomy . . . « « «s 1» 
Jedynak czyli uczeń miłości, romans Pawła 
de en HUME WE pr 
Iwanhoe, romans W. Scotta, 4 tomy . - 
Julian, czyli uwolniony więzień z galer, ro- 
mans Augusta Ricard,4 lomy, . . . . 
Kapitaliści, powieść Józefa Szym. Boguckie- 
deg | FAW PCTMEN e 
Katechizm (krótki) wytewałości, czyli TM 
historyczny, dogmatyczny, moralny i litur- 
giczny religii, od początku świata aż do dni 
naszych, przez X. Gaume, 2 lomy , 
Kobieca wojna, romans historyczny, przez 
Alexandra Dumas, 5 tomów 1 ME 
Kommandor Maltański, przez Eugieniusza 
Sue, 3 tomy, 1347 .7--. s 2, E ues 
Książka knchirska powszechna do użytku 
w każdem gospodarstwie . Tre 
Książka czytania i rachunków (w oprawie), 
„ do nabożeństwa dla uczniów (w opr). 
4 do nabożeństwa dla dzieci, przez X. 
Mętlewicza (w oprawie) . . . . . 
Księga świata, wiadomości z dziedziny nauk 
przyrodzonych, historyi krajów i ludów ży- 
woty znakomitych ludzi, podróże. opisy 
ciekawych miejscowości, wódsłynniejszych, 
odkrycia i wynalazki, ważniejsze zajęcia 
przemysłowe, obrazy towarzyskie, statysty- 
czne, ekonomiczne il.d. z rycinami na 
stali, czarnemi i kolorowanemi, oraz drze- 
worytami, r.1850 51, 2 tomy. „ . . >» 
Toż samo dzieło, rok 1852. s . >.. 
Toż samo „ rok 1853—54, . . «. » . . 
Toż samo 1854-55 . . . « . . | 
Toż samo rok 1856 (prenumerata). . . . 
Łaska i przebaczenie, przez Hen. hr. Rzewu- 
skiego, autora Listopada 2 tomy 1841 . 
Lekarz nowy, czyli sposoby leczenia bydła, 
koni, owiec i innych domowych zwierzat, 
przez J. M. Rohlves, wydanie szóste 1854. 
Lekeye higieny, czyli nauka rachowania zdro- 
wia, przez bra. aczkowskiego, 2 lomy. 
Loterya chronologiczna, dla rozrywki i pożyt- 
ku młodzieży . . . « « « . «_. 
Loterya geograficzna, dla rozrywki i pożytku 
młodzieży, « 2 2... . 4.45 8 e 
Magnaci i szlachta, Szkice przeszłości, przez 
Ad. Am. Kosińskiego, 3 tomy. . . . . 
Mała Encyklopedya, kupiecka, zawierająca 
geografią i historyą handlową, naukę o wex- 
lach i papierach skarbowych, monety, mia- 
ry iwagi różnych krajów, rachunkowość, 
buchalteryą i terminologią kupiecką, uło- 
żona przez L, de Grubenthal. „ . . . 
Małe powieści, dla dzieci, przez X. kanonika 
Szmidt, dla użytka szkół powiatowych iele- 
DSDS ar a fuco ERO al zat" 
Marya, powieść ukraińska, przez Antoniego 
Malerei nowa edycya w } tomie na 
pięknym we c capias "A ULM 
Mappa Europy, w dwóch sekeyach . . 
Medycyna wyleczająca, przez Leroy , . . 
Magdalena, romans obyczajowy przez P. de 
ock SŁOMY: « +." sv. 
Marcin podrzulek, czyli pamiętniki pokojowca, 
przez Eugeniusza Sue H tomów z rycinami. 
Miłość macierzyńska, poema przełożone 
zdzieł Millevoye z przypisami, przez Jana 


1 80 
1 80 


1 20 


Rsr. kop, 


Zéwadekiegü es ei 7 5%, 65 S 
Nabożeństwo dla chrześcian katolików, na 
wszystkie dni roku rozłożone, przez X. Hau- 
bera Lo. 2 PRE SERWIE 
tom I zawiera; Modlitwy powszednie i nie- 


dziele wraz z modlitwami do spowiedzi” 


THADEIDUIB zu 454.19, vo 9 M 
tom IT: Modlitwy na adwent i Boże Naro- 
dzenie (od pierwszéj niódzieli adwento- 
wej aż do postu wielkiego). tudzież mo- 
dlitwy poranne, wieczorne, do mszy, spo- 
wiedzi i komunii. ovo ca 
tom III: ie) na post i wielki tydzień 
(od środy popielcowej aZ do wielkićj nie- 
dzieli), tudzież modlitwy poranne, wie- 
czorne, do mszy, spowiedzi i komunii 
tom IV: Modlitwy na święta Wielkanocne 
i Zielone świątki (od niedzieli Wielka- 
noenéj az do Bożego Ciała), tudzież mo- 
dlitwy poranne, wieczorne, do mszy, spo- 
wiedzi i komanii . . . . . . . 
tom V: Modlitwy na oktawę Bożego Ciała, 
oraz modlitwy poranne, wieczorne, do 
mszy, spowiedzi i komanii. , . . . 
tom VI: Modlitwa na uroczystość doroczną 
poświęcenia kościoła i na wszystkie świę. 
ta, które koś. katoli. uroczyście obchodzi, 
w czasie między niedzielą Trójcy świętój 
i adwentem, tudzież modlitwy za umar, 
tom VH: Modlitwy za różne stany. za eier- 
piących i doświadczonych, również za 
chorych i umarłych. Ee, 
Nauta de Web wiejskiego, podłag naj- 
nowszych zasad, popularnym sposobem wy- 
łożona dla użytku praktycznych gosdodarzy, 
przez J. A. Śchlipfa, przełożył p. E. Le 
śniewski,Błomy , - . . . .- 7s 
Nauka chrześciańska dla użytka instytutów 
płci żeńskiój, przez X. Błachowieza, 4 edy. 
Nauka hodowli zwierząt domowych, przez 
M u ene 
Niespodzianka, zbiór powizstek dla pilaych 
dzieci, z rycinami kolorowanemi. 1 
Nowa metoda nauezenia się łatwym sposo- 
bem piérwszyeh zasad języków: polskiego, 
francuzkiego i niemieckiego, 8 edycya. . 
Toż samo dzieło, z dodaniem języka "et, 
Nowćj metody część IT, czwarta edycya 1848. 
D D ». IH, druga edycya 1352 . 
Nowe ramotkiczyli skateczne lekarstwo prze- 
ciw nudom i zlemu humorowi, p. W. S. 
Obraz świata pod względem geogralit. staty- 
styki i historyi wszystkich krajów, 2 tomy 
4 mappami i rycinami, wydanie drugie, po- 
prawione i pomnożone . . . . . . 
o eren, szc;epienia ospy u owiec, 
Pues. Kody wol ZA Zaca 
Ojcowska rada dla mojćj córki, dzieło mło- 
dzieży żeńskićj poświęcone, przez J. H. 
Campe, przekład Teodozego sierocihskiego, 
» m, p „» Z texlom niemieckim , 
O przyosdobieniu siedlisk wiejskich, , . . 
O roli, jćj uprawie i rozmnażaniu roślin, przez 
LA TL Lo aS P RT da 
O wyrabianiu cukru z, buraków, przez J. 
Ue. EXE gek "EE e a w 
O uprawie lusów, GEN Henryka Katie (Cotta) 
królewsko-saskicgo inspektora lasów . . 


Opowiadania zajmujące 1 nauczające 0 naj- 


Rer. kop, 


slynniejszych wynalazkach ludzkich wdzie- 
dzinie sztuk i przyrody. Przekład W. Szy- 
manowskiego, 2 tomy, CA 
Pamiętniki młodój sieroty, przez Paulinę 
Kraków . 0. ŚRI RÓW Mi 
Pamiętniki JanaChryzostoma Paska z czasów 
panowania Jana Kazimierza, Michała Ko- 
rybuta i Jana LI Wydanie z rękopismu przez 
Edwarda Raczyńskiego.Edycya trze. tom. 
Pićrwsza książeczka obrazkowa dla dzieci, 
nagroda za grzeczne sprawowanie się, zry- 
cinami kolorowanemi , 
Po cóż chciał wiedzićć? scena 
kiego przez Balzaka © . « 4. + + 
Podarck dla płci pięknćj, powieści i poezye 
wydanie przez Karola Korwel, 4 tomy zry. 
Podróż na około świata, Jakóba Arago, 3 to- 
My zcycinóni eege e tre Dm Cer 
Podróż na Wschód przez Alfonsa Lamartina 
4tomy, , . d. ko zew Ae s 
Pódróże tontastycana barona Brambeusa, 2 t. 
Polowanie na lwa gra towarzyska. . . ., 
Powitści i wspomnienia historyczne sposobem 
chronologicznym, zastosowane do pojęcia 
każdego wieku, przez E. Bogusławskiego . 
Powieści i romanse zebrane z najnowszych i 
najcelniejszych autorów, przez F. 8. Drno- 
chowskiego, Slomy s . . - > SOMA 
Powieści historyczne Van-der- Welde, 2t. 
Powieści moralne dla dzieci, przez autorkę 
Pamiątki po dobréj matce, z rycinanmi 
Kolor. nowe» . . 44 "e E KE 
Powieści starego Nauczyciela dla swoich mło- 
dych przyjaciół, przez T. Dziekońskiego, 
b, Dyrektora gimnazyum, H drugie. 
Powieści Schmiata Przekład H. Skimborowi: 
cza Edycya illustrowana 1 tom. . v 8 
Przewodnik dla wieku dziecinnego, na cały 
rok, przezA.J, . . . 2 4.9 5 w 
Przewodnik dla większych i mniejszych plan: 
tatorów buraków, sposobem praktycznym 
wyłożony, przez B. Handke . . . „ . 
Przygody czterech kobićt i jedaćj papugi, 
przez Alexandra Dumas, 7 tomów . . 
Prace dramatyczne oryginalne i (łumaczone 
J. S, Jasińskiego, 15 tomów z rycinami. . 
Purytanie szkoccy,romans Walier-Scolta, 3 t, 
Rodzicielski podarunek, powiastki, rj z 
w języku poiskim, francuzkim i niemie, 2 t. 
Rodzina na bezludnéj wyspie czyli Robinson 
szwajcarski 9 tomy « . + oe 202. 
etc wieczorne przy kominku z 3 stalo- 
rylami i 23 drzeworylami | lom „ „ . . 
Sekretarz dla młodzieży obojga płci, czyli 
nauka praktyczna pus listów, z dołącze 
niem powioszowań, po polsku i po francuze 
ku, przez Ludwika deMagy „ . . s . 
Sjinz, powieść J. I. Kraszewskiego, 4 lomy, 
Skarbiec arcydz. pism. patrz okładę kalendar. 
Słownik francuzko-polski i polsko-francuzki 
4 tomy Berlin i Warszawa nowa edycya 
4 temy prenumerata MEX erc 
Stary kommoder, romans morski, przez ka- 
piana Maryata, Ztomy . . . . . . 
Sto zadań małego rachmistrza dla nauki i za- 
bawy dzieci, wydanie drugie „ . . . 
S:luesne skrapianie łąk, czyli nawodnienie 
ich przemysłowe, przez Vorkinder, z 2 ta- 
lost figur, cke . 7: v s 


'z życia paryż. 


1 50 
90 


10 80 


1 80 
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Tajemnice objawione i przepisy rozmaitych 
doświadczonych użytków w gospodarstwie 
wiejskiém. domowém, w sztukach i rzem. 

Tajemnice Berlina, z pamiętników urzędnika 
sądu kryminalnego 4 tomy z rycinami. 

Tajemnice Londynu, przez Franciszka Trolop, 
9 tomówy spd WAR Dong 

Teatr dla dzieci, zbiór sztuk z pisarzy wspót- 
czesdych, Ztomy. „ , 2 . . . : « 

Tysiąc potraw, ciast i wetów podlog najbie- 
glejszych europejskich kuchmistrzów z do- 
daniem kilkajsłów o usładze stołowćj I tom 

Uprawa roślin okopowychi pastewnych wraz 
znanka o łąkach i pastwiskach, przez Mi» 
chała Oczapowskiego, . , 

Uwagi mlodym panienkom 
Anais Marlin, Przekład M tlom. , . 

Uprawa buraków, gedug najnowszych do- 
świadczeń przez Michała Oczapowskiego , 

W Alpach i za Alpami, przez É. Z. G, R. 3 
tomy z rycinami, wydanie drugie . , , 

Wajdelotka, romans oryginalny, przez O. 3 t. 

Warschauer deutsche Fibel nach einer leich- 
ten Methode, nowe wydanie, „ . . , 

Wiązanie dla moich wnuków , pierwiastki 
czytania, jako zachęta do nauki, p. Dziekoń- 
skiego, z 24rycinami. „ . . , , , 

Wieczory dziecinne, czyli małe towarzystwo, 
dziełko dla dzieci . $ 29. WE 4,3 

Więzienie w Edymburgu, romans Walter- 
Ścotta sed? r Se p» dodi 

Włochy, obraz historyczny i opisowy krajów, 
na półwyspie włoskim znajdujących się, 
eraz Sycylii, Malty, Korsyki i Sardynii p. 
F. S. Dmochowskiego, 2 tomy z rycinami , 

Wolny strzelec, gra towarzyska, „o, . . 

Wychowaniec natury, romans Pawła de Kock, 
LY ZEE" VET IA 

Wychowaniee XIX wieku, czyli 
przystojności i dobrego tona, , "US. 

Wybrzeża Renu, wspomnienia i wrażenia 
z podróży, z rycinami . . . AT S 

Wykład praktyczny miernictwa i niwelacyi 
z wszelkiemi zastosowaniami do potrzeb 

spodarzy wiejskich, przez Józefowicza . 
ykład systematyczny chorób wenerycznych 
A Wendia i LEONE Um 
zory z prozy i poezyi niemieckiéj, do użyt 
KO POUAZYÓW i e e eebe e 

Zamek Bergenheim, romans Bernarda 3 to. 

Zasady technologii chemicznćj, obejmujące 
wiadomości treściwie zebrane o f,brykaeyi 
i użytkach ważniejsych RO minera|- 
nych, p. Teofila Kybickiego, I tom i atlas. 

Zasudy hodowli zwierząt, a w szczególności 
chów owiec, przez Miebała Oczapowskiego, 

Zasady poprawnego czytania i pisania po pol, 
sku, p: Teodora Sierocihskiego „, „ . . 

Zbiór wszystkich umiejętności dla młodocian- 
nego wieku niezbędnych, po polska 1 po 
francuzku, przez autora nowój metody, 3 
tomy z rycinami kolor. nowe wydanie, . 

Zdarzenia zabawne pani Wesołowskićj i IW 
pieska, po polsku i po franeuzku, z rycina- 
mi kolorowanemi, nowe wydanie . , , 

Zarząd Gospodarstwa wiejskiego 2 Ets 80 
z portretem autora stanowiące tom Al) MI 
czyli koniec Gospodarstwawiejskiego obej- 
mujące w sobie wszystkie gałęzie przemy» 


przepisy 


poświęcone p. : 


15 
270 
5 35 


1 20 


4 50 


15 
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słu rolniczego przez Michała Oczapowskie- 
* go b dyrektora instytutu agronomicznego 

w Warszawie 2 tomy prenumerata. . . 
Zemsta Hiszpanki,romans zczasów Rychelie- 

go, przez Eugeniusza Sue, 4 tomy . . 320 
Zigé—konduktor, romans Bernarda 2 tomy . 90 
Zjawiska Ciekawe natury (Phénomènes cu- 

rieux de la nature) przez De Marles 1 tom 


z ryc. 


Zuzia, romans Pawła de Kock, 4 tomy. „ . 270 

Życie Napoleona, podług najlepszych żródeł 
2tomy z rycinami. . . . . w GUL DIO 

Życie marszałków francuzkich, z czasów Na- 
poleona, 1 Lom, in 8, w dwóch kolumnach, 

z € podług oryginalnych obrazów 
Galeryi wersalskićj. + © « . > « e 1% 
Teatra Warszawskie. 

(Z rycinami). 

oddział I. 
1. Zachód Słońca, komedya . 30 
9. Córka adwokata, komedya, 4 c-r 
3. Stary, Jegomość, komedya , . . . 20 
4. Ben Dawid, drama . AT „PŚ: 
5. Cecylia, komedya, . . « s.s 37 
6. Zampa, opera komiczna. PA fr a KÉ 
1. Ona go nienawidzi, komedya . . . . 2275 
8. Spotkanie, krotofila. . . . . . . 2h 
9. Komornik poeta, komedya . . . 30 


Osoby które z powyższych dzieł raczą wy 


najumiarkowańszych sprzedaje; wszelkie téz obstalunki, przy bezpośrednich stosunkach 
z celniejszemi księgarniami zagranicznemi, z nale 

Dla większćj wygody Szanownćj Publiczności, od wielu lat utrzymuje czytelnię polską 
francuzką i niemiecką, które najnowszemi dziełami ciągle pomnaża. à 


KSIĘGARNIA 
Marola Dobrzańskiego 
w Fłocku i Włocławku, 


Mają honor polecić się Szanownym obywatelom 
i mieszkańcom tychże miast, iż posiadają znaczny 
zapas wszelkich nowości literackich, tak w kraju 
jako i za granicą wyszłych, które po cenach katalo- 
gowych warszawskich przedają, posiadają przytém 
składy nüt muzycznych, utworów mistrzów w świe- 
cie muzykalnym pierwszeństwo mających, czytelnię 
przy tychże księgarniach znajdujące się mieszczą 
w sobie te wszystkie utwory które gust i imie au- 
tora powszechnie za dobre uznały, przyjmują wszel- 
kie obstalunki na książki i nuty, które w krótkim 
czasie uskuteczniają bez żadnego dodatku do cen 


i brać najmnićj za rub. sr. 10, płacą za rubel 
tylko 90 kopićjek; biorącym zaś za rub, sr. 15, choćby z innych dzieł polskich , tym spi- 
sem nieobjetych, oprócz wspomnionego ustąpienia, książki franco przesyłane będą. 
Księgarnia podpisanego opatrzona jest w znaczny skład książek 
i niemieckich, w atlasy i karty geograficzne, w słowniki we wszystkich językach, ksiażki 
do nabożeństwa i dzieła illustrowane w oprawach wykwintnych, co ba spij po cenach 


10. Dlaczego? komedya . « « s « « . 
1l. Dawne grzechy, komedya, , .,-. « . 
12. Drugi rok, komedya. . . . . . A0 


oddzia ł Il. 


1. Migżna i paź, komedya . . . . . . 
2. Familia Riquebourg, komedya. . . . 
3. Malwina, cyli małżeństwo ze skłonności k. 
4. Miłość i rozsądek, komedya . . . . 22% 
W Presyoka; drm 7. uu s A are ` 
6. Siedm dziewcząt pod bronią, krotofila . 

1. Dziesięć lat życia kobiéty, drama, „ . 45 
8. Estella, komedya. . . . . e 

9. Błyskawica, opera. . . . . . . . 
10. Nawet w chatce byle z nim, komedya, , 
M. Włóczęga, drama. . . . . , . 
12. Być kochanym lub umrzeć, komedya , . 30 


oddział Ill. 


l. Prawda i kłamstwo, komedya , jest 
2. Dwa poiedynka, komedya . T— wn ` 
3. Szpada mojego ojca, drama. . . . . 22ih 
4. Marya, drama. . . . . . . . dé 
5. Zoe, komedya, . . . 5 BB 
6, Biedny rybak, komedya, TECE 
1. Koń śpiżowy, opera. . . dw, ZŁY 
8. Rita Hiszpanka, drama, Q, 5 45 
9. Krewni, komedya Bra. rd e TRA 
10. Noc i poranek, drama . . , 30 


11. Honor i pieniądze, komedya , : 50 


lskich, francuzkich 


żytą akuratnością uskutecznia, 


8. H, Merzbaci:. 


DN 


jakie w Warszawie exystują, nadto posiadają ró- 
wnież Składy materyałów piśmiennych i rysunko- 
wych a przy Księgarni Płockićj jest Handel Ga- 
lanteryjny, zaopatrzony w najgustowniejsze towary, 
tak na podarek przy nadchodzącój gwiazdce, jako 
i na niezbędny użytek domowy służyć mogące, 
a które po znacznie zniżonych cenach wyprzedaje, 
oprócz wymienionych, są składy komissowe wyro- 
bów platerowanych fabryki Józefa Fraget, lakie- 
rowanych blaszanych i odlewów Kompozycyi zwa- 
néi bronce antique z fabryki C. Minter, obió pa: 
pierowych, bordur, cerat, oraz wszelkich wyrobów 
z fabryki PP. Vetter & Comp. wszystkie powyżój 
wymienione przedmiota sprzedają się po cenach 
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Na wa ni LEDES 
DZIEŁ WYSZŁYCH NAKŁADEM KSIĘGARNI 
B. Lesmana w Warszawie. 


Abregć des adventures de Telemaque. Przy- 
gody Telemaka, syna Ulisesa, podług dzieła Fene- 
lona w skróceniu; z dodaniem uwag objaśniających 
trudniejsze wyrażenia i galicyzmo, oraz słownika 
Írancüzko - rossyjsko - polskiego i mitologicznego. 
zawierającego opisanie okolic, miast, gór, rzek, 
` pomników sławnych osób w starożytności, bogów; 
bohaterów bajecznych w tóm dziele wzmiankowa- 
nych. Nowa edycya starannie przéjrzana i popra- 
wiona; kop. 60. 

Ahn'a -Nowa Metoda praktyczna i łatwa nau- 
czenia się w krótkim czasie języka Niemieckiego , 
według czwartego wydania oryginalnego z zastoso- 
waniem do użytku młodzieży polskićj, Kurs piórwszy, 


kop. 30. Kurs drugi zawierający gramatykę nie- 


miecką z ćwiczeniami (pod prassą). 

Ahwa Wykład praktyczny nauki języka fran- 
cuzkiego, Kurs piérwszy, podług siedmdziesiątćj 
ósmój oryginalnéj edycyi kop. 40., / 

Książki do modlitwy dla dzieci p Autorke Pa- 
miątki po dobrój matce, nowe wydanie na najpię- 
kniejszym welinie z 4-ma rycinami na stali; kop. 60. 

„n, w oprawie zwyezajnéj z wyciskiem zło, k. 75. 

s, w płócienko angiel. z zło. brzegami k. 90. 

„ w Chargin z rycinami kolorowanemi i zlo- 
conemi brzegami; rsr. 1 kop. 50. 

Leçons pour les enfants de six ^ douze ans, ou- 
vrage classique par par M-me Barbauld, suivi d'un 
vocabuluire complet, d'apres la douzitme édition 
franquise, k, 50. : 

Mate rozrywki dla dzieci zawierające: powieści 
moralne, opowiadania historyczne, życiorysy nie- 


których sławnych ludzi, listy, anegdoty ciekewe o 
dzieciach, bajeczki i powinszowania wyjęte z pism 
autorki wiązania Helenki i innych znakomitych pi- 
sarzy, ułożył J.K. z rycinami kolorowanemi, rsr. 1. 

Mitologia din dzieci z francuzkiego (Lumć- 
Fleury) przez J. E. przełożona z piętnastu tablica- 
mi rycin kolorowanych rsr, 1 kop. 80. 

Obrus historyi powszechnćj, skreślony podług 
nowéj zupełnie metody ułatwiającój wykład i naukę 
wypadków od stworzenia świata do naszych czasów 
p. D. Lewi Alvarts, professora literatury i historyi, 
członka Instytutu Historycznego, wedle 22 wyda- 
nia, tłumaczył H. L. in 8 na papierze zwyczujnym 
rsr, 3, na pięknym weljnie; rsr. 3 kop. 60, 

Wigsanie dla grzecznych panienek, początki 
czytania polskiego, wydanie na pięknym welinie 
2 24 kolorowanemi obrazkami z oprawą kop 45; 
na papierze zwyczajnym 224 obrazkami kolo, k. 30. 

Wiąsante dla grzecznych chłopczyków, początki 
czytania polskiego, wydanie na pięknym welinie £ 24 
obrazkami kolorownnemi z oprawą kop. 45, na pa- 
pierze zwyczajnym x 24 obrazkami kolorowa k. 30. 

Nowa grammałyka francuzka sposobem ściśle 
metodycznym ułożona, z licznemi ówiczeniami do 
pisowni, składni i przecimkowania zastosowanemi , 
wybraneihi z najlepszych pisarzy w pórządku prá- 
wideł ułożonemi przez p. Noćel. jeneralnego inspe- 
ktora uniwersytetu i p. Chapsal, professora gram- 
matyki powszechnój; dzieło umieszczone w rzędzie 
ksiąg klassycznych. Nowy przykład, podług osta- 
tniego wydania paryzkiego, starannie przejrzanego 
i powiększonego, sr. 1. e 


KSIĘGARNIA 
Skład Nut muzycznych, materyałów 
piśmiennych i rysunkowych 
HENRYKA HURTIG 


ińaliszu, 


Ciągle opatrzoną zostaje wszelkiemi nowościami | 


literackiemi i muzycznemi zaraz po ich ukazaniu 
się na widok publiczny przedając takowe po ce- 
nach katalogami księgarskiemi oznaczonych, L któ- 
rych biorącym w większych partyach odstępuję sna- 
czny rubat. 
Przyjmuje przedpłaty na wszystkie pisma peryo- 
dyczne tak w kraju jako i za granicą wychodzą- 
` ce, upewniając wszelkie udogodnienia i jak najści- 
ślejszą akuratność. 
Księgarnia ta poleca przytém składy swe komis- 
sowo rozmaitych towarów galanteryjnych tudzież 


| skład fortepianów najcelniejszych fubryk zagra- 


nicznych. 


[ MSIĘGARNIA ` 
Sklad Nut i mapp geograficznych 
m mm 
ST. ARCTA 
w Lublinie, 

Przeniesioną została na Krakowskie przedmie- 
ście do domu p. Frytza przy Cukierni tegoż, obok 
handlu korzennego p. Kulig i poleca się z wszelkie- 
mi nowościami Książek i Nut, które ciągle w mis- 
rę ogłoszenia o takowych w gazetach otrzymuje. 

Przyjmuje oraz prenumeratę au dzieła i pisma 
w kraju i za granicą wychodzące. Czytelnią polską 
i francuzką, nowościami pomnała. Cena zuś tak ksią- 
żek jako i nut, jest taż sama co i w Warszawie; 
kupującym na raz jeden za znaczniejszą summę sto« 
sowny rabat odstępuje. 


24 


— 
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SKŁAD PAPIERU 


Niateryałów piśmiennych i rysunkowych 
Rejestrów gospodarskich i ksiąg rubrykowanych 


ANTONIEGO SCHUSTER 


DAWNIEJ » 


ANTONIEGO ZALEWSKIEGO 


c Ulica Wierzbowa Nr. 433, 


, SSUES 7 Rp 
MATERYALOW PISMIENNYCH RYSUNKOWYCH I GALANTERYJ 


WŁADYSŁAWA BEDNAWSKIEGO: 


DAWNIEJ 
A. GKEWAIETO W SEAĆEEGO € Comp. 
w Warszawie Ulica Miodowa Nr, 49% lit. c. 


Posiada oprócz rozmaitych Towarów i nowości zagranicznych następujące przedmiota: 


Papier z fabryk Krajowych po cenach fabrycznych, 

Papier francuzki do rysowania graficzn:go arkusz po5 i 7, k, 
Papier sekcyjny dla Jeometrów arkusz kop, 20, 

Papier angielski rysunkowy Wathmana po cenie następującćj: 


największy Antiquare arkusz Rep 1 kop, ż0 
dopp Elephant „ „— „ 45 
Colombier veremos BS 
Imperial nm nz a Silb 
Papier holenderski rysunkowy dopp Elephant — „ 50 
Colombier — „ 26 
Imperial — ,, 20 


Kalka płócienna i zwyczajna, 

Bristol angielski do ołówka i aquarelli, 

Bristol z prasowanemi ramkami do fotografi i Aquarelli, 

Papier Positiv i Negativ dla fotografów, 

Nowy pnpier pélé do rysowania Widoków $ma cieniami 
i takiż awyczajńy do robienia ołówkiem. 

Pap ćr Pastelewy urkusz kop 80i kop 15, 

Bristol Jul ena do robieniu 2mu kródkami, 

„Rysunki systematycznie ułożone przez najsławniejsżych ar- 
tystow francuzkich, także Rysunki elementarne niemie- 
clie, sprzedają się zeazytami, 

Farby olejne drezdeńskie, 

Płótno drezdeńskie 

Pastele francucpie i drezdeńskie, x 

Farby w pudełkach od 7! ; kop, aż do Ra. 15 za pudełko, 

Reiszeugi kieszonkowe dla T echników Bórubana oraz dla 
Studentów od najtańszych cen tojest od Rs 1 za pudełko, 

Wszystkie Instrumenta matematyczne, Ekierki i Linje 
z metalowemi brzegami, 

Wszelkie utensylia malarskie, 

Papeterie ozdobqe paryzkie oraz małe od ceny za sztukę 80 
do Rer. 18, 

Tualety podróátie do papićru. 

Papićr listowy elegancki 3 winetami widokami i kwiatami, 

Papićr hstowy z koronkowemi brzegami oraz na powinszo— 
wanie Imienin, 

Laury z robionemi Kwiatami pa powinszowania, 

Bilety $ powinszowaniem Imienin na toziny i sta, 

Papiér Wstowy Eugenie, |mperatice, Imperial, Ondoule, 
Chinois, Orientale i Exposition Paris z stosownemi ko: 

. pertami oraz ` 

Papićr z wszelkiemi exystującemi tak męzkiemi jako i żeń- 

skiemi imionami libra kop, 40, - 


Papier listowy z herbami, 

Eeritoir'y ozdobne Presse papiery rozliczne, E 

Pieczątki exydowune, karniolowe i z kości słoniowój na 
których wyżynają się na żądanie Cyfry i Herby, 

Porte crayons sróbrne angielskie i ozdobne Osadki do piór 
z kości sloniowéj it p. 

Pióra galwanizowane pudelko kop, 75 oraz Osadki elektro- 
galwaniczne zapobiegające trzęsieniu się ręki, wynalazku 
Alexandra s Paryża, 

Obrazów pięknie olejnie malowanych na blasze, są to kopie 
z Galeryi Drezdeńskićj i Mmichowskićj, tanim bardzo 
kosztem przyjść można do ladnéj kolekcyj obrazów z naj- 
sławniejszych Artystów, i 

Medabonów florenckich bas retief przecudnych do ozdoby 
Sypialni, przedstawiających zdjęcie z krzyża Cbrystusa 
podlug obrazu Rubensa, Chrystus na krzyżu, Narodzenie 
Cnrystusa Matka Bozka Lask.wa oraz Chrystus błowo- 
gosławący dzieci, i Matka Bozka błogosławiąca dzieci, 
jest to nowość która zasługuje na szezególng uwagę Pu- 
bliczności, 

Kropi.lniczki nader ozdobne w tysiącznych fasonach, 

Figury rozmaite białe i brązowe do ozdoby Gabinetów i Sa- 
lonów 

Biusta sławnych ludzi z masay białćj sztuka po kop 75, 

Pugiluresy paryzkie z ruskićj skóry peau russe zupełnie 
nowe 

Qygarniczki rozlicznego rodzaju noszenia cygar orazz 

Cygarniczki punkowe nader ozdobae z fateralikami, 

Necessair'y damskie do podróży oraz nader pięknie, 

Necessary damskie do robótek, 

Brzytwy angielskie prawdziwe i paski do brzytew, 

Scyzoryki angielskie i Nożyczki angielskie do haftu i do pa- 
anokci, 

Perfumy, pomady i mydła pachniące francuzkie i angielskie, 

Woda kolońska prawdziwa, 

Apteezki domowe dla dobrych gospodyń są to szatki z szu- 
fladkami i flaszeczkami na lekarstwa sztuka Rsr, 4. 

Portefeuille z Meaecerami do pędróży. - 

Płótno angielskie do oprawy książek dla introligatorów oraz; 

Bordjury:i papier wszelki dla introligatorów, 


, Pupier na bilety wizytowe Niemieckiego libra Rs, 2 k. 70 


t 


Miindleimu 


Francuzkiego 


8, 60 
Papier satynowy franenzki na etykiety 


w w bn 80 
Pont y "nm 90 


— 487 = 


Lak paryzki i Krajowy po cenach fabrycznych, 
Ołówki Fabera prawdziwe i Brockmana, 
Bibułka angielska i papiery do robienia kwiatów. 
Wzory dla wszystkich knnsztów, rzemiosł, fabryk i dla 
malarzy pokojowych, wzory te powinny znajdować się 
w ręku każdego pożądnego Rękodzielnika jako nader 
i wielką usługę oddające przy przyjmowaniu obstalunków, 
Skóra amerykańska do pokrycia mebli łokieć kop. 90, 


Ramki do fotografii i daguoryotypów, platy daguerotypowe 
oraz wszelkie utensylia dla fotografów, 

Ag enda. czyli Notatki dzienne jest t^ książeczka z data: 
mi i czystym papierem do konotowania sobie czynności 
na cały rok, Książeczka tak użyteczna powinna zwró- 
cić szczególną uwagę Publiczności, gdyz za Granicą w rę- 
ku nieomal każdego się znajduje, sprzedaje się Exemplarz 
po kop. 60. 

Książki linijowane i Regestra gospodarskie, 

Obra»ki Świętych do Książek do Nabożeństwa, 

Wszelkie Mappy geograficzne, Mappy Kolei Żelaznych dla 
podróżujących, 

Atlasy i Globusy są zawsze znacznéj partyi do sprzedania 
po cenach nastepujących: 

Atlas Herknera Ber. 2 kop, 25, 

Aths Stema — Bu v» 

Atlas Kieperta „ 1 „ 50. 


Kajeta szkolne oraz inne utensylia dla uczniów sprsedaje 
się o 100% tanićj dla uczniów, 

Zabawki dziecinne w rozlicznych gatunkach, 

Łamigłówki i Mappy do składania. 

Loteryjka liczbowa a Rs. 1 sztuka, 

" chronołogiczna | 
D geograficzna 1 

Piórniki i okładki na kajeta, 

Papier i atrament do kopiowania listów, 

Kupującym papier listowy wybija się gratis litery, herby 
lub imiona, 

Papier listowy kupiecki, kto kapuje za Rs, 3 wybija się 
pięknie zrobiona firma gratis, jak to już wielo domów 
handlowych posiada, 

W tymże handlu wyrabiają się piękne bilety wizytowe na 
poczekaniu na paryzkim z Ach stron glansowanym pa- 
pierze 100 sztuk za Rs 1. 

Oprócz tych wszystkich przedmiotów powyżćj wymienio- 
nych Skład posiada wszelkie inne towary wykazem tym 
nie objętych, 

Nadmienia sie przytem iż dla braku miejsc ceny wszyst 
kich towarów niepodobna oznaczyć lecz kupującym 
w Skladz:d powyższym towary en-grcs odstępuje sig sto- 
sowny rabat. 

Wszelk:o obs talanki pocztą nadesłane jak najakuratniéj bę- 
dą expedjowańe . 


D 
» 


AUGUST HERRMANN 


przy ulicy Krakowskie Przedmieście Nr. 46% wprost nowego Zjazdu. 
Główny Skład Szkła 


Wl FR 


przy placu 
Wr. 


Opatrzona zawsze kom- gg 
wyborowych luster, bez E 
nych, palisandrowyeh, g 
T które po cenach naju- Qr 
cznych sprzedaje. 


RABRZEBA ZWIABARADAA 


UNA 


Nárnsinshim 
54% — 

A pletnym assortimentem 

ydy ram i w ramach zloco- 

rzeżbą zdobnych it. p, 

miarkowańszych fabry- 


| AnA MELE 
| WLADYSLAWA BRÜHL, 


Istniejący od roku 1854 przy rogu üliey Wie- 
rzbowćj i niecaléj do którego wejście od ulicy 
Niecałój naprzeciw bramy Bruhlowskiego pałacu, 


posiada w każdym czasie znaczny wybór wszelkiego 


rodzaju mebli palisandrowych, machoniowych, orze” 


chowych i jesionowych, mo służyć tak do ume- 


| blowanianajwykwintniejszych salonów i buduarów ja- 
ko i do najskromuiejszych lokali, wykończone wedle 


CO. CE; -e———M———Y 


| + dag X A—— 4 


najświeższych zagranicznych modeli, poleca'swój za- 
kład z tém zapewnieniem, że obok gustowności 
każdego w szczególe przed.niotu, doboru użytego 
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cenami Osobom zaś z prowincyi zakupującym za- 
pewnia się tak dokładne zapakowanie zakupionych 
przedmiotów, że te bez uszkodzenia chociażby do 


materyału jako i dokładności wykończenia roboty | najodleglejszych miejsc, dojść będą mogły. > 
Tapicerskićj, zaleca się jak najumiarkowańszemi ; 
D 
Le, C. Ma MW. MB 


FOTOGRAFI I DAGUEREOTYPÓW 


E., GBISLBR 


przy Ulicy Śto-Krzyzkićj Nr. 1845 B. H 


C. L. EHESTAEDT, Ulica Senatorska Nr. 477. lit. A. 


Narzędzia miernicze, fizyczne, matematyczne, optyczne i inne, jako to: 


Stoliki Bawarskie, Rossole z celownikami i zwyczaj ne, diop- | 


try, belle i łańcuchy miernicze. — 

Rajscajgi bawarskie, angielskie i franeuzkie po cente od 
rs. 1 kop 20 do rs. 45. Globy róznéj wielkości na postumentach 
i bez takowych. 


Lunety astronomiczne, perspektywy polowe i teatralne | 


w szyldkret, kość słoniową, w róg i ORLE wszelkie- 
go rodzaju% różućj ceny okalary i lorynet 


| dopiwa, syropu, kwasu i inne, 


i, tak z nojlepszóm j 


szkłem francuzkiém jakotóż i z Crista . ` ) 
rometry i neun | de Roche. Różne ba | 
| Probierze stomiarowe z sto 


lem Rządow " 
chującego. próby Magiera do apii a. et ve 


ontrolowania karczem, próby 


Termometry do oranżeryj, gorzelń i cukrowni. Oraz wiele 
innych narzędzi, tak naukowych jakoteż i w gospodarstwie 
użytecznych. d 


WABRYCA 
guzików, siecznéj broni, kasków, wszelkićj broni dla Władz Cywilnych | 
i wszelkich wytobów metalowych, oraz wyrzyna się różne herby i litery 
na metalach i drogich kamieniach 


ZYGMUNTA MUNCHEIMER I 


przy ulicy Bielańskićj w Pałacu W. Nowakowskiego, dawnićj Kossowskich Nr. 608, 


NOWEJ METODY MECHANICZNAJ = n 


Nauki pisania Adolfa Dietrich wyszło drugie 


wydanie, w ulepszonym układzie po cenie kopiójek 


10 za kajet, arkusz pojedynczy po k. 2 taż Metoda 
jest do nabycia w Księgarniach i Skladach matery- 
alów.piémiennych w Warszawie i na prowincyi, 


| PRABA | 
KAPELUSZY SŁOMKOWYCH I RYŻOWYCH 


| Główny Skład w Składzie Materyałów piśmiennych 
irysunkowych J. Rakoczy w Warszawie w domu 
Wan Brunwej dawnićj Petyskusa Nr. 473 lit, B. 
przy plaeu teatralnym. 


ORAZ 


KOROGONEKIBLONDYN 


PAULINY NIEDŹWIECKIEJ - 


exystująca przy ulicy Długićj pod Nr, BID w domu Wgo Kucharzewakiego wprost Arsenału. |. A 
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SKAŁAB rb PAPABEOWYGIE 


pod firmą 


A. VETTER & C^ 


w Warszawie, krakowaskie-Przedmieście, 
w pałacu JW. Hr. St. Potockiego, Nr. 415. i 
Zaopatrzony jest w zapasy następujących przedmiotów: 


Obicia na ściany w kolorach ide- 
seniach różnego rodzaju, za 1 rullon 14 łokci 
długości od kop. sr, 25 do 45; na glansowa- 
ném bialém lubianych tłach, od kop.87 !/; — 75; 
na lepszém tle, jakoto: Ultramarin, Kaise- 
grün, od kop. 60 do rs. I kop 5 suknem na- 
8y pywane, na sposób adamaszku, od rs. 1 kop. 
5 po rs.2; w złocie, srebrze lub suknem na- 
sypywane od rs, | kop. 80 do rs. 3 kop. 30.— 
Bordury obiciowe wszelkiego rodzaju, sze- 
rokości i deseni, za łokieć od kop. 2 do kop. 
12. Rozety na sufit różnćj wielkości oraz 
w złocie i suknie od kop. 60 do rs. 3 kop. 75. 

Oprócz tego znajduje się zawsze zapas: 
Landszaftów, ozdób na ściany, niemnićj wy- 
bór Ekramików i Parawanów. 

Papićry kolorowe w arkuszach, 
zacząwszy od najordynarniejszych gatunków 
do najpiękniejszych paryzkich fantazyjnych, 
Papićr porcelanowy na bilety wizytowe, Pa- 

-piéry na listy, Bordiurki złote, Narożniki 
-— złote. Wierzchy na pudełka, La- 
kierowane Obrazki na pudełka, Kaveloppy 
do cukierków i Sac de Bonbons, Pudełka dla 
cukierników i domowego użycia podług naj- 
nowszych eleganckich paryzkich wzorów, 
oroz pudełka z massy, Tualety, Szyfonierki, 


Port-lettres i t. p; Umbrelki na lampy, 
i świece (Abatjours) w wielkim wyborze, 
Ramki złote; Listwy do pokoi, Ramki z Pa- 
piermache (Palisandrowe). 

Rolety do okiem w wszelkich ga- 
tunkach, do najgustownićj wykończonych 
w kwiaty, ptaki, olejno malowane, za sztukę 
od rs. 1 kop. 35 do re. 9. Przedstawki do 
okien na muślinie i drucie malowane. 

Ceraty wszelkiego rodzaju, ja- 
kotó: na barchanie w różnych deseniach i ró- 
źnćj szerokości, na barchanie w słoje drze- 
wne różnćj szerokości, czarna cerata, cerata 
na dwie strony lakierowana dla osób słabych, 
czarną jedwabna na kitajce (transparent), ce- 
raty na portrety olejne w różnych szeroko- 
ściach; ceraty do pojazdów, na podłogi, na 
schody, pokrycią ceratowe na stoły, komod 
i na fortepiany, podkładki ceratowe w naj- 
większych rozmaitościach. 

Oprócz powyższych przedmiotów, które 
zawsze do wyboru gotowe w składzie znaj- 
dują się, w nowszym czasie założona fabryka 
OŁÓWKÓW, dostarcza wszystkie gatunki 
ołówków zacząwszy od ordynaryjnych aż do 
A politurowanych na grossy i na 

uziny. 


ANN STOLARSHKE 
Adama Lewanowicza 


istniejący od r. 1845 przy rogu ulic Marszał- 
kowskićj i Zlotéj Nr. 138*/, posiada wkażdym 
czasie znaczny wybór wszelkiego rodzaju 
mebli palisandrowych, machoniowych, orze- 
chowych, mogące służyć tak do utneblowa- 
nia najwykwintniejszych salonów i buduarów, 
Jako i najskromniejszych lokali, wykończone 
| wedle najświeższych zagranicznych modeli, 
poleca swój zakład z tém zapewnieniem, że 


obok gustowności każdego w szczególe prze- 
dmiotów doboru użytego materyału jako 
i dokładności zaleca się najumiarkowań- 
szemi cenami. Osobom zaś z prowincyi za- 
kupującym zapewnią się tak dokładne züpa- 
kowanie zakupionych przedmiotów, Ze tak 
bez uszkodzenia chociażby do najodleglej- 
szych miejsce, dojść będą mogły. 


L 
| 
| 
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Spis przedmiotów zawartych w tym Roczniku. 


Sposoby przewożenia i rozmnażania ryb d 


O wapieniach i wapnie pod wzgledem 
geologicznym i technicznym, tudzież 
o zastosowaniu ich w budownictwie, 


rolnictwie i 1 przemyśle . STOLE il Kilka slów tyczących à aie wychowu, pie- 
O guanie, jego częściach składowych, lęgnowania i tnczenia owiec. . . « . . 
II. 
Część literacko-nankowa. 
Różnica czasu zégarowego w główniej- rych okolicznościach, p. dei Winiar- 
szych miejscowościach ziemi. . . . . . 109 bien, aa S o'o ala ida Kam 
Zygwunt Klepkarz, założyciel wsi Wier- Meteorolity i ad meteoryczne żela- 
sze p. Aleks. Połujańskiego .. . « « « 10| zap. Ludwika Jans so oaan. 
Karlactwo i zakład ku jego leczeniu na Pomnik Kopernika w Toruniu, p. f: 
Abendbergu w Alpach p. Dr. T - Bartoszewicza, , . . 3 
TPDDONA «5. dene , 115 | Słów kilka o wodach mineralnych krajo- 
Ostatnia wyprawa w celu ocalenia Sie wych i zagranicznych najwięcćj z na- 
Johna Franklin i jego towarzyszów . 120 | szych stron uczęszczanych, p. Adama 
Kasztelan Syrus Dier Deier en) Bare elatus wolno praktykującego 
Ziemia Święta. (Jeruzalem. Grób Zbawi- w Warszawie... . .. 2.40... ei: 
ciela. Starożytne pomniki) p. Ks. J.P... 136 Zdolność do muzyki i jej nauka, przez 


Przezwiska dawane ludziom w niektó- 
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O pochodzeniu NN: domowych. . 
oO piaktijah pone wydających je- 
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Józefa Sikorskiego. . . . 
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I. 
Wiadomości kościelno-astronomiczne gospodarskie. 

Stron, Stron. 
Gees T EES POTY 2 | Wykaz stacyj v ge w królestwie 
wiat słoneczny, 5 x ia aloe mn KEE 3 1 znaczniejszyeł zagranicą ŚR RE": 
Epoki główne, Święta ruchome: Liczby Tablica odchodu i przychodu poczt .. 31 

"zwrotów kalendarskich. Suche dni SODA: DE us ee e 
ep "e SH. Tablica traktów pocztowych w króle- 
zaćmienia. Rozkład świąt nroczystych stwie polsk. z oznaczeniem odległości 
Prawidła przenoszenia świąt ruchomych. 5 mok ZO Zeg 33 

| Ewangelie na wszystkie święta w r. 1856, 7 | Termina opłacania podatków. 00 KZK 35 
ŚwiętaRzymskie. Święta kościoła katolicko- Rozkład jazdy na Drodze Zelazuéj War- 
wschodniego, Imiona Słowiańskie, Świę- szawsko- Wiedeńsk.— Opłata od osób 

ta żydowskie. Święta mahometańskie, . jadących Koleją Zelazug. Ee ET 
Tablice wschodu 1 zachodu słońca, dłu- Taryffa opłaty od rozmaitych przed- 
gości dnia, oraz odmiany księżyca 9 Se Koleją Zelazng przewożo- 31 

Wykaz alfabetyczny świętych na rok 1856" [| 2 Je ai utet ette 
z wyrażeniem duia I miesiqca., . „ .. . 21 wy kaz wołu pat odlogłości i Vos 
osobowych na kolejach żelaznych 
Wykaz abecadło gé imi on słowiańskich pomiędzy Warszawą i główniejszemi 
z wyrażeniem dnia i miesiąca . ... 24 miastami Europy . - . . . ; .. 98 
Dni Galowe........ 2. 21 | Jarmarki znaczniejsze krajowe ..... 30 
Dom Cesarsko-Rossyjski . 5.5 28 | Jarmarki znaczniejsze w Cesarstwie 
Wykaz Mocarstw Europejskich . +... 29 Rossyjkiém ...... ies 
L4 II. 
(2086 przemysłowo-rolnicza. . e 
Wybór krów mlócznych. . «..- 1... 59 działania, dochodzeniu dobroci i uży= 
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ARCYDZIEŁ PIŚMIENNICZYCH EUROPY 
wyszły już: 


Atala Chateaubriand'a przekład H. Skimborowicza, Illustracya FerdynandaPhilippoteaua, 
z dodaniem Aryi: ` REG, Miłość” muzyka Aasiniego z towarzyszeniem 
fortepianu i tekstem J, (heechs DE STEET +40000%90504409404005 

„Diaheł kulawy, Zap a prana Dra Tripplina Tilustracya T. A. Beaucé, część 
1.z dodaniem Mazurka J. F. "rr 

w Get 1L z dodaniem W a 16 a: Podarek dia pici pidkod] Gwnjfa osso 71.1... 

Don Kiszot z Yanszy, Croantes'a przeklad W, Zakrzewskiego, Yllustracya sław- 

| weder z dódaniem śpiewu W s p o m nie nie Adama Aldncheinera 
: Część IL. „ Szum fali Jana Quatriniego une 
Część III. — ,, śpiewu Pożegnania Schuberta „„,,,.,... 

Część IV. „ Mazurek Ferdynanda Dulcken „,,,,,..... 

E BlaszSantillany, Zesage'a, przekład T, Dziekońskiego Illustracya T. B. 
Baucé; część ]. z dodaniem M a z u r k a Józsefa D mer 2 TARA 

w Część II, z dodaniem Andante con motto, Ferdynanda Dulcken 


» Część III. z dodaniem M d z ur k a do śpiewu Adama Miincheimera,.,,,.,,..+... 
"Krysztof kolumhb,Feaimor'a Cooper, przekład Ludwika Jenike, lllustracya Bertal- 
ła, z dodaniem Mazurka przez Aniele z R.J. ees 
Ostatni z Abenseragów Chteaubriand'a przekład W. Zakrzewskiego, Illustra- 
“cya Edwarda Coppin z dodaniem Polki Adama Mincheimera ,........ eene 
Paweł i Wirginia, Bernardin'a de Saint-Pierre, przekład W. Noakowskiego, Ia- 


stracya Bertalla z dodaniem Cavatyny z opery, Beatrice di Tenda, Belli- 
0, z towarzyszeniem fortepianu- i tekstem J. Chęcińskiego AE ` ENEE 
Podróże Gulliwera do nieznanych krain, Jonathana Swift; przekład 
skiego, lllustracya H. Emy, z dodaniem Nocturnu kompozycyi J. F, Dobrzyń: 
Os sss Ek zad E) DILUTED 
uczuci e eh Eet ncyę, Włochy Sterna, przekład W. Noakowskiego, 
m 2 dodaziesi P o 1 ZS Chojnickiego er część 1..... 
EE 
de TEE TEE EE ke TE ee E 
Rene, Chateaubriand a przekład W. Zakrzewskiego, Tllustracya Edwarda Coppin, z doda- 
niem aryi Cóż winnaś ty?” Reiseigera z towarzyszeniem fortepjanu i tekstem 

J. Chęcińskiego 


Nowosci literackie: 
ma Dr. Nowa podróż na około ziomi odbyta na fregacić Ermancya 
zl Antoniego Zanowieza, 3 Tomy z rycinami 1888... en A 


szyst tnmości dla młodzieży po polsku i po francuzku, 
8 Tomy z rye, k gc cet) Eeer, "ee RES 


Nowe ramotki czyli skuteczne lekarstwo przeciw wasz 
iz u humorowi, zebrane przez W, S., Dëse z 
Chatka w lesie, po Władysława Syrokomię, 1858... eee TIMES 110 
IAsięga świata, wiadomości z dziedziny nauk przyrodzonych historyi krajów i Indó 
— żywoty zuakomibych ludzi ete, etc. rok IV z 48 ryc. kol, i na stali 1855.. SS i 


SE Sain Główne: 


W Księgarni S, HR, Wierzbacha „przy SCH Miodowéj | 
iw Kantorze Drukarni Braci Minden Ze Ge, 


